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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 
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Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
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dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 
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Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
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Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
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Przeszło p4l wieku ubiegło, jak w księgarni przodków moich roz 
począłeś uczony Mężu! zawód księgarza i autora polskiego. 

W szeregu tych mnogich lat zaszczycałeś tę księgarnię prawie 
wyłącznie wydawnictwem prac twoich , i dziś ogłosić jój dozwalasz 
niniejsze dzieło, uważane niestety przez ciebie, za zakończające twe 
prace podjęte dla chwały i nauki rodaków, bo przechowujące im wspo- 
mnienia i ^ pamiątki naszćj wielkości, bogobojności i nieszczęść. !! 

Ze czcią należną tobie jako od Polaka, łączy się jeszcze i moja 
lydzięczność jako od tego, który nauką i doświadczeniem twem 
wspierany, robił co tylko mógł w przyczynieniu się do rozpowszech- 
nienia oświaty krajowćj. 

Oznakę tych uczuć zapragnąłem okazać tobie, a wiedząc, że 
prawemu sercu twemu najmilszą będzie przysługa zrobiona wspóf- 
rodakom, przeto im przekazuję rysy twoje, aby uobecniały ciebie w przy- 
szłych wiekach, w których żyć będziesz w ich wdzięcziićj zawsze pa- 
mięci. 
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99 Czasy dawne garną się same do serca, jakby dźwięki uroezyste 
,,dzwonów9 które powoloją wiernych do rozmyilania • . . . Z dala 9 milsza 
,9 jest icb harmonia 9 bardzićj wzbudzająca, więcćj nrocza/^ 

PAXII(TNIKI MIŁŁBAOWB. 

Kie jeden, nie znajdując zadowolenia w czasach obecnych, sznka 
omyslowego pożywienia w przeszloóci: odsuwa on zasłonę kryjącą dawne 

Tricki, i rad pogląda na sprawy przodków Temu kwoli przysługi, 

podaję owoc poszukiwań moich w rzeczach starego Krakowa dotyczących, 
Gsego dostarczyły mi księgi dawnych aktów Radziec krak., których cho- 
ciaż znaczną przejrzałem liczbę, przecież jcstto tylko mała cząstka w przy- 
miarze do tego morza woluminów, z których składa się ten zbiór piśmienny 
dawnych spraw i czynności urzędowych miesczan krak... A jakie jeszcze 
obfitą kopalnię mógłby znaleźć ten, kto z zamiłowaniem i zapasem cierpli- 
wości zapuściłby się w ten Dedalowy błędnik I • • • • 

W dziełku |em nie osnowam ciągłego pasma dziejów Krakowa, tylko 
w jeden snop wiążę wspomnienia i pamiętniki po mniej dostępnych roz- 
rzucone rękopismach, — i tern wy więzuję się z chęci i miłości pracy, które 
mi w zadaniu tćm przewodniczyły. 

Znającym rzeczy krajowe nie potrzeba przypominać, czćm jest teia 
dawny gród pod względem swojej monumentalnćj ważności, o któryi^ 
ktoś z wielką wyrzekł prawdą: „Upadły Rzym, zostawił po sobie Innogie 
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,,i zitlziwiające pomniki, którft zipomnieć o«iąiin nie il|id2J|..,. Po dAv^ćj 
„Polsce^ podobnych przypomnień niijnięcej 8ię.^iv Krakowie znajduje.... 
>9 W jego kościołach , (rmacbach , zwyczajach , istną pamiątki po dawnych 
„przodkach, które ich adlc|)^łym jeszcze potomkom przypominać będą>^ 

Zbiór len pism acz odrębną stanowi całość, może jeszcze posłużyć 
zą dopełnienie poprzednio przezemnie w rokn 1850 wydanego dziełka pod 
lytnłem: ^^Dat^ne zabytki miasta Krakowa i t. d.^^ 

Pisałem w Krakowie r. 1851. 
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PRZESTROGA WSTĘP\A. 



Przebóg!... wstjstLo nam wjTok odebrtf sarowj, 
Prócs cndty sorca, nadtiei i ojczystej mowj... 
Drogi Ło nasz sabytekl... W niesscsęśliwćj chwili 
SfodLo wspomnieć: „uk nasi ojcowie mówili.'' 

L. Osursu. 



Z licznych przytoczeń w języku niemieckim, z ksii|g dawnych archiwum 
miasta Krakowa, które w pismach przezemnie wydanych otćm starożytnym mie-* 
ście przywiodłem; rzeczy niewiadomy mógłby powziąć mniemanie, ie ta stołict 

niegdyś kraju niepolskiem była miastem W rzeczy samój, zwracając u- 

wagę na to, ie w dawnych czasach wszystkie czynności piśmienne pomiędzy 
mtesczanami, załatwiały się w języku niemieckim a późniój w łacińskim, — łatwo- 
by moina upatrzyć w Krakowie większe podobieństwo do obcego niż polskiego 
miasta.... Ale ta anomalia ztąd wynikała, ie cały stan zamoiniejszy miasta, kupcy 
i znaczniejsi rękodzielnicy, byli przychodniami z Niemiec, a póiniój jeszcze i 
X Włoch, z pomiędzy których wybierano osoby na urzędy Rajców, a ci znowu 
w kaidym ubytku tytko się pomiędzy ludiroi swego pochodzenia rekrutowaH. • . • 
Lecz w tymie samym czasie, kiedy w Ratuszu sprawy odbywały się w języku 
obcym, pospólstwo krak. było ludem polskim, i w tój klassie kwitnął czysty nasz 
język, ten iywioł rodowy, nie zamącony iadną obczyzną i jedyne Palladium po 
pra-ojcach, a na zaletach jego znali się jui pisarze nasi wieku XVJ, i jeden z nich 
lak się o nim wyraził: 

1 niechaj narodowie wżdy postronni znają. 
Że Polacy nie gęsi.,., ii swój język mają. 

FiGŁiui etc. r. 1570. 

Tój jędrności mowy jaka była w uściech ludu, da nam pojęcie list, z któ- 
rego miła wieje prostota, a który w r. 1544 pisała Krystyna iona Rieniasza Ma- 



jerana ślusarza krak., do brata swego Piotra mieszkającego w Pradze, w którypi 
nie odmieniając żadnego wyrazu, pisownię tylko dawną jeszcze nie zbyt ustało-; 
ną, zastąpię teraźniejszą. 

„O zdrowiu waszem radabych słyszała miły Panie bracie!.... Panie Boie daj 
wam lepsze niż ja mam... Przytem miły Panie braciszku wiedzcie i bądźcie tego 
pewni, iłeć ja wam nie mam dziś nic pociesznego pisać, a przeto czćm mię Pan 
Bóg raczył nawiedzić, to muszę uboga sierota cierpieć: aczkolwiek nie była moja 
wola, ale Pan Bóg dopuścił złego człowieka, nie inaczej jako na Jopa świętego. 
Przytóm mój miły braciszku raczcie W. M. wiedzieć, napicrw^j dług i te rzeczy, 
które w domu macie u mnie i raczcie się opiekać niemi, dla tego iżbych ja pracy 
nie miała więcój i też trudności.... Boć mam trudności dosyć i ciężkości swćj: 
przeto mój miły Panie braciszku I wiedzcie iżci to wam dawam znać, iżbyście po- 
tym nic rzekli iżbych nie była dobrą siostrą waszą, i łeż przyjazną według mi- 
łego Boga, a przeto wam powiadam już, iżbyście przyjechali a swe rzeczy do- 
brze opatrzyli, jako nalepiaj wiecie.... Przeto ja was proszę dla miłego Boga, 
iżbyście w tem nie mieszkali. Ja dali Bóg chcę udziałać, iżbym wam była we 
wszytkióm płatna.*' 

„Drugie to wam opowiadam, iże mnie Pani Piorowska dała odpuszczenie od 
wielkiej- nocy, iżbyśmy sobie mieszkania mieli szukać.... Te czterysta złotych i 
dziesięć, które ona wzięła od Pana mego nieboszczyka (pierwszego męża), w tóm 
jlę nie chce znać, iż jest tak zatwardzonego sgmienia. Przeto ja was proszę 
mój miły Panie bracie 1 iżbyście się w tćni opatrznie mieli, które wasze pienią- 
dze dał mój Pan na ten dom, tudzież i moje ubóstwo w tóm zawiódł, i mnifr 
ubog^ sierotą zostawił, iż się ja dziś nie mam ku komu uciec ani poradzić, a 
zwłaszcza około tój rzeczy co się tycze z P. Piorowska. Wiedzcie też miły Pa- 
nie braciszku! iżeć mam wielką ciężkość i wielki smętek od męża mego, którego 
roi Pan Bóg nagodził.... Owszekimci ja go nie pragnęła, ale przez czeladniczkę 
swoje zwiedziona. Wiedzcie mój miły braciszku!., iżeć już nie może być dobrze: 
wolę łyczany świat niż jedwabną śmierć, niżbych miała od jego ręki zginąć: 
bom ja się z swoim miłym Panem dobrze rządziła i z dziatkami swemi miłemi, 
gdzie to ^est dalibóg wszytkiemu miastu jawno, iżem się zawdy rządziła w uczci- 
wośel, i chcę za łaską Bożą do śmierci mojój.... Przeto wiedzcie mój miły Pa- 
nie braciszkąj... iżeć już pojdę kędy mię oczy zaniesą, bo niema ktoby mię dziś 
bronił albo za mną mówił. Wielebym wam miły braciszku miała pisać, ale się 
na krotce stało, o ciężkościach moich, a zatym was Panu Bogu polecam, daj mi 
to Panie' Boże! iżbych jeszcze W. M. w dobrem zdrowiu oglądała. Z Krakowa 
dan we Srzodę w wigilią S. Wojciecha lata pańskiego 1544. 

Krystyna, smętna siostra wasza. 
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Takim językiem przemawiał lud pospolity w Krakowie czyli gmin, i mowa 
jego nie jest niższą od tćj jaką spotykamy w dziełach z czasów Zygmuntowskich. 
W prawdzie list ten nie jest ręką Majeranow^j pisany, ale domysł łatwy, że 
skromna rzemieślniczka nie użyła do piorą żadnego z uczonych, i pisał go za- 
pewne szkolny żak równego jój pochodzenia, na papier wnosząc to co mu usta 
j^j podały. 



Nie b^^dzie możo dla niektórych obojętną wiadomość, jakie trudności prze- 
walczać musiał język polski zanim zdołał zająć należne mu stanowisko. Walka 
nierówna w tój rzeczy dosyć długo trwała, bo z strony mocniejszój byli bojowni- 
kami ludzie stojący przy władzy, i jeszcze potęgą zamożności i bogactw silni. 
Nader był wielkim napływ ludności niemieckiój do Krakowa w wiekach poprzed- 
nich, nadewszystko klassy kupczącój i rękodzielniczej; a ścieranie się dwóch prze- 
ciwnych narodowości nieraz stawało się przyczyną zajść przykrych. Już r. 1501. 
Rajcy krak. usuwając powód zdarzających się kłótni, uznali potrzebę uchwały* 
aby czeladź niemiecka rzemiosła kapeluszników, osobną dla siebie miała gospodę, 
.dla uniknienia swarów i bijatyk z czeladzią polską, które się w stanie opilstwa 
zdarzały: Das dy polen mit den dewczn ofte czwetrechtig gewest 
sind, und yn trunkcnheit gerawft haben etc« 

Dosyć także dawno, ludność polska Krakowa postrzegała stan poniżenia 
swojój ojczystej mowy, i język niemiecki z obrad cechowycli usunąć usiłowała. 
R. 1531. Starsi cechu miechowników, kaletników, taszników *] i farbierzy, wy- 
nieśli do Rajców żądanie: że gdy w zgromadzeniu ich widlu jest takich, j^tórzy 
języka niemieckiego, nie rozumieją, a częstokroć i nie wiedzą o czóm w obecno- 
ści ich jest mowa,... będzie zatym stosowniój, gdy obrady cechowe w języku pol- 
skin^ jako od wszystkich rozumianym, odbywać się będą. Do czego Rajcy udzie- 
lili im przyzwolenia, i dodali: aby wyłączając język czeski (czecha lingua po- 
lonica ban ni en di), pisma i przepisy cechowe z niemieckiego na polskie prze- 
łożone, zrozumieniu wszystkich przystępne były. 

Król Zygmunt I. niechcąc silniejszym przepisem stać się miesoianom u- 
ciążliwym, przynajmniej potwierdzając urządzenie służby miejskiój r. 15Sil, za- 
strzegł, aby oba Pisarze miejscy (Pisarz i Podpisarz) zawsze obu Języków pol- 
skiego i niemieckiego umiejętni byli. 



*) Trzy rzcmiosfa, jedno do drugiego podobne, a jednak osobne: Bursifices, tych w rokn 
1566" siedziało w SmaŁruzie przy sprzedarzy wyrobów swoich 14. Marsupiarii, tych 
byfo 11, ci trudnili się uUe robotę rękawiczek, jak widzę z dekrelu ^ygmunU DI 
roku 1617 w sprawie ^ kramarzami o sprzedarz tychże. Ctamenarii lub Pttratores, 
tylko było 4. 
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Przecież zadawniony zwyczaj używania języka obcego w Sądownictwie ra- 
tusznem długo nie mógł być wykorzenionym, kiedy aż do końca wieku Xyi do- 
trwał, o czćm w Dawnych zabytkach m. Krakowa pag. 178, także 187, 

Rzeczą jest szczególną, że język niemiecki miesczanom i Rajcom tego pod- 
chodzenia w czynnościach piśmiennych nie zawsze był dostatecznym i często wła-* 
tywano weń wyrazy polskie, a to już w czasach bardzo dawnych, np. R. 143K 
Her Niclas hinczowicz podsearbi, und Meister Harcyn noldenfes- 
ser etc. R* 1440. ber phelip Crakischer podsehdek. 










WSPOMNIENIA KRAKOWA 

z DAWNYCH I NOWSZYCH PISARZOW. 



Nie tak mię trwałość Sparty, nie tak arodzajne 

Laryakie role łudzą, jak zwyczajne 

Miłćj ojczyzny miejsca.... gdzie Krakowe prace 

Przy Wawlu widać ^ Wisłę i pałace; 

Gdzie budowne ogrody, gdzie są gęste sady, 

Ludzkiej uciechy nieomylne ślady. 

Seb. Pbtrtgt r 1609. 



Krakowie sławny I. •• tr/eba Jeremiasza Proroka, któryby nad tobą płaczliwe 
treny pisząc łzy wylewał... Widząc cię, któryś niegdy jako jeden kwiat śliczny 
kwitnął, i ozdobą koronie wszystkiej był sławą i bogactwy, w tem tWBjem wiel- 
kiem zubożeniu. Seb. Miczyński, Zwierciadło etc. r. 1018. 



Kraków stołeczne miasto, wszystkim miastom polskim przodkuje.... A pod 
względem liczby kościołów i wspaniałości niektórych, moina mówić, łejestsoror 
et aemula Romae. (Bezim. r. 1021). 



W tobie, miasto Krakowskie I nic próżnującego Bóg nie zostawił... Sama 
matka ziemia, od zakładającego cię Krakusa tak jest rozporządzoną w swem po- 
łożeniu, iż od południa sól ustawicznie zdrową, srebro od strony półnoooój wy- 
daje. Od wschodu zaś i zachodu żyzne i obfite role w uprawnych dla ciebie za- 
chowuje zagonach, na nieustawający rzeczy wszelkich dostatek. 

X. Gbodziński Ogród fiołk. r. 1073. 



XIV 






Miast naszych zrzenica, 
Kraków ! • . . królestwa |M)l8kiego stolica. 

X. BiEGACEWicz r. 1736. 



Rozumiem y ie stołeczne miasto krakowskie mogę nazwać jako Jerozolimę 
owych czasów, ciYitatem sanctam (Apoc. XXI), dla tak licznie erygowanych 
kościołów i bazylik, że sprawiedliwy otrzymało tytuł: Cracovia altera Roma... 
mogę je nazwać jak przedlym nazywano Aleiandrią: nidura sanctorum, bo- 
wiem tak wielu świętych ciałom swojem spoczynek w niem obrało. 

X. BnuNO Osiecki r. 1738. 



Krakowie sławny!., stolico... 
Którego sława idzie pod obłoki » 

Jak świat szóroki; 
Śliczne twe gmachy, śliczne i pokoje, 
Śliczne świ^jtynie i ogrody twoje- 
Gdzie skoro wnijdzie, ai melancholia 

Człowieka mija. 
Pieśń nowa o m. Krakowie, druk gocki. 



O miasto!., dosyć wspomnieć twoje imię. 
Serce Polaka wnet żywiój uderzy: 
Świetne grobami Królów,... drugi Rzymie !; 
Chwała twych wspomnień do Polski naleiy. 
Kraków, ów gród odwieczny pamiątek, sławy i świetności narodowych, jest 
lóm dla nas czóm jest dla chrześciaństwa miasto grobu Pańskiego. S. W. 



Stara stolica Kraków, właściwą sobie ozdobą dziejowój sędziwości, dwoma 
starożytnemi mogiłami, nad wszystkie europejskie stolice przyświeca. 

AUG. BlELOWSKI. 



1 na świat widno z halów do koła. .. 
Tylko nam w Tatrach tych dzwonów laszych 
I Panny Maryi brakło kościoła.... 

I ciągnie człeka coś do Krakowa... 



XV 

'Ale co ciągnie?., nie wiedzieć zgoła » 
Jednak coś nęci jak do kościoła. 

Obtazy z życia etc. 



Kraków!... stolica pyszna co się zowie... 

Ile jest grodów wspaniałych na ziemi, 

Kraków najpierwszy pomi<,dzy wszystkiemi, 

I mało ludzi co byli w Krakowie. 
Boć to daleko leży niesłychanie, 
Najżwawszy kozak za dzień tam nie stanie. 

I nie od razu Kraków zbudowany! 

Swoi 1 cudzy prawią o nim wiele: 

Dworzec przy dworcu, kościół przy kościele, 

I kamienice kamienne a ściany. 

Nawet i dachy pozłociste z miedzi, 

1 Król dla tego rad sobie w nim siedzi. 

Nie darmo pańskie oko tuczy konia: 

Bliżćj przy Królu weselsze i rzesze. 

Toż młodż tam ogień podkówkami krzesze. 

fiyie gdzie pojrzeć, w ulice, na błonia, 
To krasne czapki, brzękadła u pasa, 
I kto żyw jeno a zdrowy, — to hasa. 

BoHD. Zaleski. 



Kraj rodzinny.... to dziewica, 
Wiecznie świeża, wiecznie ii^łoda; 
Słynna wszędzie j^j Oroda, 
Najpiękniejsza u Krakowa. 

Prze w. r. 1850. 



<§•§> 



ODDZIAŁ OPISOWY 



DAWNOSC BIDOWY DOMÓW 

W MIEŚCIE KRAKOWIE 



H4«r^^€;H^ 



W i^zeczy, do lak dawnćj odnoszącej się epoki, jak jest począ- 
tek m. Krakowa, nie tak jest iatwo na pewny i stanowczy zdobyć się 
wywód, kiedy to miasto zawożone zostafo,^ bo to nastąpiło w zamiei*zch* 
fych wiekach przeszłości, — jako t6ź kiedy do porządniejszego ksztaftu 
przyprowadzone? Co do pierwszeg^o, niema potrzeby przytaczać znane 
wszystkim Kronikarzów naszych podanie; — co . do drugiego, zgo- 
dne jest twierdzenie Dziejopisów,* że wymierzenie ulic i rynku krak. 
oraz uporządkowanie ich, nastąpiło w r. 1257 za Bolesława wstydli- 
wego, zwłaszcza, że miasto przez Tatarów w r. 1241 spalone zostało, 
którego domy zapewne były drzewiane; a dragą przyczyną odbudo- 
wanie miasta nakazującą, być mogło owe gwałtowne trzęsienie ziemi 
na początku r. 1257, które całćj Polsce i temu miastu uczuć się dało, 
kiedy gmachy i domy zwaliły się lub znacznego uszkodzenia doznały, 
(Mievhovita Chroń. pag. 162^. * 

Że domy i gmachy teraźniejsze, nie w zupełności za czasów Bo- 
lesława wstydliwego stanęły, że rynek krak. i ulice jeszcze na po- 
czątku XIV wieku nie były zabudowane i domami zapełniow, i długo 
jeszcze potym place i miejsca domami nie zajęte właściciele ówcześni, 
W' całości lub częściowo sobie odprzedawali; dowodu na to dostarczą 
księgi Archiwum m. Krakowa, obejmujące umowy o kupno i sphse- 
darz nieruchomości, jako to: 
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A. 1301. Her diierich der sntder (krawiec) der hol gecou/i einen 
halben hof wider heren peczołde ^ von ro$enove bi sinte ałbrechie an deme 
ringe. (Język niem. ówczesny w Krakowie, którego dawną pisownię 
wszędzie zachowarm). 

R. 1301, Henryk Suderman kupił od Steinwanda plac pusty przy 
rynku leżący etc. Często także jest zapisywane: y,Kupif pofowę placu, 
kupif póftory pofowy, lub czwartą część, — a rozumieć należy, że u- 
mowa zaszfa o miejsce próżne, gdyż dom na poiowy a tćm bardziej 
na ćwierci rozdzielanym być nie mógł. 

R. 1305. Rajcy krak. nadali Hidelmanowi pachołkowi {Kneehte) 
czwartą część placu. 

R. 1337. Milka z synem {cum ftio Geratsio) sprzedała Przecławo- 
wi 13. łokci placu w jego sąsiedztwie leżącego, przy ulicy floriańskiej. 

R. 1339. Tomasz szewc, sprzedał Swiętosławowi [Swatttoslao Ju^ 
diet) część jedne placu (jparlicu/am łtreae), przy ulicy wiślnćj. 

W wieku XV. po klęskach pożaru, którym Kraków uległ, często 
się w zapisach puste place pojawiają przy sprzedarzach. R. 1432. Jan 
Gossil sprzedaje część placu w ulicy S. Mikołaja, na którym Dntis. Mar^ 
ciis post combustionem ^ super vacua urea douium aedificatU. R. 1446. Hal- 
szka Schymkowa, sprzedaje Dorocie Bemowej aream suam^ deseriaiam 
ignis iucendio retro S. Stephanum i t. p., i długo takowe spaleniska są 
przedmiotem umów, gdy jeszcze w r. 1480 wspominane są place wu- 
licTy grodzkiej i szerokiej, w miejscu domów pożarem zniszczonych. 

Jeszcze długo w ulicach krak. stały di^ewiane domy, i w r. l&OO 
wiele takich w umowach o sprzedarz widzieć można. Wiele zaś domów 
murowanych, że później wznoszone były, ślady tego dotrwały do cza- 
sów naszych, jak n. p. na ulicy kanoniczej niedawno jeszcze była w mu- 
rze kamienicy tablica, na której herb Dryja, i napis: Erasmus Pio- 
cens. Epusy Deo suaeąue posterit, commodi erexit A. D. MOy, (Byłto E- 
razn) Ciołek). Niedawno jeszcze na domie w ulicy poselskiej, świeżo 
przebudowanym, był napis na kamieniu, że go wystawił Jan Chojen- 
ski, który b}^ Biskupem krak. i umarł r. 1538. 

Do czasów panowania Zygmunta I. wiele jeszcze było placów pu- 
stych, i Król ten pismem tej treści Rajców upomniał aby temu zapo- 
l>icgl>9 jako to: 
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„Sfawetni wiernie nam mili!.. Wiadomo nam, źe w mieście na- 
,,szim Krakowie znajduje się wiele placów opustoszałych , na których 
,,źadne budowle nie istną, zkąd nasze dochody upadają i także miej- 
y,skie daniny zmniejszenia doznają. Chcąc szkodom tym zapobiedz, 
y,zalecamy wam, abyście przez publiczne og^foszenie woli naszej do 
,,wiadomości wszystkich podali i komu należy oznajmili , że ^dy po- 
wymienione puste miejsca w przeciągu roku i sześciu niedziel nie za- 
,,budująj lub zabudować je chcącym nie odprzedadzą, my takowe na 
siebie odbierzemy i niemi podług; woli naszój rozrządzimy. Tak 
czyniąc a nie inaczój dla faski naszćj. Dai. Craco^iae fer. ^ta a. Dom. 
Ocułi J. D. 1524." 

Sądzić należy, że ówczesne domy krak. nakryte byfy dachami 
szczytowemi, podniesionemi w górę, a dachy kryte które teraz zo- 
w*iemy wfoskiemi, póżnićj się zjawify. R. 1544 zapadfa uchwafa Raj- ' 
ców, aby miesczanie na domach czy nowo-budowanych czy reparo- 
wanych, dachy wedtug nowego sposobu [tecta in$lnr novae rationis 
constmendorum iectorum collocari dcbebunt) stawiali, co sTużyć ma do 
zapobiegania pożarom. (Niestety!... środek ten nie byf dostateczny do 
wstrzymania gwałtowności pożaru dnia 18 Lipca r. 1850, w którym 
pi*zeszło 150 kamienic w najpiękniejszej dzielnicy miasta, dosłownie 
w kupę gruzów i popiołów zamienionych zostało). 

Często jeszcze znajdują się na początku wieku XVn domy 
drzewiane w ulicach krak., są także i domy w połowie z twardego 
materiału, a w drugićj z drzewa budowane, które dopićro w później- 
szych czasach innym z cegieł budowanym miejsca ustępowały. 



W dawnych czasach, nie rzadko Panowie krajowi i ślachta byli 
właścicielami domów w Krakowie, z których bynajmnićj ustawom 
miejskim nie podlegali, ani do ciężarów i podatków nie przykładali 
sie, a z tad klassa miesczan rzemiosłami sie trudniąca, w zarobkowa- 
niu swćm doznawała przeszkód, gdyż zwykle w takich domach za- 
mieszkiwali przeszkodnicy (zwano ich storarze), którzy osłaniali się 
wymówką, że są służbą Panów. Starali się Rajcy zapobiegać temu 
środkami jakie w ich b}iy mocy, co się postrzegać daje w aktach miej- 
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skich: „R. 1437. Paschko waźnik wielicki, przyrzeka pod czcią i wia- 
„rą, Łe domu swego w ulicy grodzkiej, który teraz kupuje od Frao- 
,,ciszka... żadDcmu .■ilaclicicowi ani takiemu któryby prawa miejskiego 
„nie posiadaf, nie sprzeda ani w dzierżawę nie puści." Lecz to wy- 
łamanie się z pod władzy Rajców nastąpiło w czasach późniejszych, 
bo dawniój i osoby stanu ślacheckiego nieruchomości miejskie posia- 
dające, pi-zepisom prawa miejskiego podlegały. R. 1343 Wilczko 
dziedzic Birkowa, Podstoli sandom., dał Burmistrzowi i Rajcom dekla- 
racyą, iź należeć chce do wszelkich ciężarów i powinności miejskich: 
ad omnia jura cioilia in cuiloditM, viffiiiu, exactioHibut aliit cutbutiUetf 
de haereditote noilra circa S. Aegidium tita fadenila, tieut caeteri tivtt 
Crae. facitnt ul primUyt factre contuenerunl. 



DAM DZiELM MIASTA 

których nazwanie teraz Już Jest zapomniane. 




OKOL. Byiato część pofudniowa miasta^ ulica grodzka w prze- 
dłużeniu swem okofo kościółka ś. Jędrzeja i miejsca przyległe. J. Biel- 
ski pisze: ^yWaciaw Król czeski r. 1300 do 1305 Krakowa przyczynif, 
puściwszy mur od kościoTa ś. Franciszka aż do zamku , a od kościo- 
ła ś. Jędrzeja ai do bramy sti^adomskiej." Wnosić więc możnaby, 
że gdy ta przeslrzeń murem została oprowadzoną i do miasta wcielo- 
na^ czyli murem okoloną, lud nazw^ę Okol przyjął, i tak ją wyraża- 
no: a że na tej wprzód pustćj przestrzeni nowe dOmy wznosić się po- 
częły, z tąd dla bliższego oznaczenia tej dzielnicy pisano nova ctpi^ 

łat in Oko/m 

A. D. 1338. In judicio banniio. Je kio resignavit fVitkoni cttrnifiei 
mediam aream in Okol, cmn I III. ulnis^ in acie eundo ad Castrum a dex'^ 
trtSj qnae olim fitit Gerttssii (Kraków etc. p. 357);... illam tidelicei aeięm 
guae respicii ad Civitatem. Martinus et Panceslaus resignaterunt domos^ 
sciL haeredtlatem ipsorum^ prout eut Umitalo in GkoL Dnus, Posnan r«- 
signaoii Bogusia ve domum eum fundo- in nova civitate in Okol. 

A* 1339. Gerassius jussu Regis Kazimirij et Segneus f^ice^canc^l-- 
iarifiSj resłgnateruni Alberta pellijici mediam curiam in acie eundo ad Ca^ 
ttrumy in Okol Jare hacreditano*. 

Jeklo wyżej wspomniany był krawcem dworu Króla Kazimierza W., 
oraz majętnym miesczaninem krak., który kupował i sprzedawał nie- 
ruchomości, jak to świadczą zapisy w księdze pargam. obejmującej 
umowy miesczan od r. 1301 do r. 1367, których lakoniczność godna 
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uwagi. A D. milL ccc. XXXyiIl. Fer, 6. p. Conv. s. Pauli. Coram 
judicio bannUo p. Advocatum et Scabinos eic^ Re$ignavit tVUko caruifex 
domum suam cum fundo prouŁ Umitata esł ^ in płaiea S. Johannis^ Jekloni 
Mariori Magn, Regis Połoninę ffa^imiri^ jurę haerediiario possidendam. 

Tegoż dnia i roku. Resignavit fFynandun parvus cambio justo cele- 
brało 9 Jekloni sartori Dnim nri. Regin Kavimiri^ domum suam^ videlicet me^ 
diam curiam cum media domnn lafidea^ prout esi Umitata in platea S. Jo- 
annis^ sicut ipsam tenuit muUos annos. 

Lecz nie sam tylko Jeklo używał tytułu królewskiego krawca , 
bo są i inni krawcy nadworni, których zapewne byio powinnością szyć 
okopienie, kopieniaki, giermaki, lub innego nazwania ubiory dla dru- 
żyny dworskiej, i są z nim współcześni Hanko, także Heinczlin lub 
Henczelinus, Thomas, a przy każdego imieniu dołożone jest sartor Dni 
Regis noistri» 

GRU ND A. Nazwisko również dawne dzielnicy miasta, przyle- 
głej kościołowi na Gródku, gdzie teraz przecznica od ulicy Mikołaj- 
skiej ku wyjściu z ulicy Siennej. Dawne zapisy tak ją wspominają: 

R. 1500. Melczhaus ym Grunde hinder den Altaristen (Słodow- 
nia, mielcuch). 

R. tegoż. £j«i haws ym grunde bey der bom (wytrysk wody) do 
man waczsz (wosk) ynne smelcsit. Dom ten własności 
miejskiej zwał się Cappa^ Ceri/usorium^ topiarnia wosku. 

R. 1518. Septem domus circa Grodek in Grunda. 

R. 1538. Domus circa novam portam in Grunda. 

R. 1542. Rraseatorium in Grunda retro domum altaristarum* 

R. 1568. Domus Iłgnea in Grunda sub Grodek. A później w wie- 
ku Xyi w zapisach polskich wyrażano : na Grundzie. 

WENDETA. Miejsce to w tyle kościoła Panny Maryi zowiemy 
teraz małym rynkiem. W wieku XVL rozmaicie je zwano, jako to: 
Fenditorium. Fendeta Jerrea. Tendetha. Forum antiąuarium. Forum scrutarium. 

Kurzy targ. Forum gallinarium^ tak zwała się część rynku krak. 
północna. Węglowy targ, Forum carbonarium^ miała nazwę część ryn- 
ku południowa. 
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RYNEK KRAKOWSKI 

I KRAMY WNIM. 



'3^M^^' 



Nie tak wiele znajdzie się w Europie miast, któreby równie ob- 
szerny i*ynek okazać mogfy... Wielkość jego przestrzeni dfugo nie daJa 
się wyraźnie postrzegać, zabudowaną i zajętą będąc mnóstwem kra. 
mów drewnianych, które dopiero w naszych czasach a mianowicie r. 
1843 — 44 uprzątniono, a to wyprowadzając jedno na inne miejsca, i 
przez ustawienie drugich w wfaściwszy sposób : i wtedy dopiero od- 
kryła się znaczniejsza część jego przestrzeni, która każdego nowego 
przybysza przyjemnie zadziwić może. 

W wiekach dawnych ogromna ilość kramów zalegała rynek krak 
R. 1566 stafych kramów, nie licząc tych straganów które tylko wy- 
stawiano w pewne czasy, jak n. p. sprzedających figi i migdały w cza- 
sie 408to dniowego postu, gęsinę w jesieni, wyzinę i solone ryby, — 
byio 342, oprócz bogatych kramów. Oto ich wyszczególnienie: 

Piekarskich jatek 23, szklanych 18, owiesnych 10, krupniczych 
52, Śledziowych 39, maślanych i serowych 39, sfoninlarskich, kijaków 
U, garncarskich 20, solnych 34, powrożniczych 7, mydlanych 12, 
świecznych 2, tandetnych 8, żelaziwa 23, pudelnych 3, paciomicty 1. 
Przed ratuszem stało kramów różnych 37, na kurzym targu 14, w in- 
nych miejscach 19. — Wszystkie te kramy dawały przychodu miastu 

rocznie grzyw. 596 gr. 5. 

2 
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Do powyższego poczelu jatek nie weszTy garbarskie, które roku 
1598 stawiano. Także na Smatruzie, gdzie trzymali kramy biafo-skór- 
nicy, barchannicy, kartownicy, pfóciennicy, iglarze: oraz stragany wień- 
czarek, kurniczek i zubiarek roskl^adane w rynku. 

W roku 1607 kramów bogatych pod krzyżem byfo ogótem 51, 
w roku 1609 jatek rzeżniczych 34, w roku 1655 kramów litewskich 
{Institae in ■ quo ex antiguo merccM Lithuanicae venduniur) byio 26 ^)» 

Wiele bardzo z tych kramów i jatek zapisanych byfo na imię 
Rajców krak., na ich żony i córki (1.), na kupców, rzemieślników mieś- 
czan krak., także na sług ratusznych i domowników Rajców. 

Byfy prócz tego kramy warzeszne, miejsca powidlne, które w r. 
1683 obrócono na owsiane jatki i te do szkoły strzeleckiej zapisano. 
W czasie zajmowania Krakowa przez Szwedów r. 1655 — 1657, wiele 
jatek i kramów ci pofnocnicy rozebrali na opaf, i miasto po ich 
ustąpieniu nowe budować musiaTo aby przychód miejski nie upadaŁ 

Aż do czasów nam bliskich, byi oddział rynku krak. który się 
zwal rynek iydowski (2), a inne nomenklatury części rynku, znajdą się 
wymienione wyżćj stronnica 8. 

(*) w tych sprzedawano wyroby skórzane, jakby się domyślać naleiafo ssapisuwksic 
dze aktów pod r. 1606. „Z roskazania P. Burmistrza iRajców^ chodziliśmy od kr»- 
„ma do kramu przy Ratuszu będących, gdzie kupcy litewskiej roboty towar prse- 
„daJ4; nakazując im, aby żaduej roboLy, która należy rymarzom, przedawać się ni* 
,, ważyli, okrom torkny«zowej roI)oLy, a to pod wia| etc.*< 
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które albo są zagubione, lub też dawne ich nazwislca 

zmienione, oraz domld podnmrne« 

€0^ 



UUCA GRODZKA. Tę w pismach fecińskich wieku XVI zwano 
plaiea Słi Andreae vel Caślrensis^ lecz w pismach polskicli 'lego miana 
jej nie dawano. Niegdyś musiafy być w lej ulicy liczne pracownie ko- 
tlarzy, gdyż Mik. Rej pisze: ^^Najdzież też w drugim kraju gdzie się 
^ykozera zamnoży, ano szkapy u zedlow (^) powiązane stoją, ano się 
yyfańcuchy tarzają, szable się walają, talery się koTaczą, a równie ja- 
„koby między kotlarzmi na grodzkiej ulicy staf , kto już tam w onój 
„zgrai będzie. {Zwierciadło etc. r. 1567. list 16). 

ULICA SIENNA. Nazwiska j^j w dawnych czasach te byfy: R. 
1339 platea Carnificum^ ulica rzeżnicza, może od jatek mięsnych w po- 
bliżu jój będących. R. 1551. nazwa jćj byfa Thyrgasse^ zwierzęca lub 
bydlęca. Okofo tego czasu pisano ją platea perdita^ (ulica zagubiona) 
alias foenili. R. 1552. Platea dicta usyena. 

UUCA STOLARSKA. Zdaje się że ta ulica byfa tylko przedłu- 
żeniem ulicy zagubionej, czyli siennej, bo przed pol^ową XVI. wieku 
nazwiska jój nie spostrzegłem : a że w umowach o kupno i sprzedarz 
domów, także obdłużenia ich, w ulicy zagubionej w większćj liczbie 
stojących niżby je ulica sienna objąć mogTa; przeto domysi ten staje 
się prawdo - podobnym. Dopićro w r. 1543 znajduję ulicę stolarską 
tak oznaczoną: platea S. Trinitałis, mensatorum. 

ULICA SZPITALNA. Tę w dawnych wiekach częścićj zwano ulidh^ 
ś. krzyża. A. 1334. Resignaoit IS^ycolaus Margaretbae Hanconi schonirem^ 

(*) Zjdtl, lawa a oparciem, na ksitalt lerainiejaaćj kanapy. 
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media m curiam fundi $iiam tu platea Si. ( rucii. W wieku XVI. dawano 
j^j nazwisko ulicy Ś. Ducha, plalea S. Spiritys^ obie nazwy od kościo- 
łów tamże będących. R. 1607. już podwójnie ją wspominają: platea 
S. Crucis seu hospilalis, 

ULICA SŁAWKOWSKA. Miafa także nazwę ulicy ś. Marka, od 
kościoła pod tem założeniem. A. D. 1339. Gregorius de Prandocziny 
resignaviŁ domum saam cum fundo prani ipsam tenułi^ in platea S. Marci 
Heyneoni cin gula tort ete. — Petrus acu/ex (iglarz), ^liae suae Agneii resi- 
gnapit unum guartale situm in platea 5. Marci. Lecz nie rzadko w tym- 
że czasie piszą platea slaucouiensis ^ co pokazuje, że ją znano pod dwo- 
jakiem nazwiskiem. 

ULICA ŻYDOWSKA. Platea $peculatorum. Spiglergasse. O tój u- 
licy będzie niżej w przypisach, 
^ ULICA SZEWSKA. Już w wieku Xiy. zwano ją platea sutarum^ 

Schugasse^ zatym ulica szewska » szwiecka od wyrazu szwiec, jak nasz 
lud mówi, nie zaś od wyświecania czyli wygnania z miasta ludzi, któ- 
rych się pozbyć chciano. I w dawnej mowie piśmiennfj używano wy- 
razu szwiec. ,9 Ale ów nędzny dłużnik, co jako szwiec kiedy się za 
„skóry zadłuży, podeszwami wypłaca (ucieka). JUik. Rey Zwierdadto etc. 
lut 167). 

ULICA GOłiĘBIA*. Dawnićj garncarska, platea Jiguhr urn. O któ 
rej będzie niżćj w przypisach. 

UUCA FRANCISZKAŃSKA. R. 1500 zwano ją ulicą Biskupia^ 
dy Bischof' stras ze. Pożnićj miała nazwisko psi rynek. Forum caninum. 

ULICA BRACKA. R. 1309 pisano ją Bartousen-bruder gasse. U- 
lica braci bosaków. 

ULICZKA CIASNA. R. 1551. Plateola stricta retro S. Petrum. Miejsce 
jej tam gdzie teraz ulica Ś.Józefa. Kościółek mały Ś. Piotra czyli ka- 
plica, stał na rogu terażn. ulicy Ś. Józefa. Wspaniały zaś kościół Jezui- 
cki Ś. Piotra i Pawła, dopićro w końcu wieku XYI. Zygmunt 3ci budował 



ULICE ZAGUBIONE. 

ULICA PSIA. Ta mało komu znana była. Ciągła się od ulicy źy* 
dowskiójy ku bramie sławkowskiej, i jedne jćj stronę formował mur 



— 13 - 

ogrodu 00. Reformatów, drugą domki drzewiane przyczepione do mu- 
ru opasującego miasto. 

ULICA KROWIA. Jeszcze takową wymienia spis domów w Kra- 
kowie r. 1785. Tój miejscem była przestrzeń podmurna od bramy 
nowćj ku Grodkowi. Również jak powyższa zniesiona przy obaleniu 
murów. 

UUCA PRZEZ 00. JEZUITÓW ZAGUBIONA. R. 1725 die 20. 
Junii. Użalała się Rada gminna przed Rajcami krak, o zabranie grun- 
tu na rożanćj ulicy przez 00. Soc. Jesu; gdzie nie tylko ulica publicz- 
na zagubiona, ale i tak wiele dymów (domów) zginęfo: i swego czasu 
gdyby uchowaj Boże! miafo być dymowe pfacone, pewnie miasto tego 
pfacić za nich nie będzie powinno: dla tego przeciw tćj awulsićj jako 
sobie szkodliwej protestują się. 

Możeto była plaiea $ehrotarska, którćj położenie wiaśnie w tamtćf "^ 
stronie miasta przypada, i o którćj zapisy w r. 1 549, jako też r. 1-608 
napotykałem. 



DOMKI PODMURNE. 

Liczba drzewianych domków, przez klassy uboższe zamieszkiwa- 
nych, które jak gniazda jaskółcze do murów miejskich przyczepione 
były, wynosiła kilkadziesiąt... Rozsiane były w różnych okolicach mia- 
sta, jakoto w ulicy kociój czyli kącićj, (kątowćj), ulicy psićj, na prze- 
strzeni od bramy floriańskićj do forty mikołajskiej, w ulicy krowiój 
i t. d... Niektóre z nich były własnością miejską, wypuszczane dzier- 
żawą za opłatą, inne prywatnych posiadaczów. Gdy domki te w obro- 
nie murów były przeszkodą, Król Zygmunt I. zważając to, r. 1536 
polecał Rajcom, aby je od prywatnych zakupywali i burzyli: co tóż 
Rajcy wykonaU w części i kilka zakupili. Te wszystkie zniknęły przy 
rozbieraniu murów miejskich w drugim dziesiątku naszego wieku. 

Baszt czyli wież do obrony miasta niegdyś służących w tymże sa- 
mym czasie rozebranych zostało 33. 




DAWNY PODZIAŁ 

iJtSTA KRAKO^ITA 



W wieku XV. a nawet i wcze.^ni^j^ Kraków dzielif się na cztery 
cyrkuły czyli okręgi ^ zwane kwartafy, lecz tylko wyłącznie miasto 
Kraków, gdyż Kazimiera i Kleparz osobnemi były miastami. Wydziały 
te miasta zwały się, grodzki czyli zamkowy, Quarłałe co$irense; — garn- 
carski, ^j^tf/omm; — sławkowski, slavcoviense ^ — rzeźniczy, laninrum. 
Częścićj przecież okręgi te zwano wiertelami, np. wierteł grodzki, i 
byli urzędnicy zwani wiertelnikami lub czirkelmagistrami. • • Z jakich 
części miasta w wieku XVI. składały się te kwartały, następnie się okaże. 

KWARTAŁ GRODZKI. Poczynał się od kamienicy narożnej Franc. 
Delpacego przy cmentarzu kościoła Paimy Maryi. Należały do niego: 
UUca sienna, tudzież część rynku od tejże aż do ulicy szerokiej. Uli- 
ca stolarska; szeroka; dalszy ciąg ulicy grodzkiej; ś. Józefa; kanonicza; 
poselska; franciszkańska (dawnićj psi rynek); jedna połać ulicy brackićj, 
to jest strona jćj lewa wchodząc w nię z rynku, oraz część rynku 
ciągnąca się w ulicę grodzką. 

KWARTAŁ GARNCARSKI. Poczynał się od pałacu Biskupów 
krak.; ulica kacia lub kątowa; wiślna; gołębia czyli garncarska; bracka 
czyli pasmo domów po prawćj ręce i część rynku przyległa; ś. Anny 
i część rynku bliska; szewcza, czyli strona jej lewa wchodząc z ryn- 
ku; przed fortą szewczą i bramką ś. Anny; przedmieścia: Rybitwy, na 
Stróży przed bramą wiślną. Smoleńsko, ulica garncarska na Piasku, grze- 
bienicza, czarna, różana, folwark miejski Kawiory i Czama-wieś (r. 1598). 
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KWARTAŁ SŁAWKOWSKI Ulica szewcza, część po praw*j 
stronie, i domy w rynku przylegle; Szczepańska; żydowska; rogacka; 
sTawkowska i część rynku przylegfa; ś. Jana, strona lewa wchodząc 
z rynku. Przedmieście Piasek czyli gfarbarze, ulica szeroka; za ml^y- 
nami królewskiemi; Strzelnica czyli Wesofa; na wale przed fortą mi- 
kołajską i nową bramą. 

KWARTAŁ RZEŹNIGZY. Ulica ś. Jana, strona jćj prawa i część 
rynku dotykająca; floriańska; ś. Ducha czyli szpitalna; świnia {porcaria^ 
scropharum) teraz różana; mikofajska; Grunda; Wendeta, teraz maiy 
rynek; zgubiona, piaiea perdiiOj świdnicka r. 1564, tćj położenie te- 
raz nie wyjaśnione. Cerifiisorium ^ (Kapa) topialnia wosków przy no- 
wćj bramie. 



W ostatnich latach bytu Polski, taki byi polityczny podział mia- 
sta Krakowa, który w r. 1792 ułożył Magistrat stosownie do prawa: 
Urządzenie wewnętrzne miaei wolnych etc. 

CYRKUŁ 1. Obejmuje całe miasto z zamkiem, wszystkie ulice 
i domy w pośród murów otaczających miasto... A wyłączywszy domy 
własności publicznćj i puste w liczbie 59, pozostaje szczególnych pos- 
sessyj w tym cyrkule 594. 

CYRKUŁ 2gi KAZIMIERSKI. Zawiera całe miasto Kazimierz i 
Stradom; siedliska żydowskie; przedmieście Podbrzezie; domy za bra- 
mą wielicką ponad Wisłą. Po wyłączeniu domów publicznćj własno- 
ści, obejmuje domów prywatnych 437, stojących przy ulicach Rynek, 
krakowska, wieUcka, nadwiślańska, żydowska, jakobska, Stanisławska, 
domy za bramą krakowską, na Podbrzeziu, Stradomiu, w ulicy kazi- 
mierskićj, szerokićj i wązkićj. 

CYRKUŁ 3ci GARBARSKI. Przedmieścia i Jurydyki Garbarze, 
Piasek, Biskupie, Retorykę, Smoleńsko wielkorządowe i duchowne, 
ulicę krowią. Zwierzyniec, Wygodę, Groble, Podzamcze, Czamą-wieś, 
Nową-wieś i Łobzów, z liczbą domów 484. 

CYRKUŁ 4 ty KLEPARSKI. Miasto Kleparz, przedmieścia i Ju- 
rydyki, Błonie, Pędzichów, Krowodrza, Siak, Lubicz, Wesoła, Brzeg, 
liczące domów 373. 



• 
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Podziai ten polityczny miasta, podał Magistrat krak. Romissyi Po- 
licyi obojga narodów, dodając przytim następujące objaśnienie: ,,Aby 
zaA objęte przez rewizyą Nowa-wieś i ŁobzóY^ do dóbr stołowych 
J. K. Mci to jest do Wielkorządów krak., a oraz wieś Krowodrza do 
szpitala ś. Łazarza co do prowentów swych należące, nie sprawiły 
jakowćj wątpliwości, dodaje się, że miasto Kraków na Nową- wieś, 
Krowodrzą i ł^obzów inaczćj zapatrywać się nie może, tylko jako na 
grunta wediug zasadniczych przjrwiiejów swoich miejskie, i jako na 
przedmieścia swoje, ściśle z innemi częściami miasta połączone: prawa 
bowiem lokacyjne m. Krakowa dowodem są, że tak Nowa-wieś, Łob- 
zów i Krowodrza znajdują się w obrębie gruntów lokacyjnych, po- 
czątkowie Wójtowi miasta tego nadanych; i te w późniejszych czasach 
chociaż od possessyi miasta oderwane zostały, natury jednak gruntów 
miejskich w żaden sposób odmienić nie mogły i nie odmieniły. 




KATEDRA M WAWEŁD. 

o lyt.. Kgasfej pneszlości pomniku wspaniafy, 
Ponad toł>4 okropne bune pneleciafy.^ 
Twojf wstnęsfj poaad4, a prieciei w całości 
Zostały groby, w których Kxólów naszych koici... 

(Bbzim). 

O świątyni lej mówi naszych czasów Poeta, pićrwszy z pisarzów 
niemieckich który przeszłości naszej nie zelźyT (*)... ,, Katedra na Wa- 
yywelu z wieżami swemi wznosi się ku Mękitom nieba.... Przebywam 
99 jej podwoje, i postrzegam zapomniane dzieje w zimnych żyjące mar- 
„murach.... Widzę olbi*zymią księgę z kamienia, w której każdy gTaz 
„przemawia o starych czasach.... Mury jej posiwiałe starością, są jak- 
„lyr karty t6j księgi.... Of tarze, obrazy, przepych bogactw, zachwy- 
„cają oko,.... a posągi jej jakby skamieniała sława, przypominają ży- 
„jącem pokoleniom dawno już zgasłą wielkość i świetność starych 
„pra - ojców.,.. 

O ważności jej, jako naczelnćj domów Bożych na ziemi iiaszćj, 
wszyscy którym rzeczy krajowe nie są obcemi, należyte mają pojęcie... 
Jest-to wielki sarkofag, w którym cała świetna przeszłość nasza zło- 
żona, i dodać można słowy Proroka, że to jest: „Dom poświecenia 
„naszego i chwały naszćj, gdzie cię chwalili ojcowie naszy, [fsąfas 
yjLXIFY^ Jej dawniejsze dzieje, wzrost i podniesienie jej do znaczcr 
nia prawdziwego Muzeum stiirożytności krajowych, zbyt jeszcze mało 
są wyjaśnione: a gdy każdój rzeczy początek bywa trudny, małe za- 
częcie spełniam pod godłem dobrćj otuchy, że ci którzy powołaniem 

(•J szanowny pisarz ten, autor dziefa: f^on einer verschollenen Kónigs-atadt, wyszfcgo 
r. 1850 w Wiedniu, znany jest a |K)ctyctnych utworów swych poii nazwf Pscudoni- 
ma jinaslasius Griin... Cześć zacnemu mężowi! suum euigue, który talenl swój 
uczciwej sprawie i nieszczęściu poświęcif... Cześć uczucia serca jego , klóreui powo- 
dowany korzyść z przcdarzy dziefa tego n.'i wsparcie pogorzelców krakowian przcznaczyf. 

3 
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swem u j^j podwojów miejsca zajmują^ wsparci jćj dziejoweini skar- 
bami, bliższe z nią obeznanie się ui^atwią. 

KAPLICA S. JĘDRZEJA, DAWNIĆJBOŻEGO-CaAŁA. Ser. EUsabeth 
Regina Polontae^ einii reempłłoms censum 30 marcar. super pensa major apud 
Consules Crac, pro mille et quadraginŁa Jlor, Quem guidem censum consulen- 
do saluU animae filii sui (Jana Olbrachta) , donat pro fundo duorum mi* 
nisteriorum seu altarium^ ad altare tit, Stae Marikae hospitis trisiisj in 
capella in gua corpus dicii fiiii Ser. Elisabeih reguiesdL.., De guidem cen-' 
su 30. marc, dat 25. marcas Capelłanis eorundem ministeriorum : et resi^ 
duas 5. mar. Dni Consules debent retinere pro vino^ pane^ dictorum uiini^ 
steriorum , ablutione et reparatione^ uti jus patronatus habentes , convertere 
palebunt. Dat. Cracoviae /er. 3. a. J. eaalt» 5. Crucis A. 1503. 

Królowa Elżbieta opatrzywszy funduszem tę kaplicę, prawo kol- 
lacyi przeniosła na Rajców krak., wkładając na nich powinność czu- 
wania nad wyborem osób do posługi ołtarzowćj w tejże przeznaczo- 
nych: Et guoniam Consules jurę patronatus gaudent^ ideo debent institue- 
re , non aligua Magnatum intereessione vel recomendatione^ duos Praesby- 
teros ad dictum altare^ sed ut sunt piij modesti^ habilcs et idonei etc» Był 
oraz obowiązkiem Rajców, dozór nad znajdującemi się tamże kosztow- 
nemi apparatami i zarządzania temiż, do czego oni zwykle z grona 
swego wybierali godnych zaufania mężów, i r. 1540 obrani byli in Pro^ 
vtsores sacelli et ibidem existentium clenodiorum^ Jan Mornstein i Stan. 
Wacław Rajcy Itrak., a jeszcze i r. 1677. trzymali oni opiekę j6j, ido 
rewizyi oraz spisania sprzętów i apparatów wyznaczyli z pomiędzy sie- 
bie Kaz. Kantelli i Jana Krakiera, orazFranc. Zejdlicza Pisarza miejsl^iego. 



Po&więcenie ołtarza srebrnego* Sabb. translationis Stae Hedvigis die 
25. Augusti..... consecrata est imago magna argentea in honorem Sti Sta- 
nislai et Sigismundi confessoris^ per Beo, D. Joannom Konarski Episcopum 
Crac^ in stuba superiori^ guae respicit cioilatem antę palatia Reginalis Maj. 
praesente Majestate Regia: guae retulit imagines continere mille marcas ar- 
gentil,., Eadem die locatae sunt dictae imagines in sacro tumulo. 
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Kie można teraz z pewnością orzec , co to był za ohraz czy of- 
larz srebrny, gdyż teraźniejszy w kaplicy Zygmuntowskiej do później- 
szej należy epoki , zwTaszcza że Jan Konarski Biskupstwo krak. już r. 
1523 zrezygnował a r. 1525 umarł. Może domysł ten byłby prawdo- 
podobnym, że ołtarz ten wcześniej już przez Zygmunta I. sprawiony, 
był czas jakiś ołtarzem pałacowym i obozowym, a Król fundator do- 
piero go w r. 1538 w miejscu teraźniejszym ustawić kazał (^). 



KAPLICA NOWA W ZAMKU KRAK- Zdaje się, że to będzie za- 
pis o kaplicy pałacowej przy pokojach królewskich, może w owym 
czasie odnowionej. W komissyi zupnej n 1674 — 1676, zamiesczone 
są długi po Królu Michale, należące się z kopalni solnćj wielickićj, 
jako to: 

Ad eapellam Regiam novam ar cis Cracov.*n. fior. 250, a w pen- 
syonarzu zupnym tejże komissyi, są zapisane jako aetoiiftrne fundationit 
te należności: 

Ad eapellam Regiam in arce Crac. rigorc Constit. A. 1667. amnu- 
aiim flor. 500. 

Rorantistis capellae Regiae arcis Crac. flor* 250. 

Kaplica pałacowa w zamku krak. była jeszcze na początku wieku 
XVin, zniszczona pożarem r. 1702. „Krzyż złocisty z kaplice podle po- 
„koju królewskiego sypialnego, jest w kościele zamkowym w schowa- 
„niu. {Inw. fFielkors. r. 1710). Jest w tymże czasie wzmianka o starej 
kaplicy pałacowćj, która była przy izbie poselskićj. 

KAPUCA WAZÓW W KATEDRZE KRAK. List Króla Wła- 
dysława IV. do Xży Benedyktynów tynieckich.— A^c«cra*//c*» 

(*) Wiadomość o jesscse innym ołtarzu srebrnym fundacyi Króla polskiego, będzie ni- 
ićj. To sai co K, WŁ Wójcicki zamieścił w BihUoUce staroirtnej Pisarzów pol- 
skich Tom ety p. 3, mianowicie: „R. i51« Kr Al Zygmunt 1. iloiyi dar wielce 
szacowny przy grobi« i. Stanisława , lo jest obrazy lane z czystego srebra , wai^ce 
/^ywien 310. Za lobotę tychie, zapłacił złotnikowi Marcinowi zł. 410, a za wy- 
złocenie zł. 800*-— czy ma styczność jakf z olurzem srebrnym katedry krakowskićj? 
zostanie pnedmiotem badań i wyjaśnień dla następców. 



• • 
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devotae nobis diiectil... Chcąc dawną najjaśn. przodków naszych funda- 
cyą zatrzymać, a dochodów kapfanów kaplice naszej królewskiej, gdzie 
ciała najj. przodków i rodziców naszych w Bogu odpoczywają szczu* 
pYość bacząc,.... inkorporowaliśmy kapelli pomienionćj plebanią czer- 
nichowską, którój iż w podawaniu alternata Opata tynieckiego zacho- 
dzi, do czego i naboźności Wasze należą; żądamy pilno nab. Waszycli, 
abyście konsens na też inkoi'poracyą pomienionym kapellanom naszym 
listowny dali:... co my od nabożn. Waszych jako wdzięcznie i mile 
przyjmiemy, tak w prayszfycli okazyach zawdzięczyć gotowi jesteśmy... 
którym życzymy od Pana Boga dobrego zdrowia. Dau w fFarMsuwie d. 
3. Xarca r. p. 1640, panowań naszych polskiego i szwedzkiego y III, 
roku. FLADISLAUS REX. 



MONUMEWT 

KROŁA władysława łokietka (9). 



w pomroce dawnych wieków zaginęła pamięć nie jednego zda- 
rzenia, i nie raz przypadek tylko naprowadził na ślad jego, które ina- 
czej zupefnemuby zapomnieniu uległo było. 

w r. 1838 w mieś. Sierpniu, kapituła kat krak. bacząc zbytnie 
zacieśnienie miejsca w części kościoła około pomnika czy grobowca 
Władysława łokietka, a szczególniej w czasie processyi w dnie uroczy- 
stości kościelnych, zleciła rozpi*zestrzenić takowe przez usunięcie ła- 
wek dotykających wspomnioncgo monumentu, w którym jak to dotąd 
mniemano, ciało Króla tego spoczywa. Gdy te ławki odjęto, pokazało 
się, iż wypada podciągnąć podstawę czyli cokuł pod ten grobowiec, 
aby tenże i lepiej był utwierdzonym i kształt piękniejszy otrzymał. 
Ażeby ten cokuł albo raczej gzyms dolny wstawić, należało wprzód 
w kamiennym spodzie monumentu wyciąć miejsce na wpuszczenie te- 
goż, co gdy kamieniarz uskutecznił, otwaiła się wąska szpara pod tym 
pomnikiem,... i gdy w ten otwór wsuniono stoczek zapalony na drąż- 
ku obwinięty, którym zwykle zapalają świóce na ołtarzach, widzieć się 
dał obszerny grób wpuszczony w podziemie kościoła katedr., a w nim 



— 21 — 

zfoione ciafo, .... o klórymto grobie żeby się tam ziiajdowaf żadnćj 
nie miano wiadomości. 

Znajduje on się pod monumentem Króla WfadysTawa fokietka, 
w taki sposób jakby skrzynia pod skrzynią. Głębokość jego wynosić 
moie około łokci 2 lub 2 4. Wykuty jest w kamieniu, i tak świćżo 
wygląda jakby w naszych czasach był zrobiony. Na ścianach tćj skrzyni 
nie widać żadnego śladu dawności, wilgoci lub spleśnielizny, i wydaje się 
jakby dopićro była wybieloną. Wewnątrz jćj spoczywa osoba małćj 
postaci 9 ktorćj twarz okryta jest zasłoną do pasa dochodzącą, z ma* 
teryi tęgićj, gdyż poruszałem ją drążkiem od stoczka, a odsunąć się 
nie dała. Ubiór ciała i zasłona koloru są brunatnego, czyli ciemno - 
orzechowego, i godzi się mniemać, że to jest kolor który grób wy- 
dziela, gdyż przy otwarciu grobów pod kościołem Stćj Trójcy, (po 
ogniu d. 18 Lipca r. 1850), gdy takowe pod względem budowniczym 
rewidowano, w kilku grobach które widziałem, a szczególnićj Kiążąt 
Zbarazkich, Lubomirskich i innych, we wszystkich trumnach które już 
bardzo są poniszczone, ubiory jedwabne na nieboszczykach tegoż są ko-* 
loru, i foż samo spostrzegłem w grobie ariańskim na Wesołćj, o któ* 
rym dam niżćj małą wiadomość. 

Postać tę o którćj mówię, otacza pasek w ogniwka, szćrokości 
około cal jeden mający, albo tćż jakiś rodzaj łańcuszka, który może 
do ubioru żyjącćj osoby należał... W ręku trzymała bei^ło około pół 
łokcia długości, które poruszałem laską od stoczka, a z oporu pozna* 
łem że jest kruszcowe: kształt jego prosty i robota nie wytworna.... 
To szczególna, że zwłoki te leżą bez trumny w tćj $ki*zyni kamiennćj, 
i bynajmnićj nie wiadomo, czyje są te śmiertelne ostatki; wszakże berło 
które z bezwładnćj wysunęło się ręki i leży osobno, wskazuje godność 
Królewską.... Niemasz przy tćj osobie ani miecza ani żadnego godła, 
któreby oznaczało płeć męzką, i zdawałoby się że to są zwłoki nie- 
wieście, może Jadwigi córki Bolesława Xiążęcia pomorskiego, małżon- 
ki Łokietka, która zmarła r. 1340. 

Słyszałem potym od innych, którzy również zwłoki te oglądali, 
że im się udało zsunąć trochę zasłonę okrywającą głowę, a pod tą 
że dostrzegli na głowie coś podobnego do korony lub diademu, ie 
suknię u dołu otaczało bramowanie w palmy, które zdawało się że 
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niegdyś byfo zfocisle; że obuwie byfo z końcami spiczastemi zadartemi 
do góry i t p. — Tegóź samego dnia cokiif ten już wcześnićj przy- 
gotowany wstawiono w pomieniony otwór, nic wewnątrz grobowca nie 
ruszając, lubo może należafo wyjąć berło, i jako klejnot nieocenionej 
przez swą starożytność wartości, zfożyć w skarbcu kościelnym, obok 
tylu innych pamiątek, które ze czcią są podziwiane. 

Co do zwłoków czyje takowe być mogfy ? . . . rzecz nie zostafa 
wyjaśnioną i obszerne domniemań pole się otwarfo. Co do mnie, od- 
chodząc z miejsca widoku, unosiłem z sobą myśl, że przez ten wąski 
otwór zaglądałem do upfynionych starożytnych wieków,.... i że widzia- 
łem Majestat królewski w nicość rozsypany, a Władzcę jego porówna- 
nego ze stanem najlichszego z poddanych,... słowem, zniżonego do 
znikomości człowieka. 

Z okazyi tego odkrycia rozmaite były zdania. Utrzymywali nie- 
którzy, że to są istotnie śmiertelne szczęty -Łokietka, inni twierdzili, 
(jak to i dotąd mniemamy) że Król ten wewnątrz monumentu kościel- 
nego spoczywa. Jeden z Xięży kościoła katedr, popierając pierwsze 
zdanie, takie mi wyjaśnienie udzielił: „Twierdzenie, jakoby Król Ło- 
„kietek spoczywał w sarkofagu kościoła kat, nieprzypuszczalne jest 
„z tego powodu, że podług zwyczaju kościoła katolickiego żadne 
„zwłoki^ kości, jeżeli nie są zwłokami świętego, nie mogą być umies- 
zczone nad poziomem gmachu kośbielnego, tylko muszą być pocho- 
„wane niźćj jego pawimentu, posadzki i t. p., koniecznie pod nią.... 
„Zatym gdyby przyszło do sprawdzenia tej okoliczności i przepatrze- 
„nia wewnątrz pomnika, co go zo wiemy grobowcem Łokietka; poka- 
„ żałoby się, że ten wewnątrz będzie próżny i tylko jest jego monu- 
„mentem, Cenotophimny — a śmiertelne szczątki pod nim, są nieo- 
„chybnie zwłokami jego." 

Z tćj wychodząc zasady, objaśniłaby się ta okoliczność, dla cze- 
go monument Kazimierza Jagiellończyka (w brew twierdzeniu Dziejo- 
pisów naszych) wewnątrz jest próżny?... A nawet przypuścić godziłoby 
się, że to co nazywamy grobowcami Kazimierza W., Władysława Ja- 
giełły oraz Jana Olbrachta, są to tylko ich pomniki, a ciała królew- 
skie że pochowane są pod niemi, niżćj posadzki katedry krak. — Ale 
nie tu koniec wątpliwościom, bo jeżeli nie wolno było wewnątrz świą- 



— 23 — 

tyń chować ciał zmarłych, którym ko.4ciół czci nie przyznaf; jakie 
przyznać prawdę napisowi na groble Królowćj Jadwigi : a tergo kajut 
marmoris ultiinum rxpectal diemT... I tylko to na obronę jego powie- 
dzieć się dałoby, że ta cnót pełna Królowa, którćj słowa: a kto im 
Uy ich nagi^oihi?,,. najtepićj dobroć serca jćj malują; po zgonie swym 
za zostającą in odore tanctitatU miana była, a póżnićj ją nawet do 
poczetu błogosławionych zaliczano [Jaroisewiki p. 318), — być więc 
może, iż dla nićj wyjątek uczyniono, a podobnaż względność i Bisku- 
powi Gerabickiemu, za hojność dla kościoła kat wyświadczoną była. 
Odmienne od powyżćj będącego wyjaśnienie, dał mi mąż z głę- 
bokićj uczoności znany, a mianowicie, że bulla papiezka znosząca zwy- 
czaj chowania ciał wewnątrz kościołów, późniejszego jest pochodzenia, 
i powyższe wypadki ją wyprzedziły... Powodem zaś jćj była ta oko- 
liczność , że gdy kanonizacye i beatyflkacye częstszemi się stawały, 
uchwałą jćj zapobiedz chciano, aby nie mający przez kościół czci so- 
bie przyznanćj, miejsca kanonizowanym należnego nie zabierali. . . . 
W takim więc razie zwłoki powyższe, byłyby może zwłokami Jadwigi 
Łokietka żony. 



ZYGMUNT, DZWON KATEDRY KRAKOWSKIEJ. 

Dswoń mHy Zygmancie ! . . . diwoń! 
Bij sercem w piersi itpiiowe.... 
ZrosaiDieJ4 twoJ4 mow^ 
Ubogie dzieci Piastowe. . . I.L, />. S. 

W świetnych dniach panowania swego, kiedy Król Zygrnunt I. 
dzwon ten odlewać kazał , pragnai żeby uroczysty gfos jego^ pfynąi 
przez caTą przestrzeń kraju, żeby go słyszeli wszyscy mieszkańcy Pol- 
ski, i żeby imię jego późnym przypominaf pokoleniom Nie prze- 
widywał on, że na ziemi t6j usiędą ludzie, którzy dźwięku jego nie 
zrozumieją, i ten mimo ich uszu przebrzmi a serc ich nie poruszy. 

Gfośnym a oraz mliym jest dźwięk tego ojca dzwonów krakow- 
skich {Princeps campana, Stgismundi Regis fandatori sui nomen prae/erens).,. 
Harmonia tonów jego wnika w duszę rzewnem wspomnieniem prze- 
szłości , i rozlewa się w powietrzu w znacznój od miasta oddali. • . . 
R. 1787. kiedy Król Stanisław August był w Krakowie, odwiedził także 
klasztor na Bielanach; a z tamtąd wracając wstąpił na górę bł. Bro- 
nisławy, dla przypatrzenia się położeniu miasta, oraz aby mógł słyszeć 
z dala głos dzwoMi Zygmunta. 

Uchwała Króla Zygmunta. Pismo to znajduje się przy 
Cechu cieślów krak. w tłomaczeniu polskićm, gdyż pierwotnie zapewne 
w języku łacińskim spisane było. 

ZYGMUNT I. Król polski, W. X. lit. etc. oznajmujemy tym li- 
stem naszym, iż będąc dokładnie o tem przeświadczeni, że posługa- 
cze kościoła katedralnego krak. dla wielu przy tymże kościele zatru- 
dnień, z dokonania ich obowiązków wypływających, w dzwon wielki 
królewski uderzać nie mogą, któryśmy na cześć i chwałę Stwórcy, 
najświęt. Panny, tudzież świętych opiekę nad tym kościołem trzyma* 
jących, ulać i pomiędzy innemi dzwonami zawiesić kazali, a z tąd po- 
wstaje wielka niewygoda w zwoływaniu ludu pobożnego na modlitwę 
i opowiadanie słowa Bożego; • - przeto My za poradą Seweryna Bo- 
nara Burgrabiego zamku naszego krak., rabsztyńskiego i bieckiego Sta- 
rosty, Wielkorządcy naszego i przełożonego nad żupami naszemi, z ma- 
gistrami i czeladzią cechu ciesielskiego tak w Krakowie jako na Ka- 
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zimierzii i Kleparzu mieszkającymi, dobrowolną zawarliśmy ug^odę, na 
mocy którśj wszyscy członkowie tego cechu, o wiązaniu dzwon wielki 
utrzymującem staranie i troskliwość nieustanm'e będą mieli, uszkodze- 
nia jego naprawiali, ciężarem jego w czasie dzwonienia poruszali bez 
żadnćj sprziczki, wymówki i zaniedbania, a to w święta niżój opisane: 

Począwszy na pierwsze nieszpory, póżnićj na jutrznię, tudzież na 
summę f na drugie nieszpory Bożego narodzenia; — także na pierwsze 
nieszpory, jutrzm'ę, summę i drugie nieszpory świąt świętego Szcze- 
pana pierwszego męczennika, ś. Jana apostoła i ewangelisty; — śśtych 
Trzech Królów ; — oczysczenia i zwiastowania N. P. Maryi ; — także 
na summę wielk. Czwartku i wielk. Soboty ; — na jutrznię , summę i 
drugie nieszpory dwóch świąt wielkanocnych ; — także na pierwsze 
tylko nieszpory, jutrznię i summę świąt uroczystych ś. Wojciecha 
Biskupa, Zygmunta Króla, Floriana męczennika, i w dzień ś. Stanisła- 
wa chwalebnego Pasterza i męczennika; — także na pierwsze i drugie 
nieszpory, na jutrznię i summę w dzień Wniebowstąpienia pańskie- 
go; -- na pierwsze nieszpory, jutrznię i summę, tudzież drugie nie- 
szpory Zielonych świątek, Igo, 2go i 3go święta; — na pierwsze i 
drugie nieszpory, na jutrznię i summę, w uroczyst(>ść Śt6j i nieroz- 
dziebiój Trójcy i Bożego-ciała , tudzież na processyą w połowie sum- 
my Bożego-ciała, a jeśliby deszcz pi^zeszkodził i processyi nie dozwo- 
lił, tedy w oktawę Bożego-ciała w czasie processyi. — Tylko także 
na pierwsze i drugie nieszpory, na jutrznię i summę innych świąt 
poniżej pisanych, jako to: na narodzenie ś. Jana chrzciciela. Piotra i 
Pawła apostołów. Nawiedzenia, Wniebowzięcia i Narodzenia N. Panny 
Maryi, przeniesienia ś. Stanisława, w uroczystość ś. Wacława, WW, 
Świętych, tudzież niepok. poczęcia N. Panny, — pod karą dwynastu 
groszy za każde opóźnienie albo zaniedbanie dzwonienia. 

Z naszćj zaś strony, za pilność i trudy przy tem dzwonieniu pod- 
jęte, przyrzekamy cechowi ciesielskiemu rok rocznie grzywnę pienię- 
dzy z dochodów naszych wypłacać; którą wypłatę na teraz Sewery- 
nowi Bonarowi teraźniejszemu Wielkorządcy naszemu, a potym ktoby 
był na jego miejscu, tęż kwotę wyliczyć polecamy. — Dan w Krako- 

wie między oktawą W IV, Świętych r. p. 1525. 

■ 
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Najpiękniejszy z domów Bożych na cafym obszarze Polski, ku czci 
przeczystej w niebo-wziętój Bogarodzicy, kosztem i staraniem Biskupa 
Iwona, a przyl'oźenieqi ręcznćj pracy ludu naszego r. 1226 wzniesio- 
ny (^), nie przestaje być podziwem każdego kto go uważnćm ogląda 
okiem. — Wszelki kto w jego wnijdzie podwoje, poczuwa że mu po- 
pęd nieznanej wewnętrznej sify, nakazuje obudzić w sobie pobożne uczu- 
cia i wylać serdeczne westchnienia w tym przybytku chwały Pana 
światów, który przodków naszych prowadził po ścićszce swój faski, 
a my potomkowie zepchnięci z nićj ich biedami, trafić na nią nie 
możemy. 

Wspaniafą jest ta świątynia pod wszelkim względem, a szczegól- 
niej co do utworów sztuk pięknych oraz dawnych pomników (^), które 
ją zapełniają. Nie zboczym z drogi prawdy, mówiąc o nićj słowy pi- 
sma: ^Prawdziwie Pan jest na tćm miejscu.... Nie jest-to nic inszego, 
»jedno dom Boży a brona niebieska « {Genesis XX y I II 16. 17). - 
Budowa jćj czysto -gotycka cudownćj harmonii, wzniosła, lekka i przej- 
rzysta, kształtem i okazałością wielce zajmuje.... Czas jakby wiedział, 
że teraz nic jćj podobnego zbudować się nie może, szanuje ją... Nad 

(*) Bndowa dfngo trwać matiftifi^ kiedj jeszcse w r. 1415 osjniooo odkuj testamento- 
we na necs jćj. Mikołaj miesczanin krak. sapisal: leh gebe aten marg IfUir csitm 
gebewde unsir Uben Frawn Pftwhirchen czu Craeov. 
(**) Dot^d nikt się nie tdanyf , kloby napisy staroiytnych nagrobków to w wielkiej 
liczbie s\ę cuajdujfCYcłi , sebraf i ogfosif , jak to actynit X. Biicfaa{ Sofiyk dziekan 
kat. krak., z napisami iwi4tjni wawelskiej, tudzieś Xdz. Laur. Teleiyński z napisa- 
mi pofluików kotfcioCa S. Trójcy.... Dzieło X. Starowolskiego 3fon, Sarmat, zhyl 
jest rządkiem, i tylko do połowy Xyn. stulecia dochodzi, przeto późniejszych na- 
grobowych pamiątek nie obejmuje. 



— 27 — 

nią przepTynęfo tyle wieków, przeminęło tyle burz i u fitóp jój pole- 
gło tyle pokoleń^ a ona sama stoi nietknięta i nienadweręiona. 

Nie wiedzieć z jakićj przyczyny, kościof ten piiiwie żadnych nie 
dochował wiadomości, z którychby się cokolwiek o dawnych dziejacli 
i losach jego dowiedzieć można. •• Następne pisma, owoce poszukiwań 
moich w rzeczach Krakowa dotyczących, nie wiele w prawdzie prze- 
stwór wiedzy o nim rozszćrzą; ale przecież ten mały pociątek stać 
się może punktem, do którego późniejsze innych szperania dotknąć 
będą mogfy. 

Kontrakt z morarzem, względem odbadowania spadłe- 
go sklepienia kościoła Panny Maryi. 

A. D. 1442. fer. 4. diet S. Antonii^ zawartą została w urzędzie 
naszym Radzieckim umowa, przy obecności PP. Jana Rokes Podstaro- 
ściego krak., Jana Gałki Wielkorządcy krak., Lutkona de Thocari Pod- 
skarbiego [yieeihezauraru Regalium ihe»auror.), z mistrzem Czipserem 
murarzem z Razimićrza, względnie odbudowania przez niego sklepienia 
nawy {chon) kościoła Panny Maryi, którego część się zwaliła, a to za za- 
[^atę 190 grzywien denarów krakowskich według kursu i wartości tu- 
tejszćj, a tój umowy są następujące warunki: 

Najprzód, pomieniony murarz winien własnym kosztem zrzucić 
sklepienie, i cały chór na nowo zasklepić, a to robotą nienaganną, 
mocną i trwałą, oraz zupełną i uczciwą. 

llem. Ołtarz wielki powinien naprawić przez przewrócenie wiel- 
kiego kamienia z marmuru {mensa)^ i inne konieczne naprawy uskutecznić. 

liem. Posadzkę przez upadłe sklepienie rozbitą, winien napra- 
wić i do dawnćj przystojności przywrócić. 

Iłem. Po odbudowaniu sklepienia, powinien będzie całą nawę ko- 
ścioła potynkować {detei cemmio Unire)^ a to stosownie do przyzwoi- 
tego zwyczaju. 

Jtewi. Powinien do tego dać swoich dziesięć skrzyń wapna i cegły 
sklepówki {Laieres areualee) ilość dostateczną. 

Ii0m. Kamieni ciosanych do całego dzieła tego potrzebnych, jego 
kosztem obrobionych, dodać winien. 



• 
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hem. Gdyby to zlepienie które postawif upadfo lub pęldo, lub 
mury kościelne uszkadzało i rysy się pokazafy, winien będzie takowe 
zrzucić i nowe sklepienie trwaie i przyzwoite swoim nakiadem odbu- 
dować, podiug uznania architektów. 

Do dziejów budowy wielkiego ołtarza w liościele 

Panny Maryi wKralcowie. 

Niezaprzeczoną jest rzeczą, iż kościóf Panny Maryi w Krakowie 
z^zczyca się najznakomitszym utworem snycerstwa wieku XV, dziefem 
arcy-mistrza Wita Stwosz, przez współczesnych zwanego Stoss lub 
Stosz, nie zaś Sztos, jak go niektórzy tegocześni pisarze niewłaściwie 
mianują. Jestto z prac jego najokazalsza i w dziedzinie sztuki najwięk- 
sza, jakie z rąk jego wyszły. Nie przekazali nam pi^odkowie nasi ża- 
dnych do tego ołtarza odnoszących się wiadomości, a przynajmnićj 
źródło z któregoby takowe powziąć można, dotąd jest nieznane;.... po- 
szukującemu przeto dziejów i szczegółów budowy jego, trudne w po- 
przek drogi stają zapory. 

»0d wieków lud krakowski oblega ołtarz Maryacki, one arcy- 
» dzieło naszego Wita Stwosza; od wieków to grono świętych postaci 
»króluje w tym przybytku swym, a duch ich jakby gość z innego świa- 
jita, rozrzewnieniem spływa w serca wszystkich pokoleń, — co jakby 
•fale morskie tłumem przychodziły tu z kolei swćj, by na tych stop- 
»niach krzyżem leżeć, modlić się i wypłakać żale swoje przed dzie- 
»jami Matki dziewicy. [Józef Kremer). 

Z pisma niegdyś nad tymże ołtarzem złożonego (Kraków i jego 
okolice^ wyd. Zae i iic) wiadome jest, że ołtarz ten stanął ze składek 
wiernych, które, jak się to pismo wyraża: »nażebrano po trosze. « 
Myśl pobożnych Krakowian wzniosła się tu wysoko, stanowiąc przy- 
ozdobienie tego najcelniejszego przybytku Pańskiego w mieście tćm ar- 
cy-dziełem kunsztu , któregoby nam najbogatsze w utwory sztuk pię- 
knyeh miasta pozazdrościły, gdyby o istnieniu jego były wiadome: bo 
prawdą jest, iż cudzoziemcy ołtarz ten oglądający, nie mogą utaić za- 
dziwienia nad wielkością i kunsztownością jego, o czćm kraje ościen- 
ne żadnćj nie mają wiadomości. 



« 
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Na koszt budowy tego pomnika gorącości wiary Krakowian, skla* 
dali się majętniejsi większym darem , ubożsi przynosili grosz wdowi; 
lecz o ich imionach ten tylko wić, ku którego' chwale oftarz ten wznie- 
siony zostai.... Czy kto wiele, czy raaio dai, jeżeli tylko datek jego 
pfynąf z serca, jeżeli wynikną! z wiary, zapisany on został w księdze 
zasfug, leża.cćj otworem przed tronem Przedwiecznego, który. najlich- 
szy szeląg kwoli dobremu uczynkowi dany, sowitą nagrodą. pfaci. 

W przebiegu lat pracy okof o oitarza , przymnażały sfę fundusze 
na koszta budowy, pi*zez zapisy testamentalne miesczan krakowskich. 
Imiona niektórych takich dobroczyńców, przechowały się w aktach ła- 
wniczych, a mianowicie w księdze: Liber Dnorum Scabimtrum Cra€ov. 
pod Nr. 1474. Przejrzawszy tę księgę, podam te imiona ku powsze- 
chno] wiedzy, aby je przed niepamięcią ocalić. 

R. 1478. Jan^tano miesczanin krak., odkażał w testamencie złot 
10 (^), ^4 ymagines stipra tmhulmn\ cue pro Eccłesia S. Marie consŁruiiur. 

R. 1 4 80. Jerzy Lang i Jan Krupek, srćbra złożone w sądzie, o któ- 
re z Ormianinem ze Lwowa spór wiedli, odstąpili Janowi Clethner, 
Janowi Turzo, Jakóbowi Glaser i Krzystofowi pisarzowi miejskiemu, 
jako zawiadowcom i budownikom der newen tofelen czu unsir Ubnjrawn^ 
przekazując im użycie ich na budowę w. ołtarza. 

R. 1482. Wilhelm.... w testamencie swym uczynił dar 10 zł., 
X, reynische gulden von seynen guttern czu gebn^ csu der toffel dy man 
JłiachiŁ ,of den hohen AlLar csu u^nsir libn frawen. (Ks. testam. Nr. 29). 

R. 1483. Weronika, żona Jakóba Tale, czyniąc ostatnie woli swój 
rozrządzenie, poleciła mężowi swemu, aby wypłacił 200 złot węgier- 
skich, pro nova tabula in magno altari in Eocl. B, Virg. Marie ^-^^ co 
on t^ż uczynić urzędownie przyrzekł. 

R. t. Piotr Scheptcz zapisał złot. 1 0, c%u der toffel csu der Jung- 
frawn Marie. 

R. t. Anna Glejwicowa ustąpiła i oddała sławetnym PP. Janowń 
Clethner, Sewerynowi Bethman i Janowi Turzo, tanguam ereeioribus et 
aedificatoribus łabulae in £ccL B. /^. Marice, grzywien 24 na fundusz 
tćj budowy. 

(*) Wediug dziefka: Summaniuz uniiarhowania nionety starej tdiisiejs%q etc, w roku 
1487 te 10 xi. Gtyndy dusiejstych il, 93. 
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R. 1484. Biitosz Reich zapisaf om der newen iofftł yn unńr libn 
frawn Kirche 0f den hoken AUar zIoL 25. 

■ 

•R. 1485. PaweJ Aptekarz, puhar czy tóż inne naczynie srebrne 
pozłacane (ejrn^ silbeme Koppe obłrffuli)^ zapisał cmu der iafftl cmu unsir 
libn frawn^ dy man bawet of den hohen Aliar. 

R. t. Jan Gpbil zapisai 10 zlot. ezu der newen ioffelen czu unsir 
libn /raę/i. 

R. 1486. Wawrzyniec Gobii ustąpiY dfugu należnego' sobie zf. 14, 
^iro talmla magna if eummo altare ad Beat. Firginem in drealoj i prócz 
tegOL dal gotdwemi zfot 10, pro eadem tabula. 

R, t Anna, żona Szymona kapelusznika, odkazafa dom swój Jano- 
wi Turzo, na fundusz imdowy tego ołtarza. 

R« 1487. Katarzyna pfatnerka, legowała pro fabrica ei deeoratione 
tabule sive ymaginis summi aliarie BccL B. F. Marie zfot. węg. 20. 

• R. 1488. Barbara wdowa po Kasprze Roth, zapisała pas srebrny 
i 9 lyże^. takichże, pro tabula nova ad B. Firginem. 

m 

R. t. Jan Korbel przeznaczył w testamencie złoL 10, pro tabula 
ad S. Mariam in eireulo. ^ 

R. t Anna Bartoszowa wraz z Martą Aptekarką (siostry) , Janowi 
Turzo odkaftły testamentalnie wspólny ich dom w ulicy Żydowskiej, 
czu ba wen dy graue toffll ozu unsir Ubn frawn ^ który on za złot. 200 
sprzedał. 

R. 1489. Lazarus kuśnierz, z kwoty gotowiznianćj zł. 80« którą 
posiadał w groszach, zapisał 5 grzywien czu der grossen Ufffil ezu unsir 
ttbnjrawn\ (M#wa i pisownia ówczesne). 

*Te są imiona Krakowian, dobroczyńców tego utworu sztuk pię* 
knycV któremi się dawna stolica Polski zdobiła, których miłownikami 
byli Jagiellonowie, Wazowie i następni Królowie, a zamiłowanie to po- 
dzielali i możni panowie kraj[Owi. Teto dzieła dawnój sztuki ponisz- 
czył czas, wywieziono w napadach nieprzyjacielskich, lub się stały past- 
wą egnia, jak te^o świeży mamy przykład n^ kościołach Stój Trójcy 
i S«» Franciszka, które se wszystkiemi w nich lię znajdującemi skarbami 
kunsztu -i pomnikami, dnia 18 Lipca k. 1850 w przeciągu & lub 6 go- 
dzin doszczętnie wygorzały. Tymto fundatorom, z skromnój Uassy mies- 
czan i rękodzielników idącym, należy się poszanowanie potomnych : 
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oni bowiem ożywieni silną wiarą i pobożnością, ptzjfożyli się do na- 
kładu na tę budowę, bez którego żaden artysta, tylko praca rąk swo«. 
ich na życie zarabiający, podobnego rozmiaru dziefa rzeźbienia ani pod- 
jąć się, ani dokonaćby nie mógf. 

Niektóre szczegóły o kościele Pajiny Maryi. 

m 

R. 1438. Rajcy krak. sprawili monstrancyą nową do kościofa 
Panny Maryi: dalae suni pro Ecciesfa B. f^. Mariae KFL marc. X. tco\ 
puri argenti^ ad faiMndam inde mon^tranciam novam. 



W wieku XV. oftarz wielki kościofa Panny Marfi, zaopatrzony 
byt dochodami wyłącznie prawie przez testamenta miesczan krak.na- 
danemi, które pobierał Altarysta jego z różnych nieruchomości miejskicli. 



• • 



Kościół Panny Maryi w dawnych wiekach bywał w szczególno] 
opiece Rajców krak.... Oni zawiadywali jego potrzebami, do teego 
zawsze z grona Rady wybierano dwóch najgodniejszych mężów, kt^ 
rzy z nazwiskami kościelni, Aedilet, urzędując przy tćj świątyni, mieli 
obowiązek utrzymywać ją w wielkim porządku. ... O tćm pozostawił 
r. .1500 Xiądz He^ek taki zapis: » Koście Panny Maryi i miasto za«> 
wsze z sobą jedne składały całość, jak to dawne pisma okazują^ w ten 
sposób, że cokolwiek potrzebował kościół, miasto budową tą się tru-< 
dniło. Ż tąd wypływa, że PP. Rajcy odbierali sztuki ołowiu. Które 
należą kościołowi nie zaś miastu... Z powodu tóż tćj staranności dzieje 
się , że Rajcy t ojcowie kościebi rząd w nim prowadzą i zawiadują 
jego przychodami: że kościół tćj sam^' doznaje ich pilności jak w cza- 
sach dawnych, i że taki zarząd nig^y przeszkód ni« ,doznawał.« 

Zwyczaj mówienia kazań w* języku niemieckim w kościele Panny 
Maryi, w jak odległych zaprowadzony był czasach, dadzą to poznać 
słowa przywileju Jana Konarskiego Biskupa krak., danego r, 1^11 na 
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erekcyą ołtarza w tymże kościele: Eceiesia B. y. Mariae^ in quo ab 
aevo semper et ultra memoria kominuM, Theuionica lingua terbum Deiprae^ 
dicatum esł. 

Piotr Tylicki Biskup kr. (f r. 1535) w sporze pomiędzy Rajcami 
i Xdzem Mikofajem Plebanom kościoła Panny Maryi postanowii, aby 
tenże dawaf pożywienie (mensam) kaznodziei niemieckiemu, — oraz aby 
pomiędzy liczbą duchownych do posługi tego kościoła przywiązanych, 
było 6ciu Wikariuszów, którzyby obu językbw polskiego i niemieckie- 
go świadomi byli. 

Jeszcze w r. 1551 był przy tym Itościele osobny kaznodzieja pol- 
ski, a inny niemiecki, gdyż w wydatkach miasta zapisane jest: Kazno- 
dziejom, tak polskiemu jak niemieckiemu, zamiast podarunku w wi- 
nie, dane jest 4r pieniądzach dla obu flor. 2 gro. 12. 

(O tymże przedmiocie obaczyć: Dawne zabytki m. Krakowa p. 187). 



W wieku XVI. ławki czyli siedzenia w tym kościele były włas- 
nością osobistą rodzin, a szczególniej małżonek miesczan krak., i w ra- 
zie gdy miejsca takowe przez śmierć którego posiadacza zawakowały, 
[]^jcy udzielali innemu prezentę na takowe, z mocy służącego im pra- 
wa wdawstwa.r— Jeszcze i w wieku XVn. utrzymywał się ten zwy- 
czaj, że ławki te bywały własnością prywatnych, i ci prawa posiada- 
nia icb ustępować innym il|Pgli. R. 1609 Stan. Gliwicz zeznał przed 
Rajcami akt, iż ławkę {sedile muliebre in Eccl. B. V. Mariae) przy ka- 
plicy Turzonów, sprzedał Jadwidze żonie Ejrzyst. Hertza miesczanina 
krak., za którą zapłatę odebrał. — R. t Zofia Gutteterowa ustąpiła 
na własność żonie Jak. Henc Pisarza miejskiego, eubseUium alias scam- 
num muliebre^ tertium in ordine ex opposito ambonae. 



Innym zwyczajem od dawna zachowanym było, jak to widzieć 
można w zapisach r. 1610: »iż od wszelkiego ołowiu, który jedno na 
skład krak. tak przed wagą jako i na brzegu wiślnym i gdzie indzićj 
zlożonot od każdćj sztuki po haku to jest po małym kawałku ołowiu 
wycinano, na blachę do przykrycia kościoła Panny Maryi: i żaden 
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Z tych którzy ofów przywozili lego nie bronif... Nawet odcinano i od 
tego oiowiuy który był na potrzebę J. K, Mci, — na każdą sztukę po 
dwa (uafy rachujące — Byi osobny gmach na skYad oTowiu, zwany: 
Dwór ofowny. 

Niektóre wiadomości o Icośdele Pajioy Maryi. 

Z rękopfsmu wisyty tegoi kościoła pnes Kasim. M. Łubieńskiego Biskupa 

krak. r. 1 7 1 1 . 

Świątnica ta na początku praeszTego wieku, posiadała znakomite 
bogactwa w zTocie, srebrze, apparatach do sprawowania świętych ob- 
rzędów i t. p., które tamże Królowie polscy, znakomici Panowie, a 
nawet i ludzie niezbyt zamożni miesczanie krak. ^rem składali, a te 
skarby w uciskach wojennych i zamięszaniach krajowych znacznie się 
pomniejszyły, — i tylko jeszcze jako piękne starożytne pamiątka kun- 
sztownej roboty i malownych kształtów kielichy i inne z droższych 
kruszców naczynia święte, dotąd się w skarbcu kościelnym przecho- 
wują. — Te minionych czasów bogactwa kościoła tego, spisem skró- 
conój treści tu przypomnę. 

Monstrancya szczero-złot^ , z Melchisedechem i koroną diamen- 
tami, rubinami i szafirami sadzona, z różnych fragmentów złotych, 
z pozwoleniem i staraniem niegdy Archipresbitera X. Jerzego Janu- 
szowica, tudzież staraniem PP. Jana Gaud. Zacherle i Andrzeja Krau- 
za Prowizorów {Jtkdiles) kościoła Panny Maryi, Rajców krak. , nowo 
sprawiona. 

Statua szczero-zlota Najśw. Panny z berłem, dzieciątko Jezus pia- 
stująca, na piedestale srebrnym złocistym augsburgskićj roboty, od 
JP. Wawrz. Jana Wodzickiego Podczaszego warsz., Administratora żup 
wielickich i bocheńskich w r. 1690 z pobożności ofiarowana... Waży 
dukatów 1195 i pół. * 

Kielich z patyną złoty, od JP. Marcina Paczoski Rajcy krak.. Pro- 
wizora tegoż kościoła, waży duk. 321 i pół. 

Tenże darował jeszcze koronę złocistą na głowę Najśw. Panny 
w ośm obłąków, w którćj kamieni 21; parę ampułek z miseczką, 
srebrnych fercechowanych , na których litery M. P.; — sprawił oraz 
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yelum biafe teletowe perfami i ziotem haftowane , takie bursę na te- 
lecie haftowaną peiiamj. 

Sztuka ziota staroświecka , z orfem perlę na piersiach imającym, 
z diamentami i rubinami, od JP. Jak. Rejnekera Med. Dra Rajcy krak., 
przy ^fotćj moństi^ancyi zawieszona. 

Byfa znaczna ilość kielichów złotych,— fańcuchy takież, — róża 
rubinowa zawieszona u zl'ot6j monstrancyi i t. p. ' 

Trzy monstrancye srebrne złociste, jedna z tych waży 29 grzy- 
wien, druga grz. 15, trzecia grz. 14. 

Krzyż biafy srebrny, największy, grz^w. 96 ważący... hinych krzy- 
żów złocistych, kamieniami i perfami osadzanych, większych i mniej- 
szych czternaście, — z kiórych jeden ważyi grzyw. 40. 

PacyBkałów z relikwiami, perłami i kamieniami sadzonych dziesięć. 

Cztery posążki srebrne, Najśw. Panny, Ś. Anny, Ś. Stanisława i 
Ś. Błażeja.— Aniołów para na piedestałach próby 13tćj augsburgskićj 
roboty, od JP. Wawrz. Wodzickiego r. 1692 dane, ważą gi^zyw. 48 
łót. 12, grzywna po talarów bitych 11, facit tal. bitych 536 i półtora 
tymfa... Za drzewo i żelazo w piedestałach tal bitych 12. 

Przytćm są puszki, rostruchany, nalewki, kadiuelnice, łódki, dzwonki 
srebrne i wiele pomniejszych sprzętów .takichże. 

Różnych lichtarzów ołtarzowych, większych i mniejszych par 25., 
między temi ważące grzyw. 69; 62; 54; 49; 30; 20... O jednćj parze 
mówi taż wizyta: »Para miyejszych lichtarzy augsb. roboty, ważą grz. 
»50: te z kościelnego srebra to jest z dwóch slirych monstrancyj 
•wielkich, dał zrobić swoim kosztem JW. Wawra. Wodzicki.c 

Dwie pary lichtarzów do krzyża, ważą grzyw. 37 łutów 4, a 
koszti^ą tymfów 1303 gro. 25. 

Antepedium do wielkiego ołtarza, augsb. roboty, od JW. Wawi^z. 
Wodzickiego w pięciu sztukach dane r. 1694, waży grzywien 206 i 
kosztuje tymfów 14,856. 

Tabernaculum nowe srebrne próby lltćj, od «IP. Tomasza Mikla- 
szewskiego Ławnika krak. r. 1696 sprawione, grzywien 225. 

Lamp srebrnych wiszących 10, niektóre wagi grzyw. 12, 10, 9, 
inne pomniejsze. Jedna z tychże ważąca grzyw. 9 łut 12, koszto- 
wała tymfów 352 gro. 24. — Inna grayw. 3 kosztowała tymfów 9& 
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Kielichów staro.4wieckich, fei*cecliowanych , zfocistych z patyna- 
mi 74.... Z tych niektóre dane pi^zez miesczan krak. jako to: Pawfa 
Wiśniowskiego, Magd. Bąk ową, Jakóba Celestę, Jerzego Koszyckiego 
M. Dra, Dorotę Fryznekier, MaTg. Engelhard, Wal. Smida Rajcę krak;, 
Jerzego Kentza, Grzeg. Perkowskiego Ławnika wyższego prawa, -Grzeg. 
Blachowicza. — (Niektóre z tych starożytności przetrwafy dotąd, a po- 

m 

między temi kielich sprawiony przez Krzysztofa Rebemz, Pisarza mia- 
sta krak. r. 1470*, z wyrażt^niem jego imienia). 

Ampufek par Ib, roboty staroświeckiej suto złoconych, innych 
tylko zfocistych, pstro-zfociśtych i fercechowanych, między temi i po- 
chodzące z dara miesczan krak. 

Wotów srebrnych prawie na wszystkich oftarzach byfa wielka 
ilość. . . Blach srebrnych z trumien znakomitych Panów, fańcuchów, 
tablic z różnemi wyobrażeniami: byty korony, krzyże i U p.... Portu- 
galik, na (tórym effigies Króla Kazimierza {Jana Kazimierza t) a na dru- 
giej stronie miasto {GJań8k?\ — zausznice, manele, perfy, korale, pier- 
ścionki, także sukienki z blachy srebmćj na obrazach ŚŚ. pańskich. 

Bogactwa koścMi Panny Maryi w apparatacb, które 

się tamże w r, 1711 znajdowały. 

Ornatów białych 86. — Czarnych 80. — Czerwonych 47.— Zie- 
lonych 24. — Brunatnych w różnych kolorach jako to: lazurowym, 
fiołkowym, wiśniowym, granatowym, niebieskim i t d. 49. — Te bjły 
z różnych kosztownych materyj, jako to: samisowe albo zfotogfowo- 
we; lamowe, zfotem i srebrem szyte, perłami sadzone, na srebrnem 
dnie kwiaty miotane; axamitu strzyżonego albo rzniętego; axan^u wy- 
bijanego; altembasowe, (axamit w kwiaty); adamaszkowe; atlasowe szyte 
jedwabiem; atłasu pikowanego; materyi francuzkiój; szychowe; teleto- 
we; tercynellowe; tabinowe; lastrowe; kanawacowe; madzelanowe; sza- 
jetowe; burkatelowe; swiszczowe; bombowe; plisiowe alias trybowe i t. d. 
Kolumny u tychże również *byfy z różnych materyj, - podszewki zaś 
z kitajki; kindiaku; bagazyi; musułbasu, bębrynu, muchajeru, szkotu i 
płótna kolorowego.... Wiele zaś tych apparatów sprawione i darowa- 
ne były przez miesczan i miesczki krak. 
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Dalinatyk białych, czerwonych, zielonych, fiofkowych, czarnych, 
z materyj różnych, par 20. 

Kap różnych farb 1 materyj 38. 

Alb z flamskiego rąbku, takiegoż i śląskiego pfótna 37. 

Antepediów do ołtarzów, różnych materyj i w różnych kolorach 69. 

Infuł Archiprezbiteralnych 10. — Baldachimów 6. — Obiciów róż- 
nego koloru i różnych materyj, każde z kilku sztuk złożone, 12. — 
Szpalery dwojakie. — Kobierców, dywanów znaczna liczba. — Inych zaś 
potrzeb i sprzętów do służby kościebi^j potrzebnych, liczba zamożno- 
ści Świątyni odpowiednia. 

Wszakże oprócz sreber i apparatów do głównego inwentarza ko- 
ścioła tego należących, jeszcze kaplice szczególne czyli zgromadzenia 
duchownych, miały swoje osobne apparaty mszalne i srebra, a wszy- 
stkie kaplice jako i ołtarze, osobne miały swe fundacye czyli dochody. 



Według zapisu wizyty r. 1711 było przy tym kościele xięży do 
posług ołtarza, jako to: Altaristów, Penitencyarzów , Mansionarzów, 
Psałterzystów, osób 45% 



W akcie wizyty biskupa r. 1711 zapisane jest : że w księdze 
bractwa wniebowzięcia Najśw. Panny przy tym kościele były wpisane 
imiona Króla Kazimierza Jagiellończyka i Królowćj Elżbiety, także 
Królewiczów Jana Olbrachta, Alexandra i Fryderyka, którzy do kassy 
bractwa darowali zł. 250, et tres camckas auro iniertextas. — Póżnićj 
obdarzył bractwo Król Jan Olbracht kwotą zł. 600, i jedenastą łokci 
axamitu białego złotem przerabianego, a bractwo z tych fundacyj obo- 
wiązało się utrzymywać wiecznemi czasy kapelana, z powinnością od- 
prawiania pewnych nabożeństw. 



R. 1726. Burmistrz na Radzie gmin. wniósł co następuje: »Ar- 
chipresbiter kościoła Panny Maryi z ambony ogłosić kazał, że dnia 7 
Lipca odprawiać się będzie nabożeństwo graiiarttm acHonis za to, że 
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od r. 1 226 aż do te^o czasu, przez 500 lat od actu conseeraiionii^ teA 
że dom Boży nienaruszenie trwa i zostaje.... Urząd więc za przyzwoitą 
rzecz poczyta, wezwać PP. miesczan aby się w kościele tn corona nu^ 
merosa stawili, a PP. cechowi tak z rana jako i po południu z świe- 
cami stanęli. 

Arcbiprezbiterowie kościoła Panny Maryi. 

Naczelnikami tAj świątyni, Prałatami iiifufatami, bywali zawsze 
mężowie zasłużeni, lecz spisu ich nie przekazały nam dawne czasy, 
ani też kościół ten nie posiada takowego... Szereg następny dostojni- 
ków tego kościoła jakkolwiek niedokładny, w księgach archiwalnych 
zebrany, z oznaczeniem tylko roku w którym godność tę piastowali, 
ogłaszam tu w mniemaniu, że mężowie bh'ższy przystęp do archiwów 
władz duchownych mający, posługując się piórem które od czasów 
pracowitego X. Starowolskiego (z małym tylko wyjątkiem) nie użyte 
leży, takowy dopełnią. 

Paulus Recłor EccL 5. Mariae^ żył r. 1394. 
Niv.olau8 PtannasŁor, r. 1400. 
Der erbare Prister her Johannes Crakej\ elŁir her in unsir Ubu frawen 

Kirche alhy csu Cracow^ r. 1444. 
Georgius, Recior Archipresbyiei* EccL S, Mariacy r. 1485. 
Jerzy Szwarc [Schworcz Jurga) syn Rajcy krak., r. 1489. 
Johannes Heidekcy Jtlius Nicolai Heidekc de Damis e regione Stelinensi (ro- 
dem z Dam w Pomorzu), arlium BaccaL^ Archipresbiler et Picba* 
nusy r. 1500. Był przez lat 34. Pisarzem miejskim, którego 
w nagrodę zasług i z polecenia Króla Jana Alberta, Rajcy krak. 
Archipresbiterem mianowali. 

Nicolaus Plebanus B. V. Mariae^ r. 1521 i r. 1527. 

Nicolaus Archipresbiier S. Mariae Juris U. Dr. r. 1529. 
Aicolaus fVaUhkoy Waltheck^ Canonum Dr., Archipresbiier^ r. 1533 i r. 
1545... Był synem Mik^aja i Barbary Waltków miesczan krak., 
posiadaczów domu w rynku krak. 
Nicolaus J. U. Dr. Archrpresbiter B. F. Mariae, r. 1550. — Powyżsi 
czterech jednakowego imienia, może ^ jedną osobą. 
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Thomas Ptottka ArcMp., Philot. et sacr. Lit. Dr., S. Reg. Maj. Secreto' 

m 

riux^ zmarf r. 1563. 
Jakób Górski, zm. 1585. 
Hieronim Powodowski, zm. r. 1613. 
Hieronim Alcaz, zm. d. 10 Września r. 1614. 
Krzystof Trzciński r. 1615 i r. 1636. 
Justus Słowikowski, r. 1652 czynii testament. 
Mikołaj Słowikowski r. 1662. 
Jerzy Januszowie, zm. r. 1700. 
Franciszek Dominik Lochman, nastąpił r. 1700. 
Marcin Węgrzynowicz, zm. r. 1717. 

Jacenty Aug. Łopacki, Fil. Med. iTeol. Doktor, odr. 1723 dor. 1761. 
Leonard Kiełczewski, zm. r. 1795. 
Karol Lochman zm. r. 1803. 
Jan Franc. Hofman, installowany r. 1805. 
Winc. Józef Łańcucki, zm. r. 1841. 
Ludwik Hasseląuist, zm. r. 1846. 
Franc. Xaw. Stachowski, zm. r. 1850. 



R. 1645. Rajcy krak. udzielili prezentę na Archiprezbiteria. Xdzu 
Niewiarowskiemu.... W liście do Stan. Lubomirskiego Wojewody krak. 
z d. 7 Xbris r. 1645, Burmistrz krak. to zamieścił: »Ani to w po- 
•myśleniu naszóm było, abyśmy prezentowawszy raz na katedrę kościoła 
»naszego famego krak. za przyczyną W. M. Pana, Ojca Niewiarow- 
•skiego, mieli zaś variare.€ — Czyli on tę posadę zajmował? nie da- 
ło się wyśledzić. 

Spory magistrata krak. z archipresbiterami , o Jurys 

dykcyą kościoła Panny Maryl. 

List fiAJCów krak. do x. konst. fełic. Szaniawskiego biskupa krak. — 
Rozkaz W. Xcćj Mci, welekcićj Xdza Sławskiego na zakrystyanią ko- 
ścioła Panny Maryi, wypełniliśmy d. 24 cur.; któremu chcieliśmy w- 
gore praw nam służących iradere pouessionem Thesauri ęjufdem Ecclesiaef 
ale nam praepeditit JX. Archipresbiter, sam sobie uiurpando isiam mi- 
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thoriiatem et pienam poietiaiem • . . • a my maray ab immemorabili iempare 
posiessionem^ dekretem ś. p. Króla Zygmunta I, de a. 1524 ferowanym 
ztwierdzoną: że sołi Canmles Aabeani enram et custodiam Thesauri Eccłe^ 
stae^ i z korapozycyi między JX. Powodowskim Archipresblterem i Ma- 
gistratem r. 1598, że ta custodia Magistratowi należy. — AntecedaneuM 
sacHstiałiusy miaf sobie ab antecesstribus nostrit elaoes traditai na Ratuszu 
in a. 1692, przy konferowaniu tego urzędu: tegośmy siei teraz upo- 
minali, aby repositio et traditio ciavłum dren electionem byfa.... A że tO 
non visum JX. Archipresbiterowi , lubo cum diminutione wiadzy naszćj; 
chcąc się z Imcią in bona harmonia komportować, deputowaliśmy e me^ 
« dio nostri przy dwóch PP. kościelnych, aby w zakrystyi kościółka Panny 
Maryi JX. Archipresbiter równo z naszymi ceremonią tę odprawił. Że 
nas zaś non admisit pomieniony JX. Archipresbiter, żal nasz donosi- 
my W. Xcćj Mci supplikując uniżenie, abyś W. X. Mość powagą swo- 
ją raczyi lias circa jura nostra manutuere et laesam authoritatem nostram 
tiien\ aby honor nasz był restauratus za protekcyą W. X. Mci, o co 
i/ najuniżeniój upraszamy. — Dat. Cracomae d. 27 Julii a. 1727. 

Burmistrz i Rada m. Krakowa. 

Z. 

Do KANCLEKZA KOR. — Między innemi afflictiami i pressurami tego 
miasta, i temi czasy nowa zachodzi conrubio praw miastu Kraków słu- 
żących, kiedy JX. Archipresbiter kościoła N. P. Maryi iwyohitur adju^ 
rti Magihtratui 9ervientia, od najjaśń. Monarchów polskich nadane.... 
Zmarł świeżo X. Najman zakrystyan pomienionego kościoła N. P., na 
którego miejsce za interpozycyą JO. Xcia Imci Biskupa krak., obraliś- 
my X. Sławskiego, pałacu JO. Xcia Iinci gospodarza: i gdyśmy secun^ 
dum anticuam praanm et in fundamenta jurium^ chcieli tradere electo poi^ 
$eisionem Thesauri^ JX. Archipresbiter po kilka razy od nas recuisilusy 
obititit temu et denegatUy sam sobie usurpando istam potestatem^ która 
nam jest dekretem ś. p. Króla Zygmunta I. , ex partium controtersiie 
ferowanym inter Magistratuok et communitatem de a. 1524 przysądzona, 
i że soli Consules curam et custodiam Thesauri Ecclesiae habere tenebitur. 
' Jest i kompozycya z JX. Powodowskim Archipresbiterem in Curia 
episc. /acta de a. 1 598, gdzie w t6jże inter alia puncta, custodia Thesauri 
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Magistratowi przynależy.— Byliśmy iu pouassione tego, bo gdy Antę- 
cetsores noilri mieli obierać nieb. Kdza Najmana in SacrUUanum r. 1692* 
praecessit reposUi» cloDium na Ratuszu, et piul electionem traditio tycłiie 
nieboszczykowi succeint... Teraz ani kluczy na Ratusz od skarbu kościelnego 
odessać nie cbciaf, ani nas ad introduetionem eleeti dopuścif, — wcz6m 
*e jesteśmy summopere iaui, supplikujemy JW. Panu i protektorowi, 
raczysz inlei<ponere authorilatem do JO. Xcia Imci Biskupa krak., abyiil- 
my w prawach naszycb konserwowani byli. — Jak to- benujieium Araki- 
pretbiteratua jest collationU S.'Regiae Maj. Dni n. rIementUtimi; tak 
i nam t6ź nadane pryncypalne benefida ad coUationem od najj. Monar- 
chów polskich, — przeto ea: jatlo et aecuo czynimy rekurs do protek- 
cyi JW. Pana, który jestei .lapremat Legum castot et tingułaris notler 

Protecior. — Cracoviae d 

Buiiuislrz i Rada m. Krakowa. 



2AMEK KRÓLEWSKI W KRAKOWIE. 



Pricłifrj gmachu iwiclności mnfy loatał 9iciąl<'k.-.. 
OnlnJHili-k rfiii>)'priailiiAw^.. slihddiiwnTch panii.itok... 
W smulnych jeąn mlitknch pnasiff bhsk jaimcje; 
Ojc6<r gwoicli Pelacj' w aim ciylajf diieje. 



Zamek krakowski jest zaiste najznakomitszym gmachem na prze- 
strzeni dawnej Polski.... Żadna budowla na ziemi nnsz^j nie miafa ni- 
gdy tak .^cisfego spojenia z dziejami narodu, jak mury tego pafacu... 
W nim jak w serc^ ludzki^m, najsilniej wybijafo iycie kraju.... Pocie- 
chy i smutki ojców naszych, najwcześniej odbijafy się echem o Ściany 
komnat jego,... a mimo cafćj dziejowej ważności, zbyt raafo znane są 
szczegófy o dawniejszym jego stanie.... Przeszfy nad nim chmury brze- 
mienne burza^ a przecież rm ugiaT wspaniałego czofa, i zewnętrznie ca- 
łość jego uszanowana... Ale wewnątrz)... i^wielno^/; jego w skutek wieln> 
krotnych przekształceń aż do najmniejszych iHadAw zatarta. Chęcrąf 
jest moją osnowa^ początek watka dziejów tego narodowego pomnika, 
przeto podam tu aiektóre o nim wiadomości i dawniejsze pisma, któ- 
rych dalszy i obszerniejszy rozwój stanie się zadaniem następców. 

6 
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Góra Wawel. 

Któż z Polaków nie sJyszaf i nie wić o wzgórzu skalistćin, na 
lewym brzegu WisTy do znacznej wysoko.^ci nad j6j poziomem wznie- 
sionem,... przy którego podstawie na rozfoźystćj pfasczyznie stary za- 
siadł Kraków?... . 

Zdaje się, iż natura dfugim szeregiem wieków uprzedzając ludzi, 
wcześnie już przejrzała posadę dzisiejszego Krakowa na stolicę kraju, 
i że naprzód dogadzając życzeniu przyszfych Wfadzców, usMa opo- 
czysty Wawel, aby z szczytu jego, jako ojcowie mogli przeglądać sie- 
dzibę swych dzieci, o ich potrzebach zaradzać i od wroga zasłaniać, 
którego z mieszkań swych już z dala postrzegać mogli. 

W istocie samćj, godnćm jest zastanowienia to zjawisko, iż wzgó- 
rze Wawelu w mglistych wiekach przeszłości należąc . do przyległego 
pasma gór Lasotni (Krzemionek), teraz jakby od niego przez sztukę 
oderwane, jakby siłą odepchnięte stoi,.... bo wody Wisły odcięły je 
od dawnego wspólnego jądra skały,... bo rzćka ta żłobiąc sobie z wiel- 
ką pracą teraźniejsze koryto, przerywając i krusząc kamieniste zapo- 
ry,... zarzuciła dawne gdzieś po-za dalszemi górami będące łoże, oder- 
wała Wawel jakby od łona matki: i tak tćż dotąd stoi, nie tracąc 
z oczu dawnych związków z górą Sikornikiem (W. Bronisławy) i Biel- 
niszą [Bielany\ z któremi się niegdyś łączył. 

O gdybyi dawne wróciły się czasy, 
W których mówiły rz«ki, góry, lasy; 
Spytany Wawel o dawniejsze losy 
Wysnułby powieść jak z karty kroniki: 
Jakie na niego uderzały ciosy, 
Jak u stóp jego legły napastniki; 
Jak tu swe oddawali lennicy pokłony, 
Jak ztąd ludy władczynie, Króle brali żony; 
Jak dwór d^wietny ożywiał grodu tego ściany, 
Gdy w nim miesrkał Król ehłof)ków, Katoii^rz wielkim zwany 

Omach zamkowy, czyli pałac królewski. 

W najdawniejszych już czasach, zamek krak. zawsze część od 
miasta oddzielną stanowił , i nigdy ż nióm całości jedneg^o ciała nie 
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skfadaf. Z^ewoe le^o nie życzyli sobie mleszkaucy miasta, przycho- 
dnie z obcych krajów, klórych zabezpieczając Król Wfadysfaw l^okie- 
lek, w przywileju swym r. 1 306 to pray rzeczenie zamieścił : » Caeierum 
^promitUinas firmiier praedicUs nostris citibus (Kciakowianom) et sponde^ 
wmusy quoi nu/tguam muros eoiutruere vo lamus inier Castr urn et cmŁatem 
•noslram saepe dłctam, per quns muros dictum Castra^ civitati praedictae 
i^uniretar;,,. sed semper castrum per se, ehitatem per se^ vołumus divisim 
Mremanere. Podobneż zaręczenie daf wr. 1386 Ki'ól Władysław Jagi eJ- 
łOy wanijąc ii zamku krak. nigdy murami z miastem Krakowem łączyć 
nie będzie, — lecz zawsze zamek* oddzielnie., a miasto także osobno 
będzie utrzymywane. 



»Dowiedzidwszy się o śmierci Króla Imci Zygmunta HI. JP. Sta- 
nisław Lubomirski Wojewoda ruski, który na ten czas w Krakowskiej 
ziemi mieszkał; zaraz w kilka set człeka do Krakowa jechał, i moto- 
fem był miesczanom do porządku w takim razie potrzebnego.... JP. 
i^ Tomasz Zamojski Podkanclerzy kor. jako Starosta krak.-, kilka S4tl 
piechoty wybrańców swoich dobree po niemiecku ćwiczonych,, ad ca- 
stodiam et ;,raesidium zamku krak. niemieszkanie wyprawił, i starszych 
porządnych nad tą piechota^ ludzi rycei^kich sług swoich, postanowił. 

Miała i ślachta Wdztwa krak. zjazd w Proszowicach, i zaraz po- 
wiatowego /ołniei^a, Usarzów i Kozaków zaciągnęli, i półtora poboru 
na to złożyli: 3P. Zebrzydowskiego Miecznika kor. obrawszy sobie za 
Półko wnika nad tymi ludźmi.* {^cta Interregni A. 1632 pr. Jak. So- 
bieskiego). 

Na konwokacyi podczas Inter r ego um w Warszawie r. 1632, na 
Sessyi d. 28 Czerwca, Podkanclerzy kor. Tomasz Zamojski, pi^zy kwe- 
styi o zan^u krak. mówił. » Zamek krak. aczkolwiek jest Rzpltój, je- 
dnak ja pro amore erga Patriam^ munire nie zaniechałem proprio sumptu 
et prhato.... Praymawiają mi, ii ladajaką piechota^ wybrańcami, osa- 
dziłem zamek krak.... Tak jest, iż wybrańcami, jednak już od dwóch 
Iht ćwiczonemi: a do tego, nie składają na tych wybrańców moich 
chłopi insi poddani moi żadnych poborów* koUekt, ani penitus żadnych 
simbola^ ale ja onym z.własnij kalety płacę na miesiąc każdy, i barwę 






przystojną dawam.... A lóź wolę takie]), niżli d^iś. wzią^nw^r od jatek, 
jutro zaś do szeregu stawić. 

Żafować tedy nie będę, do tych 200 któi^e mam na zamku, trzech, 
czterech i pięciu set piechoty przyczynić: tylko mi W. M. Panowie 
preser/bile modum i liczbę, wiele tam ludzi mieć i chować mam, abym 
bez traductićj u ludzi raniej rozsądnych zostawał. (Z datrn, rękop. Dia- 
riitsz konwokatyt), 

D.* 16. Julij A. 1632.— W izbie Senatorskićj JP. Podkanclerzy 
kor. (T. Zamojski) wspomniaT zamek krak., który praetidium potrzebu- 
je, — a praesidii ąuaniUatmn fiamniej 700 piechoty, !200 Usarzów, 200 
Kozaków, — i prosif aby ex aerario publieo obmyślili to praesidium 
w zamku krak. — Okofo czeg^o dfugie altercatie byfy, i więcćj nad 
200 piechoty pozwolić nie chcieli, a Województwo krak. i tego po- 
. zwolić nie chciało.... Przeciwko czemu JP. Podkanclerzy protestował 
się, że dość o/ficio suo czyni, neque per illum siabii, jeżeli Ki^kowowi 
adoerai ał/fu/d aecidiL (Acta interregni). 

Między innemi rozważanemi artykułami był i ten: «Aby miasto 
i* zamek krak., municye swoje i praeMidiarios pod ten czas aż do ko- 
ronacyi miały, o co umowy wielkiej- były... A iż Posłowie Wdztwa 
krak. nie pozwalali nad 200 piechoty mieć w zamku krak., dla tego 
JP. Podkanclerzy kor. jako Starosta krak. Molennem proiesiaUonem in /a- 
cte toŁiiis Reipublicae zaniósł, iż jeśliby strzeż Panie Boże aliguid pert'- 
cułi na miasto i zamek krak. przypadło;.... tedy to jego vigilnmtia/e et 
negligentiae imputować się nie ma, gdyż jest comput jak wiele prae^ 
sidiarius i\a zamku krak. potrzeba, i jak wielki sumpt na to wycho- 
dzi.* 

Pokoje królewskie. 

Pokój pod gaowaaii. (Obacz Kraków etc. p. 491). — W pokoju 
pod głowami, w r. 1605 Król Zygmunt DI. otoczony Panami i Sena- 
tem, dawał posłuchanie Atanazemu Posłowi Cara Dymitra Iwanowicza, 
proszącemu imieniem Pana swego o rękę Wojewodssanki sandooiier- 
^ skićj, aby J. K. Mość pozwolenie swe na to dać raczył. 

W t. roku , w kilka dni pożnićj , przybył do Krakowa Poseł per- 
ski, i w tćjże izbie pod głowami audyencyą otrzymał. 
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PoKóa fTASwowY. — Die 41^ Mart ii w Środę r, 1676. Król Iinć 
b}i w kościele/ na zamku na nabożeństwie i kazaniu X. Pikarskiego, 
w którćm to było noŁabile^ że kiedy Króla Kazimierza po pokojach wo- 
dząc do izby poitUkiij zaprowadzłf, powiedział: że tam nie znalazł tyl- 
ko wszytkie drewniane głowy i gęby, a przecie jedna z tych za Króla 
Zygmunta Aug. przemówiła, do zgody i pokuty wiodąc. — Do którój 
żebyśmy się mieli, ledwo teraz same na nas nie wołają kamienie.... 
A przedtym niż był z Królem w poselskiej izbie, powiedział i^ słyszał 
zćgar, że już dawno wybijał południe,... i jużby tćż czas iść do ko- 
ścioła. — (X. Adrian Pikarski lub Piekarski, Jezuita, był kaznodzieją 
królewskim). 

Po nabożeństwie, poszedł Król Imć przez Senatorską izbę do piast- 
kowego pokoju, gdzie in presentia Pana i wielkićj Senatu i Posłów fre- 
quenciej, oddawał Laskę wielką JP. Mai^załek W. X. Lit JP. Mar- 
szałkowi kor., piękną lubo niedługą mową winszując mu tak wielkie- 
go szczęścia. 

Die 5. Marta. Król Imć po południu zasiadł w senatorskićj izbie 
na Sadach. 

Die 6. MartiL Przed zasiKlaiiiem miał Król Imć w ptaszkowym 
pokoju stojąc tajemną radę, strony rozdania wakansów: po którćj za- 
siadł na Sądach w senatorskićj izbie. (Z dawn. rękop). 

Tanecznica. — Tego nazwania pokój król., był razem i poko- 
jem stołowym, o czćm obacz: Cjc%ytte Spominki Tom 1. p. 72. 

Wieża ślachecka w zamka krak. 

Jedna z trzech wież pomniejszych otaczających zamek od strony 
południowćj, służyła za więzienie przestępcom praw. — R. 1652. Przed 
aktami Radź. krak. sfianąwszy osobiście sł. Marcin Fixowski woźny 
grodzki zeznał: »Wiem o tem dobrze, że ten P. Stan. Kapustko wicz 
zasiadł wieżę w zamku krak. ślachecka^ w piątkowy dzień zaraz po 
świętach Wielkanocnych tego roku, i siedział w nićj zaihkniony ty- 
dzień i dzień, a wyszedł w Sobotę i z nićj nigdzie przez cały tydzień 
nie wychodził, tak to być prawdziwie zezna wam. « 

Wieża ta, czy z powodu wątłćj budowy czy tćż ręką czasu po- 
pchnięta, zwaliła się dnia 19 Maja r. 1840. 
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Wrotnictwo i klacznikostwo zamka krak. 

1. 

Jan Kazimierz Król polski etc. — Oznajmujemy niniejszym listem 
naszym komu to wiedzieć należy: iż mając osobliwy wzg^Iąd i baczę* 
nie nasze na wierne usfugi ślacb. Stanisl^awa Karczewskiego, pokojo- 
wego odźwiernego naszego, onemu bramne zamku naszego krak. 
z placem i smoczą jamą *), po śmierci ślacb. Walentego Tyrzyń- 
skiego wakujące, dać i konferować umyśliliśmy;... jakoż dajemy i kon- 
ferujemy teraźniejszym listera naszym: za którym pi^ywilejem, toż 
bramne zamku ki^ak. pomieniony ślach. odźwierny nasz pokojowy ze 
wszystkiemi przynależnościami, prerogatywami i obwenciarai, jego urzę- 
dowi i przeszfym bramnym naszym zamku krak., wiec i z ordynarią 
doroczną pieniężną którą i przeszli bramni odbierali, będzie trzymaf i 
onego używali i w spokojnćj possessyjćj miaf aż do śmierci.... Obie- 
cując mu przytem, naszem i najj. następców naszych imieniem, iż go ' 
od urzędu bramnego zamku krak. nie oddalimy, ani komu inszymu 
oddalić dozwolimy; ale go cale aż do śmierci przy tym urzędzie za- 
chowamy: tak jednak, aby wszelakie powinności które przeszli bramni 
zamku krak. odprawowali, i on we wszystkiem urzędowi swemu do- 
syć czynif; — Co do wszystkich komu to wiedzieć należy, osobliwie 
jednak Starostom i Wielkorządcon\ naszym krak., teraz i na potyni 
będącym donosząc wiadomości, rozkazujemy, aby pomienionego śla- 
K^het. odźwiernego naszego tak przy tym urzędzie odźwiernictwa zam- 
ku krak., jako i przy teraźniejszym przywileju naszym, cale zachowali 
dla laski naszćj. .. Na co dla lepszćj wiary, przy podpisie ręki naszćj 
pieczęć koronną przycisnąć rozkazaliśmy. — A/n w obozie pod Krako^ 
wem dnia 18 Sierpnia r. 1657* 

2. 

Jan Kazimierz Król pol. etc. ~ Oznajmujemy niniejszym listem 
naszym etc.... iż my mając wzgląd i baczenie na wierne i życzliwe 

*} Jaskinia ta, z którą wiążą się podania samierschfych csas6w, byfa niegdy4 snmieszki- 
waną. — „R. 1561. Anna która mieaska w smokowej jamie pod samkicm.** {Akta 
miejskie krak,). 
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usfu^i .^lach. Gi*zeg. Kazim. Piaseckiego, odźwiernego pokojowego Kró- 
lowej Imci Pani małżonki naszej , które tenże Pani mafżonce naszej 
i domowi naszemu królewskiemu oddaje;... za i*zecz sfuszną zdało nam 
się, aby.^my mu klucznikostwo zamku naszego krak. i pokojów naszych 
tamecznych y oraz i gospodarstwo tegoż zamku i mieszkanie w nim 
wolne, po śmierci ślach. . niegdy Rożaneckiego przeszłego gospodarza 
i klucznika zamku krak. wakuja.ce, dali i konferowali:— jakoż daje- 
my i konferujemy tei-aźniejszym listem naszym tak, aby to kluczniko- 
stwo i gospodarstwo zamku krak. pomieniony ślach. Grzeg. Kaz. Pia- 
secki ze wszystkiemi preix)gatywami, wolnościami i obwencyami, także 
z pensyą doroczną i z ogrodem pi^y ^Ł o b z o w i e będącym i z innemi 
pi^ynależytościami temu urzędowi służącenii, tak jako to przeszli klucz- 
nikowie \rzymali, i on ti7.ymal i tym się urzędem szczycił do śmier- 
ci.... Co do wszystkich, osobliwie Wielkorządców naszych krak., te- 
raz i na potym będących donosząc wiadomości, rozkazujemy aby po- 
mieoionego Piaseckiego sługę najj. Królowej Imci Pani małżonki na- 
szej, za klucznika i gospodarza zaniku krak. znali, jego przy tym urzę- 
dzie, prerogatywach i obwencyach zachowali, i pensyą mu na każdy 
rok z Wielkorządow krak. tak jak antecessorom jego oddawali, dla 
łaski naszej etc 

Restaoracya zamka krakowskiego. 

JAN m. z Boźćj laski Król polski, W. X. Liu eic. 

Szlachetnemu Janowi Gaud. Zaeherli, sekre- 
tarzowi naszemu i Rajcy miasta naszego Krakowa^ 
wiernie nam miłemu. 
Szlachetny wiernie nam miłyl— Ordynowaliśmy, aby szlach. Ma- 
zurkiewicz z prowentów Wielkorządow naszych krak. wyliczył złoL 
dziesięć tysięcy na restauracyą zamku krak**** A mając zaleconą Wiern.. 
T. -w podobnych okazyach biegłość i umiejętność, pilno żądamy po 
W. T. abyś curam ejus negotii wziął na się, i przysposobiwszy potrzeb*^ 
nych teraz i na dalszy czas materyi i rzemieślnika zjednawszy, budyn- 
ki i struktury zamkowe do ruiny skłaniające się, które prędszego po- 
'ratowania potrzebują^ restaurować kazał. — Na zapłacenie zaś necessa^ 
riorum i tygodniowych pieniędzy robotnikom, W. T. kartki swoje do 
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sżlach. Mazurkiewicza wydawaj, które on z pomienionój wyżój summy 

■ 

wypłacać będzie. A my podjętą łioc m passu pracę i staranie, W. T. 
w podających się okazyach faską naszą zawdzięczać obiecujemy; któ- 
remu na ten czas dobre^^o od Pana Boga zdrowia życzymy.*— Dan 
w Jaworowie d, \i Julii r* p. 1689, panowania naszego 15 roku. 

Fortyfikacya zamka krakowskiego. 

Na początku r. 1700 Król August II zamieszkiwał w Krakowie, 
i w tym czasie pod okiem jego odbywały się roboty około umocnie- 
nia zamku krak.,- - do czego miasto musiało dostarczać wszcikicli po- 
trzeb, jako to: taki, narzędzia kopacze, wiklc na kosze, forszty, tarci- 
ce, żelazo,' oraz zapłatę cieślom i innym robotnikom. — Ną końcu r. 
1706 był dowódzcą na zamku jakiś P. Pyrcha. 

D. f 5 Maja r. 1706 wezwaną była na Ratusz Rada gminna krak., 
którćj następujące udzielone było przedstawienie: tPrzyczyna obesła- 
nia W. Mciow jest ta: dzisiejszego dnia należy \fypłacenic summy ty- 
godniowćj podług assygnacyi Komissariatu na garnizon J. K. Mci zł. 
pol. 2261 przychodzącćj ; . . . do tego murarzom, cieślom, około forty- 
fikacy i .pracującym, ale i na różne codziennie zachodzące wydatki 
kosztu potrzeba.... Na exakciój za 1 20 sympel retentow, przez W. M. 
na takowe wydatki ordynowanćj, nie wiecćj tylko flor. 400 znajduje 
się. — Przeszłego także tygodnia JP. Pi^zydent de proprio założył sum- 
ma flor. 500, dopłacając pensyi gwarnizonowi. — ZaczyiA -Magistrat 
serio W. M. zaleca, aby na takowe potrzeby bez odwłoki dziś przed 
południem, pomienione pieniądze flor. 2261 i pożyczanych flor. 500, 
jako i na dalszy czas zapłata za uchwaleniem podatku obmyślone były, 
uchodząc exekuciej i cięższego żywienia gwarnizonu przez PP. mies- 
czan, coby szkody. wielkie pociągnąć mogło, jakoście W. M. przed- 
tym doświadczyli. 



Z lisiu Magistratu krak, do Kasztelana Konarskiego wypis^ z datjf 
r. 1745. — Donoszemy, że zamek krak. wyreparowany: i jeżeli cokol- 
wiek ab'extra desideratur^ w krótkim czasie adimplebitur. — Wiadomo- 
ści zaś de preparatoriis adventus Ser. Mą/estatis Domini nostn\ dotychczas 
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nie mamy;.,., ale jak tylko zkądkolwiek takową powzięlibyśmy wiado* 
mośó, nie omieszkamy J. W. Panu komraunikowaó (4). 



Aż do ostatnich chwil bytu kraju, jeszcze w pokojach pafaco- 

wych zamku krak. znajdowały się jaki^S sprzęty i meble do Królów 

• 

polskich należące, (może na spodziewane przybycie królewskie nowo- 
przysposobione) o czóm namienia list ostatniego Wielkorządcy do Ko- 
missyi ekon. skarbu J. K. Mci z d. 7 Sierpnia r^ 1787.... »Kowalskiy 
klucznik czyli murgrabia zamku krak., podał notę najjaś. Panu, ażeby 
miał dwóch stróżów do usfugi i do utrzymywania meblów w porządku. 
Tenże dopraszai się w tój nocie o powiększenie ma pensyi.... Z roz* 
kazu najj. Pana, sCróża jednego kazałem przyjąć, a o reszcie najj. Pan 
rozkazaf uwiadomić prześw. &omissyą.« 

Stróża takowego przyjął Wielkorządca, i płacił go z kassy Wiel- 

■ 

korządowćj. — Dotąd klucznik Kowalski pobierał pensyi rocznćj zł. 
pol. 600, atoli po zaniesieniu prożby. Król Jmć przyczynił mu zł. pol. 
400, które mu od d. 1 Stycznia r. 1,788 wypfticać, kassa Wielkorzą- 
dowa polecenie odebi*ała. ^ ^ 

Wielkorządy zamko krakowskiego* 

Tal( nazywała się Administracya dochodów stołowych Królów 
polskich, z dóbr nieruchomych i innych źródeł, leżsycydk w Woje- 
wództwie krak., — a podobneż przychody znajdowały ąię i w innych 
okolicach kraju, tak w koronie jak i w W. X. Lit. -• 

Część ramku krak., w którćj było siedlisko tćj Administracyi, 
nazywała się Wielkorządami , a przy tćj władzy było sądownictwo, 
mianowicie Sądy wielkorządowe *), oraz więzienie wielkorządowe **). 
Zawiadowstwo tego * przychodu poruczane było mężom posiadającym 

(V )9^4<^y Wielkorządowe, które JP. Wielkonądca lub P. Podrsądca i P. Pisarzem de- 
„krelDjm tempom opportuno odprawia, aądsąc appeiiaUone* s Ka&imiersa , Str.ido- 
mia) Klepana y Prostowic, Sfomnik i K^asjrcaek, iaha appetUtione post Curiam^ 
Yinw. Wielk. r. ITlrt). 
(^) Wi)f£ieiiie wielkorsfdowe Dorotka nazwane, anajdowalo si( od strony pofudniowej, 
priy wielj senatorskiej, csjli olbramka. (Imv. r. 1710). 

.- ' < 7 
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zaufanie panujących , i z gafęziami gospodarstwa obeznanym,... a nie* 
kiedy przychody te prywatilym w dzierżawę puszczane były *). — 
Iitiiona Wielkorządców acz w niezupełnym spisie, oraz lata ich urzę- 
dowania, jakie przy poszukiwaniach w księgach Archiwum krak. wy- 
naleźć mi się zdfirzylo, niżćj będą przywiedzione. 

Przedewszystkiem , dla powzięcia wiadomości z jakich zródef pTy- 
nd'y te dochody, wspomnę tu skfad ich w czasach panowania Króla 
Stanisfawa Aug. z tamtoczesnego regtstrii. 

» fFykonnotowanie folwarkóto dóbr J. K^ <)/. stołowych^ tak krakowskich 
jako i sandomierskich y które są w dzierżatoie i do puszczenia 
w arędę ad 1. Julii r. 1783. 
wfFfFojewódilwie krakowskiiem: Raków ice,— Łobzów, — Nowa- 
wieś, — Zielonki, — Czernichów,— Proszowice, -* Siomniki, — 
Sieroslawice. 
W^czasach dawniejszych i miasto Kazimierz jako do Wielkorzą- 
dów należące, wnosiło tamże coroczne opłaty... W regestrach tego mfa- 
sta r. 1628 zapisane są te wydatki: »Do skarbu J. K. Mci w zamku, 
podwodnich pieniędzy pro koc mnno flor. 12. (5). Na Wielkorządy da- 
liśmy łanowego flor. 9 gro. 16. — Pierściennego flor. 9 gro. 18; a ca- 
łym wiekiem wcześniej bo r. 1525, wypłaciło to miastA Królowćj Bo- 
nie na ręce Podrządcy {f^iceprocuratart) Melchiora, raiione d^eimarum ek 
annułi Reginae^ Marc. 12, gro. 11.— Prócz tego, rzeżnicy kazimier- 
scy mieli powinność dostarczyć corocznie na kuchnię królewską jedne- 
go wołu, kupionego ze skrzynki cechowej. — Pobór cła od towarów 
także Ao dochodów stołowych^król. należai* 

fF'fVfljewód9twie sandomierskiem — Bukowa i Wiązownica, — Czaj- 
^ ków, - - Strzegom, — Zdzieci i Brzozowa, — Osiek, (klucz 
osiecki). — Prócz tych ekonomia Kozienice. 
<W r. 1784. Komissya ekonomiczna skarbu J. K. Mci, wypuściła 
w arendę trzechletni|i dobra wielkorządowe krak., to jest: cyrkumfe- 
rencyą Wielkorządów i folwarki Czernichowski, Zielonecki, Proszow- 
ski, Slomnicki i Sierosławski z prowentem Koszyckim (oprócz folwarku 
Łobzowskiego i Rakowickiego), tudzież dobra ekonomią Sandomirską, 

(*) „Prowent s mfvD6vr, browaru, bramnego, dfiiesiccinjr drtewnej ^ przewozu , rybnego, 
r. 1710 ogółem trzymali iydzi za kontraktem, i pfacili rocznie zi. poL 30 tysięcy 
(J'-^ r 17iOj. 
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i. j. miasteczko Osiek i folwark Osiecki, Strzegomski, Czajkowski, 
Wiązownicki, Bukowski i PoTa^iecki, a to za summę rocznie umówio- 
ną, inwentarzami na gruncie, z dóbr krak. r. 1779, zf. pol. 76,260, 
gro. »'i, — z dóbr sandom. r.^ 1780 zł. pol. 28,000, co wraz połączyw- 
szy czyni kwotę zT. pol. 104,269 gro. 3, postanowioną i udetermino- 
waną. Dzierżawa kończy się r. 1787.< 

Inne żródfa dochodu Wielkorządów krak , składały młyny w Kra- 
kowie na rzćce Rudawą^ zwane królewskie, t. j. kutlowski czyli gór- 
ny, i kamienny czyli dolny młyn, także młyn przy wsi Rakowicach; — 
browar nad Wisłą zwany królewski ogród; — dziesięcina drzewna od 
drzewa Wisłą sprowadzanego, pożniój na opłatę pieniężną zamienio- 
na; — wczasach dawniejszych dochód *% stróży rybn^ {Cuslodia piscium); 
Z przewozu pod zamkiem; bramne od żywności i towarów do miasta 
wprowadzanych; czynsze ziemne z niektórych sklepów w Sukiennicach; 
z kramów różnych i jatek rzeźniczych; z danin ze wsiów niektórych oko- ^ 
ło* Krakowa; wreszcie czynsze ziemne z placów, na których pobudo- 
wano domy na przedmieściach krak., jako to: na Stradomiu, Podzam- 
czu, Wygodzie, Smoleńsku, Groblach .oraz na zamku krak. - Żydzi 
kazimierscy opłacali także na Wielkorządy podatek zwany szpilkowe du- 
katów* 200 (*), od którego w r. 1786 wyłamać się chcieli i prośbę 
4} to do Komissyi skarbu zanieśli. 

Dobra stoło królewskiego. 

Niegdyś dochody stołowe króle wski» jeszcze oparte były na dobrach 
w kraju całym położonych, jako to: starostwo niepołomickie , Góry ol- 
kuskie, (ekonomia olkuska), ekonomie san^borska, malborska, rogozjj^- 
ska, gflański i elblągski Fundtkammer i Ruthengelder. — W.Litwie: 
ekonomia brzeska, kobryńska, grodzińska, mohylowska, olitska, sokul- 
ska, nowodworska, leśnictwo białowieskie, cła stare i towary leśne. 

(*) w dawnych ctasach ŁyĄzi winui byli iy^ić Lcsiye. kióic na dwone król. chowa- 
DO, jako to: Iwj, lamparly, niedźwiedzie, Iccs za Króla Jaoa Kazimierza odmieniona 
to na twjczaj opłacania zf» pol. 240 co rok, na. repa^cyę okien samku ktalow. 
(law. r. 1730;, 
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Staw wiełkorządowy. 

, ' List Króla fFtadjfstewa IF^ .do fFielkorządrif krnk. 

Urod^ny etc. — Że wiele trudności zachodzifo między "W, To- 
maszem Zamojskim Kanclerzem kor. i Generałem krak. (Starosta), — 
a między Wielkorządcami naszymi krak. względem stawu.... do Wiel-. 
korządów należącego, przez który woda do mfynów generalskich idzie; 
chcąc my takowe zatrudnienia ul^acnić i żądaniu W. Kanclerza kor. 
wygodzić, staw pomieniony do żywota naszego ze wszytkiemi pożyt- 
' kami jego conferujemy i w possesią onemu puścić rozkazujemy: chcąc 
to mieć po Wiem. T. i po innych Wielkorządcach którzy sucA^edere/łi 
krak., aby w tćm żadnćj przeszkody nie czynili, ale w spokojnćj pos- 
sesićj stawu tego W. Kanclerza kor. zostawili, w czćm do wyrażnćj 
wolćj naszćj stosować się będą powinni, inaczćj dla laski naszej nie 
czyniąc. . Dan w fFaf ssawie dnia 6 Stycznia r. 1 636. 

WŁADYSŁAW KRÓL. 

Nazwiska Wielkorządców zamku krakowskiego 

^^^ % położeniem lat w których urzędowali. 

1228. />'***' Radost^ procnrator Cracociensis. 

1334. Bodzanta procurator generalis terrar. Cracoo, e/ 5tfnifo«i.^— Tak jest 
zacytowany w piśmie, w którem jest mowa: super reductionem 
Jluoitim ff^ysle ad pristinum transitum. 

1338* Znajduje się wspomniany Nobilis tir Dnus procurator Miscignet^ 
przez którego Kazimierz W. nadal Tomaszowi krawcowi swo- 
jemu, część. placu przy rynku krak. prawem dziedzictwa. 

1410. Mikołaj, Wielkorządca. [J. Bielski po 247). 

1412. Swantoslaus Lythvos^ gemeyner Scha/fer des Crakischen lanies. 

1431. PioU* z Pieskowćj - skaiy ( Szafraniec ) , wydat pismo urzędowe, 
dotyczące umowy miesczan kazimierskich z Stradomietn, że 
jako ci do praw i przywilejów Kazimierzanom służących przy- 
puszczeni są, tak również i ciężary wszelkie, a osobliwie do- 
• . stai*czanie podwód wspólnie z temiż ponosić mają. 

1440. Mikołaj Chełmski, Nicołaus von Cheluc^ gros Schąffir d. Crakischen 
Landes* 
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1442. Joatmet Gałka (z Niedżwieiizia ?) proeurator łerrae Cracotlensit 
generaliM. Tak jest podpisany na kontrakcie z murarzem na- 
zwiskiem Czipser z Kaźmierza, o odbudowanie sklepienia w ko- 
'ściele Panny Maryi, które spadło. (R$. A.'. 1536 p^g. 450). 

Ił48. Mikofaj z Witowie Pieniążek. 

1502. Mikołaj z Zakliczyna Jordan, Starosta spizki. Król Aleksander 
pisze go: proeurator nosier generalis. 

1503. Joanne$ Jordan^ magnui proeurator arcis Cracov, 

1510. ^ndreas de Coseielec^ Castellanus fFislieiemu, Begni Poloniae The^ 
saurartusj Zupparias^ et procuratur gen. Cracov. — (Miechowita de 
$łgfsm. temp. pisze że zmarł r. 1515, pag. 104).- 

1512. Janieola.... DMatieneie et Bidgost. f.apiianeus, Zuppariue et pro^ 
curator noster g$ner. Cracoviensis. — Tak go mianuje Król Zy- 
gmunt L w piśmie sprzedawczóm Widerkaufu na jatkach pie- 
karskich Felicyi Bonarowój żonie Jana. ' ' ., " ^ 

1515. Mikołaj Jordan, Starosta spizki, oświęcimski i zatorski, objął 
magnae procurationU officium. — Żoną jego była Anna z Jaro-' 
sławią Kasztelanka wojnicka, którćj przypisane są: Bozmowy 
Króla Salomona » grubym Marchołtem etc. , najpićrwsza książka 
w języku polskim, wydana r. 1521. 

1522. Bonar Jan. — W akcie językiem niem. piszą go: Barggra/, Zaw-^ 
pniak und Groes '^ Schąffer »w Crackov^ uff Oeziec» und Baptthyn 
hawptman^ (Starosta). — On był fimdatorem kaplicy Sw. Jana * 
Chrzcie, przy kościele Panny Maryi. Rajcy krak. w udbwale 
r. 1521 mówią: Dy Capelie dei hjm, Joannie Bonner^ dy ker mit 
groste aufloge getmwt het. (K^ęga A. 5. pag. 584). , 

1527. — 1540. Seweryn Bonar Kasztelan biecki, żupnik, Burgrabia 
. i Wielkorządca krak., Starosta oświęcimski i zatorski. — Wksię** 
gach m. Kazimierza pod r. 15^8 zapisanie jest: Gen Dno. Se^ 
verino Bonar procuratori gen. Caetri f.rac.^ ratione collationi* 
a electione Consulatus, dedimue marcas 3. — Trzymał on dzier- 
żawą wielkorządową wieś Rakowice. 

Po Sew. Bonarze nastąpił Kościelecki może syn Andrzeja, 
którega żonie Jadwidze z Kościelca Kasztelance żarnowskiój, żup<* 
niczce i %Vielkorządczyni krak. , Andrzij Glaber dziełko. sw€| 
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wowój epoce wyszfe, przypisał: [Dtadejowski IV. AU Piimienr 
nictwo polskie). 

1550. Bernard Maciejowski, Kasztelan radomski. 

1555. Jan Bonar z Balic, Kasztelan chełmski. 

1565. ,1566. Maihias de Btessno Błeszyński magn. proc. areis Cracov. 

1573. Pozostała wdowa po Wielkorządcy, któreg^o pisano: Jostus Lud. 
Deeius de IVolya^ magnus procuraior Castri Crac.^ Zupparius 
llcussiensis et Carbarius widie. Niesiecki pisze, że i syn tegól 
Justus Deeius byf Wielkorządcą krak. 

1588. 1590. Michał z Maleczkowa Maleczkowski. 

1600. Franciszek Rylsld. 

1608. 1616. Joannes Ptaza de MstyczoWj CapUaneus Lubaezottiensis , m. 
arcis Crac. procurator. 

1618 — 1633. Stanisław Witowski Chorąży łęczycki. 

1634. Andrzój Broniewski. 

1640. Zygmunt z Opaci Opacki, Podkomorzy warszawski, piasecki, 
ryczywolski Starosta. 

1647. Hićronim Radziejowski, Starosta łomżyński. Wielkorządca i dzier- 
żawca żup wielickich. 

1648 — .1651. Zygmunt Opacki, po drugi raz. 

165^ Alexander zMstyczowa Płaza. 

1657 — 1659. Hieronim z wielkiego Chrząstowa Wierzbowski, Woje- 
woda brzesko-kujawski,— oświęcimski, berwałdski, Szadkowski 
Starosta. 

1668 — 1671. Stanisław na Rzeczniowie Skarszewski, Kasztelan woj- 
nicki, drohobycki, złotoryjski, berwał4^ki Starosta. 

1677. Jan Szomowski, Podskarbi nadw. kor. Starosta opoczyński. 

1679. Marcin Kątski, Kasztelan lwowski. Generał Artylleryi kor. 

1683. Adam Kotowski, Stolnik wyszogrodzki, Starosta bolesławski. 

1695. 1699. Adrian Balt z Gledzianowa Bełchacki, Podczaszy cheł- 
miński. 

1703. Franciszek .-Wielopolski , Generał małopolski, czyli Starc^sta 
krak. 

1706. Stanisław Sdiwarcenburg z Witowie Czerny, Starosta pamawski. 
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1709. Jan na Sfupowie Szembek, Podkanclerzy kor;, grudziądzki, 

łomżyński Starosta. 
1712. Jan z Kempna Kempiński, Oberstleitnant J. K. Mci. 
1721. Wojciech Wyleźyński. 

1728. Maxymilian z Tęczyna OssoUński Pod^arbi nad w., Wielkorząd- 
ca krak. 

1729. Jerzy na Ożarowie Ożarowski, Obożny w. kor., Starosta no- 
wo-miejski. 

1735. Jan Mal^achowski Stolnik kor., Starosta opoczyński. 
1739. 1741. Stan. Ant z Jaszewa Jaszewski Oberstleitnant wojsk J. 
K. Mci. 

1748. Jerzy Detlest Hr. Flemming, Podskarbi W. X. Lit Gen, ArtylL, 

Starosta sereszowski, generalny Administrator Wielkorządów 
krakowskich. 

1749. Józef z Moszczenna Moszczeński, Pófkownik Gwardyi konnćj 
J. K. Mci i Rzpitćj. 

1754. Stan. Ant. Jaszewski (jpowtórnie). 
1751. 1755. Józef Gordon, Oberstleitnant J. K. Mci. 
1772. 1779. Wojciech na Rluszewie Kluszewski, Kasztelan biecki. 
1781. Ignacy Benoe, Pól^kownik wojsk kor., i generalny Administrator 
dóbr stofowych w koronie. 

R. 1727. d. 1 Marca, Magistrat krak. Radzie gminnćj takie uczy- 
nif przedstawienie: »Zachodzi wiadomość, iż żydzi prowenta Wielko- 
rządowe arendujący, wysiali z pośrodka siebie do Warszawy, gdzie 
w Sądach J. K. Mci spiawa z nimi łfependeL... Po odprawiono) Kom- 
missyi i inkwizycyi wywiedzionej. Magistrat za rzecz słuszną poczyta, 
dla poparcia tejże sprawy i dozoru w nićj dobrego, żeby ta gens per^ 
Jida nieslusznem a zlośliwem swem udaniem miasta, jakoby od niego * 
przeszkodę mieli w odbieraniu dochodu należytego, nie chciafa wyra- 
biać co przeciwnego;... e medio speci. MagUiratus uprosić osobę, i czćm 
prędzĆFJ wyprawić do Warszawy, na co kosztu znScznego potrzeba, 
bo i honoraria obmyślić należy. « 

Jakąby na to odpowiedź Rada gminna dala?... zapisanćm nie zostafo. 
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OGRÓD KRÓLEWSKI. : 

Ogród i przyjemności które on daje, byTy w polubieniu Królów 
naszych, i ztądto niewielkie dwa ogródki jakie Wawel na sobie mógf 
pomieścić, znajdowafy się na zewnątrz pałacu królewskiego w zamku 
krak. — Większy ogród, raczćj zwierzyniec, hortum ferarum, już wcza- 
sach Kazimierza W. byf na przedmieściu tćjże nazwy, które w r. 1543 
pisano: tilla feraU seu ,SwyerMińkc9. — Jagiellonowie niemniej *byli mi- 
lownikarai ogrodu, bo to jest przymiotem serc ślachetnych, że kto 
kocha ludzi, przyrody niekochać nie może. Dążyli oni za tóm pięknem 
Axioma, i je swćm życiem sprawdzali: zbliż się do Natury, a ona po- 
każe ci -drogę do cnoty. 

Dotąd nic mamy jeszcze wiadomości, w jakim mógf być stanie 
ten królewski Jagiellonów ogród, i tylko małe o miejscu pofożenia 
jego znane są wzmianki. Na początku XVI wieku pisano: iCegielnia 
zwierzyniecka na Pólwsiu nad Wisfą, naprzeciwko ogrodu Króla 
Zygmunta, c— W czasie podróży Króla tego do Wiednia na pamiętny 
zjazd Monarchów, pisał on do małżonki swćj Barlbary z Zapolich: Quod 
pro immenso nostro desiderio fieri censebmas^ si testra Majestat ^ guando 
pro tua pietate Aedem sacrom quotidie repeiii, owiguo iempore rei DMnł,e 
inłerfiierii: sicue interdum reławondi animi et ea;erciiii gratta^ tn hor to 
nostro atiove qHovis amoeno loco, cum UbutrUnma sorore nostra inambu" 
iaterity quod Majestnti testrae ułpote nobU ^eeepUniMum, et remissioai sa^ 
lutique suae expedien$ facturam eonfidimut. — Dat. Posouii d. 10 Maij 
a. 1515. (Z rękop.). 

Póżnićj, może był ten ogród rozszerzany, i trudno dziś z pewno- 
ścią orzec, co mogą znaczyć w przywileju kiitsztoru zwierzynieckiego 
z r. 1530, którym Król Zygmunt I. pomniejsza temuż z grzywien 25 
do 15, daninę coroczną do skarbu król. opłacana^ te wyrazy: et hoc 
pro horto magno królewski dieto. — R. 1531. Agneszka żona Marka Szar* 
fenberga, sprzedała trzecią część ogrodu swego, leżącego pomiędzy 
cegielnią Fogelwedra i ogrodem królewskim/—- R. 1551. Erazm Cze- 
czotka kupił od wdowy Stan. Czipsara Rajcy krak. ogród i wszystko 
co do niego należy, przyleg)'e ogrodowi króL przy rzece Niecieczy. 



\ 
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Ten lub inny ogród nazywaf się ogrodem Kiófowfj: r. 1535 pi« 
sano: dttmtts in ferali^ ptnet hTtam 5. Maj. t(*»ginnli9. PosiadaTa go Kro** 
Iowa Bona, i byf taroźe utrzymywany osobny ogrodnik* R. 1 54 1 wnie-> 
siona_ byfa do Rajców skarga na Piotra Thanigela Burmistrza, źe wy« 
puścić kazaf z wiezienia Jakóba Szobalińskiego, ogrodnika i winnicze- 
go, {hortmhmam et 9inUorem\ (6) przez Sew. Bonara Kasztelana bieckie* 
go pi^zyjęłego do sprawowania ogrodu Królowej Ini\.., który w tymże 
znaczne poczynił szkody. — Do tego ogrodu prowadzoną byfa woda 
rurami drzewianemi, i w regestrach miejskich r. 1546 zapisany jest 
.ten przycinki: pro 37 canntibus a S. Mąf. Regfnaif^ ad tm^m hortumy za 
każdą gro. 12* 

B)i'y zapewne w tym ogrodzie miejfica niskie, zasypania i żarów 
^ania potrzebujące, juk to pismo następne do Rajców ki*ak» przesiane, 
wskazywać sie zdaje: 

Sigismufidus Aifgustus D* C /?rtP Pofon/ue cle. — Fammli Jtdtfles / . . • 
»Acze.<my już przedtym. kilkakroć dsiwali listy nasze i mandaty, rożka- 
żując Wiem. W* żeby rumy bfota i ine wszytkie, którekolwiek z mia* 
sta Krakowa wyważają, do naszego ogrodu na Zwierzyńcu wywożone 
byTy;.... czemu jeśli się prze zaniedbanie rozkazania naszego^ abo czę* 
ste odmiany uraędu burmistrzowskiego dosyć nie dzieje, jestto u nas 
z podziwieniem. .*. . A tak wam rozkazujemy, abyście koniecznie pod 
faską naszą rozkazali i wywofać dali, żeby żadną inszą broną oprócz 
wiśln^j brony, takowych rumów, bfot etc. nie wywożono, a tamtędy 
je do ogrodu naszego wożono: i sami t^ż żebyście z rynku nigdzie 
indziej takowych bfot i rumów etc* któi*e z miasta wywozić dajecie, 
nie wywozili jedno do ogroda naszeg* na Zwiei*zyńcu, i stróżom brt>n- 
nym waszym we wszy tk ich bronach żebyście rozkazali strzedz, aby 
tego z pilnością doglądali, i nikogo z takiemi wywozy z brony nie 
wypuszczali oprócz brony wiślnej.... Bo gdziebyście tego za tem ro7# 
kazaniem naszen i posfaniero tego Komornika naszego, którego umy- 
ślnie w tćj i w innych rzeczach naszych do Was posjłamy, nie uczy- 
nili,' i tego rozkazania nascego zaniedbali, a Nam to przez urzędniki 
nasze oznajmiono byfo; z niefaskąbj^ścre tego naszą użyli. 

Mamy tćż tę sprawę, iż prze zaniedbanie i nieopatrzenie grobli 
na stawie miejskim u ogroda naszego na Zwierzyńcu^ woda drogę na 

8 . 
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■ 

g^robli po którćj do ^obzowa z ogród a naszego przejeżdżamy, po- 
psowafa, także i ku parkanom u ogroda naszego ziemię bardzo wy- 
pfókafa, iż i przejechać pi zez groblą nie można, i o parkany aby się 
z czasem nie obalify za tem wypfókaniem, obawiać się trzeba: a tak 
Wam tćż koniecznie rozkazujemy, żebyście bez wszego omieszkania 
ten staw miejski tak oprawić dali, żeby po grobli przejazd wedl^ug 
dawnego zwyczaju byi do Łobzowa i ogród nasz żeby prze nieopa- 
trzność wasze szkody żadnj&j nie cierpiaf... Inaczćj żebyście pod iaską 
naszą i winą tysiąca zl'otych we zlocie nie czynili, koniecznie Wam 
rozkazujemy. — Dat. fVarshamae die 22 Ibns a. D. 1570.« 

Król Stefan Batory odznaczał się także lubownictwem ogrodów, 
i zakfadaY ogród owocowy przy pałacu -Łobzowskim, jak to opiewa 
Instrukcj;^ jego z r. 1585, w dziele : Staroiytnoici hist polskie Tom /. p. 64« 

W«azowią również ogród utrzymywali, a w czasach Zygmunta lU. 
w r. 1606, był ogrodnikiem królewskim Henryk Fon der Molle^ wła- 
ściciel domu na Garbarzach (Piasek) ma któvym herb J. K. Mci przy- 
bity « — i szynkowal w nim piwo. — R. 1608 Hendrych ogrodnik 
Króla Imci wyniósł skargę na szynkarzy krak. (piwowarów), o uczy- 
nione mu szkody i zniszczenie domu, i że mu wino i piwo opawskie 
wypili. — (O królewskim ogrodzie obacz Kraków i okolice wyd. Aiep. 457). 

Król Jan II L mitownik ogrodnictwa. — List do Przeora 00. Karme^ 
litów na Piasku. 

m 

. Fener. Jideliter nobis dileciael — Jedzie do Krakowa ogrodowy 
nasz, który warzywnym tu naszym zawiaduje ogrodem, chcąc tam co- 
kolwiek dobrych zasięgnąć nasion: przez którego tę listowną naszą do 
W. T. dając compellatią, pilnie żądamy abyś mu cokolwiek specyal- 
nych nasion a mianowicie karczochów *) udzielił. — Wdzięczna nam 
będzie W. T. uczynność, którą gotowiśmy naszą pensare łaską, a te- 
raz piis W. T. nas przypominamy suffragiis. — Dan w Żółkwi d. 3 
Decemb. r. 1687. JAN KRÓL. 



*) w ogrodach krak. jui w wieku XVI cbodowano nadsze ogrodowizny jak op. meloojr. 
Pod r. 1599 d. 4 7bris zapisany jest tco wydalek: Za malonj, które wzięte do P. Cie- 
pielowskiego BurinisŁna, do r^k Krzyst. Gaudis gro. 8. — Karczochy, bardzo często 
wyRyfaii darem Rajcy krak. w wieka XVn znakomitym urzędaiboaf kor. do Warssnwy. 
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SUKIENNICE. 



Dziejowe są podana, że Kazimiera Wielki fundował ten rozlegfy 
gamach w pośród rynku krak. stfyący; atoli dawniejsze się wykazują 
ślady sklepów czy kramów w których sukno byio sprzedawane. Bo- 
lesław wstydl. w przywileju lokacyjnjon m. Krakowa r. 1257 lerai o 
nich mówi słowy: ^Omnes cives in ipsa cimlaU habitanlet^ infra sex an-' 

m 

ttoruw spadum nullum censum vel aliąumn exactionem nobh .Jare vel facere 
debeauty de pergonh vel loch ejus vel eidem civHaii perlinenlibus ^ nisi de 
cameris ubi panni yenduntur, et de cameribus msiUoruM cuae JRrami 
tulgariler dicunlur: ex ąuibut posiąuam eas nostris sumptitas eilabafibus 
locaverimus et aedijicavermui ^ quia et hoc eis promUimut y quinque pnrtes 
census ad nos devenient earundem.... Z tój więc treści przywileju wi* 
dać, że już Bolesław wstydl. Sukiennicom dfti początek, a Kazimierz W. 
może je tylko rozpraestrzenił i powiększył. 

Jeszcze i drugi dowód, że kramy lub sklepy sukienne już przed 
Kazimierzem W. istniały. Władysław łokietek pismem r. 1306, wy- 
znaczył Wójtom krak. dochód wieczysty z sklepów sukiennych, jako 
to: Insuper eisdem Advocatis nostris et eorum posterisj damus sextum de-- 
nariuin de cameris pannicidarum , et de cameris institorum qaae kram^ 
milgariter nuneupantur; *— et ołnnem censum gai nobis et successoribus 
mstris de eisdem cameris pannicidarum et institorum perpetue derivaretHr^ 
saepedictis Advocatis nostris et eorum posteris^ pro ipsorum serviiiis nobis 
fdeliter impensis donamus^ et in his seriptis inviolabiliter conjirmamus. (Co- 
dex jurium ete.j. 

O pogorzeniu Sukiennic, dotrwał dawny bardzo zapis, w którym 
wprawdzie szczegóły wypadku tego nie są dotknięte, ale tylko czas 
jest wskazany: »^. D. 1575 die 4 Julii. Bartosz Trojan Hethman 
•Ratusza krak. (Hutman) założył się z P. Wojciechem posłem rzemio- 
»sla zacnego cechu rzeżniczego krak., o pół-garca wina dobrego po 

»4 grosze: i mienił tento Wojciech, iże Sukiennice zgorzały jest lat 

• • • 

»21 na S. Marcin.^ A Hethman powiedział, iże 20 spełna lat na Sly 
»Marcin przyszły będzie, licząc od tego roku jako na tpa czas pisa£.o 
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•kiedy zgorzaty Sukiennice 1555, a teraz piszą 1575.... A ma to ro- 
»zeznać Xiądz Wawrzyniec zKrosna, Wikary od Panny Maryi. « 

R. 1589 d. 7 Marca, Sukiennice znaczną przez og^ień poniosfy 
szkodę. Pogorzafy wtedy i budy przekupnicze w pobliżu Ratusza sto- 
jące; ucierpiał Sniatruż z pTócienuemi kramami nie tylko od ognia, 
ąle i od zfych ludzi w pfótnach z pożaru wyratowanych. 

O budowie czy znaczniejszej reparacyi Sukiennic, aamienia książka 
niegdyi do cechu ku.<nierskiego należąca, która obejmuje Landa i uchwa- 
iy różne tegoj cechu. w. 4. 1. 1602. Arenda Dąbia, sławnego P. Sta- 
inisławB Czirusa Raicze y kusznierza krak., kthory Szukienicze budo- 
iwai z gruntu w rynku, Szpiklierz, i Czaikhausz, zegar,' i thamy.c 

W wieku XrV posiadali Rajcy prawem własności w Sukiennicach 
sklepów 5, które darował miastu przy innych dowodach swej hojno- 
ści, w r. 1358 Król Kazimierz W, — Dochód z ich dzierżawy, oraz 
czynsze ziemne z innych sklepów własności prywatnych w Sukienni-, 
carh, wpływały do funduszu dochodów miejskich. 

Nad dolną salą Sukiennic, jest takićjże długości i przestrzeni 
sala górna, na poddaszu. — R. 1700 Magistrat wniósł propozycyą da 
Rady gminnćj krak.: »Smatruż nad Sukiennicami, który jest ozdobą 
całego miasta, znacznie się porujnował i znacznój potrzebuje repara- 
cyi, czemu skarb miejski przy słabych prowentach wydołać nie może, 
bo ' kilka tysięcy na naprawę jego spendowaóby trzeba ; — abyście 
W. M. niemieszkanie koszt na to obnayślili.« — Na to Rach pospól- 
stwa odpowiedziała: »A ponieważ Smatniż nad Sukiennicami naprawy 
potrzebuje^, tedy nic słuszniejszego jak, żeby ex frucUbus ei protenii^ 
bas które wnosi do skarbu, był wyreparowany, do czego PP. Sukien- 
nicy (kupcy sukna) mieh'by się dokładać, także i Wielkorządy, które 
z wielu sklepów ziemny czyn«z corocznie pobierają.c 
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PAŁAC BISKUPÓW KRAK. 

■ 

Przy nader świetnćj ^dności, jaką w hierarchii kościelnej kraju 
polskiego zajmowali Biskupi krak., obok tytufu, dochodów i zmcze- 
nia Xiążąt siewierskiek, tuszyć należy że i mieszkanie tytufom odpo- 
wiedne posiadać musieli. — Wprawdzie o dworze biskupim jui da- • 
wne bardzo zapisy przemawiają jak np. pod r. 1434. Curia episcopa" 
ifs penes valmm cMMis in platea flisie j i mniemać możnaby źe tako- 
wy budowany' byi przez Kardynała i Biskupa krak. Zbigniei^a Ole- 
śnickiego , gdyż imienia dawniejszego budownika gmaehu tego dzieje • 
nie '^dają. . 

Teraźniejszy pałac, rozległością swą dawne znaczenie Biskupów 

krak. przypominający, budował BJotr Gembicki B. kr. r. Ii43 

M. Stan. Temberski w pochwalniku pośmiertnym teg^o Biskut)a' pod 
tyt. FwscM lemnUcttta r. 1657 im fol. o tćj budowie tak przemawia: 
• azaliż' nie on pałac Biskupów -krak., mnićj stosownie przez poprzedni- 
ków wystawiony, w piękny porządek wprawił, ko«ztownćm malowa-* 
niem, marmurami i innemi ozdobami ukształcił? . . . Nie lyle w chęci 
przysposobienia dla siebie okazałego mieszkania, jak raczej zosta wie-* 
nia go po sobie od Boga przeznaczonym następcom.... Czyliż nie on 
dfeór w Prądniku rainie podległy^) i od dawnego czasu w zaniedba-* 
niu pogra^żony, wielkim kosztem odbudował;— aby następcy jego ztę^ 
skniwssy sobie cia^y pobyt w. mieście , i pragnąc za jego obrębem . 
świeżem i zdrowszem pokrzepić się powietrzem, tu wygodny znaleźć 
-mogli przytułek. « 

Obecnie pałac Biskupów njider smutne przedstawia widowisl^ol... * 
Nie dj5vno jeszote, zbiór pamiątek ojczystych, nad których układem 
dwóch - natchnionych mężów pracowało , a z nich jeden pomysłami • 
(Biskup Woronics), drugi wykonaniem tychże (Michał Stachowicz ma* 
Jarz) wnętrze jego zapełnili ,... . pożarem dnia 18 Lipca r. 1850 za 
lAieniony w zwaliska i gruzy, oczekuje przyjaznćj chwili aby jak no* 
wy Fenix mógł się -z popiołów odrodzić. 

*) Palacjk letnj Bukupów krak. w Prądoika« badowalw r. 1541. Biskup Samuel Macie* 
^jowski, gdaie a 6wcsesuemt światlemi mężami uczone miewał rosmowf, jaŁ o tjrm'^!-* 

. %ZB Górnicki w daielo Dworzanin, « « 

f • * ' 
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PAŁAC PRYMASOWSKI. 

Graach ten dwu-piętrowy stoi w końcu ulicy g^rodzkićj, od staro- 
żytnego kościoła S. Idziego przedzielony drogą wiodącą ku zachodo- 
wi.. •• Byi on własnością Arcybiskupów gnieźnieńskich: po rozbiorze 
kraju r. 1796 przeszedł! na własność Rządu , i urządzony był na ko- 
szary, a który i teraz jeszcze wojskowość zajmuje. 

i Było niegdyś dawnych czasów, źe J0» Prima* Regni iąArzi^] 01- 
tszowski, w Krakowie naszym pałac do zupełnćj struktury i ozdoby 
•przyprowadziwszy, kazał w nim wszystkich antecessorów swoich Ar- 
»cybiskupów herby malować, pod każdym szczupłym wierszem wielką 
•godność, zasługi, pochwały każdego namieniając... Tak zai^ piękną 
•apparencya^ sobą i herbem swoim zamknął: Andreof Olstowski^ siem^ 
li matę Prussius cum /ascibus^ Joannis fi I, Coronaior. — Hoe saiis aeternae 
•laudif Si caetera desiaL... Caeiera si faerint^ seribito posieritas. — (Nowa 
•korona chwały in 4to r. 1718). 

Lisi Ignacego Krasickiego Arcybiskupa gnieinieĄskiego do Magistratu 

m* Krakowa. 

Praenobiles ac spect. Dni amid ImnorandiL — Odebrałem od W. M. 
PaJttf^f doniesienie o pałacu prymasowskim w Krakowie, że jest zale- 
głym podatkiem publicznym obciążony, przytem spustoszony i bez 
wszelkiego zostawiony dozoru. Mam im obligacyą za ich przestrogę, 
i juzem najprzód jednego z Kanoników gnieżń. w katedrze krak. umies- 
czonego zobligował, aby odtąd nad tym domem trzymał rząd i dozór, 
aby mi cały jego stan dokładnie opisać kazał, iżbym po zaradzeniu 
pilniejszym, które umie obskoczyły potrzebom, mógł tćż podług oko- 
licznośd, miejsca, czasu i pubUcznych rzeczy obrotu, zaradzić w cza- 
sie i o utrzymaniu tego domu w przyzwoitym porządku. 

Co zaś należy do* podatków publicznych, z tych jedne ściągają się 
do czasów przeszłych, jako z dawna zaległe, drugie do lat odtąd na- 
stąpić mających... Co do tych drugich, możecie być W. M. Panowie 
pewnymt, że byleście Komissarzowi mojemu JX. Kanonikowi Czechow- 
skiemu ich gatunek, prawność i wielkość oznajmili, rzetelnie je na każ- 
dy rok wypłacanemi mieć będziecie. 
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Co się zaś ściąga do piórwszych, za poprzednika mojego zaległych, 
gdy się W. M. Panowie zgiosicie o oie do sukcessorów dziedziczących 
mająlek po nim, pewien jestem, że wam sprawiedliwego zadość uczy* 
nienia nie odmówią. — Praenobilium ac speci. DD. FF. ad ąfficia pa^ 
raias. 

W Gnieźnie, d. 26 8bris 1795. Ign. Krasicki. 



RBZYSTOFORY^ 

Ze względu na wielkość, gmach ten pafacem nazwać się mogący, 
stoi w rynku krak. na rogu ulicy Szczepańskićj, i jest sąsiedni pałacu 
zwanego Spiż ki... W dawnych czasach bywali jego właścicielami lu- 
dzie zamożni, ile ie malemi środkami do posiadania go przyjść nie 
byfo można.... Już w wieku KYI zwdno go pod Cristoporem, mia- 
no zaś to nadawał mu posąg tego świętego, o czćm ś. p. znakomity 
obywatel krak. Wojciech Mączeński w rękopismowym dzienniku tak 
mówi: iR. 1791 d. 30 Kwietnia. Kamienica (a raczćj pałac) w rynku 
»krak., zwana pod Krzystofory: na wierzchu jćj była dotąd statua 
»znacznćj wielkości S. Krzystofora z Panem Jezusem, drzewem pod- 
ipierającego się, z gipsu wyrobiona.!.. Taż kamienica z posągu tego Ś. 
»w kraju i za granicą znana, dostawszy się w dziedzictwo Jackowi Klu- 
iszewskiemu Staroście brzegowskiemu, posąg S. od wieków na domie 
•stojący, dziś z miejsca swego zdjęty został. < 

Wr. 1581 kiedy był własnością Kbslina miesczanina krak., »wte- 
idy w nim siedzieli żydowie we trzech sklepiech.« 

R. 1 590 wszedł w posiadanie domu tego Marcin Iwan, miesczanin 
i Rajca olkuski. Uchwała ówczesna Rajców krak. opiewa, że ocenia- 
jąc zasługi Marcina Iwana (^), który dla zaszczytu i ozdoby miasta 
dom narożny pod Cristophori zwany, starością upadły, wielkim nakła- 
dem odnawia i reparuje; jemu i jego następcom udziela się prawo 
miejskie krak. z warunkiam, aby z tego domu wszelkie ciężary tak kró- 
lewskie jak miejskie regularnie opłacał. — Byłto niezawodnie mąż^na- 
'komitćj zamożności, bowiem za prawo miejskie, pod czas kiedy inni 

(*) R. 1553 iyi Genen Stanislaus Iwan, dc Lexandrowicc (Aleuindrowice wM pod 
Kraków Aą} haeres: moic ojciec Marcioju 
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tnleszczanami zostający opTacali kwoty od zł. 3 do 10, on tym lyŁu- 
fem zapfaciT talerów 15. — R. 1590 , opłacff podatku szos Jan Iwan 
zT. 15, a z domu tego zf. pol. 6 gro 12, i byfto już zapewne syn 
Marcina. 

R. 1609, Krzystof Pawętha, urodzony z Reginy Iwanowny córki 
Marcina, sprzedał kamienicę pod Ckruiophorł\ przy domie Jak. Cymer- 
mana Rajcy krak. stojącą, Kasprowi Rostąn miesczaninowi olkusk., 
krewnemu swemu. 

R. 1610 już byY ten dom własnością Abrahama Ronenberga. 

R. 1622 byfa w tym domu apteka: »P. Kasprowi Kinowi apteka- 
r20wi z pod Krittophera , za marcipani i konfecti Jia electią Radziecką 
flor, 46 gro. 20.« 

R. 1645. Właścicielem był Adam Kazano wski Marszałek nadwor- 
ny, ulubieniec Króla Władysława IV. 

R. 1655. Kamienica w ulicy Szczepańskiój sukcessorow Chmie- 
lowskiego, w tyle Krzystoforów stojąca, zwaliła się, pożniój w gmach 
Krzystoforów włączoną została. 

R. 1663. Ctińa 9eu lopidea in foro eitUuUs Cmr. aciałiier siinj na- 
jeżała do Radziejowskiego niegdyś posła do Turcyi, którego żona z do- 
mu Służczanka była wprzód żoną Kazano wskiego. 

R. J674. Zapisany jako właściciel Kasztelan wojnicki.... Nieza- 
wodnie jeden z rodziny Lubomirskich. 

R, 168<i. JP. Laurenty Wodzicki żupnik wielicki, z kamienice 
fuondłtm Chmielowskiego w tyle Krzystoforów, którą Imć w tenże dom 
wpuścił, wihien płacić rocznie flor. \i gi*. 6. 

Na lat kilkanaście przed końcem przeszłego wieku, były Krzysto- 
fory własnością Kajet Sołtyka Biskupa krak., — pożniój przeszły w po- 
siadanie Jacka Kluszewskiego jak było wyżćj, — a w naszych już cza- 
sach dwukrotnie właścicieU swych zmieniły. 

Dom pod Krzystoforem był zapewne w porządnym utrzymywany 
fltanid) kiedy mógł służyć na przyjęcie Króla Michała Korybuta z mał- 
żonką, w czasie ich pobytu w Krakowie, co okazują następne listy, 
z księgi rękop. niegdyś do Hieroi^ Pinoccego sekretarza król. należącćj. 

Z 1Varszawy d. 4 Martii r. 1671.— Po powrocie Królestwa Ich- 
mciów, (piszą z Krakowa), że d. 12 praes, najj. Państwo wyjechać mia- 
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fo ku Warszawie, a najdalćj die 14; z którymi nie bjio wtój drodze 
żadnego Senatora, oprócz JP. Podkanclerzego. 

Jadąc na Kalwaryą staU w ogrodzie Pernusa(^), a potym po- 
wróciwszy w rynku pod Krzystoforaini: bo JX. krakowski (Biskup Trze- 
bicki) objechawszy do Siewierza, żadnego oi*dynansu na przyjęcie Kró^ 
lestwa Ichmć we dworze swoim nie zostawii: w zamku tćż Państwu 
stać się nie podobano. 

Z Krakowa d. 15 Mnrea r. i. — Król Imć wyjechał z Krakowa, 
gdzie życzyli sobie PP. krakowianie uiieriori cieszyć się prezencyą Kró- 
lestwa Ichmśćr ale że wyjechał, szczęśliwszych być rozumieją ifazfi- 
rów, którzy hac obleeiatione fruuntur ustawicznie z przytomności Państwa* 

InŁer haecj nieforemny się casus przytrafił iVr prae«e/i//Vi Króla Imci, 
gdzie wCzwaitek t j. 14 praes.^ szediszy od JP» Starosty pereasTaw- 
skiego P. Achacy Pf&araki w nocy pijany, (którego prowadził czeladnik 
jego ht 16 mu służący), ni z tego ni z owego dobywszy szable uciął 
mu do razu głowę, i małżonkę jego z 6 dziatek osierocił.... Qualis bę- 
dzie justitia za excessem popełnionym ?.... Zasłona nemineni caftivabimus 
nisi jurę ticium* 

Aby jednak daremna dworowi nie była praesentia Królestwa Ichmć 
w Wieliczce, każdćj Pannie frauncymernćj podarowano na flor. 200 solą. 

Królestwo Ichmć gdy wyjeżdżało z Krakowa, wyprowadzał je JP* 
Wojewoda krak. cum officialibus tego Województwa. * « 

Z fFarszawy d. 13. (JcŁabns. — Królowa Jejmć była na nabożeń- 
stwie na Kalwaryi o mil 4 za Krakowem, w dzień S. Franciszka ... • 
Tam odprawiwszy swoje nabożeństwo powróciła znowu do Krakowa, 
i rezyduje w ogrodzie u P. Perhusa.... Udają jdkoby miała z tamliid 
prędko do Częstochowy jechać, którą mają niektóre znaczne Panie 
zSzląska tam nawiedzić i wizytę oddać.- - (3daje się^ że to była po- 
wtórna podróż Królowćj Eleonory do tego odpustami słynnego miejsca). 

{*) Dom w ogrodzie w rz^ści RIeparta, gdxie ulica Luhicz, dol^d je.siczc nosi dawnego 
wfaściciela nazwę, dworek lub ogfód pernuKow.«iki. — Pernusowic byfato bardzo zna- 
komita i dawna rodzina micsczan krak. Już r. 1515 miesakał tu Grzegorz .Pernus 
(Jorge Pirnus), hyi kupcem i mężem naukę posiadaj^cYm, który synowi Swemtf Ta- 
leryanowi, odkaził w lestamcaric: lotum Corpus juris Legutn^ Digestum novum et 
vcŁus^ i inne księgi , lak*e do wybofu jego Biblia facińsk^ lub niemiecka, — resztę 
zaś ksiąg przeznaczył innym synuni swoim. 

9 
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SPIZKi PAŁAC. 

m 

Piękny ten pałac w rynku krdk. był w r. 1579 wiasnoteią Ma- 
ciejowskich, i w tym czasie mieli w nim iydzi sklepy, równie jak w po«* 
bliskim gmachu Krzystofory. 

Wr. 1613 byf właścicielem Sebastyan Hrabia na Wiśniczu La* 
bomirski, Kasztelan wojnicki, Starosta spizki, o którym mówią ów- 
czesne regestra: solvii eemuum reempUonalem ew domo iapid^a in eireuto 
Cme.^ Maciejowska mmeapaia^ flor. 60.-*- A ie Starostwo spizkie byf o 
w posiadaniu tój znakomitój rodziny, przeto gmach ten miano jój o* 
trzymał. 

R. 1624. Długi przeciąg czasu nosił ten pałac nazwisko dawnego 
posiadacza, i w tym czasie Stanirfaw Lubomirski Capitameus Sandomir.^ 
płacił jeszcze ex domo Maciejowski flor. &4 gro. 20. 

R. 1662 pomiędzy pałacem Spizkim Jei*zego Lidbomirskiego Itfar- 
szałka w. kor. a Krzystoforami stała jeszcze kamienica Anny Schedlo- 
wój wdowy; a ie teraz pomiędzy temi gmachami iaden dom nie ist- 
nie, więc nastąpiło w późniejszym czasie włączenie tegoi do pałacu 
Spizkiego. 

W ostatnich latach bytu Polski, w spisie domów miasta Krakowa^ 
powiedziane jest, że gmach ten jest Xźąt Massalskich dziedziczny, 
a dzieriaWtą jego Jacek Riuszewski, Starosta brzegowski, który W koń«^ 
CU stał się jego właścicielem. 



DOM POD BARANY ZWANY. 

Stoi na rogu ulicy S. Anny, frontem zwrócony w rynek krak. — 
Nazwisko to dawne miał od dwu bai*anów gipsaturą wyrobionych, któ- 
re dopiero w naszych czasach przy reparacyi tego gmachu z miejsca 
swego zeszły. 

Z domu pod barany \\ 1583 w czasie d[>chodu wesela Jana Za- 
mejskiego Kanclerza W. kor. z Gryzeldą Batorowną, w owe sławne 
gonitwy w rynku krak., wyjechał Mikołaj Wolski Miecznik kor. po 
murzyńsku ze wszystkim pocztem kosztownie ubrany, na wozie po- 
złocistym, co J. Bielski w kronice pagi 732 obszernie opisuje. 
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Bywaf ten dom wiasnością znakomitych osób, które tu ile wy- 
s^ledzić się daio, wymienię: 

R. 1512. DomuM Kamo»$kij Mąsnośó Jana Kislinga Rajcy ki*ak., 
który w nim r. L puścif w dzierżawę dwa sklepy Hektorowi yon Wa|,t 
z opactwa S. Gawfa wSzwajcaryi, i jego wspólnikom. — R. 1518 pTa- 
cono z tego domu czynszu ziemnego grzyw. 2 gro. 39. 

R. 1542. Domui Karnowski acialis iu drcuto^ cujum pesseMsor in prn^. 
eH JoanneM KysUng Junior. W tym czasie opTata z domu tego znacznie 
byfa podwyższoną, z powodu zaciągnienia od miasta dfugu, i wynosifa 
grzyw. 11 gro. 12. 

R. 1577. Zdaje się że ten dom poszedł na wfasność Króla Ste- 
£uia Batorego, gdyż w t r. pTaciT z niego [e domo Ramiowsti snb eg- 
nis)f czynsz miastu Wielkorządca zamku krak. llichaT Maleczkowski : 
i w tymże roku ustąpif domu tego {concessii) Król Stefan P. Bekieszo- 
wi, z powinnością ponoszenia ciężarów. 

R. 1588. Kaniienica Pani Bekieszowój. Byfa wdową po sfawnym 
Kasprze Bekieszu Staroście lanckorońskim, który byf oraz miesczani- 
nem krak. (Kraków i okolice eic. wyd. iie p. 465. 542). 

R. 1589. Domus pod barany, alias KartŁowska, guam haeredes olim 
Caspara Bekesz possedtni, * 

R. 1602. Z ugody familijnej, która zawierała Barbara z Decyu- 
szów. Dębofęcka, (córka zmarłego Ludwika Decyusza), wynika imię 
jfj właściciela L. Dycza. Wzmiankuje się tam, że dom ten stoi przy 
domie Dra. Stanisława Różanki, dawnićj Andrzeja Cellarego, i zowie 
się pod barany. 

R. 1607. Kamienica JPana krakowskiego (Janusza Xcia Oslrog- 
skiego Kasztelana krak.) valgo dicta pod barany. * 

R. 1621. Dwie kamienice obok siebie stojące, które były w4^a- 
snośnią nieb. Pana krakowskiego, pożniój w jedne połączone. 

R. 1654. Jeszcze w tym roku był ten dom ' w posiadaniu rodziny 
Xżąt Ostrogskich, — ale spis doinów« roku tego wspomina, że wen zo- 
stała włączoną kamienica przyległa. 

R. 1655. Już jest właścicielem kamienicy pod barany Xże Do- 
minik Radziwiłł. 
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, 'R. 1G83. Kami«iica Jicla pod barany Xcia Janusza RadsiwilTa 
Hetmana W. X. Lit — A później b^a jćj wf^icielką Xlna Katarzy- 
na z Sobieskich Radzi wiftowa, Podkanclerzyna liu 

R. 1600. Dom ten jest wfasnością X£ny Lubomirskićj Harszalko- 
wój nadw. kor. 

R. 1785. Spis domów m. Krakowa wymienia Annę Wielopolska^ 
wdowę Hieronima' Wielopolskiego, która byfa właścicielką pofowy, 
a druga pofowa nale££d'a do sukcessorów Przebendowskiego, Starosty 
soleckiego. 

R. 1790. WTai^icielką byfa H. Zafuska, Starościna ojcowska. 



ODDZIAŁ DZIEJOWY. 



OBLĘŻENIA M. KRAKOWA 

W 

PREIZ 

ARCY.XI4ŹGCIA MAXYMILIANA, 

TUDZIEŻ 

WJAZDU NA KRÓLESTWO ZYGMUNTA ffl r. 1587. 



■ 



W wieku XVI wyszfo w języku niemieckim dziefko (^ obejmujące 
relacyą o zabiegach Arcysiążęcia austryackiego Maxymiliana, usifują*- 
cego osiąść tron polski osierocony przez śmierć Króla Stefana Bato- 
regOv« jako tćź wiadomość o wyborze Królewica szwedzk., który pa- 
nowaf w Polsce pod imieniem Zygmunta III;-^ gdy zaś to ubiegam'e 
się o koronę tych kandydatów więcćj należy do ogólnych dziejów pol- 
skich, przeto opuszczając relacyi tćj początek, dotknę fylko (w skro- 
czeniu) tćj jćj częSci, która się więcćj do dziejów miasta Krakowa od- 
nosi, zaczynając od zbliżenia się ku Krakowu* jadącego z Szwecył do> 
Polski Zygmunta OL 

•Gdy już Xiąże szwedzki Zygmunt* (**) do Pibtrkowa przybył, 
pisaT do niego list Arcyxiąże Maxymilian, który Kraków oblegaf, upo- 
minając go po przyjacielsku, aby odstąpif od ubieganiu się o koronę, 
która się jemu (Maxymilianowi) w skutek formalnego na tron wyboru 
należy, a przy którćj on za łaską Boga, ufny w swe prawa i w po- 
moc Xiążąt chrześciańskich, nieochybnie się utrzyma, a którą on (Zyg- 
munt) idąc za lekkomyślnym kilku pfochych doradzców podszeptem^ 
osiągnąć niebacznie sobie tuszy. 

■ 

{*) Tylirf piftroa tego jesl: Póinisehe Zeitung. Fhn der ff^ahi und Kronunge des Ko- 
niąs im PoUn, Siąmund Iii Printzen au% Schwedtrm, Desf^łcichen^ irie Erzherzoff; 
MaziaiiUan atu Oetterreich, amch erwdhUer Kiinią in PoŁeł*^ geeeklagen und end^ 
lich nn der Schleshchen Griintze santpt den ber sich huWenden Polm'$chtn Ilcrnt 
gefangen n*orden ete. A. 1588. — Wyssfo s drukif in 4to pocłoboo w Mngfleliurgii. 

(**) risarz tej relacyi Maxvmilianii wMędzie mmouje Królem obranym polskim, a 1^\^ 
muoia tylko Xi^cciem szwedskira. •' 
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Xiąże Zygmunt odpowiedział mu tym * sposobem : »że on bynaj-- 
mniój wskutek nierozmyślnćj porady, albo niisbacznój pfochości, ale 
zagruntowany na dopełnionym przez Rady państwa zgromadzone wy- 
borze, jednostajnemi glosami narodu na tron polski z Szwecyi powo- 
łany, w podróż się na objęcie tegóź wybrał, i że rozpatrując się bli- 
i6j w okolicznościach, prawa swe do korony polskiój za gruntowne 
i niezachwiane coraz wyrażnićj obacza, — i odpowiedź swą temi słowy 
zakończył: ^postanowiliśmy nieodzownie, wsparci łaską Najwyższego, po- 
dróż nasze do Krakowa celem odprawienia obrządu koronacyi koń- 
czyć, dokąd nas przychylne głosy i dobre chęci narodu wzywają; 1 je- 
steśmy gotowi raczćj wszystko utracić, krew nasze wylać i w najwięk- 
sze się niebespieczeństwo podać, niżli tego zrządzenia Boskiego nie 
dopełnić i tylu zacnych ludzi życzliwym dla nas chęciom zawód uczy- 
nić. Upraszamy przytem W. Xcćj Mci, abyś zostawując przy nas Pań- 
stwo, którego mu Opatrzność nie przeznaczyła, zechciał lud swój na 
powrót do Austryi odprowadzić, i pokój w kraju wtai^ieniero W. 
Xcćj Mci zamięszahy, przywrócić. — Dan w PioŁrkoune d. 7 Li$iop. r. 1 587. « 

Gdy wysłany dla opatrzenia bespieczeństwa drogi oddział Pola- 
ków, rozgromiony był przez Maxymilianistów i do odwrotu zmuszony, 
gdy i drugi podobnyż hufiec Jędrzeja Opalińskiego, Marszałka w. kor. 
z utratą dkoło 200 ludzi poi^żony zostsd*, spowodowało to Xiążęcia 
Zygmunta, iż w Piotrkowie kilka dni zatrzymać się zamierzył, dopó- 
kiby stronnicy jego, którym szło o honor nowo-obranego Króla ich, 
dla bespieczeństwa jego z pobliżćj leżących miejsc większćj liczby zbroj- 
nego ludu nie zgromadzili. 

Arcyx. Masymilian chcąc Zygmuntowi połamać szyki, coraz moc- 
nićj na oblężony Kraków nacierał: a ufając pochlebnćm, niewiadomo 
prawdziwem czy zmyślanem zapewnieniom, tuszył sobie, że to miasto 
siłą oręża opanować zdoła, i tym celem w różnych miejscach szluimy 
do niego przypuszczał i ogniem z dział mocno raził.... A chociaż lud 
jego mężnie na miasto uderzał, tak dalece, że już na trzeci szaniec 
Kanclerza w. się wdarł (Jan Zamojski Krakowa bronił) i tenże opano- 
wał, znaglając Polaków do opuszczenia go; atoli gdy w piechocie i strzel- 
cach znaczne poniósł straty, przeto do zupełnego zdobycia miasta ma- 
ła mu tylko liczba wojennego ludu pozostawała... Tymczasem Kanc- 
lerz w. nie stygnął w zapale, i wojsko Maxymilianowe potężnie strzelbą 
raził; a prócz tego chcąc mu jeszcze ogniem i dymem dokuczyć, uli- 
cę garbarską (przedmieście Piasek) tudzież Kleparz kazał zapahć: lecz 
mu się zamiar ten nie udał, gdyż dym zamiast na lud niemiecki na 
miasto sie zwrócił. 

Przełożonym nad armatą wmieście był u Kanclerza rodem Nie- 
miec: gdy wiele strzałów z miasta idących na wojsko Maxymilianowe 
jedne wcale nie donosiły, inne górą przelatywały, powziął Kanclera 
po'dejrzenie, jakoby to wskutek porozumienia działo sie, ąby ludzie 
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niemieccy szkody nie ponosili,,... pomimo że kule w obóz ich padające 
kilku ludzi i 12 koni dosięgfy,... co przec]e;Ł nie uwolniło go od po- 
dejrzenia i Karfclerz j^miercią go ukarać kazaf. 

W cia^ oblężenia^ poleci Kanclerz niektóre bramy Krakowa zo- 
stawić otworem, w mniemaniu, że oblegający kusić się będą aby do 
miasta się wedrzyć, i sami jak mysz w Tapkę wpadną: ale gdy ci otrzy- 
mali z miasta pewne przestrogi i doniesienia, że nie tj^lko wszelkie do- 
my przez lud z straelbą są obsadzone, ale że w końcu ulic ustawiczne 
są wielkie dziafa , z których oni śmiercią nieochybną padliby, przeto 
Maxymilianiści bacząc na przestrogę nie kwapili się do miasta, pomimo 
iż Kanclerz celem nieodzownćj zguby chciaf ich do tegoż przywabić. 

Gdy dla ziego stanu powietrza i rozlania wód, przy oblężeniu 
Krakowa żadnćj nie można byfo odnieść korzyści, i gdy ludu Arcy- 
Xiążęcia niemafo na placu padfo, przytem gdy część armat utracona 
byfa a nawet kilka chorągwi w ręce się nieprzyjaciół dostały; Arcy- 
Xiąże powziął zamiar odstąpić od oblężenia i to uczynił {*). Cofnął 
się przeto do Zielonek (pisai*z niem. zowie je Schelink\ miejsca o pół 
mile od Krakowa odległego. Z tamtąd drugiego' dnia udał się do mia- 
steczka.... (Autor pisze SMebruk^ może Sławków), — z tąd pociągnął 
do Mecha/en (Miechowa) miasta należącego do Kardynała Andrzeja Ba- 
torego (**), który był krewnym Króla Stefana, gdzie nocleg 'odprawił... 
Tam do niego przybyło około 400 ludzi zXięztwa litewskiego, którzy 
mu listy wierzytelno i instrukcye okazali i Arcy-Xiążęciu się poddali, 
prosząc go, aby on jako Król polski zechciał Fanem ich być... Takoż 
w imieniu Panów i Stanów litewskich upraszali z uniżonością, aby się 
z nimi do Litwy udał. To wszystko Arcy-Xiąże bardzo miłościwie 
przyjmował, ich według możności wojennego czasu uprzejmie trakto- 
wał, także znacznemi dary opatrzył; - ale co się tyczy udania się do 
Litwy, baczny na swoje okoliczności z tego się im wymawiał. 

Następnie Arcy-Xiąże pociągał do porządnego miasteczka Pilicy, 
i mocny zamek (autor pisze Zizany^ ozy nie Smoleń?) zdobył; i na 
rabunek oddał za to, że mu się obronnie stawił. Tam żołnierze j^o 
znaczny łup odnieśli i kilka dział polowych w tym zamku znaleźli, któ- 
ry Arcy-Xiąże 200 ludźmi osadził.... Toż samo uczynił z umocnionym 
domem, który stał w miejscu bagnistćm w pobliżu miasteczka Siewie- 
rza, który zająwszy, lud swój w nim postawił. 

W tym czasie Hr. Ferdynand Hardek znakomity officer {Feld-Obrhi) 
piąciu chora^gwiom służbę wypowiedział i je odprawił, aby w tćj nie- 
sposobnćj porze do prowadzenia wojny, do domów się udali, i tylko 
przy Arcy-Xiążęciu czlćry chorągwie jazdy zostały.... (Autor riie pisze 
jakieto l^y te odprawione chorągwie ; — o ile zaś stronnicze jego 

{") o samej bitwie, ktAm na polach pomiydzy Klepariem a Prudnikiem zaszf.*. i o pu- 

raice wojak Maxymiliana, nic autor nie wspomina. 
C*) Adflnej Batorj pobieraf dochody probostwa Miechowskiego. 
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opowiadanie z dziejami nasi^^emi się zgadza , - fatwo jest przekonać się 
o ićra przez porównanie z tern iż). 

W czasie oblężenia Krakowa P. Krzystof Zborowski pochwycił 
35 wozów fadownych pieniędzmi, prochami, strzelbą i innemi potrze- 
bami wojennemi, które Batory z Siedmiogrodza w posifku Kanclerzowi 
przysfai', i takowe przyprowadzono do obozu (Maxymiliana). 

O tymże czasie, mąż znakomitego pochodzenia rodem Francuz, 
kl^iTgo Kanclerz wielce powaźaf i rady jego zasiągal, znaczny przy- 
tem Pófkownik, uderzył z oddziałem konnych na wozy wojenne Arcy- 
Xiążęcia wtedy, gdy takowe z klasztoru Mogiła ku Zielonkom zmie- 
rzały;... lecz w tym napadzie dostał się w niewolę i do Arcy-Xiążęcia 
zaprowadzony był, ludzie zaś oddziału jego wszyscy poginęli. 

Gdy więc zbiegiem okoliczności sprawy na tę weszły kolej, za- 
mierzył Arcy-Xiąże odwrót do swego kraju rozpocząć, a tam oczeku- 
jąc stosowniejszego czasu w roku przyszłym, w większą się liczbę żoł- 
nierzy w Niemczech przysposobić, — i gdy mu się teraz nie udało, 
wkrótce znowu na Polaków uderzyć i w mocniejszćj potędze na no- 
wo szczęścia próbować. 

To działo się na polu działań wojennych, a teraz przypatrzmy 
się zdarzeniom w mieście.... W zamiarae przyjęcia jak najwspanialćj 
nowo-obranego Króla, w Krakowie uczyniono wszelkie do tego przy- 
gotowania, wystawiono bramy i łuki tryumfalne, ozdobione napisami 
ku czci Króla, odnoszącemi się do świćżo otrzymanego zwycięztwa, 
i wszystko do rychle mającego nastąpić wjazdu jego na królestwo 
urządzono. — Przybył wreszcie i Xiążę Zygmunt, którego wprowadzał 
Andrzej Opaliński Marszałek wiel. kor. i inne znakomite Pany kraju, 
i wjeżdżał do Krakowa od strony południowćj dnia 9 Grudnia, któ- 
rego Polacy z hufcami konnych przez Kazimierz i 6iradom wprowa- 
dzali.... Od bramy pod zamkiem (grodzkićj), wzdłuŹ wałów miejskich 
około forty mikołajskićj i Strzelnicy {Schiess^swinger) , aż w pola roz- 
ciągały się zbrojne zastępy wojska i rycerstwa, które go oczekiwały, 
jako tćż lud wojenny, który on z sobą przyprowadził w największćj 
paradzie, których on przegląd odprawił i w miasto prowadził. 

Przy kościele S. Floriana stał wizerunek malowany zmarłego nie- 
dawpo Króla Stefana Batorego, jakoby oddającego berło Xiążęciu Zyg- 
muntowi, napominając go aby panował cnoUiwie i zachował się ry- 
cersko. Około wizerunku Króla Stefana ^ widzieć było wymalowane 
łupy i zdobycze wojenne na Maxymilianie pozyskane, zbroje, strzelby 
i t. p., a przy tern i dwie zdobyte chora^*ie, nad niemi ten napis: 
V Zygmuntowi III obranemu Królowi polskiemu, gdy w imieniu jego lud 
•wojepny Arcy-Xiążęcia Maxymiliana, który dla zdobycia Krakowa 
»pi*zy ciągnął, pobity i z wielką stratą odpędzony został; Hetman i woj- 
»sko, którzy honoru Króla swego i wolności ojczyzny bronili, lubo 
»nad pokonanymi j.ako chrześcianami a nawet czi^ścią i współziomka- 
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»ini boleją, gdy siię sifa odpierać koniecznością się staTo, ten znak 
•tryumfu, Bogu jedynemu dawcy zwycięztwa skfadając dzięki, dla oka<> 
»zania czci i wdzięczności swój wystawili. f 

Przy kościele oczekiwał nowego Króla Kardynał Batory i tamże 
go powitał. Ztąd jechał Król ku miastu do bramy floriańskiej; 
tam na moście wystawioną była brama tryumfalna, na którój był na- 
pis tój treści, jakoby przemawiała do Króla witając go i oświadczając 
mu, iż żadnemu innemu krom niego wejścia do miasta pozwolić nie 
miała. W samćj bramie floriańskićj był obraz Zygmunta Augusta, a na 
początku ulicy Zygmunt Iszy, a na samćm wejściu w rynek Król Ale- 
xander Jagiellończyk. Gdy zaś zbliżył się pod kościół Panny Maryi, 
zsiadł z konia przed apteką pod murzynem^ gdzie znowu wzniesiona by- 
ła brama triumfalna, a przy nićj widzieć się dały znowu wizerunki obu 
Zygmuntów w pięknćm przybraniu, a nad tą bramą unosił się orzeł 
biały, herb królestwa polskiego, który czynił pokłony, a przy nim 
wielka liczba Surmaczów muzyką Króla witających. 

Dalćj znowu, w innych bramach ti*iumfalnych, wyobrażenia Kró- 
lów Jana Olbrachta i Kazimierza Jagiellończyka, a przy bramie do 
zamku krak. Władysława Jagiełły ojca tego szczepu, oczom się no- 
wego Króla okazały.... Gdy wjechał w bramę zamkową, puszczona 
była strzelba z ogromnym łoskotem... W tenże czas przybył do Króła 
Baltazar Batory, syn Jędrzeja Batorego brata Króla Stefana, który 
z sobą w posiłku przyprowadził Bomemissę z 2000 jazdy węgierskiej. 

Gdy Panowie Rady królestwa tudzież Biskupi i posłowie od Ry- 
cerstwa w Krakowie byli zgromadzeni, przeto Zygmunt m w dn. 27 
Grudnia w Niedzielę, przez Arcybiskupa gnieżn. według dawnego zwy- 
czaju przy zwykłym obrzędzie koronowany, i na Króla był namasczony. 

Dnia następnego Rajcy krak. i miesczanie wykonali mu przysięgę 
wierności i posłuszeństwa. Król rozkazał wybić monetę (medal) na 
którćj po jednćj stronie było jego wyobrażenie, z napisem w około: 
Sigismund. III. D. 6. Rew PoL et det. Sueciae mag. D. Litua.^ a po 
drugićj stronie miecz goły z napisem: Pro jurę et Populo 1587. 

W kilka dni po koronacyi, pisał nowo-koronowany Król do Ce- 
sarza rzymskiego Rudolfa, donosząc mu jako już teraz tron polski 
osiadł, i że jest koronowany i królem utwierdzony. Żądał przytem, 
aby J. Ces. Mość brata swego Arcy-xiąż. Maxymiliana z Polski odwo- 
łać zechciał, i z kraju swego żadnćj mu pomocy udzielać nie dopu- 
szczał. Dodał oraz, że dłużćj krzywdy podobnćj znosićby nie mógł, 
i że bacząc na obowiązki swe królewskie, środki zaradcze przedsię- 
wziąć musiałby, aby poddani jego na łupieztwo i szkody narażani 
nie byli. 

Przy takim zbiegu zdarzeń, Litwini powzięli zamiar żadnego in- 
nego krom Maxymiliana Królem nie uznawać, oraz przy tymże mocnie 
stawać,... i o tćm swćm postanowieniu J. Cesarską Mość (Ces. Ru- 
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dolfa) pismami zawiatfumili : na co przychylna od tegoż odpowiedź 
z Pragi przez dwóch posfańców otrzymali. 

W miesiącu Styczniu r. 1588 wjruszyt z Krakowa przedw Arcy- 
xiąjięciu Kanclerz w. kor. na czele licznych hufców zfożonych z Po- 
laków, Niemców, Tatarów i Węgrów, których nau Balu Batory i Bor- 
nemissa przywiedli. . . . Dn. 24 Stycznia wieczorem przybjł pod mia- 
steczko Byczynę na granicy śląskićj o mil 9 od Wrocfawia odległe, 
i lam zaraz uderzyf nań Preposwary (Prepostfazy), który dopiśro przed 
kilku godzinami pi'zyciągnąf z Węgrami do obozu Ai'cy-xiąźęcia, któ- 
rego P. Opperstorf posilkowaT, a ci Polaków legoż samego wieczora 
odparli. — Dn. 25 Stycznia przedednlem, wystąpif Arcy-siaże z sifą 
swoją przeciw Kanclerzowi, stoczył z nim bitwę i walecznie się po- 
tykał, lecz go Kanclerz przemagającą liczbą wojska, którą na 20 ty- 
■ sięcy podawano, przemógł tak, że Arcy-iiąźe po długim oporze wi- 
dząc wojska Swe ze wszystkich stron mocno naciskane, przemocy 
ustąpić i w skutek udzielonej mu rady cofnąć się postanowił. 

W poSród tych wypadków, stronnikom jego dwie się nastręczały 
rozwagi. Z jednćj strony doi-adzaii mu Polacy, aby się do miasta 
Byczyny schronił, gdzie bezpieczen być może: z dnigićj dawano mu 
radę, aby opuszczając miejsce boju cofnął się do Śląska, czego Arcy- 
xfaźe uczynić nie chciał, i raczćj idąc za radą Poljjtów w Byczynie 
pozostał, do czego nakłoniła go i ta uwaga, że mu doniesionóm było, 
jakoby Kanclerz, przewidując jego ucieczkę na Śląsko, już kilka cho- 
rągwi w tamte stronę wyprawił, aby mu pi"zecięły odwrót i jeńcem 
wojennjTn przywiodły... Gdy zaA Kanclerz powziął wiadomość że Arcy- 
xią£ę w Byczynie się znajduje, rozkazał to miasto z czterech stron 
zapalić w tyra razie, gdyby się opierać zechciał. 1 w rzeczy samćj, 
tenże waleczny stawił opór dotąd, póki mu kul i prochu starczyło,... 
i wtedy dopićro rozpoczął z Kanclerzem umowę, a dn. 27 Stycznia 
bramy miasteczka otworz}'ł i Kanclerzowi w niewolę wojenną się od- 
dał, tćm bardzićj, że wojsko jego pobite a reszta w rozsypkę rozgro- 
mioną została. 

(Reszta relacyi, jako już więcćj do dziejów powszechnych niż Kra- 
kowa należąca, opuszcza się). 
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N1£KT0RE WYPADKI POŻARÓW. 



W kronikach naszjch znajdują się bardzo częslo wspomniane 
przygody ognia, którym podlegał Kraków. Pomijając takowe dla unik* 
nienia zbytecznej rozciągłości, wymieni się tylko niektóre z czasów 
późniejszych, które to miasto nawiedziły. 

Pożar krakowa r. 1528. — Z listu Piotra Tomickiego Biskupa krak. 
do Króla Zygmunta I bawiącego w fVilnie. »Nie wątpię, iż wiadome już 
jest W. K. Mci, że wielka część Krakowa, cały Kleparż i nasze Bi« 
skupie w d. 24 Kwietnia nagfą pożogą spTonęiy, w którychto częściach 
miasta kilka Świątyń Pańskich i wiele wspaniałych domów zniszczone... 
Owa także.... W. K. Mci kruszcowa i znaczna liczba dziai [et eratis 
Ula aenea cancellata^ « et plurimae catapuUae sen tormenta bellica)^ w tym 
gwaTtownym ogniu stopify się, inne, a tych liczba niemafa, znacznie są^ 
uszkodzone... Czego szczegóły W. K^ Mość doniesione mieć będziesz 
pi*zez tych, którzy tego nieszczęścia byli świadkami. — D. w Bodzantynie etc.€ 
« Z listu do Jana Choińskiego Archidiakona kruk. — O spaleniu się pra-< 
wie poiowy miasta Krakowa, lakże Kleparza i naszego Biskupia, kilku 
oraz Świątyń Bożych, także o poniesionćj wielkićj a prawie nieocenio- 
nćj szkodzie przeszTo 600 osób, przez pożar gwałtowny zaledwo okofo 
trzech godzin trwający, z innych już doniesień macie zapewne wiado- 
mość. - fF Bod»antynie Ł 1 Maja r. 1528. 

Z innego listu do Zygmunta L — Znowu tern i czasy iniasto W. K« 
Mci nowemu popadfo nieszczęściu, gdy klasztor Panien zakonnych na 
Zwierzyńcu spalił się, i w krótką chwilę potćm w tymże dniu, znaczna 
część Kazimierza spf onęTa. • - (Z aktów Stan. Górskiego). 

Z innych listów w tym zbiorze pism z czasów Zygmunta I wyczy-* 
tuje się, że Król ten z wrodzonćj łaskawości niosąc ulgę Krakowianom, 
których domy i mienie ogień zniszczył, udziehł im na niemałą liczbę 
lat uwolnienie tak od podatków publicznych, jako i opłat do skarbu 
jego należących, a nawet ulgi w czynszach widerkaufowych summ, któ-* 
re na tych własnościach ciążyły, a to żądając od władzy duchownćj, 
by tego dopilnować chciała, aby duchowni i kościoły opłat takowych 
nie wyciągali , dopókiby poszkodowani pożarem do Jepszego bytu nie 
przyszli i własności swych nie odbudowali. 

H. 1546. Spłonęła część Kazimierza. — Rajcy kazimierscy uch wa- 
iiU, aby dane było Podstarośde {f^iee^capitaneo) zamku krak. zł. węg. fO 
wzlocie, za udzieloną pomoc w obronie mostu w czasie pożaru Kazi« 



~ 78 - 

mierzą, co wynosi grzyw. 10 gro. 30. — a chfopom którzy bronili 
mostu grzjTw. 2 den. 6. 

R. 1556. — Panowafy wielkie upaiy. D. 3 Maja r. t wszcząf się 
ogień na Stradomiu, i spaliły się tamże wszystkie domy, tudzież szpi- 
tal Ś. Jadwigi, i dach na kościele tćjże świętćj, także klasztor zakon- 
nic i dach kościoTa Ś. Agneszki... Pożar rozszćrzyf się i do Kazimie- 
rza, który cafy prawie wygorzal oprócz psiego rynku [circulus caninus) 
i żydowskiego miasta. — Spfonąl i kościół Ś. Katarzyny z klasztorem 
Augustinianów, spaliiy się ołtarze i Biblioteka, stopiiy się dzwony a na- 
wet sklepienie upadio.... Prowincyal oraz 6 zakonników w zakrystyi dy- 
mem zaduszeni. 

W Kazimierzu samym, Sebastyan Rajca kazim. z trojgiem rodziny 
i Stan. Rożek także Rajca, w domach swych poginęli.... Spaliła się 
wieża kościoła Bożego-ciała z 4 dzwonami, a na jćj miejscu Proboszcz 
kościoła Stan. Niedziela nową wieżę wystawił i dzwonami opatrzył. 

Znacznie już wcześniój spalił się Ratusz kazimierski, spłonęły jego 
archiwa. Nowe, o ile się dało, zfórmował i spisał Barti. Kromer. {Rę- 
kop. X. RanotowicMo). 

W rzeczy samój. Ratusz kazim. spłonął, gdyż w rachunkach tego 
miasta r. 1528 zapisane są wydatki: Sabb. a. Peniec. Ludziom którzy 
w czasie pożaru skarbcu ratuszn. bronili i ogień ugaszali, gro. 13. — 
Od wywozu popiołów i rumów z spalonych domów koło Ratuszo., 
flor. i gro. 4. — Za papiór i oprawę ksiąg (aa akta) posi combusUmiem 
novUer comparaUs flor. 2 gro. 18. 

^ Panowały w Krakowie bardzo często pożary, i liczne o tóm wzmian- 
* ki w różnych pamiętnikach znachodzą się^ Iftcz to były przypadki po- 
^ nmiejsze,... a dopićro na początku wieku XVn niebezpieczeństwo o- 
gnia sihiie temu miastu zagroziło, o któróm znajduje się relacya w rę- 
kopiśmi^ X. Jfaruchowicza, z którego szczegóły te .wyjąłem. »R. 1719 
d. 26 Lipca o godz. 4tćj po południu wybuchnął pożar, którjr znisz- 
czył kościół Ś. Piotra i koUegium. Jezuickie przy tymże... Spaliło się 
także Collegium juridicum^ gdzie Imci Xża kollegiaci ejutd. CoUegii 
wielką szkoda ponieśli.... Zgorzała Bursa jurisiarum , ulica kanonicza 
i kamienic 20, także kościółek Ś. Magdaleny, — i tylko mury -same tak 
kollegium prawniczego^ jako i kamienic zostały. 

Ogień {nt /eriuf) wyszedł z browaru 00. Jezuitów u Ś. Piotra. 
Na ten czas Xięża Kollegiaci (Professorowie) jedni się na wakacye po- 
rozjeżdżali, drudzy, że to był dzień Ś. Anny«. poszli na nabożeństwo do 
kościoła tój Świętćj, i tak co fnieli w mieszkaniach swoich splendorów 
i rzeczy, wszystko to w popiół się obróciło... Na ten czas b^ Hekto- 
rem Akademii JX. Wojciech JocUowski J. U. Dr.* et Professor^ • mąż 
• wielce godDy i zacny, któremu wszystko zgorzało do najmnićjszćj- rze- 
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czy, nawet toga rektorska azamitna nowa z galonem obszernym , od 
JO. Xcia Imci Radziwifla sprawiona, także Biblioteka przytyczna, scep- 
tra czyli berfa rektorskie albo akademickie. Te w ogniu będące dziw* 
nie Pan Bóg konserwować, bo jedno cafe zostifo, drugie wpoi się 
rozpadfo, ale już zreparowane i wyzfocone. (Te od Królów Akademii 
byfy dane). Wczóm wielkie miraculum byio od Pana Boga, bo insze 
srebra kościelne i domowe stopiiy się do szczętu, a te wcale pozostaly.c 
Jeszcze pożar ten nie byf ugaszony, kiedy Magistrat zwofaiRadę 
gminną dnia 27 Lipca, którój Burmistrz J. Zaleski to przeiożyf: »Wia- 
dorao W. M., jako dnia wczorajszego casus faialis przez pożar wiel- 
kie szkody w mieście poczynił, i że ogieh do tój chwili nie ugaszony 
ż;ii*zy się, przez co w wielkićm niebezpieczeństwie i bojażni miasto zo- 
staje.... Więc Magistrat stosując się do dawnych zwyczajów, napomina 
serio, aby tak PP. Rotmistrze miasta z swoimi dziesiętnikami, pilnego 
dozoru i starania przykiadali dzisiejszćj nocy i dalćj, lozując się po 
Yiertelu, jako tćż z Cechów, aby w razie potrzeby stawali do ratunku 
z osękami, siekierami i naczyniem do noszenia wody bez odwfoki. - - 
A że zachodzi niesforność i nieposłuszeństwo do takowego ratunku, 
jak to wczora pokazało się, przeto Magistrat stanowi, aby kary nie- 
odwołalne na nieposłusznych rozciągnione były. 

Pożar kłeparza.— Dzień 23 Lipca r. 1755 o godz. 2gićj popo- 
łudniu wielce ludzi zatrwożył, ponieważ w ten czas ogień w klasztorze 
Panien Wizytek zająwszy się, najprzód klasztor spustoszył, wierzch na 
kościele spłonął i już wewnątrz chór i ołtarz jeden zapalił się; resztę 
przecie obroniono. Wicher gwałtowny powstawszy, ogień na domy 
i kościoły przerzucał, i te tak na Długićj ulicy jako \kt na Rleparzu 
i za kościołem Ś. Floriana w popiół obrócił, tak dalece, że wedłwg 
rewizyi rachowano domów pogorzałych 75, i kościołów pięć, Lj. ł^a- 
nien Wizytek, Ś. Krzyża, S§. Filipa i Jakóba, ŚŚ. Szymona i Judy, 
i Ś. Floriana razem z probostwem przy nim będącćm. Pożar ten strasz- 
ny rozszćrzał się i^agle, i już ku Krakowu zmierzał, gdyż wiatr ku tćj 
stronie j)Oczął ogień kierować, z czego wielka w mieście powstała trwo- 
ga,.... aż przecie łaską Pana Boga wicher odwrócił się i miasto oca- 
lało. Za tak wielką łaskę i obronę, na podziękowanie Panu Bogu od- 
prawiła się Wotywa solenna d 25 Lipca w kościele archipresbyteral-' 
nym Panny Maryi, przy licznym konkursie ludzi i konwentów. 

(O pożarach w Krakowie daje wiadomość Xdz Lipiewicz w piśmie 
Compendium erc.....tu w tym zbiorze znajdującem się). 






» 



- 80 - 



KLĘSKI POWIETRZA. 



W upfynioDych wiekach klęska la bardzo często kraj nawiedzafa 
i wyludniała y czego są liczne wspomnienia w Kronikach naszych. — 
Zwykle przychodziła ze wschodu , i rozpo&cierafa się bez przeszkody 
przy braku środków * ostrożności i przepisów ochraniających, a raczej 
może przy niedostatku pilności w użyciu sposobów które mężowie 
nauką lekarską się trudniący w dziefach o zarazie morowój drukiem ' 
ogfaszaliy jak np. Szymon z Łowicza, Sleszkowski etc. (7). — Jakie 
zaś byfy urządzenia w Krakowie w czasie zarazy, widzieć można bę- 
dzie z poniższych pism oraz wydatków kassy miasta z tój okoliczno- 
ści wynikłych. 

R. 1577. Augustynowi murarzowi, czo wprawiał haki i wrzeciąże 
do kamyenicze czelney i LiesczyAskiego, gdi je zabijano przed morem, 
groszy 7. 



Zygmunt III. z aaski Bożej Król Polski etc. 

Sławnym Burmistrzowi i Rajcom m. naszego Krakowa wiernie 
nam miłym, łaskę naszą. 

Sławni wiernie nam mili! — Iżeśmy urc^ Jana Zamojskiego Se- 
kretarza i dworzanina naszego, natenczas w innych pilnych sprawach 
naszych odesłali, któremu zleciliśmy byli, aby za tem uspokojeniem 
Krakowa od powietrza, w temże mieście naszóm takowy dozór i w hi- 
dziech i w samych urzędziech czynił, jakoby prze nieostrożność i nie- 
dbalstwo w tćj mierze przyczyna się jaka do ponowienia strz^eż Boże! 
powietrza nie dała;... teraz w niebytności jego na toż miejsce urodź. 

'Wacława Drożyńskiego Trukczaszego naszego postanawiamy, zlecając 
«iu, ^by tegoż wszytkiego przestrzegał i porządek w tćj mierze po- 
staftowiony kończył. — Rozkazujemy tedy Wiem. W. abyście, podług 
pierwszych mandatów naszych zachowując się, posłuszeństwo onemuż 
oddawali i to wszytko czynili, co on z poruczenia naszego do dobi*e- 

^o porządku i całego ubezpieczenia od powietrza tego miejsca posta- 
nowi, dla łaski naszćj i powinności swćj inaczćj nie czyniąc, t— Dan 
w {(rakowie d. 21 Lutego r. 1592. 

SIGISMUNDUS Rex. 

Haik, Piirokcński R. J#. S. 
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B. 1599 d. A Ibris. — Grobarzowl od chowanSa zapowietrzonych, 
dane przez P. Malchera Ruricht gro, 12. — D. 9 8*/v>. Chrislophowi 
Marchewcze i Sobkowi, co obchodzili grobarze spisując umarfe grz. I. 
D» 23 Sbris. CkrhL GauffU jmsu Dni Proconsuli Lucae Boćhoroczki ^ ra^ 
tione grassłtniis peglity consotalio atsignala gualibet s^ptimana grnit. 4., dati 
Jlor. 2 gro. 16. — Na nici do szycia sukien grobarzom gro. 2 den. 9. 
Strzelczom czterzem konsolacią dla powietrza gro. 16. — Krawcowi 
od uszycia kapturów na 16 grobarzów po gro. 3 od jednego, i Sob- 
kowi co grobarz(Sw obchodzi o^ kopieniaka gro. 8. — Na dwa garnki 
do kadzenia i na jaiowiec grosz 1 den. 9. 

R. 1600 rf. 22 Jan. — Grobarzom co niayą ubogie zbierać ze 
gnojów, grzyw. I gro. 42. — (Byfto środek leczenia, że okryci wrzo- 
' darni w czasie powietrza, zagrzebywali się w nawozie bydlęcyni). 

R. 1601. Dozorcom zapowietrzonych, jutsu Dni Proconsulis doach. 
Ciepielou^ski gi^y. 2 gro. 24. — D\ 27 Jutii^ dzwonnikowi, dla tego że 
laboruje w popisowaniu zroarfych i wydawaniu do szpitala {u S. Se- 
bastiana) jai*zyn, Rajcy nakazali dawać z pieniędzy na zapowietrzone 
zebi^nych co tydeień po gro. 7 i póf. — D. 3 Xbris. Grobarzom od 
znoszenia umaiłych z gnoju, Jussn Dni Prwonmlit Gagp. GuUeŁet\ które 
moją być zwrócone gdy co dadzą na ubóstwo, gro. 30. 

Roku 1622. Grasowafa srodze w Krakowie ta plaga li^dzkiego 
plemienia. Stawiano we wsi Dąbiu budy, i szopę na wale u bramy 
grodzkićj dla zapowietrzonych. Domy w których się zaraza zjawifa 
zamykano knotkami. Chorych pilnowali hajducy w Dąbiu, i był oso- 
bny przystawny (dozorca) który im żywności dostarczał i ich zamykaf. 
Były choroby i na Garbarzach, także w ulicy szewskiej i sfawkow- 
skićj, gdzie domy zabijano i kfotkami zamykano. Trzymano także cho- 
rych na wieży, (jednej % baszt). Grobarzy przyjętych byfo 7miu, któ- 
rzy w nocy umarfe wyprowadzali: tym sprawiono kamizele z pfótn^ 
czarnego z biafemi znakami i z malowaniem (?)... Tudnarowie zbieritli 
jafmużnę dla zapowietrzonych, obchodząc po mieście z puszką. 

IVydaiki i. r. — Za lejtuch do zakrywania umarfych z biafym 
krzyżem flor. 1 gro. 10. — Stróżowi co strzegf zapowietrzonych u Ś. 
Sebastiana, flor. 1 gro. 10. — Grobarzowi od wywożenia ciaT z pod 
Rrzysto forów y od Ptaszka i od Kryncowćj z wafu flof. 2 gro. 15.^ — 
Za 14 wrzeciądzów z skoblami do domów zapowietrzonych, pp gro. 4. 
^kasz dzwonnik wydaT -na ludzie zapowietrzono tak na śpitalskićj 
ulicy^jako i u Ś. Sebastiana flor. 33 gro. 20. 

W tymże roku pod d. b Listop. już zapisany jest wydatek dla 
cMopów co rozbierali budy zapowietrzonych w Dąbiu. 

Zdaje się że klęska pomoru nie ze wszystkfem ustsffa i znowu 
się odnowiTa. •>— R. 1623. Rajcy znowu skupują*, wrzeciądze z skobla- 
mi do zabijam'a domów powietrzem rażonych, chorym dostarczają ży- 
wności, i poposza wydatki na pochowanie zmarfych. 

11 
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D. 7 Januarii r. 1623 pisze Krzyst. Szober Prowizor szpitala Śgo 
Sebastiana: »W tydzień po nowem lecie zostafo ubóstwa rozmaitego 
w Szpitalu około 90 osób chorych, co ich nagnano byfo z Dąbia za- 
powietrzonychy którydi żywiono przez czas moru z różnych eleraozyn; 
a gdy tego nie stal^o, rausiehśmy je żywić z szpitalnych pieniędzy, i 
dać leczyć na bolączki powietrzne i na inne rozmaite przypadki, dla 
tego tak wiele było expensy.-^ Umarfych z powietrza chowano tam- 
że przy kościółku i szpitalu Ś. Sebastiana, a potym zapadłe groby 
nadsypowano ziemia^ którćj przywieziono 75 fur po"* gro. 3. 

W Lipcu r, t. pisze tenże Szober: »Tu już zaszedł gniew Pań- 
ski z wielką plagą powietrza, zaczym musielichmy się rozjechać z Kra- 
kowa na zdrowszy wiatr, c 

D 2 Avgmti r. U — »Za pisaniem do mnie JP. Burmistrza, na 
ten czas P. DokL Wonińskiego i Radziec krak., posłałem gotowych 
pieniędzy dla zapowietrzonych ludzi flor. 180.... A takowe pieniądze 
odesłałem z Rosiejowa, gdziem zamieszkał przed powietrzem, do rąk 
pomienionego P. Woniński^o Burmistrza krak., przez posłańca dzwon- 
nika Ratusza krak. 

W czasie lego długiego moru, miasto nie mając tyle gotowego 
funduszu na opędzenie potrzeb i ratunek ludzi ubogich, zaszło w zna- 
czne długi, i jeszcze w r. 1624 na ich wypłatę zaciągnęło pożyczką 
od Fabiego Rajcy krak. zł. 675, a od Bidermana zł. 833 gro. 15. 

Jeszcze i r. 1625 w Kwietniu, cieśle robili około stawiania bud 
u Ś. Sebastiana , z czego znać że jeszcze powietrze zupełnie się nie 
uśmiet^zyło. 

Król Zygmunt DI i Biskup krak. Marcin Szyszkowski, hojnemi 
dary zasilali chorobą dotkniętych, jak to zapisane jest w rachunkach 
miasta: Percepia pro jn/irmis p^ste. 

j4. 1625 4 Jantł. JX. Biskup krak. posłał elemozyny flor. 50. 

16 Jan. JP. Wizemberg dał imieniem Króla Imci flor. 60. 

18 — Tenże imieniem Króla Imci 'flor. 60. 

JX. Biskup krak. dla studentów B. F. Mariae żeby byli 
w zawarciu, dał flor. 50. 

25 — JP. Wizemberg od Króla Imci flor. 60. 
. 22 Febr. Tenże od J, Król. Mci flor. 120. 

14 Jnnii. P. Christof Szober dał, co nieb. Pani Dobroszowska 
oddała na zapowietrzone flor. 50. 

21 — P. Wojnicka na zapowietrzone dwóeh kwaitałów dała 
flor. 9. 

R. 1662. — Około tego czasu panowała znowu ta klęska, gdyż 
w t. r. jest zapis w rejestrze wydatków miejskich, który pądpisał 
Woje. Sztamet Rajca krak, i poborca przychodów: »Podczas powie- 
»trza sprawiła się barwa piechocie miejskićj^ która kosztowała zł. 505 
»gro 19.« 
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Urządzenia z cza;$ów zarazy powietrza r. 1677. 

1. 

Andrzej Trzi^ibigiu Biskup krar. Xi^ż£ Siewikrski. 

Wiadomo czynimy komu to wiedzieć należy, nobliwie kapfanom 
t wszytkim duchownym tak świeckim jako i zakonnikom , w mieście 
Krakowie i po przedmieściach klasztory i domy swoje mającym , iż 
dla snadniejszego zabieżenia aby morowe powietrze w temtu stofe- 
cznem mieście i na przedmieściach jego nie szerzyfo się; daliśmy i 
listem niniejszym dajemy władzę Magistratowi krak., gdyby się w któ- 
rym domu kapłańskim albo klasztorze którymkolwiek poksi/afo czego 
strzeż Boże! powietrze , aby pomienionemu Magistratowi wolno było, 
dom takowy albo klasztor zabić, umarłych rewidować, nikogo z domu 
nie wypuszczać i wszytko czynić, cokolwiek do ostrożności i zabieże- 
nia aby się powietrze nie szerzyło należy. -' A ktoby w tćm sprzeci- 
wiał się Magistratowi, że mu wolno będzie drzwi do takiego domu 
albo klasztoru wybić, zapowietrzonych z niego do lazaretu albo na 
insze sposobne miejsce przeprowadzić, i wszytko cokolwiek do ostro- 
żności należy uczynić... Na co dla lepszej wiary ręką naszą podpisu- 
jemy się i pieczęć nasze pi*zycisnąć rozkazaliśmy. — Dam w Krakowie 
d. 15 SeptembrU r. 1677. 

2. 

Andrzej Trzebicki Biskup krak. etc 

Wiadomo czynimy komu to wiedzieć należy etc... iż speei. Ma^ 
gisiraiuŁ miasta Krakowa daliśmy moc i władzę, gdziebykolwiek po- 
kazało się powietrze albo suspicia jego w domach kapłańskich, zakon- 
nych i jakimkolwiek sposobem do jurisdykcićj kościelnćj należących, 
aby temuż Magistratowi wolno było takowe domy zamykać, wykurzać, 
zapowietrzonych do lazaretu albo gdzie wygodnićj będzie wyprowa- 
dzać, chorych ciała rewidować, umarfych tam grześć kędy się bez- 
piecznićj będzie zdało, pogrzebionych zaś zapowietrzonych ciała gdzie 
raz są zakopane, aby ich wydobywano bronić, rzeczy i domy paiić i 
wszytko to cokolwiek do uśmierzenia tćj zarazy należeć będzie czy- 
nić.... A ktoby z duchownych bądź świeckich bądź zakonników, ja- 
kimkolwiek pretextem immunitatit Eccłesiae sprzeciwiał się w tćm Ma- 
gistratowi, takowego brarkio taeculari compescere i do więzienia brać 
pozwalamy temuż Magistratowi, którego władzy i my biskupie wła- 
sności nasze pod czas teraźniejszego od powietrza niebezpieczeństwa 
oddaliśmy, że mu tam wolno wszytko czynić, cokolwiek do zabieże- 
nia aby ta zaraza nie szerzyła się, należy etc. — Dan w samku natzj/m 
kMkekim d. 2 Marca r. 1678. 
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3. 

JAN Ul z Bożej łaski Król polski. 

Wszem w obec i każdemu z osobna, mianowicie miasl Kleparza, 
Stradomia, gruntów Podzamcza, Smoleńska, Retoryki, Błonia, Pędzi- 
chowa, Lubicza, Wesofej, wsi Łobzowa, Krowodrzy i wszylkich in- 
nych gruntów okafo miasta naszego stołecznego Krakowa leżących, 
jakieinkolwiek imieniem nazwanych urzędom, obywatelom i mieszkań- 
com do wiadomości podajemy: iż My odebrawszy pewną wiadomość, 
iż ta plaga morowego powietrza za łaską Boga tudzież za pilnem sta- 
raniem i dozorem urzędu miasta naszego stoY. Krakowa w tćmże mie- 
ście i na gruntach do jurisdykciej jego należących ustaje, po inszyih 
zaś gruntach żadnćj okofo zapowietrzonych ludzi jakoby to należało, 
4)ilności i dozoru nie było i dotychczas nie masz, przez co obawiać 
się ti*zeba, aby ta plaga dalćj dla niedbalstwa urzędów tych grantów 
i ludzi na nich mieszkających nie szćrzyła się, dla tego My chcąc te- 
mu zabieżeć, zlecamy włtdzą naszą królewską ślach. Magistralowi Ra* 
dziec krak., aby lub sam pi^zez się lub tćż przez delegata swego tych 
rzeczy wiadomego, którego na swojćm miejscu powagą i władzą na- 
szą królewską postanowi po gruntach i przedmieściach wszytkich, 
także i w miastach wyżćj pomienionych , tak strony domów jako tćż 
i osób, i palenia rzeczy zapowietrzonych, dozór pilność i staranie miał, 
i tćm wszytkiem, jakoby dalszemu tćj plagi szćrzeniu się zabiegać, 
zawiadował, z którym ui*zędem Radzieckim krak., lubo z tym którego 
on na swćm miejscu postanowi, aby się tychże nyast i gruntów ui*zędy 
zawsze znosiły, i prowiantem tych którzyby się na tych gruntach za- 
powietrzyli, opatrowali i onegoż im według potrzeby dodawali, suro- 
wo tym naszym rozkazujemy uniwei*sałem... A cokolwiek do rządu do* 
brego i zabieżenia szerzeniu się tćj plagi dalszemu należeć będzie, 
tenże ślach. urząd Radziec 'krak. albo ten którego on postanowi na 
swóm miejscu, uczyni lub uczynić każe, ^by to wszytkb do exeku- 
ciej przez urzędy wyżćj poinienione było przywiedzione, surowo na* 
kazujemy, gdyż . tak ślach. Magistratowi jako tćż delegatowi na to od 
niego postanowionemu, wszelaką moc władzy naszćj królewAićj niniej- 
szym uniwersałem naszym dajemy;... mieć to chcąc cale i rozkazując, 
aSy waiEytcy na pomienionych gruntach mieszkający tak urzędni jako 
i prywatni ludzie, tak ślach. Magistratu jako tćż i tego który będzie, 
od tego urzędu imieniem naszćm wysadzony, którego My powagą na- 
szą approbujemy, pod karami kryminalnemi pi*zez Magisti^t rozciągnąć 
się mającomi, we wszytkiem słuchali i jemu pomoc w tćm według 
potrzeby, którą on obaczy, dawali, i co- on na dalsze zatbieżenie tćj 
pladze Boskićj postanowi i czynić rozkaże, czynili i zwierzchności jego 
od nas jemu nadanej w niczćm się w tćj mierze nie S|H*zeciwiali , do* 
tąd póki ta plaga Boska nie będzie uśmierzona, i co on w miastach 
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i na gruntach wyż*j pomienionych postanowi, uczyni albo wykonywać 
będzie, My to wszytko pro rato et grato przyjmiemy i tyra uniwer- 
safem naszym approbujemy. Na co dla lepszćj wiary przy podpisie 
reki naszćj pieczęć nasza przycisnąć rozkazali.^my. — Don w Malborku 
d. 5 Marca r. 1678.— * ' JAN KRÓL. 

Andrzej Trzebicki Biskcjp krak. etc. 

Życząc jako najprędszego uśmierzenia plagi morowćj powietrza 
w stof. mieście Krakowie, i przestrzegając aby z okaziej duchowień- 
stwa źadnćj przeszkody do należytćj ostrożności i rządu dobrego nie 
byio;... zakazujemy wszytkim kapfanom tak świeckim jako i zakon- 
nikom, w mieście Krakowie i na przedmieściach jego kościołami rzą- 
dzącym, aby żaden z nich nie ważyf się bądź w kościele bądź na cmenr 
tarzu umaifych chować, «/>i praeHa a upeet. Magistratu Crac. vei ipiius 
delegattM revi*ione corptrum et atlestatioft^ ^ ktoby powietrzem umari 21- 
bo nie... A ktoby w tóm pod jakimkolwiek bądź pozorem sprzeciwiai 
się, przeciwko takiemu dajemy pozwolenie Magistratowi, że mu wolno 
będzie Jorti brackio saeculari bronić chowania ciai, one rewidować 
i wszytko to czynić, . cokolwiek do ostrożności i dobrego poi^.ądku na- 
leżeć będzie. 

Temuż ślach. Magistratowi dajemy moc, rzeczy po kapfanach na 
różnych miejscach w Krakowie i po pi^edmieściach powietrzem zmar- 
łych pozostałe, z domów gdziekolwiek znajdują się, sine utlo wetu vio- 
litndtie imwHnitntis Ecclesiasticae j etiam forti brachio saeculari (gdzieby 
inaczćj być nie mogfo) brać i palić wszytkie, a to dla tego, żeby za 
poruszeniem takowych rzeczy ppwieirze się nie ponawiało, etc. — Dan 
w zamku nassym kieleckim die 16 i)4artiiy A. 1678. 

List Magistratu krak. do Andkz. Trzebickiego B. kr. 

llluetr. Princepsl — Pokornie i uniżenie dziękujemy W. Xcćj Mci 
za ojcowskm nad tóm stołecznćm miastem politowanie: jednak mocną 
mamy nadzieję w miłosierdziu Boźćm, iż ta zaraza szćrzyć się nie bę- 
dzie, gdyż ludzie wszytcy, którzy w kamienicacli* są zawarci, f łaski 
Bożćj zdrowi , i w ten tćż tydzień tylko pod Łobzowem ponowa jest, 
i to zacegielnićj P. Gawińskiego, do którego fliśnicy z Warszawy ta* 
kową przynieśli, a na $* Anny ulicy jeden miesczanin wygnał sługę, 
z rzeczy utajonych zarażoną, w czćm wielką mamy pilność ^i aniroa- 
dwersya. 

Idąc tedy za wtJa i pobożną intencyą W. X. Mci, na ubłaganie 
Majestatu Boskiego a na cześć Ś. Sebastyana patrona naszego, wotum 
wystawienia ołtarza jednego' w kościele Panny Maryi farnym, uczynić 
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postanowiliśmy ^\ i o naznaczenie czasu dla celebraciój woły wy pokor- 
nie W- X. Mości prosimy. 

Uskarżamy się t6ź W. X. Mci na wieleb. 00. Karmelitów pia- 
skowych, iż wiele gruntów do miasta należących odjęli i dotąd odej- 
mują^ a zapisy tu exoticis Jurisdictionibus contra jura cmiatis otrzymują; 
i teraz świćżo grunt znaczny cum praejudłcio eititath odjęli i mury oko- 
ło niego wywodzą. Przyjdzie nam tedy z nimi jare eofperirij a tym- 
czasem aby więcćj takowych gruntów nie posiadali i tego obmurować 
zaniechali y o inhibicyą poważną W. Xcój Mci na pomienionych 00. 
uniżenie supplikujemy. -* Kraków d. 11 Janii r. 1678. 

Burmistrz i Rada m. Krakowa. 

6. 

JoANSES m Rex PoLomAE etc. DO Burmistrza i Rajców h. Kazimierza. 

' Doniesiono nam jest przez PP. Rady nasze na ten czas przy bo- 
ku naszym będące, jako Wiem. W. pod ten czas plagi gniewu Boże- 
go u W. W. szerzącój się, bardzo nieostrożnie i niedbale kofo zabie- 
żenia j6j przy pomocy Boskiój chodzicie, i owszem o to będąc a nob. 
et spect. Magistratu Crac.y także od ślach. Jana Gaudencyusza Zacher- 
le przez tenże Magistrat krak. do funkciej koio zapowietrzonych na- 
znaczonego i od nas approbowanegd , żeby W. W. dom najpićrwszy 
powietrzem zarażony zaraz zawarli , i osoby w nim będące sekwestro- 
wali, rząd dalszy jako najlepszy i pilność tak około osób jako i miejsc 
zapowietrzonych, pod jurysdykcyą W- W. będących mieli, rek wirowa- 
ni nic nie dbacie; przezco nietylko miasto nasze stół. Kraków i oby- 
watelów jego, ale lii cafe Województwo krak. i niemal wszytkę ko- 
ronę nasze dla swego uporu i niedbalstwa ta summum periculum poda- 
jecie, gdy osobom powietrzem zarażonym wolno chodzić pozwalacie 
i onych nie sekwestrujecie ani wartą osadzacie, domów od powietrza 
zarażonych zamykać i rzeczy zapowietrzonych palić nie chcecie, je- 
dnćm słowem żadnćj ostrożności w zabieżeniu tćj pladze przy pomocy 
Boskićj , jako to z powinności do W. W. należy, dotąd nie mieliście 
i nie macie, i owszem uporem swoim inszych ludzi w niebezpieczeń- 
stwo takowćj zarazy wdajecie, co musimy cum gravi indignatione nostra 
od W. W. odbierać. Przeto My chcąc uporowi W. W. zabieżeć, 
i bezpieczeństwo nie tylko miastu naszemu Krakowowi, ale i całemu 
Wdztwu a następnie i koi*onie wszytkićj prowidować, do miasta na- 
szego Kazimierza za Superintendenta ślach. J. G. Zacherlę Ławnika 
starszego krak. do tćj fimkcićj od ślach. Magistratu krak. w mieście 
Krakowie i po inszych gruntach do miasta tegoż należących * nazna- 
czonego, i przez Nas nietylko do miasta n. Krakowa ale tćż i na wszela- 
kie przyległości i grunty jego r. t. dnia 5 Marca ze wszelką władzą 

*) Oftaft ten necsjrwiicie wjrsUwionv jest, i dot^d istaiejc. Obacz Zabftki m, lEraAo* 
iva pag. 7. • 
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approbowanego, z władzy naszój królewskiej ordynujemy;... rozkazując 
W. W., abyście z tymże ślach. Zacherlą we wszytkiem strony powie- 
trza, także ludzi i domów zapowietrzonych zawsze znosili się, i pro- 
wiantami tych, którzyby się na gruntach miasta n. Kazimierza i w.sa- 
mćm mieście Kazimierzu zapowietrzyli, opatrowali i onegoż im według 
potrzeby dodawali, — i cokolwiek do rządu dobrego i zabieżenia sza- 
rzeniu się zarazy należeć będzie, tenże ślach. Zacherlą uczyni i uczy- 
nić rozkaże, aby W. W. lo wszytko do exekucyjćj przywodzili, gdyż 
jemu wszelaką moc z władzy naszćj królewskićj niniejszym mandatem 
we wszytkiem co do zabieżenia tćj pladze należeć będiuCy dajemy: 
chcąc to mieć cale i rozkazując, aby W. W. i wszytcy w mieście n* 
Kazimierzu, Stradomiu i inszych gruntach do jurysdykcyi W. W. na- 
leżących, tak officiales jako tćż i prywatni ludzie, tegoż ślach. Zacherlę 
we wszytkiem co do rzędu względem zabieżenia tćj pladze, takż& do- 
mów i ludzi zapowietrzonych i ostrożności należeć będzie a on roz- 
każe, Mub poenis criminalibuM super contravenienŁem teu reniieniem, łrreMis^ 
sibilUer per nos ewtetidendis ^ we wszytkiem słuchali, i jemu pomoce 
w tćm według jego potrzeby dawali, i co on na dalsze zabieżenie tćj 
pladze Boskićj postanowi i czynić rozkaże^ czynili i zwierzchności jego 
od Nas jemu podanćj w niwczćm w tćj mierze dotąd póki ta plaga 
Boska w miastach naszych Krakowie, Kazimierzu i Kleparzu, także na 
gruntach wszytkich cireum drea tych miast będących nie ustanie, 
przeciwni nie byli... My tćż bowiem to wszytko cokolwiek ślach. Za- 
cherlą względem zabieżenia tćj pladze postanowi, uczyni i exekwować 
będzie, niniejszym uniwersałem naszym, z władzy naszćj królewskićjf^ro 
rato et grało przyjmiemy i approbujemy. — A jeżliby W. W. w czćm 
jemu w tćj mierze przeciwni byli, tedy zlecamy i mieć to chcemy, aby 
urodzeni Grodu krak. urzędnicy i urodź. Podrządzczy krak. wespół 
z ślach. Magistratem krak. wszelkićj pomocy do rządu dobrego czynie- 
nia, względem zabieżenia tćj pladze, gdy będzie o to ślach. Zacherlą 
albo Subdelegat jego rekwirował, zawsze dawali, aby przez ten nie- 
i^ządny upór W. W. nie tylko miasto n. stołeczne Kraków, ale tćż 
całe Wdztwo i korona nie szwankowały. — Dan - w Jaworowie dnia 16 
Lipca r. 1078. 

JAN KRÓL. 



Księga Liber epistolarum etc. od r. 1621 do r. 1712, obejmuje wie- 
le listów przez Magistrat krak. do Biskupa A. Trzebickiego pisanych, 
któremu dziękują Za ciągłą opiekę nad zapowietrzonymi, on bowiem 
kilkakrotnie nadsyłał na utrzymanie ich pieniężne wsparcie; a między 
temi Magistrat dziękuje mu w liście d. 29 Stysznia r. 1679: »za które 
»tak wielkie odebrane multotiee dobrodziejstwa, i teraz novi$stme dekla- 
»rowaną przez list JX. Grabianowskiego Kanonika krak. (i wypłaconą) 
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»S|iminę« dwunastu set złotych, w nagrodę szkody rzeczy zapowietrzOr 
.»]iyeh do ludu ubog^iego należących , już popalonych i któce jeszcze 
•^alić będą, wielce i uniżenie dziękujemy: z któc^j jako będzie mogfo 
!*być proportionate y pod^iaf ubog^im in vim recompensae komu W. X. 
»Mość do dyspozyciej zlecisz, ewplere gotowiśmy. 

Jeszcze i r. 1679 klęska' ta nie ze wszystkićm się uśmieiv.yfa, po- 
mimo że się zdawafo jakoby na początku roku tego pomór znacznie 
zwoliiiaf, i z szpitala zapowietrzony^ wyszfo osób 90 na osobne miej- 
sce wietrzyć się, a tylko zostafo tam 20 osób. Spowiednicy, którzy 
z posiugą religijną chodzili do zapowietrzonych, także kwarantannę wy- 
siadywać zaczęli *). 

R. 1679 d. 2% Sierpnia.., Burmistrz i Rajcy krak. uchwalili zfo- 
żenie podziękowania Aodrz. Trzebickiemu B. kr. za wszystkie faski 
które tenże świadczył miastu w czasie klęski powietrza w jego potrze- 
bach, i urzędownie przyzn£^ iż wygodzif miastu pożyczką zf. 2000 
na powiększenie straży w bramach i zapłatę żołdu piechocie miejskićj, 
mającćj obowiązek ścisłego strzeżenia, aby mor, który się na Kazimie- 
rzu pojawił do miasta się nie wkradł; którćj pożyczki bezpieczeństwo 
i wypłatę zapewnili na miejskim dochodzie czopowego, — atoli i te 
środki ostrożności nie wstrzymały złego i powietrze w ciągu tego ro- 
ku jeszcze ludność krak. dotknęło. 

W czasie panowania tćj klęski , odznaczył się gorliwością i po- 
święceniem tyle razy wyżćj pomieniony Jan Gaud. Zach er la ^), 
Rajca Arak., który trudnił się zawiadowstwem i opieką nad zapowie- 
trMnymr, i tak jak poprzednio w r. 1662, zajmował się przez cały 
czas trwania zarazy tym obowiązkiem, a to bez widoku żadnćj nagro-^ 
dy. Nie bacząc na własne życie, dniem i nocą czuwał on nad cho- 
rymi i złożył największe dowody miłości bliźnich, opat nijąc ich w po- 
trzeby z funduszu jałmużn i darów osób miłosiernych, które składano 
u Marc. Tencera miesczanina krak.,... z którychto wydatków w kwocie 
zło. 4467 zdał rachunek, zwłaszcza że w tę kwotę wchodził i pobór 
przez miesczan złożony, — a Rajcy krak. i miesczanie z najżywszem 
podziękowaniem i^adiunek ten przyjęli i uchwałą swą d. 1 1 Września 
r. 1680 pokwitowali. (Cześć i wieniec obywatelski cnocie zacnego 
męża !).... 

*) X. Mikofaj Sfowtkowski Arciiipresbiter kościoła Panny Maryi, tyjący ^ pofowic XVn 
vi;iek.Q, aapisai sf. pol. 3000, czyli rocsue^ czynstit x.f. pol. 210, nu ftimliisz dla 
Xży od Panny Maryi oddających się posfiidte tapowietnouych , klóre byfy lok«iwa- 
ne na jalkach, faioi i SvnngoJze żydowskiej. 
**) Ciekawa rclacya J. G. Zachcrii, wiadoiności o po^ictnu i inue szczeeófy obcjrauj^'- 
ca, wiożona do gałki wicźy R:itu.szii kr;ik., według kl6rej*liin9rło w Kuraków i e na If 
zarazę osób 91,572, znajduje się w dziełku: Groby Kró^n* pohkich eŁc, na pag. 09. 
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Urządzenia wydane przez Ma^strat krak. 
d« Z9 Sierpnia r, 1707, kiedy znown powietrze mo- 
rowe pojawiło się. 

^Ponieważ w tych dniach plaga gniewu Bożego, która przeszłych 
lat w odleglejszych miejscach trwała, już i w mieście lutecznem z do- 
puszczenia Pańskiego za ciężkie grzechy nasze pokazuje się, jako to 
W. M. (Radzie gmin.) innotuitj że przy rewizyi ciaf zmarfych ludzi zna- 
ki powietrza uznane są:... dla tego nob. Magistratus wszelkićj okofo za« 
bieżenia zfemu należnej pro munere officii sui przykładając pilności, do- 
zoru i ostrożności, intymuje W. M. ordynacyą, w teraźniejszym nie- 
bespiecznym rzeczy stanie opisaną , oraz upomina: aby każdy z PP. 
miesczan w któregoby domu ktokolwiek zachorował albo umaił, zaraz 
bez odwłoki do urzędu na Ratusz albo do JP. Behma Rajcy krak., 
na to naznaczonego i uproszonego, pod surowćm na zdrowiu karaniem, 
dla rewizyi i uznania jako dioroby tak i śmierci samój, znać dawał... 
Więc aby po domach szyiikownych i kamienicach pijatyki, muzyki ^ 
tańce, zbyteczne stroje, schadzki niepotrzebne, i wszelkie swawole gniew 
Boski ściągające ustały, i aby osoby podejrzane i nierządnice wygna- 
ne były. . 

»Zaś na potrzebę i wygodę chorym, do pomocy P. Behmowijuż 
w tćm dó prace uproszonemu, kuratorów, kollektorów jałmużny i pro- 
wiantów, dispensatorów, cerulików i innych do posługi ludzi podać 
należy. — Błota, śmieci, gnoje z przed domów i kamienic, potrzeba aby 
każdy odprzątać kazał.-- Bez kosztu także znacznego na różne wy- 
datki, jako chorych supplementowanie i inne potrzeby, obejść się nie- 
podobna, zaczym i to zaleca serio spect. Maght. W. Mciom, aby na ta- 
kowe potrzeby i wydatki koszt obmyślony był. Tudzież aby żaden nie 
ważył się bez opowiedzi i wiadomości urzędu, t. j. pozwolenia na piś- 
mie ręką JP. Burmistrza podpisanego, z miasta wyjeżdżać, a gdyby ta- 
kowe zyskał, na wydatki jak wyżćj powiedziano pieniędzy zostawić 
trzeba. 

9 Także aby żaden z PP. miesczan i obywatelów, tak w szynk o w- 
nych jako i innych domach, kamienicach i dworkach, nie ważył się 
przyjmować ludzi jakich gościnnych, przyjeżdżających lub pieszo przy- 
chodzących, pod karaniem. 

>Na tandecie aby nikt nie ważył się siedzieć, i żadnych rzeczy 
staipzyzny przedawać, zkąd największe okazye do złego i niebespie- 
czeństwa. 

»Łażnie gdziekolwiek będące, tak miejską jako i inne prywatne, 
teraz spect. Mag. nakazuje aby zawarte były, i do nich ludzi aby nie 
puszczano, 

12 
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•Podejrzane osoby, któreby z domu zarażonego uchodząc między 
zdrowemi ważyły się znajdować i konwersować, z niebespieczeństwa za- 
razy dfugich, pod zabiciem tego czynić nie mają. 

9 Stolarze aby się nie ważyli trumien robić i wydawać nikomu, 
bez opowiedzi i uwiadomienia JP, Behma na dozór tego wszystkiego 
uproszonego, odbierają napomnienie. 

•Krawczykowie aby płatków do żydów nie przedawali, pod su- 
rowćm karaniem Majstrowie przestrzegać powinni. 

»0 żydach ktoby wiedział, że się tu w mieście ukrywają i nie 
wyszli do swego miasta podług publikaciej o tćm ogłoszonćj, aby da- 
' wał znać do urzędu dla wygnania onychże.c 

Przez dwa lata Magistrat zupełnie zawiesił znoszenie się z Radą 
gminną, i żadnych w Ratuszu nie bywało schadiek lub narad, i te do-> 
pićro się rozpoczęły wr. 1709 d. 29 Kwietnia, kiedy nastąpiło pićrw- 
sze zejście się , gdzie o stosownych środkach dobrego porządku ra- 
dzono, a przytćm stanęła uchwała, aby w nabożeństwie publicznćm 
Panu fiogu złożone były dzięki za uwolnienie od tćj plagi. 

O liczbie zmarłych w tym pomorze, ^dał wiadomość M. Szumliń- 
ski w piśmie, — którego tytuł i liczbę zmaiiych obacz: Kraków i oko- 
lice iTi/fL iłe p. 562. 

W r. 1710 jeszcze choroby miasta trapiły, może niekoniecznie 
morowe, — bo d. 10 Maja r. t. Rada gminna wnosiła do Rajców: 
•Upraszamy, aby pozwolone było w razie nieszczęścia teraźniejszych 
chorób na którego miesczanina, żeby nie tylko po basztach mogli mieć 
schronienie, ale tćż i w ogródkach pomiędzy murami. » 

I). *Ó0 Maja. — Magistrat oznajmił: że kiedy się zagęściły różne 
choroby, przez które ludzie z świata schodzą^ dla tego Magisti*at pi*ze- 
strzega W. M., abyście przykładali wszdakićj ostrożności, i czeładkę 
w należytej animadwei^siej trzymali, aby żadnych rzeczy lub stałTByzny 
w teraźniejszym czasie nie uwodząfe śie taniośctą, tak od żydów jako 
i innych osób nie kupowali: /^orych z domów aby nie wyganiano, ale 
zaraz dawano znać o zaczęciu choroby. — A jeśliby który z miesczan 
sługę Iiib służebnicę . chorych, bez opowiedzi wyznaczonym na to Ich- 
mciom z domu swego wyprowadził, będzie za taką nieostrożność zara- 
zy wielu innych, karany. 

Rada gminna wnosiła : i^prosimy i o to, aby PP. Doktorów zwo- 
łać ad Consilium w tak ciężkich paroxyzmach teraźniejszych, dla pora- 
towania ubogich ludzi, którym potrzebne wygody dostarczać obowię- 
żujemy się. — Oraz aby prosić JX. Archipresbitera, by ten powagą swo- 
ją naznaczył kapłanów do administracyi Sakramentów chorym lub za- 
rażonym.* 

Jeszcze i w latach następnych trwała obawa moru, który się w kra- 
jach ościennych pojawiał. — R. 1713 d. 13 Ibrh prosi hon. Com. tych 
Imciów (posłów miejskich do Proszowic), którzy pojadą od miasta,. 
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aby na ieraznie|8zym Sejmiku remonstrować prześwietnemu Wdztwu, 
że w niemieckich krajach i gdzie indziej powietrze się szarzy, jako pi- 
sza zewsząd: trzebaby na granicach mieć osLrożnoSó, aby nie przepuii- 
cić do kóruny ludzi z tamtych krajów: wszak i oni tak czynili kiedy 
Pan Bóg ddpuiicif na nas tę plagę.... Jego prosić trzeba ni aoertatur^ 
aby od nich infekcia jaka nie przeniosła się znowu do nas, ile w tćm 
Wdztwie tak bliskiem granic 

R. 1719 d. VI Sierpnia. — Bada gminna prosifa: »A że plaga Bo- 
ska szćrzy się we Lwowie, upt^szamy W. M. aby' jak największa pray 
mieście mogfa być o^roiność, aby tylko cztćry bramy alternata, byfy 
otwierane: do których deklaruje bon. Com. le każdy gospodarz tu per- 
tona po jednemu okoTką w bramie stawać, i rapport o przejeżdżają- 
cych ludziach do JP. Prezydenta odsyfać będzie; — warty za* żofnier- 
skie ze dwóch bram do jednaj aby byfy lozowane. I o lo han. Com. 
uprasza, aby tych iydów którzy stancye w mieście zakładają, rugować 
jak najprędzej.* 



WJAZD DO KRAKOWA 

WŁADYSŁAWA IV 



R. 1632. Rajcy krak. chcąc uczcić uroczystość wjazdu na kró- 
lestwo Władysława IV, postanowili wystawić dwa fuki tryumfalne i in- 
ne poczynić przyrządzenia; lecz na to- w skarbie miejskim ftmduszu nie 
byfo, gdyż ten poprzedniemi wydatkami byt wycieńczony. Przeto za- 
radzając tym potrzebom, uchwalili puścić w dzierżawę dochody- mniej- 
szej wagi niiejskićj, za kwotę zf. 7000. 

R. 16't3. Gdy Stan. Witowski Wielkorządca krak. odmówił na- 
kładu wystawienia tronu czyli majestatu przed Ratuszem, na którym 
zwykle miesczanie krak. przysfęgę wierności Królowi składaU, co daw- 
niej kosztem wielkorządowym się działo; — przeto Rajcy postanowili, 
aby tlla należytego uczczenia tego aktu, pomieniony Majestat zbudo- 
wany był kosztem miasta. 

Racbunek wydatków, kiedy m. Kraków składało 
Homa^am Królowi Władysławowi IV roka 1633, i na 

rodzin Królewica Zygmimta. 

U..,, Febr. — Miechownikowi od obijania baldachimu i uszycia po- 
duszki do Wuczów złocistych flor. 1 gro. 15. — Za cewkę 
złota weneckiego flor. 8 gro. 15. — Za H łóta karmazynu 
flor. 2. — Smuklerzowi od robienia sznur<$w i guzów flor. 1 
gro. 15.-- Rymarzowi za 200 ćwieków złocistych flor. 8. — 
* Za 200 ćwieków białych gro. 6. — Za 14 łokci pasamonów 
do ćwieków po gro. 8 łokieć. 

J9. 8 Febr. — Za 13 garcy wina, po gro. 20 kwarta, które wzięto na 
(en czas kiedy triumf się czynił na koronacyą Króla Imci, 
zapłacono Pani Langowćj flor. 34 gro. 20. 

Za świćce, które się wzięły na triumf flor. 6. 

Malai*zowi Wódce dopłacono, co robił w bronie floryańskićj na przy- 
jazd Króla Imci flor. 20« 

Za półtora łokcia axamitu czerwonego, po flor. 18 łokieć, który wzię- 
to na Donat oprawiać (donatiwę, podarunek ?...) jako się 
oddawało homagiuin Królowi Imci. 
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ntroligatorowi od oprawienia teg^o Donaiu, flor. 4. 

^a 1& iokci kitajki źóitój wązkićj po g^o. 18, które wzięło* do bal* 
dacbimu królewskiego na homagiuni. 

Dzwonnikowi ralusznemu za ćwieki do obijania w Kałuszu na korona- 
cją flor, 1 gro. 19. 

Za 4 świćce jarzące lane, po flor«. 2,..« które wzięto kiedy wszystko 
Królestwo na Ratuszu byfo w Poniedziałek zapustny, flor. 8. 

Za librę papićru grubego do obwijania sześciu kubków, które się Kró- 
lestwu oddal^o, gro. 3, 

Za biaTy kosz piękny z przykrywką , co te 6 kubków weń włożono 
i zaniesiono, flor. 1 gro. 6. . • 

P. Attawentemu za materie na homagium Królowi Inici, flor. 56 gro. 1 5. 

P. Pipanowi mfodemu za roarcypany i cukry, gdy triumfowali Pano- 
wie (Rajcy), flor. 32 gro. 12 ♦). 

Za ][)iariusz sejmu Coronationis^ pogrzebów i Poselskićj izby, P. Ró- 
życkiemu Podpiskowi zamkowemu, flor. 21. 

Puszkarzom na potrzeby do rac, flor. 3. — Chłopom co moździerze 
nosili czasu triumfli, flor. 2. 

J9. 22 j4pr. — Kasprowi Kinowi za rzezanie papierków i złocenie pa- 
stów, kiedy Królewną i Królewicowie na Ratuszu byli, flor. 2. 

P. Pipan oddał do skarbu reszty, co mu zostało z pieniędzy ad amum 
triumphalem wziętych, flor. 82 gro. 25. 

• • 

Uroczystość narodzin Królewica Zygmanta Kazimie- 
rza, syna Władysława IV. 

R. l640 Ł 15 — 21 Aprilis. — Za gromadę drew, dla triumfu nowo- 
narodzonego Królewica, flor. 15 gro. 3. 

Za smołę i beczki do triumfu, flor. 1 gro. 6. 

Za 3 garce wina od P. Marci. Paczóski, które wzięto na Ratusz na ten 
czas gdy triumf odprawiano nowo -narodz» Królewica, flor. 8. 

P. Maliaszowi Sablowskiemu Aptekarzowi, za. dwa funty' Kaliszanów 
wziętych na Ratusz dla PP. Radziec pod czas triumfu nowo- 
narodz. Królewica, flor. 3. 

R. 1650. — Za zwóz gromady drew i zwóz działek, na triumf nowo- 
narodzonej Królewny, zapłacili Lonherowie flor.... 

/?• 1660 d. 7 Rwiei.-^^ Rajcy krak. i 40 mężów, przyjęli rachunek Ka- 
spra Celesty Rajcy krak*. w kwocie flor. 417, który je ź włas- 
nych pieniędzy wyłożył, na wystawienie Teatru do koronacyi 
Króla Jana Kazimierza, — i takowych zwrot jemu do dochodb 
z opłaty brzegowego d^iejskiego od drzewa, przekazali. 

') Wi«la iDęiów wtój rodzinie iurak. bjli Dokiorami Med., Aptekanami iDokt. prawa. 



WTARGNICNłfi SZWEDÓW 

DO KRAKOWA 



POD 



KRÓLEM KAROLEM GU8TAWEM 



r. 1655- 1657. 



Nie wchodzi bynajmniej w zakres mojego przedsięwzięcia, zapusz- 
czać się w opisanie wojny wynikfój pomiędzy Polską i Szwecyą w cza^ 
sach panowania Jana Kazimierza, która miasta nasze zamieniała w gru* 
zy, wsie pfonęfy ogniem, a wszelkie mienie stawało się łupeni wroga; 
gdyż wypadki owe opowiedzieli dziejopisewie nasi,... Wierny mojemu 
zafoźeniu, pozostanę w murach Ri*akowa, i tylko podam tu współczes- 
ne zapisy, mianowicie obrady Rajców krak. z Radą gminną, czyli Ra- 
dą pospólstwa, albo 40 mężów, w których znajdzie się oznaczony ucisk 
miasta i dolegliwy stan klęskami dotkniętych jego mieszkańców, Si z tych 
będzie oraz można powzią.^ć wiadomos^ć, jakim sposobem prowadzony 
był wewnętrzny rząd miasta. Wpi-awdzie Karol Gustaw z- wojskami 
swemi dopićro d« 28 Września r« 1655 pod Kraków przyciągnął, ale 
już wcześnićj pochód jego poprzedziły złowrogie wieści, że się zbliża 
dimura, z którćj nieprzeliczone nieszczęścia na miasto wysypać się 
miały: i z tąd tćż Rajcy wcześniejszą zaradą starali się uprzedzić bu- 
rzę, i ciosy jćj o ile można mnićj dotkliwemi uczynić. 

Relacya narad Borinislrza i Rajców i Radą gmluią 

miasta Krakowa. 

• 

Actmmdi^Ł AngMtU A. D^ 1655.--»» Sj^et. Dma Andreas Cieniom 
ic Proeonnr/, honortiiae (^^mmuMłiaiis p^r jtmisum camp^nnt in PraeiO' 
rium Cracn convocaiae €t congregatae^ prop04tiii. »Już ta nowina nie od- 
mieni się, że Szived wziął Poznań i Kalisz, pod Wieluń ciągnie, a z tam- 
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ląd ku Rrakowu. Wczorajsza konsulta u JX. Biskupa Ici^ak, na tćm 
stanęfa, żeby tylko trzy bramy byfy otwarte. Sztakiety u brani abyś- 
my stawiali, a drugie bramy abyśmy ziemią zafasowali..* Piechoty któ- 
rąście W. Mość wezora kazali rozpuścić, abyśmy jak najwięcćj zbie- 
rali, w żywność się opatrywali, szańce kof o Krakowa byśmy sypali^ - - 
żebyśmy w takim razie nie zdali się zasypiać.... W. M. i dziś zaraz 
raczcie się zejść i radzić o tćm, jakoby tak wielkiemu niebespieczeń- 
stwu zapobieg;aćP - Wody na dachach abyście W. M. mieli dla og- 
nia. ... My tu konkludowali już, pisać do J. król. Mci, także do JP. 
Wojewody krak. i JP. Marszalka kor., i już te listy wysyfdmy, niemi 
prosząc J. k. ^Mci o obronę, jako tćż Ichmciów o preesidium (zalog^ę). 



Dłe 4 ^^g» karm fmeriUffna A^ 1655 hen, Commfmtłas per putsum 
c/rmpłfnae im Prtetorium Crnc. eomtocata^ per nob, et hon. Gregor fum Roj" 
kowuki Scabhntmy respondiŁ ad propoeiUi: »Dziękujemy za oznajmienie 
cofmlforum w tćm gwaitownćm niebespieczeństwie , upraszając abyście 
W. M. w bęben zaraz uderzyć i piechotę zbierać kazali, Tia którćj za- 
trzymanie i zapiatę pozwalają ruszyć tych pieniędzy, które zostały z po- 
życzania; a ktoby nie daf jeszcze, to go przymusić: a gdzieby niepo- 
słuszny byi, tedy mu piechotę w dom posłać.... Deklaiiiją się sami , 
osobami sweraii i z czeladzią na każdym placu stawić, gdzieby tego była 
potrzeba, tylko o Rigimentarzów proszą^ abyście W. M. po dwu . z po- 
środka siebie do każdego Yiertela uprosili, którymby oni posłusznymi 
byli. . 

Prosi hon. Comm.^ abyście W. M. do ślacheckich kamienic, także 
i do żydów kt<5rzy tu depozyta w sklepach mają, {k)słać raczyli aby 
się przyłożyli do tych wydatków.... Także JX. Biskupa prosić, aby du- 
chowieństwu i zakonnikom perswadował, aby się do nas pi*zykładali. 

Strony otwierania bram, to się na zdanie W. M. porucza..« Foil- 
ki w kamienicach i klasztorach aby zamurowane były. — Dniała pi*zed- 
tym w bramach bywały i kamienie w ski*zyniach, i o to teraz proszą..* 
Sztakiety bardzo są potrzebne i szańce.... Proszą aby Kleparzany i in- 
nych przedmiesczan obesłać, aby się także poczuwali.... W żywność 
i armatę (broń) chce się hon. Com. sposabiać, jednak o publikacyą te- 
go proszą. Hultajstwa, także nierządu pełno po ulicach, aby temu za- 
biegać, i żeby każdy gospodai'z był w domu swoim gotowy, dla tu- 
multów, które się co godzina wsczynają. 

Dziękuje hon. Com., żeście W. M. Jego król. Mci i inszym Ich- 
mciom którym to należy/^ o tćm niebespieczeństwie oznajmili... Do wy- 
dawania pieniędzy i płacenia tćj piechocie uprosiliśmy P. Gabr. Gła- 
dyszewicza i P. Wal, Szmida... PP. Cechowie proszą o strzelbę i o proch 
na baszty. Strony straży proszą, jako się ma odprawować?, gdy Ce- 
chowie nie omieszkiwają a piwniczni (szynkai*ze) się wścibiają. — Oznaj,- 



— 96 - 

muje tóź hon. Com. , źe z Grodu obsyfają, aby miesczanie z kamienic 
ślacheckich na popis się stawili do zamku*, o co proszą aby W. M. 
do P. Podstarościego posiać' raczyli. 

Po tóm, Burmistrz P. Cieniowic proponował: » Potrzeba aby w bra- 
mach straż byfa. Napomina ten urząd, aby się żaden z miesczan gościa 
żadnego przyjmować nie ważyY, o czćm jest uniwersał JX. Biskupa 
krak.* - Piwnice (szynki), aby hyiy pozamykane.... Składkę trzeba na 
piechotę obmyśleć, bo te pieniądz^ nie wystarczą, które zostały z po- 
życzenia: bo im trzeba dać barwę i co miesiąc płacić... Na pi*zedmie- 
ściach aby straż była... Okazya generalna {popis) w Sobotę blisko-przy- 
szłą będzie, na którą abyście W. M. wszytcy i z czeladzią się stawili, 
tego po W. M. urząd potrzebuje. Także aby żaden nie ważył się z mia- 
sta wyjeżdżać sub poeua tonfiscaUonU bonorum... Rewizya żywności tak- 
że i innych potrzeb do zabiegania niebespieczeństwu będzie. — - Widzi 
tćż urząd potraebę tego, żeby dwóch konnych mieć, którzyby nas 
o niebespieczeństwach awizowali... .Lóżnych ludzi aby się żaden nie 
ważył przyjmować i u siebie chować. — Na tćm sessya zakończona. 



Dnia 6 Sierpnia r. 1655. — Burmistrz i Rajcy na Ratusz wezwa-^ 
ni i zgromadzenia obmyślając dobry Rząd miasta, na przełożonych kwar- 
tałów {f^ierteiów) następnych mężów obrali: na kwartał grotUkl (zam- 
kowy) P. Jerzego Pipana Rajcę krak. i P. Rud. Kortyna Ławnika wyż- 
szego Prawa. — Na kwartał garncarski P. Pawła Fryznekiera Rajcę krak., 
i P. Hier. Thima Prawa wyż. Ławnika.— Na kwartał sławkowski P. Ka- 
spra Celestę Rajce krak. i P. Woje. Sztameta -Ławnika kr.-- Na kwar- 
tał neinicsff P. Marc. Lochmana Rajcę krak. i P. Grzeg. Awedyko- 
wicza Ławnika krak, ; — polecając aby o tćm zawiadomić mieszkań- 
ców, że wszelka moc i władza m jest dana, rozpustników, leniwców 
i nieposłusznych sądzić i karać, według artykułów przez nichże uło- 
żonych. 



Dnia 14 Sierpnia r. t. — Zebrani na Ratusz Burmistrz i Rajcy 
krak., zewsząd zagrożeni wtargnieniem nieprzyjaciela, dopełniając po- 
stanowienia sw.ego za poprzednićm już tegoż ogłoszeniem; wybrali De- 
putatów do rewizyi zapasów żywności , w którą się miesczanie zaopa- 
trzyć powinni byli, a mianowicie: .do kwartału grodzkiego PP. Gabr. 
Ochockiego Med. Dra., Jakóba Celestę, Frań. Rolińskiego M. Dra., Je- 
rzego Pipana; z Ławników zaś, Jana Pernusa i Grzeg. Awedykowicza. - 
Do kwartału garncarskiego: PP. Seb. Zacherlę, And. Cieniowicza, Pio- 
tra Gofeckiego i Kaspra Celestę; z Ławników Grzeg. Rojkowskiego 
i Fr. Kortyna.— Do kwartału sławkowskiego PP. Pawła Fryznekiera, 
Krzyst. Krauza, Mich. Behma M. Dra., Jacka Łopackiego Med. Dra.; 
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Z 'Ławników, Piolra .Alex, Peslalocci i Woje. Szlameta. — Do kwart, 
rzeźniczego: PP. StanisL Spinek Dra Praw, Fr. Cyrusa, Zygin. Hippo- 
Kta i Mar.Lochmana; z Ławników P. Cyrusa i Stan. Krauza« 



Dnia 17 Sierp. r. /. — Burmistrz i Rajcy krak. na posiedzeniu 
swćm wybrali Deputatów do rewizyi murów, a mianowicie: od bramy 
grodzkiej do mikołajskiej Pawła Fryznekiera; — od bramy mikofajski^j 
do floriańskiej Marc. Lochmana; — od bramy, floriańskiej do szewskiej 
forty Kasp. Celestę; — od bramy szewskiej do pobocznej Jerz. Pipana. 



D. 27 Sierp. r. i. — Burmistrz i Rajcy uradzili,^ aby broń (strzel* 
ba) w Ratuszu krak. znajdująca się, wydaną była Rządcom, kwartałów, 
dla rozdania tym mieszkańcom krak., którzy jej nie mają: której atoU 
dozór im oddany został*, aby za poprzedniem spisaniem i opisaniem 
jej^ taż sama i w tejże liczbie jak byfa powzięta , w razie ustania po- 
trzeby do Ratusza zwrócona była. Na którą broń ciź Rządcy kwarta- 
łów, aby przełożonemu nad arsenałem pismo stosowne w^ydali, posta- 
nowionem zostało. 



Dnia 4 fFrzeinia r. i. — Rada gminna, przez starszego swego 
P. Grzeg. Rojkowskiego oświadczyła Rajcom: »Porządek kt^i*y W. M. 
pod ten czas niebespieczeństwa uradzili, hon. Com. przyjmuje jako rzecz 
słuszną: także i te punkta odPP. Deputatów podane, z pilnością były 
trutinowane i pozwalamy na wszytkie. Tylko prosimy o melioracyą 
mianowicie na wtóry punkt, aby o godz. 23ciej wydzwaniano, a na* 
straż w pół godziny, PP. miesczanie naznaczeni aby się na Ratusz 
stawiali. — Na 4 ty punk^t proszą, aby skoro świt z warty z murów 
schodzić mogli, a piechotę do bram aby W. M. zawodzić kazali, i 
bramy piechotą opatrywali. — Monstra (ćwiczenie w broni) co miesiąc 
niech będzie; ale PP. Deputaci monstrować swoich z Wiertelu zawsze 
mogą między mury, gdy upatrzą do tego czas, przez ludzi umiejęt* 
nych, przez dziesiątki albo jak się będzie zdało Ichmciom. — Na 9ty 
punkt nie pozwalamy, aby za czeladnika występnego karani być mieli 
i za niego płacili grzywny. Także w osobach swych, mając ieffał/ia- 
tes a nie mogąc być, aby byli karani, na to nie pozwalają. — Do 13 
punktu proszą aby to przydane było, aby PP. Deputaci jurament uczy- 
nili na Sądy, że nikogo nie będą sądzić ex rancore et fatore^ ani ka- 
rać.... W inszych punktach zgadzają się z W. M. Pany.... Upraszają 
PP. Deputatów, aby do siebie z miesczan, którzyby mieli noiiUam ad 
tractandam rem mililarem^ przybrać raczyli bądź z PP. Kupców bądź* 
z PP. Cechów.... A przytćra prosi hon* Com., żeby do tych Sądów ci 

13 
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naleieliy którzy na przeszTój monstrze in pen^mis mmh aiii byli, ani na 
nię nie posiali, aby byli karani jako i ci co excessy na tćj monstrze 
poczynili. •^-" Co strony żydów, prosi hmi. €^m. aby przynamnićj . po 
zfot. 100 na każdy tydzień dopłacenia przymuszeni byli: inaczej, tedy 
ich do miasta ani dla żywno.^ci ani dla handlów nie puszczać. 

Submittowali się PP. Wfoszy pierwszój sessyi, retenta wszytkie 
na exactie zapTacić: o co prosi hon. Com. aby ich obesfać i napomnieć, 
tak i inszych co retenta winni. A gdzie nie zapfaca^ towarów żadne- 
mu z miasta nie wypuszczać, i exekucya pierwszą śessyą uchwalona, 
aby przez dawanie do nich do kamienic piechoty, wykonaną byfa. 

Wyjeżdżają, niektórzy miesczanie z miasta nie opowiednie; proszą 
aby im to impune nie było przepuszczano. — Na muracli proszą aby 
były blankowania opatrzone, także i wschody na mury i drzwi pobu- 
dowane. Publikacya też żeby mogła być, aby strzelać się nie godziło 
tak przez ludzi duchownych, jako i studentów. — PP. Deputaci do 
przedawania dębów, oddali już wszytkie pieniądze do skarbu PP.' Pi- 
sarzom celnym złot. 15[>4, z których oddania kwituje h^norota Cómmttnł/aM^ 

Na tójże Sessyi JP. Sebast. Rłosowicz Burmistrz wniósł: » Podaję 
W. M. do wiadomości, że JP. Miroszowski, którego Województwo de- 
putowało i zostawiło tii pro munlŁione chiŁatis^ dla niefoespieczeAstw 
teraźniejszych, znosił się z nami strony fortyfikacićj Krakowa przy 
JX. Biskupie z JP. Podstarościm; i mamy namowę zk<ąd ma być for<r 
tyfikacya, która się już dziś zaczęła, i dało się powrozów do tego 
potraebnych: robił pale i sznury prowadził. — OznajnHiję tćż W. M., ' 
abyście się w drzewo najwięcej przysposabiali, którego trzeba będzie 
wiele dla belluard i kasztowania... Według proporcyi z kamienic mają 
dawać, z t<^j tyle z ow^ tak wiele. • . • Upominam W. JM[. abyście do 
tego byli gotowi, taki, rydle, motyki, siekiery, łopaty i insze necesjuh- 
ria do tego mieli i w nie przysposobili się, i schodzili się w Ponie- 
działek gdy dadzą znać. . • . Poi*ządek ma być postanowiony jak naj- 
p!'ędzćj, póki pluty i niepogody nie nastąpią. — Pocznie się ta forty- 
fikacya od mikołajskićj bramy ku floriańskićj. Chce żeby wodę dzl^ 
zrażono od mikołajskićj bramy, ^) żeby sobie nanosili dla potrzeby ci, 
co tam mieszkają blisko. — Chce Rudawe obrócić, i o sltwiarzów do 
roboty prosi: jeśli W. M. wiedzą o nich, żeby ^ię postarali. — Do- 
kłada tego P. Miroszowski, że do tćj grabarki będh należeć wszytkie 
juridyki i kamienice, tak ^lacheckie jako duchowne i akademickie, 
nemine fixcopto* . . Powinni będą i preedmiesczanie wscytcy wychodzić 
albo posyłać, inb poenis. . . . Proszę dla Boga ! aby tego strzelania m'e 
bjło pod surowćm karaniem. 

/itiutn.... feria 4 a. f. & Hedtigu prosima^ A* 1666. — JP. Ale- 
xander z Mstyczowa Płaza Wielkorządca krak., i JP. Minor przybyli 
na Ratusz, Burmistrzowi i Rajcom krak. tamże wezwanym i zgroma- 

.*} Wicdy jeszcze Radawa pfyn^ii fosśami okofo miasta od ttronjr irsdiodn. 



— 99 — 
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dzonym, imieniem ^ JP. Stefana Czarnieckiego Kasztelana k ijowskie* 
go dowódzcy w raiei^cie i w zamku , podali 'do uwagi zapytanie : czy 
Magistrat jest w- zamiarze obrony miasta, czyli IH w rokowanie z Kró- 
. lem Imć szwedzkim wejść chce?.-. Go do potrzeby wejj^cia w umowę - 

z Królem Imć, przedstawili te powody: 

1) Że Król Jan fLazimierz nie znajduje się w kraju. 

2) Że wojsko kwarciane częścią, przez Szwedów pod Wiśniczem, 
częścią prze:i' Kozaków rozgromione, Królowi szwedzkiemu się 
poddaTo. 

3) Ze Województwo krak. wysfafo P. Wielogłowskiego Podstaro- 
ściego bieckiego i P, Wierzbięlę,. a JW. Wojewoda krak. P. Wy- 

I sockiego, P. zaś Miecznik kor. P. Sniatkowskiego , jako Delega-' 

tów do Króla Szwedzkiego, celem poddania się temuż ze wszy- 
tka ślaclita. 
- 4) Ze niema źadnćj nadziei otrzymania posiłków od najj. Króla Ja- 
na Kazimierza; ponieważ JP, Mai-szaYek kor, wyprawiony do Ce- 
sarza Imci o uzyskanie pomocy, w Lubowli wstrzymany zostaf. 
h) Że wojska moskiewskie i kozacy w pochodzie swym zajęli Ty- 
kocin i Lublin, i wycięli załogi; lecz że są przez Tatarów zagro- 
żeni obawiać się ich tu nie należy: przecież gdy Hetmanowie kor. 
posifków nam dać nie mogti, przeto milczeniem swojem podda-, 
k niu się miasta pi*zeciwnymi nie będą, i tylko warując honor woj- 

skowy takowego nie doradzają. — Król Imć Jan Kazimierz od- 
dając obronę Krakowa JP. Kasztelanowi kijowskiemu, przyrzekł 
nadesfanie pomocy we dwa lub ti-zy tygodnie; lecz gdy JP. Ka- 
sztelan zapytywaf J. Król. Mość coby czynić miał gdyby odsiecz 
nadążyć nie roogfa? odebrał odpowiedź, że można z nieprzyja- 
cielem ukfady zawiązać, i że nie zabrania Kasztelanowi' i ślachcie 
oszczędzić krwie swćj, w szczęśliwszej dobie Królowi, Rzepltćj i 
kościołowi z większym pożytkiem przydać się mogącćj. 

Z przytoczonych więc powodów zapytują się ślach. Magi- 
stratu, czy rozpocztąć umowę poddania się, czy tćż nieprzyjacielowi > 
opór stawić zamierzają^ .. i żądają wiedzieć ich zdanie w dniu jutrzej- 
szym, aby o tćm Króla szwedzkiego zawiadomić mogU.... ^ie przyby- 
liśmy tu poduszczać was, lecz jedynie aby otrzymać wiadomość o wa- 
szćm postanowieniu, gdy sami do układów nakłaniamy się.« 

Te odebrawszy oznajmienia Rada m. Krakowa, zastrzegła sobie 
do dnia następnego udzielenie odpowiedzi. 



Actum... fer^ 5/ff pridie fesU S. Hedvigis A. 1655. — Burmistrz i Rajcy 
krak., łącznie z Radą 40 mężów zebrani w Ratuszu, naradzali się nad 
propozycyą P. Alexandra z Mstyczowa Płazy Wielkorządcy krak.,... 
a z boleścią serca zważając niestałość rzeczy ludzkich i naglą prze- 
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mianę doli kraju, ułożyli następne punkta do ukfadów z Królem Imć 
szwedzkim. 

1) Miasto waruje sobie wszelką wolność, odprawowania obrzędów 
religii rzymsko-katolickiój we wszystkich koi^ciofach, tak w mieście 
jak na przedmieściu: oraz zastrzegła sobie możność odbudowania ko- 
ściołów spalonych, jako tćż że w tych kościołach obrzędy innego 
wyznania sprawowane nie będą, tudzież że wszelkie przychody i włas- 
ność tak świątyń Pańskich jako i osób usłudze ich oddanych, w po- 
siadaniu ich pozostaną, co Król Iinć szwedzki piv.yrzeczeniem swćm 
zapewnić będzie raczył. 

2) Ażeby miasto Kraków w prawach swoich, przywilejach, wol- 
nościach i prerogatywach, od najjaśn. Ki'ólów polskich łaskawie jemu 
nadanych, a mianowicie przy prawie składowćm , uwolnieniu od po- 
datków, postoju żołnierza szwedzkiego i dworzan, a «zczególnićj osoby 
na urzędach zostające, ulrzymane b^^łó, a nadewszystko w czasie szczę- 
śliwego wjazdu do n)iasta J. K. Mci; ani tćż żaden podatek wojenny 
z tytułu okupu miasta od oblężenia, że .wymaganym nie będzie, aby 
to J. K. Mość łaskawie słowem swćm postanowić zechciał. 

3) Akademia krak. religii rzymsko-katolickiej, krajowi i miastu 
najlepićj zasłużona, aby we wszystkich prawach swych Konstytucyami 
królestwa zatwierdzonych zachowaną b^^ła. Takową, aby J. K. Mość 
pt*zeciwko otwarciu innych przybytków nauk tak w mieście jak i w kraju 
osłaniał, i ją w opiekę swą przykładem Królów polskich przyjął. 

4) Stosownie do dekretu przez Jana Amor na Tarnowie Woje- 
wodę krak. wydanego, w sprawie pomiędzy żydami i miastem, Kon«- 
stytucyami krajowemi zatwierdzonego; aby miasto przy konkluzyi wy- 
roku utrzymanem b>i'o. 

5) Aby osoby Radę miasta składające i urzędy posiadające, z nich 
usuwane nie bvTy: a w miejsce zmaiłych aby tylko wyznający religią 
rzymsko-katolicką byli obierani. 

6) Wyjazd z miasta wszystkim jego mieszkańcom, btądż to za spra- 
wami handlowemi lub innemi, aby tmdniony nie b}i', nawet i chcą- 
cym mienie swoje przeprowadzić na inne miejsce, lub je do miasta 
wprowadzić, aby przeszkoda czynioną nie była. 

7) Aby miasto i jego mieszkańcy rozbrojenia nie doznali, ale ra- 
czćj dla honoru J. K. Mci, dla obrony i utrzymania go pod jego pa- 
nowaniem, aby było zaopati*zone orężem, i żadna załoga wojenna aby 
miastu narzucona nic była, gdy uległość i wierność miesczan mogą 
stanowić wszelką [losłuszeiistwa rękojmie. Także armaty i wszelki 
oręż do. obrony miasla i zamku potrzebny, aby mu pozostawione były. 



(Z późnicj.^zych sciarzeń i naittępno^ci iirykaie słc, ie warunki 
Rajców ufoźoiic przvjv<«'*aii nie hyiy, i na miaKto KpaiUo brzemię %\ 
ki«*go %«ojenni'go uci^kn, z którego dfugo osirz^sn^ć się uie niogfo). 



przez 
fizcł-r 
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D. 16 Paids. r. ł. — Radzie gminnój na Ratusz zebranćj, P. Ję- 
drzćj Cieniowicz w zastępstwie Burmistrza P. Gerharda Priaini , prze- 
łożył co następuje: -Dziękuję W. M. żeście się zeszli.., Z wielkim ża- 
lem podaję to do wiadomości W. M., iż praj^chodzi nam z inszym Pa- 
nem traktować, byle quadraghtta tiri pozwolili traktować in pacem cum 
Suecis... Naznaczyliśmy na te traktaty JP. Dra Rolińskiego, P. Krzy- 
stofa Krauza i P. Marc. Lochmana ex Magistratu*^ P. Jana Pernusa 
starszego przysiężnika i P. Grygiei^a Pucka ea^ 40 vłns, — Zaczym trze- 
ba, abyście nam W. M. i sami dali plenipotencyą ad tractandatn pacem 
et deditionem finałem. (Ma ię propozycyą hnn* Com. zezwoliła i pełno- 
mocnictwo wydała). 



•'Naslypiie oarncly juź się odbywają po zajęciu Krakowa przea Szwe- 
dów, którym w sktiti*k umowy Eo.^tai oouany aamek d. 18 Paid^., — a d. 
19 Icgoi ykCiŁly wfmka siwcdzkie do miasta, po ustąpieniu fteń Siefaoa 
Csarnieckiego a wojskiem polskiem). 

Actum.... fer. klap. /. Stae Hedmgh A. 1655. — Burmistrz Andr. 
Cieni6\vic/ wniósł na Radę gminną: » Zatrwożono nas bardzo, co i 
z żalem opowiedzieć W. M, przychodzi, że JP. Prezydent {Alexander 
ab Ertkatf Prezes Had*f wojennej ssunedikiej) imieniem J. K. Mci chce po 
nas, abyśmy okupując się dali ośm-kroć sto tysięcy talerów twardych, 
zaczćm raczcie W. M. otćm radzić. Na to Rada gm. dała odpowiedź 
przez P. Jana Pernusa: « sposobów na to nie mamy jakpby odpowie- 
dzieć, ale raczcie W. M. cum 40 viri$ o tćm pomówić. 

(Magistrat z Radą 40 mężów uchwalił, aby wnieść proźbę doJ. K. 
Mci o pomniejszenie kwoty okupu. ... Zaraz potym Król Jmć odesłał 
proszących do P. Prezydenta, aby tam oświadczyli ile złożyć zechcą). 



D. 21 Paidi. r. t. — Rada gminna przez P. Rojkowskiego -Ław- 
nika oświadczyła Rajcom: tDziękujemy za pozwolenie sessyi i za pod- 
jęte prace, które niechaj sam Pan Bóg nagradza W. Mciom. — Z wiel- 
kim żalem zażywa tego hon. Com., że podczas traktatów punkta te, 
które od miasta podane są, effektu swego nie mogły mieć.... A na tak 
straszną propozycyą, która podobieństwa nie ma do postanowienia 
składki w tak utrapionym czasie, nie mogliśmy się na mianowanie sum- 
my zdobyć. Jednak obraliśmy tt media sui do traktatów PP. Deputatów 
z W. M. spoinie, zJP. Prezydentem Króla Jmć Szwedzk.; którym kon. 
Com. daje plenarlam faenltatem tractandii i to cokolwiek spoinie W. M. 
PP. uchwalą i postanowią, pro rato et grato mieć chctą, — jednak żeby 
kamienice niektórych inielsczan i kupców, którzy powyjeżdżali, i tych 
co mają fanty w mieście, do tćj składki przyłożyli. Do których trak- 
tatów PP. Deputatów mianujemy z PP. kupców P. Pernusa starszego, 
Gryg. PuckOi Piotra Żywieckiego, Walf Szmida, Alex. Dyxona, Adama 
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Szmida, Szym. Ścierskiego^ Sinarzowskiego, Kezlera, Botlyniego, — zPP. 
cechów zaś Gędzickiego i IKugoszą, kiórzy ^niechaj traklują spoinie 
z W, M, PP., a na to wszytko xo W. M. spoinie uchwalą, my po- 
zwalamy. — Kapitan nad piechota, miejską postanowiony buntuje pie- 
chotę I odmawia niektórym PP. miesczanom, grożąc się na nich; 
podajemy to do wiadomości W. M. aby.^cie w to wejrzyć raczyli. 



List Aleś:, ab Erskat Prezesa RAdy wojen^iej Szwedzkiej do Buiimiistbza 

I Rajców krak. 

Ślachetni Panowie ! -> Pamiętacie bez Wątpienia o ćzem imieniem 
J. K. Mci z nimi traktowafem, mianowicie względem oznaczenia ilo^^ci 
wojennego okupu {Lj/tnuff) pięćdziesiąt tysięcy lalerów.,.. Wprawdzie 
J. R. Mośóy wedf ug doszićj mnie wiadomości, najmnićj jest z tćj kwoty 
zadowolony, a raczój powziąf urtfzę że łaskawości jego nadużywacie, 
nie rumieniąc się ofiarowania mu lakićj drobnostki {iantiilum^ w oku- 
pie za krew i pracę.. .. Przeto Wielm. waszych proszę, aby zaczęle 
ukTady z Ministrami J. K. Mci, gdy z woli jego innym zatrudnieniom 
oddać się muszę, dziś jeszcze do końca doprowadzone byfy. -— Uczy- 
nicie w tem Wielm. wasze rzecz J. K. Mci pożądaną, a sobie i mia- 
stu pożyteczną. 

Dan na Kasiutier^y dnia 22 Paids^ r. 1655. 

Alesander ab Erskay 

Gonsilii bellici Praeses. 



£>• 31 Grudnia r. t. — Burmistrz Andrz. Cieniowicz Radzie gmin- 
nćj przefożyl^: BDało się obesfać W. M., iż napomina urząd jako i 
przedtym napominał, abyście W. M. tumultów chronili i niemięszali 
się w nie, ani czeladź W. M. pod gardłem. Znosiliście W. M. armatę 
(broń) na Ratusz, a przecie pod czas tumultu, który był w Środę 
przeszłą, strzelano z kamienicy, na co będzie inkwizycya: a jeżeli się 
pokaże, że to który z miesczan, sowicie karany będzie. 

JP. Wittenberg rozkazał, aby dwa tysiące twardych talerów kwar- 
cianyra żołnierzom bez omieszkania daUśmy: bo gdzie tego nie uczyni- 
my, tychże kwarcianych do kamienic da... Godzinę potym w noc, po- 
słał do mnie o tysiąc . twardych talerów; przez któi*ego posłańca wska- 
załem do Imci, że ja sam tego w mocy swojćj nie mam, ale obesław-^ 
szy kollegów swoich, starać się będę jakoby Imć w t6m był ukonten- 
towany. Znowu teraz tćj godziny posłał, aby na 12tą godzinę teraz 
ten tysiąc oddaliśmy, bo zaraz kwarcianych do kamienic pośle... Racz- 
cie tedy W. M. sposób znaleść, jakoby ukontentować mogliśmy JP. 
Wittemberga i kamienice swoje uwolnić od kwarcianych. 
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Na to Rada gm. odpowiedź dafa, żeby z 40 mężami znosić się 
w t^j materiej, 1 postanowiono aby użyć P« Żywieckiego aby wygodzif. 

Rok 1656. 

Dl ii Sij/cznia r. 1656* — Propozycya P. Cieniowicza Radzie gm. 
•Przyczyna obesTania W. M. jest ta: nie tajno jest W. M,, bo się to 
już przy W. M. traktowało, że z konsensu W, M, obiecało się JW, 
Wilteinbergowi dziesięć tysięcy talenSw twardych, a to uchodząc abyś- 
my dwóch kroć sto tysięcy talerów twardych nie płacili.... O którą 
obietnicę aby się ziścifa^^^iż nalegają, a do W. M. należy obmyślić 
z kądby się to zapfacifo; tedy dlategośmy wezwali W. M., abyście «po- 
* sobó w* poszukali zapłacenia tćj obietnice.^ Radzibyśmy, żeby to po- 
lek ku mogło się zapłacić, ale tam i z groźbą chcą, aby w tę Środę 
oddane były te 24 tysiące, które jeszcze przychodzą, ponieważ się już 
dało-ffd r0iionem 6 tysięcy złotych. — (Rada gminna prosiła o odro- 
czenie odpowiedzi dó jutra). 



D. 24 SiffC9łiia r. /. — Propozycya Radzie gminnćj: 9Doszło do 
nas, że wielu jest ex cmhu^^ którzy odpowiadają Szwedom... Aby tedy 
kłopotu nie było, żeby sobie i nam hałasu nie narobili, napomina urząd 
serio , abyście W. M. mianowicie Starsi cechowi bracią swoje wezwaw- 
szy do cechu napomnieli, aby skromnie się zachowali, nie gadali lada 
czego i nie odpowiadali Szwedom, ale krzywdy swćj jeśli jaką mają 
od Szwedów, docbodziti ich tam kędy tego potrzeba. 



D. 26 StfezMłu r, t. — Rada gm. przez P. Jana Pei-nusa udzieliła 
tę odpowiedź: »Co się tknie żydów, zgadzamy się aby ich nie przyj- 
mować do miasta, i prosi Aom. Cetu. abyście W. M. PP. temu zabiegali. 

Potym P. Cieniowicz mówił: Dnia wczorajszego JP. Komissarz 
Króla Imci szwedzkiego, przez niektórych PP. Kollegów naszych wska- 
zał do mnie imieniem J. K. Mci, potrzebując tego aby ab uli. Decem- 
brU pnełenti miasto płaciło po ctbkrj tysiące talerów twardych na 
miesiąc. — 2do) Że chce sklepy ^bmmUum rewidować i pieczętować: 
czemu wszystkiemu chcemy zabiegać, ale i W. M. tó oznajmujemy, 
abyście o Kim konsultowali. 

JP. Witl^mberg opomina się obiecanego honorarium i chce dziś 
resppnsu: zaceym potrzeba abyście W. M. o tćm pomówili, jak i stro- 
ny JP. Praesidenta, któremu się obiectło tysiąc czerw* złotych..^ Za- 
czym radźcie W. M. o tćm z kądby ^ck pieniędzy obmyśleć na te 
honoraria. 
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D. 27 Stycznia r. /. — Rada gminna, przez P. Rojkowskiego Star- 
szego swego na powyższe propozycye odpowiedziaTa : »Dzięki)jeiny za 
pozwolenie sessyi, i jako zawsze upraszała hon. Com.^ tak i teraz pro-* 
si, strony rachunków pierwszych i taxy drugiój, wedfiig którój na tak 
wielką summę skfadali się, zjakiój Lylrum i honoraria miafy być za- 
płacone. — Co do .skfadkJ na 4000 talerów twardych na każdy mie- 
siąc, rzecz nie podobna!... abowiem się już tak wielkie summy wy- 
dały. Ostatnie ubóstwa i ochędostwa swoje miesczanie zbyh', a na osta 
tek, pieniędzy ubogich i fantów u bi^actw zaciągnęUśmy.... Wmieście 
żadnych handlów nie mając, prosi hon. Com. abyście W. M. pilne sta- 
rania czynili koło tego, by tóż do J. K. Mci jak najprędzćj z suppliką 
wyprawić: a mamy tćż tę obietnicę przez W. M. od Ichmciów (Szwe- 
dów), że po zapłaceniu tak wielkiego Lylrum od dalszych podatków 
mieliśmy być wolni. 

Strony pieczętowania i zabierania dóbr miesczan nie obecnych, 
prosi hon. Com. abyście W. M. temu zabiegali, gdyżby nie podobna 
było ciężary dalsze ponosić i długi któreśmy zaciągli płacić: gdyż we- 
dług praw naszych W. M. to otrzymali, że bona abseniium do miasta 
należeć miały, boby tym sposobem ci którym dobra wezma^ nie mie- 
liby się po co nazad wracać... Prosi hon. Com. aby do tego nie przy- 
cliodziło, bo małocoby ludzi w mieście . zostało. Z tćj przeto przyczy- 
ny prosi, abyście sami W. M. exekucyą czynili, reienia wybićrali, i dłu- 
gi i insze cężary uspokajali. 



D. 30 Stycznia r. i. — P^opozycya Radzie gminnćj: uPrzyczyna 
obesłania W. M. jest, że JP. Wittemberg upomina się obietnice i za- 
płaty prę3kićj, abyście W. M. o tćm radzili z kąd ją zapłacić. — . Już 
rachunki i taxa wtóra oddane są , zaczćm nie masz na co odkładać... 
Upomina się Imć 160 tysięcy talerów twardych Lytri: podobno kie- 
dybyśmy tę obietnicę uczynili Imci, stanęłoby na mnićj, — zaczym racz- 
cie W. M. radzić z kąd wypłacić. 



D. 5 Luiego r. t. — Dziękuje Ao». Com. za pozwolenie sessyi dzi- 
siejszćjr... Nie widzą sposobu inszego z kądby honorarium JP. Wittem- 
bergowi zapłacić się miało, które dla tego obiecane, aby przyczyną 
swoją udał się do J. Ł Mci, aby na l'iO tysięcy talerów twardych 
stanęło Lylrum... Tylko o retenty proszą, aby przypilnować exakciej 
tycliie... Tandem, dodał P. Burmistrz, raczcie W. M. mianować Exac- 
torów z pośródka siebie, — i hon. Com. naznaczyła PP. S>tan. Krauza, 
Adama Szmida i Błaż. Skwarczewskiego. 
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D. S Lutego f\ i. — P. Cieniowicz oświadczyn Radzie gfminnćj: 
»Oznajmuję W. M, że JP. Witlemberg^ sfal po mnie w Niedzielę abym 
do niego przyszedf: do którego poszędfem z P. Podwójcim, i P. Szor* 
gierem z powinszowaniem szczęśliwej drogi Imci. Napominaf nas, abyś* 
my Jidelifatem P. Gubernatorowi (byf nim Paweł Wirtz) zaobowali, mó- 
wiąc: wszak macie exempta jako się tym nadało, co przeciwko nam 
oburzyć się chcieli* — Potym upominał się od nas deklaracyi, kiedy 
mu chcemy zapłacić honoraritnn obiecane?... Odpowiedziałem obmowę 
uczyniwszy, że ubóstwo miasta sprawuje to, że nierychło Imci iściemy 
się. Nie mogąc jednak inaczćj odpowiedzieć kiedy na mnie nalegał 
zapytując kiedy chcemy zapłacić ?... rzekłem że za trzy Niedziele.. Na 
co on mówił: dajcież mi kartę na to... Powiedziałem, że ja sam nie 
mogę tego na się brać, i karty tćż dawać nie mogę, gdyż to wszystko 
miasto zapłacić Imci powinno. A P. Szorgier mię tćż wspaii, żeby to 
nieważne było, kiedyby sam P. Burmistrz tylko kartę dawał... Powie- 
dział Imć potym, że zestawię tu pewną osobę, którćj to zlecę. 

Nie tajno tćż W. M., że JP. Witlemberg wszytkie towary P. Or- 
settego pobrał, które się tu byiy wzięły na Ratusz dla zapłaty L^- 
trum i innych ciężarów miejskich. Aliędzy temi towarami była tćż bela 
sukna śląskiego, która się sprzedała za sześćset kilkadziesiąt złolych, 
a te pieniądze dały się ad ralionem obietnice JP. Witterabergowi. . « . 
Tego sukna upomina się JP. Wittemberg, i odkażał je Ui pewnym 
żołdatom, którzy przychodzą do mnie upominając się sukna albo złot. 
sto, zatym nie wiem jak im odpowiedzieć... Trzeba nam wyprawić do 
J. R. Mci tak strony Lyirum jako tćż innych ciężarów... Będziem chcieli 
wyprawić ex gremo nostroy ale tćż potrzeba abyście i W. M. z pośród- 
ka siebie wybrah' i wypi^wili. 

(Tu Rada gminna przełożyła skargę na żołnierzy szwedzkich, od 
których wszelkie pokrzywdzenia i szkody miesczanie cieipiaj. 



D. 9 Lutego r. t. — Na wczorajsze wezwanie P. Burmistrza, Ra- 
da m. udzieliła tę odpowiedź: »Co się tycze spi*aw tych, które są 
w wczorajszćj propozycyi, nie widzimy sposobu żebyśmy je sami in 
Communiiate mieli traktować, gdyż to obchodzi tak Magistrat jako i nas: 
chcemy za równie pociągać z W. M. i tu o tern mówić. Do Króla 
Imci, chcemy PP. Fołtyna i Szmida z pośrodka nas do Warszawy 
tiżyć... W. M. tćż ex gremio suo raczcie deputować. 

.Po zebraniu głosów, uchwalili Rajcy z Radą gminną jak następu- 
je; uPodpisać się nie mogą JP. Wittembergowi na karcie;... ale kiedy 
da Bóg uprosi u króla Imci, żeby na 120 tysiącach talerach twardych 
stanęło Lytmm^ tedy tę obietnicę reteutoree zapłacą. — Respons taki 
dać tym, którzy oń solicytują: że miasto pisze do JP. Wittemberga 
wtćj materyi, wymawiając P. Burmistrza, także i strony sukna.. Jeśli 
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tóź wybierać retenta od tych, co według faxy P. Wittemberga nie za- 
płacili?,.. Conclusumy że wybierać. — Strony miesięcznych pieniędzy po- 
stanowiono, prosić JP. Gubernatora, aby kiedy postanowienie będzie 
z Województwem strony takich pieniędzy, tedy dopićro tćż w ten czas 
i z nami. 



D. \i Lutego r. L — Burmistrz P. Gieniowicz przefoźji Radzie 
gm. »Go przeszłą sessyą proponowałem W. M., to jeszcze i teraz po- 
wtarzam, że imieniem P. Wittemberga upomina się P. Kapitan tćj obli- 
gaciej z podpisem, i oznaczeniem' czasu zapłaty tego honorarium: za- 
czym raczcie W. M. znosić się o tćm. 

Na to odpowiedziała Rada : Zgadza się na to hon. Com.j aby ho- 
norarium JP. Wiltembergowi zapłacone było ea; reieniis Lj/iri. 



D, 22 Lutego. — Burmistrz do Rady gm.: ^Przyczyna obesłania 
W. M. jest, abyście z pośrodka siebie obrali, którychbyście W. M. po- 
słali do Króla Imci, i abyście sumpt PP. Posłom obmyślili. 

Na to Rada gm. przez P. Rojkowskiego odpowiedziała: nUprasza 
hon. Com. abyście W. M. de medio sui obrać kogo raczyli do J. K. 
^ Mci... Hon. Cnm. będzie upraszała albo P. Starszego, albo P. Adama 
Szmida. Na pojazd o sumptcie czyniliśmy naradę, i pozwala hon. Com. 
jedno kamieniczne, a symple na tych, którzy kamienic nie maja.: a gdy- 
by jedno kamieniczne nie wystarczyło, tedy, pozwalają i drugie. 

Go się tknie drzewa, przyjdzie odżałować tego Dąbia, a PP. 
Lonherom poruczyć tego doglądali, żeby rząd był w rąbaniu tego lasku. 

Po tym wniósł Pan Burmistrz: »Wiemy, że wielu miesczan daje 
servilia żołdątom (utrzymanie); zaczym napomina urząd, aby każdy mies- 
czanin kartkę przyniósł co i komu daje. 

Na instancye P. Wittembergai wniesione o pismo, które koncypo- 
wane jest, i daje się sub trulinam W. Mciom, jeśli już ma być tak 
wydane, — które jest tćj treści: »Działo się w Ratuszu krak. d.... Na 
użądanie J W. Arfujola Wittemberga, Marszałka wojsk J. K. Mci szwedz- 
ukicli, przez niego i przez P. Stalą uczynione, Magistrat m. Krakowa 
»z Radą gminną, skarbiąc sobie łaskę i protekcyą JW. Wittemberga, 
•ułożyli, aby summa 30 tysięcy złot pol. na którą już dało się złot. 
»p. 6000, temuż Panu wypłacona była ew retenth Lytri i z dóbr tych 
»miesczan, którzy nie* będąc obecnymi wmieście ciężarów nie pono- 
usili, — co nastąpi gdy JW. Wittetabei^ przyczyną swoją wyjedna 
»u J. K. Mci dla nas łaskawość i ulgę w wypłacie Lylr/, stosownie do 
•uchwał i próżb już tyle razy zaniesionych. 
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D. W Marea r. i.— P. Burmistrz cjo Rady gminnój: tZaźywalich- 
my różnych sposobów na P. Mitlelstata Koraissarza J. K. Mci, abych- 
my mogli być wolni od tych 5J tys. tałerów twardych, które po nas 
wyciąga na gwardezan P. Komissarz. Juźeśmy podawaU, tak jako się 
tu umówiło, dwa tysi«ice zt. pol, nakoniec tysiąc talerów twardych, 
ale żadnym sposobem nie chce na tóm przestać,— zaczym raczcie W. 
M. o tem radzić, coby dalćj czynić?. ••• Na to odpowiedział starszy 
imieniem hon. Com.: spuszczamy się na W. M., raczcie postcipić w tćm 
jako W. M. będą mogli najlepićj. Je^Ii nie może być inaczćj, tedy 2 
tys. talerów tw. postąpić z temi kondycjami, żeby servitiaj które mies- 
czanie dają żof datom, byfy zniesione, także ratuszne expensa t. j. pi- 
wa, gorzafki, świćce^ sól i t. d. — A radząc nad sposobami zebrania 
tych pieniędzy, uchwalono aby dwana.^cie kamienicznego na to byfy 
składane, a zaś E^aktorami postanowieni Jan Zaleski i P. Wi.^niowski. 



D. 27 Marca r. /. — Propozycya Burmistrza Radzie gm. — »JP. 
Komissarz Królar Imć szwedzk. nie chce się kontentować 2000 tale- 
rów tw., któreście na przeszłćj sessyi pozwolili z kondycyą, aby «er- 
vUia wsiLystkie ustały i ratuszne expcnsa na piwa, gorzałki i t. p. ... 
Zaczym zgromadziliśmy tu W. M., coby uczynić dalćj abyście radzili. 
Obiecuje P. Komissai*z, że co teraz W. M. uczynicie, już dawać nie bę- 
dziecie. — Od JP. Wittemberga, także i od P. Pi^ezydenta upominają 
sie o obietnice. 

Nazajutz zgromadzona Rada gm. odpowiedziała: »Na propozycya 
W. M. ho9u Com^ daje wiedzieć, iż jako i^z puściła na W. M. tak i te- 
i*az zgadza się, że cokolwiek W. M. najlepszego będziecie mogli upa- 
ti'zyć, abyście zP. Komissarzem' konkludowali, ale tylko pro hac vice^ 
i żeby to oo śię da, mkiui nomine się dało. — Nie będzieli mogło być 
inaczćj, tedy im tę 3000 talerów tw. pozwolić. 



D. 30 Marca. ~ Do zgromadzonćj Rady gm. mówił P. Burmistrz; 
•Rozerwała się konkluzya nasza dziś trzeci dzień postanowiona, aby 
dwa tysmcc talerów tw. pozwolić. — JP. Gubernator nie chce, jeno 
żebyśmy cztćry tys. talerów tw. daU.... SłaUśmy P. Lochmana z proś- 
bą do JP. Gubernatora dnia wczorajszego: coby sprawił? da relacyą 
W. M.- » Byłem dnia wczorajszego z prośbą od miasta u JP. Guber- 
natora, który nastaje koniecznie, aby miasto wygodziło 4000 tal. (w. 
na gwardezan..... Może Król Imć szwedzki, który się tu przybliża, uka- 
że sposób za prożbą W. M. jakoby się to wróciło;... a teraz koniecz- 
nie potrzeba na zapłatę żołdatom 4000 tal. tw... Zaczym coby czynić 
W. M. tu zwołaliśmy. 
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Hon. Com. respondii: » Zgadzamy się zW. M. na to jako postano- 
wicie: pozwalamy ośmnaście kamienicznego, inkludując w to dwoje ka- 
mi enicznego, które na expedycią do Króla Imć postanowiliśmy; 



/>. 10 Kwietnia. — Burnriistrz Radzie gm. oznajmif: »Co się tknie 
P. Fryznekiera , to nie można ruszyć go, bo od P. Wittemberga i P. 
Prezydenta jest postanowiony.... P. Rojnowski chce porzucić wszytkę 
iikcyzę gdzieby byf odmieniony. — Strony czeladzi ratusznćj, trzeba 
ich jeszcze przyczynić; ale kiedy się będzie zdafo Magistratowi, tedy 
ich umniejszy. 

Dochodzą nas gfosy, że tam niektórzy ea^ Communitale przeciwko 
nam szemrz<'i o to, żeAmy Xiężą ruszyć i broń zfożyć pezwołili sine 
hon. Com.... Ale czasu nie byfo wezwać ją, bo we Czwartek przeszły 
kiedy po nas posfaf JP. Gubernator aby.^iity do niego przyślij kie- 
dyśmy lam przybyli zaraz warty, ściągnęli i stanęli przed kamienicą 
JP. Gubernatora: kiedybyśmy llyli kontradykowali, tedy nie wiem coby nas 
byfo potkaTo... Atoli cośmy mogli strony Xięźy uczynić tośmy uczy- 
nili, ręcząc za tych co u Panny Mariej mieszkają, że się skromnie 
mają zachować... Zaczyra żałujemy tego, że się znajdują tacy ludzie 
co się ważą przeciwko Magistratowi mówić, których urząd napomina, 
żeby takie mowy nie były. 



D. 2S Mnfa. Burmistrz P. Cieniowicz wniósł: » Przyczyna obe- 
słania W. M. jest: dnia onegdajszego po obiedzie, posłał po nas P. 
Gubernator abyśmy się do niego stawili, — gdzie przyszedłszy to nam 
powiedział: że ponieważ tę wiadomość ma, że Polacy ciągną pod Kra- 
ków, a obawia się zdrady od nas i tumultów jakich, aby snąć w ten 
czas gdyby szturmy jakie na miasto przypadły, roiesczanie na gwar- 
dezan jego nie nastąpili ; zaczym poti*zebuje od nas assekuraciej. Po- 
wiedział i to: wiem ja iż tu siła jest ludzi skromnych, którzy żadnych 
tumultów dla pokoju swego nie myślą czynić;.... ale tćż są niektórzy^ 
co się dają źle słyszeć i przegrożki nam czynią. — Odpowiedziałem 
na to, iż dotychczas skromnie zachowaliśmy się; lecz iż JP. Guber- 
nator potrzebuje assekui*aciej, napomnię hon. Com. aby się skromnie 
przeciwko gwardczanowi temu zachowała.... Lecz nie kontentując się 
tćra JP. Gubernator, kazał nam szukać . innego sposobu, za którym 
mógłby ubespieczonyni zostawać: o który gdyśmy pytali Iroci, chcąc 
się dowiedzieć jakiegoby żądał?... O takim W. M. pomyślcie, odpo- 
wiedział, za którym mógłbym ja i tuteczny gwardezon zostawać bes- 
pieczny; zaczćm potrzebuje assekuraciej w tćm, że się spokojnie za- 
chowamy i tumultów żadnych na lud Króla Imci szwedzk. czynić nie 
będziemy •« Opowiadam to W. M., raczcie konsultować jaką chcecie 
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assekuracyą uczynić Imci, a dziś zaraz zszedfszy się na swoje miejsce, 
namówić sic, gdyż zaraz onę mieć potrzebuję , bo już do mnie teraz 
na Ratusz sfaf, abym mu wtćj materiej jako najprędzej daf respons. 

Rada gminna odpowiedziała: »Co się tyczy assekuraciej , którćj 
iąda JP. Gubernator po nas; każdy z nas assekuruje Imci, że mu ani 
żołnierzom jego nic zfego myśleć nie będzie. A jeśliby o takim wie- 
dziaf Imć, niechby go odniósf dó urzędu... Bo lubośmy przez ten czas 
sifa krzywd od zofdatów szwedzkich ponieśli, przecież my żadnych tu- 
multów nie wszczynah'... Upraszamy W. M., abyście gorącą instancyą 
do Imci wznieśli y aby nam takich gw*aftów przez fupanie się do ka- 
mienic, sklepów i piwnic, nie czynili, które się co dzień, co godzina 
pokazują i dzisiejszćj nocy pokazafy: a kiedy miesczanie gwaitu wo- 
łają, to kamieńmi ciskają do okien.... Zaczym raczcie W. M. prosić 
Imci o pozwolenie, że kiedy jeden drugiego ratować będzie gdy się 
gwałtem do domu dobywać będą, aby ich wolno było odstraszyć, 
a jednak aby tego za tumult nie rozumiano: albo też prosić Imci, aby 
on sam jaki sposób podaf na to, kied^ się gwałtem do domu doby- 
wać będą.— W tćm się dokfada hnn, Com.y że sti^eż Boże ognia, aby 
było wolno bronić na dachach.... Za P. Madernim prosi, abyście W. 
M. instancyą swoje do Imci uczynili, — pijatyk ze Szwedami abyście 
W. M, bronili. A co tćż W. M. strony tej assekuraciej macie zdrow- 
szego, raczcie nam to oznajmić. 

Potym dofożyr P. Burmistrz: uCzyniąc dosyć aflekraciej W. M., 
w oznajmieniu naszćj konkluziej względem assekuraciej, takcśmy się tu 
wspólnie naradzili, żebyśmy sUpulnta manu rini/m assekurowali Imci, 
że przeciwko wojsku temu, które tu /// praesidto jest, żadnego tumultu 
z domowymi wszczynać nie będziemy, na co ręce dajemy. Inszą asse- 
kuracyą jakąbyśmy mieli dać, nie wiemy sposobu, ani tćż jako żadnćj 
tak i tćj nie życzylibyśmy sobie dać; będąc jednak w rękach ich mji- 
simy dać choć takową. 



D. 27 Maja. — Propozycya P. Burmistrza: » Opowiedziałem JP. 
Gubernatorowi nasze i W. M. strony .assekuraciej namówioną konklu- 
zya^ także proźbę W. M. wniosłem względem łupania kamienic, skle- 
pów ł piwnic: w czćm aby się takowe insolencye nie diiały, przyłożyć 
pilnego starania i dozoru JP. Gubernator przyobiecał. — Co się jed- 
nak tyczy assekuraciej , powiedziałem iż w wielkićm to jest podziwie- 
niu naszćm, że Imć teraz żąda po nas assekuraciej kiedy jesteśmy 
bezbronni, w przód praez wydanie strzelby, a teraz przez wydanie 
wszelakićj broni jakabykohviek się znajdowała. Do tego z miasta tak 
siła ludzi powyganiano i gospodarzów, że małoco ludzi w mieście zo- 
stawa : atoli rozkazaniu Imci czyniąc dosyć, stipulata tnanu chcemy Im- 
ci assekurować, że do żadnych tumultów podczas szturmu na niiasto 
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brać się nie będziemy. Ale JP, Gubernator takową assekuracyą na- 
mówioną niewdzięcznie pi^zyjąf i nią nie chce się komentować. Chce 
koniecznie, aby.^my wszytcy juraiormm assecurationem uczynili; i jeszcze 
dnia wczorajszego zaraz po obiedzie chciaf tego po mnie, abym we- 
zwał W. M. , by jeszcze przed wieczorem mógf otrzymać respons. ... 
Lecz iż to niepodobną rzeczą pokazafo się Iraci, aby w jednćj godzi- 
nie zgromadzić wszystkich W. M., i tak poważną spi*awę w krótkim 
determinować czasie, do dnia dzisiejszego odłożył to... Zaczym raczcie 
W. M. naradzić się co z tćm czynić , a to zaraz, bo często nasyła na 
mnie abym mu dał respons. ' 

Na to Rada gminna w zupełnćj liczbie zgromadzona, wysłuchaw- 
szy propozycyi i tćż naradziwszy się, przez Starszego swego P. Per- 
nusa odpowiedziała: » Bardzo ztrwożeni jesteśmy, że nas Imć do przy- 
sięgi chce pr/ywie.<dż. Po żadnćm mieście tego nie wyciągano nie tyl- 
ko u nas w Polsce, ale i w innych ki*ajach, ani tćż Król Imć szwedzki 
tego po nas pod bytność swoje nie wyciągał. Upraszamy W. M. abyś- 
cie udali się z prożbą do Imci, dając pod uwagę zdrowie i prawa na- 
sze, aby tej przysięgi po nas nie wyciągał, gdyżby to musiało szko- 
dzić na potym nam i dziatkom naszym*.. Upraszamy także W. M. abyś- 
cie, jeśliby to można rzecz była, za nas ręczyli, że do żadn^^ch tumul- 
tów brat się nie będziemy, przez co i nas i siebie moglibyście W. 
M. ratować: a my wzajenmie oMigujemy się W. M., że którybj^ się 
taki znalazł coby się waż^i przeciwko roskazaniu Imci co złego kno- 
wać, i przeciwko wojsku temu, tedy takowego nie chcemy mieć za 
współ-obywatela, i żadnych instancyj za nim wnosić nie będziemy, ale 
niech go karze Imć podług woli swojćj. 

To usłyszawszy, Burmistrz mówił: » Opowiedziałem W. M. wolą 
JP. Gubernatora, iż chce koniecznie tego abyśmy wszytcy daU mu 
assekuracyą zaprzysiężoną, więc iż chce mieć calhegoricam zaraz od- 
powiedź, a od W. M. nic nie słyszymy: tedy jakoby na to odpowie- 
dzieć Imci i co z tćm uczynić, raczcie W. M. powiedzieć... Na co hon. 
Com. odpowiedziała: »Przy wczorajszćj konkluziej stoimy, assekurować 
Imci istipuiala manu^ ale prz^^sięgać nie będziemy, by nam tćż niewie- 
dzieć co złego cierpieć przyszło. — Wójt i Ławnicy wyższego prawa 
Magdeb. zamku krak., jednako się z Radą gminną deklarowali; — a P. 
Burmistrz wysłuchawszy tych. deklaracyj oświadczył: cieszę się nie 
pomału, iż. zgodliwy umysł i jednostajna wola W. M. jak i Magistra- 
tu jest, nie przystępować do juramentu, którego po nas JP. Guber- 
nator wyciąga; gdyż miasto to nie zwykło komu inszemu oddawać 
przysięgi, tylko najjaśn. Królom polskim Panom swoim miłościivym, 
którym wierności zawsze dochowywało i dochowa... Zaczem i my ma- 
jąc Pana swego tu w koronie , najj. Króla Imć JANA KAZDUERZA 
Pana n. mił., onemu poprzysiężoną wierność do ostatnićj krople krwie 
naszćj dochować chcemy.. I tak rezolwował się Magistra^ iż woli pier- 
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w^j zdrowie swe i substancye stracić, aniżeli przysięgc-i zfamać wiare 
Panu swemu, i wiecznci zniazę pozostawić temu miastu... Zacz^m od- 
chodzę z tym responscm do JP. Gubematora, opowiem konkluzyą na- 
sze i W. M., także racye dla których do przysięgi przystąpić nie chce- 
my... Poczćm P. Burmisti*z z Rajcami, Wójtem i 'Ławnikami wyższego 
Prawa i wielu obywatelami, udali sic do JP. Gubernatoi^a. ' 

Za powrotem z tąd, hon. Com. w Ratuszu oczekującćj, odniósf co 
następuje: »Byh'śmy u JP. Gubernatora i opowied/ieliśnry, iż dla po- 
ważnych przyczyn naszych do jiiramentu przystąpić nie możemy, naj- 
przAfł: iż Król Imć szwedzki in pacth^ które z JPanem Kijowskim [Sief. 
Csarneekim) na ten czas Gubernatorem naszym zawaii, to nam przy- 
obiecać, iż nas przy prawach i wolnościach naszych zachowa.... A iż 
to miasto ma takie pi*awa i pi*zywileje, iż juramentu nikomu nie od- 
daje tylko Królom swoim koronowanym, kiedy poprzysiężone nam są 
pi*awa nasze; tedy z tej przyczyny niesłusznie po nas przysięgi wycią- 
ga. — Dntga, iż mamy tu w koronie obecnego najj. Króla Imci Jana 
Kazimierza Pana swego mif., onemu poprzysiężoną wiarę docho- 
wać chcemy, i nikomru inszemu przysięgi oddać nie możemy. — 3cia, 
tż przez oddanie terażniejszćj przysięgi wieczną zakałę zostawih'by.<my 
miastu temu, i poszpecenie wierności miasta tego, które najj. Królom 
Panom swoim zawsze popi*zysiężon^j cale dochowywało wiary, co Kro- 
nikami pokażemy. — 4te. JP. Gubernator dotychczas nie postrzcgł po 
nas żadnych machinacyj, lubo ciężkie onera i wielkie krzywdy także op- 
pressie od zołdatów gwardezanu tego ponosiliśmy: więc będąc. />:r//r«vtf/t 
I e^aruaia chitas^ próżno od nas wyciaj^a juramentu. — 5ta, Iż żadne 
miasto od Króla Imci Karola Gustawa nie jest pociągnione do przy- 
sięgi, za tym niesłusznie Imć po nas onćjże wyciąg. — 6ta, Sam Król 
Imć Karol Gustaw będąc w Krakowie, od miesczan żadnej przysięgi nie 
potrzebował; zaczym Imć aby od onćjże supersedował, ponieważ w teni 
i samego Króla Imci nie widzimy woli. 

Temi i innerai pokazalichmy racyami, iż do przysięgi przystti.pić 
nie możemy;... lecz nam to bardzo gniewliwie i niewdzięcznie JP. Gu- 
bernator przyjął, iż się opieramy i do przysięgi przystąpić nie chcemy, 
zwłaszcza gdy on od nas chce nie takowćj, którą najjaśn. Królom na- 
szym pod czas koronacyi oddajemy, i któraby (jako on powiada) Pra- 
wom naszem albo tćż contra obsen>antimn Regis Joanni t asimin była; 
ale chce przysięgi rathne seetirilaiUj jako lud Króla Imci szwedzkiego 
w mieście bespiecznie od miesczan zostawać będzie, zwłaszcza gdy 
o zbliżaniu się wojska pod Kraków wić, i codzień niektórych miesczan 
niewierność przeciwko ludziom Króla Imci szwedzk. pokazuje się, przez 
zatajenie strzelby i broni i t d., którą (powiada JP. Gubernator), iż 
często) znajdujemy, i dnia dzisiejszego beczkę prochu pod murem zna- 
leźliśmy;.. • zaczym prawa dobrego porządku i prawa wojenne wycią- 
gają tego, abym miał ttstecurationem juraioriam.*. Na co społecznie z Ich* 
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mćiami odpowiedziawszy, pokazując różneini racyami, iż lubo tego/i/ 
ramentum żąda securilasj z wielkąto jednak miasta bj^foby niesławą i nie- 
bespieczeństwem: ale iż to dotrzymamy co siipuhta mana Imci obieco- 
wać będziemy, prosiliśmy aby Imć chciaf ab hac asseeiiratfone juramen* 
łoria odstąpić , zwfaszcza gdy jesteśmy rozbrojeni i sifa ludzi z miasta 

wypędzono Za wielką sobie wziął urazę JP. Gubernator to nasze 

opieranie się, powiadając iż jawnie pokazuje się wielka w nas niewier- 
ność przeciwko wojsku Króla Imci szwedzk., kiedy uczynić to wzbra- 
niacie się: zaczyni żadnych racyj ani wymówek nie chce sTucliać, i żą- 
da koniecznie tego abyśmy przysięgli, którćj przysięgi podaf nam punk- 
ta po niemiecku pisane teaćrU talit: »iż Królowi Imci szwedz. wiernym 
chcę być poddanym i posłusznym, wszystkich jego szkód chronić się 
i zdrad wystrzegać ; ó Królu Imć i o jego panowaniu nic żle nie mó- 
wić ani praktykować, ani w towarzystwie takowćm się znajdować. A co- 
kolwiek przeciwko Królowi Imci i tutecznemu gwardezanowi praktyko- 
wanoby, a o tćm dowiedziałbym się, zara^ JP. Gubernatorowi oznaj- 
mię .. Iż żadnego w dom swój bez opowiedzenia JP. Gubernatorowi nie 
przyjmę.* — Na te tedy punkta chce abyśmy mu przysięgali : co tedy 
z tćm uczynić? raczcie W. M. pilnie radzić. 

Hon. ( om. wysłuchawszy relacyi P. Burmistrza, uradziła jeszcze 
społecznie z Magistratem upraszać JP. Gubernatora^ aby od żądania ta- 
kowćj zaprzysiężonćj assekuraciej odstąpił, dodając, że wszytcy raczćj 
śmierć ponieść przekładają, niżby do przysięgi poddaństwa i posłuszeń- 
stwa które tylko Królom swym ukoronowanym winni są, skłonić się 
mieli, na co unanhnibus tocis zgodzili się. 

Poczćm P. Burmistrz z Rajcami, Wójtem wyż. prawa, Ławnikami 
1 wielą miesczan , do JP. Gubernatora udał się z proźbą tćj osnowy: 
^Wuslritsime Duet Do nóg Wysokości Waszćj schylające . się miasto 
pokornie prosi, aby W. W. raczyła przyjąć łaskawie zapewnienie nasze 
strony zachowania bespieczeństwa per sUpulalhnetn manus^ i nas aby 
od przysięgi uwolniła.... Ani takićj przysięgi, ani poddaństwa naszego 
oświadczyć nie możemy, jaka nam jest przepisana , gdyż takową tylko 
najj. Królom naszym w czasie koronacyi czynić zwykliśmy, ani też wię- 
cćj Królowie nasi od nas nie wyciągają.^ Z tych powodów upraszamy 
pokor^iie W. W., abyśmy od nićj wolni byli, przyrzekając, że jak do^ 
tąd skromnie i spokojnie zachowaliśmy się, tak i potćm w żadne prak* 
tyki i tumulty wdawać się nie będziemy... Wszechmocnego Boga proź^ 
baini naszemi błagać nie przestaniem, ^ aby W. W. cale i w pomyślności 
zachować i-aczył. Dal. Cracovioe. . . Burmisti*z, Rajcy i całe miastowe 

Tegoż zaraz dnia, gdy P. Burmisti*z od JP. Gubernatora na Ratusz 
powrócił, zgromadzonej w zupełnćj liczbie Radzie gminnćj przełożył: 
•Dobry umysł i jednostajną wolę W. M. opowiedziałem JP. Guberna- 
torowi, przy oddaniu suppliki, którą niewdzięcznie przyjąwszy i onęż 
za zwołaniem zaraz do siebie officyerów praeczytawszy, gdy nas prze- 
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ciwnych przysiędze uznafi i deklaracyą ostatnią nasze nie skłaniającą 
się do jego woli u^yszaf, ale raczój iż pierwój gotowi^^rny byli zdrowia 
nasze, które w rękach swoich mają, i ubogie substaiicye stracić, aniżeli 
do oddania przysięgi poddaństwa i posłuszeństwa w piói*wszyin punkcie 
wyrażonych przystępować, przezcoby niedotrzymanie wiary i P"'zysiegi 
naszćj najj. Królowi Janowi Kazimierzowi pokazafo sie,... wiel- 
kioi zdlęty gniewem, furihanduny wezwanych do siebie ofHcyeiHiw do 
osobnego mieszkania wziąwszy, konsultował jakoby sobie z nami miał 
postąpić ?...• W krótkim czasie powiedział nam: ponieważ będąc pod 
protekcyą Króla Imć szwedzk* wzbraniamy się przysięgą assekui*ować 
gwardezan tuteczny, przezco się jawnie wykazuje, iż albo co złego prze- 
ciwko niemu machinujemy, albo machinować zamyślamy, tedy nie może 
nas mieć za inakszych, tylko za rebelies sobie; zaczym chce tego koniecz- 
nie i przykazuje surowic, aby zaraz przed wieczorem wszytcy z miasta 
wychodzili: bo kogo w domu po zachodzie słońca zastanie, przysięga 
iż żadnego żywić nie będzie, i chce tego abyśmy nie tylko sami, ale 
z żonami i dziatkami naszemi o lasce tylko wychodzili, niepewni (mó- 
wiąc) i zdrowia waszego, gdyż was żywić nie trzeba, którzy tak nie- 
życzliwie sobie przeciwko Królowi Imci i ludowi jego postępujecie, 
z których jednych na pale wbijać drugich w koło wplatać każę. 

Usłyszawszy ten jego surowy na nasze deklaracyą respons, pro- 
%liśniy aby przynajmnićj do jutra zatrzymał się Imć z tak surowym 
edyktem, aby to wyjście z miasta wszytkim opowiedzieć się mogło.... 
Nieubłagany jednak prożbami, wtrąby uderzyć i wszytkim stanąć roz- 
kazał, , jednych za bramy- wyprawiwszy, drugich tu inhiantes na zdro- 
wia nasze zostawiwszy, co sami W. M. widzicie i na to patrzacie .. • 
Nie ztrworzyło to jednak i nie trwoży mężne serca, pragnące dotrzy- 
mać wiary Panu swemu... SpecU MagistraŁusj który tak żwawie za sie 
bie jako i W. M. stawając, opierał się i opiera, prosząc aby Imć od 
takowćj supersedował przysięgi; ale ponieważ kontentować się niechciał 
assekuracyą per sŁipulalionem manus^ tedy na aficktacyą W. M. brał to 
cale na się Magistratut ^ i chciał ręczyć za każdego z W. M., iż się 
skromnie zachowacie, ważąc w tćm zdrowie nasze i dając one cale 
za W. M., ale i tę odrzucił JP. Gubernator assekuracyą, zasadziwszy 
się iż inakszćj niechce tylko przez przysięgę... A więcej z sobą w tej 
materiej mówić nie dał, ani racyj naszych uwiedziony gniewliwym af- 
fektem słuchać niechciał, tylko abyśmy exnimc in inslanii wychodzili... 
Prosiliśmy, aby przynajmnićj deputatów z ramienia swego zesłał, ponie- 
waż nas- impaiienter słucha, z którymibyśmy rozmówić się i doskonalej 
nasze racye, dla których do takowćj przysięgi przystąpić nie możemy, , 
przełożyć mogli: co zaledwie pozwoliwszy, zesłał tu do nas PP. Ober- 
sterów Dersa i Murstona, z któzyrai szeroce przy bytności tak de gre^ 
mio W. M., jako tćż i PP. koUegów moich, P. Wójta w. pr. i PP. 
Przysiężników umawiając się i pokazując, iż nadarcnmie JP. Guber- 

15 
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nator chce od nas juramenlu, zwl^aszcza gdy mu za wszytko pospól- 
stwo ręczymy, czóm może się Imć' komentować , — prosząc ich na 
ostatek y aby się Ichmć włożyć raczyli i swą powagą mogli sprawić 
tOy aby JP. Gubernator od takowćj raczyf odstąpić przysięgi. W czćm 
obiecali Ichrać posłużyć, aby przynajmnićj mogło być co z nićj wy- 
rzucone, lubo to za niepodobną rzecz rozumieją, abyśmy mogli ujść 
. juramentu, albo tćż jeśli ujść chcemy, tedy pozbyć zdrowia i substan- 
ciej swojćj potrzeba. — Co tedy z tem czynić i jako się W. M. re- 
zołwujecie? raczcie radzić gdyż czas krótki, bo do jutra nam nie po- 
zwalają i zaraz wychod/ić każą. 

To posłyszawszy hon. Com.j przez Starszego swego P. Pemusa od- 
powiedziała : »PrzyśIiśmy z umową naszą do W. M. , skłaniając się do 
woli JP. Gubernatora;... ale proszę by nie notował P. Pisarz, bo ina- 

czćj onćjże nie opowiem Na to P. Burmistrz rzekł: Zawszeto ten 

' zwyczaj był i dotychczas się zachowuje, że cokolwiek hon. Com. wnosi, 
to zapisywano i zapisują : zaczym dla czegoby w tak poważnćj sprawie 
zapisać nie miano tego, co W. M. wnosi nomine hon. ComJ 

Bardzo dziwuje się temu spect. Mn^istratus. — Gdy zatym P. Bur- 
mistrz wszytko dokładnie i z pilnością Pisarzowi notować polecił, za- 
czaił mówić P. Pernus: uPonieważ przysięgi ujść nie możemy; tedy 
skłania się hon. Com. uczynić assekuracyą zaprzysiężoną, tylko aby pićrw- 
szy punkt podanćj przysięgi był wyrzucony.... Toż samo postanowienie 
objawili Wójt i. ławnicy w. pr., poczćm mówił P. Burmistrz: » Widzia- 
łem ja stateczny umysł W. M. w nieprzyjęciu przysięgi: również i Ma- 
gistrat z W. M. raczćj zdrowie swoje położyć odważał się, aniżeli najj. 
Królowi Janowi Kazimierzowi wiarę złamać. Zaczym iż nie tak o do- 
bra nasze, nie tak o zdrowia nasze i dziatek naszych idzie jak o to, aby 
za wj^jściem naszem z miasta kościoły Pańskie wrapinę, i korony pol- 
skiej ŚŚ. patronów ciała i relikwie w zelży wość nie poszły, tudzież tćż 
aby tćm bardzićj z naszych ubogich substancyj nie bogaciał zołdat 
szwedzki, i do ostatka wszytko miasto w niwecz nie obrócił; więc iż 
tak gwałtem nas ciasną i przymuszają do tego , mając nas w rękach 
swoich,... zdaje się i mnie, idąc za większością W. M., aby przystąpić 
do juramentu securHatiSj wytrąciwszy jednak punkt pićrwszy poddaństwa 
i posłuszeństwa, z tćm się deklarując JP. Gubernatorowi, że ręki na- 
szej na lud J. K. Mci Jana Kaziipierza i Rzpltćj podnosić nie bę- 
dziemy, i aby nam dał assekuracyą JP. Gubernator, iż nas do tego po- 
ciągać ani przymuszać nie będzie. ' 

Nakoniec racyami'i perswazyami wspomnionych Obęrsterów swo- 
ich zpowodowany, JP. Gubernator zfolgowił punkt pićrwszy przysięgi 
co do poddaństwa i posłuszeństwa, dając przyrzeczenie iż nas xlo pod- 
niesienia broni przeciw wojsku najj. Króla Jana Kazimierza Pana n. mił. 
znalegać nie będzie, i na to deklaracyą swą na piśmie dać obligował 
się. — Taka, więc ułożoną rotę przysięgi przysłał nam Imć na Ratusz 
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przez P. Oberatera Mui^tona i P. Majora Hana, polecając serio abyśmy 
ją natychmiast wykonali. 

Dfugie jeszcze o tćm toczyfy się narady, azaliby nie daTo się jesz- 
cze w przysiędze t6j cokolwiek zmienić, i wykonanie jćj dla nadchodzą* 
c^j nocy do następnego dnia odfożyć, lecz bez skutku, i Magistrat ze 
fzami i bołes^cią natychmiast do wykonania jćj przystąpić byf zmuszony 
wedfug tej roty: »Przysiegam Panu Bogu wszechmogącemu w Trójcy 
Ś. jedynemu, tym cielesnym jui*amentem moim , ii będąc pod protek- 
cja, i^^jj* i najpotężniejszego Kiażęcia Pana a Pana Karola Gustawa 
szwedzkiego, gotskięgo, wandalskiego etc Króla i jego potomków jako 
korony szwedzkićj; onym wiei*ny być chcę tym sposobem: iż nigdy na 
takowein miejscu znajdować się nie będę, gdzięby o J. K. Mci jego 
rządom i armacie żle mówiono albo traktowano, i co najmnićj machi- 
nowano. Jeżeliby mi też co do wiadomo.^ci doszfo, tedy zaraz JI\ Gu- 
bernatorowi szwedzk. albo jego zastępcy objawić, a nic taić nie chcę; 
a osobliwie pi*zeciwko wzwyż mianowanemu JP. Gubernatorowi i in- 
nym. ofUcyerom a zofdatom tutecznego gwardezanu, nic nie chcę prak- 
tykować albo i innym z moją vyiadomo^cią dopuścić czynić, coby gwar- 
dezanowi J. K. Mci na zgubę i szkodę być mogfo. — Chcę się tćż wsze- 
lakiej korrespondencyi szkodliwćj, tak w mieście jak za miastem strzedz: 
a gdziebym o takowych wiedziaf , tedy zaraz one JP. Gubernatorowi 
objawić chcę. - Nie mam żadnego w dom swój, lub na dfugi lub na 
krótki czas przyjmować, żebym onego imię, kondycyą albo i sprawę 
JP. Gubernatorowi nie miaf zaraz opowiedzieć.*.. Ajeżelibym też, co- 
by się nie miafo znajdować, tej mojej przysiędze i obietnicy, tak dfu- 
go póki wojna trwać będzie dosyć nie uczynif ; tedy mnie od tego 
zfamania wiary żadna excepcya, ińfamiej tak doczesnćj jako i wiecznćj 
nie ma uwolnić, jako przymuszonego, simulowanego i z serca niedo- 
brze uczynionego juramentu, i jak dalej te wymówki być mogą. Ani 
mnie też a poena perjurii nie ma uwolnić żadne duchowne i świeckie 
prawo, żadne xięże, biskupie, papiezkie i katolickiego kościoła odpu- 
sty, jakiekolwiek nazwane być mogą, niech będą ordinaria lub extra* 
artlinariaj których wszy tk ich ben^Jicin się wyrzekam tym sposobem, 
że mi nigdy na wieki nie mają być pożyteczne jeśli krzywo przysię- 
gnę. Do czego mi Panie Boże dopomóż w Trójcy Ś. jedyny.* 

Skryptu zaś, przez JP. Gubernatora w języku niemieckim danego 
treść jest laka : »Ponieważ stawnie urodzona Rada i wszytcy miescza- 
nie miasta Krakowa, względem ich stateczno] wiary przeciwko Królowi 
Imci szwedzk. Panu n. mif., J. K. Mci potomków i koronie szwedz- 
kićj, mnie assekurowali i przy tern obiecali, przeciwko wyżćj mianowa- 
nej J. K. Mci, jego Państwa Radzie, także tegoż armacie i gwardeza- 
nowi, w najmniejszćm ani sfowy ani samą rzeczą się nie porywać i dru- 
gim tego czynić nie dopuszczać; względem czego P« Burmistrz i Rajcy 
i ze wszytkimi wspólnie miesczanami, tę swoje obietnicę eony^rali ju- 
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ramenło potwierdzili, i przytem takowój odemnie deklaracji żądali, że 
ten jurament ich samych ani czeladzi ich, do podniesienia broni wo- 
jennej przeciwko Królowi Irać Janowi Kazimierzowi albo zbrojną ręką 
chodzić na mury naprzeciwko jemu, obowiązania czynić nie będzie;... 
tedy wyżćj mianowanemu P. Burmistrzowi i Radzie i wszytkiemu po- 
spólstwu, ten skrypt mój wzg^lędem tego dać chciafem, że onych do 
tego przymuszać nie będę ani przymuszać każę. — DaL Craeoviae if. 18 
Mfiij ff. 1656. — Paulus tVire% mann prapria — Sigillum subimpressum. 



D. 27 Upea. — Propozycya Radzie gm.: »Przyczyna obesfania 
W. M. jest ta: że JP. Gubernator chce, abyśmy sposób wynaleźli da- 
nia mu dziesięciu tysięcy talerów twardych... Mówiliśmy, że nie mamy 
sposobu... Odpowiedział: zntijdę go ja. — P. Erskaj wyjeżdża z dzia- 
tkami. JP. Prendota potrzebuje 200 talerów, albo żebyśmy ręczyli P. 
Felowi za konie, które od niego kupić chce. Rzecz jest słuszna aby- 
śmy respektowali na beupfcJu Imci, bo nam akcyzę zjednaf, ale spo- 
sobu nie masz. JP. Gubernatorowi dziś trzeba respons dać. 

Po naradzie między sobą, odpowiedziała hou. Com.: -Mówiliśmy 
o tćj sprawie, którą JP. Gubernator podał, ale sposobu żadnego nie 
mamy i wynaleźć go nie możemy. ... Jeślibyście W. M. mieli sposób 
jaki^ tedy raczcie nam go podać. 



D. 2 Sierpułu. — P. Burmislrz podał Radzie gm.7 »Jużto diugi 
r^z W. M. obsyłamy, że JP; Gubernator koniecznie chce,, abyśmy 10 
rys. talerów Imci dali, i o to niektórych w więzieniu trzymał. Zaczym 
potrzeba, abyście W. M. radzili co czynić. — Na co hon. 6W/. odpo- 
wiedziała: o tak slrasznćj sprawie nie wiemy co mówić mamy: jednak 
pi*osimy, abyście W. M. do JP. Gubernatora pośli błagać o miłosier- 
dzie, o umniejszenie summy, a potym o naznaczenie czasu; gdyż-to 
nie podobna aby to zaraz być mogło... Przynamnićj prosić o tydzień, 
a wziąwszy wiadomość o czasie i o ilości summy, namówić dziś za- 
raz sposób kontrybucićj. — Do Lyłrum którzy nie dodali, upi*aszamy 
W. M. abyście nie respektowali na pokrewność, ani na żadną rzecz, 
i retenta te kazali wybierać. A któryby ciężki był w oddaniu po- 
datków, aby esekucya była wojskowa. — Do traktowania z JP. Gu- 
bernatorem deputujemy PP. Priamiego, Krauza, Forzoniego, Czamera 
i Oktawiego, którym dajemy władzę traktowania z Imcią. 

Powyżsi deputowani gdy od JP. Gubernatora wrócili, to odnieśli: 
-Prosiliśmy JP. Gubernatora o miłosierdzie, o dyminucyą summy, ale 
nam powiedział: to nie może być, bom ja już swoje dał... Lecz ubła- 
gany prożbami naszemi, odłożył nas do poobiedzia dzisiejszego. — Ci 
sami znowu udawszy się don, po powrocie oświadczyli: ftotośmy za 
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wiełkiemi proźbami naszemi, któreśmy z pTaczem czynili oli*zymaIi, źe 
na czterech tysiącach talerów przeslaf; ale tego chce koniecznie aby 
na Sobotę przyszTą byTy, a piątego -tysiąca talerów chce tak dfugo 
czekać, póki nie będzie potrzebował. — Co wysłuchawszy Magistrat, 
uchwalili na ten podatek 25 kamienicznego, które sub ex€cuUone miii' 
tari powinni oddać*. •• Exakiorów postanowili PP. Żywieckiego, Wi- 
s^niowskiego, Rebla, Factora i Krauza, którzy ten podatek teraźniejszy 
i retenta IŚtu kamienicznego powinni będą wybierać. — Do przejrze- 
nia taxyy także tych którzy maTo dają i którzy wiele, Magistrat ofia- 
ruje się.*.. Potym do tego PP. Forzoniego, Pemusa, Pucka, Oktawie- 
go, Besticego, Al. Dyxona i Jantoszewskiego deputowali, co jutro ra- 
no odprawić się ma. 



D. 7 Sierpnia. — Burmistrz Radzie gm. oświadczyf: »JP. Guber- 
nator po^at do nas, abyśmy dziś a nadalćj jutro rano oddali pięć 
tysięcy talerów tw.: zaczym raczcie W. M. radzić, bo te 25 kamie- 
nicznego żadnym nie wystarczą sposobem, ażeby teraz o tćm pomó- 
wić.-- Na to kon. Com. po namówieniu z sobą odpowiedziała: »Lubo 
w tak ciężkim czasie i w takim ubóstwie, atoli hon. Com. do 25 ka- 
mienicznego jeszcze pozwala pięcioro, a PP. Kupcy ośmioro kamie- 
nicznego na ten jeden szczególnie raz... A jako się przedtćm prosiło, 
tak i teraz prosimy, aby na tych którzy płacić niechcą exekucya by- 
ła.... Za P. Rintową wnosimy przyczynę, aby przy dawnym kwicie 
zostawała. ^ 



/)• 14 Listopada. — JP. Mittelstet, J. K. Mci Komissai*z, pi^ybył 
na Ratusz, i zgix)madzonym Rajcom tamże zwołanym oświadczył: » JP. 
Gubernator obstalował był w Wrocławiu sukna na tuteczny gwarde- 
zan, które miał tentam Rezydent zapłacić; ale że niebezpieczeństwa 
nastąpiły, rozkazał je tam pozostawić, a tu cokolwiek mógł dostać u 
PP. Sukienników pokupił, i tem zołdatów kontentować musi.... A że 
szczupłe teraz intraty mamy, tedy te sukna zapłacić umyśliliśmy z re- 
tent pozostałych ejc Lytro^ które mamy wybierać na zapłacenie długu 
JP. Wittembei^owi, i w to wtrącić mamy ten tysiąc talerów, który 
P. Stalowi obiecaliście... A to podaję regestr retentów, który mi po- 
dał P. Jakób Smitner, a z tego W. M. obaczycie którzy jeszcze po- 
winni są dopłacać.... Na to Magistrat odpowiedział: uNic nie możemy 
sine Comm. czynić, jutro ją obeślemy, zaczym prosi o czas do jutra. 



D. 15 Lisłop. — Burmistrz P. Cieniowicz, przedłożył Radzie gm. 
wczorajsze żądanie P. Mittelstet Komissarza J. K. Mci, to przydając: 
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» Ponieważ P. Mittelstet reientorów podaje, między którymi są też PP. 
KoIleg[owie nasi, prosimy abyście W. M. respektowali na Magistraty 
ponieważ JP, Wittemberg kollegom naszym deialkowaf . • • • Na to hon. 
r#jN« odpowiedziała: » Trzymamy się dawnój konkluziej, a^y z retent 
zapfacono było JP. Wiltembergowi... Na to P* Burmistrz rzekf: » Mieli 
W, M. przecie respektować na Magistrat, ponieważ aggrawowani Sci 
w taxie, i defalka im tóż stanęfa« 



D. 20 LiMif^. — Burmistrz P. Ćieniowicz oświadczył Rajcom co 
następuje: nSfaf do mnie JP« Gubernator P. Majora Stalą, aby we 
dni powszednie w kościołach żadne nabożeństwa nie były, tylko w. święto 
a w Niedziele... Oznajmowałem tę wolą JP. Gubernatora JX. Rekto- 
rowi, aby on jako persona »pirHvaiis zakazał. Odpowiedział: ja tego 
uczym'ć nie mogę, abym chwały Bożćj miał zakazać w kościele: także 
i P. Burmistrz nie może tego uczynić. Ale niech JP. Gubernator po- 
śle swych do kościołów, zakazując nabożeństwa, bo to jemu zejdzie..* 
Słałem do JP. Gubernatora z tą odpowiedzią który rzekł: jeśli ja ka- 
żę zamknąć kościoły, tedy pewno nie rychło je każę otworzyć;.... a 
tak niechaj słuchają jako im każą, gdyż moja niedługo może nastą- 
pić ordynacia. — Słałem znowu do JX. Rektora, aby on z tćm jako 
in loco Loci^ordfnarłi będący, czynił co rozumie, gdyż ja się tego ty- 
kać nie będę bo mi to nie należy. Kazałem go o to prosić, aby on 
z ramienia swego posłał do kościołów; — ale jeśli posłał albo nie, 
tego nie wiem. 

/>• 21 Littop. — P. Ćieniowicz Rajcom oznajmił: » Posyłałem zno- 
wu dziś do JX. Rektora, pytając się jeśli obsyłał kościoły aby w po- 
wszednie dni nie były otwierane?... Taki mi respons strzelec przyniósł, 
że nie obsyłał, bo (mówi) nie mam kim, a sam tćż nie wychodzę bo 
się boję. 

JP. Mittelstet przyszedłszy tu na Ratusz, regestr podał retentom 
Lyłriy deklarując że te sukna które od PP. Kupców sukiennych na 
gwardezan wzięto, chce z. pieniędzy tych retentorów których podał 
płacić; to przydawszy, że jeśliby bona mobilia nieobecnych znaleźć się 
nie mogły, że ich chce szukać i w kamienicach i u inszych miesczan... 
A jeszcze upomina się o l&O postawów breklestowych, a to żeby się 
wypełniła summa 8000 talerów tw. JP. Wittembergowi się należą- 
cych.... Magistrat na propozycyą P. Mittelsteta odpowiedział prosząc, 
aby do jutra odłożył to negoi/um, że się obeszle hon. Com,, z któremi 
poszukamy sposobów jakoby uspokoić PP. Kupców sukiennych. 



D, 22 Lisiop. — P. Burmistrz przed Radę gm. wniósł: »JP. Gu- 
bernator posłał JP. Komissarza do nas, który chce abyśmy ex reien^ 
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łis lofiri z taxy P* Wittembei^, zapłacili PP. sukiennikom za 446 postawów 
sukna morawskiego.... Druga, że jeszcze chce 150 postawów brekle- 
stowych: zaczym widząc ie nie podobna ex reientit^ bo jednych nie- 
masz, drugim niepodobna to zapłacić; — tedy jakimby sposobem lo 
zapłacić albo assekurować PP. sukiennikom?... raczcie o tćm W. M. 
konsultować, ponieważ zaraz exekucyą chce posyłać, i w domach re- 
tentorów i u inszych szukać chce dóbr ich, a in i/uanlum wyciągnąć- 
by z nich nie mogli, tedyby składka być musiała. A jeśliby przyszło 
do szukania dóbr, mogłoby się i niewinnym dostać, więc raczcie radzić. 



D. 24 Lisłop. — Hon. Com. na Ratusz zwołana, oświadczyfa: »Ra« 
dzibyśmy wiedzieli namowę W. M., jako chcecie acquietować PP. 
Kupców sukiennych, za te sukna które dali P. Mittelstetowi ? . • . Na 
co odpowiedział P. Burmistrz: »Myśmy tu już między sobą konsulto- 
wali, żeby asseku racy ą .uczynić PP. Kupcom sukiennym, którąby się 
kontentować mogli, bo niesłuszna, aby oni sami na tćm szkodować 
mieli.... Na to Aoti. Com. dała odpowiedź: zgadzamy się z W. M. na 
tę assekuracyę PP. Kupcom, która aby się porządnie uczynić mogła, 
deputujemy do tego osoby pewne, t. j. PP. Pemusa, Rojkowskiego, 
Krauza, Czamera, Besticego, Sraarzowskiego, Dixona, Jantoszowicza, 
Tomaszowicza, którym do tćj assekuracićj dajemy pUnam fatuUatew. 



D. 4 Grudnia. — Radzie gminnćj P. Burmistrz opowiedział: uBy- 
liAmy w różnych punktach u JP. Gubernatora, mianowicie strony kwitu 
de reteniis... Odpowiedział, że ja go nie mogę dać, potrzeba żeby się 
to o ucho Króla Imci szwedzk. otarfo: ale ubespieczam, że się żadnych 
W. M. retentów upominać nie będziemy do decyziej Króla Imci. . . . 
Posłał JP. Gubernator po P. Szmida, koniecznie chcąc abyśmy dali 
drew na gwardezan. Trudno było zwozić drwa bo obóz polski na- 
stąpił, zatym trzeba było obmyślić pieniądze. 

Zaciągnął P. Slangfelner za różne rzeczy na Króla Imć pięć ty- 

• sięcy i kilka set, w których P. Smitner referuje się do retent LyirL., 

'Czeladzi nieraasz czćm płacić, zaczym trzeba obmyślić pieniądze.. PP. 

Lonherowie na świćce wydają zł. 50 na tydzień. . . . Napomina urząd, 

aby ci którzy na drwa nie wydali, teraz to odnieśli. 



D. 7 Grudnia. — Rada gm. na powyższą propozycią odpowie- 
działa: »Co się tknie kwitu JP. .Gubernatora, prosi hon. Com. abyście; 
W. M. sobie w tćm jak najlepićj postąpili... Co do drew na gwarde- 
zan, prosi aby była exakciar składki na to postanowionćj cvm execu- 
tiotiCy strony P. Sorgiera, a to już dał się przywieśdż do tego, że pro 
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hae Płce dozwolił dać po kopie. Polym kiedy będzie moderatia, tedy 
tóź i jego prożba będzie miała miejsce. 

Wnosili tóż PP. Oktawie Bestici i wszytcy prożby swoje, aby im 
była defalkacia, zaczyra za najpierwszą sessią będzie o tćm mowa.*.. 
Strony długów Slangfelnerowycb , prosi hon. Com. abyście W. M. so- 
bie w tćm jak najostrożnićj postępowali.... Swiice aby z t6j kollekty 
co na drwa były opatrywane. 

P. Burmistrz przytćm mówił: »Nazajutrz po Ś. Jędrzeju byłem u 
JP. Gubernatora w pewnych punktach, t. j. strony więźniów, aby na 
nas tego ciężaru Imć nie kładł, żebyśmy na każdy dzień po 18 chle- 
ba do zamku dawać byli powinni... Odpowiedział, że to nie może być, 
i trzeba żebyście dawali.... Zaczym przyszło nam się deklarować, że 
to uczynimy póki nam zboża będzie stawało.... Prosiłem i o kościoły 
aby były teraz w Adwent otwarte. Odpowiedział: namyślę się do 
Niedzieli... O straż nocna, prosiłem także, żeby PP. Rajcy sami na nie 
nie chodzili, bo i mało ich mam i drudzy chorzy, zaczym gdyby mieli 
na straż nocną chodzić, tobym ich ad connilia nie mógł mieć... Od- 
powiedział: że się o tćm z P. Komissarzem rozmówię... O grabarkę 
także prosiłem za Pany Rajcy, aby nie posyłali. Odpowiedział, że to 
tylko do 14 dni... O strzelbę prosiłem aby nam nie ginęła, ponieważ 
ad di*posiium tylko daliśmy ją na rozkazanie Imci, a teraz nam ją biorą. 
Odpowiedział, że nie zginie W. M., bom kazał konnotować, któremu 
officyerowi albo zołdatowi z nićj dano , aby się wróciła. . . . Prosiłem , 
aby wolno było miesczanom wyniść z miasta albo czeladzi ich. Od- 
powiedział: że tego nie pozwalam żadnym sposobem, bo nie chcę aby 
mieli nosić nowiny z miasta do obozu. 

Strony Ojców tynieckich klóray w zamku siedzą prosiłem, żeby 
ich tu do miasta dano... Odpowiedział: dobrze im lam na zamku, bo 
nie uczynili dosyć w postanowieniu ze oiną : godni byli abym im był 
kazał klasztor spalić... Za P. Zajączkowiczem i Karchutowiczem także 
prosiłem. Odpowiddział: teraz odjeżdżam, ale kazał sobie przypomnieć 
P. Majorowi Stal... Strony kwitu de retentis poczęliśmy z nim mówić, 
ale odpowiedział, że nie mam czasu z W. M. się rozmówić, bo mu- 
szę jechać, — bo Polacy przed miastem. — Zostawiliśmy mu jednak 
kopią kwitu jakiego potrzebujemy, względem zapłacenia PP. sukierf- 
nikom, na summę JP. Wittem bergowi obiecaną. Także zostawiliśmy 
mu i propozycią P. Komissai^a. Odpowiedział: przeczytam i dam 
znać potym. 

Rok 1657. 

D. 24 Słycsnia. — P. Burmistrz mówił: »Radbym był widział W. 
M. w większćj liczbie, jako in re urgenti^ bo JP. Gubernator posłał 
do mnie pięciu na exek}icyą o drwa, których trudno dostać bo i pie- 
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niędzy niema. A wskazaf do mnie Imć, że dachy każe brać PP. Raj- 
com, a potym do miesczan... Zaczym potrzeba, aby^^cie W. M. radzili 
olóm, żeby albo kollektę uczynić, albo pieniędzy dostać... Hon. Com, 
prosifa się do jutra ż* daniem odpowiedzi. 



D, 25 Styrznia. — »Widzi hon. Com. gwaftowną potrzebę pienię* 
dzy na drwa dla gwardezanu: uchwalone są sześciorc^amieniczne i 
potym troje, które wybierają się, z których retenia imPszą zostawać, 
a które koniecznie wybierać na drwa potrzel)a... A jako dawno pro- 
siliśmy W. M., abyście w regestra tego dziesięciorga kamienicznego 
wejrzyć raczyli, tak i leraz prosimy, do czego P. Gfadyszewicza i P. 
Markowicza z pośrodka siebie deputowaliśmy, aby jako percepty tak 
i dystrybuty, i retenta przejrzeli, kto może dać?.. A o ileby z retent 
wyciągnąć się nie mogfo na drwa, abyście W. M. radę zdrową wy- 
naleźli , ponieważ skfadka tn tam parto numero być nie może , a hon. 
Com. przychyli się do lego wynalazku W. M. 

' * PP. Rotmistrze uskarżają się na t^ięźkość grabarki: prosi Ao«. Cow., 
abyście W. M. db JP. Generata (Wirlza) supplikowali... Na co rzekł 
P. Burmistrz: iNiceście W. W. nie konkludowali, i z niczemeście 
przyśli, bom ja proponował aby kollektę uczynić na drwa, albo pie* 
niędzy gdzie dostać;... a W. M. na to nic nie odpowiadacie. A oba^ 
wiać się trzeba, tak jako się wspomniało, exekuciej P. Generała.... 
Zaczym potrzeba, abyście W. M. znowu konsultowali i zabiegali, aby 
do tej exekuciej nie przyszło. 

/). 26 5/yc5;r/<7.— ^ Rada gm. na wczorajszą kweslyą odpowiedzia- 
ła: hon. Com. widzi potrzebę wielką pieniędzy na drwa dla gwarde- 
zanu: jako bawili się wczora, tak i teraz .stają, że na składkę pozwo- 
lić nie mogą dla słusznych przyczyn które są jawne, żetakPP. kupcy 
jako i cechowie są zniszczeni, opłacając tak wielkie podatki na żoł- 
nierza, na serwisgeld, na grabarkę, i tych co w domach mają podej- 
mując: także na pożywienie, którego każdy z kosztejn, zasobków nie 
mając żadnych szuka.;. Uprasza hon. Com. abyście W. M., jako sr/premi 
iuiores pupitlórum zkąd sierocych pieniędzy zaciągnęli, assekuracyą im 
ad feliciora tempora naznaczywszy, żeby gdy diiidzy kredytorowic się 
porwą, zapłata przez generalną składkę być mogła... Uprasza Ao^, Cow. 
PP. Deputatów, aby bież omieszkania w to dziesięcioro kamienicznego 
wejrzeli, percepty i dystrybuty porachowali i relacyą uczynili; ~ a 
któi*zy mogą dać aby od nich wyciągnęli. 

Strony grabarki prosi, abyście W. M. instancyą gorącą do JP. 
Generała uczynili. — P. Burmistrz zaś przymówił się: »Przecieście W. 
M. n/hil tolidi nie przynieśli, bo gdzież tu są sieroce pieniądze ? . . • i 

. 16 • 



— 1.22 — , 

ktoby je dal na assekiiracyą ad feliciora tempora? — Na co hon. Com. 
wyrzekła, że się zgadza na assekuracyą taką, jaką W. M. wyajdziecie. 
D. & Marca. — Wniósł P. Burmistrz Radzie gra,: »Juźto dobrze 
wiadomo jest W. M., że JP. Generat po wielu proźbach i Maganiach^ 
za summe' 60 tysięcy lalerów tw. reszty okupu, ledwie przez PP. of- 
ficierów i Kómissarzów swoich, t. j. PP. Knota i Gawa, stanąt na 45 
tys. zł. pol., które częścią pieniędzmi gotowerai częścią towarami za- 
płacić mamy^. Konkludowaliśmy tu cum hon. 40 tiris sześćdziesiąt 
kamieniczneg^ do którego wybierania naznaczyliśmy Exaktorów PP. 
Rebelia, Tencera i Dystryjowskiego, Na assekuracyą PP. Kupcom 
pozwoliliśmy jakićj potrzebują. 



D. 12 Marca. — P. Burmistrz kollegora swym oświadczył: »Ja i 
P. Dr. ł^^opacki, chodziliśmy we czterech punktach z proźbą; naprzód 
prosiliśmy strony młyna, abyśmy i koni i żywności koniom nie pro- 
widowali, bo to na nas ciężar wielki. Niechciał tego ustąpić, lecz na 
ostatek rzekł: co possibile jest, to czyńcie. 2) prosiliśmy strony ko- 
ścioła Panny Mariej, z którego chcą okupu 18 tysięcy złotych... Dłu- 
go koło tego chódzili^imy, pokazując że ten kościół nie ma żadnćj 
intraty oprócz dzwonnego i pogrzebowego, tylko co JX. Archiprez- 
byter wioskę jedne ma i to teraz spustoszoną. . . Po długich rozmo- 
wach i proźbach powiedział, że bętlzie się pytał o intrątach. — 3) o 
błota prosiliśmy, aby było wolno miesczanom wywozić j.e, tym co bli- 
sko bramy floriaiiskićj , aby tę bramę, otwierano, a co bli^o grockifj 
aby tę otwierać... Odpowiedział, że. to uczyni, a do tego każe chło- 
pom co tu przyjeżdżają aby gnoje brali. — 4) pozwala więźniów do 
chędożenia miasta, ale pod naszą strażą^. — O chleby więźniom abyś- 
my nie dawali, odpowiedział: nie może to być żadnym sposobem, i 
owszem abyście dawali mięso i piwo, - - jednakże potym od tego od- 
stąpił. 



D. 4 Kwhtnia. -- Przyczyna obesłania W. M. jest, że tnamy wy- 
datki wielkie i różne, a prowentów na takowe niema... Expens wielka 
na drwa, świece, robotniki i t. d.... Czeladzi się winno. Musiało się 
ruszyć teraźniejszćj składki, zaczym W. M. raczcie radzić, jakby za- 
stąpić to co się ujęło, a potym jakby dalćj dostać pieniędzy?.. 



D. 5 Kwietnia, — Han. Com. odpowiedziała: Proszą^ aby nie byli 
pociągani do nowćj składki, póki ta świeżo postanowiona wybrana nie 
będzie... Proszą także, abyście W. M. wejrzyć kazali w^ retenla, tak 
przeszłćj jako i teraźniejszćj składki; gdyż z pożyczanych pieniędzy są 
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leż relenla, w które kiedy sio wejrzy, tedy może być suppleraent iCr 
raz ruszonych pieniędzy. 

D. W KwUlnta. — P. Cieniowicz mówif: Przyczyna obesłania W. 
M. jest, że JP. Generaf przez rodzonego swego który u mnie w domu 
byf, upomina się tysiąca talerów tw. które mu się obiecały... Zostawił 
pewne wydatki, które mu poruczji", a ten chce mieć dziś ten tysiąc 
talerów. Zaczym potrzeba, abyście W. M. o tem się znieśli zkąd je 
zapłacić?., i zkąd supplement wziąść tego co się wzięło z tej składki? 

U. 12 /. — Hon. Coiłi. odpowiedziała: »supplementując to, co się 
pod bytność •Xiążęcia Imć siedmiogrodzkiego z tćj- składki teraźniej- 
szćj wzięło , kon. Com. pozwala troje kamieniczne , a potym s i m p 1 e 
którzy kamienic nie mają. A strony tysiąca talerów jeszcze się chce 
o tćni rozmówić, i prosi odłożyć to do jutra. 

D. IZ f. — Hon. Com. uprasza, aby zatrzymać się z tym tysiącem 
talerów, bo tćź jeszcze kwitu nie mamy de Lytro... JWięc tćż abyście 
W. M. kazali retenta wyciągać, i nie folgując nikomu exekucyą szwedzką 
posj^łać. — Na to rzekł P. Burmistrz: jiPonieważ nie chcecie W. M. 
płacić tego tysiąca tal., tedy jeśliby Magistrat kłopot jaki o. to miał, 
tedy tę exekucyą którąby nań posłano , odeślemy ( ommunitaiu — Na ^ 
to P. Pernus mówił: chcemy płacić, ale niech sobie wytchniemy. 



D. 18 Kwietnia. — Do Rady gm. mówił P. Burmistrz: »Tego ty- 
siąca tal. upominają się: W. M. nie postanowili zkądby go zapłacić?.. 
Do tego są ustawiczne wydatki na drwa, świece, robotniki, czeladzi . 
ratusznćj i t. d.... Raczcie W. M. pomówić zkądby opatrzyć zapłatą. 
Hon. Cow. rzekła: iProsza^ abyście się W. M. kontentowali responseni 
który już na tę propozycyą dali... Nie możemy temu dosyć uczynić 
aż tćż sobie wytchniemy. 

D. 25 Kwietnia'. — Obesłania W. M. ten jest powód, abyście się 
W. M- poczuwali w powinności swćj. Obiecaliście W. M. tysiąc tal. 
JP. Gubernatorowi, o który rodzony Imci słał do ranie... Ja nie wiem 
jako odpowiedzieć Imci, bo to nie kształt odkładać do przyjazdu.... 
Nie spuszczajcie się W. M. na retenta, bo te nie wystarczą na ex- 
pensa których karteczkę posłałem W. M.... Ustawicznie nadchodzą na 
mnie P. Lonher, robotnicy, rzemieślnicy, czeladź: nie mam pokoju i 
zjeść nie mam jako. . • ^ Jeśli W. M. nie obmyślicie zapłaty, przyjdzie 
mi odbieżeć i Burmistrzowstwa. 

/?. 26 t. — Hon. Com. uprasza, abyście W. M. zatrzymali się 
z tym tysiącem talerów do przyjazdu JP. Gubernatora... Strony in- 
szyclł wydatków, raczcie W. M. dać akcyzę w ręce PP. Lonherom.... 
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Dwaj Lonherowie z dawna bywali: proszą aby drugiego Lonhera 
obi^aó, albo tego co jest obrany adigere... Do racbiinku z P. Behniem, 
deputiijeiTiy PP. Dixona, Szniida, Smarowskiego i Tomaszewicza... Re- 
lenta P, Żywieckiego proszą aby mieli jutro. — Potyin P. Burmistrz 
rzekt: Strony tysicica talerów nie przyjmuję responsu \\. M., bo się 
trzeba obawiać żeby umowy nie chcieli zrzucić.... A tćż lo ciężka! 
słyszeć od W. M. którzy cioes jeste.Acie, i przysięgliście posłuszni być 
Magistratowi. 

D. 27 /• — Chcemy dosyć uczynić JP. Gubernatorowi i suppłe- 
menlowi, zaniechawszy tego trojga kamienicznego, któreśmy przed 
kilku dniami uchwalili. Zgodziliśmy się na to, aby szóstą część sum- 
my wedfug teraźniejszej taxy wydali, która jest na dwadzieścia jeden 
tjsiecy, a te żeby na samego JP. (Subernatora i na supplement byfy 
obrócone... Z tern się deklarują, że jeśliby retent nie wybierano, do 
żadnych konlrybucyi nie przystania. 

iXa to rzckf P. Bui mistrz, że ta szósta cześć któraście W. M. 
uchwalili, JP. Gubernatorowi i na supplement nie wystarczy: nuż trzeba 
P. Smitnerowi 100 talerów kontentacyi dać; nuż ostatek dwa tysiące 
złotych ;jiuż P. Milonowi; nuż JP. Generałowi; za Berniego sio tale- 
rów i t. d. — Zaczyni tym responsem nie kontentuje się lu^ząd. — 
łłon. Com. respondiu a ponieważ się W. M. szóstą częścią nie konten- 
tujecie, tedy dziesięcioro kamienicznego pozwala; — na co Burmistrz 
oświadczył, że i to nie wystarcza na wszylkie wydatki, a tak do ju- 
tra odkłada się. 

A 28 /. — Hon. Com, dała odpowiedź: »z wielkiem podziwieniem 
to przychodzi, co to cokolwiek uchwaleray, na co innego wychodzi... 
Kajdnjemy w rachunkach, że ti^aktanient Xiąźęcia Imci (siedmiogrodz- 
kiego) kilka set złotych kosztuje, a tu regestr któi^ście W. M. podali 
hnn. Com.y dwa lysiące przechodzi.... Atoli post muUas consullationes ^ 
zgodzili się na Glą część tej summy niniejszej składki, według taxy 
terażniejszój jako przedlym pozwoUli, a do tćj 6tćj części troje ka- 
mienicznego (które już byli postanowili) teraz znowu przykładają. 

O. 12 Maja. — W urzędzie Radzieckim stawił się osobiście P. 
Marcin Lochman i tak przemawiał: » Podawszy wczorajszego dnia ra- 
chunek, wydatków miejskich P* Kamerierowi Króla Imci szwedzk., 
w którym pro solida wszył kich pretensyj włożone są 45 tysięcy zł. 
poL, według ugody z JP. Generałem uczynionćj; o których rachun- 
kach usłyszawszy P. Gc^ierał, posłał po mnie dziś rano i powiedział, 
że te rachunki fałszywe, gdyż on excepto długu P. Smitnera zgodził 
się i deklarował miastu, aby dali gotowizną 15 tysięcy złotych, a to- 
warami 25 tys.— Co wysłuchawszy P. Burmistrz rzekł do hon. Com.; 
słyszeliście W. M. relacyą P. Lochmana Coby z tem czynić? raczcie 
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i*ad/jć. — Na to hon.Com.po uczynionej namowie odpowiedziała: »Me 
widzimy , innego sposobu, jeno prosić JP. Generafa, aby według obie- 
canej łaski swej inkludując, pretensye wszytkie P. Smilnerowi, raczył 
nas zostawić przy t5 tysiącach talerów. — Przytóm ho». Ćom. daje 
plenaui facuUatem han. 40 tiris^ czynienia assekui^aciej PP. kupcom, tym 
co towary dawać będą, i obmyślenia zapłaty. 



I/. " 1 7 jM///tf. — Przyczyna obesłania W. M. jest, iż JP. Generał 
posłał do mnie wczora o 3cićj w noc, abym obesłał PP. koliegów i 
znakomitszych miesczan na- dzisiejszy dzień, i skorobyśmy się zeszli 
abyśmy o sobie dali znać Imci.... Kiedyśmy dali znać, kazał nam do 
siebie przyjść, gdzie się stawiliśmy... JP. Generał szeroką mowę do 
nas po łacinie uczynił, oznajmując nam^ że wola jest Króla Imć szwedzk. 
abym to miasto Seren. Principi Transsyhaniae poddał, którą wolą Króla 
Imci Pana swego exekwując, poddawa i rez>'gnuje to njiasto Kiążęciu 
Imci Siedmiogrodzkiemu, a na jego miejscu JP. Januszowi Bethlemowi 
będącemu, któremu moc daje nad tćm miastem. — Ja z PP. kollegami 
będąc, usłyszawszy propozycyą Imci, wziąłem sobie ad Communitałem 
jako w rzeczy nowej: a w Ićra JP. Bethlem proponował nam abyśmy 
przysięgę Xiążęciu Imci Siedmiogrodzkiemu uczynili... W tym także 
punkcie odniosłem się ad han. Ćom., co w^szytko oznajmuję abyście 
W. M. radzili o tem. 

Ho/ł. CoM. odpowied/Jała : Zrozumieliśmy afieklatią JP. Generała 
Bellilema: upraszamy W. M. abyście zdali sprawę Imci, z jakiemi tru- 
dnościami tak rok jurament Królowi Imć szivedzk. stanął, i prosić 
Imci aby do tego juramentu nie cisnął, albo żebyśmy przynajmnićj 
zostawali przy rocie tak roc^niego juramentu z tym dokładem, aby 
Papfłies rlausulae ei Ephcopales etc. były w^jęie. Do tego upraszać 
Imci, aby nam dał taką assekuracyą, jaką dał JP. Generał Wirtz. 

Tegoż dnia, udał się P. Burmistrz i Bajcy do JP. Janusza fiethle- 
ma. Generała Xięcia Imci Siedmiogrodzkiego, któremu szeroce o przy- 
siędze się exkuzowali, żeśmy nie powinni przysięgać jeno Królom Im- 
ciom Panom naszym koronowanym. Potym podawali mu rotę inszą 
taką: spondemus gub juramenta Ser. R^gi Sueciae prestiłOy Jideles nos esse 
Set\ Priocipi Transsyhaniae y ale niechciał na tćm przestać, i takiego 
chciał jakiście W. M. uczynili Królowi szwedzk. Prosiliśmy o klau- 
zulę poddaństwa, także Papales i Episcopales aby były wyjęte. Poda- 
liśmy tćż i kartę assecurationisy daną od JP. Generała Króla Imć szwedzk., 
prosząc aby nam tćż taką dał... Miał się w tćm naradzić, i odłożył 
nas do poobiedzia. 

Po obiedzie przyśli na Ratusz komissarze JP. Generała Ser. Prin- 
cipis Transst/haniacy i pokazali nam rotę podług której przysięgać mają 
miesczanie: w którćj gdy widzieliśmy przydane niektóre klauzuły, któ- 
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rjch nie było w pićrwszym juramenctei prosit Magistrat i hon. Com. 
aby im pozwolić czasu do namysTu;.... a gdy w ni^j nie znaleźli opusz- 
czonej klauzuli poddańslwdy także odpuszczeń papiezkicli i biskupich, 
postanowili prosić jeszcze o takowe zmiany. — Z tato proźbą Magistrat 
i hon\ Com. udali się do JP. Generafa siedmiogrodz., którym odpowie- 
dział*: ja nie mogę roty juramentu umniejszyć, bo ją Xiąźę Imć wi- 
dział... Potym prosih'śmy P. Fryznekiera, aby wniosf prożbc swoje, na 
którego proźbę odpuścif poenam perjarii^ ale Papałes i Episcopales ab^ 
solutioneś niechciaf.... Skoro tak stanęfo, obiecaliśmy uczynić jurament 
taki, jakiśmy czynili Królowi Imć szwedzk.,.i tak na instancyą nasze 
potym punkt subfecMonis et obedienł/fte opuścił". Jutro obiecaf JP. Ge- 
nerał siedmiogr. posiać rotę na czysto przepisaną, i Ichmść PP. %o- 
missarzów swoich na słuchanie juramentu naszego,-— zaczym potrze- 
ba, abyście się W. M. gromadnie stawili na tę przysięgę. (^Którąto 
przysięgę Komissarze siedmiogr. przybywszy na Ratusz d. 18 Maja, 
od Rajców i- niiesczan odebrali). 



/>. 23 Aiffja. — Przyczyna obesłania W. M. jest: »Że pieniędzy 
znowu trzeba.... Nie zapłaciliśmy P, Mittelstetowi , także sekretarzowi 
etc, a mianowicie źeśińy zadłużyli się P. Krauzowi zaręczonych zł. 
300, P. Lemieszowi za drwa, JP. Gubernatorowi, który upomina się 
zlot. 31 19 w towarach, żeby summa złot. 25,000 zupełna była odda- 
na. A wiadomo to W. M. jest, że na 15 tysiącach talerów stanęło, 
a teraz Imć mentem saam odmienił;... P. Smitnerowi 50 talerów twar- 
dycii, nuż młynarzom... Zatym potrzeba abyście W. M. o tern radzili... 
To usłyszawszy hon. Com. żądała sessiej na jutro, pelens aby Serwis- 
geld ustał. 



i). 25 Maj/ł. - Prosi hon. Com.^ aby ich W. M. nie pociągali do 
nowych składek... Teraz kazano gotować się w prowiant, a Lowe skład- 
ki stanowić nie podobna, kiedyśmy wszytcy ewhauttf. — Co się tyczy 
P. Mittelsteta, na to była skłafdka uchwalona: nie wiemy na, co te 
pieniądze wydano. — Co się tyczy JP. Gubernatora, upraszają abyście 
W. M. prosili aby nas zostawił przy obiecanćj summie, i dalej nie po- 
ci<ągał. — Dłużki te drobne z. akcyzy mogą się płacić a retenta wy- 
bierać.... Dług P. Lochmana i P. Krauza przy pierwszćj exakciej o- 
patrzemy. 



D. 28 Maja.— Upraszamy tak jako i przedtyra prosiliśmy, abyś- 
cie W. M. nie pociągali nas do żadnćj składki, ażby pierwej wejrzyć 
w te rachunki wzystkie tak podatków jako i akcyzy: a wziąwszy wia- 
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domość że dfugi nie będą się naogfy wypfacić, zechcemy się skfo- 
nić do wzystkiego co będzie siuszn&. — Deputaty do rachunków albo 
żebyście VV, M. przeznaczyli^ albo je sami pi*zejrzeli— Co się tknie P. 
Lochmana, upraszamy aby do-JP. Generała iść prosić, by od exeku^ 
ciej do krótkiego czasu zatrzymać się raczyf. A my na zapłacenie P. 
Lochmanowi tego tysiąca złotych, uchwaliliśmy ti*zecią część ad for* 
mam tćj szóstćj części, cośmy ją teraz składali, ażeby ją exminc wy- 
bierać. — Do rachunków deputujemy z pośrddka nas ośm osób, a^.eby 
dziś zaraz po południu na rachunkach zasiedli, których pomienionych . 
urząd approbuje. 



D. 30 Maja. — JP. Komissarz Gan czynił instancią imieniem JP. 
Generała, abyśmy zawczasu drwa na gwardezan obmyślali, nie tak ja- 
ko roku prześzł. aby z ciężkością pi*zy chodziły: a tak pix>ponuje to, 
abyście W. 'M. pieniądze na drwa złożyli, a P. Komissarz chce się 
sam postarać. 

/>. 4 Czerwca, — Rada gm. odpowiedziała: »co się tknie drew, 
nie widzimy sposobu, tylko abyście W. M. obesławszy hot/. 40 vfroSy 
z nimi radzili o sposobie, a potym to odnieść hon. Com. — Potym P. 
Burmistrz przydał: JP. Generał posłał do nas, abyśmy 80 chlebów 
na każdy dzień więźniom' dawali... Prosiliśmy, aby tak wielki ciężar 
nie był na nas wkładany, ale nie chciał nic uczynić. 

D. 13 Czerwca. — P. Burmistrz: »Radzibyśmy się wzystkich cię- 
żarów chronili, ale nie możemy i niepodobna. Posyłają do nas o drwa, 
które nie wiemy jako mają być kupione bez pieniędzy. Posj^aja^ po 
chlćb, po świćce... P. Mittelstetowi winno się jeszcze złot. G33, nuż 
młynarzom i inszym, które długi wynoszą na kilka tysięcy, — o które 
grożą exekucyą, a ta jeśli nam będzie dana, tedy nie my ale W. M. 
szkodować będziecie.... 



/>• 18 Czerwca. '^ Upraszała już Ab;/. Com. abyście ich W. M. do 
żadnych składek nie pociągali, póki rachunki od przyjścia Szwedów 
tu do Krakowa nie będą skończone... Na co odpowiedział P. Burmistrz: 
leniwo te rachunki idą dla PP. Deputatów, którzy nie zasiadają na 
nich, a tu ustawicznie nabiegają o płacenie długów, i nie wiem jako 
ich zatrzymać. A mogłyby się rachunki odprawiać, a przecie kontry- 
bucye jakie postanowić na płacenie długów: wszak jeśliby się co z ra- 
chunków pokazało, nie - zginęłoby . 
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D. 21 Czerwca. — Taź przyczyna jest obesTania W. M. co i pier- 
wej; bo się W. M. spuszczacie na i^tenta, te jeśli się wyciągna_ nie 
zepsują się... A teraz P. Miltelslet j^Ie o resztę, o którą się tylko do 
kilku dni Uprosiliśmy... Nuż jeśli będzie oblężenie, zkąd drew weź- 
miemy?... Trzeba na chlćb, foje, świćce, mfynarzc i t. d... Niemam ja- 
ko pojeść z pokojem, zaczym potrzeba abyście W. M. konsultowali o 
pieniądzach. 

D. 22 Csenrcłi: - Rada gm. odpowiedziała: ijako przedtym tak 
i teraz upraszamy, abyście nas W. M. do kontrybucyj nie pociąg^ali, 
póki się rachunki nie skończą, z których pokazuje się, że niektórzy 
miesczanie kwity mają, a w regestrze ich nie masz. — P. Burmistrz 
oświadczył: że w tych rachunkach wielka się zwłoka dzieje, że do te- 
go czasu jeszcze i regestrów nie oddano, zaczym Exaktorowie niechaj 
wybierają exnunc retenta pod karami... Regestra swoje niecli zaraz od- 
dadzą Deputatom, PP. Żywicki, Zaleski, Rebel, Wiśniowski Exaktorowie. 

(Na t(>in konciiy ^if rclacya obrad MagislrnUt z Radą c^x\\\nną 
krak. bo już wkrótce S£wedxi Kraków opuścili, w ctągH klórvch 
iadnej nic ma W7.nii:«nki o dziafantach wojenoyrb, być może w sku- 
tek zakazu, pomim<) że w pobliżu znajdowafo si(^ wojsko polskie pod 
dowództwem Jerzego Lubomirskiego Heimana polu. Kor., kiórv Kra- 
ków w oblężeniu Irzyinaf, lecz za nadejtłcicm Rakocego z wojskiem, 
odsiąpif. — Dopefoienic wiadomości o wyjściu z Krakowa Sz%\«'dów, 
obejmuje pisemku niem. znajduji|ce się w Ribliolece Cesarskń'j w Wie- 
dniu pod tyt. Der Acćord znuschen Casimir Konig von Poten und 
dem kaUer Leopold /, wegen ' Uebergabe der Stadł und Schlosśeą 
Cracau J, 1657. 

W królce też potem na początku r. 1659 umari wielkiej zac- 
ności i niemoiejszych o dobro miaAla zasfug Ikirmistrz Andrzej Cic- 
niowicz, kióry w cznsacli lak kfopotliwycli i niebespiecznych urzy- 
dowanie sprawowaf, przez co pa wdzięczność wspófmiesczan swoicli 
i wieniec obywatelski pracowicie zasłużyf). 

R6źne szczegóły, z czas6w zajmowaDia Krakowa 

przez Szwedów. 

R£LAi:YA Andrzeja ZG^oBICR^^GOy Pisarza i Podskarbiego Montis pie- 

tatis w BRACTWIE MIŁOSIERDZIA W KrAKOWIE. 

A. D. 1655 die \ NovełNh.^ w dzień WW. SS., JP. Burmistrz krak. 
Andrzćj Cieniowicz posM po mnie do Kong^regaciej podczas kazania, 
abym przyszedf na Ratusz, dokąd poszedłszy byfem pofajany i pytany, 
czóm jestem in Confraternilate misrricordfap. Dei? — Odpowiedziafem : źem 
bratem i Pisarzem moni/s p/elaits. Kody postępując dalej w mowie i py- 
taniu, zadano koniecznie abym po^^iedziaf o iantacii iudzkicb i o pie- 
niądzach, gdzie są zachowane?... Zkąd lo \viedziaf P. Burmistrz, *c 
ja wiem o tćm? Deus est testts.... Na co ja dosyć przystojnie powie- 
dziawszy, źe ja o tem nie wiem, gdy* te fanty były nagolowane prze- 
żeranie i ufożone porządnie w skrzyni inszej nie żelaznej co pierwej^ 



— 129 — 

klói*ejśmy dwaj. nie mogli zdofać. Snąć że* Xdz Marcin Pisarz bracki, 
który wyjechał, wywiózł te fanty z sobą, przy X. Prepozycie ś. Bar- 
bary, wieleb. X. Psarskiin, ale dokąd? nie wiem.... Tak tedy to py- 
tanie gęste i częste byto aż po południu dwie godzinie, .nie pusz- 
czając mnie z Ratusza.... Na ostatek, powiedziałem JP. Dokt. Ochoc- 
kiemu, że są bracia i konsyliarze tegoż bractwa, X. Pisarz stary, X. 
Kaznodzieja ś. Barbary, Promotor tegoż bractwa, snadnie to od nich 
wyrozumieć możecie, gdzie i jako te fanty są obrócone. Tandem mnie 
dopićro kazał iść na obiad o wlorej godzinie JP. Dr. Ochocki, bo P. 
Burmistrz Ćieniowicz odszedł był na cło obiadować.... Przez tydzień 
cały zaniechano oho nagabanie i pytania, oprócz że po dwa razy wy- 
rozumieć chcieli PP. Konsyliarze bractwa miłosierdzia; ale jednostaj- 
nie powiadałem, że nic nie wiem, i dano mi w tćm pokój. 

Uczyniono potym odnowę ze mną, bo tf. 10 Nobemb. posłano do 
domu prosić mnie na Ratusz, i nie kazano mi odchodzić... Potym P. 
Burmistrz na ten czas P. Kasper Celesta *) i z inszymi Pany następo- 
wali na mnie gwałtownie, wprzód bonis verbis potym sposobami róż- 
nemi, a na ostatku powiedzieli mi Ichmść niektórzy, że była sessya 
w bractwie , i pozwolili mi abym powiedział o schowanych fantach, ó 
co żaden mnie^ nie mógł strofować pod taki krytyczny i niebespieczny 
czas... Rzekłem na to, że ja nie wiem, jeżeli bractwo i ci co się byli 
na to zgromadzili wiedzą o tem. A do tego - powiedziałem, żem ja nie 
był w bractwie , bo mnie nie obsyłano na tę sessya , bo też nie była 
ile pod czas krytyczny jako we zwyczaju in płeno... Dopieroź na mnie 
słowy uszczypliwemi, łajaniem, strofowaniem, a na ostatek i do dłuż- 
nice wsadzić mię rozkazali, ponieważ niechciałem powiedzieć o fantach 
ludzi ubogich zachowanych, i poszedłem w nię niewinny będąc. 

W pół-godziny potym, posłał po mnie P. Fr. Gyrus Rajca krak. 
konsyliarz bractwa mił., P. Bystrzyckiego do kabatowćj dłużnicy, per- 
swadując mi, abym się namyślił powiedzieć o tych fantach, radząc mi 
abym się przeciwko tym którzy mnie do tego naglili, protestował przed 
Prothonotario dpostoUco .. Prędkom go odprawił, że ja proteslacyą uczy- 
nię, - i o fantach jakom wiele razy powiedział, nie wiem, odpowiedź 
dałem... Przesiedziawszy ja onę noc w kabatowćj dłużnicy na Ratuszu, 
aż w dzień Ś. Marcina raniusienko, szwagier mój P. Oberster-lejtnant 
P. Piotr Kromłowski, u P. Burmistrza pytał się, dla jakićj przyczyny 
więzienie cierpieć musiałem!^ — i natychmiast mię wypuszczono gdy 
się Rajcy zgromadzili na Ratusz.... W tćm P. Cyrus zawoławszy mnie 
na stronę, perswadował mi abym powiedział o fantach, mówiąc, że. 
się nie /rwole stanie jako rozumiesz: ale jako tych fantów dosiągniesz 
albo o nich opowiesz, na to sessya stać się musi jako potrzeba... Co 

*) Według zwycuja miasta, obieranych bjfo corocznie ośmiu Burmislnów z pomicilzy 
Rajców j, kiórsy kolejno prezydowali nasiępujjjc po aobic co 6 tygodni— (obacz R. 
Mecherźyńskie^ o Magistratach miast polskich eic. r. 1845. 
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wezmą z braciwd %v pti^ zębie takićj, to się miasto assekurowao ^J^in 
dzie bractwu, źe się to wróci. Już t6ź ja poniekąd informowany byr 
fem od P. Grygiera Puczka konsyliarza bractwa, gdyż z więzienia* ra- 
niuchno posyfalem do niego, a on powiedział że to daremna rzecz ta- 
ić. Od X. Pisarza starego i X. kaznodziei u Ś. Barbary takąż wziąłem 
informacyą, jako od tych którzy primates na tćj sessyi byli. Musiałem 
powiedzieć, lubo do końca taiłem, i zataiłbym był choćbym więcćjco 
miał cierpieć i ponosić, byleby to mogło było się zataić jakoś za spraT 
wą Bożą, i doleżałoby, się było swego czasu. 

. Posławszy tedy PP. Rajcy po gospodarza brackićj kamienicy, det 
putowali go Ichmć abyśmy tych fantów szukali, posławszy ze mną 
pięciu chłopów czeladzi ratusznćj wykopywać onę skrzynię z fantami, 
któi^ą pracy zażywszy wycia_gnęli na wićrzch, i do sklepu brackiego 
die 11 Novemb. godzina w noc wniosła się. 

Potym nazajutrz d. 12 Nov. zeszli się niektórzy bracia na sessyą 
względem tych rzeczy, mianowicie JX. Ines kaznodzieja u Ś. Barbary, 
PP. Furmankowicz, Fr. Cyrus, Grygier Puczek, Piotr Żywiecki kon- 
syliarze bractwa, P. Stan. Radowicz szafarz i X. Jan Pisarz stary: byli 
1 PP. Yisitatorowie niektórzy .'i inszy bracia. W tćm . się skrzynia ze 
sklepu wniesła do izby przed wszytkichlchipći dopićro się otworzyła. 
Zaraz przeglądali wprzód, wiele gotowych pieniędzy tak Monih pieta- 
tis jako i jałmużnianych. Tę potym pracę PP. Furmankowicz i Cyrus, 
inszych trzech dni po sobie następujących wzięli na się, i odemnie 
każdy' fant z osobna każdćj osoby, i w czćm zastawny, odbierali, i 
każdy z osobna był odwijany i ważony przez przysięgłego złotnika, 
P Słomnickiego, oraz i szacowany.... W tćm niektórzy ludzie nieco 
fantów, za wiadomością daną przez Piątek i Sobotę wykupowali; a 
na ostatek wszytkie fanty na kupę byfy złocone w Niedzielę, gdzie 
próba lita 13 ta i złocista kładły się osobno, a każdą próbę srebra 
ważył złotnik wiele ma grzywien; aż potym zważywszy wszytko po- 
rządnie po drugi raz, dopićro się w worach zapieczętowało, a w kilka 
dni na Ratusz za usilnem i częstem posyłaniem zaniesło, wyjąwszy 
cynę i mosiądz i cztćry fanty, 4wa we złocie dwa w srebrze,' co się 
pozostawiły w sklepie brackim, i insze drobiazgi w złocie przy ka- 
mykach perłach i pierścionkach, jako się to W innym regestrze po* 
rządnie spisane .znajduje. A teraz idzie kwit od Magistratu na srebro 
i pieniądze, tak montis pietatis jako i jałmużniane (lubo ad montempie' 
talis nie należą) dany. 

•Odebraliśmy z bractwa - miłosierdzia przez ręce Andrzeja Zgło- 
bickiego Pisarza i Podskarbiego moniu ptetalis^ jałmużnianych pienię- 
dzy złot. 1239 gro. 4. 

liem z tegoż bractwa montis pietatis zł. 2064 gro. 21. 

Item srebra także ex monie pietatis próby 1 1 tej grzywien 63* 

Item srebra próby 13tćj grzyw. 54.1. 
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liem srebra złocistego grzywien 49 4 i fot. 2. 

liem łańcuch w ogniwka zfotą węgierskiego, przyjęty w złotych 
88, z którego odebrania tak w pieniądzach jako- tóż i w fantach róż- 
nych, tegoż wyźój pomienionego kwitujemy, przy podpisaniu ręki 
własnej i przjr wyciśnieniu pieczęci naszej. — Dziato się w liaŁuszu 
krakowskim 1/. 12 Listopada r. ;?. 1655. 

Kasper Celesta Burmistrz krak. 

(Relacya powyisza wypisana z księgi braciwa mifosicrdzia. 
Jak się z dalszych tamże zapisów pokazuje, miaslo w latach na- 
stępnych zabr^n^ gotowiznę wróciło, i wartość srebra haokowi po~ 
boinemu spfacifo. — Nie zadziwi nikogo teu gwałtowny postępek 
Urzędu Rqjców krak., że zniewoleni byli jęć się tego ostatecznego 
środka w okolicznościach tak nadzwyczajnych, w czasie gdj^ siejący 
zniszczenie Król Karol Gustaw dru^i bicz Boży, Kraków*! Polskę 
wojskiem swem zalaf.... Jakiemu wtedy «vysileniu ulegfa ta stolica 
dawna kraju, jakie uciski j>onicść musieli jój mieszkańcy ua opfa- 
>cenie i utrzymanie wojsk szwedzkich, dopatrzeć się można w ów- 
czesnych pismach j. 



Inna relacya z tegoż czasu. 

V Gdy Szwedzi in A. 1655 Kraków zajęli, Confralres Conimu/iitatis 
Psaiłensiarum Ecciesiae Calk. CracoviensiSj wspólnie z Xdzeni Simonem 
Stankiewiczem Seniorem, w różne miejsca z zamku się rozeszli, i dwaj 
, tylko zostali, X, Wawrz. Wiesiowic i X, Jakób Sowelski: którzy wi- 
dząc że już nieprzyjaciele w zamek zamyślawają i szturmują, pienią- 
dze Communitatis które X. Stankiewicz w sklepie zosta wif, od kilku- 
nastu lat na restauracyą domu i dla innych potrzeb Communitatis zbie- 
rane, wskrytem miejscu zachowali, których było zfoU 400, a insze 
rzeczy których byfo pefno w sklepie, zostawili. — Na ten żal i smu- 
tek przyszli XX. Wiesiowic i Sowelski, że musieli od wszytkiego 
in exilium ustąpić, z .rozkazania Gen. Wirtza Komendanta krak. na 
ten czas, którego Król szwedzki zosta wijT. 

Potym we dwie lecie in A. 1657, powróciwszy się X. Wolski 
X. Sowelski i X. Wiesiowic, widząc że wszyJtka kamienica Psalteri- 
staram zrujnowana, gdy już Szwedzi, Węgrzy, Kozacy, Multani, Wo- 
' losza i Cyganie precz ustąpili; do miejsca skrytego dla wielkićj ruiny, 
odmiany a wielkiego spustoszenia, gdzie pieniądze zachowali, zaledwie 
trafili; — które assistente Deo wcale doczekały, i zupełnie tę summę 
dobyli in A. 1657 die \ Octobris. 

Z tego sklepu Communitatis wybrali Szwedzi wespół z żydami do 
namniejszćj rzeczy, cokolwiek było zostawione, z skrzyń rozmaitych 
osób. A co się tycze kościelnych naszych apparatów (Psałterystów), 
wzięli alb 1 5 , obrusów kościelnych z płótna śląskiego 20, korpora- 
łów 15, velów 10. I'^*^*'^" — "^osiądzowYcb ^ 
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z dawności Confrairom oddanych na sto i więcćj, ośm sztuk cyny, 
miedzi sztuk 6, lawaterz raosiędzowy i moździerz: naczynie wszytko 
kuchenne tak w żelezie jako i w drzewie pohrano, na które się nie 
możemy zdobyć. 

Insuper w tymże sklepie zostawifem pieniędzy Communiiaiis zTot. 
266, które hosUtitas wziefa. 

List Króla Jana Kazimierza, do Regimentarza wojsk polskich pod Kra- 

• • ■ 

kOWF.M BĘDĄCYCH. 

Wielmożny uprzejmie nam mify!.. Nie wątpimy, że uprzejmość 
Wasza należa.cego okofo odebrania Krakowa nie zaniedbywasz stara- 
nia... Jeżeliby te.dy uprz. W. Pan Bóg poszczęścić raczył w tćj im- 
prezie; mieć chcemy aby uprz. W. wszytkim rozkazaf, którzy pod 
Regimentem jego do rekuperaciej pomienionego miasta należeć będą, 
aby się żaden nie ważyt kościołów i miesczan tamecznych rabować, 
ale żeby wcale* przy wszytkich fortunach swych zachowani byli: gdyż 
cokolwiek tam się stało, nie żaden zły ich postępek ale raczćj gwałt 
i potęga nieprzyjacielska była przyczyną. 

Nie wątpimy tedy, że uprz. W. do intencićj naszćj i słuszności 
samćj w tćm się stosować będziesz, któremu przytćm dobrego od Pana 
Boga zdrowia życzymy. — {Dały w rękopiimie Liber episiolarum Civ. 
Cra€ov, nie bytoy 

Scitu digna z r. 1655. 

Die 26 SepL w samo południe, Szwedzi w Kazimierzu przy Kra- 
kowie gdy ludzie w kościołach byli, wpadli i onże zrabowali, i rabu- 
nek ten przez cztery dni pozwolony mieli. 

Tegoż dnia do Krakowa, od kościoła Ś. Jadwigi na Stradomiu 
stojącego, z dział bili do grodzkićj bramy, i w nocy przedbramie za-, 
palili byli: a z zamku klasztor Ś. Agneszki i Podzamcze nasi kulami 
ognistemi spalili, a w krotce Złia die Stradom także kulami ognistemi 
zapalili. 

A 30 Octobris eod. A. Król szwedzki który stał w konwencie u 
Bożego-ciąła na Kazimierzu, wyjechał z Krakowa do Prus, zostawiwszy 
praesidia swoje tak w zamku, w Krakowie jako i w Kazimierzu. 

R. 1656. — Obóz polski stanął był pod Mogiłą, który, przez 
Szwedów die 1 i unii w samćm^ świtaniu zniesiony.... Dębiński Zbożny 
zabity pijany, a syn Podkomoi^zegp krak. uciekł... Zginęło naszych bli- 
sko 300. Trupy Wirtz kazał swoim kosztem pogrześć tamże na miejscy. 

/>. 10 Augustil r. t. — Obóz* pod Tyńcem Szwedzi znieśli. Miecznik 
kor. wprzód uciekł, armatę, działa pqbrali do Krakowa, i^lachty tak- 
że piechoty wiele padło, i P. Ulatbwskiego Bernardyn w potrzebie zginął, 
a naszych do 1000 drciier. 




KOIttiSSYA M EWAKpCYii 
KRAKOWA, 

ZAJMOWANEGO PRZEZ WOJSKA CESARSKIE. 

■ 

JAN KAZIMIERZ z Bożej łaski Król polski etc. 

Urielmoinym urodsonym^. ^ado%v1 IWIelopolsklemii 
HRRstelRDOwI M'ojiilck.9 warssawskiemu Staroście naiiae* 
mul*.** littbo^Yieckieniu C^horasemu^ Hieron* śmietance 
Podscdkowl^... Rupnlewakiemii IWoJakleaiu krak»« uprsej- 
mie i wiermie nam ml-rynt •iaskę naaai| królewski|*« 

Ponieważ Cesarz Imć z zwykłego przeciwko nam i Rzpitój korony 
polskićj afłektUy jako w wielu okazyach wielką nam i koronie naszćj 
swoje wyświadczał propensyą; tak i teraz ochotnie się prz^z pisanie i 
przez. Postów swoich przy boku naszym na ten czas będących dekla- 
rował, że praesidium stołecznego miasta naszego Krakowa chce sprk) wa- 
dzić : tedy aby praesidium tameczne według umowy z Cesarzem Imcią 
w pretensyach swoich ukontentowane być mogło, i obywatele pomie- 
nionćj stolicy naszćj praejudicium^ żdidnągo i uciążania nie ponieśli; zle- 
camy to uprzejmościom i wiernościpm Waszym, jako ludziom funkcyj 
publicznych dobrze wiadomym, abyście do Krakowa zjechali, i tam fa- 
cto calciilo z Komendantem Cesarza Imci krakowskim i officierami jego, 
wszytko to sedulo i z wielką pilnością konnotowali, co im ex equo et 
meriło przychodzi. 

Chcemy jednak mieć po uprz. i wiern. W., i onych obligujemy, 
abyście projitiendo indemuitaU Reipubticae i stolice naszffej, ea qua par est 
pilnie z nimi postąpili i to w konsyderacyą swoje wzięli, pierwsza: że- 
by Artylleryą //i ioto tak oddali jak^-ł od Kommissarzy naszych przy 
odbieraniu komendy odebrali. Drugą: żeby municyą do njćj należącą 
jako to lonty, prochy, kule i insze ręqi|isita, tak jako po Szwedach 
odebrali, zostawili ; gdyż jeżeliby defekt w tćm był jaki, szkodowaćby 
znacznie Rzplta musiała.' — Trzecie: osobliwy i na to qprz. W. przy 
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l^j kalkulaciój respekt mieć potrzeba , że kawalerya ich na praesidmm 
tamecznćm zosta wająca, jeszcze w r. p. 1658 z Krakowa wyszfa, i nie 
raafo oprócz tego ex praesidiariis iibyfo. — Czwarta: więc zatym sna- 
dnie to sub catculum uprzejm. W. cadet, jako wiele porcyj za ubyciem 
ludzi ich ubyć miafo i ubyfo? per conseguem jak wiele stipcndia im 
przychodzi, kiedy |y)mienion3xh porcyj na absentes rachować nie bcdaj 
tylko na tych którzy re ipsa continue praesenŁcs in praesidio zostawali, 
albo kiedy im te po|^ye potrącane będą, jeżeli które na tych których 
nigdy nie byfo, albo wyszli lub poumierali, wybierali. — Piąta rzecz: 
do uwagi uprz. W. podajemy, abyście serio inquirere chcieli o dłu- 
gach wszytkich, które praeiidiarii lub u kupców, lub przekupniów, 
pro comeslibilibus zaciągnęli, i te zkomputowawszy, pilnie okofo tego 
chodzili, żeby to skarb mógł przejąć \ praesidiariii potrącić in soiittum, 
cum ea assocuratione tym kredytorom, że im to skarb w inszych po- 
datkach przyjmie albo gotowizną zapłaci. Caetera prudenliae et dex^ 
Łeritati probnlaegue Jidei uprz. W. zalecamy..'. Co wszytko z powinno- 
ści swojćj dla miłości ojczyzny i łaski naszćj uprzejm. i wierności W. 
uczynicie. — Dan w fFarszawie r. 1659. 



•^>^fi5»«l€^ 




WJAZD 1)0 KRAKOWA 

KRÓLA AUGUSTA II. 

» 

Chcąc uczcić przybycie do Krakowa Króla Augusta II, Rajcy na po- 
siedzeniu rf. 6 Ibris r. 1697 wydali ucbwałę, którzy z grona miesczan nieść 
mają baldachim, nad osobą Monarchy wjazd na koronacyą odbywają- 
cego, i oraz wskazującą miejsce gdzie ciż niosący baldachim odmie- - 
niać się mają, mianowicie: • 

Od bramy floriańskiej ai pod mursyny. — PP. Stan. Łopacki Med. 
Dr. Burmisti*z; — Hiacynt Łopacki M. Dr., — Andrzćj Befli, — Mik. 
Królik, -- Jakób Rejnekier M. Dr., — Bonaw. Briganty, Rajcy krak. 

Od kamienicy pod murzyny^ ai do kamienice P, Rrakiera ' R, Kr» 
w ulicy grodzkiej. — PP. Jan Zaleski, Mich. Segnitz, Krzyst. Krauz, 
Jan Krakier, Jerzy Rom. Schedel, Andr. Węgrzynowicz. 

Od kam. P. Krakiera^ do kam. Molierowskiej łiarosnij^ dalej to uL 
grodzkiej stojącej. — PP. Stan. Słowakowicz M. Dr., Marek Ant. Fe- 
derici, Michał Bem, Jan Paweł Fryzńeker, Jerzy Kentz, Andr. Krauz. 



— Ió5 — 

Od kam. Molierowskiej ai do zamku przed «.y..« tcosctor. < — W, Jan 
Zająckowicz M, Dr., Andr. Cyrus, Zygm. Zaleski, Flawius Marchetti*, 
Dom. Meglioruci, Mik. Chudziński. 

Król . odprawif wjazd począwszy od -Łobzowa aż na zamek konno. 

Następnego dnia po koronacyi, t. j. dn. 16 Tłrw, po południu, 
• nąjj. August II otoczony Senatorami , w assystencyi wojsk konnych i 
pieszych, z zamku przyjechaf konno na Ratusz w ubiorze polskim. 
W izbie radzieckiej przybrawszy godfa królewskie [Regalihus tnduttui)^ 
zasiadf na teatrum wystawionym przed Ratuszem, i tam hofd od mia- 
sta odebraf: przyczćm stosowną do Króla miał przemowę Burmistrz 
•Łopacki M. Dr., oddając klucze miasta i księgę przywilejów miejskich 
z zapewnieniem wierności.,.. Na którą mowę imieniem królewskićm 
odpowiedział JX. Jan Olbracht Denhof Biskup przemyśl.) Kanclerz W. 
kor., zapewniając miastu protekcyą J. K. Mci. — Pc/tym Burmistrz i 
Rajcy wykonali przysięgę wierności i do ucałowania ręki. królcwskićj 
przystąpili.... Król Imć z pomiędzy nich mianował siedmiu kawalerami 
[EguUei aurati), a następnie zstąpiwszy z teatru, berło i jabłko niosąc 
szedł na Ratusz i tam ubiór królewski złożył, a dosiadł konia i na 
zamek powrócił. 

Królowi Imci Rajcy uchwalili podarunek koronacyjny zamiast ty- 
siąca dukatów jak był zwyczaj, tylko duk. pięćset, a to ze względu na 
trudne czasy i wielkie zubożenie miesczan, — ale jeszcze potym poda- 
rek ten zmniejszony został. 

D. 5 'Sbris. Jan Zaleski i kilku Rajców, przypuszczeni do posłu-> 
chania ofiarowali J. K. Mci honorarium homagiale duk. 300 w woreczki^ 
złotem i srebrem przerabianym, przy stosownej przemowie w języku 
niemieckim, co Król Imć łaskawie przyjąć raczył. • 

W tymże czasie składało miasto podarunki i innym znakomitym 
osobom i urzędnikom, — a przytćm otrzymali podarek dziesięciu tale- 
rów imperialnych, czterdziestu lokajów królewskich. 




KRAiiow W m\m 

w CZASIE WOJNY 

Z KAROLEM XII KRÓLEM SZWEDZKIM. 




Nie zawsze Kraków ziole miewaf chwile, i nie ciągle przy.^wie- 
cafa mu zorza szczęścia,— nader często zasępiafy widokrąg jego burze 
polityczne, klęski ognią, powietrza, uciski od obcych i swoich, i ni- 
gdy tćź pomyślność w murach jego trwale nie zagościła. 

Przerażający jest obraz ucisku Krakowa, który dawne pisma przed- 
stawiają, w czasie Opanowania tego miasta przez Karola XII^. Wojo- 
wnik ten po bitwie pod Klissowem i porażce wojsk Sasko -polskich, 
przeprawił się przez Wisfę pod Kazimierzem d. 10 Września r. 1702 
i wkrótce Kraków opanował; a rozgniewany że mu natychmiast bra- 
my nie otworzono, wydał surowe rozporządzenie grożąc ogniem i mie- 
czem, aby miasto 60,000 talerów imperialnych okupu złożyło. 

Ulegając twardfej potrzebie, Magfistrat zajął się rozkładem tego 
okupu, na mieszkańców wszelkiego stanu i duchowieństwo bez żadnego 
wyjątku, przyczem nikt pominiony nie był,, gdyż do opłaty pociągani 
byli i tacy, przy których nazwisku dołożone było ubogi, uboga 
wdowa, i musieli płacić po dwa tymfy. (Tymf groszy 36). 



Wyka^ SDmm które miasto, zgromadzenia dncliowne 

i eeciiy, na ten okop złożyły. 

Tywfow 
Do d. 4 Gradnia r. 1702 wybrało się z miasta .... 171,782. 

Osobno Rajcy krak. złożyli 15,105. 

Akademia krak.. Kapituła i różne zgromadzenia zakonne . 196,972. 
Zgromadzenia rzemieślnicze czyli Cechy, tudzież z kramów 

bogatych i innych 22,795. 



Ogółem Tymfów 406,654 



rVF' 
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Okup ten skfadafy zgromadzenia duchowne czę.^^cią w gotowiźnief, 
częścią w sprzętach kościelnych ' w srebrze i wzfocie, przezco się. bo- 
gactwa świątyń Pańskich wielce pomniejszyły. 

Oprócz tego wojennego okupu , jeszcze Kraków przez przeciąg 
lat wielu ciągle nadzwyczajnemi podatkami byt uciskany, jako to: na 
żywienie i utrzymywanie wojsk szwedzkich, które tu kilku zawodami 
przychodziły i odciągały, — na dostarczenie różnych potrzeb i towa* 
rów tak Szwedom jako t^ż wojsku krajowemu i saskiemu : tak dalete 
Ż6 miasto weszło w znaczne długi, i mieszkańcy jego doznat\'Szy wie- 
lokrotnego zniszczenia, długo do Ifepszegó bytu przyjść nie mogli. — 
Aby powziąć wyobrażenie o wszelkiego rodzaju uciskach których mia- 
sto łupem stało się, podam niektóre pisma i relacye obrad Magistratu, 
wyjęte z ksiąg CoUoęuiorum hon. Commnnitatis i innych rękopismów. 



Wyjątek t listu MagistratIj krak. bo Hieron. WielopoisKiego Ka- 
sztelana KRAK., d. 262Styćznia r. 1703. 

»Azaż to nife ciężkie uciśnienie, sześćdziesiąt tysięcy talerów bi- 
tych t« *;?««>, sine ullo moderamine importować Lytrumy.,, prócz tego 
prowiantową kontrybucyą wydawać, i nadto inne jeszcze podejmować ' 
onera,.. Wszystko to intennhata ignis eł glndii z miasta wyciągnęła groź- 
ba: tak dalece iż kto co mógł mieć fro uUimn siliy in chnsertationern 
unwersł przynieść musiał, i pomimo że wypłaciwszy pięćkroć sto ty- 
sięcy złotych, jaszcze v'ariis ac pluribus kilkadzies'iąt tysięcy winniśmy 
kredytorom.« 

(Z dalszćj treści tego listu pokazuje się, iż Bogdanowicz kuf)ieć 
i miesczanin krak. zanosił do tegoż Kasztelana zażalenie, że na niego 
z rozkładu ciężarów przypadło złot. 1 2,000; któremu miaslo na instah- 
cyą tego Pana złot 2000 ulżyło. 



D. 10 Lutego r. 1703. — Rada gminna uchwaliła, aby szkody na 
folwarku miejskim Piaski, w zbożu, budynkach, zasiewach, przez 
obozową lokacyą wojsk szwedzkich na tamtych gruntach poczyniona, 
obrachowanej i dzierżawcy folwarku P. Lericzowskiemu były nagrodzo- 
ne: tam bowiem na polach folwarku Piaski najprzód Szwedzi obóz za- 
toczyli, dzierżawcy zabrali cały plon, i budynki ze wszystkiem znisczyli. 



List Magistratu krak. do Stefana Bmzii^sRiEGO Wojewody sando- 
nmERSKiEGo. — Żyje Bóg! który serca nasże widzi, i kt6i*ego imienia na 
próżno nie wzywamy, że nie żadnym takim postąpiliśmy sposobetD, że- 
by ta simiraa przez P. Laskowskiego W sukiennicach złożona, miała by- 
ła z osób naszych prz^^nieść by najmniejszą W. M. Panu szkodę, leez 

18 



— 138 — 

ea tnfentfone jakoby inogTa być wolna a rapina^ et per modum muiui 
swoją mieć konserwacyą... Za wejściem bowiem szwedzkiem we Czwar- 
tek pod wieczór w zamek i miasto , za wwożeniem na Kraków 60 ty- 
sięcy talerów bitych Lyiri\ pod karą ignis eł excidiiy za publikacyą o- 
strych Gen. Steińbocka uniwersałów o wydanie depozytów różnych, za 
konsensem P. Forbessa^ aby ta summa W. M. Pana bywszy użyczona 
miastUy ujść mogTa konfiskaciej ideklarowaBćj, in melius potrafić życzy- 
liśmy. Ale że ściślejszą o wielu depozytach a osobliwiej o summach 
W. M. Pana, tenże General czynii indagacya^ i już dobrze o depozy- 
cie W. M. Pana (większym niż ta summa pozostała) miał wiadomość ; 
ięreslantem uii perprius vi gore publicatioms konfiskaciej subjeciamy se^ 
cuenti die od tych 60 tysięcy talerów bitych na miasto włożonych ea?- 
clusił^ ei fisco Regio nie znalazłszy większćj applicami; nam się sprzęci- 
wiającytn na deklaracyi Króla swego i na swym przykazawszy przestać 
kwicie. — Kraków d. 10 Marca r. 1703. 

(Summa o której mowa, w Sukiennicach złożona, wyniosła szelą- 
gami złot. 20,700, którą ewaluowaną do srebra rachowano złotych 
1826.4 gro. 22. — O zwrot jćj, jeszcze w r. 1721 sukcessorowie Bi- 
dzińskiego pozywali Magistrat krak. do Trybunału kor. — Wprawdzie 
• miasto w r. 1702 przycisnione kontrybucyą, chciało ją użyć na ów- 
czesne potrzeby sposobem pożyczki; ale Gen. Steinbock mając ją za 
konfiskacie uległa^ kazał ją sobie wydać, i tak się tćż stało). 



Generał Renschild z dywizyą wojsk szwedzkich przyciągał pod 
Kraków na początku Marca r. 1704. 

Według oświadczenia Pawła Fryznekjera Burmistrza krak., uczy- 
nionego Radzie gminnćj d. 26 Marca r. t., koszta utrzymania wojska 
szwedzkiego wynosiły dziennie około 700 tymfów. 

/?. 26 Marca iv /.— Tenże P. Burmistrz Radzie gminnćj pr/ełożył: 
» W nagłości czasu krótkiego, nie przyszło W. M. koramunikować przed 
dwiema Niedzielami, kiedy Komissarz Króla szwedz.' impisUn certa no- 
tabili fi/a/t/t/ci/e prowiantów na wojsko, wybierania i wydawania tych 
prowiantów sam doglądał. W czćm cum han. 40 viris znosić się tylko 
przychodziło, i sposobów nabycia pieniędzy szukać, dla espediowania 
tegoż P. Komis$arza, który pókiby we wszystkiem satysfakcya nie na- 
stąpiła, ruszyć się z tąd niechciał i owszem niektórym osobom odgra- 
żał... Czego unikając, tudzież i dalszych kosztów, które codzień blisko 
700 tymfów wynosiły; musieliśmy in Jidem pubticam pozaciągać summ 
różnych: że tedy potrzeba dotrzymać słowa, abyśmy na potym strzeż 
Boże gwałtownćj potrzeby kredyt znaleźli, ile kiedy siła osób z W. M. 
nie popłaciły, diudzy co chcieli dali jak to z regestrów i informacyi 
PP. Exaktorów W. M. pokaże się, należy teraz z miłości dobra pospo- 
litego o sposobach skutecznych pomyśleć, z którychby z podziękowa- 
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niem satysfakcja PP. kredytorom stać się mogfa, i rachunki prędz^ 
niż pierwsze zakończyć się niogfy. 

Na to hon. Com. d. 29 Marca r. t. dala tę odpowiedź: tUznajemy 
to, że za podstąpieniem pod miasto Gen. Renschild z wojskiem Króla 
Imci szwedzk. wprzeszfych dwóch Niedzielach, nakazem surowego u- 
niwersalu prowidowanie dwojakich prowiantów na ludzi jego obozo- 
wych, wielką W. M. turbacyą i na cale miasto z okolicznemi jurysdyc- 
tiami nagfe uciśnienie i gwaftowne w pieniądzach wymuszenie, na któ- 
rych kollektę taxa ani exakcya dla ścisfości czasu w zupefności wy- 
starczyć nie mogąc, że sposobem kredytu od różnych osób przyszło 
zaciągnąć in Jidem publicam - summ pieniężnych za konsensem 40 vŁro' 
rum^ — hon. Com. nie jest od tego, i gotowiśmy ze wszystkiemi tak du- 
chownemi jak i świeckiemi osobami , ż dóbr i własności naszych pro- 
porcyonalnie podfug miary przyczynić się , i dajemy w moc PP. taxa- 
torom z porządków miasta wyznaczonym , upraszając ich aby bez ża- 
dnego na osoby respektu, w tak ciężkim ucisku, według rozsądku, spra- 
wiedliwości i zaprzysiężonego sumienia, zechcieli wszelkiego stanu lu- 
dzi, i podfug surowości mandatu, równie i posessorów kamienic, dwor- 
ków i domów należytym sposobem otaxować, i PP. wojskowym któ- 
rzyby się przeciwić chcieli, do exekucyi oddać. — ^* To jednak zastrzega 
sobie hon. Com., pod warunkiem nie zezwolenia na potym pa żadną 
skfadkę, żeby bez żadńćj zwfoki tak z teraźniejszej na prowianty szwedz- 
kie exakciej, jaka i z kontrybucyi 60 tysięcy talerów bitych wydanych, 
z produkowaniem kwitów, regestra i rachunki od tych co się* tego ty- 
kali, w pieniądzach, kartach i fantach, tak poboru jako i wydatku, 
prze4 teraźniejszemi deputatami do taxy, złożone, były, ażeby to całe- 
mu miastu okazać się mogło. 



D. W Lipca r. 1704. Józef Cęckowicz Med. Dr. Burmistrz krak., 
udzielił Radzie gminnćj tę propozycyą: ^Zachodzi listownie propozy- 
cya J. K. Mci (Augusta IIj, tudzież i przez JP. Podskarbiego w. kor. 
uczyniona, aby miasto Kraków cum circumfereńUh ^ z Kazimierzem i Kle- 
parzem, na ludzi J. K. Mci pod regimentem JP. Generała DenhofTa, 
Podkomorzego W- X. lit, munderunek należyty wystawiło, i wszystkie 
potrzeby jako to: sukna, płótna, obuwie, pendenty i rynsztunek albo 
oręże żołnierskie, in Jidem publicam modo erediti^ wygadzając publiczno] 
J. K. Mci i Rzpltćj potrzebie dostarczyło. — (Rekwizycya ta zachodziła 
na regiment Gwardyi królewskićj). 

/>; 15 Kwietnin r. 1705. — Przyczyna zwołania W. M. jest ta-" 
B Immediaie przed świętami, oddany nam je^ uniwersał JP. Gen. Strpm- 
berga, aby na wojsko Króla Imci szwedzk. które tu idzie^ prowianty 
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byfy gotowe i summy pieniężne: więc że się tego żadnym sposobem 
nie uchronimy, chciejcie W, M. bez odwłoki uchwalić składkę, któ- 
raby lerażniejszym potrzebom wystarczyła, nie spuszczając się na taxę 
symplową, bo ta tak prędko stanąć nie może. 

Zaraz nazajutrz przyciągnął Gen. Stromberg z tysiącem żołnierzy, i 
przedewszystkijem najprzód zażądał aby mu miasto dostarczyło ośm koni. 



W tak okropnych czasach, miasto nieniogąc podołać nadzwyczaj- 
(lem wymaganiom i ciąglyin rozkładom poborów, udawało się do ka- 
pituły krąk. aby cokolwiek do tych wysileń przyczyniła się, ulgę zu- 
bożonym mieszkańcom przyniosła, i do ciężarów jako mająca w mie-^ 
Kcie domy należeć chciała;-* lecz tego kapituła nie przyjęła, i, proźba 
nie znalazła przystępu. 

Względniej zaś i sumiennićj postąpiło sobie w tym razie wiele 
osób stapu świeckiego, ślacheckiego, gdyż baczni na to największe wy- 
silenie miasta, poddały się dobrowolnie pod obowiązek przyniesienia 
ulgi miastu, jak to się pokazuje z oświadczenia Burmistrza na Sessyi 
Rady gminnćj d. 10 Czerwca r. 1705. » Wielu JPP. Ślachty, ex aeguo 
et justo poczuwając -się, deklarowało, że gotowi są miasto in hoc passu 
ex poHsesstone jundi supplementować. 

Co do innych z stanu Ślachty, którzy do powyższych nie zastoso- 
wali się, Magistrat w tymże r. 1705 wysyłając Michała Behma Rajcę 
i Stan. Lenczowskiego Syndyka jako Posłów na Sejmik do Proszow*ic, 
w instrukcyi im danćj to zamieścił: »A że miastu Kraków nałożoną 
była przez JP. Stronilberga Generała wojsk Kt^óla Imci szwedzkiego 
kontrybucya, ex omnibus bonis nnUo excepto statu^ i m. Kraków nie 
njoże wystarczyć wypłaceniu kwoty, włoźonćj,^ a tak wiele kamienic 
status Eguefilris zostaje; upraszać będą PP. Posłowie Województwa, a- 
by raczyło obmyślić kwotę jaką na uspioJLOJenie kontry bucyi z kamie- 
nic ślacheckich* 



List MAOiSTKATu do Starosty kiiak. — Kiedy ewakuacya miasta z lu- 
dzi Króla Imci szwedzk. dnia dzisiejszego następuje, i toż miasto jako 
. rmllam securiiatem tak i kosztu na nią pod ten czas mieć liie może; 
X uniżoną naszą do W. W. Pana uciekamy się prożbą, którego we 
wszystkich okkuręnciac^ zawsze Pańskiej doznawaliśmy protekcyi, — 
aby za osobliwą powagą i n^ocą sobie służącą, toż bespieczeństwo o- 
patrzyć, by cokolwiek ludzi W. M. Pan na to miejsce sprowadzić ra- 
czył. — Nie idzie tu tylko o nas, ale idzie o sanctaarid Det) konwenty 
i klasztory, tudzież i o same dobra Senatorii et Egueslri oriinU etc^ — 
Hrakhw </• 14 LisŁop. r, 1705. 
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List Bc:rmistuza do Podstołego kor. — Komissariat Króla Imci 
szwedżk., czyniąc rachunki z nami przy ewakuacyi miasla i Wdztwa, 
owies, siano, słomę, groch , sól w Cekauzie Rzpltój pozostałe, różnym 
ubogim ludziom chlebów, piwa, mięsa, sfoniny, ea;ira cóntribulionem a- 
Uam podfug ordynansu, przez miasto z wielką ciężkością wyciągnione, 
kredytującym, in sołuiiane obiuliL.. Gdy tedy temi remanentami kredy- 
torów mieliśmy uspokoić, P. Bożęcki nie tylko wydać zabroniła ale 
owszem dwoma klotkami na nasze kfotkę, która jeszcze przy wyjściu 
szwedzkiem położona była, zamknął... Racz W. M. P. temuż P. Bo- 
żęckiemu nakazać wydanie nam tego remanentu prowiantów, dla za- 
płaty ludzi ubogich etc— Krak&w rf. 18 Lis top. r, 1705. 



Od ciężarów w owym czasie na miasto nakładanych, wyłamywało 
się wielu ślachty jako i Xięża kamienice i posiadłości w Krakowie 
mający: a nawet handlarze^ szynkarze i rzemieślnicy w domach . tychże 
mieszkający, zasłaniali się prawami ślachty. 

Ciężary zaś te i pobory wyciskali Szwedzi, Sasi i wojsko kr^o- 
we, Funk, Steinbock, Stromberg, Meleander Komisśarz wojskowy 
szwedzki, — Brauzer Generał wojsk J. K. Mci. — Szmigielski, Grudziń- 
ski, Bekierski, Pisarz kor., żołnierze związkowi i t d. 

Miasto ciągle opłacało się wojskom stojącym i oddziałom prze- 
chodzącym, krajowym i nieprzyjacielskim. Dostarczać musiało konsy- 
stencyą zimową, ponosić kwaterunek po kamienicach... Komendanci 
miasta wymagali aby im opłacać honorarium, i wszelkiego rodzaju czy- 
nić dostawy, jako to: żelaza , forsztów, tarcic .do forty fikacyi miasta, 
drzewa na opał zimx>wy odwachów i t. p. — Sam nawet Król August 
n. i inni z ramienia jego dowódzcy, pociągali zubożone miasto bądź 
to do wypłat gotowizną bądź do różnych dostarczeń. — Plamili się i 
dowódzcy różnych wojsk, wymaganiem oddziehiego okupu aby sobie 
ich względność zapewnić. 

D. 27 Lutego r. 1706. — Wyszedł palet z komissariatu J. K. 
Mci (Aiigusta n.), aby miasto, z swemi jurisdykciami na garnizon J. K. 
Mci tu w Krakowie będący, co tydzień już nie po złot. 1 500., ale po 
zł. 2,200. gotowemi pieniądzmi wypłacało. — Rada gm. uradziła, aby 
wysłać do J. K. Mci delegacyą, z wystawieniem nędznego stanu mia- 
sta , oraz z prożbą o ulgę. 



/). 18 Grudnia r. 1706. - Z pałacu bi3kupiego gdzie rezydencia 
J. K. Mci jest naznaczona, officier i insi kapitanowie z J[>ram i para- 
tów (?) codzień nadchodzą Magistrat, o drwa na opał odwachów, że 
co tydzień kilkadziesiąt złot na to wynidzle. Przeto chciejcie W. M. 
na to koszt obmyśUć 



— 142 — 

Honorarium terażń. JP. Komendantowi miasta jest bardzo potrze- 
bne, dla pozyskania faski i ochrony miesczan od ciężarów, i dia ia- 
twiejszegt) przystępu w różnych potrzebach miasta. 



R. 1709* — Znowu przyszedł do Krakowa z wojskiem szwedz- 
kiem Gen. Krassau. Z tym weszfo miasto w ugodę, źe przestaf na 
1 2stu tysiącach, które sposobem pożyczki, zacia^nione byfy od X. Wę- 
grzynowicza Kanonika krak. 

D. 14 lUafa r. 1709. — Magistrat na radzie gm. wniósł: •Pi^zy- 
czyna obesłania W. M. jest ta: w przeszły tydzień zesłany tu był od 
Komissariatu Króla Imci Szwedz. w Tarnowie będącego JP. Major, 
aby miasto wydało kontrybucyą 30 tysięcy talerów bitych, cum staia 
spirituali: i gdy ciężką groził exekucyą, przymuszeni byliśmy wypra- 
wić do Tarnowa ablegatów naszych, oraz z kwotą pieniędzy, których 
w takim razie nie mogliśmy mieć zkąd inąd tylko pożyczanym sposo- 
bem... - Zaciągnęliśmy tedy pożyczkę i z exakcyi 10 tysięcy tymfów, 
których trzeba jak najprędzćj satUfacUonem uczynić. . . W tym razie 
potrzebna była wyprawa do dworu J. K. Mci, ale przy teraźniejszych 
utrapieniach że sumptu na należyte honoraria mićć nie możemy, wszyst- 
kę nadzieję pokładamy w JW. Wojewodzie krak., (Janusz Xże Wi- 
śniowiecki) który z dawna miasta tego jest protektorem. Temu słu- 
szne honoraria że się zacia^ją z żelaznych kramów et ex proventu de^ 
potitoriiy dla utrzymania miasta, macie W. M. prywatną od P. Starszego 
informacyą. 

D. 29 Maja r. 1709. — Naradzał się Magistrat z radą gm., ja- 
kimby sposobem zebrać summę 14 tysięcy, nakazaną do wypłaty JP. 
Janowi Grudzińskiemu Regimentarzowi, Staroście Rawskiemu, któremu 
w tymże czasie wypłacono.- 

D. 2 Grudnia r. /• Donosi spect. Magistratus W. M., że temi 
dniami wejdzie do miasta praesidium auxiliarne, i naj. Carewic Imć., 
(Aleiy, syn Piotra W.) do nas powraca, przezco nastąpi powiększenie 
się wydatków i miesczanom particulare incommodam: a prócz lego, 
wczorajszego dnia przybyli PP. Komissarze JW. Hetmana w kor. z or- 
dynansem i assygnacyą, jakie się W. M. komunikują, a na które koszt 
być musi.... Zaczym w tych okazyach na miasto bardzo ciężkich, 
uczyńcie W. M. między sobą naradę jako się miasto ma ratować. 

D. 22 Stycima r. 1710. — Żeby jaka indignacya na miasto nie 
padła, trzeba przystąpić do uchwalenia podatku, któryby na pomie- 
nione expensa codzienne do dworu naj. Carewicza Imci, jako i prze- 
rzeczone porcye mógł wystarczać. 
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D. 23 Siyci* r. t. — Potrzeba upraszać JP. Turskiego, aby wy- 
mógł u Wdztwa, żebyśmy dymowegu nie dawali wojsku moskiewskiemu. 
' D. 21 Marca r. i. — Spodziewała się hon. Com. mieć cokolwiek 
folgi w wydatkach na CareWica Imci, a to za proźbą W. M.; ale wi- 
dzi, że co dalćj to większe expensa, kiedy trzy niedziele temu jak u- 
chwalono dziesięć sympel, a w exakcyej już pieniędzy nie ma. Prosi 
tedy W. Mciow abyście z mifości ojcowskićj (jeśli będzie można) do- 
nieśli Carewicowi Imci mizerią tego miasta,... żeby raczyf mieć li- 
tość nad ubogimi ludźmi. 

PP. Cechowie uskarżają się, że mają różne roboty dla Carewica 
Imci,... lecz to najbardzićj, że officerowie każą sobie różne rzeczy 
robić, a kiedy rzemieślnik nie chce robić, za feb biorą ich. . . Proszai 
tedy W. M., donieść to do starszyzny, aby zakazali tak strapacować 
ubogich, ludzi. 

D. \% Kwietnia r. L — Uprasza hon. Com. W. M. , aby kołatać 
i prosić, i donieść do Carewica Imci te wielkie espensa, którym nie 
podobna podołać ubogim ludziom... A jeśliby się zdało W. M. , aby 
ex hon, Vom. kilku łącznie z W. M. poszło do Carewica Imci, goto- 
wi te uczynić. 

D. 30 Maja r. t. - Między innemi rzeczami, także nakazano wy- 
dać do apteki wojskowćj koszul 500 lub innych chust zażywanych 
albo płócien: przeto kto cokolwiek wydać może takowćj starzyzny 
niechaj użyczy, tu na Ratusz oddając, gdzie będzie tu odbićrać na- 
znaczona osoba. 



D. 9 Marca r: 1 7 1 1 . — Zapłacone są trzy miesiące JP. Ciecie- 
rynowi Majorowi półku Ingermanlandskiego... Teraz pro Martio^ sam 
Imć zesłał łudzi, którzy sami sobie wybierają z kamienic z wielką cięż- 
kością ludzi ubogich. — Lubo wszelkiego przykładaliśmy starania aby 
pieniędzmi mogfy być te prowianty okupione, przecież in natura ich 
wymagają... Z osobna do Magazynu wydajemy suchary, owsy i siana, 
które nie podobna aby exakcya 2astąpić mogła; więe chciejcie W. M. 
sposób skuteczny na to obmyślić. 

A że pólk grenadierski, na który P. Kapitan Han wybiera, dotąd 
nie jest uspokojony pro Februarioj na co symple przez W. M. są u- 
chwalone, chciejcie W. M. jako najprędzej one wydawać aby indigna- 
ciej nie było... Jemuż zapłacić trzebk pro Martio^ jeśli chcecie W, 
M. takićj ujść szkody którą druga połowa miasta ponosi: bo jeżeli 
nie będzie miał satysfakciej , damy przez to okazyą do sprowadzenia 
żołnierzy, którzy będą sami exekwowali. Trzeba tedy sposób prędki 
obmyślić, jakoby kamienice miejskie Yiertelu grodzkiego i garncar- 
skiego oraz i rynkU okupić, a powoli wybićrać, w czćm trzeba umó- 
wić si^ z P. Hanem. 
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/). 7 Maja r. /. — NajSń. Cara Imci który w Jaworowie rezy- 
duje, jako i Króla Imci Pana n. mif. bytność w Krakowie obiecują: za- 
czym należaioby tam na miejscu oddać Jego Carskiemu Wieliczeństwu 
weneracyą, ćo bez kosztu być nie może i trzeba go obmyślić. 

/>. 13 Czerwca r. L — Suchary nam od wojska mbskiew. wróco- 
ne aby się nie zepsowaTy, sprzedać trzeba choćby mniejszą ceną, a 
zapfacić dług świćźy który zaciągnąć P. przeszły Prezydent. 

O. 14 Paidiiernika r. /. — JP. komendant miasta tego, rek wiruje 
od nas wydanie prochu, ofowiu albo kul, tudzież krzemieni, kTotck 
do bram które często giną; deklarując że na to od Wdztwa będzie 
obmyślona zapfata, coby wynosifo na kilka set złotych. 

Na to odpowiedziała hon. Com.i »A żeJP. komendant pretenduje 
od miasta prochu, kul i t. d. , to prosimy aby to odnieść do PP. Sę- 
dziów skarbowych Wdztwa, abyśmy mogli być wolnymi od tego, gdyż 
idzie de seąuelOy bo gdyby w jedno nas pociągnęli, chcieliby i dalej. 



D. 3 Kwietnia r. 1712. — Miasto odpoczynku jakiego, nowy cię- 
żar nastąpił, kiedy ludzie najjaśń. Cara Imci stanęli na konsystencyą 
w circumferenciach m. Krakowa, i dyspozycya przez JW. Kasztelana 
Wojnickiego na wydawanie z miasta i okoHc jego prowiantów albo 
porcyj.z racyami napisana, doszła nas.... Zaczym i na to obmyślić 
trzeba koszt, i podatek uchwalić, któryby temu jako i dalszćj PP. Po- 
słów na sejmie będących subsystencyi, tudzież na honoraria^ bez których 
tam nie podobna się obejść i co dobrego sprawić, wystarczyć mógł, 

D. 30 Maja r. ł — Zachodzi rekwizycya JP. Generała komen- 
danta miasta, aby ia vim assygnaciejdo Wdztwa wydanćj, miasto wy- 
dało jako to: 400. świćc smolanych, 200 funtów łojowych, 5 achteli 
gorzałki, 20 beczek piwa, 1000. funtów prochu, 400. funtów ołowiu, 
30. wozów siana, 30 połci słoniny, 20. krów, 10. wołów, beczkę soK, 
4. ślosarzów, 4 cieślów, 6. murarzów, 30 chłopów, 10. pomo.cników 
do palisad, 20. kos, 150. ludzi do roboty. Nabrano także łopat, ki- 
lofów etc, zaczyna Magistrat intymuje W. M. takowe potrzeby, które 
bez kosztu nabyte być nie mogą; .. deklaruiąc to, że gdyby z tych 
rzeczy czego nie ^potrzebowano, lo będą wrócone, a gdyby miały być 
zużyte, to będą zapłacone, byłe dziś gotowe były bo i exekircyą żoł- 
nierską grożą. (Rekwizycya ta była na potrzebę foftyfikowania zam- 
ku krakowskiego). 

Rada gm. po mrozie ńnA tą propozycyą, wysłała z pomiędzy 
siebie deputacyą do Generała, aby się wyprosić od tych dostarczeń, 
ale gdy ta nic nie wskórała, uchwalone zostało: »A że taka zachodzi 
rekwizycya JP. Komendanta, abyśmy go suppłemenfeowali prowiantem 
i innemi rzeczami, a tego trudno jest uchromć się; ... gdy le expensa 
potrzebują kosztu, i nie ma inszego i prędszego A«r. Com. sposoEm nad 
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len, jak ustanowić koUeklę aby nemin^ ea:cepio każdy po flor. 24 albo 
trzy talary bite wydał'. Ta tedy kollekta ma być wybićrana pod su- 
rową exekucyąy do którćj i Cechy należeć powinny... .Waruje sobie 
hott. Com.y aby ta kollekta w pićrwszym podatku potrącona byfa. 

D. 26 Sierpnia r. t. — Magistrat do Radygm.: »JP. Komendant 
koniecznie chce mieć z dóbr miejskich ^) z ośmiu chTopów jednego, 
do roboty Fortyfikacićj zamkowćj, tudzież aby miasto prowidowaTd 
świćce na warty i do zamku, co potrzeba... Także potrzebifje i ka- 
mienicy w mieście z ozdobami, wygodami i naczyniem, tudzież korzeni 
do stofu swego: w czćm lubo Magistrat przykładając pilności exposli|- 
lowal z Imcią, aby chciaf odstąpić od tego wymagania, jednak on te- 
go nie uczynif. Przypomina oraz, iż zbliża się zima i wcześnie upo- 
mina o drwa... Pomyślić potrzeba, kiedy pokoju mieć nie możemy, 
i rekurs uczynić do Króla Imci Pana n. mii., do JO. Hetmana w. kor. 
wysfać lub pisać, albo tćż z samym JP. Komendantem traktować, tćm 
bardzićj kiedy żołnierze praoiidiarii często się gospodarzom swoim na- 
przykrzają. Co że bez kosztu obejść się nie może, o tymże zaraz po- 
myślić należy, aby temu czćm prędzćj tćm lepićj zabieżeć się mogfo. 
Zachodzi jeszcze rekwizycya JP. Komendanta, aby na 80. osób 
więźniów żołnierskich przyprowadzonych, miejsce i żywność onymże 
obmyśliło miasto: na co wynidzie koszt znaczny^ a trudno wiedzieć jak 
długoby tu zostawać mieli. 

D. 26 fFrzeiuia r. ł. — Znowu w tym czasie JP. Generał La- 
tnott komendant miasta uwiadomił, iż świćżo zabranego niewolnika To- 
warzystwa samego, znaczna ilość tu do miasta nadejść ma, (bylito za- 
pewne -ludzie z partyi rozgromionego Grudzińskiego, Starosty rawskie- 
go, jeszcze z Szwedami trzymającego) żądając aby miasto wcześnie dla 
nich konsystencyą i koszt utrzymania obmyśliło: w czćm z suppliką 
do JO. Kasztelana krak. Hetmana %. kor. wysłaliśmy konnego, aby 
nas i to miasto zubożałe od tego ciężaru uwolnić raczył. 

Ten Gen. Lamotte bardzo był miastu przykry. Wyciągał, ażeby 
lenungi żołnierzom które Wdztwo płacić miało, gdy te nie. dochodziły, 
miaslo składało... Wybićrał od prywatnych różne potrzeby na rachu- 

' nek za swemi kartkami, odsyłając ich do miasta aby im płaciło, co 
wyniosło kilkanaście tysięcy złotych. — D. 10 Grudnia n 1712. u- 
chwałiła Rada gm., do przełożenia na przyszłym Sejmiku w Proszo- 
wicach: »aby expen8a które in rem Wdztwa poniosło miasto na JP. 

^ Komendanta Lamotta, były powrócone. 



D. 12 Siyctnia t. 1713. — Magidtt*at YftAóśii i^Sóbota następuje, 
czyli dzień wypłat tygodniowych. — JP. Komendant Żemx6A pićffię- 

*} Dobra te dotfd mU%wyAc\ą miasta będące, %ą wsie Dfbie, Gnegorski, f>Iwark Piaski, 
Kawiory, Budijrń. 

19 
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dzy żąda nie już zlot. 700 ale 900.: o czóiu przestrzega JP. Exaktor. 
Także ratione aresztafltów, że nie wzięli ^iarii swojćj za dni 4., że 
sTomy, drzew, nie masz, grozi exekucyą 30 ludzi: te i inne expensa 
nieuchronne są W. M. wiadome, zaczym abyście W. M. uchwalili 
podatek. 

D. 21 liwielnia r. i. — Rada gm. prosifa Magistratu: »Ordynanse 
które PP. Posfowie na Sejm wyjednali u naj. Króla Imci, także u JO. 
Kasztelana- krak. Hetmana w. kor., aby nie czekając powrotu Gen. 
Lamotta prezentować JP. Oberszterlejtnantowi Żermenowi, i upraszać 
Imci aby bramy byfy otwarte, bo przez zamknienie niektórych wielka 
dzieje się kamienic ruina, i nieochędostwo miasta ztąd pochodzi. 

R. 1714 i 1715. jeszcze trwafy nadzwyczaj cisnące okoliczności, 
a dla wielkich podatków, kwaterunków i t. p., wielu wfaścicieli od- 
biegło domów i te pustkami stafy. 

Proźba miasta Krakowa do Króla Imci Aogosta II. 

podana w r. 1714. 

Najjaśn. Królu] etc. — po wyciśnionych przez kilkanaście lat mi- 
lionach, przed nieznośnemi ciężkościami , których uprzykrzone praesi- 
dium i Komissoriat auxiliarnych wojsk W. K. Mci Pana n. mif. co- 
dziennie miastu przyczynia ;* gdy opuściwszy ojczyste domy obywatele 
z miasta ^uchodza^ a przezto obmierzTego* spustoszenia przymnażają;... 
nie mając innego sposobu ratowania się, gorzkich fez potoki przed 
Majestatem W. K. Mci wylewamy, i poty zwycięzkich nóg W. K. Mci 
Izami zlewać nie pi^zestaniemy, póki pożądanego mifosierdzia w uwol- 
nieniu od przefoźonych ciężarów nie otraymamy. 

Zbaw nas W. K. Mość tak wielkiego praesidium, które częstokroć 
ultra excessiva anera hospłiłi lenungbwdit musimy.... Racz nas W. K. 
Mość od kontrybucyi prowiantowćj wojskom W. K. Mci pro ida ratka 
naznaczonćj, dla ubóstwa naszego miłościwie uwolnić, o co pokornie 
supplikujemy etc. — 

Burmistrz i Rada m. Krakowa. 

1>. 19 fFrsesnia r. 1716. — Magistrat Radzie gm. doniósł: »Assy- 
gnacyą na dwa tysiące talerów bitych, JP. Pófkownik Dobrowolski 
od JW. Branickiego Marszałka prezentował, i koniecznie pod ciężką 
exekucyą wypłaty się upomina. — W tćj materiig chcieliśmy wypra- 
wić poselstwo do JPP. Marszałków, ale że nie chce czekać i widzimy 
periculum in moroy tyczymy więc w traktat z JP. Półkownikiem wnijść, 
ile że to nieuchronna jest, aby certum guantam postanowić per modum 
kontrybucićj generalnćj na osoby wszystkie stanu kupieckiego i na 
Cechy, przez PP. Deputatów których już Magistrat wyznaczył, i W. 
M. tćż wybierzcie do tych traktatów ze dwie osoby z pośrodka siebie. 



Wyjątek z dmkowaiiego pisma pod tytułem: 
Pretensye miasta Krakowa do Rzplt^j pol- 
skiej, podane do Komissyi dfugi Rzpltej li- 
kwidującej r. 1775. 

•Na mocy prawa zapadfego na Sejmie w Warszawie r. 1710, 
oastąpila likwidacya w Trybunale starbowym Radomskini', oraz po- 
łożenie dokumenlów i regesti-ów, ludzież zaprzysiężonych inkwizycyj, 
na komissyi r. 1715 odbytój, z klórycli W W. Komissarze przyzna- 
wszy suDHnę zf. pol. 495,413 gro. 27 na potrzebę wojsk Rzpitćj wy- 
dana., (nie inkludując w nie na okup szwedzki danych talerów 60,000, 
ani kontrybilcyi wojsk auxih'arnych i wydatków na toż wojsko, łącznie 
summę zł. pol. 1,403,074, wynoszących), — takową likwidacya r. 1717 
własnemi rękami .podpisali. 

Pretensya .la zniżyła sic o zł. pol. 50,006, które w r. 1774 skarb 
Rzpltćj na mocy konstylucyi z r. 1768 upłacił, — ale dług ten od' 
całego kraju miastu, przypadający, znowu powiększył się o zł. pol. 
177,354, wydanych na wojska zajmujące Kraków, a to za czas od r. 
1768 do r. 1775. 



DO DZIEJAW 

ZGROMADZENIA 00. JEZUITÓW 

w KRAKOWIE. 



List Mk Jaoa III do Rajc6w krak. 

Nob. ac spęcL Jidęliler nobis dilecti. — Sfusznie compassią nad 00* 
Jezuitami u Ś. Barbary mamy, kiedy wióray dobrze jako tam szczupfe 
i ciasne bardzo mieszkanie mają, wilgotności i fetorów pefne: zaczym 
pozwoliliśmy im, jako Paironus kościoła farnego W. W., traktować 
z Wieleb. Archiprezbyterem, o zamianę Mansionariój *) za inszą wcze- 
sną na kapłanów kamienicę... Go że spedaliter też do W. W. należy, 
żądamy, aby^^ie w tem trudności nie czynili i owszem dopomogli. 
A co się tknie podatków, z tćj nowo-ńabytćj kamienice, to będzie mia- 
stu dostatecznie obwarowano, kiedy immunilas domu kapłańskiego zo- 
stanie postanowiona. 

Ani i w tóm niechciejjcie W. W. skrupulizować , żeby to dalsza 
ujma miastu przezto być miafa: co jako tego nie chcemy, tak miastu 
wszelką w tćm obwarujemy securiiaiem^ jako tam W. W. o tćm z Wiel. 
Archiprezbyterem i z Wiel. Proboszczem Ś. Barbary postanowienie 
swoje uczynicie.... Czego powtórnie serio od W. W. ręguirimus^ któ- 
rym laske nasza królewaka ofiarujemy. — Dan w- Lwowie (/. 21 Junii 
r. f678. ^ ' " JAN KRÓL. 



Punkt s respou9U hón. Com. d, 30 Augusti r. 1679. — My najniżsi 
wierni poddani J. K. Mci Pana n. mił., jako każde tak i to nam od 
W. M. (Rajców) proponowane J. K. Mci rozkazanie, cum profundissima 
przyjmujemy submUsionej i uznając Pana dobrotliwego na to zniszczone 

*) Hzecs tocsyfa wj o ten dom w^zki do kościofa Ś. Barbary przylykajfcy, w tyle ko- 
ścioła Panny Maryi. 



\ 
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miasto Pańskie faski i ustawiczne więcój niż ojcowskie dobroczynno* 
ściy z powinności wiernego poddaństwa naszego nie tylko ubogie sub- 
stancyjki ale i zdrowia nasze, które za dostojeństwo ' Pańskie ioźyć po- 
winniśmy, pod nogi Majestatu J. R. Mci poddajemy. . . . Tylko prosimy 
W. M., abyście za tćm utrapionóm a od różnych klasztorów uciśnionóm 
. * miastem, wnieśli najniższą supplikę do J. K. Mci o politowanie.... Jui 
albowiem tak się w tóm mieście rozszerzyli duchowni,... i samiż OO, 
Jezuici tak wielkie KoU^ia mają, w które wiele kamienic zniesionych 
weszło, i jtak mają dosyć prżestraeństwa , a z osobna inne kamienice i 
ogrody z domami, że prawie garstka tylko najniższych a wiernych pod-^ 
danych J. K. Mci w mieście zostając ^ nie bylibyśmy bespieczni w po- 
sessiój domów naszych, gdyby 00., Jezuici mieli siug Bożych kapTa- 
nów ruszyć z domu ich, w którym przeszło 200 lat pavifice rezydo- 
wali. Jest albowiem tak wiele miesczan, którzy łn contiguUate klaszto- 
rów domy swe mają, a tym przykładem insi zakonnicy ruszy ćby ich 
chcieli. . . Submissye żadne anj obietnice diłchownych by największe 
byiy, najmnićj nie pewne; jest ich tak wiele, a ^dnych nie dotrzy- 
mali, i tak ubogie miasta, niemając funduszów prawowaćsię z nimi, 
niszczeją.... Do tego, że szynkami różnych likworów; browarami, apte- 
kami *) i innemi. handlami różnemi, ludziom ubogim pożywienie odej- 
mują, o co się po tylekroć przed W. M. uskarżała kon, Cóm. — I te- 
raz W. M. prosimy, abyście J. K. Mci supplikowali, gdyż i my choćby 
. tćż o laskach gotowiśmy pójść, prosić J. K. Mci żeby tćż już więcćj 
jak to ^niosą Legfis pubUcesj duchowni kamienic nie posiadali i nie 
odejmowali. ^ . ^ 

iMy Ma^stratn ». Krakowa d» Kr^a Jana Ul; 
• . w iateressie 00. Jezuitów. 

1. 

Najjaśn. miłościwy Królu etc. ! — Jako Pańskie W. R. Mci Pana 
n. mił. rozkazanie, z powinności wiernego poddaństwa naszego r.uuŁ 
debila przyjmujemy wneration^ , tak tćż i list W. K. Mci z Lwowa d. 
21 4unii a. praeL pisany, teraz ulL. diebus Maij eum ppofundiMima ode- 
braliśmy suómissioney i zaraz z JX. Archiprezbiterem strony Mansiona- 
rzów konferowaKśmy: który się referował na OO. Mansionarzó w, ci zaś 
lachrimabundi takową przy ró^yck raciach swoich dali deklaracyą: »iż 
będąc •a ia domo plus ^tum a daobus smscułiM fitndfHij dwóch błogosł. 
kapifomów w tćm miejscu nu^ąc objawio&ych , pmcificoim po&esaionem 
vikui suną ęntepommŁ.ą. — .fakóżf i my wierni najniżsi poddani W. K. 
Mci., kiedy nie tylko przeszkodę do chwały Bożćj w kościele famym 

*) Jeszcze do początku teraiu. wieku, utrzymywała się publiczna Apteka OO, Dominika^ 
nów krak., a niegdyi posiadali takowf i OO* Aeformaci, 
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przez oddalenie kap}'anów z tamtego iniejsca, ale i miasta stoTecznego 
W. Ł Mci przez różne duchowieństwo sciśnionegó, dalszą ruinę i wier- 
nych poddanych W. K. Mci ostatnie zniszczenie przed oczyma maja.c, 
do nóg Majestatu W. K. Mci upadając pokornie suplikujemy, aby W. 
K. Mość jako to strapione miasto tak i pobożnych Kapłanów pod Pań- 
ską miłościwą przyiąć raczyf protekcyą, gdyż 00. Jezuici trzy ko- 
ścioły i kollegia prócz kamienic i gruntów w Krakowie mając, gdyby 
jeszcze Mansionaryą osiedli , dalejby się szerzyli. A sami to na on 
czas uznali, że tego afiektować nie mieU, gdyż im ś. p. Król Slcfan 
na to miejsce nowicyatu Ś, Szczepana (?) pozwolił... Insze także kon- 
wenty, które nas o przyległe grunty i kamienice klasztorom swoim 
ustawicznie molestują, ich przykładem dobra miejskie posiadaćby chcia- 
ły. Submissye zaś duchowieństwa bardzo są niewarowne, gdyż tych 
które nam i przodkom naszym dosyć ostro poczynili nie dotrzymują, 
a zubożeni W. K. Mci poddani jako z nimi czćm się prawować nie 
mają, tak tćż guiete w domach swych zostawaćby nie mogli... Jedyna 
tedy tylko w ojcowskićj W. K. Mci łasce in his nosiris ancustiis nadzieja, 
że nas i tych kapłanów pro immorlali nomini sui gloria y Pańskićj do- 
broczynności scuto protegere W. K. Mość raczysz, do którćj gdy przy 
oddaniu wiernego poddaństwa naszego recurrimus kumilUmey za dobre 
zdrowie i szczęśliwe panowanie W. K. Mci Pana Boga prosić hedzie- 
my.— Kraków d. 8 Junijf 1679. 

Burmistrz i Rada ul Krakowa. 

Najj. miłościwy Królu! etc. — Wiadoma jest całemu światu kró- 
lewska łaskawość W. K. Mci, którą każdemu do tronu swego udają- 
cemu się, i prożby poddanych swoich benigna aurę przypuszczając, 
dobroczynnością swoją codziennie ratować raczysz, nikogo z proszą- 
cych od Majestatu swego trisiem recedere permiUendo, Przełóż i 00. 
Mansionarze kościoła famego Panny Mariej w rynku, będąc od 00. 
Jezuitów o mieszkanie swoje od lat kilkunastu nachodzeni, i z wielką 
swoją szkodą in Curia Romana lilii pendeniiam w tćj sprawie mając, 
ze łzami do Majestatu W. K. Mci się uciekają, z którymi i my wier- 
ność poddaństwa naszego z najgłębszą czcią oddając, pokornie sup- 
plikujemy aby m ,ea haeredilałe którą od swćj fundacićj już 3ci wiek 
posiadają, za miłościwą i ojcowską łaską i protekcyą W. K. Mci, 
uUeriora Divińae gratiae dalsze na tćm miejscu odbierali pomnożenie. 

Kontentowah się cuondam 00. Jezuici u Ś. Barbary, oni zacni i 
wielce godni Skargowie i inni , którzy tam długo żyjąc wieku 
swego dokończyli, i Mansionariej się nie napierając na ciasność miej- 
sca nie narzekali;... przed oczyma mając, że u S. Macieja i u Ś. Pio- 
tra dość przestrzeństwa otrzymali... Sprawi to wszystko łaskawość W. 



K. Mci wrodzona, która jako u wszystkiego . świata głośną chwalę, 
tak przez zachowanie tych kapfanów westigiu piorum Patrum suorum 
procedenies przy ich rezydencićj, przechowa W. K. Mci*nieśniierfrelne 
imie, a codzienne ich do Majestatu Boskiego supplikujące proźby, 
etiam beatorum meritis Regale soUum przez nieprzyjacielskie pogromienie 
pomnoży, że w heroicznych królewskich dziefach pożądane otrzyma- 
wszy zwycięztwa, królestwo twoje upragnionym pokojem obdarzysz..... 
Tę tedy najniższą z tymi 00. najj. Majestatowi W. K. Mci prezentu- 
jemy supplikę, i szczęśliwego w dfugie wieki panowania W. K. Mci 
życzymy. 



Z dalszych w tymże przedmjocie listów Magistratu do Króla po- 
kazuje się, że zachceniu 00. Jezuitów stać się zadosyć nie mogfo, 
ile że Xża Mansionarze mocno przy prawie swojćm obstawali, i domu 
swego mimo korzystnych im czynionych obietnic odstąpić im nie chcieli. 



Jak dobra wieczne dusz ludzkich, tak niemnićj dobra swoje do- 
czesne 00. ci mając na pieczy, zabiegali o wszelkie ^materyalne ko- 
rzyści, i r. 1682 byli w posiadaniu Warsztatów sukiennych przy koł- 
legium Ś.Macieja, a śprzedarzą wyrobów. swoich przeszkadzali zarob- 
kowaniu sukienników miesczan krak. — Oparci na przywilejach swych 
Starsi cechu sukienniczego, wyroby takowe im zabrali, lecz za wda- 
niem się Rajców te im zostafy zwrócone ; ale zapadfo postanowienie, 
iż odtąd ani sukna wyrabiać ani uczifiów do rzemiosfa sukienniczego 
zaciągać, nie będzie im wolno. 



D. \S fFrzeinia r. 1711.— Uprasza hon. Com, JP. Posfa na Sej- 
nuk proszowski, aby tam wnieść raczył: iż 00. Jezuici wykupują i 
wynoszą Typografie z miasta, a jest wielkie praejudicium i przeszkoda 
przez nich temu miastu, kiedy ciż 00. przedają księgi, korzenie 
inne rzeczy, na co są dowody. 
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LIST7 

KRÓLÓW POLSKICH 

DO Mimu KRAKOWA. 



Strony wyprawy na kondssyą. 

Sigismundut III Rex Polomae etc. — Chcąc do skutku przywie.Adź, 
co uchwafą wszech Stanów na przeszfym Sejmie stanęfo, strony sza- 
cunku rzeczy żeby sfuszną i pewną ceną określone były; poslaó roz- 
kazaliśmy listy do KomissarzóWy którzy do odprawowania i stanowie- 
nia tego szacunku są z tegoż Sejmu w Konstytucićj mianowani, żeby 
się na dzień 17 Stycznia r. przyszł. do Warszawy stawili... Chcemy 
przeto mieć po W. W., żebyście tóż z pośrodka siebie ludzi wszela- 
kich kupi świadomych, i do namowy tćj ku pożytkowi Rzpltej spo- 
sobnych * dwóch , z zupefną stanowienia (to co się im będzie zdafo) 
mocą 9 tu do Warszawy na czas opisany wysłali, i jako powinności 
SWOJ6J tak i potrzebie Rzpltej w tćj mierze wygodzili. Życzymy przy- 
tćm etc. — Dan w fVars%awie ff. 27 lUstopada r. 1621. 

Strony monety śfąskky. 

Sigismułidas III Rex etc. — Zrozumieliśmy z pisania W. W., że 
u niektórych miesczan krak. w ortach summę pewną pieniędzy urodź. 
Starosta chęciński zabraT... Nie tajna jest W. W. Konstytucya o wno- 
szeniu obcćj monety uczyniona: rozkazaliśmy tedy, żeby ludzi takich 
którzy pieniądze z Śląska fafszywe przywożą, wszędzie aresztowano, 
a mianowicie temu Staroście poruczyliśmy to staranie, aby na celnych 
komorach przestrzegał w tfej mierze szkody Rzpltćj. Dajemy pisanie 
nasze do niego, żeby te pieniądze miał w sekwestrze dotąd, aż dal- 
sza w tćj mierze strony tych pieniędzy nasza nastąpi informacya. 
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A iż się bardzo zagęścSy te orty czeskie ku wielkićj Rzphój 
szkodzie; rozesfaliśmy uniwersały nasze, żeby nigpdzie brane i udawane 
nie byfy. ••. Zaczyni i po W. W. mieć chcemy, żebyście pilno tego 
przestrzeli, jakoby ta fałszywa moneta cudzoziemska, a mianowicie 
orty śląskie, które w dobroci srebra bardzo mafą wagę mają, uda- 
wane i w tak wielkiej cenie ną ffka je prywatni ludzie dla zysków 
swych wynieśli, brane nie byfy: i owszem ci, którzyby przeciwko 
prawu w tój mierze opisanemu i woli naszćj wykroczyli, żeby bez su- 
rowego karania nie zostali... W cz6m ws^ytkióm przestrzegać W. W. 
nie zaniechają, publikowawszy tę wolę nasze, jako Rzpitćj szkody tak 
i rozkazania naszego. — Dau w fV ar trawie d. W Grudniu r. p, 1G21. 



W ioteressie miasta. 

SigiśmunduM Ul Rex etc. — * Zabiegaliśmy temu wszelakiemi spo- 
soby, aby byt żołnierz z przeszfćj expedycyi tureckićj rozprawiony, 
który że do tak szkodliwego związku wszytkićj Rzpltćj bez żadnćj 
przyczyny przystąpił, nie tylko się temu niepomału dziwujemy, ale 
nam i żałować przychodzi baczą«, jakie przez takowe postępki spu- 
stoszenie i zniszczenie na Państwo nasze następuje... Żałujemy i tego, 
że od stołecznego miasta naszego Krakowa, summę mieć chcą ^), do 
którćj wydania miasto nasze nie jest powinne.... Uczynicie tedy W. W. 
pilne staranie, żebyście w ten ciężar miasta nie wdawali, i wszelakich 
zażyjecie sposobów, które do uwolnienia W. W. i miasta od tćj an- 
garićj, służyć będą. — Dmi x ff^arssawie rf. 15 Marca r. 1622. 

• (List ten w kopii -wniesiony do księgi' Liber 
epułolanim etc« w takich ogólnikach jest pisany, ie 
nic B niego wyrosumieć oie moioą^. 



Zakaz wywozn śrebra« 

Zjfgmuni III M Boiif łaski Król polski etc. — Wszem w obec i 
każdemu z osobna jakićjkolwiek kondycićj ludziom, mianowicie urzę- 
dowi miejskiemu i wszytkim obywatelom m. naszego Krakowa w^iernie 
nam miłym, łaskę nasze królewską. 

V Nie ten jedyny to tr dsiejach Krakowa wypadek, ie wojsko skonfederowane dopomi- 
nało sie od miasU nienaletoie pienicinych wypłat: smutnych tego dowodów w księ- 
gach archiwum krak. wiccćj nacbieraćby moioa^ jak np. iwi^sek pod Swiderskim loku 
1661, pod BaraDowskim r. 1697. 

20 
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Wiernie nam mili!... Dochodzi to do naszój wiadomości, że nie- 
którzy ludzie z Krakowa mianowicie żydzi, srebro skupując i pienią- 
dze dobre mieniając do Węgier wywożą i wysyłają;... co iż się dzieje 
ku znacznój Rzpitój szkodzie, gdy srebra i ine rzeczy któreilii się bo- 
gacić zwykła wywożone z niój bywają, przeto pilnie napominamy i 
rozkazujemy, aby się żaden na pol^m srebra skupować .i onego wy- 
wozić nie ważyf, pod utraceniem tak tego wszjrtkiego srebra, jako i 
popadnieniem win tych i karania, które przeciwko wywożącym srebro 
z korony Prawo pospolite opisafo: który uniwersał nasz aby tćm prę- 
dzćj wszech do wiadomości doszedł, rozkazujemy urzędowi aby wszy- 
tkim był. publikowany i do wia^domości podany;... inaczćj nie czyniąc 
dla łaski naszćj i z powinności swój. — Dan w fFarssawie d. 5 Crw- 
dłiia r. p. 1626. 



List Władysława IV do X. Jak6ba Zadzika Biskopa 
cliełmińskiego,— aby kadoków do Krakowa 

nie pieczętował. 

Rev. in Christo Pater! — Za wychodzeniem gestem przywilejów 
z kancellaryi naszych na kaduki po miesczanach krak., obawiać się 
przychodzi aby w mieście naszćm stołecznćm wielka desolatia nie na- 
stąpiła: jako nam bowiem dał przez pisanie sprawę urząd tameczny, 
że wiele przywilejów po osiadłych miesczanach tamecznych, nawet i 
Rajcach successores i po winnych mających, miałoby w tym roku z o- 
kienkami wyniśdż: zapobiegając przeto nie tylko trudnościom które 
ztąd szkodliwe zwykły wynikać, gdy donatariusze gwałtownie dobra 
nabierają, ale i miasta naszego całość ochraniając, żądamy uprzejm. W. 
żebyś żadnego przywileju, który kaduk w mieście Krakowie w sobie 
zawiera, gdy uprzejm. W. prezentowany będzie, nie kazał pieczęto- 
wać, — postanowiliśmy bowiem u siebie, żadnego kaduku w Krakowie 
nikomu przez lat .... nie dawać , prócz żeby nas uftąd wprzód do- 
statecznie informował być po kim kaduk prawdziwy, na co miastu 
Kraków rescriptum nasze wydać obiecaUśmy... Przestrzegać tedy będą 
ci, którzy przy uprz. W. pieczętują^ aby, luboby z podpisem naszym, 
przywileje takowe żadne nie wychodziły. Życzymy zatćm uprz. W. 
dobrego zdrowia. — Dan w Płocku d. IZ Junij r. 1635. 

YLADISLAUS REK. 
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Joannes Casimiros Dei gratia Rex Poloniae. 

LiST DO Rajców Krakowskich. 

Nobiles et spect. fideliter nohis dilecti! — Wdzięcznieśmy to od W, 
W. przyjęli wiernego poddaństwa tributumj gdyśmy od Wielebnych 
Wielmożnych i urodzonych Komissarzów naszych tę powzięli wiado- 
mość, żeście W. W. qna par est subjectionej z dobrój woli swojej non 
ndactij lecz nam tćm samem dając wyraźniejszą statecznćj wiary swo- 
jćj próbę 9 juramentum JidelUaiis nam i Rzpltój przed nimi oddali : . . . 
których Jides jako zawsze w różnych niebespieczeńslwach gwałtownych 
integra p.Ł ilUbata przeciwko nani i Rzpltćj zostawafa, coście W. W- 
i podczas szwedzkićj inkursićj widocznie wyświadczyli, tak nullis ob- 
noana defectionurn suspitionibus zostaje, i owszem i inszem miastom przy- 
kładem będzie, jako ścisfym poddaństwo i wierność swoje nam i Rzpltćj 
powinni* obstringere obowiązkiem. 

Więc iż occasione terażniejszćj przysięgi, którćj czasów teraźniej- 
szych zamieszanych omnino potrzebowała viCłsstludoj znajdują się tak 
malemliy którzy inicgrilatem fidei W. W. ważą się uszczypliwemi impe- 
terę opprobrasj zarzucając W. W. jakobyśmy onych dtffidere mieli fdei 
i pro Jidefragis poczytać , i dla tego hoc juramento onych ad JidelUatem 
subigere y' . . . z tćm się deklarujemy, iż jako zawsze W. W. ku nam i 
antecessorom naszym i cafćj Rzpitćj probavłmus wierność, tak i teraz 
probąmus onę i nulliujs defeclionis ream uznając, ten nasz W. W. dajemy 
reskrypt, że ten oddanej wiernego poddaństwa pr/ysięgi actusy laedere 
niema integritatem optimae repuialioms W, W., i serio takowych karać 
będziemy, którzyby się ważyli ten dobry maia interpretatione W. W. 
szpecić uczynek. ... W czćm upewniając W. W., onym dobrego od 
Pana Boga życzymy zdrowia. — Dan w fVars%awie d. )l Junii r.p* 1665. 




JANA SOBIESKIEGO 

HETMANA W. KOR., 

A POTTM 

HAÓŁA POLSKIEGO, 

PISMA DO MIASTA KRAKOWA SIĘ ODNOSZĄCE. 
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Viilwer«aY rewokiąląey •••yf:n«cya eblelia Blmowesro 
me i»tti w^amnycb aiiaflfa M rakowa « i aiieiicsaa*— Listy 
do linjeów brakowsbicli* 

Jan na Złoczowie i Żófkwi Sobieski, Marszafek i Helman w. 
kor., jaworowski, stryjski, kuliński, gniewski etc. Starosta, — Ichmciom 
z wojsk Rzpitój, jezdnemu i pieszemu, polskiego i cudzoziemskiego za- 
ciągu Rycerstwu, przy zaleceniu chęci moich braterskich donoszę do wia- 
domości: 

Iż wziąwszy dostateczna^ z praw i przywilejów miastu stofecznemu 
Krakowowi sfużących, prawem pospolitem i dekretami ztwierdzonych , 
informacyą, jako niektórzy ea: nabili et spect. Magistratu et civibu$ pri^ 
ł*atiśy wsi i majętności m'e inszem tylko ziemskiem śłacheckiem trzymają 
prawem, et in eo passa immunitatibus status ecuestris gaudent;.... przetoź 
stosując się do praw t przywilejów tudzież Konstytucyi Sejmów walnych 
kor. i dekretów, pomienione dobra ziemskie pi*zez tychże PP. Radziec i 
miesczan krak, osiadfe, jako i te któreby na potym trzymali, ab hino od 
wydawania chlebów zimowych na zawsze uwalniam i z regestrów chle- 
bów zimowych eiiminare rozkazuję, i aby z nich jako dziedzicznych, ża- 
den z wojsk Rzplt^j przechodząc, staó, stacyi wybierać, noclegu z opa- 
sem, odpoczynków odprawowaó, chlebów pobocznych wyciągać, pod- 
wód brać, i inszych namniejszych infestacyi żofnierskich czynić nie wa- 
żył się, z wfadze mojćj pod surowością artykułów wojskowych przyka- 
zuję, — deklarując, iż ktobykolwiek się najmnićj w czćm przeciwko tćj 
wyrażnćj woli mojćj sprzeciwiający znalazf, takowy każdy za namniejszą 
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skargą, jako violator powagi mojćj hetniańskiój , bez wszelkićj folgi pod 
nieodwłoczny sąd i ostrość ąrtykufów wojskowych podpadać będzie, na 
co się ręką wfasną przy pieczęci mojćj podpisuję. — Dan w IVar$sawie 
d. 27 ^ovembrU r. 1668. 



Do Rąjeów m. Krakowa. 

Generosi ac Magnifid Dni et amici observandL-r^ Nie żadna okazya 
insza wydania assygnaciej mojćj chorągwi JP. Starosty spizkiego, tylko 
żem te dobra nalazf w regestrze pozostałym JP. Wojewody krak. ąnte- 
cesSora mego, inter distributitas hybernotnitn żoinierzom należących , a 
protuHc nikomu nie oddanych. Kazaiem by{ wydać assygnacyą, będąc 
tego pewien że eadem onera dźwigać powinny te dobra, z któremi rów- 
no w regestrze byfy: ale kiedy teraz biorę informacyą od W. Mciow 
moich m. Panów, nic potym in prayudicium tych dóbr z kancellaryi mo- 
jćj nie wyjdzie; co i teraz re^okuję pisząc do JP. Porucznika chorą- 
gwie pomienionćj. 

A że się PP. deputaci tam tak daleko zatrudzili, tedy onych osobliwćj 
W. Mciów rekomenduję dyskrecyi, aby oną muniti^ frustrati nie powra- 
cali: czego pewien , z sTużbami mojemi zawsze życzliwemi w przyjaźń 
W. Mciow pilnie , oddawam się etc. — fFŻilkwi d. 6 Aprilis r. 1667. 



M0gn. Speci. ac generosi Dni ei amici. — Lubo nie ja ale samo 
wojsko takowy między sobą hybemorum uczynifo podziaf ; jednakże 
stosując się do woli J. K. Mci i wyraźnego prawa, które w sobie ab 
oncre wiiitari immuniiaiem dobrom W. Mciow PP. zawiera *), jako zaszczy- 
cającym się jurę nobiłium; daję moje pisanie do JP. Żebrowskiego albo 
ktokolwiek tam zesfany od niego, aby cale od wszelkich extorsyj su- 
persedowawszy, z tamtych dóbr W. Mciów zazaz zjechaf, namniejszćj 
nie przynosząc infuriam.... Przyczyniam się jednak za tymże tak zruj- 
nowanym żofnierzem, żebyście go W. M. PP. nie z żadnego przymu- 
szenia albo jakićj powinności, ale z samćj tylko szczególnćj laski i dy- 
skrecyi swojćj, czćmkolwiek posiłkować chcieli, a on maie za wielkie 
przyjmie , przezco W. M. PP. J mnie sobie do dalszych swoich zobo- 
wiążecie interessów... Zostawam przytem W. M. PP. życzliwy przyja- 
ciel i sfużyć gotów.— Dan w Solcu d. \0 ArpriUs r. 1668. 

» 

Jan Sobieski Hetm. w. kor. 



*) Dohra te byfy nie tylko wsie własności miasta, jak Dębie, Grzegórzki, folwark Piaski, 
Kawiory, -~ ale i te wsie które do nąiesczan prawem własności naleialy. 
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Jan III z BoźćJ łaski Król polski etc. 

ŚlAchetnynif •fawetnym* BarmlstrBOiYK Radsle t CA« 
Yemu SlA^lstratowl* nrsędom 1 i^ssystklemu pospólstwu 
miasta n« Krakoirai wiernie nam mlYym Yaskę nassę kró* 
lewski|» 

Po szczęśliwym Sejmie biorąc w osobliwą consideratią nasze ca- 
f ćj Rzpltćj bespieczeństwo ^ które w opatrzeniu stoiecznego miasta na- 
szego Krakowa zostaje , kiedy w tak bliskiem sąsiedztwie zbliża się 
cum hostiiitate do państw węgierskich, metuenda i naszemu pograniczowi 
tak straszna ab oriente potentia; ex consilio PP. Rad przy boku naszym 
zostających, na komendę miasta Krakowa Wielm. Kasztelana wileńskie- 
go Generaf-Leitnanta wojsk naszych cudzoziemskich, cum plena potesi 
tale et praerogatwa Komendantom fortec sfużących, z Regimentem gwar- 
diej nasz6j do tamtćj ordinujemy fortece: którego ordinansu aby wsze- 
laka od W. W. tak do poprawy fortifikaciej, naznaczenia porządnego 
konsystenciej gwardyzonowi , jako i opatrzenia miejsca tamtego byfa 
assystencya, od pospólstwa zaś -wszelakie posłuszeństwo, wiadzą naszą 
królewską rozkazujemy, — znosząc się jednak in occurentiis z Wielm. 
Kanclerzem kor. Starostą naszym krak.... Uczynicie to wszystko dla la- 
ski naszćj W. W. , którą i na ten czas onymże ofiarujemy. — Dan 
w fFarssawie d 25 JUaja r. p. 1683. 



X 

Jan Ul z Bożćj £aski Król polski etc. — Wszem w obec i każde- 
mu z osobna komu to wiedzieć należy, oznajniujemy. — Przełożono 
nam jest przez pewnych Panów Rad naszych, jako ślach. Jaa Sro- 
czyński, wyższego prawa magdeb. na zamku krak. Ławnik, kościoła 
Ś. Krzyża na Kleparzu przy Krakowie (9), jure fundationU niekiedy naj- 
jaśn. Królowój Jejmci Jadwigi Jagiellonowi], od półtora set lat in ru- 
deribus zostający i zaniedbany, pod teraźniejsze przeciwko nieprzyjacie- 
lowi imienia chrześciańskiego szczęśliwe expedycie nasze, aere proprio 
zaczął restaurować, i żeby tam wiecznemi czasy chwała Boska odpra- 
wowała się, staranie czyni; więc że tego kościoła dos primaet>ae run-- 
datione assignata, na Kapellana i na konserwacią budynku tylko dwa- 
dzieścia grzywien wynosi, dla czego i ten kościół spustoszał i chwała 
Boska w nim ustać musiała;.... a tak supplikowano nam, abyśmy tak 
świątobliwemu intentum pomienionego ślach. Sroczyńskiego aukciąfun- 
dacyi subvemre raczyli;... tedy jako pinm %elum jego, które ku imieniu 
Ś. Krzyża pod ten czas wojny tureckiej w restauracyi tego kościoła, 
i przywr&ceniu dawnego tam nabożeństwa zaniedbanego wyświadcza 
mile przyjmujemy, tak niemnićj życząc aby w tćmtam miejscu na pa- 
miątkę imienia tego świętego, pod którego znakiem i My szczęśliwie 
za błogosławieństwem jego z nieprzyjaciela odbieramy zwycięztwo, nie 
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ustawając odprawowaTa się chwaTa Boska, z żup naszych wielickich 
aukcią fundacyi Kapellana tamtego, i zachowanie w potomne lata re- 
staurowanego kościoTa uczynić umy.^liliśmy, jakoż de facio czynimy i 
naznaczamy wiecznemi czasy po 12 beczek soli.... Co do wiadomości 
PP. Administratorów naszych teraz i na potym będących podaja_c, to 
mieć chcemy i rozkazujemy: aby poraienionego kościoła Kapellanowi, 
teraz i na potym będącemu, za pokazaniem tego listu naszego, co- 
rocznie wyżćj opisaną kwotę soli wielickiej wydawali i do pensionarza 
od Nas podpisanego, z wyraźnej woli i rozkazania naszego przepisali: 
a My to przy ratach naszych ad instar inszych pensyi perpetuae funda- 
tionis przyjmiemy.... którćjto pensyi Jedna mediełas cedet Kapellanowi 
p7*o temporc tam będącemu na msze 8Ś., a druga na poprawienie ko- 
ściofa tego cum sdŁu Patronów obracać się będzie powinna; obiecując 
za Nas i najjaśn. sukcessorów naszych Królów polskich, że tę poboż- 
nej fundacyi antecessorów swycli aukcyą świątobliwie zachowają i nie- 
• odmiennie wypełnią, — na co się ręką naszą przy pieczęci kor. pod- 
pisujemy. — Dan w ZolkiQi 4f. 9 Lutego r. p. 1686. 

Micbaf Florian na Rozdole Rzewn- 
ski, Po(Ksk»rbi nadw. kor., chefmski Sta> 
rosia, Pó^kowuik J. R. Mci. 

X. Stan. Boglcwjki Kan. wrodaw., 
J. IL !V1ri Sekretarz. 

List do Akademii kralc. 

Jan hi zBoźćj £.aski Król polski etc. 

Magn. yenerabiles ac nobiles etc. - Oznajmi{ nam Wieleb. Prze- 
rembski Kantor gnieźń.. Sekretarz nasz listownie, jakoście WieiTi. W. 
w odbieraniu winnej >)d nas summy wielką nam wyświadczyli /a- 
ciUtatpmj o której My, luboó te dobra na których W. W. prawo sfu- 
żyTo, in hostico dotąd et in cineribus zostają,-- dla czego siuszna requi' 
rebatur modernUay za CO bardzo wdzięczni jesteśmy. 

A że nam to w świeżćj zostaje pamięci, iż tenerłora aetałe studia 
wcnój traktując Akademii, nigdzie częściej jako w kościele Ś. Anny 
nasze odprawowaliśmy nabożeństwo,... który jako mamy wiadomość de 
nova radiue W. W. wystawiacie; tedy chcąc aby kamień przynajmniej 
jaki w tćj fabryce posŁeritati memoriam nostram nomenque loguaturj dzie- 
sięć tysięcy zfotych in honorem ^kościoia tego patronki i Ś. Kantego; 
który świćżo in Sanciorum numerum jest adsaiptus^ naznaczamy, i assy- 
gnacyą która się tu przydaje, posyłamy. 

Niech ci święci ^oc<a^iV u Pana exerciiuum sprawią to suffragiis^ 
aby imprezy nasze do których in prodncłu jesteśmy, miłościwie secun- 
dare raczył... Regiam zatym benenotentiam nostram wszystkim W. W. ofia- 
rujemy. — Dan wZołkwi rf. 10 Sierp. r. 1691, panowania naszego XVn. 
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W INTERESACH MIASTA KRAKOWA. 

List x. Marcina Szyszkowskiego Biskupa Rrar. 

Mci Panie Burmistrzu i PP. Rajcy m. Krakowa ! — Z chęci i mi- 
łości swój ku ojczyinie, i życzliwości ku miastu W. Mciow, za żąda- 
oiem J. Ł Mci na Sejmie blisko przeszłym, podjąfem się byf pod nie- 
bytność JP. Wojewody i Starosty krak. rządu w Krakowie dog^lądać, 
o czćm sam J. K. Mość listem swym W. Mciom oznajmuje i upo- 
mina, abyście temu wszystkiemu coby do dobrego rządu i obrony 
przynależano, dosyć czynili ze mną się porozumiewając, — co lepiej 
W. Mcie z listu J. K. Mci wyrozumicie. 

Ja tćż sam, zgromadziwszy znaczną liczbę ludzi kosztem mym dla 
sfużenia miastu tamtemu i Rzpłt^, pi^ybędę do W. Mciow jako bę- 
dę mógf najprędzćj: a tymczasem zarazem starajcie się W. Mość, a- 
byście temu i przed przyjazdem moim jeszcze dosyć uczynili, w czćm 
J* K. Mość upomina i rozkazuje W. Mciom. — List ten J. K. Mci daj- 
cie W. Mość do akt swoich wpisać, aby się kto nie wymawiaT, że o woli 
i rozkazaniu J. K. Mci nic nie wiedział... A^zatym W. Mość Panu 
Bog;u i opiece jgo świętćj oddaję. — Datum z Iłie d. 30 Tbris r. 1621. 

W. Mciow życzliwy przyjaciel 
Marcin Szyszkowski Biskup krak., 

Xże siewierskie. 

DO Am>RZ£JA TaZEBICRIEGO BlSRUPA KRAKOWSKIEGO. 

lUusiruftime Prinoq^i! — Powzięta jest summa pewna szpitalowi 
Ś. Sebastiana należąca, która iż jest in publieam cMlaiis neeessUaiem 
canoersiij słuszna aby byf a szpitalowi powrócona, jakoż już certa partio 
jest jćj oddana; i leraz recenier ftro ^posHbiliŁaie nosira dfugu takowego 
upTaciliśmy, i dalszą życzylibyśmy uczynić satisfakcią, ale przy różnych 
ciężkościach naszych gdy i teraz niemafą summę rnHone danativi J. K. 
Mci Panu n. mil. skfadamy, przyjść do tego nie możemy, w cźćra o mi- 
iosieme baczenie W. Xcej Mci upraszamy: a my poczuwać się będziemy 
i tę summę wypłacić nieomieszkamy. — A teraz uniżony pokłon oddawa- 
my W. Xcej Mci. — Kraków d. 2 Xbris r. 1671. - 

Burmistrz i Rada m. Krakowa. 
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Do tegoż. 

///. PrineepsI — Gdy W. Xcej Mci de statu interno miasta stołeczne- 
go często oznajmujemy; tak tćź i to co ab extra securitatem ihiasta effidty 
za rzecz przynależną donieść W. Xcej Mci rozumiemy. 

Mamy to ex fideli relalione^ iż przeszTego tygodnia po dwa razy, 
L j. w Piątek kofo godz. Ucićj w noc pod żydowskióm miastem, i zno- 
wu z Soboty przeszfój na Niedzielę o pófnocy. byfo tu pod miastem lu- 
dzi jakichś ^cudzoziemskich okofó kilkudziesiąt, Rajtarów dobrze mun- 
derowanych, którzy pićrwszą rażą opadfszy poddanego p]'aszowskiego 
do domu idącego, wypytywali go jakie jest praesidium na zamku i w 
mieście, i jeśli już morowe ustafo powietrze?.. Drugą jaś rażą poby- 
wszy kilka godzin pod browarem wielkorządowym, pośli ku Kleparzo- 
wi, a. ztamtąd do Woli, majętności zakonników Ś. Ducha udali się. — 
Kr^ow d. 14 Februarii r. 1687 

List Jana ma£ACUowskiego Biskupa Krak. do króla Jana hi. 

Najjaśń. mifościwy Królu!—' Nic pewniejszego, * że się to stało 
absqe consetaum et ad słnłstram in/ormationem W. K. Mci, kiedy Dyssy- 
denci w Krakowie zostawający, przeszfego roku wynieśli reskrypt od 
W. K. Mci, aby od processiej solennćj Bożego-ciała wolnymi byli, ob 
vanum metum tumultu jakiego i konfuziej, żeby w mieście katolickiem 
W. K. Mci non consurgat populus przeciwko onym... Ale że a prima 
ad fas dritatis admisiione^ ab immemorabili tempore. zwykłym porządkiem 
w podobnych processiach Bożego-ciafa raz w roku, z processią Katedr, 
kościoła zawsze comparabunt, i nigdy żadnych na się nie mieli insulins, 
i owszem wszelkie uznawali pos/anowanie;... supplikuję pokornie W. 
K. Mci, żebyś matkę swoje kościół katolicki circa hac praerogativam^ 
a Dyssydentów in- onere Aoc jako z dawna byh, miłościwie raczył kon- 
serwować: zwłaszcza że ja niegodny Pasterz et Praeses sacrorąmy fide 
jabeo i assekuruję W. K. Mość .pro omni secaritate, iż gdy się skromnie 
i pobożnie zachowają, tak integt*i et intacti ex hoc campo pietaiis wró- 
cą do domów swoich, jako zawsze od stu lat wracali się. 

Mam tedy niepochybną nadzieję, że w pobożnem sercu W. K. 
Mci znajdę auctum Retigionis zelum^ który Ckristianissimos Principes non 
tantum adaeguaty ale magit longe superat; na którym fundamencie zało- 
żysz W. K. Mość i ugruntujesz regnatricem domum tnamy że adeersus 
eam portae inferni non praet>ałebunt... A ja całując pokornie defensoru 
Romani Jidei dexteram; pisać sianie przestaję W. K. Mci Pana n. mił. 
najwierniejszym, najniższym sługą i kapelanem niegodnym. 

Kraków d. 24 Mąja r. 1687. 

Biskup krakowski. 
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DO Starosty iBiizizult^iEGO. 

ff^ieim. Starottol Mając z faskt J. K. Mci, jako ak imme^iito laia&l 
wszystkich ifamino, po eipiracyi cztero -letniej czopowego {gdy sejm 
i sejmiki nie doszfy) ex Senntus Contiłio na obrócenie -Wisfy inszy sobie 
wteat cum imminenti pericuto wielko rząd o wy eh i starościńskich gruntów, 
fortece zamku i miasta, czyniącej, tudzież na przykrycie wie2y ratusz- 
nej, prorogowaną czopowego exakcią;... sfuga W. M.'Pana P. Tabaszo- 
wski ralitme pritalm laudatae mii exactionu, do prześw. .Trybunal^u kor. 
wydaf nam pozew. 

Więc że proprio my nic nie czynimy mola, exakcia tćź u od nas 
samych jako uttimi* consumentibui de proprio importowana, non inpripetot 
unit ale na publiczne wszelakiemu stanowi wygody, tudzież Wdztwa i 
miasta tego osobliwą ozdobę cedit;... W. M. Pana którego tH stołecz- 
ne miasto szczyci się protekcyą uniżenie upraszamy, aby.4 poraienione- 
mu sfudze swemu od akciej tśj przeciwko nam wynicsionćj supertede- ■ 
re rozkazać raczyf.— Kraków d, 22 Julii r. 1687. 



WOJSKA 

CESARSKO-AUSTRYACKIE 

ZAJMUJ4 KAZIMIERZ A POTYM I KRAKOW, R. 1772. 




Po zajęciu przez wojska Ces. austryackie przy pierwszym po- 
dziale kraju Starostwa spizkiego, I odebraniu przysięgi na wierność 
od trzynastu miast d. 5 Listopada r. 1772, w czasie gdy GenerafBi- 
bików dowodzący wojskiem rossyjskiem w Polsce znajdował' się w Kra- 
kowie; nagle i niespodzianie luszyfa wie.^ć, iź wojsko Ces. austr. Ka- 
zimierz obsadzić zamierza.... Jakoż d. 3 Grudnia r. U komenda z 150 
żołnierzy, pi^zebyfa most na wielkiem korycie Wisfy i stanęfa na Ka- 
zimierzu, a następnego dnia przybyf za nią oddział 400 ludzi z roz- 
winionemi sztandarami i przy odgfosie muzyki, [inier quos muUerum co- 
hors)y którzy zaraz po odstąpieniu straży rossyjskićj miejsca jej zajęli. 

W. r. 1773 toż wojsko zajęfo i sama miasto Kraków. Dnia 15 
Lutego w samo południe, Póikownik Mitrowski przywodząc oddziało- 
wi około 200 piechoty z dwoma chorągwiami, z wszelką cichością 
wszedł do Krakowa, Ratusz i bramy miejskie osadził i straże rozłożył, 
a resztę oddziału tego rozlokował po domach miesczan, ochraniając 
klasztory i zgromadzenia zakonne, jakoby ulgę im niosąc po trudnćm 
podejmowaniu wojsk rossyjskich. — Tego tćż samego dnia komenda 
rossyjska pod Półkownikiem Stackelbergiem ustąpiła z miasta i ru- 
szyła ku Wai^zawie. 

W tymże czasie, 'Radzca nad w. cesarski, ten sam który kopal- 
niami soli w Wieliczce zawiadywał, przybył do Krakowa i rozpoczął 
urzędowanie swoje objęciem zarządu w zamku krak. i zawiadowstwa 
docbodami/królewskiemi ^Wielkorządami)... Usunął on dawnych urzę- 
dników, a ich miejsca nowemi obsadził: nawet w miejsce Sędziego 
AYielkorządów Sebastyana Badeniego, swojego zamianował. — ZaUdwo 
tydzień od chwili zajęcia tego upłynął, a już wszystkie gmachy i do- 
my zaczęto spisywać, oznaczając każdy dom na murze osobnym Nu- 
merem. (Dotąd nie było liczb na domach).... Toż samo nastąpiło i na 
innych miejscach które wojskiem austr. zajęte były, tudzież na wsiach, 
gdzie spisywano mieszkańców i ich rodziny, wszelkie bydło, pola, łąr 
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ki, lasy, stawy i jaki z tych własności wypływał dochód, a to ceLem 
ustanowienia podatku. 

Te przecież nowo zaprowadzone urządzenia długo nie trwały, ile 
że takowe raczćj z braku instrukcyj niż z wyraźnej woli najj. Cesa- 
rzowej Maryi Teressy wyniknęły, i wkrótce tH na przedstawienie Króla 
Stanisława Aug. przez Posła Ces. Austryackiego Hrabię Rewitzkiego, 
dawny stan rzeczy był pr^ywrócony, i urzędnicy dawni skarbowi jako 
to: Super-indentent. Gruszecki i Pisarz Rolland, miejsca swe na powrót 
objęli... Lecz odtąd dała się uczuwać w Krakowie drożyzna potrzeb 
do życia, gdy z prawego brzegu Wisły żadnych żywności nie prze- 
puszczano tylko za opłatą, co znaczny wpływ na podniesienie ceny 
żywności wywarło. 

List do Xdza Młodziejowskiego Kanclerza. 

W przeszłą Środę t. j. dnia 29 Grudnia (r. 1773). miasto Kazi- 
mierz przyległe Krakowowi, najj. Maryi Teressie Cesarzowej rzymskiój 
przysięgę wierności przez raiesczan i pospólstwo wykonało: a że nie- 
którzy kupcj^ i miesczanią krakowscy, mający possessie i handle tu 
w Krakowie, tamże na Kazimierzii miesczanami pozostawali, posiadło- 
ści nieruchome ponaby wali , ei vi juńs tmlis ex posssssionis byli także 
do tego juramentu pocia^nleni i takowy wypełnili... Jeżeli to ma być 
cowpatibihj tu i tam do zwierzchności panującój należeć, handle i po- • 
żywienie prowadzić? dopraszamy się w tćm o wyrażenie zdania JVV. 
Pana i Protektora. — Kraków d. 1 Stycznia r. 1774. 

Burmistrz i Rada m. Krakowa. 

Odpowiedź Kanclerza. 

Na list ^W. M. PP-- de die 1 ct/rr. odpisuję. — Kiedy przemoc 
sąsiedzka do swojego, zamierzenia rzeczy doprowadziła, że Państwa 
Rzpltćj a corpore jćj odpaśdż musiały, między któremi i miasto Kazi- 
mierz znajduje się, w którćm niektórzy miesczanie krak. mieli swoje 
possessie, i z nich przysięgę wierności i posłuszeństwa musieli najj. 
Cesarzowćj Jejmci wykonać, -— trudno jest tejże się przemocy sprze- 
ciwić... Jest zaś wiele pi*zykładów, że kupcy w tćm i owćm Państwie 
miewają swe possessie i handle, z których w zachodzących okoliczno- 
ściach miejscowej jurysdykcyi zawsze podlegli być powinni. 

Do czasu rozgraniczenia krajów oderwanych od Polski, które na 
wiosnę ma nastąpić, trzeba być cierpliwymi... Co się zaś tyczy Ka- 
zimierza, ten według opisu samego traktatu pokaże się do Polski na- 
leżącym i przy nićj za pomocą Bożą zostanie. — IFars^awa d. 8 Sty^ 
csnia r. 1774. 



OTWARCIE LEKCYJ 

NAUKI ANATOMII 

w AKADEItUI KRAKOWSKIEJ. 



List Jacka Małachowskiego Podkanclerza kor. do 

Magistratu miasta Krakowa. 

Praenobiłes ac xpecL Dumfni Amici honor nndil Ponieważ z uchwaf 
Kzpitój, Komissya edukacyjna mając sobie polecone rozi^ądzanie nie 
tylko szkóTy dających nauki młodzi w umiejętnościach języków i in- 
nych wiadomo.^ciy ale nawet i zgromadzeniami, które podchodzą pod 
imię wszelakich sciencyj, założyła z fundamentów sobie powierzonych 
w Krakowie miejsce ku nauce gruntownój Anatomii w sposobie, w ja- 
kowym przez praktyczne wydoskonalenie i w postronnych krajach, 
ćwiczą się pragnący dojść stopnia doskonałości •, przeto na powzięte 
niejakie doniesienia, które ja do tych czas za nie zbyt dokładne mie- 
nię, jakoby z poduszczćnia jakowegoś Cyrulicy w Krakowie starszeń- 
stwa imieniem zaszczyceni, nie tylko sami wzdrygali się być przyto- 
mnymi lekcyora Anatomicznym tamże się odprawującym, chociaż i na 
nie zapraszani, — lecz nawet i młodszym swego zgromadzenia, a chcą- 
cym tamże kontynuować swe nauki i doświadczeniom się przypatry- 
wać, na swoich schadzkach groźnie zabraniali. 

W przypadku takowym, znam być moim obowiązkiem ei pro mu- 
nerę meoj ostrz&dz Dnes Vtras z tą insynuacyą, abyście tymże Cyiiili- 
kom, czyli nawet i Chirurgo-MedicorUm imieniem się szczycącym, 
chcieli oznajmić, że gdyby jakowe w tyra nastąpiły zakazy lub prze- 
wrotne insynuacye, te aby niebawem ustały: a nawet communicato coę^- 
silio z WJX. Rektorem Akademii krak., były ułożone śrzodki ku za- 
chęcaniu, aby ćwiczyć się mający w nauce doktorskićj, na tych ex- 
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perymentach funduszem publicznym Komissyi edukacyjnej odprawia 
nych , w 'dni peivne tygodnia znajdować się obowia.zani być mieli. 
W ezćm przełożenie to oświadczywszy, nie wątpię o skutecznym onych 
rowniarkowaniu i zostawam etc. — Dan s fFartxawj/ d. 8 Grudma 1780. 

Odpowiedź na ten Ust Magistratu krak. 

Jaśnie Wielm. Panie i najfask. Pfolektorze! — Odebrawszy listo- 
wne JW. Pana rozrządzenie względem zalecenia w Krakowie cechowi 
Cerulików, iżby na nauki anatomiczne uczęsczali; kilkakrotnie w tym 
punkcie juź myśl .Pańską poprzedziliśmy: atoli dla tćm dokładniejszego 
przeświadczenia , przy delegowanym n Faeuttatc Medica , per delegatM 
ttottrot ponowiemy i nakażemy, we wszystkićm znosząc się z WJX. 
Rektorem, do którego już o to czyniliśmy kroki, i wszelką z nas ła- 
twość oświadczyliśmy. — Zawsze wyznawamy się etc.^ Kraków d. 19 
Grudnia r. 1780. 

Pi'e7vdent i Rada m. Krakowa. 
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KRÓTKIE OBRANIE CHRONOLOGII, 

MIASTA J. K. M€I STOŁECZNEGO KRAKOWA, 

z OPISANIEM NIEKTÓRYCH GODNOŚCI, 

PRAW I PREROGATYW JEGO, 

PRZEZ' 
HI* AadraejA Iilplewlesa W, 0*« H. F., Cłi F. 

Pismo to, pod powy^szyni tytnfem, ^yszfo r. 1749, i hyio przydatkiem 
do Ralrndarza pnei X. Lipiewicza na ten rok wydanego.... Gdy zait z niemaf^ 

trac9 i pilnością zebrane jeftt z dziejopisów naszych i Konstytucyi, i jcsl nieja-' 
o treści) dzidt wi{»kszycb, obejmując) dzieje i losy m. Krakowa, klóre z niego 
jednym rzutem oka poznać się dadz^; i gdy przytem naleiy do rzędu rzadkości, 
tym przeto względem zpowodowany zostafem, aby w tym zbiorze (z mafem^ 
skróceniami} pomiesczenie znalazfo. 

X. Andrz. Łipiewicz Praw obojga i Filozofii l)r. , Matematyki Professor i 
Geometra przysięgły, Kanonik kat. krak., KoUegiaty WW. SS. Spustosz ^ Pleban 
w Koniuszy, Jgolomii ftc., umari dn. 24 Paźdz. r. 1778. 

POCZĄTEK KRAKOWA.— Jeżeli do pierwszćj jego pójdziemy 
planty, tedy od trzeciego Książęcia polskiego Krakusa I, wnuka Cze- 
cha *), który uspokoiwszy się z postronnymi , uśmierzywszy niezgodę 
i swawolę rozpustnych, sędziów postanowiwszy, po lewym brzegu Wi- 
sfy wyfimdowane jest to miasto r. 700 po narodź. P., i od jego imie- 
nia nazwane.— Miasto to, prócz WisTy oblane jest rzćczkarai Rudawą 
i Prądnikiem, na okofo dwoistym murem i fossą opasane, bramami 
6ciu i 2raa fortkami zmocnione, handlowne i we wszystko opatrzone. 
{Łubieński Geogt\ p. 209). 

*) Wszelkie domniemania o początku i zafoieniu Krakowa gdr Bą wielce ciemney pneto 
zostawiam text Lipiewicza co do tego twierdzenia nie tknięty, gdyi 'j«kako}wiek 
zmiana ^ego, równiei bfędnę okazaćby się mogfa. 
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KRAKÓW STOLICA KRÓLÓW. ^ M. Kromer Historyk pol. , 
w dziele Polonia etcpag. 52, pisząc o mieście Krakowie, nad wszyst- 
kie go przenosi miasta, że będąc stolicą Królów, wspaniafo.^cią domów, 
obroną murów i wygodą dla każdego wsławione, z wfoskiemi i nie- 
mieckiemi miasty równa się. 

GÓRA WAWEL. SMOK. — Lubo w równinie zda się być poło- 
żone, ma jednak w pośród siebie jedne wielką górę nad Wisłą, na- 
zwaną Wawel, na którćj Krakus wystawił zamek, który jest rezy- 
dencyą najj. Kró]ów polskich. W tój górze jest dotąd jaskinia, w któ- 
rój za Krakusa znajdował się smok straszny, jadem swoitn wielu zara- 
żający, i chodząc do miasta i innych miejsc, co napadł pożerający. — 
Widząc Krakus opłakany stan miasta swojego, (albowiem mieszkańcy 
musieli mu codzień dawać troje bydląt do jaskini), kazał skórę bydlę- 
cą siarką, smołą i saletrą (?) napchać, i tak owę skórę przed jaskinią 
położyć. Smok wyszedłszy z jamy, skoro pożarł ową skórę, wnet 
ogniem siarczanym nie mogąc go i Wisłą ugasić, uduszony został. (Li>- 
piewicz, 'powtarzając tę ciemną tradycią, powołuje się w tćm na Gwa- 
gnina). 

PRZEDMIEŚCIA. MOST. Miasto to ma obszórne i ludne pi-zed- 
mieścia. Od południa, jest murowane miasto Kazimierz, gdzie jest most 
wielki drewniany, pu/go na starej Wiśle, na którego reparacyą miasto 
Kraków cło od żydów wybiera, jak się pokazuje z konfirmacyi praw 
M. Krakowa przez Króla Jana Kazim. r. 1649; a przed tym mostem 
jest małe miasteczko Stradom. Od północy Kleparzem, od wschodu 
Wesołą, od zachodu zaś Smoleńskiem niemurowanemi miastami opa- 
sane jest. 

POŁOŻENIE MIASTA I FIGURA JEGO. — Położenie jego jest 
blisko Śląska, Węgier i Rusi. Elewacya zaś jego czyli laUtudo jest na 
grad. 50 m. 12; longUudo na grad 42, ro. 40. — (Co do figury mia- 
sta, Autor wypisał kształt jćj z Sarnickiego i M. Bielskiego, co jest 
już wiadomćm). 

KRAKÓW GŁOWĄ KRÓLESTWA I STOUCĄ KRÓLÓW.— 
Ufundowawszy Krakus tak piękne miasto,- uczynił go głową i stolicą 
kraju. Atoli Popiel I przeniósł ją nazad do Gniezna, a z tąd potym 
do Kruświcy. 

KORONACYA KRÓLÓW I INSIGNIA KRÓL. W KRAKOWIE. 
R. 1320, za Władysława łokietka, który z Jadwigą żoną swą w Kra- 
kowie przez Janisława Arcyb. gnieżn. ukoronowany został, postano- 
wiono, żeby koronacye Królów odprawiały się w Krakowie nie w Gnie- 
źnie, a to dla obszerniejszego, wspanialszego i obronniejszego miejsca, 
dla czego i insignia królewskie z Gniezna do Krakowa przeniesiono, 
o czćm Kromer, Herburt, Łubieński i Zalaszowski piszą. Więc odtąd 
tak Królów jak i Królowych koronacye bywają w Krakowie: i chociaż 
Ludwikowi Królowi pi*zez Arcyb. Jarosława i Panów wielkopolskich 
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uczyniony był sknipuf, aby się dawnym zwyczajem koronowa? w Gnie- 
źnie, odpowiedziaf: źe jak Wfadysfaw dziada i Kazimierz III wuj jego 
koronowali się w Krakowie, tak i on koronowanym być chce, jakoż 
dopefniono tego w Krakowie okofo r. 1370, {Kromer). Czemu i Rzplta 
na Sejmie warszawskim zabiegfa; gdy bowiem Królowej Cecylii Rena- 
ty koronacya przeciw dawnym zwyczajom w Warszawie się odprawiła, 
więc in posterum zastrzegła, aby tak Królów jak i Królowych korona- 
cye nie gdzie indziój tylko w Krakowie bywafy. [Konsłył r. 1638. Z^r- 
laszowski foL 333. — Jaka zaś bywa ceremonia przy koronacyi Kró- 
lów, obszernićj o* tćm tenże Zalaszowski fol. 397 i -Łubieński Geogr. 
traktuia * 

HÓMAGIUM KRÓLOWI OD MIASTA, o/az NOBIUTACYA PP. 
RADNl^CH. — Nazajutrz po koronacyi, Król z wielką pompą i assy- 
stencyą Senatorów niosących insignia królewskie, jedziejkonno na przy- 
gotowany sobie majestat w rynku krak. przed Ratuszem. Potym zsiadł- 
szy z * konia .idzie na Ratusz, i tam w izbie pańskiój, gdzie magistrat 
krak. zasiada, ubrawszy się po królewsku wstępuje na maje*staŁ, klu- 
cze zfote od miasta odbiera, i przyjmuje w podarunku tysiąc czerw\ 
zfotych, przyczera jeden z Rajców krak. ma do niego mowę. Po tej 
skończonój, Magistrat klęka przed majestatem, i palce do góry pod- 
niósłszy przysięga Królowi. Król wkłada na gfowę koronę, bierze do 
rąk berfo' i jabłko złote od Senatorów, a w drugą miec^ goły od 
Miecznika kor., którym na czt6ry części świata machając, zasłużone 
niektóre osoby w Magistracie nobilituje, którzy odtąd nazywają się E- 
guites auraiL Tak o tóm pisze Zalaszowski, Kromer i inni. — Po tej 
ceremonii Król na zamek powraca, oddawszy klucze od miasta lia po- 
wrót Magistratowi. 

KRAKÓW UFORTYFIKOWANY. Lubo miasto Kraków od Kra- 
kusa p,oczątek swój bierze , w następujących jednak fatach , jako to r. 
1285 Leszek czarny lepiój go umocnił.— R, 1300 Wacław murem 
go opasał. — R. 1498 Rycerstwo polskie obawiając się jakiego nie- 
bespieczeństwa, od północn^^j ge^ strony, wieżami (basztami), wałami i 
fossą, wpuściwszy w nię rzćkę Rudawe, zmocnili. — 

SUKIENNICE. — Gmach teraźniejszy Sukiennic wystawił w r. 1370 
Kazimierz W. w rynku krak. Ejus opus sunt taberna mercatorum et pro- 
polarum in circo CracotiensL (Cromer).. 

WESELA KRÓLEWSKIE. — Kraków ma i ztąd znaczną pochwa- 
łę, że w nim Królowie wesela, pogrzeby, zjazdy i sejmy Rycerstwa pol. 
także sądy kapturowe odprawują się. — Tu się odbyło wesele Karola 
IV. Cesarza, w mięsopusty r. 1363; któremu Kazimierz W. dat za żo- 
nę wnuczkę «woję Elżbietę, córkę Bogusława Xiążęcia szczecińskiego, 
a siostrzesicę Ludwika Króla węg. Ten akt był wspaniały i praw- 
dziwie królewski, na który zaproszeni byli przez Kazimierza: Ludwik 
węgierski, Zygmunt' duński, Piotr cypryjski, .Królowie: Otto bawarski, 

22 
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Ziemowit mazowiecki, Boleafaw świdnicki, T^adyslaw opolski, i Bo- 
gposTaw ojciec Elżbiety, szczeciński, Kiążęta. Na pi*zy witanie ' Cesarza 
Karola wszyscy o milę wyśli z Krakowa, a ten z wielką assyslencyą, 
za uproszeniem Kazimierza wjechaf na zamek. Wesele trwafo dni 20.t 
i aby wszyscy go^ie wszystkiego mieli po dostatku, tedy w rynku 
krak. stafy wielkie beczki napefnione, zkąd każdy co i wiele chcisJ, 
ifiógf sobie brać. W posagu .za^ Król Kazimierz daf wnuczce swij 
sto tysięcy zfotycb, (rozumiem że currenUs moneiae na ten czas). 

WIERZYNEK. — Pod ten akt weselny, był jeden rajca kraL imie- 
niem JVerincusj czyli Wierzynek, urodzeniem. Niemiec, Tego Król Kazimierz 
dla biegłości i przezorności rozumu Podskarbim swoim uczynif, do- 
zór mu i dyspozycyą wszelką zdawszy. Ten wszystkich gości, Królów 
Xiążąt i Panów, do siebie na bankiet zaprosił, (by{ albowiem czło- 
wiek znakomitj^ i najbogatszy); gdzie wszystkich uraczywszy, każdemu 
z osobna drogie podaruiijci dał: a najprzód, jako swojemu Królowi, 
Kazimierzowi dał taki podarunek który na sto tysięcy złotych szaco- 
wano. 

Drugi akt wesehiy odprawił się w r. 1386, Władysława Jagieł- 
ły, który r. t dnia 12 Lutego do Krakowa praybywszy, w trzy dni 
wiarę Ś. przyjął i z Jadwigą młodszą córką Ludwika Króla węg. ślub 
wziął, gdzie tóż zaraz i Xięstwo liL do Polski przyłączył. 

Trzeci akt weselny odprawił się także w Krakowie r. 1454 d. 
9 Lutego, Króla Kazimierza lY.; syna młodszego Władysł. Jagiełły, 
2 Elżbietą córką Alberta Króla węg. i czesk., — którćj posagu Król 
Albeit obiecał sto tysięcy czerw. ilot. , Kazimierz zaś miasto upominku 
naznaczył j6j dochód i procent roczny z żup bocheńskich i wielickich^ 
który na 5000. grzywien wynosił - 

Pod czas tego aktu stała się zwada między Arcybiskupem i Pry- 
masem Wincentym z Sprowy, a Zbigniewem Oleśnickim Kardynałem 
i Biskupem krak., kto ma ślub dawać. Prymas czy Kardynał? Na- 
koniec zgodzili się na to, ażeby Jan z Kapistranu, który pi*zybywszy 
do Polski znajdował się na ten czas w Krakowie, ślub Królowi da- 
wał. Ale że Jan Kapistran ani polskiego ani niemieckiego języka nie 
umiał, a Oleśnicki był w nim ćwiczony; więc on przy assystencyi Jana 
Kapistrana ślub daw.ał, a Prymas koronował królowę. 

CIAŁA KRÓLÓW TU SPOCZYWAJĄCE. Najprzód fundatora 
Krakowa Krakusa, który nad Krakowem na górze Lasotyn lub Krze- 
mionki pochowany jest, na którego grobie usypana mogiła dotąd istnie, 
nie daleko kościoła Ś, Benedykta, zwana Rękawka. — Potym Bo* 
lesława wstydL u 00. Franciszkanów, który kościoła tego także ko- 
ścioła Ś. Marka Ćąn^nicofmm de PoenHentia fundatorem był; — Leszka 
czarnego w kościele 00. Dominikanów;— Władysława Łokietka, Ka- 
zimierza W., Władysława Jagiełły, KazimierzalY., Jana Olbrachta, Zy- 
gmunta L, Zygmunta Aug.., Stefana Batorego, Zygmtmta lU., Wfady- 
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sława rV., Jana Kazimiei^za, Michafa Korybuta, Jana UL, Augusta U. 
Sasa, któi^zy wszyscy jako i niafźonkt niektórych w kaledrze krakow. 
spoczywają. 

SEJMY W KRAKOWIE.— Tu sejmy, zjazdy Rycefslwa pol. od- 
prawują się, jaki byf sejm r. 1139 za Wfadysfawa IL, na którym staf 
się podziaT między bracią Bolesfawa krzywoustego. — R. 1194, na któ- 
rym obrali Królem Leszka białego, który że był mTody, przydafa mu 
Rzplta za kuratorów Fulkona Biskupa i. Mikofaja brata jego, Wojewo- 
dę, krakowskich. R. 1305, na którym znowu Władysław Łokietek 
obrany Królem. — R. 1339, za Kazimierza W., na którym Ludwika sy- 
na Karola węg., siestrzana jego, za następcę na tron polski uznano, 
albowiem Kaźmierz W. nie miał żadnego po mieczu sukcessora. — 
R. 1432, na którym Władysław Jagiełło radził o wojnie Krzyżackićj. — 
R. 1450, na którym Kazimierz IV. radził z samymi tylko mało-polski- 
roi Panami, jakby powstające w ziemi krako^. rozboje uśmierzyć. — 
R. 1467, na którym przez dni 15. radzono i uchwalono, aby Kazimierz 
IV. podziękował Ojcu Ś. Pawłowi II., i Panom czeskim, za konferowa- 
ne sobie królestwo czeskie. — Także sejmy Coronationis^ ]dkie bywają 
po wstępie na tron każdego Króla. 

ZJAZDY W KRAKOWIE. — Te zjazdy bywają Województwa 
krak., które swoje obrady w kościele OO. Franciszkanów zwykło od- 
frawiać. Taki był zją;Ed r. 1632., taki r. 1634, i teraz po śmierci 
Augusta n. r. 1732. 

SĄW KAPTUROWE. — Tu się także agitują, jak się pokazuje 
iii f^oL Leg. fol. 41. iit. kaptur w Krakowie^- którego postanowionego 
{N> śmierci Zygmunta Aug. w r. 1572, stanęło potwierdzenie r. 1632. 

ZAMEK. -^ Zamek ten przez Krakusa założony r. 700 po na- 
rodź. J. Chryistusa, zmocniony i odnowiony od Kazimierza W. r. 1370, 
i od innych Królów następujących był reparowany. Jest on miejscem 
koronacyi, rezydencyi i pogrzebów Królów polskich, jak wyżej. Tu 
jest ArchiTum Państwa, tur chowają się rnsignia Regni pod dozorem 
Podskarbiego' wielk. kor., za kluczami i pieczęciami Senatorów pol., t.j. 
Kasztelana i Wojewody krak.; poznańskiego, wileńskiego, sandomier- 
skiego, kaliskiego i trockiego Wojewodów, jak świadczy f^oL Leg. 
A. 1576. Ut. €onJirmatioH^\ i w innych ifiiejscach. 

SĄDY W ZAMKU KRAK. — Jestto i miejsce święiój sprawiedli- 
wości, gdzie tak starościńskie jako i prawa wyższego magdeburgskie- 
gd odprawują się sądy. 

PRAWOMAGDEBURGSKIE. Pl^wo to wyższe Magdeburgskie, albo 
Jaś Sredefue ikeuianicum^ czyli saxónwumy r. 1279 wprowadził do Krakowa 
Bolesław wstydl. i niem miasto Kraków nadał. A zaś Kazimierz W. 
jako był na pospólstwo wielce łaskawy, zkąd rustlcorum czyli ptebejo- 
rum Rex nazywany był, tak tćż sprowadziwszy do Polski Niemców, 
gdy ta częścią wojnami częścią powietrzem wyludnioną była, oddał 
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im pola, role aby się sadowili, pozwoli\VvSzy im przytóra magdeburg- 
skiem sądzić się prawem. Ale gdy potem pospólstwo z appellacyą 
pociągane bywafo nie bez znacznego kosztu aż do samego miasta Ma- 
gdeburga; wi<łząc Król ten wielkie ztąd niedogodności, postanowił w 
r. 1355. aby prawo wyższe magdeb. na zamku krak. sądzifo się, do- 
kąd ze wszystkich naszych miast ida prowokacye. 

ELEKCYA WÓJTA WYŻSZ. PRAWA.— Na tvch sadach zasia- 
da Wójt z siedmiu ławnikami, których Wielkorządzca zamku kr^k. 
obiera, i nazywają się Wójt i Ławnicy wyższego prawa. Od nich ap- 
pelacya idzie do Burmistrzów sześciu miast, jako to: Krakpwa, Sądr 
cza, Wieliczki, Bochni, Olkusza i Kazimierza, którzyto Burmistrzowie 
z poniiedzy siebie po dwóch wysadzić powinni do sfuchania sprawy; 
a ci do Krakowa zjechawszy, powinni na zamku Jus 4icere sine proto^ 
catione mówi Kromer Polonia eiv. 

BURGRABIOWIE ZAMKU KRAK. - Zamek ten, jak ipówi X. 
Chmielewski ^ieat/ II p. 305, jestto mirandum Poiotiiae. Tak tćź Rzpita 
postanowifa zamku tego strażników, którzy się Bui^grabiami nazywają, 
a ci tak w czasie pokoju jak wojny, zamku lego we dnie i w nocy pil- 
nować powinni *). 

KATEDRA. — Wpośród zamku tego jest koSciof katedralny, któ-- 
ry jednocześnie z Katedrą gnieźnieńską r. 996 przez Mieczysława I. fun- 
dowany jest. Miaf on z początku Arcybiskupów siedmiu, ale kiedy Smp 
po śmierci Aarona (na ten czas przez dwa lata byia bez Pasterza Ka- 
tedra krak.), Lambert Żula herbu topor, zaniedbał posłać 4o Rzymu 
{)o palliusz, odtąd ustaT tytuł arcybiskupi krak. 

Kościół ten r. 1306 dn. 8 Maja z gruntu był pogorzał, ale go 
Nankerus Biskup krak. ślązak herbu oksza, wiat poljTii 14 nowo wy- 
sławił w tćj jak widzimy formie^ do czego się nie tylko on z kapitułą 
a!c i całe duchowieństwo Dyecezyi krak. przyłożyło. — Kapituła krak. 
złożona jest (była) z siedmiu Prałatów, z kanoników ślachty wywie- 
dzionej z 4 heił)ów, dwudziestu cztćrech; z Doktorów pisma S. dwóch, 
z Doktorów praw obojga dwóch, i Medycyny jednego.— Ma za herb 
trzy korony złote w bialem polu. Używa przez bullę nadaną sobie od 
Klemensa XII Papieża r. 1732 orderu Krzyża złotego [Dislinctorium), 
w którym z jednćj strony jest orzeł biały, a w środku Ś. Stanisław, 
a z drugiej strony trzy. korony, noszącego się na złotym Tańcuchu. — 
Biskupów, zacząwszy .od pićrwszego Lamberta Żuli aż do' teraźniejsze- 
go Andrzeja Załuskiego, liczy 65ciu. — Większe pochwały t6j prześw. 
Katedry jako i inne ciekawości, czytać można w Łubieńskiego Geo- 
grafii, X. Chmielewskiego Ateny, X. Pruszcza Klejnoty etc. i Fortecy 
monarchów etc. 



*J Burgrabiowic ci dotrwali ai do końca b^'Łu PolsU. — Octatpi z nich Alex. pzowski 
lat majfc 95 umarł r.^l8d6. 
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AKADEMIA KRAK. — Znaczną ozdobą miastu Krakowowi jest 
Akademia, Schyla liegni j która jako lot Regum et Procerum mnter^ tak 
i miastu temu wielu, bądź to w świątobliwości, bądź w mądrości, 
bądź w różnych umiejętnościach i pięknych obyczajach, wypielęgno- 
wana synów\ — Akademia ta od Kazimierza W. r. 1361, naśladujące- 
go Karola Cesarza i Króla czeskiego, który tćż w Pradze już był fun- 
dował Akademią, a u Urbana V Papieża o to przez umyślnych posfów 
starającego sic, na Kazimierzu przy Krakowie założona byfa, ale dla 
zaszłej śmierci królewskiej, fundacya ta zupełnie dokończona nie była. 
Dopići^o Królowa Jadwiga żona Władysława Jagiełły umierając roku 
1 399, testamentem legowała wszelkie i znakomite swe klejnoty i skarby 
na dokończenie Akademii, miailując Protektorami t^j fundacyi Piotra 
Wysza Biskupa krak,, który pierwszą lekcyą prawa w tćjże wykładał, 
i Jana Tęczy ńsktcgo Kasztelana krak. — I tak r. 1401 wy fundowana 
jest od Władysława Jagiełły już nie na Kazimierzu (niegdyś wsi Ba- 
wół), ale w samom mieście Krakowie na tern miejscu, gdzie przedtym 
była siedziba żydów, a teraz kościół Ś. Anny, do którój sprowadził 
z Akademii pragskiej Doktorów, i Magistrów. 

* Milczę ja tu, abym nie był pro domo proprh orator^ wiele Kolle- 
giów, wiele Burs fundacyalnych dla ubogich studentów, jakie prawa, 
przywileje, wolności, jaką władzę ma Rektor Akademii krak., bo o 
tćm obszerne pochwały lt*j Akademii, Aulorowie różni w dziełach swych 
zawarli, jako to: Długosz, Miechowita,. Herburt, Starowolski, Zalaszow- 
ski,- Piasecki, -Łubieński i inni. 

WIERNOŚĆ M. KRAKOWA. ^ Może sie Kraków wiaia i state- 
cznością ku polskim zaszczycać Królom, jaką okazał ku Leszkowi 
cza;'nemu, któremu gdy r. 1285 zrebellizowali Panowie i Konrada 
Xiążęcia mazowieckiego na tron polski przj^zwali, onże Leszek w sa- 
mem tylko mieście Krakowie ufność swoje i nadzieję położył, sam u 
Władysława Króla węg. sukursu szukając. Wzięli tedy Krakowianie 
i Leszka i zamek krak. na swoje porękę, i wszyscy z żonami ds^ećmi 
i fortunami swemido; zamku się przenieśli. Posyłają w tćm do mies- 
czan krak. Panowie polscy, aby Konrada za Pana uznali a Leszka 
odstąpili, obiecując im przytćm znaczne podarunki jeśli zamek i mia- 
sto oddadzą Konradowi: ale miesczanie ani łagodnemi nie uwiedli się 
słowy, ani się groźby karania nie zlękli, dawszy odpowiedź posłom, 
że się nie godzi łsfhiać wiary, non licere sibi Jidem et jusjurandum Lesco 
semei datuni violttre; i woleli wszystko, nawet i życie ażardować, niżli 
się wiarołomnymi pokazać. Jakoż ruszył się pod miasto z obozem 
Konrad, i gdy widział trudność w dobyciu zamku, pali miasto, aby 
tym sposobem stateczne miesczan mógł zachwiać serca, ale nic nie 
wskórał. W tćm tćż i Leszek z wojskiem nadciągnął, Konrada zwy- 
ciężył, i Krakowianom za wiarę i stałość podziękował, miasto lepićj 
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umocni7 i rządy jego samym Teutonom, którzy mu w ten C2as naj- 
wierniejsi byli, oddaf* 

Tćjźe wiary i stateczności Krakowian, doznafa Polska i r. 1343, 
kiedy Jan Król czeski, na jedno oko nic widzący i w latach sędziwy, 
z tóm się dai* słyszeć: że choćby i drugiego oka pozbyi, tedyby mu 
mifo byi^p umierać, gdyby się tylko mógf ręką wojenną murów Rra^ 
kowa dotknąć. Ale zawiódf się na swojćj imprezie, i doznawszy od 
miasta odporu, przytćm od wojsk polskich pobity, częścią ku Olku- 
szowi częścią ku Lelowu sromotnie uchodzić musiaf. 

Z tąż wiarą i statecznością oświadczył się Kraków Jadwidze Kró- 
iowćj pol., jeszcze w ten czas w dziewiczym stanie będącćj; którą 
Ziemowit Xiaże mazowiecki chciaf wykraść, wiedząc iź jedyną suk- 
cessorką tronu polskiego była, i w tym celu przyciągnął z wojskiem 
pod Kraków; ale gdy miesczanie puścić go do miasta nie chcieli, na 
Kleparzu w probostwie Ś. Floriana (które Arcybiskup Bodzanta, będąc 
jeszcze Plebanem tćj parafii, wybudował) stanął, lecz i tu do nastę- 
pnego dnia tylko gościł, w obawie aby miesczanie z miasta nie wy- 
padli, i do Nowego-miasta Korczyna odciągnął. 

Wierności tćj ki*akowian dowody, pokazują się z tylu im nada- 
nych przywilejów, jako to: Kazimierza Jagiellończyka r. 1476 w któ- 
rym zelum^ benetalenii^m^ affectum miasta Krakowa wynadgradza; — Ja- 
na Alberta r.. 1492, w klĄrym, ob prhcam majorunt Muorum fidei prae^ 
sianimm, mrtuiescue et merita ^ wolności Krakowowi nadaje; — Zygmun- 
ta I r. 1518, w którym constauti ac sineera fide ei maila obsecuifs po- 
kazuje się, że miasto Kraków 9tudvU piarere Królom i Rzpltćj. Także 
r. 1525, w którym miesczanie krak. famati ftdeies nazwani są. Stefana 
Batorego r. 1576, w którym Kraków animi ; ropenshnCy fdei itłiegriiaie 
ac obsttrvaHiia zaleca się. -- Zygmunta 111 r. 1584, Jana Kazim. r. 1649, 
«lana III r. 1677 i następujących Monarcłnl^w polskich, w których wiai*a 
i stałość miesczan krak. wysławiona jest A toż samo ei im f^oL Leg. A. 
1586 lit. Kaptur czytam, że miaslo Kraków zawsze immuia fide et 
summe erga Rempublieum studio oświadcza się. 

Rada 40 męiów. — A jako niegdyś głowa świata Rzym, zaszczyt 
cat się swojemi Konsulami, Dyktatorami, Viginti-Virami, Trium-Vira- 
mi. Trybunami i innymi^ tak i miasto Kraków korony połskićj głowa, 
oprócz cztćrdziestn mężów, którzy Cemmunitatem reprezentują (Ra- 
dę gminną, pospóbtwa) , jak się pokazuje z ordyn^cyi Jana Kazimier 
.i*za de CansuL honoratae Communit, Cra€^e. A. 1668, — oprócz Ław« 
ników rzeczonych od ławice na którćj siedzą, czyli Frzysiężników, 
których ma być jedynastu a Wójt dwunasty, a tych wolna ełekcya 
dana jest Magistratowi krak. (jak się pokazuje z dekretu Króla Zyg- 
munta Dł r. 1636), zaszczyca się tćż miasto Kraków Senatem swoim^ 
ezyli ślacheUiym MagisFCratem, jakoto Prokonsulami i Konsulami^ 
vulgo Prezydentańii i Rajcami, przy których jest rząd i straż miasta, 
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in deiincaenies animadversio ^ pąblieorum commodorum admhiisłraiio ^ cura^ 
qne aMificiorum et sariorum iectorum publicorunu 

Że miafo miasto Kraków wolne obieranie tak Prezydentów jak i 
Rajców, pokazuje się z Historyków; albowiem dopi6ro Wfadysfaw ło- 
kietek r. 1312 zniósł Adwokata (Wójla), którego byf Bolesław wstydl. 
postanowiły lubo potym Zygmunt III za zgodą wszystkich Stanów^ wój- 
tostwo krak. żadnego grunta tak ziemskiego jako i miejskiego nie 
mające, a to non derogando iarihiin mngnae Proatrationis CraCy w^ecz- 
nemi czasy inkorporowaf miastu^ jak konstyt. r. 1616), i zaraz wolną 
elekcyą PP. Radnych miastu odjął a Wojewodzie krak. nadal. — Ale 
Jan III widząc i wiedząc, źe miasto Kraków jest caput et Regina urbium, 
a uważając że inne miasta, które się tylko na prawie magdeb. fundu- 
jfi, n^ają wolną elekcyą swoich Radzców, więc liberam ei absoluiam «- 
lerłionem Consulum ei Prtntonsulum^ nob. ae tpecŁ. Maghtratui Cracomenti, 
nunc et pro tempore ewistentij dedU^ donami^ contułit, adscripsU et incor*- 
poKamt. I odUtd Magistrat krak. ma wolną elekcyą tak PP» Radnych, 
których powinno być 24', z samych tylko Ławników m. Krakowa, Dok- 
torów Prawa i Medycyny, Syndyków i Pisarzów, (co pokazuje dekret 
Zygmunta III % 1626), jako \kt PP. Prezydentów, których z pomiędzy 
siebie w Niedzielę piórwszą po trzech Królach w liczbie ośmiu wy- 
biera, zawsze większością głosów. O czćm szerzćj in Diplomate Joon^ 
nis III danego w Gańsku r. 1677, tudzież konstyt -r. 1678. — Każdy 
zaś z tych Prezydentów, trzyma rządy miasta przez niedziel sześć. 

Wieleby zaś od początku m. Krakowa bywało Rajców, trudno 
dojść z Historyków, albowiem tylko generalnym terminem pisali Cites 
Cracofienaesy i dopiero Kromer pod r. 1 363 i inni autorowie pići-wsze- 
^o Wierzynka, f^erinctiSy Rajcą krak. wspominają. Którzyby jednak 
mogli się wynaleźć częścią z Herbarza B. Paprockiego, częścią z Sta- 
ro wolskiego Sion. Sarmat.^ i także różnych dawnych transakcyi, każdy 
w tych pismach doczytaćby się mógł. 

WOLNOŚĆ I PRZYWILŁIE M. KRAKOWA.— Te wszystkie wy- 
liczać, to samo jest co munificentiam et liberalitaiem Królów polskich 
mierzyć: która jak z natury swojej jest niepi*zebrana , tak i wszystkie 
w*olności m. Ki*akowa do zliczenia trudne. Bo prócz tego że od sta- 
nowisk i stacyi żołnierskich ['onstii. /f. 1635), od chlebów, hybern, 
noclegów i wszelakich assygnacyi {Consiit. A. 1677), od pod wód, jak 
się pokazuje z przywileju Władysł. łokietka r. 1306, oraz i od pospo- 
litego ruszenia (tamże i przyw. Króla Stefana r. 1576 i Konstyt. r. 
1588 i r. 1647); że od podatków i ceł, (przyw. Leszka czarnego r. 
1288, Władysł. łokietka r. 1320 i Władysł. ^Jagiełły r. 1440, Jana 
Olbrachta' r. 1493, Zygm. Aug. r. 1550 i KonsL r. 1658, w klórćj 
od płacenia dupie poborowćj uwolnione jest). Królowie i Rzpita mia- 
stu Krakowowi, które jako reboM tecundis ornamento^ aduersiM praesidio 
być zwykło, co mu przyznała Konstyt. r. 1 589; tak«tćż aby we wszyst- 
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kim wzrost braTo, pozwolili różne cl^a i po{|atki czasy wiezcnemi, jako to: 
przywilej Jana Olbrachta roku 1501, którym na«reparacyą dróg tak 
w mieście jak i za miastem, wybieranie cfa mostowego usta.pione, tak- 
że Konstyt. r. 1589, gdzie na poprawę dróg w Krakowie, nad stare 
mostowe uchwalono^ aby każdy furman od każdego konia także i od 
bydfa rogatego, i cudzoziemcy od wszelkiego towaru od grzywny po 
póf groszku dawali. Także Konstyt. r. 1601, gdzie uchwalono, aby Kra- 
kowianie na budowanie dróg i poprawę miasta, od ryb i innych to- 
warów z Śląska prowadzonych, cfa wodnego nikomu z ślachty, oprócz 
dziesięciny na Wielkorządy i Starostwo krak. nie pfacili; podobnież 
Konstyt. r. 1 589 , w którój na poprawę miasta daro<v^ane czopowe do 
dwóch exakcyi; Konstyt. r. 1601, w którćj na poprawę miasta po- 
zwolono wybierać wiecznemi czasy grosz jeden od achtela piwa; Kon- 
styt. r. 1633, gdzie na reparacyą Katusza pogorzalego, od wszelkiego 
towaru po groszu od grzywny wybierać pozwolono aż do przyszfego 
Sejmu, a. KonstyL r. 1635 prolongowała to do lat dwóch, i Konstyt. 
r. 1641. — Także pozwoliła Uzplla m« Krakowowi czopowe w mieście 
s^ffiem na opłacenie długu, a na poprawę dróg cło od wszelkich to- 
warów in duplo na lat dwa, r. 1678; a toż samo prolongowała do lat 
cztćrech r. 1683. — Z których wszystkich prowentów miasto Kraków, 
przy Wojewodzie i Staroście krak., rachunków słuchane być ma. 

liein. Oprócz tego, że po wszystkiej koronie pot., łokieć powinien 
być według łokcia krak. (ConsUt. A 1565); kwarta piwa według mia- 
1^ krak. ; korzec, funt, beczka piwa w catem Wdztwie krak. wedfug 
miary miasta Krakowa, jest Konstyt. r. 1598. 

Item, Oprócz tego że z ra. Krakowem porównane są w wolno- 
ściach, godnościach i prerogatywach insze miasta polskie, jak się po- 
kazuje z konstyt. t. 1658 tit. miasto Lu^iw, w klórćj lo miasto we 
wszelkich przywilejach i prerogatywach z Krakowfem jest porównane; 
także konstyt, r. 1702. gdzie in vim respektu na znaczną wierność 
miasta Lublina, Magistrat tego miasta nd coeguationem wszystkich praw 
i wolności m. Kimkowa jest przypuszczony. 

Iłem. Oprócz tego, że wszystkie towary z Węgier i Śląska idą- 
ce» przez Kraków powinny być prowadzone, według przywileju Kazi- 
mierza W. r. 1380.; że żadnemu kupcowi z Węgier, ani wodą ani zie- 
mią, miedź albo inne towary więżącemu, nie godzi się minąć Krako- 
wa a jechać do Torunia, jak jest w przywileju Władysława Łokietka 
r. 1306, i konstyt. r. 1565 tit, o składziech; że Kraków jest składem 
czyli dapositorium wszystkich towarów, jak przywilej Kazimierza W. 
r. 1377. 

ttern. Oprócz tego, że gwałtowników, najezdników, urząd miej- 
ski na Ratusz, in absentia ojjicii caslrensi imać może. {Jionstyt, r. 16 1 6. 
I r. 1650;. 
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DÓBR ZIEMSKICH KUPOWANIE.— Ma jeszcze i tę wolność m. 
Kraków, że dobra ziemskie tr/ymać i kupować może, jak przywilćj 
Ludwika r» 1378, w którym daf wolność roiesczanom krak., kupo- 
wać dobra ziemskie o dwie mile od miasta prawem dziedzicznym, — 
ale WiadysTaw Ja^elTo pozwolif miastu Kraków przywilejem r. 1399, 
kupować dobra ziemskie po cafćj Polsce trybem ślacheckim i pra- 
wem dziedzicznćm , — co także potwierdził* dekretem swym Zyg^nunt 
L r. 1&43*- « Także pokazuje się to z Konstyt. r. 1590, gdzie mies- 
czanom krak. dana wolność kupować dobra: nawet uchwalono, że 
gdyby kupcy majętności skupione exłra Rfignwn wywozili, tedy mia- 
stu Krakowowi dziesiąta część sprawiedliwie oddawana być powin- 
na; — także z Konstytuc. r. 1633, gdzie na Sejmie koronacyjnym 
Wfadys7awa IV., dana jest libera facuUas^ roiesczanom krak., do- 
bra ziemskie gdziekolwiek kupować; — także z Konstyt. r. 1635, 
gdzie uchwalono, iż ktoby nie byf ani ślachcicem ani miesczaninem 
krak., a dobra furi chilt Cracovłensi podlegfe, in praejudicium miesczan 
krak. trzymaf, dobra takowe aby uli'acaf; — także z Konst r. 1667, 
gdzie dobra które miesczanie trzymają, są uwolnione od wszelkich 
assygnacyj tak jak ślacheckie etc. 

POSŁOWIE Z KRAKOWA NA SEJMY — Ma tę prerogatywę i 
godność miasto Ki*aków, że ria wszelkich zjazdach. Sejmach, Radach, kon- 
gregacyach Rzpltćj, Rajcy krak. jako Posi'owie miasta Krakowa mię- 
dzy Posfami ziemskiemi miejsce mają i zasiadają, i razem z nimi o 
dobru pospolitćm konsultują, jak się pokazuje z przywilejów Zygmunta 
Lr. 1518,— z Konstyt. Sejmu coronalionU Władysława IV. r. 1633 
d. 14. Marca; — Jana Kazim. r. 1649 d. 3. Lutego, — z Konfederacyi 
generalnćj r. 1674, — i kiedy zniechęci niektórych Panów, Posłów m. 
Krakowa z izby poselskićj rugowano, tedy Zygmunt I. r. 1537 w Kra- 
kowie i r. 1539, przywilejem swoim zadekretował, że powinni mieć 
miejsce należyte i ommbuM odessę consilns. I choćby hgnliier mprdiU 
będąc, nie zjechali Posłowie miasta Krakowa, ta absenita że im nie 
ma na przyszłość szkodzić, obwarował to tenże Zygmunt I. w Piotr- 
kowie r. 1544. 

Item. Że Posłowie m. Krakowa na elekcyi Królów, suffragiach, 
konfederacyach i zjazdach, z innemi Posłami ziemskiemi podpisują się, 
pokazuje to przywilćj Władysława Jagiełły r. 1431. — Tak się podpi- 
sali na przywileju około unii W. X. lit. z koroną, Wojciech Saxon 
i Erazm E i chi er Rajcy krak. r. 1569;— toż na elekcyi Władysła- 
wa IV. r. 1632 Andrzćj Węgrzynowicz, Andrzćj Bełza Rajcy, i An- 
drzćj Cieski syndyk m. krak.; — na elekcyi Jana Kazim. r. 1648 Fi- 
hp Huttyni, Andrzćj Cieski Rajcy i Adam Cieszkowicz Syndyk miasta 
Krak.;— Michała Korybuta r. 1669, Stanisław Kłosowicz, Jan Roma- 
nowicz Rajcy, Wojciech Sułkowski Syndyk m. Krak. ; — Jana IH r. 
1674, Wojciech Sleszkowki Rajca, Franc. Zaydlic sekretarz m. Krak. 

23 
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liem- Na konBrmacyi gener. r. 1649 Gabriel Ochocki, Filip Hut- 
tyni Rajcy krak.;^— r, 1676. Wojciech Sleszkowski, Jan Romano- 
wicz Rajcy, Wojciech Sulkowski Syndyk m. krak. ; — r. -1697. Bonaw. 
Bryganly, Stan. Sfowakowic Rajcy, Pawef Nieśniowski Sekretarz m. 
Krak.; — toż na Sejmie abdicat/onis r. 1668, Marcin Lochman, Jan Ro« 
manowicz Rajcy, Wojciech Sulkowski Syndyk m. Krak.;- toż na 
konfederacyi gener. r. 1668, Wojciech Sleszkowski, Bonaw. Bryganty 
Rajcy, Franc. Zaydlic sekretarz m. Krak.; — r. 1674 Wojciech Slesz- 
kowski Rajca, Franc. Zaydlic Sekretarz m. Krak.; — r. I7«i3 Jacek 
Zayfert Rajca, Walenty Kajerski Syndyk m. Krak. ; — i na Konfede- 
racyi gen. Wdztwa krak. r. tegoż Antoni Łopacki Rajca, Wal. Kajer- 
ski sekretarz ra. Krak. ; — toż na paktach konwentach Augusta II r. 
1697, Bonaw. Bryganty, Jerzy Schedel Rajcy, Paweł Nieśniowski Se- 
kretarz m. Krakowa. 

Któreto wszystkie prawa, wolności, prerogatywy miasta tego, po- 
twierdzili Królowie i Rzplta, jak się pokazuje z przywilejów Włady- 
sława warneńczyka r. 1438;-- Alexandra r. 1501.; — z KonstyL r. 
1578, T. 1581 , r. 1588, r. 1598; r. 1601, r. 1613; r. 1631, r* 1667, 
r. 1676, r. 1710 i r. 1717. 

SZKOŁA STRZELECKA. — Przytyra miastu Krakowowi przy 
wolnościach swoich, w szkole strzeleckiój znaczne ćwiczenie mające- 
mu, wolności tćjże szkoły Królowie polscy potwierdzili, uwalniając 
każdego Króla kurkowego pro tempore eźhłentem od wszelk ich 
ceł, podatków, exakcyi etc, na co są przywileje Zygmunta III. tudzież 
i Władysława IV, r. 1635. 

M. KRAKÓW WSPOMAGAŁO RZPLTĄ. - Ki-aków nie raz 
w potrzebie ratował Rzplta , jak się pokazuje z Aktów miejskich 
r. 1457, że Rzplta na potrzeby krajowe zaciąga bjła od m. Kloa- 
kowa grzywien 200; i z skryptu Alexandra r. 1502. w którym jest, 
że Król tenże pro necessltatibus Regni zaciągał od miasta 3000 czerw, 
złot., w czem census sztukowe miastu oppignuratus fuii. 

KRAKÓW OBLĘŻONY. — Było miasto Kraków w cbłężeniu nie 
raz od nieprzyjaciół, jako to r. 1081 za Władysława I., kiedy Król 
węgierski Ładysław Polakom wojnę wypowiedział, z powodu, jakoby 
się z Rusią i Hunnami przeciw niemu zmówili byli : w ten czas -Łady- 
sław pi*zez trzy dni Kraków oblegał, i miesczanów do poddania się 
głodem przymusił; aleć potym Krakowa odstąpił, aby tylko Polacy 
z Węgrami dawnej nie łamali przyjaźni. -- Także r. 1145, Wedy Bo- 
lesław, Mieczysław i Henryk, synowie Bolesława krzywoustego, z bra- 
tem swoim Władysławem II. wojowali. W ten czas przyszedłszy pod 
Kraków, miasto obiegli, i lubo miesczanie zamknęli bramy, chcąc się 
bronić, dowiedziawszy się że Władysław II. Król uszedł potajemnie 
z Krakowa, za zniesieniem się z Radami ki-aju bramy otworzyli. (6Vo- 
mer lib. 6. i w innych miejscach.) — (Późniejsze oblężenia, jako to przez. 
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Arcyxtął.. Maxymiliana r. 1587, Karola Gustawa r. 165b i w bliższycli 
nam czasach, wiadome sa.) 

KRAKÓW WIELE ZŁEGO WYCIERPIAŁ. — Ponosif Kraków 
wiele od nieprzyjaciót ruiny, jako w roku 1240 kiedy Talarzy pnsez 
Spizką ziemię (według innych RuA spla.drowawszy) do Polski w 500,000 
wpadfszy, wiele krwi rozlali i wielkie zdobycze z Krakowa wybrali* 
W ten czas tak wiele ludzi w Polsce wycięli Tatarzy, że po jednym 
uchu urzynając, dziewięć wielkich worów niemi napełnili. — Także r. 
1259, kiedy Tatarzy w Wdztwie sandomierskiem tak ludzi wycinali, 
te zasamku sandom. krew strumieniem do Wisły spływała: wtenczas 
oni i Kraków splądrowali. — Także r. 1287, kiedy w wigilią Bożego 
narodź., cały kraj paląc, pod Kraków podstąpili, ale im wtedy już 
Krakowianie w siły zamógłszy się odpór dali.— Także r. 1291 kiedy 
Przemysław Król czeski Kraków odebrał, i innych wiele razy. 

OGNIE W KRAKOWIE.— Pożarem niszczało wielokrotnie m, 
Kraków, jako r. 1124, kiedy prawie cały wygorzał, czy z przypadku 
jakiego czyli tćż ogień założony był przez Czechów, za to że Sobi^ 
sławowł wygnanemu Xiążęciu czesk., Bolesław ki*zywousty pieniędzy 
i ludzi dodawał.-^ Także r. 1241, kiedy Tatarzy po zwycięztwie pod 
Chmielnikiem do Krakowa wpadli, który że bezbronny znaleźli, ogniem 
go znieśli: pod czas tego pożaioi tylko sam kościół S. Jędrzeja, który 
w ten czas jeszcze był za murami miasta, obroniony został. — Także 
r. 1306 d. 6 Maja, pożar około kościoła W W, SS. wszczęty, -całą tę 
część miasta w perzynę zamienił, a nawet i zamek krak. ogniem spło- 
nął. — R. 1403, kiedy zburzone pospólstwo przeciwko żydom, jevSzcze 
wtedy w mieście gdzie teraz kościół Ś. Anny mieszkającym, domy ich 
paliło, z kąd ogień dostał się i na domy chrześcian i kilka ulic wy- 
gorzało, a przy nich i kościół Ś. Anny: a kolegium większe ledwo stu- 
denci obronili. — R. 1409, kiedy większa część Krakowa wygorzała. — 
R. 1454, kiedy d. 1 Kwietnia spaliło się przeszło 100 domów w uli- 
cy grodzkićj i kanoniczćj. — R. 1462, kiedy w klasztorze 00. Domi- 
nikanów z pieca alchimisty zajęło się, a w ten czas połowa prawie 
Krakowa ku południowi i zachodowi zgoi'zała. — R, 1463 d. 7 Kwiet- 
nia, cały Strkdom prócz kościoła i klasztoru 00. Bernardynów, a za- 
raz potym znaczna część miasta z kościołem Ś. Franciszka spłonęła. — 
R. 1473 d. 26 Lipca, znowu prawie cały Stradom, a nazajutrz za- 
jąwszy się ogień w klasztorze PP. Klarysek Ś. Jędrzeja, cała grodzka 
ulica i kanonicza spaliły się. — R. 1475 dnia 31 Marca, sto domów 
między nową i mikołajską bramą, spalone. — R. 1492, część Krakowa 
zachodnia zgorzała i KoUegium większe;. — r. 1493 d. 30 Czerwca, 
kiedy pożar od nowćj bramy powstawszy, większą część miasla ku pół- 
nocy i zachodowi zniósł. — R. 1536 i r. 1595, zamek krak. dwukrot- 
nie spalony. — R. 1556 kiedy Kazimierz i Stradom w dzień Ś» Zyg- 
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munU wygorzaf. I inne wielokrotne miasUi poiafy któżby zdofaf po 
liczYĆ ? 

POWIETRZE W KRAKOWIE.— GrassowaTo nieraz w Krakowie 
powietrze, jako r. 1451, nie tylko w samćni mieście ale. i w okolicy; 
r. 1496, kiedy się tu i po caf^j mafćj Polsce szćrzyfo; — r. 1543, 
kiedy w samym Krakowie ludzi 20,000 wymarfo *);— r. 1587, 1591, 
1592, 1593, 1600, 1601, 1622, podczas których przymorków łudzi 
na 34,000 umarfo. 

POWODZIE. Między innemi powódź znaczna byfa r. 1475, kie- 
dy Kazimierz i Słradom i inne miasteczka woda zalafa. R. 1596, r. 
1671, i r. 1736. 

DROGOŚĆ. Ta hyii wielka w Krakowie r. 1629, kiedy ćwiertnia 
kiak. żyu biła na zł. 64 , achtel piwa na zł. 28. — Takie r. 1630, 
kiedy póf korca jagieł było na zł. 16 gr. 15, pół korca grochu na zł. 
12, jak M AnHaliLu* m. K. czytam. (Nie mówi jakieby to były roczniki). 

ŻYDZI Z MIASTA ODDALENI.— Na ostatek, ku większśj ozdo- 
bie miasta, iydzi z miasta Krakowa na Kazimierz przeniesieni r. 14^4, 
i odtąd żadnemu iydowi nie jest wolno nocować tu w miecie. 



W powyższych wypisach, X. Lipiewicz wszędzie przytacza iródła 
z ka,d czerpał, te wiadomości. — Zakończa za;^ podiwałami m. Krako- 
wa, wyjętemi z różnych pism łacińskich, i panegiryków BieżaooW5kie-> 
go oraz i innych autorów. 

V o t^ ktfscfl powielna jeft ten dawii)' sapu: „R. 1544 byl « Krakowy* nor wfelgy 
„jłch' popjłfaajch było umarljcb citenjr ■ dwadiycłcjr* tfMtciJ J tnycla, okron 
„eto pDUjanaf w grobj mjouuj." 
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w MIEŚCIE KRAKOWIE, 



TUDZIEŻ 



ROZMAITE SZCZ£G6ŁY DODATKOWE. 






USTAWI 

PRZECIWKO ZBYTKOM. 

LEGES SUMPTCARiAL 



W dawnych wiekach, bo jeszcze w czasach* Kazimierza W., Raj- 
cy m. Krakowa Wielkierzami poskramiali skłonność miesczan do zbyt- 
ków tak ubioru jak i biesiad, i najdawniejsza znana taka ustawa jest 
z r. 1336 {Kraków i okolice wyd. 2gie i 3cie). — Późniejsza zbytek i wy- 
datki jeszcze wyraźniej określająca, objęta jest Wielkierzem przez Raj- 
ców i Starszyznę miasta w języku niem. ułożonym, który nam staro- 
dawne zwyczaje miesczan krak. w wiernym przedstawi obrazie. 

»//. D, 1378 Sabb. proof, anie /^ Sie Prisce t)irg. 

Niżej spisane artykuły, ufożone są na zgromadzeniu starszój i mfod- 
szój Rady i Starszyzny miasta: i należy je dla dobra i pożytku miesz- 
kańców zachować wcale i nieodmiennie. 

Po ptSrwsze. -^ Yk\x}\ioV9f\f!k wesele wyprawić zamierza, i dla siebie 
jako i dia przyjacióf nowe ubranie sprawić chce; takowe sprawienie 
ubioru może tylko być dla czterech mężczyzn i tyluż kobiet. 

Nakazuje się wszystkim na ślub idącym, aby się w kościele oby- 
czajnie i skromnie zachowali, bijatyki, śmiechów i swawoli nie dopusz- 
czali się, pod karą postanowioną. 

Żaden nowożenjec z swćj strony ani oblubienica, ani tćż żaden 
z ich przyjacióf w ich imieniu, nie powinni wyprawiać biesiad ośnjiu 
dniami poprzedzających wesele, ani tćż w ośm dni po takowćm. 

Nikt nie może więcćj jak osób ośm z strony nowożeńca, i tyleż 
z strony oblubienicy na wesele zapraszać.... Z tćj liczby ośmiu osób, . 
wysączają się mafżonki i ich dzieci, które tamże okrom nich znajdo- 
wać się mogą. — Prócz tych, może jeszcze tamże być ośm osób, które 
nie są wspófmiesczanami [mitburger)^ ktokolwiek oni będą: także nie 
Uczą się domownicy, gdzie się wesele odbywa. Te zaś wspomniane 
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osoby nie więcćj jak tylko raz do stofu zasiadać mogą, i nie więcćj 
jak pięć dań zastawione być mają. — Po skończonym stole panny i mę- 
itatki {Junccrouwe und troawe) mogą być do tańców zaproszone. 

Zabrania się przesyłki jakie (dary) na wesele czynić lub przyno- 
sićy tudzież takowe przyjmować. 

Tylko czterech a nie więcćj muzyków grać mają, i każdemu z nich 
nie więcćj jak sześć groszy w zapłacie dać trzeba. 

Przed idącą do kościoła oblubienicą, świćce nie mają być niesione. 

Z okazyi wesela i zaślubin , lub pójścia do kościoła , nie wolno 
jest śniadań i łakoci dawać [Kej/n $nadeyen noeh vrusiue.kil wedir sonsi 
keyn geneiche)^ jak tylko z chleba i polania {mepafu)^ wołowiny lub sko- 
powiny. 

Oblubienicy lub panny wcześnićj do łożnicy prowadzić nie można 
jak po uderzeniu godziny 24tćj, i tamże jedzenia żadnego dawać nie 
wolno. 

Bądżto w czasie wesel, lub w czasie zlężenia, nie wolno jest uży- 
wać jedwabnych pfołj (wyraz staro-niemiecki niezrozumiały), ani podu- 
szek, ani nakryć, jedwabnych czapek {e9epcóas)y a każde nakrycie [deekcj 
kołdra), nie może być droższe nad grzyw, sześć. 

Żadna mężatka nie powinna ani obiadu ani żadnej: ticzty, bądżto 
z okazyi zlężenia {Kindelbir)^ lub tćż pochodu do kościoła [Kirchgang^ na 
wywód), wyprawiać, 

Ktoby małżonce swej przy wianek (morgengobe) zapewnić chciał, 
powinien w czterech dniach łącznie z tąż i krewnemi {wunden) lub też 
sam, przed Rajcami staw*ić się i oprawę tę zapisem utwierdzić: dla 
uniknienia w przyszłości krzywoprzysięztwa i poróżnienia pomiędzy 
rodzina. 

Żadnej dziewicy lub mężatce nie wolno jest używać złotych lub 
srebrnych pasamonów, [borlin)^ ani pereł na sukniach i odziewaniu 
.{menielin)^ ani kulek {kugelin noszenia, kanaków), ani hallów (gehttlle 
Dink)\ tylko skromne pasaipony łokieć nie droższy jak gro. 6. 

•Łaziebnikowi {Bader, cerulik), nie należy więcćj płacić za k<ipiel 
jak jeden (erlon {fyrd/łtg).... Mężczyźni między sobą ani kobiety, wodci 
na się lać nie mają ani wszelkićj swawoli {unbur) dopuszczać, pod ka- 
rami postanowionemi : a łaziebnik któryby^tego nie doniósł Ićj sanićj 
karze ulega. « 



Równie może do dawnych ustaw zbytki powstrzymujących, na- 
leżało postanowienie Rajców krak. z r. 1435, którem sami pomiędzy 
sobą ograniczają, wiele który z starszej i młodszćj Rady koni utrzy- 
mywać może: i wyliczonych jest imiennie 23 Rajców, a z tych jedni po 
3, inni mniejszą liczbę koni posiadać mogli jako to: Jan Szweidniczer, 
Marek, Orienlh, Wirzing, Georg Szwarc, moglL utrzymywać po 3 ko- 
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nie^ - reszta zapewnie inni^j doslat,nia, jak Hanus Hoże (Hosius) i In- 
ni, po dwa i po jednym koniu. 



Prawa te przeciw zbytkom obowiązywały aż do czasów nam bliż- 
szych, i często uchwafami Rajców praypominane byfy. — Roku 1C43. 
Rajcy uważając zbytec^me stroje żon miesczan krak., z powodu których 
w stanie rycerskim obudzą 3ię do miasta nienawiść {odium) y i takowe 
zbytki prowadzą za sobą nę^zę; chcąc temu zapobiedz surowic zabro* 
niH, aby noszenia .diamei>towego [b^tląs adamantinas alias Kanaki) jako 
Ićż pewnego gatunku ;sukai {iiesies aahy dicjLas) żony miesczan używać 
nie poważały się. — W rzeczy samćj ^bytek za daleko aięgaf, i ,na po- 
dobne ubranie wielkie czynione byfy wydatki, kiedy Miczyński Zwier- 
ciadła etc. r. 1618 opowiadp, ^e ^iejąka Grotowa miesczka krąk. dała 
za łańcuch trzynaście $et ^^łotych. 

Już w wieku XV używane \^yKy tego ,rodzaju ozdoby, które zwa» 
no Moniie alias ttyes^anye. — Jak daleko posuwano zbytek w łańcuchach, 
okaże nam to akt przed Rajcami krak. zeznany: R. 1536 Ąndrz^ Mar- 
cinko złotnik krak. zeznaje, iż od W. Mikołaja Odnowskiegp Kasztelana 
przemyślsk. odebrał tysiąc złotych węgierskich w złocie (dukatów), 
których obowięzuje się zrobić łańcuch złoty tym kształtem J według 
tćj*próby jak jest umówione: za którą robotę należeć mu będzie za- 
płaty zlot. 70 po półkopy groszy. 

R. 1704. Magistrat do Rady gminnćj: »Przy tćj okazyi ,i skar- 
gach na uciążliwości czasów, Magistrat przypomina, że między fniesz- 
kańcami Krakowa niemasz nalożytegp pomiarkowania, jak to wykazują 
zbyteczne stroje osób niiszój kondycji i r;Kemieślniczćj nad swój stan, 
osobliwie płci białogłowskjćj: więc biesiady, pijaństwa, muzyki i tańce . 
trwają, lubo tego częstokroć i dawnićj tak wiele razy zachodzjły nakazy 
urzędowe, tudzież 1 świeższe napoininania, a przeciw zapozwąnym sta- 
wały i dekreta...*. Oto i teraz urząd znowu przy terażpiejszćj okazyi 
serio przestrzega i napomina, aby pomienionych zbytków i strojów, 
kupieckiemu i rzemieślniczemu stanowi nie należ ących, tudzież muzyki 
w domach szynkownych zaprzestano, i aby każdy skromnie podług kon- 
dycyi s^^ojćj zachował się pod surpwem karaniem. « 

Odpowiedz Rady gmin. — Co do zakazanych Legę sumpivaria nad 
kondycią, osobliwie między rzemieślnikami, z utratą substancyi w tym 
czasie zbytecznych strojów, dla których wielka opinia na opressią i na- 
ganę pospolitą w ludzkich oczach rośnie;... upraszamy instantissime W. 
Mciów PP., aby rygor publica lego postanowiony, był w tćra irremissi- 
biliier et sine omni respectu zachowany i wykonany, i żeby tak do ju- 
risdikciej duchownćj jako i grodzkićj, przez JP. Instygatora miejskie- 
go raczyliście W. M. odnieść, o niezachowanćm posłuszeństwie zaka- 
zanych zbytecznych szynków i muzyk po domach duchownych i śla- 

24 



checkich, z kąd na cafe miasto, zgorszenie i kara Boska dla mepa- 
skromton^j swćjwoli pochodzi ; żądając initantaneam execvlionettt od 
tychże jurysdykcyi, etiam in fundo cirilalit excessów pozwalających, 
oraz mając animadversią na PP. officyalistów, którzy tego prftstrzegać 
powinni, aby za komipciami folgi nikomu nie czynili, tub poenis in ne- 
gligentet. 

Rok 1706. — ilntimuje to W. M. Magistrat, aby PP. miesczanie 
uczynili poskromienie w strojach zbytecznych, osobliwie tonom swoim 
nie dopuszczając zbytków, ile w teraźniejszym utrapionym czasie nie- 
potrzebnych, przezco okazya coraz większych ciężarów na miasto, gdy 
r się na biafychgfowach szaty świetne, bławaty i korony zTote świ^a^ 
osobliwie na rzemieślniczkach, z czego u widzących to rodnie opinia 
. dostatków, — a tu prawdziwa nędza i niedostatek... aby tedy tego prze- 
strzegali, pod esekucyą prawa o tćm opisanego, adiaontulur.* 

Rada gminna uchwalifa, aby osoby zakaz ten przestępujące, na ryn- 
ku i uficach jawnie obdzierano z tych strojów, a to dla upamiętania 
się i poprzestania tych zbytków. 

A 1707. — Magistrat do Rady gmimi^j: łPrzez stroje biafogfow- 
skte, które się etiam w ludziach inferiorit tondiłionh pokazują, widząc 
abutum, żołnierze impingunl miastu opaleatiam, i dla tegO nietylko nie- 
ma zwolnienia, ale jeszcze aukcya pensyi tygodniowej i innych cięża- 
rów dzieje się, bo jawnie żołnierze mówią, że nie widzą między ludź- 
mi biedy kiedy się stroją... Przeto gdy czas teraźniejszy mizerłiy wy- 
cia^ga po ludziach przed Panem Bogiem upokorzenia, i aby żołnierz 
nie miał o dostatkach w mie&cie ' porozumienia , Spect. ^'ag. upomina 
serio aby się ludzie w tych strojach poskromili, bo do inszych surow- 
szych z konfuzią ludzi przystąpi środków, chcąc eompescere autum. 

Rada gminna odpowiedziała: tna zbytnie stroje, osobliwie na stany 
rzemieślnicze, aby rigor Legit Mumptunriae przez P. Instygatora miejskie- 
go przypozwaniem byt pi-omowowany 1 exekwowany, imtantistime upra- 
szamy W. Mciów. 



KRÓLA STEFANA BATOREGO, 

ORDYNACYA 

DOBREGO PORZĄDKU DU MIASTA KRAKOWA, I DEKRET. 



1. 

Ordinaiio Ser. Regis Polomae Stephani^ per cerios Commwarios facia ^ ra- 

tione bonorufn et rerum cirilium Cracomensium. 

Oznajmujemy niniejszyin listem naszym w obec wszy ik im i ka- 
żdemu z osobna komu to wiedzieć należy: łże jajko skoro ji: wiela do- 
wodów dostatecznieśTny się dowiedzieli, i że grunty i dochody pospo- 
lite mfasta naszego Krakowa, nie bez wielkićj szkody miejskiój' roze- 
brane są, i rozmaitemi zapisami onerowane , a ledwie nie zawiedzione 
i oddalone; takeśmy uczynić umyślili, żebyśmy w tćj mierze Komissa- 
rze nasze na to podali i wysadzili, (którzy są poniżćj opisani), któ- 
rzyby bfędy takowe znieśli, a na. potym około najmowania gruntów i 
prowentów takowych z pożytkiem jako może być nawiętszym, ordyna- 
cyą jaką wiekuistą żeby uczynili; którzyto Komissarze nasi, uczyniwszy 
pilne staranie okoTo grantów i docliodów miejskich, przyzwawszy do 
siebie urzędu miejskiego krakowskiego, takową ordynacyą uczynili i 
nam ją przy obecności urzędu miejskiego na piśmie podali, a to tym 
sposobem: ' . 

Wojciech Baranowski z faski Bożój Biskup przemyślski, Królestwa 
polskiego Podkanclerzy; Jakób Poniatowski brzeski, Mik. Firlej z Dą- 
browice biecki. Kasztelanowie, Referendarz i Starosta kazimierski; 
Zygm. Gutteter, Jan Waxman, Rajce, i Marcin Fihauzer starszy Pray- 
siężnik krak., Komissarze od J. K. Mci dani i naznaczeni, — oznajmu- 
jemy niniejszym listem naszym, którym to potrzeba wiedzieć, w obec 
wszytkim i każdemu z osobna : — że nam to jest poruczone i na nas 
wfożone od J. K. Mci Pana n. mif. osobliwym J. K. Mci listem, że- 
byśmy czasu pewnego w Krakowie się ześli, i wezwawszy do siebifi 
tak urzędu miejskiego, jako ićż gruntów i dochodów miejskijcih dzier- 
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żawcóWy wszytkich przemianki i zapiski, żebyśmy pilnie wyrozumieli i 
takowe któreby z mniejszego niżeli przyslafo pożytku miejskiego byfy 
uczynione, żebyśmy je znieśli i w niwecz obrócili: a na potym, żeby- 
śmy sposób najmowania i^ wzdawania takowych gruntów wiekuisty, 
z dobrem miejskiem krakowskiem postanowili. 

My tedy Komissarze przei^zeczeni , dosyi^ czyniąc we wszytkióm 
woli J. K. Mc! Pana h. niif.^ na pewne ześliśiiiy się miejsce, i wezwa- 
wszy do siebie iin^ędu Radzt^ekiego miasta R^^rkowa, felóry tfeż wedfug 
osobnego mandatu J. K. Mci, kilka dni pr/edlem tę wolę J. K. Mci 
dzierżawcom gruntów i ttśzelnkich dófcr i prowerttów miejskich, oznaj- 
mił, i tymże aby sic ha*m' z prawy swojemi stawili, dzwonieniem dzwon- 
ka znak dali. 

Najprzód tedy, hiżeśmy co zaczęli, jurisdykcyrt nasze komlssarskd 
zagruntowaliśmy, i tćż za obwofaniem woźnego miejskiego opatrznego 
Wawrzyńca Skowronka, wszył kinieśmy oznajmili, a urzędowi miejskie- 
mu pizy prawach i przywilejach swoich oświadczającemu się-, odpo- 
wiedzieli: że i J. K. Mci P. n. ra. nie masz nic starowniejszego ja- 
ko to, żeby przywileje i prawa miejskie wcale nienaruszone byfy do- 
chowane, i niniejszą tę inkwizycyą nasze nie ku inszemu końcowi J. 
K. Mość być postanowioną chciał, jedno żeby takowćm prawom i 
przywilejom miejskini we wszytkićm dosyć się stało. Bo jeśli to 
Królom prztnależyj aby poddani ich ilietylko spokojnie żyli, ale aby 
tóź każdej rzeczy swych dobrze używali; daleko p^rzynależy więcej J. 
K. Mci, aby to co m. Kijków od przodl^ów J. K. Mci wzięło, na swem 
miejscu zostało, i do końca stvego pewnego b^io przywiedzione: gdyż 
iiie dla inszego końca to jest uczyniono, jedno ku dobremu i ku le-» 
pszemu, także i ku ozdobie Rzeczypospolitej miejskićj krak.— A także 
tu żadnego niebezpieczeństwa strony praw uszczerbienia nie trzeba się 
nic obawiać, i dla tegoż rozkazaliśmy temużto urzędowi, aby ku po- 
stanowieniu tego, coby b}ło ku dobremu i pożytkowi miejskieniu nie 
omieszkiwali, i także przejrzawszy wszytkie liczby (rachunki) i questi 
miejskie przejrzawszy, też każdego z osobna prawa i zapisy, za któ- 
rcmi grunty i dochody Rzpltćj miejskićj dzierżeli, i przeszłych taki 
rozsądek, dla przyszłych takąśmy ordynacyą uczynili i postanowili, a 
to tym jako idzie sposobem. 

Najprzód co się tknie dochodów albo prowentów miejskich wie- 
cznych, 2 dawnćj órdynacićj liczynion^-ch , jako są ziemne czyttSre i 
widerkdufowe, te mocą Komissiej J. K. Mci nfertariiszone w mocy swćj 
wcale zachowujemy ;, gdyż tak z pewnyth korttraklów uczynione są^ 
że ich ani ruszyć ani podnosić bez większego ubliżenia nie można. 

Potym, co się tknie i inszych czynszów i dochodów miejskich 
ruchomych, które do tych czasów szafowaniu Lonherów miejskich 
H^y podane, które rozmaitemi zapisami częścią do żywota częścią dó 
pewnych - lat, tak miesczanom jako tćż i inszyta osobom, były zapisane, 
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jako są piwnice, wadz6 {f^agt) obiedwie, folwarki, fażnie, postrzygał* 
nie, sukiennice \*klepy) miejskie wfasne, kramy bog;ale miejskie własne, 
czynsze pospolite, czynsze Smatruźa, stajnie i insze takowe etc... Przy- 
patrzywszy się my pilno dekretowi Króla Zygmunta, między pospól- 
stwem i Radą uczynionemu, za którego mocą Lonherowie szalunek ' 
wiekuisty tego wszytkiego sobie przywfasczali ; należliśmy że len prze- 
rzeczony dekret, ni na co, jedno na miejsca niepożyteczne i spusto- 
szafe, także na sadzawki, role, Taki i ogrody ściąga się: a przetoż ta- 
kowe zapisy tychźeto Lonherów, j&.Ali które teraźniejsze dzierżawy od 
nich, na miejsca lako we nieużyteczne i spustoszafe, na sadzawki, role, 
fąki i ogrody Inają, wedfug własności każdego zapisu bądżto dożywo* 
cia, bądżto do pewnych lat uczynione, w mocy swojej zostawujemy, 
wszakże tym sposobem, żeby się jedno. do teraźniejszych dzierżawców 
uczynione takie zapisy ściągafy: a gdy już wynidzie czas w zapisach 
takowych im naznaczony, też dobra ordynaci^j t^j niż6j . opisanój bę- 
dą podlegfe. 

Ony zapisy wszytkie, które na grunty nie spustoszafe, w ten czas 
gdy je zapisowano odbudowane, ' a miastu ppżytek przynoszące, okrom 
sadzawek, ról, Tąk i ogrodów, uczynione są nad opisaną moc i wla*^ 
dzę dekretu przerzeczonego, i z mniejszym niżeli mogfo być pożytkiem 
miejskim wniesione, chociażby też kto na to konfirmacyą u J; K. Mci 
uprosif, mocą J. K. Mci znieśliśmy, zepsowali, skassowali i w niwecz 
obrócili. A na potym wejrzawszy i przypatrzywszy się i^Wno Senatus 
ConsuliOy t. j. uchwale i postanowieniu Radzieckiemu w tćjże sprawie 
przez urząd świeżo uczyniony, ten dóbr takowych i gruntów, i pro- 
wentów miejskich pomienionych, sposób postanawiamy: żeby dzierża- 
wce tei^aźniejsi od Święta Ś. MichaTa blisko przyszłego, do zupełnego 
roku wyjścia, w spokojnój w tćm na co zapis, mają possessićj zostali. 
Ale gdy już rok pomieniony wynijdzie, będzie powinien urząd miejski 
kilka INiedziel przedtym, bądżto przez obesłanie pospolite, bądżto 
przez obwołanie jawne, wszytkie takowe grunty, kramy i insze tym 
podobne, za puste i próżne mają obwieścić i ogłosić, i temu takowe 
miejsce obiecować, któryby większy czynsz miastu postąpił. I także 
grunty *takowe i dochody, któregobykolwiek stanu ludzie byli, bądżto 
z Radziec, bądżlo i z inszych miesczan obydwu płci, i temu któryby 
wiecćj obiecował, mając przecie i w tćm baczehie na znaczność i pe- 
wność osób, do dwu, do trzech, do cztćrech, a' nawięcćj do pięciu 
lat, mają najmować i zapisować. 

A po wyjściu takowćj arendy, powtóre onoż co było zapisano, 
kilka niedziel przed tym ma być obwołano, a to tak, iż- jeżeli który 
z ptv.erzeczonych miesczan większy czynsz miastu postępuje, temu ma 
być zapisano: a wszakże pierwszy dzierżawca, któryby czynsz po- 
stąpiony na każdy rok płacił, dobrze się zachował i sprawował, 
któremuby arenda wychodziła, gdyby czynsz który inszy miesczanin 
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większy postępowaf onby chciał postąpić, albo większy jeszcze na się 
przyjąć, Łenźe przy takowej dzierżawie ma się zostać do dinjgich piąci laL 

A takowe wszytkie zapisy i najmy, nie tylko sami Lonherowie 
ale tćź i urząd miasta Krakowa w zupefnej liczbie, przynajmnićj trzy- 
naście osób, wedfug praw i przywilejów Zygmunta Igo zgromadzeni, 
mają czynić i postanawiać. ' A jeśliby który takowy z miasta, posłu- 
gami swemi w sprawach Rzpltej, godzien byi opatrzenia jakiego do- 
żywociem dóbr takowych miejskich nieruchomych, to może uczynić 
urząd Radziecki, — wszakże za dozwoleniem i konsensem J. K. Mci. 

A na ostatek co się tknie inszych dochodów miejskich, jako są: 
mostowe, czopowe, szosów, czarne znaki, srottgeld, ąuartzoU od sukna, 
rorgeld, stróżne od ryb, i takowe insze, te według starodawnego 
zwyczaju przy ich prawie w pokoju zachowujemy. — A wszakże, iż 
gdyby takowe dochody, z pożytkiem miejskim któremu 7 Rady albo 
miesczan najęte albo arendowane być mogfy; to urząd miejski według 
wiary i przysięgi swćj, którą się tak J. K. Mci jako i Rzpltej obowią- 
zai, ma czynić. 

Którato ordynacia nasza, żeby do wiadomości wszytkim którym 
to należy przyszła, a żeby się kto ńa potym niewiadomością nie wy- 
mawiał, a żeby do zapamiętania nie przyszła, temuśmy urzędowi roz- 
kazali, żeby ją do akt i miejskich i grodzkich wpisać dali, i jako naj- 
prędzćj przez woźnego obwołać rozkazali, a jeśliby potrzeba tego by- 
ło, na drzwiach ratusznych, dostatecznie wypisaną zawiesili albo przy- 
lepili. — Adam Cracoviae die 12. ffiłtnsu Septembri* A. D. 158^. 

Którąto ordynacia i dekret Komisarzów naszych, pomienionych, 
my approbujemy, i we wszytkich jćj punkciech, klauzulach, artyku- 
łach , utwierdzamy tym niniejszym listem naszym, rozkazując to temuż 
urzędowi miejskiemu Radzieckiemu, .aby ją we wszytkiem wcale na 
wieki zachował, co żeby temu snadnie dosyć uczynić, i to wszytko do 
skutku swego łatwiej przywieśdż mogli, urodź. Mikołaja Firleja z Dą- 
browice Kasztelana bieckiego, jako jednego tejże sprawy Komisarza, 
pospołu z urodzonym Mikoł. Zebrzydowskim z Zebrzydowic, przyda- 
liśmy do Rady krak., którzy po zejściu roku pomienionego na Ra- 
tusz mają się zjechać, i do exekuciej te wszytkie rzeczy imieniem na- 
szem mają. przysłuchać, i ordynacia niniejszą ku pożytkowi i skutkowi 
powinnemu przywieśdż. ^ 

STEPHAN KRÓL. 

2. 

Dekret Króla Sterana Batorego w sprawach 

Rąjc6w krak. 

Ożnajmujemy niniejszym listem naszym^ w obec wszytkim i każ- 
demu z osobna komu to wiedzieć należy: łże skorośmy pewne Komis- 
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• Sarze nasze naznaczyli .i wysadzili, do sTuchania liczby i czynienia ra-' 
chnnków od Burmistrza i Radziec miasta naszego Krakowa, ze wszyt- 
kich dochodów miejskich, jako list komisiój naszej szerzój o tćm świad- 
czy; a gdy potym ciź Komisarze nasi przy obecności namienionych Bur- 
mistrza i Radziec krak. liczby takowej i ich wątpliwości albo niedo- 
statki nam odnieśli, przez posTańce czterdzieści mężów imieniem po- 
spólstwa wszytkiego, tamże przeciwko liczbom przerzeczonym niedo- 
tatecżnym oświadczającym się; my z Konsyliarzami przy bbku naszym 
siedzącymi, wysfucłiawszy sprawę przerzeczonych Komisarzów naszych 
o liczbach takowych, i o ich wątpliwościach, skazać i postanowić umy- 
śliliśmy, jakoż skazujemy i postanawiamy niniejszym wyrokiem naszym: 

Naprzód: co się tknie summy 750. *zfotych, którąśmy potomkom 
sTawn. niekiedy StanisTawa Cyrusa Rajce krak. z wiasnych dóbr tym- 
żefo Rajcom krak. zapiacić nakazali, a oni takową summę z pospoli- 
tego skarbu miejskiego zapTacili; skazujemy, że powinni ciżto Rajce 
krak. takowe 750 zfot. z wfasnych swych dóbr do jskarbu miejskiego 
wnieść, i do rąk niniejszych Lonarów w tym czasie, dwanaście Nie- 
dziel rachując, pod przepadkiem dwojakićj takowćj summy oddać. 

Co się tknie zTotych52., które sfawny Erasmus Czeczotka z aren- 
dy wsi Dąbia miastu dfużen zostaT; skazujemy, aby tenżeto Er. Czeczotka 
summę takową zf. 52. we dwu Niedzielach od daty tego listu naszego 
do skarbu miejskiego, także pod przepadkiem takowćj dwojakićj sum- 
my zapTacif. 

Co się tknie Ićż zfot. 20. , które Jerzy Masiowski napisaT iże je 
Jędrzejowi Szarocie Pisarzowi oddaf; skazujemy, aby takowe 20 zfot. 
tenże Jćrzy we dwu Niedzielach pod przepadkiem takowćj summy 
miastu wróciT. ' 

^Co się tknie darów albo upominków miejskich, które dotychmiasi 
bez miernej liczby rozdano; o tych tak postanawiamy: aby wszelakie 
podarki, któreby summy 100. zfot. nie wynosiły, żeby były w mocy 
Radzieckiej , które wolno będzie dla potrzeby miejskićj tymto Rajcom, 
wszakże z dozwoleniem większćj części Senatorów rozdawać. Ale 
podarki któreby sto zT. przenosiły, takowe za dozwoleniem czterdzieści 
mężów mają być czynione albo rozdawane. — Dfugów żadnych bez do- 
zwolenia większćj części Radziec, także i 40. mężów, nie mają czy- 
nić. — Lonarowie, jako się to nam samym podoba, żeby na każdy rok 
byli obićrani, jako się to z dawna aże dotychmiast zachowafo, a wszakże 
tym sposobem, aby ciżto Lonarowie na każdy rok miastu liczbę czynili, 
a żeby ciż pieniądze miejskie chowali ; place zwykfe i te które nmiej- 
sze są, aby oni odprawowali, wszakże o wydatkach bez dozwolenia Ra- 
dziec aby nic nie postanawiali ; do budowania pospolitego żeby się na 
Ratusz odnosili i takowe budowaniaz dozwolenia ich odprawowali. 

O wątpliwościach które z tych liczb urosfy, a zwfaszcza o sum* 
mie pieniędzy które Rzplta {miasio) dla skupowania zboża odfożyfa, ^ 
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liezbach i o rachtuikach niekiedy sTawn. Guniowskiego pisarza , także 

i drugiego pisarza Jędrzeja Szaroty; o podarkach którć dla szczęścia 

powiadają że rozdane są; o 300 zfot. , a potyni osobno o tysiącu zfot. 
Wojewodzie zmarfemu darowanych; o Jconwi srebrnój, która z pospo- 
litych pieniędzy kupiona jest, wszakże komu i z którćj przyczyny da- 
rowana jest wiadomości o tćm nie masz; o Mu talerach Erasm. Cze- 
czotce darowanych; o 223. zfot. które urosTy z strożoego od ryb, 
tego czasu kiedy sami Burmistrzowie Lonherstwo trzymali ; także ze 
130. czerwonych węgierskich, zmaiHTemu Wojewodzie względem elek- 
ciej Radzieckiej danych, która elekcia roku tamtego nie byfa; także 
z liczby którą miaT Pawef Zuter z arendy wsi Dąbia uczynić; także 
z prowentu jarmarku ś. Stanisiawa A. D. 1584.; także z liczby pro- 
wentów kwartniczych , z czopowego, z szosów miejskich, z 18. Tokci 
Adamaszku, który Jan Waxraan wziąf, a w dystrybuciech go nie mogą 
zhależć: — to wszytko do tychże Komisarzów naszych odsyfamy, 
aby oni na takowe liczby znowu wstąpili i pilnie ich wysfuchali, a mocą 
pierwszej komisiej naszój te rzeczy żeby do skutku swego przywiedli, 
a liczby takowe zup^ipie zawarli. 

A nadto: gdy z takowych liczb- naleźliśmy wiele długów miej- 
skich zatrzymanych, które od wielu lat nie są wspomnione; chcąc w tćm 
miastu Jopomódz, wypominacze dfugów takowych umyśliliśmy posta- 
nowić; jakoż postanawiamy niniejszym listem naszym Zygm. Guttetera 
i Jana Waxmana Rajce krak., którym obiema spofecznie i każdemu 
z nich z osobna, takową moc dajemy i razemże im społecznie rozka- 
zujemy, aby grunty wszytkie, domy i place wszytkie miejskie, z rąk 
którychkolwiek person prawnie wymagali, wyciągali i przywracali, i 
długi wszytkie miejskie zatrzymane, tak dawne jako i nowe, żeby wy- 
ciągali i do skarbu pospolitego wnieśli. 

A urząd Radziecki będzie powinien, tym przerzeczonym rećupe- 
ratorom, jakoby jedno skarżyli albo żeby komu w czćm winę dali, 
sprawiedliwość przywStgjną i powinna bez wszelakich odwłok i appel- 
laciej uczynić, a dekreta swoje nic się nie oglądając na niczyje pro- 
testacie albo pozwy, bez wszelakich pozwów do exekuciej przywieśdź. 
Az tychże długów tak wyciągnipnych , chcemy aby najpierwćj długi 
w które się miasto pod tym cz93em zadłużyło,. były zapłacone i srebro 
Katuszne które było zaslawipnę, żeby było wykupione. 

A iż zadnio, ;ko9?tern swoim żołdu (obowiąi^ku) trzymać pi^zymu- 
sić nie można, na^na^zyliiin^y tjmto (pomienionym .recuperatorom od 
każdych sta grzywien l^tóre tWypomnią, pięć 'gi?zyiyjen; które uQi od 
ksiźdyeh sta • grzy«vien v\¥ęznią i.na :poi(ylek swój obrócą. 
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KRÓLOWIE KURKOWI, 

I TOWARZYSTWO KORKOWE. 
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Rocha 'się kaidy by Dawiniiiejszy bjf 

By Kurka strzelił, gdy czego prawem ibyf: 

Mih. Bej ZnfUrciadto etc, 

InstyUlcya towarzystwa kurkawego z odlegTćj. epoki pochodzi, lecz 
kiedyby powstafa? bynajmnićj wiadomo riie jest..« W zamierzchfych 
jeszcze czasach, wywotaf a ją zapewne potrzeba znalezienia w mieszkań- 
cach miasta dzielnych i ćwiczonych obrońców murów jego... Użytecz- 
ność ztowarzyszenia tego uznawali Królowie polscy, i do wzrostu jego 
ustawami i zachętą dopomagali. O towarzystwie kurkowem już w pi- 
smach czasowych krak. ogfaszane byty mnićj więcćj pouczające wia- 
domości, które dopefnię tćm co jeszcze dotknięte nie byfo *). 

Zlowarzyśzenie to w przebiegu dfuższych lat różne przybierało 
nazwy, jako to: towarzystwo kurkowe, bractwo kurkowe, konfraternia 
sti*zelców, szkofa strzelecka, szkofa rycerska, it. p., a byt jego mimo 
przeszkód i zaburzeń, do naszych dni doti^wal. 

O starożytnym zwyczaju strzelby do Kurka, dawniejszych piśmien- 
nych świadectw nie mamy, nad ten zapis pod r. 1518. »Za materią 
»i klejnot strzelcom i pachofkom {vor gwaud uni Kiefnot den Schnizen 
»». den LandezknecAtyń)^ W czasie koronacyi Królowćj Bony, dano grzyw. 
4 gro. 13. — Strzelcom do ptaka i tarczy {den Sehuiezyn stu fogelstan- 
ge u. tarcTsyn) za 6 Tokci materyi grzyw. 3. — Miejsce zaś ćwiczeń brac- 
twa tego znajdowafo się w okolicy wschodnićj miasta , i przedmieście 
WesoTa w d&wnych czasach zwafo się Strzelnica, gdzie już w XV wie- 

*) w Dtgmie ctasowem a roko 1821 pod tyt. p9»ezóika ktwkonfsha Tom ^tr pag, %19. 
anajduje się wiadoiDo^ć o towarzystwie kurkowem, oraa ataioiyliiy s r. 1564 naidzo 
ciekawy Slatnljego^ czyli: Porz4dek y sprawa ruŚDiczij, bakowniczej i dzialnej strzel- 
by cle. — Jest tan równiei i piosnka braci korkowych, — ale to utwór nowych cza- 
sów przez Redaktora PszczMki ^^KoDSt. Majeranowskiego). — Obaca takie Zabytki m. 
Krakowa pag, 180. 

25 
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ku istniał! zapewne ogród lub przestrzeń do tego przeznaczone, jak 
o tćm wspomina akt sprzedarzy dóinu w r. 1487 w tych sfowach: Cas^ 
per fVynk9j hot seyn haws verkouJt mit sampt den garten^ tor Shite-Niclis 
(hor kegłi der czelstat gelegn etc. 

Być może I iż i dawniejsi Królowie instytucyą tę powaga, swoją 
wspićraliy lecz potrzebą mienia w kraju zręcznych strzelców^ najwyraź- 
niej zajmował się Król Zygmunt August, który chcąc ostygfą w mies- 
czanach chęć ćwiczenia się wtrafnćm strzelaniu ożywić, i razem ży- 
cząc sobie aby Krakowianie do usfug kraju w kunszcie puszkarskim 
się kształcili, przesfaf do Rajców krak. następne pismo (w języku ła- 
cińskim), które pomimo że już w małym wyjątku jest znane, przecież 
dla przechowania tćj pamiątki w całości ją tu zamiesczę. 

i»Sławetni wiernie nam mili! Ponieważ wielkiego doznajemy nie- 
dostatku ludzi , z działami [machinas bellicas) obchodzić się umiejących, 
co z wielką naszą jest przykrością, jakich z- krajów obcych przywo- 
ływać dotąd było w zwyczaju; — i gdy tćj naszćj potrzebie miasto Kra- 
ków skutecznie zaradzić może; zalecamy pipeto, aby w nićm ćwicze- 
nia w sztuce puszkarskićj zaprowadzone hyiy, jako tćż strzelania z dział 
do celu kulami {ejaculnndorum nc dfrigendorum globonłm ad cerlum seo- 
pnm)f abyśmy mogli inieć ludzi własnych, unn*ejętnością tćj sztuki za- 
granicznym się równających,— Dla tego Wiern. W. napominamy, i po- 
wagą naszą królewską nakazujemy, ażeby co sześć tygodni, wyprowa- 
dziwszy większe i mniejsze działa w miejsce dogodne za Kazimierzem, 
gdzie przedtym podobne strzelanie zwykle się odbywało, ćwiczenie to 
miesczanom naszym krak. wyraźnie było poleconem, wyznaczając im 
niewielką jaką nagrodę, aby ich do współubiegania się zachęcić. 

Gdy zaś w mieście tćm istnie tak wielka liczba kramów, które 
W. W. starającym się o nie tak łatwo wynajmujecie, i te częstokroć 
wdowom, i innym niewiastom dostają się, z czego oprócz picniężnćj 
opłaty żadnćj się. publicznćj nie dogadza potrzebie; zalecamy przeto, 
abyście przy podawaniu takowych mieli na względzie, by takowe kra- 
my szczególnićj żonom ludzi sztuki puszkarskićj świadomych udzielane 
były, z czegoby oni przy prowadzeniu swych rzemiosł w zamianę tćj 
posługi nagrodę jakąś mieli, a z tad przybyłoby zasczytu miastu, nam 
zaś pożytku: czego abyśmy po W. W. żądali, obecna potrzeba nam 
nakazuje. — Dalsze w tćj mierze polecenie udzielone będzie W. W. 
przez urodź. Macieja Błeszyńskiego Wielkorządcę krak., i Josta Ludw. 
Deciusza przełożonego nad górami naszemi {Montium minerarhrum no- 
Hrorum Praefeeio)^ którym zupełną wiarę dać macie i bądźcie zdrowi. 
Dat. Piotrcoviae d. 6 Junii A. 1565»« Ad mandidum S, Ataf. Reg. proprtum. 

Lecz nie przestał na tćm poleceniu Król Zygmunt Aug., gdy mu 
doniesionćra było, iż takowe skutku nie otrzymało: przeto wytknaj^szy 
Rajcom to zaniedbanie, drugim listem d. d. Lublini dte 10 Augtisti A. 
1566, królewską wolę swą im przypomniał: »Roku przeszłej^o pisaliś- 
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my do W. W,, polecając abyście na lo baczyli, iżby miesczanie kralc. 
nie zaniedbywali ćwiczenia się wstrzelaniu i sztuce puszkarskiój, lecz 
aby się w I6m tak wprawiali, iżby w czasie potrzeby ojczyźnie za- 
szczyt i pożytek przynieść mogli. Poleciliśmy nawet urodz« Maciejowi 
BTeszyńskiego Wielkorządcy zamku naszego ki*ak., tudzież J. L. De- 
duszowi żupnikowi olkuskiemu, aby na W. W. o to nalegali;... atoli 
dowiadujemy się, iż W. W. co się tyczy tych ćwiczeń w strzelaniu, 
nie tylko że dotąd nic nie postanowiliście, ale nadto starodawne ćwi- 
czenie się młodzieży, które ją w dni świąteczne od swawoli odwodzi- 
ło, zupefnie zostało zaniedbane.c — List ten kończy się zaleceniem Raj- 
com, aby tćj jego woli zadosyć uczynić nieodwłocznie się starali. 

Gdy utrzymanie przy życiu tćj instytucyi bez dochodu istnąć nie 
byłoby mogło; przeto Rajcy utrwalając jćj byt, przez ordynacią roku 
1564 zapadłą wyznaczyli jćj stałego dochodu z skarbu miejskiego rocz- 
nie na klejnot talerów bitych sto, lecz potym w r. 1577 postanowie- 
nie to zmienili, oddaniem przychodu czynszów z jatek owiesnyćh, po 
spaleniu się teraz nowo- wystawionych, — a jeszcze później, w r. 1591 
wydali uchwałę stanowiącą dochodu szkole strzeleckićj z tychże kra- 
mów zł. pol. 124 na pańskie klejnoty (nagroda za trafne strzały), tudzież 
potrzebne budowania na Celstacie, z których oraz mur miejski opra- 
wować powinni będą. Uchwały te zatwierdził Król Zygmunt III. 

Dotąd nie było w zwyczaju, aby miesczanie krak. za zręczność 
w trafnćm strzelaniu nagrodę jaką z skarbu krajowego odnosili; do-^ 
pićro Król Władysław IV wojennemi przymiotami słynący, przewidując 
jak znakomite z tąd korzyści przy obronie tak ważilego miejsca wy- 
niknąćby mogły, i chcąc zachęcić iniesczan aby się tćm gorliwićj w traf- 
nćm strzćlaniu ćwiczyli, pićrwszy ustanowił nagrodę zaaczną, iż zbija- 
jący kurka przez rok od wszelkich danin i poborów będzie wolny, 
jak się z następnego przywileju okazuje: 

• WŁADYSŁAW IV s Bosej hski Lrol polskL— Oznajraujemy tćm 
pismem naszćm komu o tćm wiedzieć należy, wszystkim w obec i każ- 
demu z osobna: że gdy niepoślednią jest chęć obywateli tak w miastach 
zagranicznych jako i naszych, gdy się w sztuce strzelania ćwiczą i jćj 
się poświęcają, albowiem obywatele tym sposobem uzdolnieni, w ra- 
zie niebespieczeństwa miast swych bronią, i nieustraszoną odwagą nie- 
przyjaciół mężnie odpierają;... które ćwiczenie wojenne gdy w mieście 
Krsikowie stolicy królestwa było w zwyczaju, obywatele którzy między 
strzelcami {sagiUarios) pićrwszeństwo zyskiwali lub się zręcznością od- 
znaczali, nagrodzeni byli różnemi swobodami i wolnością od wszelkich 
podatków. ' {Odnosi się lo do zwyczaju ^ ii Rajcy uwalniali od podatków 
miejskich przez rok iego^ który knrka ustrzelił), 

uChcąc aby ta sztuka szczególniej w stolicy królestwa naszego 
wzrastała, i aby obywatele ochoty do nićj nabrali, stosując się do 
dawnych praw i zwyczajów tak w rzeczonem mieście, jako tćż we 
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wszystkich zagranicznych dobrze urządzonycii w użyciu będących, oby 
watela miasta Krakowa któryby w strzelnicy krak. wieniec odniósł 
i kurka zbif, uwalniamy ód wszelkich podatków, danin, cef tak daw- 
nych jak nowych, naszych i Rzphój, jakiegobądź nazwania, wchodo- 
wych i wychodowych *); którjito wolność zawsze jedn6j tylko osobie 
zwyciezlwo odnoszącej, i na jeden rok tylko sfużyć ma... Co do wia- 
domości wszystkich podać zalecamy, a mianowicie poborców cef, prze- 
łożonych nad królewskiemi dochodami, aby od takiego obywatela krak. 
żadnej z wyżćj wymienionych*' opfat nie wyciągali, pod karą na niespm- 
wiedliwy pobór cfa postanowioną, i innemi od nas się oznaczyć mają- 
ccmi. Ta zaś wolność obywatelowi krak. na zawsze siużyć ma. Na 
dowód czego, niniejsze pismo nasze, wtasną ręką naszą podpisane, pie- 
częcią naszą ki:ólewską opatrzyć zaleciliśmy. — Dan w Gdańsku dn. 11 
łFrześnia r.. 1635. . 

Atoli pr7iywilej ten królewski, szczęśliwemu strzelcowi służyć ma- 
jący, niezawsze Króla kurkowego od wymagań opłat zasfaniaf, a może 
tćż miasto za nadto obszerny mu obwód zakreślało,... i z tego powo- 
du Magistrat mniemając, że mu to prawo jest ścieśniane, iidawal się 
do Króla Jana III znastępnem przedstawieniem: 

»Najjaśn. raifośeiwy Królu! etc. — Jako wielce potrzebne jest 
w miastach ćwiczenie strzelania do celu, sama to experiencia potwier- 
dziła, .kiedy dla dawania odporu nieprzyjaciołom , a dla obrony miast 
i fortec, najjaśn. Antecessorowie W. K. Mci szkołę strzelecką osobli 
wie w mieście Krakowie zafundowawszy, na zachęcenie takowego ćwi- 
czenia, wolnościami od wszelakich ceł, myt i wszystkich in genere 
lUpltćj podatków udarowati, i każdego w tćm celującego, osobliwie 
któryby kurka zbił, in vhn praemii^ privile^ns ot honoribm utytułowali, 
a tak cotiseąueuter te prawa ztwierdzając, novhhme pod czas szczęśliwej 
koi*onaciej W. K. Mci, per Constitutionem not^ellam Rzpita in toto je ap- 
p robo wała. 

»WięjC że w tćm fortuna różnćj kondyciej ludziom saffragere zwy^ 
kła, kędy się też trafia tym ;ifl//yiff//i- otrzymać, którzy przez mełcie w mły-- 
nach tvt7ii/// cu/fesiiiinty (cech mączniczy), a PP. Administratorowie pro- 
wenlów młyńskich do Wielkorządów W. K. Moi należących, contra 
priviiegia tćj szkole strzeleckićj nadane i approbowane, do opłacenia 
i oddawania miar onych pociągają; supplikujemy pokornie Majestato- 
wi W. K. Mci, aby z miłościwćj łaski kac libertaie miar ;i^r $pecialo 
rencriptum W. K. Mci petiri mogli, gdyż przez to żadnćj minuciej wpro- 
wentach W. K. Mci nie będzie,.... lecz perennabii w tćm W. K. Mci 
gloriosiasiwum. nowen^ że przez tę muniCcentią wszyscy obywatele miasta 
Krakowa, otrzymają tę konsblacią i zachętę do ćwiczenia tak wielce 

•) Przywilej len potwierdzi w r. 1666 Król Jao RAzimicrS) i wszelkich wyma^ń pobo- 
rów ofl zbijającego kurka na komorach zakazaf... Równiei Rzi)lta 'Konslvlucy% r. 1676. 
przywilci ten zaiwierdzifa , ludzież Jan Jll r. 1686, August II r. I7l0 i August III r. • 
1746, ti<Łofvy approbuwali. 
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potrzebnego, na obronę korony i dostojeństwa W. K. Mci pośpieszać, 
i fartunas $ua$ cnm vila Picponere każdego czasu gotowi wespóf i ziiami 
będą, i my za dfugoletnie panowanie W.JR. Mci niodfy nasze ofiaro- 
wać będziemy.-- Dan w Krakowie rf. 17 Janii r. 1682. 

Burmistrz i Rada m. słonecznego Krakowa. 

(Jakiby skutek proźba ta odniosła, nie wiadomo). 

Jak widzieliśmy wyż^j, z nadania Króla WfadysTawa IV Królowi 
kurkowemu sTużyfa wolność, iż pi*zez rok jeden naczelnictwa swego 
w towarzystwie kurkowem, mógf sprowadzać towary a szczegółnićj 
wina t krajów zagranicznych, wolen będąc od opfaty cfa; *) W po- 
siadaniu teź tego prawa Królowie kurkowi dfugo się utrzymywali, i 
dopićro w początkach panowania Stanisfawa Augusta skarb Rzpitćj, 
uważając wielki uszczerbek w dochodach celnych z wolności tćj, przez 
Instygaloi^ król. wytoczył w Konmiissyi skarbowćj spór o uchylenie 
tego przywileju przeciwko Magistratowi krak., obstającemu przy da- 
wnem prawie przez Królów polskich nadanemu i Konstytucyami po- 
twierdzonemu, w skutek którego w Sądzie komissyi zapadT wyrok d. 
4 Lutego r. 1765, a mocą jego wolność ta uchylona zóstafa, tylko 
w miejsce jćj wyznaczona coroczna nagroda dla zbijającego kurka 
w ilości zł. pol. 3000, — którą kwotę stosownie do zasziego urzą- 
dzenia odbićraf Magistrat, i takową obracał na ogólne potrzeby miasta. 

Poleconem było komorze celnej krak. czynienie coroczne lej wy- 
płaty, lecz ta przy częstym braku funduszów, porządku w wypłacie 
zachować nie mogła i ta zalegała. W r. 1772. podczas gdy Dyre- 
ktorem szkoły strzeleckiej był Michał Wohlman Sekretarz J. K. Mci, 
Rajca potym Burmisti*z krak., zalegała takowa wypłata za lat trzy, 
której odebranie po długiem -staraniu ułatwił Teodor Wessel Pod- 
skarbi kor., na komissyi skarbowej zasiadający, przez wydanie assy- 
gnacyi na zł. pol. 9000, a to za rok 1770, 71, 72., na które jako na 
pensyći Króla kurkowego, pro delrusore gnili j in recompensam jurium ac 
libertntum a ieloneisy scholae jneulatoriae in urbe Cracoviensi należną, 
pomieniony M. Wohlman kwit urzędowy podpisał. 



Jan Małachowski Kanclerz w. kor. w Ordynacyi dla m. Krakowa 
'r. 1750 w Warszawie danćj, instytucyą tę tak określił na mocy po- 



■ ■ 

•) Filip Lichocki Prezydent m. Krakowa, w pifmie s\x6m pag. 85 i&ówi: „Wspierał się 
corocznie obywatel jeden, w strzelaniu do kurka szczyśliwy, a tak przymnazafa się 




bj'tn, n» Krakowie Króla Stan. ^ug'). 

Prócz korzyści i przywileju lego, jeszcze Król kurkowy pobieraf jakfś opfalę 
zwanf tygodniowe, c Synagogi kasimiers\iej, i danina ta jeszcze w r. 1748 byfa 
mu opłacona. • 
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Stanowienia Króla Augusta III. »Szkofę strzelecką/ Ronstytucyami ob- 
warowana^ przj' prawach, przywilejach i wolno.Aciach, tudzież ordyna- 
cyi przez ślach. Magistrat krak. w r. 1732 uczynionej , a przez najj. 
Króla r. 1748 i r. 1750 approbowanój , in »uis NgamttntU ei usu jaeu^ 
landi konserwujemy.... A ponieważ per abusum nietylko deputowani a 
ContuberniU , ale ićż wszyscy f ontuberriales tub praetewtu CommunitaUs 
strzelać ważyli się;... więc znosza.c takowy zwyczaj ordynaciom prze- 
ciwny postanawiamy, aby % każdego cechu więcej nad trzech deputo- 
wanych do strzelania kurka nie byfo, a prócz deputowanych innym 
osobom cechowym strzelać nie wolno będzje: każdy zaś cech aby do 
Ićjże szkoły zwyczajnćj stawki po zł. pol. 6 dawał, choćby z którego 
cechu deputowani nie strzelali, deklarujemy. 

Król ki]i*kowy gdy się trafi być stanu cechowego, aby po expi- 
racyi roku swego wiccćj towarów i wina nie przykupował ;.., lecz to 
co za Królestwa swego kupił, wolno mu kont}iiuować do zupełnego 
wyprzedania. « 

SKŁAD SZKOŁY STRZELECKIŻJ.— Memoriał tćjże szkoły, w r. 
1780 Xdzu Młodziejowskiemu Kanclerzowi w. kor. podany, skład tćj- 
że szkoły temi słowy opisuje: uSzkoła rycerska w mieście Krako 
wie exystująca, z trzech stanów się składa, to jest: Magistratu, ku- 
pieckiego i cechowego.... Postanowiona jest przez Królów polskich, 
i przywilejami następnych Monarchów, ubogacona , a w szczególności, 
że zbijający kurka przez rok jeden wolny był od płacenia ceł tak naj- 
jaśn. Królom jako i Rzptej.c 

Oprócz Króla kurkowego, jeszcze lowaraystwu strzelców był do- 
dawany jeden z Rajców krak. z tytułem Senior et director Sdiolae ja^ 
culaŁortaey na co w wieku XVII częste są uchwały. — Do składu tćj 
instytucyi należało także ośmiu starszych, przez strzelców każdego ro- 
ku obieranych, a to z mocy ordynacyi przez Króla Zygmunta III po- 
twierdzonćj, lecz ich liczbę s«'id komissarski w r. 1747 do 12 mężów 
pomnożył, 6 kupców i tyleż cechowych, i jeszcze slai^szego, podstar 
szego i Schussmistrza przydał. 

C e 1 s t a t, 

c%yłi mie/tce strzelania do kurka. 

Miejsce gdzie szkoła strzelecka ćwiczenia swoje odbywała, nazy- 
wało się Celstat albo Strzelnica. Niegdyś znajdowało się one na przed- 
mieściu, jak było wyżćj, i w r. 1 569 tamże jeszcze je wymieniają: Hor- 
tus Sey/retowski dicUis^ Clepardiae ea:tra moenia cititatis Cracoviae^ ultra 
portam dioi Nicolaia prope Gymnas*um SagUtariorum aUjas Strzelnica m- 
tu9. Pożnićj przeniesione było pomiędzy mury miejskie, co nastąpiło 
w wieku XVI, może w tymże r. 1569, bo w rachunkach miasta roku. 
^^go ju2 zapisane są wydatki na budowę strzelnicy, ad sagittariam ejr- 
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ffuendam: w końcu zaś wieku XVI już się takowa w miejscu lem znaj- 
dowana. »R. 1 593 , Celstat w fórtce raikoTajskiój gdzie do kurka strze- 
lają.* R. 1601 prowadzą tam jakie- budowam'e: i Wydano PP. Strzel- 
»com na Czelstat, jussu Dni Proconsnli ( krhi. Szober ^ wapna skrzyń 6, 
i kamieni 5 pófstusków. [Rachunki Lonheróuy). — W miejscu tćż tem, 
przetrwała strzelnica aż do końca wieku XVin.... Bytto (jak pomnę) 
dhigi lecz wąski ogród , ciągnący się pomiędzy murami opasującemi 
miasto. Wnijście do niego bjło wewnątrz forty mikofajskićj po kwój 
ręce wychodząc z -miasta na Wesołą. Zaiaz na wnijściu był mały dzi#- 
dzińczyk, a w tym stał budynek niewielki o niskiem piętrze, i wcho- 
dziło się po wschodach do sali mającej od strony północy galerią, 
z którćj odbywało się strzelanie do kui*ka z draewa wydłótowanego, 
ustawionego na słupie w końcu ogi*odu: do którego kurka mierzo- 
ne bjły strzały, a ten kto ostatni szczątek zbił, zostawał Królem kur- 
kowym. 

Strzelba coroczna do kurka zwykle zaczynała się w Poniedziałek 
po oktawie Bożego-ciała.. W dniu tym wszyscy strzelcy obecnymi byli 
na solennej wotywie w kościele Panny Maryi: po skończeniu tćj, wpo- 
śród licznego pocztu uzbrojonych miesczan, z muzyką, prowadzono 
kurka <^na Celstat, i tam rozpoczynało się strzelanie pod dozorem dele- 
gowanych Rajców. 

Przywiodę tu obrządek prowadzenia kurka, taki sam jak był za- 
chowany w dawnych wiekach, który się odprawił w czasie bytności 
w Krakowie Króla Stanisława Augusta r. 1787. 

jiD. 18 Czerwca. — Król Imć z okien domu JW. Wodzickiego 
Starosty krak., na rogu po lewśj ręce wchodząc w ulicę bracką, przy- 
patrywał się uszykowanym z chorągwiami cechom, i zwykłym obi'ząd- 
kom wprowadzenia kurka na miejsce strzelby Celstat zwane. Przy- 
wołać kazał do siebie P. Sebastianą Glixellego Rotmistrza miasta, nio- 
sącego kurka srebrnego z wotami, przez Króla Zygmunta Augusta w r. 
1 565 miastu darowanego, który w roku przeszłym jako zbijający kur- 
ka nagrodę otrzymał... Po obiedzie w pałacu pod Krzysztoforami u JW. 
Ożarowskiego Kaszt, wojnickiego. Król Trać zwiedził ogród botaniczny^ 
potym jvstąpił na Celstat dla przypatrzenia się strzelaniu przez mies- 
czan do kurka, i tam przeszło godzinę bawił. (Z rękopismu). 

Tenże sam obrządek Adam Naruszewicz tak opisuje: />• 18 Czer- 
wca r. 17S7 w Poniedziałek z rana, za odebraną prożbą miesczan krak. 
najj. Pan udał się do Starosty krak. w rynku, na oglądanie z miejsca 
tego cechów przechodzących na plac do strzelania kurka destynowa- 
ny. Zwyczaj ten starożytny wieki dawnością swoją poświęciły...... 

Królowie polscy w Krakowie mieszkając, chcieli mieć obywatelów te- 
go stołecznego miasta zdolnych do jego obrony w czasie potrzeby, 
w sztuce strzelania wyćwiczonych.... Zygmunt Aug. ostatni z Jagieł- 
łów, obdarzył miasto w r. 1565 kurkiem srebrnym, którego miescza** 
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nie w wyznaczonych czasach uroczyście nosili na miejsce do strzela- 
nia przeznaczone, a odbywszy slrzeianie do innego kufl*ka z drzewa 
zrobionego 9 z tymże srebrnym, oraz z zwycięzcą tym który ostatki fi- 
gury tej drewnianej kulą zbif, dla odebrania hagT*ody powracah*. 

»J. Król Mość przypatrzywszy się rzeczonej uroczystości,* jako 

też odebrawszy powitanie od cechów wywijanrem przed sobą chorą- 

. gwi, odfożyć kazaf strzelanie z przyczyny dżdżu na czas poobiedni, a 

wtedy jechał do miejsca zwanego Cclstat, dla przypatrzenia się strae- 

laniu. [Diaryusz podroiy Króla Slanistaicu Aug^ 

Dla uzupefnienia wiadomości o tym starożytnym zwyczaju, podam 
tu niektóre uchwaty Rajców i Rady gminnej, a w końcu i wypisy 
z regestrów wydatków miejskich, z okazyi strzelby do kurka, które 
zwyczaj ten od dawnych przodków pochodzący i dfugo zachowywany, 
cokolwiek objaśnią i przypomną. 

R. 1707- d. 7. Lipca- — Józef Gęckowicz . Dr. Med. Burmistrz 
krak., na Radzie gminnćj wniósf: »Poniewaź pod czas wprowadzenia 
kurka szkofy strzeleckiej, cechy pod chorągwiami idące, przeciw za- 
kazowi urzędowemu, który mmrdiale przed świętem Bożego -ciafa na 
też uroczystość solenną processią zalecając, wraz w propozycyi inly- 
mowanej wyrażony był, (aby PP. miesczanie skromnie się zachowali 
i nie strzelali), gestem strzelaniem odzywały się,... w którem strze- 
laniu wół zabitym został; w czem wielka Opatrzność Boska, że czło- 
wiek jaki przypadkowi temu nie podległ, a tak za wołu potrzeba uspo- 
koić poddanego ślacheckiego i 50 tymfów wyliczyć. Pizeto aby tako- 
wą summę pomienione cechy, które w ten czas były i strzelania za- 
kazanego się dopuściły, złożjły, urząd nakazuje*. 

Przylćra i teraz znowu ponawia się napomnienie, aby jia potym, 
kiedykolwiek trafi się okazya publiczna wychodzenia chorągwiom, jako 
pod czas processyi Bożego ciała tak i pod inne akty publiczne, lu- - 
dzież i w prowadzeniu kurka, takowego strzelania nie było, i aby nikt 
nie ważyi się strzelać pod surowcm* karaniem. - Na to odpowiedziała 
Rada gminna na najbliższem zebraniu: »Co się tyczy popełnionego ex- 
cessu przy 7akazanem strzelaniu od urzędu, pod czas prowadzenia kur- 
ka, w pośród rynku na targu ze strzelby kulą nabitćj zabitejjo wołu, 
przezco oraz vhhta seeurit^s pubiha^ S^yź Pan Bóg strzegł że się to 
komu z przechodzących ludzi nie dostało ; tedy ex affectalione et pr- 
łiio samychże cechów, uprasza hon. Comn. o nieodwłoczną w tym ra- 
zie inkwizycią, oraz względem nieposłuszeństwa i zgwałcenie pokoju 
pospolitego, aby te same cechy które tam były zgromadzone, najprzód 
pryncypała który ten cxces zrobił wydali, «rf exfquv?it!a^ saper iilą oon- 
dignas poenas contra inobedientes cwes, et violatores pablM hecuritath; . . • 
a potym i sami in defoctu pryncypciła , takowe kary żeby ponosili i 
wołu według taxy, tymfow 50 de praprfo składając, zapłacili. 
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W następnym zgromadzeniu się Rada gminna uchwalifa: »Co się 
lyczy uczynienia satysfakcji za woTu wśród. rynku zastrzelonego, PP. 
cechowi którzy tam na ten czas byli, ponieważ autora t^j swywołi nie 
wydają ani dochodzą; « . . żeby sami te 50 tymf. wyliczyli, oraz za nie- 
posfuszeństwo 'w zakazanem strzelaniu, aby ad inataniióm ItuŁigaiori 
zapozwani, pa^nis mrbiirariis irremUsiUlUer byli karani, ' 7W^/tf/}//«irfmir 
uprasza hon. Com. 

R. 1721. d. 21. Czeripca. - Donosi Magistrat Radzie gm. , że 
w przyszfy Poniedziałek następige strzdba kurkowa, i zawiadomią 
wszystkich strzelców, abyście W. M. na wotywę, a potym na odpro- 
wadzenie kurka na Celstat in omni sobnelatn et mndesiia stawili się. 

R. 1723. d. 4. Czerwca, — tPonieważ na przyszfy Poniedziafek 
podfug zwyczaju następuje ceremonia wprowadzenia kurka szkoły 
strzeleckiej na Celstat;... przeto Magistrat przypomina W. M. tę ce- 
remonią do skutecznej expedycyi ... Ale i do tego tćż szkofa strze- 
lecka donosi, że PP. miesczanie do strzelania podfug należytego po- 
rządku nie chcą schodzie, przezco i skfadki na potrzeby diminuuntur; 
dla tego tćż i w tćm przestrzega uob. Mag. i napomina, aby w tćm 
pilniejsza byia attencia. 

R, 1724 d. 2. iMaja. — ii Szkof a strzelecka wnosif a do Magisti*atu 
swą instancią, że W. M. swojćj powinności zadość, nie czynicie, ani 
się w tójże szkole exercytowaó chcecie;, •• więc abyście pilniejsi byli 
i sami do strzelby //rrc^ofi^e; stawali, oraz i skfadkę należytą oddawali 
uchodząc grzywien, któreby contra resuieaies tfOJtendi , musiały, . . . Dla 
czego teraz a die Ima Maij strzelby znak wystawiony dla wiadomośu 
wszystkich W. M. , — a nnb. Mng. do tego zachęca i takowe e.xerci-. 
Uum strzelby W. M. zaleca. 

R. 172&. d, 21 Kwietnia. — Przyszedłszy na sessią Rady gmin- 
nej JP. Kuczankowicz Król kurkowy, doniósł o różnych jego aggra- 
waciach i depaktaciach od żydów, re^peclu myt; exponując, że to in- 
teres publicum nie prieatum^ ażeby nie dała klejnotu miasta tego nie- 
słusznemi exakciami oprymowaó. Co pro justo sądząc, uprasza łion. 
Com, Magistratu , abyście W. M. jako primi cuHodef legum , nie do- 
puszczali injuriam pati klejnotowi miasta tego, i oppresorów $aloi$ me^ 
diit poskromili. (Sz{o tu o opłatę cła od towarów przez Króla kur- 
kowego prowad^Eonychy aa Wielkorządy, któreto dochody wielkorzą- 
dowe żydzi dzierżawą trzymali). 

a 1726 rf. 12. /J/iyi— PP. Cechowie upraszają JP. Dyrektora 
szkoły strzeleckiój , aby sessią unacam 12. ririt złożył, gdzie postulała 
swoje wnosić będą do Imci. 



Nie podlega wątpieniu, iż w dawnych <XEasach Krakowianie ćwi- 
cząc się w strzelaniu, oprócz htom palnej (a Vkotą ji^azcza i przed 

26 
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wynalazkiem jój), używali i kuszy ręczn6j\ czyli TukiL*^. W księ- 
dze cechu Introlig^atorów krak. pod r. 1606., przy oddawdAtu porząd- 
ków cechowych nowo^braneiBu Stat^szemu zg^romadzeiMa., pomiędzy 
bronią cechową jest także wymieniona kusza do ptaka (kurek), i 
dwa do niej befty, (g7*oty, pociski), i ta kusza ciągle jest oddawaną 
przy każdym wyborze Starszego aż do r. 1 62&, w końcu już bez bel- 
tów, aż wreszcie i wzmianka o nićj ustaje. 



Kurek. 

To sTawne godfo szkofy strzeleckiej, znakomity utwór sztuki zfo-' 
tniczej wieku XYI. , szczęśliwie mimo tylu bui'z krajowych naszym 
czasom dochowane zostafo. — Wyobraża one koguta (kur^ kurek po 
dawnemu) prawie jak naturalnej wielkości, ma bowiem wysokości cali 
15., szerokości korpusu cali 12., dętą robotą z blachy srebrnśj. -^ 
Niegdyś przytwierdzone doń byfy starożytne numizmaia, talary, przez 
dawnych Królów kurkowych zawieszone, lecz te w czasach uciskuich wiłach 
potrzeby, poszTy na ich zaspokojenie. . • Ta dawna pamiątka jest do- 
tąd przedmiotem podziwienia, a ksztait jój wyobraża wizerunek ręką 
znakomitego malarza krak. Michafa Stacliowicza rytewaay, który acz 
nie odpowiada warunkom dzisiejszego stanu sztuki rytowmczej , nie«» 
mniej jednak obudzą uwagę, że Stachowicz tylko wewnętrznym kie* 
rowany do tćj gafęzi sztuki popędem, utwór ten wykonaf nie mając 
nawet sposobności widzenia mechanizmu użycia rylca, ^- a są i inne 
jeszcze ryciny jego ręki (.10.). 

Ten dawnych czasów i takichże zwyczajów przypomioek, smutne 
nieraz z dolą cafego kraju podzielać musiaf losy, a mianowicie w po- 
dwójnym napadzie Szwedów, kiedy miasto nawałem ciężarów przyci- 
śnione, w zastaw go dawąifo i znaczne nań zaciągafo summy, które po 
uspokojeniu burz wojennych z Ainduszów miasta byfy spfacone, i ku- 
rek wykupiony. 

/?. 1659 d. 21. Cscrwca. — Na sessyi Rajców fącznie- z^ Radą gińV, 
Fr. Rolińskł Med. Th*. Rajca krak. wniósł: »Ja i/ki W. M. przypomi- 
nam, że kurek srebrny jest u mnie zastawiony we trzecli tysiącach 
zfotych , na pilną potrzebę miasta : proszę abyście mi W. M. zapiatę 
obmyślili. 

Na to odpowiedziała Rada gminna: »Co strony kurka u JP. Ro- 
lińskiego zastawionego, prosi hon. Com. ażeby to ejp Lytro zapłacone 
bjło i kurek wykupiony, gdy tćż to ąd Lytrum należy. . . To lóż przy- 
pominamy, że w przyszły Poniedziałek przypada czas stra^lania: upra- 
szamy aby się młódź jak przedtym , tak i terae ćwiczyła*, — a PP* 



— 203 . 

sirrelcy proszą abyście W. M. doponiogli do lego, aby im był kurek 
wyjdany. « 

Przez następny przeciąg czasu, kurek zostawał w ręku Królów, 
łecz gdy znowu za wtargnieniem Karola XII. do Krakowa na$i»fy chwile 
iiajcięiszego ucisku, lak na iniesczan jako i na Magistrat, ten udać się 
musiał do nadzw}x;zajnych smrodków i pożyczkami różne żacia^ć sum-. 
my, a w tym razie znowu i kurek zaiantowany został. 

A. 1706. d. 2. Czerwca. — Burmistrz Radzie gminnej oznajmił: 
•Następuje strzelba po oktawie Bożego-ciała, a kurek w summie tym- 
fów 2700. jest zastawiony... JP. Dyrektor szkoły strzeleckiej imie- 
niem swojem i całej szkoły przypomina, aby na czas mógł byó wy- 
kupiony, i to Magistrat W. M. rekomenduje, aby na to koszt był ob- 
myślony. 

Na to Rada gm. tę dała odpowiedź: > Strzelba ponieważ nastę- 
puje, a kurek w zastawie zostaje ;.». tedy o pożyczenie jego upraszać 
W. M. będziemy, t — Atoli ci u których był zastawiony , bez pienię- 
dzy wydać go niechcieli, zaczym Rada gminna uchwaliła na wykupno 
tegoż składki sympel 60., lecz te wystarczyć . na to nie mogły. — Gdy 
jeszcze przytem zaszedł wyraźny rozkaz Króla Augusta II. aby był wy- 
kupiony, dodatkowo uchwalonych jeszcze było sympel 30. , zlecone oraz 
byłoi P. Węgrzynowiczowi, -Ławnikowi krak. i P. Torosowiczowi , aby 
za wyliczeniem tymfów 2700. kurka t)debraU, a ten ostaćni zatrzymać 
go powinien będzie. 

R/t. d. 3. Liitopodrt, — Wniosek Bunnistrza na Radę gm.r »Na 
wykupienie kurka uchwaliliście W. M. sympel 30... Więc że nie do- 
staje tymfow 700. do wybranej esakcyi, które P. Torosowicz terażń. 
Król kurkowy założył de sho i kurka do siebie odebrał; tedy spect. 
Mag. odnosi to do W. M.... Sam też P. . Torosowicz da W. M. ra- 
chunek, i cokolwiek P. Teller ex retenlłs tych 30. sympel wybiei*ze, 
gotów nd ralhMtm summy na wykupno danej przyjąć. » 

Pamiątka ta, przy coraz innycli ogromnych ciężarach na miasto 
spadających, przez dfugi przeciąg czasu wykupioną być nie mogła, jak 
następne uchwały okażą: %R. 1711. d. 13 Czerwca. W przyszły Po- 
niedziałek następuje strzelba do kurka szkoły strzeleckiej podług co- 
rocznego zwyczaju: zaczym tpecł. Mag. poleca to W. M., abyście in 
ęuam frequeNiissmo numeroj z należytym porządkiem, tak PP. kupcy 
jako też PP. rzemieślnicy do tego należący, do strzelania stanęli 

»A że kurek dotąd nie wykupiony, w zastawie jest za summę 
tymfow 535 gr. 10. niedopłaconej reszty, którą miasto winno, jak to 
w rachunku exakcyi sympel 30. comttaij od której summy i prowizya 
za lat pięć się należy, dla tego chciejcie W. M* i w tern obmyślić 
uspokojenie. 

Na to była odpowiedź Rady gm.: jiDo strzelby z należytym po- 
rządkiena stanąć na miejsce zwykłe, będą się poczuwać ci Ichmść 
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którzy należą do szkoTy rycerskiej. . . Co zaś do wykupienia kurkst, 
teraz nie ma sposobu hon Com.^ ale się w tero odnosi do najpierw- 
szej uchwafy jakiej, i będzie o tern pamiętać. Tylko prosimy W. M. 
aby z tej exakcyi na P. Torosowicza uchwalonej, na wykupienie te- 
goż retenta wybraqe i na to obrócone byfy. — Ichmciow też tych> 
którzy pod ten czas praw tych i wolnoi^ci do kurka należących zas- 
zywali, uprasza kon. Com. ^hy ex timore raczyli się t6ź przyfoźyć na 
wykupienie jego, ponieważ- byty podatki ciężkie exti*aoi^ynaryjne , a 
Iciimśe wolni byli od nich* 

IL 1713. d. 6. Upcfi. *« Na Radzie gin. uchwalono podać Ma^* 
gistratowi: »Kurek że 9ine mcUu Camm. byY zastawiony, prosimy W. M. 
aby więcej lo nie bywafo, bo to jest rzecz prawom sskodliwa. — Po 
zakończonej strzelbie ktożkołwłek odbierać będzie kurka do siebie, aby 
przedewszystkiem daf pa siebie obłigacya_, że w żadnych pretensiach do 
miasta przytr^ymować go nie będzie, ale po expiracyi czasu, szkole 
strzeleckiej albo następcy swemu zdać go powinien będzie. 



Wydatki miasta, od&oszące się do Icorlca i towarzy- 
stwa strzelecidego w wielcacli dawniejszych. 

Roku 1580.— PP. Strzelcom do kurka, za 4 łokcie uterfinu czarnego 

po gro. 48. flor.. 6. gro. 12. — Lisowskiemu, za 6. fo-: 
kci uterfinu czarnego miasto jadamaszku flor. 9. gro. 
1 8. — Sti^zelcom do murzyna za 2 iokcie uterfinu czar. 
do tarcze po gro. 44., flor. 2. git). 28. 

Roku 1589. — Za 5. fokci brętleśtu strzelcom do kurka, grzyw. 4. 

gro. 28 — Zla 6. fokci bretlestu strzelcom do hakor 
wnic grzyw. 5. gro. 24. 

Roku 1613.-^ Bobiio ś. 15. Jurni 9. cieśli na strzelnicy stawiając kur** 

ka... Chfópom co go pomagali podnosić, gro. lO. *^ 
/?. 29 Junii. W Niedzielę robifo 7 cieśli na strzelnicy 
spuszczając kurka, i odwożąc materią do dworu miej** 
skiego. . ^ • 

D. $1. Xbrii za baryłę wina, którą wzięto na ko- 
lacią Króla kurkowego po gro. 8 kwarta, grzyw. 16*— 
Za bai^yłę na to wino gro. 8. 

Roku 1620.— Odbywaią się roboty okofo budowania na strzelnicy, 

i tamże stróż pilnuje ciągle naczynia ciesielskiego. Przy 
różnych wydatkach jest i to: difopom co pomagali kur- 
ka ciągnąć, po gro. 7. • • 
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D. 27. Aug. PP. Sti*zelcom od zbicia wtorego 
kurka kupieckiego, flor. 8. — D. 10. Ibrig za 22. gar- 
ce wina po gro. 14. kwarta, które Lonherowie wzięli 
u P. Pernusowej na Celstat, na kolacią Króla kurko* 
wego. — D. 10 IbrU. Strzdcom na Celstat kofacze, 
na kolacją morę solite flor. 8. 

Roku 1622.-- Cieślów 5., rohilo noioe kolo Bprmwiedtiwiei na strzelnicę. 

Roku 162it. — Jakób cieśla robif z 'Sma kofo gfobienia drabin we dworze 

miejskim, do kurka. - Tenże robif z 6. cieślów koYo 
stawiania kurka na strzebacy przez dwa dni. — PP. 
Sti*zelcom morę sołiio nakf^ot, od zbicia wtorego kiu^ 
ka flor. 8. — Jakób cieśla robił ze 4ma, kofo rozbie-. 
ranią kurka. — P. Serwacemu Czipsarowi za 24. gar* 
ce wina po gro. 18. kwarta, na kolacyą Króla kurko- 
wego, flor. &7 gro. 18. 

Roku 1625.— Robiio 9 cieślów okofo stawiania kurka na Strzelnicy 

przez 2 dni. — D. 26 Sbris. PP. Strzelcom za kofacz 
na koiacyi strzeleckiej, dano P. Kasp. Raiiqanowi Kró- 
lowi kurkowemu flor. 8. — H. 8 9tn's. Za 16 garcy 
wina, po gro. 15 kwaita, na Celstat na kolacyą Króla 
kurkowego, floi\ 32. — Za flasze co stfukli i od poży- 
czenia flor. 1 gro. 10. 



Tabellfi vel 9ummariu9% ogólny^ dochodów i uydaiUw s^koty Rycer- 
skiej w Krukowie j — w s9CMeg6luoiei zjaiek owiesnych^ Urrez^ 
tu mm etc. myplywająeychx iudwi wydutków ma kurki y goep^u^ 
rsomj nu dzikich męioWj repurncyą^ odr. 1745 do r* 1792, 
s orygin. regestró^o przez Uelegacyą' ^d gpzeiw^ Rznfederucyi 
JFojewódziwu krok. wypisunu. 

Percepty ogólnój od r. 1745 aż do czasu 
drożenia rachunków d. 18 Listopada r. 
1792. — było zf. pol. 42,62 1 gro.27. 

Diugu u Sukcessorów ś. p. Mich. Bajera • » 862 » 15. 

Percepty ogóYem zf. poL 43,484 gro. 12. 
Expensy z tego w tychże latach byfo . • » 42,455 gro. 10. 



Zostafo w Kassie zL pol. 1,029 gro. 3. 

Onufry Ożarowski 

K. K. W. krak. i Delegat. 
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KRÓLOWIE KURKOWL 

DETRUSORES GALLl. 

Takim tytufem zaszczycony byf każdy raie^czanin kitak., który 
przy coroczaćm strzćlaniu do drzewianego kurka, ostatni tegoż szczą- 
tek zręcznym zbtf strzafem. — Tytuf i przywileje do niego przywiązane 
sfużyfy bez wyjątku każdemu do strzelania przez cechy i korporacye 
wyznaczonemu, bez względu czy to byf Rajca, urzędnik miejski, ku- 
piec lub rękodzielnik. — Jbstępują imiona tych Królów kurkowych , 
o iie takowe w aktach kmF wynaleźć mi się dafo. ~^ W wieku XVI 
zwano go ptasi albo ptekmcg KróL 



Roku 1578. Tomas pasnyk (robiący pasy) pthaszy Krół, wolny od szo- 
su (podatek miejski)* 

1580. Richardi Wfoch, Król kui-kowy. 

1582. Stauistauf Henkej aluturii Jtluu (garbarz zamesznik). »Królem pta- 

ko wym jest, Panowie (Rajcy) wolnym go uczynili (od szosu). 

159K Jan Piątek piekarz. » Królem byf na strzelnicy. {Liber). 

1595. Donat zfotnik. »Teb od podatku /ił^r, Królem kurkouem ostał. 

1598. Francs Schode albicerdo (biaibskómik), »Bif Krulem przed dwie- 

tma laty, (r. 1596)', koszt niemafy podjąf y zuboszaf.c 

1613. Zacharias Węgrzynowicz, Rex sagittariorum. Sprowadzaf wino 

bez opfaty cfa. 

1625. Caspar Raiman, introligator. 

1655. Krzystof Krauz, Rajca krak. 

1677. Krzystof Gube, kupiec krak. 

1680. Andrzej Kr^z, Rajca krak. 

1681. Wojciech Dąbrówka, miescz. krak. 
1687. Jan Paw. Fryzneker, Pisarz miejski krak. 

1693. Wadowski, kupiec kimk. 

1694. Jan Pawef Fryzneker, R. kr. Sekretarz król. 

1695. Jerzy Ellert, krawiec— Za bespieczeństwo kurka w ręku jego, 

daT rękojemstwo Stan. Uźewski ziotnik krak. 

1699. Andrzej Stan. Kcaiiz, R. kr. 

1706. Jakób Torosowicz .lub Torosiewicz, kupiec krak. 

1709. Alexander Klark. 

1724. Jan Pawef Fryzneker. Trzy razy byf Królem kurkowym: Ter 

pąlmnm detruwnis galli obtinuit. Sprawował takie lat kil- 
ka wprzód urząd Dyrektora szkofy strzeleckiej. 
W tymże roku byl Dyrektorem szkofy strzelców Stan. Wę- 
grzynowicz, który ten urząd już wcześnićj przez lat kil- 
ka w wielkim porządku sprawowai. Umarł r. 1736. 
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^1725, Kuczankowicz, niiesczanin krak. . 

1730. Jacenty Zayfred Rajca krak. 

1747. Michai Awedyk, R. kr. Dyrektor szkóiy slrzeleckićj. 

1748. St^islaw Stachowicz, wiaściciel Drukarni, ojciec MichaTa Sta- 

chowicza, malarza krak. 

1750. Antoni Żmudziński, Dełmsor galłi. 

1751. Stan. Stachowicz po drugi raz. — Magistrat pisaf do Podskar- 

biego kor.: »SuppIikuje miasto do JW. Pana i Protek- 
»tora swego, za sfawetnym Stan. Stachowiczem teraź- 
»niejszym Królem kurkowym. A jako tenże przed 3ma 
»Iaty w tymże interessie iaskawą od JWPana odebraf 
•dobroczynność; tak i teraz aby mógi otrzymać u|ii* 
•wersaf do PP. Superintendentów komory krak., wzglę- 
»dem wolności od pTacenia cei i innych danin na ten 
»rok,... ponieważ czfowiek ubogi przez przeszfe Rróle- 
»stwo dosyć na fortunie zniynowany zostaT.« 

1753. Jan Seredy, złotnik, kurka deirusii. 

1763. Jakób Billing, kupiec krak. 

1772. Michał Wohlman, Burmistrz krak.,, Direetor Sckola& jacułaioriae. 

1776. Sebastian Zakulski. Zbił kurka. 

1780. Marcin Krzyżanowski, miecznik. 

1782. Francizsek Ozianott, R. krak. 

1785. 'Łomacz, rękawicarz 

1786. Sebastian Giixelli, szklarz. 

1788. Józef Statler, kotlarz rodem z Szwajcaryi tu osiadły, a dziad 

artysty malarza Woje Korn. Statlera. 

1790. Wincenty Waryski, kupiec krak. 

1791. Henryk Zeidler, kupiec krak.. Pisarz miejski. 

1793. Stanisław Piątkowski, pasztełnik, ostatni Król kurkowy. Woj- 
ciech fiartynowski kupiec krak., ostatni Starszy szkoły 
strzeleckićj," zmarły r. 1839. — Tento szanowny obywa- 
tel przechował u siebie i ocalił starożytną pamiątkę 
Aiłrka srebrnego y i dawne przywileje królewskie dla szkoły 
strzeleckićj wydane, iż takowe naszym czasom dostać 
się mogfy. 
Za czasów Rzplćj krakowskićj Towarzystwo strzeleckie zostało 

odnowionćm, i nowy poczet Królów kurkowych się rozpoczął. 




PROCESSYA 

BOŻEGO GIALA 



«* 



.y:;::t^ 



Uroczystość Bożego ciaia w najdawniejszych już czasach obcho- 
dzoną byia w Krakowie z nader wielką wspaniaTością , (11) jak^loi 
dotąd jeszcze zachowuje się. Wielka liczba duchowieństwa wszelkiego 
stanu, świeckiego i zakonnego, obchodząca w processyi po i*zadkiej 
wielkości pi*zestrzeni rynku , przy nader .licznym napfy wie pobożnego 
ludu, jest rzeczywiście widokiem arcyświetnym i wspaniafym: a w da- 
wnych wiekach dodawaTy obrzędowi temu. okazałości zbrojne roty 
miesczan, assystujące processyi wraz z przygrywającą muzyka^ czego za- 
bytki pozostały w zapisach wydatków miasta jako lo: 
A. 1518. Surmaczom i lutnistom na oktawę fiożego-ciafa, wypłacono 

gro. 12. 
A. 1538. Citharedis et muMtcU a processionibus per oeiavam Corporis Chri- 

sil grofSi 30, 
R. 1598. Jakubowi Niderlandów! muzykowi i z inszymi muzykami, co 
grali na wieży ratusznćj w dzień fiożego-ciała i w oktawę, 
grzyw. 1 gro. 12. 

Wikariom pd Panny Maryj co śpiewali godziny 
przez oktawę Bożego-ciafa, grzyw. 2. 

P. Hetmanowi (Hutman ratuszny) od monstrowa- 
nia cechów w dzień Bożego-ciafa i w oktawę, grzyw. 
2 gro. 24. 
R. 1599. Bembehiście co bił na szwincerskim (szwajcarskim) bembnie 
w dzień Bożego-ci«ła» gro. 3« 

Wal. Świderskiemu y co bił na miedzianych .bę 
bniech na Boże-ciało i w oktawę, gro. 24. 
R. 1601. Dwiema propomikom, co w Boże-ciało i w oktawę propor 
ce nosihy na wino gro. 40. 



~ 209 - 

R. 1610. PP. Rotmistrzom i Porucznikom, którzy miesczany szykowali 
w dzień Boźego-ciaf a , jiixtn ttntfgwam consueŁudinem^ to jest: 
za 8 kur, za pieczeń wofową i cielęcą, za biafy chleb i 
rżany, za piwo, grzyw. 1 gro. 26. 
R. 1622. Bembeniście, co w Boże-ciafo i oktawę bif w bemben przy 
chorągwi kupieckiej gro. 24. 
W czasie processyi, zgromadzenia rękodzielnicze występywafy 
zbrojno, a nawet niektórzy i w pancerzach, z armatą cechową (bro- 
nią),, którą zwykle przed lą uroczystością czy sczono, za co mistrzowie • 
w zbrojach chodzący i ruśnice szoruiący, odbierali ż skrzyni cechowej 
mafe wynagrodzenie, a po skończonej uroczystości pancerze i broń 
smarowano oliwą i na basztę cechową odnoszono. (O bacz Zabytki^ m. 
Krokowa etc. pag. 184). 

Niektóre orządzenia Magistrato krak. 

R. 1701. Burmistrz Radzie gmin. przeJożyf: ^Następuje uroczy- 
stość Bożego-ciaTa i solenna processya, wcześnie tedy spect. Mag. óświad* 
cza, abyście W. M. wszyscy w należytym porządku jako najprzystoj- 
niej na tę processya wcześnie i trzeźwo pod chorągwiami swemi sta- 
wali, skromnie &ię zachowali, nie strzelali, i Starsi cechowi czeladź 
swoje, aby rusznic i muszkietów nabitych żaden z nich nie miaf, prze- 
strzegali, — i aby processya i lud inszy pospolity po drogach wolne 
przejście miaJ, na to mieli baczenie. — Więc że i na czas processyi 
po ulicach potrzeba ochędostwą, aby każdy przed domem sw*3'm biota 
i śmieci uprzątnąć staraT się. Magistrat przykazuje. 

R. 1706. — Magistrat do Rady gminnćj: » Jutrzejszego dnia, przy 
uroczystości Bożego-ciafa, następuje solenna processya, którćj przyo- 
zdobienie z chorągwiami i strzelbą gdy w teraźniejszym czasie być nie 
może [Nie wiadoma przyczyno)... bądźcie W. M. raczćj tylko dla same- 
go nabożeństwa, gdyż jest o co supplikować Boskiemu majestatowi... 
Magistrat serio W. M. zaleca, aby wszj^ścy miesczanie i kupcy na ta- 
kową processya stawili się, i w należytćj skromności nabożeństwa 
zażywali. 

R. 1724. — PP. kupcy upraszają nob. ac speci. Mag.^ którym tam 
in privato guain in publice należy przed PP. cechowymi pierwszeństwo, 
aby PP. cechowi według ordynacyi Magistratu na miejscu swojćm sta- 
wali , im miejsce należyte zostawując , i rozruchów jakich ztąd ucho- * 
dząc : oraz aby według dawnego . zwyczaju i nowego dekretu, z bę- 
bnem tylko samym wychodzili, muzyki żadnćj pi*zeciwko zakazowi 
nie zażywając. * 
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POSŁOWIE N. KKAKOWtt 

M SEJMY WALNE KRAJOWE 

I NA SEJMIKI ELEKCYJNE. 




Miasto Kraków od dawna uiyws^o tói prerogatywy^ ie zarówno 
z Posfanii ziemskiemi w publicznych obradach krajowych udziaf mie-* 
wafo. Wprawdzie stan ilachecki przeciwny byf lemu , aby kto inny 
pt*ócz nie^o nad potrzebami kraju naradzaf się, i Fosiów miasta Kra* 
kowa z izby sejmowój rugować chciał; lecz ich przy t^em prawic Król Zyg« 
munt I postanowieniem sw^m r. 1518 utrzymaf... Stosownie zaiym do 
dawnego zwyczaju, Królowie pismami swemi wzywali miasto, aby Po* 
stówie jego tak na Sejmiki jako i Segmy walne wyprawiani byli *). , 

Zyg31u^t iii z Bożij Łhswi Król polski etc. * 

Ślach. Burmistrzowi i Radzie krak. wietwe nam mifym,— Za pjl*' 
nemi i waźnemi Rzpltćj potrzebami i zdaniem PP. Rad naszych, zfo^. 
żyliśmy Sejm walny koi^omiy w Warszawie na dzLeń 7 Maja r. U, przed 
którym Sejmem uprzedzić ma wedfug zwyczaju Sejmik powiatowy 
w Proszowicach d. 5 Kwietnia , ą gfówny ziemski w Korczynie dnia 9 
tegoż mieś.,.. Pipeto napominamy W. T.,. abyś aa Sejmik pawi^Qwy 
jechaf i tam z innymi wespof, Po»y statecaiie, dobre i mądre, na Se^ra 
walny kor^ obraf , którzyby potrzeby koronne dobrze uważyU, a nie 
swe żadne prywatne jeno dobro Rzpłtćj na pieczy Huełi..* Co uczyoiez 
W. T. zpowinnej wiary i życzliwości swej pi*zeciwko Nam i Rzpltćj, 
któremu życzymy dobrfigo od Pana Boga zdrowia. — Dan w Krakowie 
d. 7 Lutego r. p. 1607. 

•) Obszerniejsze siczegófy prerogatywy i^j dotykające, znajduje się v walnem dziele Ka-' 
rola Mecherzyiiskiego: O Magistratach miast poU kich etc, r, 1845, na pi^g, 34 i nasi. 
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Listy Pos^ów na Sum od u. Krakowa do Rajców krak. 

1. 

SpeeŁ. Domini. Collegae nósiri cotenHiisimil... Iż post scripta kodierna 
dwaj PP» Posłowie Wdzlwa naszego, lubo się nam fagodnie stawili 
(ćum 4tet^r0tione eommum że ucEyniuiy, t. j. Starosta biecki i P. Kory- 
ciński, jednak w poselskiej izbie muŁarunt tiylum i nic de desidenit no* 
Mttit friwHii nie mówiwszy, gdy my się o przyczynę tego pytali, od- 
powiedzieli przez sTugę starszego P. Rorycińskiego : »deklarujcie się 
•(prawi) coto 4ca to dacie ?.••• Iż nas to siła kosztuje co tu jeździmy, 
•musimy t£ż mieć od was jaką consolatią, tak jako insi przed nami 
•miewali.* — Odpowiedzieliśmy, żeśmy już. za to obiecali graHtudinem^ 
i obiecujemy competeniam^ kiedy póY-grosza stanie, (bo im o grunta któ- 
re zakonnicy skupują punkt wymazano, i o rybne nułla spes). — Chcą 
specyfikaciej , i to tylko sobie dwom samym, jakoby to oni sami niż 
drudzy przyjadą ąfftcere mieli... bistuUmus ich trochę w tćm deliberu- 
jąc, żebyśmy onym samym to zapłaciwszy, i drugim gdy przyjadą wię- 
cej dawać za toż nie musieli, <!hcąc interim deklaraciej czemby się kon- 
tentować 2a to chcieli, żeby i inszych na się wzięli i tego dokazali?.. 
Co dla tegp wczas wypisujemy W. Mciom, żebyście nam w tem de- 
klaracyą swoją i pieniędzy po^ać raczyli: bo w tym punkcie ich za- 
chaczyipy by i do trzeciej roboty, aż od W. M. na to pieniężną in- 
formacią miei6 będziemy. 

Raczcie W. M. coUigere ex itlis principiii i to, jakie sam targi bę- 
dą i O co inszego, a obmyślać żebyśmy sam na wszytko pieniądze 
mieli > których już nie mamy tylko coś okofo dziewięci set złotych... 
Z czego donatiwę odprawić, jeżeli ją W. M. poślecie jako potrzeba ko- 
niecznie^M.* Posłów kontentować i insze sprawy tak wielkie odprawić 
i ciężarom zabiegać?... Dla Boga! raczcie W. M. otćm wszytkiem ra- 
dzić, a nam wczas jeszcze cowięcćj pieniędzy sam ordinować: wszak 
my tak ich zażywać będziemy, cobyśmy od W. M. podziękowanie za 
dobry ich szafunek odnieśli* Z tym dokładem oraz prosimy, że póki 
nam będzie pieniędzy stawać, o wszytko się starać będziemy,... a kie- 
dy bez nich nic nie sprawimy, żebyście nam W. H. za złe nie mieli... 
Wczćm się tiapilnićj do łaski W. M. zalecamy. — Dat. w ^Fawawie 
d.7 Itrie r. 1611. 

Posłowie na Sejm, Rajcy krak. 
Jerzy Kromer, 
Paweł Hippolit 

2. 

Wziąwszy W Sobotę wieczór wiadomość listowa^ że przybywa wy- 
datków miastu dk roiny,... pośliśmy do JP. Starosty krak. prosząc, 
aby chciał miłości^re obrócić oko na miasto w ustawicznych wydat- 
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kach poiożone... Mianowaliśmy wieże i mury poobalane i tę recenimn 
rui nam. Prosiliśmy aby nas raczył ratować, żeby miasto nie było ag- 
{^rawowane sejmowcmi podatkami; drug^a, żeby nam dopomagaf, na te 
leparacye murów oti*zymać póf-grosza... O co dwoje prosiliśmy nie tak 
dla tego abyśmy się spodziewali otrzymać, poniewjaż o tćm na Sejmi- 
kach wzmianki nie było, (więc że to póf-grosza mogToby kupców od 
przyjechania do miasta odstraszać, luboby się na te wypadki zeszio); 
ale żebyśmy uszli jakich niezwyczajnych podatków przez zacenienie* te- 
go pof-grosza,-:- Ożarowa! się JP. Starosta temto pomódz, żeby mia- 
sto nie byfo uciążone podatkami^ i okofo póigroszka z drugimi PP. 
Posfy znieść się obiecał. — Wspomniał zfe drogi: powiedzieliśmy że 
ustawicznie się naprawiają,, ale kamień miękki od ciężarów wozowych 
psuje się snadnie... Rzeki, aby go z Dobczyc wozić. Odpowiedzieliśmy 
żeby to był koszt nieznośny. - - Byliśmy polym u Starosty lanckoroń-, 
skiego z taż propozycią: łaskawie się stawił i z JP. Starostą krakow. 
znieść się obiecał... Drugich Ichmć wczoraj nie zastaliśmy. 

Wczoraj miał audiencią Poseł wenecki. Prosił o pomoc przeciw 
Turkowi, pokazując wielkie progrcssi/s które Turczyn czyni w Państwie 
weneckiem, z kąd chrześciaństwu rośnie niebespieczeństwo, a że żaden 
nie może lepićj onego diteriere jak Polacy, obiecując i pomoc pienięż- 
ną. RoKponsum było, że się zniesie Król Imć z PP* Senatorami. — Mieli 
tegoż dnia i Posłowie wojska kwarcianego audiencią, prosząc o zapła- 
tę zatrzymaną, którą obiecano. 

Na sobotniem CoUoguium JP. Podczaszy kor. prosił o Sejm trzynie- 
dzielny z artykułu Wdztwa swego, aby PP. Senatorowie chcieli to 
otrzymać od Króla Imci. — Dziś rano był P. Doktor Ochocki u JP. 
Referendarza kor., wezwany względem zdrowia Imci... Deklarował się 
niiastu, kazał żeby go informowano... Rzekłem, że był podobno u nie- 
go Syndyk z infoi*macyą et cum statuę causae. Powiedział że nie był. 
Prosił P. Ochocki osobiiwie o tego Koziarskiego ; ofiarował się byle 
jedno informacia była. Słało się szukać P. Syndyka tegoż rana, ale nie 
mogło się znaleźć. Ciężka srodze na nas, że musimy za Syndykiem 
biegać. — Sejm się jeszcze nie zaczął: bardzo mu nie tuszą Konstytu- 
ciej, bo nic nie namawiają jeno się swarzą. 

Dziś przywołano sprawy miejskie z Koziarskim. ^Za pilnem stara-* 
niem naszem wzdaliśmy Koziarskiego. Nie aresztował, . poślemy co prę- 
dzćj dekret. — Sądzona tśż dziś była sprawa między Xiążęciem Wi- 
śniowieckim a P. Instygatorem Jior. i z P. Chorążym kor. — Przysala 
potym Izba poselska, aby spoinie z JFany Senatorami radzić według na- 
mowy którą mieli bez Króla Imci: prosili o rozpuszczenie wojska, 
o zmniejszenie gwardiej, o nieużywanie pieczęci pokojowćj w sprawach 
publicznych , i o zaszłych exorbitanciach o których się pierwej pisa- 
ło... Wstali tedy PP. Senatorowie imieniem obojga Stanów. JX. Arcy- 
biskup prosił ut 9upra^ po nirp JP. Wojewoda brzeski trochę ostrzćj^ 
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Zakończyć swoje mowę: »jeżeli będziemy ukontentowani od W. K. Mci 
tiii desiderih nosłrisy potomek W. K. Mci będzie panowaY potomkom 
>naszyin.«- - Odpowiedział Król Imć ppzez JP. Kanclerza stosując się 
do ich desideriów; ale strony gwardiej, to obiecaf dać pod szafunek 
Stanom kor., jeżeli dignilalem Regiam i securitatem ReipubUcae obmyślą... 
Tym responsem.nie bardzo się kontentowali. — NU actum notabile w Iz- 
bie poselskiej tej sessiej.... My aUendemus ad urbis negotia, -^ Zaczym 
oddajemy powolne usługi nasze w tąskę W. P. Panów. — Dai. w fFar- 
ssawie d. .3 XbriM A. D» 1646. 

Posłowie na Sejm: 
Jan Kotlickiy 
Gabriel Ochocki. 

Sejm chwała Bogu! skończył się przededniem w Sobotę blisko 
przed 4 tą, a zasiedli w Izbie senatorskiej koło lltćj. — Bardzo była 
słaba nadzieja, aby się. miał był tak szczę.^liwie skończyć. — Na miasto 
nasze chwała Bogu ! . nic ejplra^ordinarie nie stanęło. • . Wdztwo krak* 
na zapłacenie żołnierzowi ofiarowało suinmę dwojgu podymnego pro- 
porcionalną. Otrzymali Laudum na sposób zebrania ićj summy i na 
obmyślenie bespieczeństwa od swawolnych. Indukta prolongowana do 
blisko- przyszłego Sejmu, który ma być prima Maij przyszłego roku. 
Stanęła i refohnatio K. Imci, juxŁa Constitulionem A. 1593, ale przy- 
dano do tego siedm circiter dzierżaw tak w korom*e jako i W. X. lii.* 

Ale jak cieszyliśmy się, że ciężary którycheśmy się obawiali na 
miasto nie stanęły; tak srodześmy potruchleli i zafrasowali się^ gdy po 
skończonym Sejmie czytano infames^ a Koziarskiego nie czytano... O co 
gdy rano w Sobotę słało się do P. Syndyka cobyto w tśm było.'^. . . 
odpowiedział, że się P. Instygatorowi nic nie dało: a w Piątek rano 
niż się poszło do zamku, bywszy u P. Dra Ochockiego pytał się, jeżli 
z trąbą publikować Koziarskiego albo bez trąby?.... nie spominając o 
tćm nic a nic, że tó być nie może bez Instygatora, bobyśmy byli do 
niego pośli, i choć drogo u niego to kupili... Ale jako sam Syndyk 
przy P. Ochockim bez Instygatora wzdawał, i że się in contumadam 
otrzymało, rozumieliśmy że też to bez Instygatora być mogło... Bytność 
naszą u P. Instygatora differowaliśmy aż po Sejmie, rozumiejąc że się 
nić nie omieszka. Supponowaliśmy że bez niego być mogło, albowiem 
processów tu sejmowych nie wiadomi, tak nas to angit^ żebyśmy byli 
woleli ex privaio niewiedzieć co szkodować: ale kto w tćm przestix>gi 
nam nie dał, ten winien. 

Sejm wyżćj mianowany ma być trzy-niedzielny. Chcieli drudzy 
6cio-niedzielnego: obaczy się przy moderatićj Konstytucyi jako się zgo** 
dzą.... PP. Wielkopolanie nie pozwalali jeno summę jednemu podym- 
nemu proporcionalna^ a drugie podymne do braci brali: zaczym P. Ge- 
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neraf krak. taką zoowu uczynif deklaracyą, Łe i Wdzlwo krak. jedno 
pozwala a drugie do braci bierze... 'Wielka to i dfuga byfa konftizia: 
ta raoderatia Konstytucićj ' pokate jako się zgodzili. — Zatym powolne 
usfugi nasze oddajemy pilnie w laskę W. Hciów etc. Doi, w ffar^ta- 
rniad. 13 Xbn» A. 1646. 

Gabr. Ochocki ) ,, _ 
Jan KoUicki ) ^'""- ^'""- 



R. 1705 d, 26 fFrseśna. — Zaszfo surowe polecenie JP. Slrom- 
berga Generafa wojsk szwedzkich, względem wyprawy Posłów od mia- 
sta Krakowa do Warszawy na koronacya (Stanisława Leszczyńskiego], 
dnia 4 Października r. t, przypadającą. — Miasto chcąc poprzysiężon^j 
wiary dochować Królowi Augustowi 11, usifowafo wyłamać się od te- 
go, ale wszelki opór okazał się w tćm bezskutecznym. Deputowani 
których Rada gminna do Gen. Stromberga wyprawiła, z żądaniem aby 
miasto mogło by^ od tego uwolnione, tę odoie^i odpowiedź: *nie mo- 
' »gę eliberować od t^j funkciej , gdy£ jestem compulamt listem deMuper, 
■aby miasto koniecznie wyprawiło na koronacya. 1'oslów «« 3i«/futratH, 
>i ci źsby jak najprędzej jechali.* 



EŁEKCYA RAJCÓW, 

ZWYCZAJE PRZY TYM OBRZĘDZIE. 

Tak zwaf się obrządek wybierania mężów prezydujących [Praeon- 
9ules)y Radzie miasta z pomiędzy grona Rajców [Comuks)^ który do-* 
peYniaf się w Ratuszu krak. pod przewodnicŁwem Wojewody krak., 
za co leiiże z kassy miasta pewne wynadgrodzenie pobieraY'^), jak iip. 
zapis w regestrze Lonherów pod r. 1517. i^Gesekemkt dem gresmechUgn 
hem Cnslof SvJ^dloveczky WoywodeH und 'hawpiman (Starosta) czu Cr&€^ 
ke ete.j von dem koreń der hem syizeuden aws ałfer gewwŁheiij 30. Ung. 
gulden in golde^ welche der edele hr. Jeh* pyenyązek uulerhawpiman in aetn 
gnode namen entphangen hoiy gerechnet ein iczlicher gulden cscu 40. gro., 
jftat flor. 40* adir /y/arc. 25. 

R. 151S. — Dno. CrisL 8hidlowiise%ki Paldiino Crac*^ pro eleeiio' 
ne Dłior. Consulum juxta anti^ua constŁetudine, dedimug 30. ^or. yng. m 
ałłro^ cfłt cnmpatati per 40. gro. faciunt flor. 40. — 

Obrząd elekcyi Rajców zwykle odbywał się z wielką okazafością 
I biesiadą w Ratuszu krak,, którą niekiedy i Królowie obecnością swą 
zaszczycali. — W regestrze Lonberow krak. z r. 1518, znajduje się 
ten zapis: itDom. Laetare d. 18. Marin, byfa sofenna elekcya PP. Raj- 
ców Pi*ezydentóWy na której obecnym był Król Imć Zygmunt I.^ tu- 
dzież Biskupi kujawski y płocki i chełmski, przy licznem zgromadzeniu 
Baronów i przed niejszych Panów królestwa etc. -«- którzy wszyscy ia-« 
proszeni na obiad , najhojniej i najwspanialej rożnem jedzeniem i na- 
pojami kosztem miasta uczęstowani byli. . . Na ten obiad wydaliśmy 
graywieu 160. gro. 29.— 

R. 1519. w Niedzielę nazajutrz po now. roku, odbyła się elekcya 
PP. RadzieCy na którą jako tćż na obiad, zaproszonych b^io wieki Ba- 
ronów i znakomitych Prałatów i Panów podług dawnego zwyczaju, i 
hojnie byli traktowani,... na co wydatek wynosił grzyw. 28. gro. 33. 

*) R. 1393. FcUduM miles Spitko PalaUnns Crac. , zrzckf się. pismem prtes Króla Wła- 
dysława Jagieffc potwicrdsonaiD, przywileju oddawania sobie pbstawu sukna bnizelskie- 
co, s okazyi clrkcyi Rajców krak.; ititum stamen panni BrusUen, , per dietos Consu^ 
ns Crac tibi dtbcre darL 
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' Przy takiej okazyi nie byfy pomijane wszelkie znakomitości kra- 
jowe i zagraniczne, i w r. 1524 znajdowali się na takowej Posfowie 
[Oraiores) mocarstw obcych. Cesarski, francuzki i węgierski, oraz Bisku* 
pi krajowi: a nie podlega wątpieniu źe tam rzęsiste wychylano kielichy, 
kiedy przy zapisie o tej uczcie dowożone jest: sed ei Bachus in omnibus 
triumphum obUnuU. 

R. 1&46. na elekcyą PP. Radziec byTa uczta kosztem skarbu miej- 
skiego, na którą wydanych było grzyw- 182. gro. 38* 

R. 1598. Muzykom czo grali na elektią, gdy Pany Rajcze obie- 
rano, gdy JP. Wojewoda na Ratusz szedf, groszy 30. — Trębaczom czo 
grali na wieży gdy elektia PP. Rajczow była, i gdy P. Wojewoda 
z Ratusza szedi, gro. 30. 

. R. 1599. d. 6. Mariv\— JP. Wojewodzie krak. za elekcią PP. 
Rajców, dano tfngaricel. 130., które czynią flor. 251. gr. 10., czyli 
JUare. 157. gro 4. — Za 10. garcy nialmaziej na elekcią radziecką, 
kwarta po gro. 9. 

R. 1600. — Od wotywy radzieckiej na elekcią flor. 2. — Trę- 
baczowi co grał na elekcią PP. Radziec flor. 2. 

R. 1601 d. 23. JanuariL— Muzykom co grali na Ratuszu gdy 
JP. Mik. Zebrzydowski Wojewoda krak. jechał na Ratusz Radę obie- 
rać 1 z Ratusza, Jussu Dni Proconsuti Gatp. GuUeter, grzyw. 3. gro. 6. 
Od dwóch wotyw na elekcią Radziec flor. 4. — Za ftmt biskoptu 
wzięty u Marcina Heremisza na elekcią radziecka^ gro. 24. 

D. 24. Januarii. — l Ti^embaczom zamkowym i bembeniście, co 
trąbili na Ratuszu gdy JP. Zebrzydowski Wojew. i Generał krakow. 
z JX. Biskupem krak. i suflfraganem był, gro. 36. — Od przyniesie- 
nia kobierców i odniesienia, gro. 8. 

R. 1610. - Za marcepany na elekcyą PP. Radziec grzyw. 28. 
gro. 22. — Za biały chleb do małmazyi gro. 3. — Na kołaczyki do 
kadzenia pańskiej izby, gro 3. — Za chojnę do pańskiej izby dla elek- 
cyi radzieckiej, gro. 8. — Za ćwieczki grosz 1. den. 9. — Tręba- 
czom co trąbili ną elekcią Radziec, grzyw. 1. gro. 12. — Jak. Ni- 
derlandów! i z inszymi muzykami, któi*zy grali na szałamajach na 
tęż elekcią grzyw. 2. gro. 24. — Kantorowi i Xłężej od [opiewania 
wotywy grzyw. 1. gro. 12. 

Fl. 1633; — Muzykom co grali na szałamajach nci elekcią PP. 
Radziec flor. 6. — Tym co trąbili flor. 3. 

R. 1640. — . Wojewoda krak. obecnym był przy wyborze Raj- 
ców Prezydentów w Ratuszu krak., za co dano mu dukatów 100., 
licząc za każdy dukat zło. 5. gro. 22;-, uczyniło zło. 575. — PP. Mu- 
zykom od grania na szałamajach dano źł. 6. 

Podarek Rafeom krak. — Od najdawniejszych czasów (obacz ni- 
iej) otrzymywali Rajcy krak. z funduszów miejskich na Wielkanoc ka- 
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pfóny. R. 1546. kupiono 66 kapTonów dla nich i dla Pisarzów mia • 
śta, po ffro. 4., za które zapfacono grzyw. 4. gro. 24. 

Prócz tego odbierali oni jeszcze na Boźe-na rodzenie podarek pie 
nięźny (re/ecUo Dnór. Consulum) na slrucle i szoTdry (szynki), każdy po 
flor. 13. gro. 18., a zaś Lonherowie podwójną taką kwotę, czyli (lor. 
27 gro. 6. — Takiż zasifek dochodził Rajców z stróży rybnej (cw- 
siodta piscium), na każdy kwartaf po flor. 8. gro. 7-^, a Pisarze miej- 
scy otrzymywali połowę tego. 

* ' 

Andrzeja Trzebickiego Blskupa Krak. ust do rajców Krak. 

SpecL Domini I — Jeszcze za Króla Imci ś. p. Jatia Kazimierza, 
gdy Województwo krak. wakowało, prosiłem tegoź:^ś. p. Króla, aby 
był Magistratowi stół. miasta dał eieclionem virorum ad Ujagislraium as- 
sumćndorum , na co Król ś. p. propendebaŁ , widząc że to było wielce 
proficuum ,civilati: ale że ten któremu Król Imć na ten czas przeznaczał 
to Wdztwo, nie chciał go sine kac praerogatiea podawania osób ad Ma* 
gistratum przyjąć, nie mógł Król Imó ś. p. przywieśdż ad effecium o^ 
ptimam suanr volunlaiem. Za teraźniejszego zaś Króla Imci Pana nasze- 
go, gdy toż Wdztwo przed dwiema laty wakowało, pisałem do J. K. 
Mci prosząc, żeby dla podżwignienia ad prisUnum stałum et decorem ter 
goż zacnego miasta, wyjąć raczył z rąk Wojewodów podawanie osób 
do Magistratu; ale roi odpisał J. K. Mość, że już sam domyślił się był 
tego, ei hanc praerogoiivam liberae eleciionis lUagistralui W. Mciom be- 
nigne conłulity approbaiionem tylko eieclorum sobie zostawiwszy, za co 
podziękowałem uniżenie J. 'K. Mci. — Ale i teraz cieszę się z tego' 
wielce, gdy z listu W. Mciow die 30. ifar/^' pisanego wyrozumiałem, 
że Xiąże JP. Wojewoda teraźniejszy *) stosując się do prawa i przy- 
wileju od J. K. Mci na pomienioną elekcią W. M. nadanego, uczynił 
pretensiej swoj^y renuntial/onem i pozwala, żeby eliam per ConUituiionem 
Regni ta łaską J. K. Mci ztwierdzona W. M. była... Czego ja uprzej- 
mie życzę, pragnąc widzieć to zacne stołeczne miasto w jak nejwięk-* 
szej ozdobie, żeby tandem pristino restUuatur decori i w Aiem felicissims 
consertetur. - - Interim spect. Dnor^ testras optime talert cupio, — Dat. 
w Kielcach d. 5. Kwietnia r. 1679. 

Andr. Trzebicki Ep. Grac. 



Magistrat m. Krakowa wysyłając Andrz« Krauza, Sekretarza J. K« 
Mci Rajcę krak., do dworu najj. Króla In>ci w sprawie Biskupa krak. 
z Segnicem ; dał mu instrukcyą dnia 30 Stycznia r. 1 692 , którćj po- 
czątek taki: »Jak prędko JP. Krauz szczę.^liwie na miejscu u dwom 
Króla Imci stanie, zniósłszy się nieomieszkanie wprzód z Irpć PP. Kon- 

•) Bjrf nim Dymitr XU Wisniowiccki. 

28 
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syliarzaini J. K. Mci, supplikę a nob. Uagittraiu Crac cum pro/undiM 
Mima veneraUone do rąk 3. K. Mci odda: — takie czerw. zfoL 200 za 
dwie lecie, przeszfy i teraźniejszy rok, respeciu liberae eleetionis należące 
J. K. Mci , do rąk JX. Sarnowskiego lub samemu* J. K« Mci wyliczy* 

Z insirukcyt Posłom m. Krakowa na Sejm eleciłonis r. 169? wfpis — 
Nadana jesl specL Uagi^ratui libera ełeciio Consuium et Praesidenium ^ 
per Ser. divae memoriae Rpgem Poloniae Joannem Ht^ ei per legem pubU* 
cam A. 1677 approbowana: Więc aby terainiejszemi czasy jaki jej 
uszczerbek nie przypadf, czuwać będą Ichmó, żeby ta materya uve aper* 
le 8ive lacitey częścią in Folumen legam częścią in pacia cónvenia przy* 
szYerou da Bóg szczęśliwie Elektowi, niebyfa podana i zniesiona in pw 
cłis convenU\'^ Q^ego doglądać Ichmć będą. 

Szczególniejszy tćż Rajcom krak. sfuźyf przywilej, że nie mając 
wyznaczonych za urzędowanie sta{ych zapłat (pensyi), przynajmnićj ob- 
ficie winem za miejskie pieniądze kupowanem uraczać się mogli. Gdzie-* 
kolwi.ek znajdowali się Rajcy na weselu jako goście , czy to było u 
kupca czy u rzemieślnika krak., częstowano ich tamże winem które 
Lonherowie kupić i do domu gdzie się wesele odby waf o dostarczyć 
musieli. 

Wi*achtmkacfa Lonherów z r. 1610 jako tći i następnych . łat, za-- 
pisywany jest znakomity wydatek na wino, zawsze z. zacytowaniem imion 
Rajców którzy na *weselu i u którego z miesczan znajdowali się, i za-* 
raz wyrażona ilość garcy wina którą dostarczyli... Gdy jeszcze doda- 
dzą się do tego różne okazye i obchody, pray których bez winaobejść 
się nie mogło , jako to : na elekcyą Radziec, częstowanie znakomitych 
gości na Ratuszu, na ucztę dla sześciu miast i inne podobne wydarze- 
nia, tedy wyniknie wielka ilość spotrzebowanego wina, która w tyra 
w 1610 pokazała się być garcy 486. . 

Na ucztę 6ciu nłiast wyszło garcy 18; na sessią tychże i na po- 
lanie grzanek 3 garce; — na promocią Dra Gabriela Joannicego garcy 
4 i podobnież innych; — na kolacyą Króla kurkowego garcy 24 i t.p. 

Wina takowe zakupywano kolejno u różnych kupców, — cena zaś 
kwarty wina była w t. r. 1610,. stosownie do gatunku, na groszy 3, 
4y 6, 7, 8, i te dwa ostatnie gatunki zwykle brane były na wesela. — 
Muskatelli kwarta gro. 9, Malmazyi gro. 10. 

• R. 160*1 sprowadzano do Krakowa wina w tych gatunkach: wę- 
gierskie, Edemburgeme^ Sti Georgii^ — Gallicum^ francuzkie, ^ Renense^ — 
Transsileanicum^ wołoskie, — Petercimentj [Pedro Ximene8\ Alicante^ hisz- 
pańskie, — Kanaryjskie, Rakuskie, Morawskie, Muscatellę, "Małmazią, 
Piniol, Riwuły, od których opłacano do kassy miejskiej podatek zwany 
nigra signa., . 
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PANOWIE POLSCY 

ZAWIERAJ4 ZWI4ZKI MAŁŻEŃSKIE Z CÓRKAMI MIESCZAN KRAK., 

INNI PRZYJMUJĄ PRAWO MIEJSKIE. 

. Nie mjeli w pogardzie możni Panowie kraju, łączenia się maiżeń- 
skiemi związkami z rodzinami miescżan krak.— R. 1480 P. Jan Wie- 
rzynek {fTers/ng), jako pełnomocnik Pani Katarzyny Wojewodziny 
bd^zkićj, upoważniony do tego, przed urzędem Rajców krak. wszelką 
własność ji] w domach, ogrodach ,- łaźni , zgoła wszyslko nic nie wy- 
jąwszy, cokolwiek po zmarłym ' ojcu jćj Mikołaju Creidler miesczani- 
nie krak. na nię przypadło, albo po matce przypaść mogło, Erazmowi 
Creidler bratu i siostrze Barbarze zamężnćj Waltke, astąpif i sprzedał 
ze wszystkiemi do tego służącemi jćj prawami. — Według Niesieckie- 
go, mogła ona być małżonką Dobiesława z Busowa lub Jana z Strze- 
lec Wątróbki, gdyż w owym czasie jeden po drugim na Wdztwo 
bd^zkie nastąpił. 

R. 1520 Jana Tenczyńskiego Podkomorzego krak. małżonką, była 
Anna córka Leonarda Fogelwedra, wprawdzie stanu ślacheckiego ale 
oraz miesczanina i Rajcy krak. — Tenże Jan Tenczyński wspominany 
jest w aktach krak. pod r. 1532 do r.. 1536 z tytułem Palai/nui Po- 
ioliacj a Niesiecki nie objął go w poczęcie Wojewodów. 

R. 1530. Anna reiicia olim AntonU Italia może wdowa po Antonim 
rzeźbiarzu {Lapieida)^ powtórnóra zamężciem była małżonką Nobilis 
CdtpaH Stnnin de Sirachecun H in Niediwiedi haered/.' 

Wielu także Panów polskich przejmowali prawo miejskie, a nie- 
których imiona już są wiadome z dzieła łf raków i okolice pag. 465. — 
R. 1511. Magn. Dnus Joannes Sopia (Sapieha) Marscholcus Dnc. Lilkua- 
niae concicis nośter^ (mó wjg,. Rajcy)y sprzedał dom w ulicy Ś. Anny przy 
domie narożnym Jana KiSunga {pod barany^ Janowi Schwob za tysiąc 
złot. węg. in auro boni et juHi ponderis* — R. 153d. Joaufies Jordan de 
Zakliczyn^ im MelM^tyn haeres^ concitis noster. — R. 1557. Jo. SzobyekuT" 
$ki de S%obyekury et Bursyskowa. — R. 1562. Stan. Dębiński Starosta 
chęciński. — R. 1567. Nob. Felix Łngowskif ierrar. Russiae Teioneałor. 
R. 1574. Gem. D. Mariinus Żeleński de Zelanka, jus cml. suscepit. Nihil 
dedii homoris ergo. — R. 1577. Jak. Dębiński Starosta czorstyński, i 
wielu innych, i najczęścićj przy ich imionach dodawano: de cujus no^ 
bili gemeulogia^' solimae iesUmenia lulerunl. 



PODARKI 

ZNAKOMITYM PANOM, 

W dawnych czasacli, wielkim dla miasta Ini ciężarem zwyczaj da- 
wania podarunków znakomitym Panom, urzędnikom klejowym, w celu 
zjednania sobie ich przychylności i pozyskania laski, w razie gdyby 
poparcie interesi^w miasta względów ich wymagafo. — - Zdarzało sici 
że gdy który z Panów lego znaczenia wydawał córkę w zamęzcie , ii* 
stem osobnym do Burmistrza i Rajców zapraszał miasto na wesele, 
chociaż takowe w odlegfem miejscu od Krakowa odprawiać się miafo, 
bądź tćż urodziło mu się potomstwo , miasto zaproszone na obrząd 
chrztu, każdy fest podobny podarkiem jakim uczciło. — Z mnóstwa 
podobnych zapisów niektóre się przywiodą. 

W regestrze Lonherów krak. z r. 1517 zapisane jest: Geschenki 
d hm. Crittof Schidlomeczki Crokiscken H^^ojewode 40 ffułd, ung% in goli, 
sind gerechnet czti 40 gro. Marc. 33 gro. 16. 

Geschenki dem erw/rd. km. Drsewiecski Bucko/ m. Kujavien eyn lo* 
gel wein^ mit sampt dem gefesMe, Marc. 3 gro. 9. 

Gesehenkt dem hm. Andr. Tanschijnsky Rewssescken fVojewoden eyn 
hgel guten wein, Marc. 3 gro. 6. 

R. 1518. — ///. Ono Joannę de Lasko Archiep. Gnesn.^ Primalo et 
Legało naiOf hic in conteniu gen. Crąc. in coronatione tfegiąae Bonae^ dp* 
nacimus unum lapis piperis, el duo ialeata (fuoiY) .eroci (szafranu), Marc. 
i O gro. 30. ^ . , . 

Takiź sam podarunek otrzymał i Piotr Tomicki Biskup przemyśl.; 
Podkanclerzy kor., wartości grzyw. 10 gro. 30, r— i próc;Ł tego jeszcze: 
Dedlmus 30 flor. vng. in auro , pro duabus liUeris,y \ una c. Consules Cra* 
co9>iełtses et qaevis \untii debent . interesse et locum hibere ad eonsułtandum 
cum Nunlii terrestribus in conoenlibus^ — altera etc... Marchii. 

Dno. Doctori Jacobo Gubernatori Caneellariąe Uai Ficecancellarii^ de^. 
dimus i flor. per mei. śexag..^. Marc. 2 gro. 24. 

Dno, Nicolao Landskoroński ą q. esset fldeiis et ^pjedalts Consiliator p., 
commodo civitałis in Content. gener, , donarimus mcd. lap. piperis et 2. 
tal. crocł, - Marc. 7 gro. 9, .. 
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Wiele także na winQ ponosifa wydatków kassa miejska, na pre^ 
zenta dla Króla , Królowćj, znakomitych Panów jako to: Wojewodzie^ 
Kanclerzowi, Podskarbiemu, Biskupom etc. — 

R. 1535 regestra miejskie w rubryce f^ino dono dataw, pokazują 
wydatku grzyw. 181 gro. 30. — Darowano P. Tarnowskiemu baryłę 
muszkateli, za którą grzyw. 10. — . JW. Radziwitfowi, Posłowi Króiai 
Imci miodszego (Zygmunta Aug.) dano baryię muszkateii za grzyw. 8^ 

R. 1601 Za dwa i)óikufki wina dane Xdzu Piotrowi Tylickiemu 
Podkanclerzowiy zapfacono ex poenh ejocciSHum Jana Cerulika flor... Fur- 
manom którzy to wino do Warszaw- zawieźli, flor. 18. 

Mik. Zebrzydowskiemu Wojewodzie krak., dane d. 7 l\'€v. r. 1610 
na pogrzeb JW. Wojewodzino} , Matmazyi garcy 30, kwarta po gro: 
10. — Temuż przy innej okazyi darowano garcy 24. — Dodając do te^ 
go dary dla innych znakonn^tych osób, rozdarowano wina garcy 138. 

R. 1610. — JP. Mik. Zebrzydowskiemu Wojew. krak. darowali 
Rajcy 8 kapionów po gro, 15— dwa jędyki po gro. 45, — dwie gęsi 
po gro. 12. 

P. Rogozińskiemu Podstaroście krak., Kolendy dano 30 zf. węg., 
które czynią grzyw. 43 gro. 36. 

/?. 1657. w miesiącu ff^rzeiniu. ■ Chcąc przyjazd Króla Imci 
uczcić godnym upominkiem, gdy tak skarb miasta jako i majątki miesz- 
czan poprzedniemi klęskami bardzo byfy wycieńczone, Rajcy i 40 mę- 
żów przyjęli oświadczenie Gerh. Priami R. kr., który mając niejakie 
sprzęty srebrne, oliarowaf ^ię takowe kredy towjać miastu do później- 
szej zapłaty, i takowe dostarczył jako to: 2 lichtarze augsburgskie , 
z szczypcami ważące, grzywien 32, grzy. po zf. 27; 2 puzdra Jyżekpo- 
zfocistych' i kropielnicę całą pozłocistą roboty augsb., waż. grzy. 36? 
2 mniejsze liciitarze złocone grzyw. 4, każda po zł. 30; pierścień dia- 
mentowy szacowany zł. 60, co wszystko miało wartości złot. 1462, 
i ofiarowane było J. K. Mci, a Priamiemu. uchwalono zapłatę z pierw- 
szych dochodów miasta. 

J?. 1658. Miasto zaproszone, wysłało deputacyą do assystowania 
obrzędowi chrztu córki Hier. Wierzbo<vskiego Wdy. brzesko-kujaw. y 
Wiekorzadcy zamku krak., ofiarowało nowo - narodzonej podarunek 
flor. lOO". 

A. 1659. Kanclerzowi w. kor. nd imUir 'donaiivaey darowali Rajcy 
złot. tysiąc. 

Od r. 1679 do r. 1684 z rachunków okazuje się, że miasto Kra- 
ków okupując sobie względy Panów krajowych, na różne Monoraria. 
tymże, poniosło wydatków złoU 13,333. 

i?. 1701 d. 20 lbri$. — Radzie gmin. przedstawił Burmistrz: 
1 JW. Wojewoda krak. , na wesele JPanny córki swojój którą, wydaje 
za JP. Obożnego kor. listownie zaprasza : upominek trzeba dać od 
miasta, chciejcie tedy W. M. koszt obmyślić, którego listu specL Mag. 
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W. M. kommunikacyą czyni. — Na co Rada gmin*, d. 24 Ibris odpo 
wiedziafar »Akceptuja.c hon, Com. kommunikacyą listowój inwitacyi 
JW. Wdy. krak. i Protektora na weselny akt, że oraz dla obmy^enia 
upominku zachodzi W. M. PP. propozycya; tedy hon. Com. znając się 
do tego i wiedząc, że wszelakie potrzebne largicye i upominki z pu- 
blicznego prowentu bywafy i być powinny, zaczym ad pubL cwHaits 
aerarium w tem rekurs czynimy, upraszając W. M. aby Juwla icnuiia^ 
tern exkaustae urbU^ takowy upominek raczyliście obmyślić, w czćm kon- 
sens swój hon. Com. deklaruje.— Na późniejszym zgromadzeniu, Rada 
gmin. wskazafa na to fundusz w zaległych podatkach miejskich. 

ił. 1707. — Magistrat wniósł Radzie gminpćj: »Gdy bez ofiarowa- 
nia honorarium pewnej osobie nie obejdzie się, dla uchronienia sie co- 
raz większych afTeklowanych unkosztów, ile teraz kiedy coraz nowe 
zachodzą occurencye, na reparowanie gantów na murach będących 
bez poręczy, opatrzenia bram, kordegard dla iofnierzów, na co kosztu 
wielkiego potrzeba;..^ zaczym żąda Magistrat, chciejcie W. M. na te 
ćięiary sfuszną summę przez podatek obmyślić. — Na to honorarium 
dla tćj osoby. Rada gminna uchwaliła, aby z exakcyi podatku 50 sym- 
pel wziętych było talerów bilych sto. 

ił. 1 7 1 1 • — Propozycya Radzie gmin. i Na przeszłej walnej Ra 
dzie warszawskiej, PP. ^oAovł\Q captando beno»olenŁiam JO. Xcia Wo- 
jewody krak. (Janusz Xźe Wiśniowiecki) miastu naszemu potrzebną, 
et in vim graiiiudinfs promociej intei^essów miejskich , iż w konsty tucie 
tejże Rady za instantią tego Xcia Imci, wszedł punkt i» rem miasta 
służący, gdy wydatki po te czasy zamieszane znacznie łożone, aby po- 
tym na komisyi radomskiej likwidowane były, pozwolono;... przeto i 
w tem poczuwać się należy, ile że tu zjechał Plenipotent Xcia.— Na 
to odpowiedziała Rada gmin. i Strony Xcia Wojewody krak. uprasza- 
my, aby supplikować do Imci o protekcią Pańską;... ale honorarium 
z kądby obmyślić nie wie hon. Com.y będąc zubożałą. 

R. 1 7 lit. — Magistrat proponował Radzie gmin. »Na Sejmie bez 
kosztu znacznego obejść się nie podobna, gdyż honoraria zwyczajne 
PP. urzędnikom kor. i innym godnym osobom, tudzież PP. Patronom 
spraw zadwomych ojere należy* Dla tego W. M. chciejcie słuszny i 
skuteczny a prędki sposób podać na tSikową expedycią,'i suplenient 
któryby expensom mógł snffcere postanowić. 

Donam nupttale. - R. 1C94 Rajcy uchwalili podarek weselny Rró- 
lewnie córce Jana IIL, za Xiążęcia bawarskiego idącej, i polecili dwom 
złotnikom krak. Janowi Ceypler i Karolowi Kulickiemu, zrobienie dwóch 
naczyń srebrnych, duo vasa eontinendit herbie commodo (wazonów kwia- 
towych), ważących 18. grzywien probae undedmae^ quae in hae urbe ob' 
eervatur- -— Podobne dary z naczyń srebrnych znakomitym osobom, 
często były uchwalane. 
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SZCZEGÓŁY DODATKOWE. 

Lekarze nadworni Królów polskicb. 

Mężowie w sztuce leczenia biegli, zajmowali przy dworze królew* 
skim znakomite posady Arcbiatrów, które im wskazywana ceniona wy** 
soce ich nauka , i potrzeba opieki zdrowia Monarchów. Urząd ten 
szanowny piastowali najczęściój krajowcy, niekiedy mężowie duchowne- 
go ' stanu, i nie raz, więcćj jak jeden Lekarz w tym samym czasie ty* 
tufu tego używał. Ale zdarzało się że ten zaszczyt i przychodniów 
spotykał: poczet ich, porządkiem lat jak się imiona ich przy czynno-' 
ściach pi*zed urzędem Rajców zjawiają, następuje ^). 

Roku 1448« Egreg.' Dnus Matbias de Górka, Doctor. Med., Sini Dni Regis Phisicus. 

1507. D. Adamus de Łowicz, arcium etMed. Dr., et Phisicus RegiaeMaj. 
Posiadał dom w alicy Ś. Anny, quod habet a olim Majestate Regia 
donatam. — R. 1509 Dnus Adam Medicus Regiae Maj. — Żył je^ 
szcże r. 1514 z tytułem Phisicus Regius. 

1515. Pieczichowski.. — Zygmunt I. w czasie podróży do Wiednia pisa! 
do niego lisi Dat. Polonii d. 15 Junii a. 1515, z nadpisem: Sigis- 
mundus I. Pieczichowski Medico, staraniu jega polecając opiekę 
zdrowia Królowej Rarbary Zipoli. 

1528, Renedictus Canonicus, Phisicus Regis Sigismundi I. — Rył takie Le- 
karzem nadw. tegoi Króla, Antonius Gazzi Padoranas. 

1531. Lucas Noskowski Med. Reg. — R. 1541 piyą go: Medicus riTitalia 
D.Noskowski, i brał z kassy miejskiój rocznie grzyw. 20 z fundu- 
szu, który zapisał miasto Maciej z Miechowa Dr. 

1533. Petrus Wedelicius de Oborniki, Arcium et Med. Dr., Phisicus Re- 
gius. — R. 1537 był Rormjstrzem krak. 

1536. Joannes Antoninus, wprawdzie nie ma wzmianki ieby był Dokto- 
rem król. — Kopił w KrAowie dom w olicy Ś. Jana za ał« 600. 
Leczył Poetę Klemensa Janickiego, który go w wierszach swoich 
wysławia. — R. 1541. Joan. Antonius Phisicus, 
„ 1537* Joannes Andreas de Yalentinis, Sandom. et Trocens. Ecclesiarom 
Praepositus, S. Reginalis Maj. Phisicus 
R. t. Jacobus Zophus Rarensis, S. Reginalis Maj. Phisicos (12). — Obąf 
powyisi, naleieH do Ijczby dworzan, których z sobą Królowa Rona 
sprowadziła. 
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*) Wiele nazwisk Doktorów nadw. królewskich obejma je dsielo Ludw. G^fiorowi— ^- 
Zbiór wiadomości do Historyi sztuki lekarskiej w Polsce elc. r. 1839, — których ta 
nia domieiicHem. 
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Roku 1540. Joannes Benedictiis, był Lekarzem król.« wydał dzieło: Hippocratts 

Coi Epistoła moralis' etc. — CracoYiae ap. Joannero Helicz A. 1540. 
„ 1541. W r. t. jeszcze napotyka się imię jut wyićj przywiedzione , lecz 
z obszerniejszym tytułem: D. Doctor Petrus \Vedelicius dc Obor- 
niki, Confrater noster Consularis, Phisicus Regius et primarius Sa- 
crae Medicinae in celebri Academia >Crac- Professor. R. 1543 je- 
s/cze sprawował urząd Rajcy kraE , lecz r. 1544 jui przy nazwi- 
sku jego dodają o lim, gdyż w t r. żyć przestał. 
„ 1549. Albertus de Posnania Consul Grac. atque Phisicus S. Reg. Maj. — 
R. 1550^ Albertus Posnanita Pliisicus Reg. — 1 w tymże roku praż 
1551. Albertus Saxonus Phisicus S. R. Maj. 
,y 1550. Baltazar Schymoscbarski de Wawrzyszewo Phisicus Regius. 
9, 1556. Albertus ćt Posnania/ S. R. Maj. Sigismundi Augusti R. P. Phisi- 
cus primarius. — W r. 1562 był na urzędzie Burmistrza (Pr a es i- 
dens) krak. 
,,. 1556. Bartholomaeus Sabinus S. R. Maj. PhisicUs, Zmarł t. 1556. Był 
stanu duchownego, i nagrobek w katedrze krak. wylicza godności 
jego kościelne. 
- „ 1564. Gaspar Tridentinos, artium et Modicinae Dh, et Ser. Poloniae Re-"^ 

'gis Pbisieos, tak się podpisał na testamencie w t. r. uczynionym^ 
• ff 1565^ Doctor Piotr Medic J. K. Mti. 

, 1568. Albertus. SaxoDU8 de Posnania- Coosul Grac, ac primarius Phisicus 
S. R. Maj. — (Toż nazwisko jest już wyżćj).— W tymże r.* 1568 
mieszka w Krakowie inny Albertus Saxon de Posnania junior, 
Proconsol Grac. (może syn) który posiadał dom w rynku krak. 
Gąsiorowski w dziele swćm pisze, że Król Zygmunt Aug mia- 
nował Józefa Strusia swym lekarzem nadwornym. 
„ 1569. Wojciech Saxon J. K. Mci Phizyk, Rajca krak. 
„ 1581. Jan Oczko. — Xdz Bruno Osieeki w kazaniach pod tyt. Priniicie 
pracy kaznodziejśkiój r. 1738 na str. 453 przytacza: „O matce 
„Stanisława Karnkowskiego Arcyb. gnieżn. napisał Łubieński, że jej 
„w 90tym roko nowe zęby wyrosły, jako oczywistym był świad- 
„kiem Jan Oczko Doktór- królewski.*' — - (Kanikowski był Pryma- 
sem w czasach Zygmunta III). 

Może X. Osiecki zmylił się oo do imienia Jan, bo co do na- 
zwiska, ta był lekarzem kr^dlewskim Wojciech, autor dzieła Przy- 
miot etc. które wyszło z druku w Krakowie r. 1581 , i tam na 
przedmowie do czytelnika^ wymienił się Wojciech Oczko Króla 
J. M. Medik. 
„ 1594. Nicolaus de BuccelJis S. R. Maj. Medicus primarius, był właścicic-* 
lem domu w Krakowie. - 
. „ 1602. Marcin Fox, — f. Stanęło przed aktami Anna, córka nieb. zacnego 

człowieka P< Doktora Marcina Foxa Medika J. K. Mci. 
Jakub Gosławski Doctor Krolla Imci. 
„ 1604* Joannes Bapt. Gemma, Phisicus S. Reg. Maj. — O nim m^wi W.ar- 
szewicki w pochwale pośmiertnój Królowój Anny Austryaczki: „Pani 
„ta, Króla i krółeatWo Panu Rogu poleciwszy, niałżonka i dwór 
„w wielkiój miłości pożegnawszy, onegoż dnia w Niedzielę wstępną 
„przy Królu Imć, wezwała do siebie Doktora Jana Bapt. Jemmy^ 
„od którego wolnie wiedzieć chciała* ileby jeszcze żywa być mo- 
„gła.*' — Mowę tę tłomaczył ^ łacińskiego Xdz Jan Bogusławski, 
wyszła w Krakowie u Woje. Kobylińskiego r. 1599 in 4to arL 2 i pół. 
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1607. Gabriel Joannicius Phil. et Med. Dr., Phisicus S. R. Maj. 

R. t. — Fulwiusz. — „Kamienica nietędy Jarosza Czechowicza w kwartale 
„grodzkim, a teraz Doktora Króla Imći Fulviusa. Gospodarz, P. 
„Doktór. Panowie (Rajcy) darowali mu i od kamienice, (Podatek szos). 
Jer^y Grembs był Medykiem nadw. Królowej Konstancy!. 

1608. Gallus Chraplowski Physicus S. Reg. Maj. et Med. Dr. 

Za panowania Zygmunta III żył Albertus Kraina yir Consula- 
ris et Phisicus S.. R. Maj, 

1623« Seb. Sleszkowski wydał kilka dzioł w języku łacińskim i polskim, 
treści lekarskiej i inn^j. BentkowsiR Tom 2gi pisze, ie był Sekre- 
tarzem i Medykiem Króla Zygmunda III. — W wydatkach miejskich 
krak. r. 1623 zapisane jest: P. Doctorowi Sleszkowskierou z Kali- 
sza, posiano Contentatii Talarów 10 po flor. 2 i pół, za dedicatią 
preservativi Kzianski, facit fl. 25. — Byłato Metodyczna nauka o 
powietrzu, wyd. w Kaliszu r. 1623. 

1635. Rodgerus Herosing, Phil. et Med. Dr., którego Kr^l Władysław IV 
w liście do Akademii królewieckiój mianuje senritor noster. 

Mateusz Littauer Worbek, miał tytuł Lekarza dworu Króla 
Władysława IV; 

1641. David Benningus Phil. et Med. Dr., Archiater Regius. 

1648. Christophoriis Sapeliius S. T. et Med: Dr., zmarły w tym roku. 
Napis grobowy w katedrze krak. opiewa: Curla Regia, in qua Si- 
gismundi III et Vladislai IV a Consiliis medicis fuit, cumque hoc 
etiam Moschoviam invisit. 

1649. Sebastianus Colin Gallus, SI R. Maj. Medicus. 

X. Seb. Ranotowicz w dziele Jasna pochodnia etc r. 1600 
wydanóm, przytacza: Doktór królewski przezwiskiem Reg a la. 



Rajcy krak. mianują Piofessora Medycyny.— ^* D, 1542 /er. 5 
posi 5. Annuęj Dni Consules per sccdulas ad id sołenniiaie eontocatiy ei 
pleno nuinern congregati^ unanimiief* delegerunt Egrejg* fl. Doctorem Siwo^ 
nem SchamoluU Phyticuniy in Projessorem fecioremcue JUedictnae ac Civiiatis 
fl/edicumy loco Eximii olim D. Joanni Noskowski^ cum efsdem tamen eon* 
diiionibus quae in hujusmodi lecturae fundatione et constituUone expre$sae 
eomprehenduntur. 

Sztuką lekarską trudnili się w Krakowie i żydzi. R. 1514. ^lias 
Jtideu^ OcuUsta stawił się przed urzędem radzieckim i zeznaf, że za- 
warł umowę z Stanisfawem organistą naszyoi (kościoła Panny Maryi), 
jako służebnym i pełnomocnikiem P. Bogdana Sapiehy, [Sopin) o pod- 
jęcie się kuracyi w ten sposób, że wspomniany P. Sapieha temuż Elia- 
szowi przyrzeka i obowięzuje się dać 20 kop monety litewskiej, za 
wyleczenia katarakty jego oka. Na które kop 20 pomieniony żyd już 
powziął dwie kopy które przyznaje, oświadczając się gotowym do roz- 
poczęcia kuracyi, a gdyby wyleczyć nie mógł nic mu się nie będzie 
należało. 

haae Judeorum Doctor miał praktykę lekarską w Krakowie roku 
1520.— Fraczek doktor żyd r- 1570. 

29 
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doktoradi żydach Jonas i GoiHlon, wspomina rękopismowa sa- 
tyra w czasie bezkrólewia po. Janie IIL 

Radecki, Symonety, Bazo, Latiosi, 

Cyboni, Alembeku, Wilczku, Caperosi, 

Jonasie i Gordonie, żydzi Doktorowie, 

I wy, co was świat liczy w stołecznym Krakowie, 

Zbierzcie się w radę,-., coś wam pióro moje powie etc 

Nawet i mislrzowie wj^onawcy sprawiedliwości, ie oddawali się 
praktyce lekarskićj, jako tó skaleczeń, złamań i iniiyck powierzchow- 
nych wypadków, zaświadczają to dawne zapisy, i niektóre z nich przy- 
wiedzione są w poprzedniem dziełku mojem: Dawne zabytki m, Krakowa etc. 

1 szarletani korzystając z łatwowiernością dopuszczali się w daw- 
nych czasach nadużycia w rzeczy i nauce zdrowia ludzkiego dotyczą- 
cćj. — »R: 1610. Do urzędu i akt radzieckich przyszedłszy oblicznie 
ślach. Ludwik ł^ukowski sługa JP« Samuela Brzeskiego, imieniem tegoż 
Pana swego który dla niespósobności zdrowia swego przed urząd, sta- 
wić się nięmógł, solenniter z wielkim żalem świadczył i protestował się 
na Zachariasza i Tomasza Alchimistów, iż oni uczyniwszy przy lu- 
dziach pewnych z Imcią postanowienie, podjąwszy i dobrem słowem 
przy ludziach obiecawszy i ślubowawszy, że za 200 czyrwonych zło- 
tych Imć za niedziel sześć dostatecznie wyleczyć mieli, biorąc- go na 
garło i sumienie swoje,... na co od niego połowicę pieniędzy t. j. żł. 

. czyrw. 100 wzięli pod tą kondycią, że gdzieby go nie uleczyli tedy 
pieniądze takowe wrócić. Imci mieU.... A iż takowemu postanowieniu, 
obietnicy, słowu i obowiązku swemu zadosyć nie uczynili, bo zaraz 
jeden^ z ni'ch Zachariasz w tydzień odjechał i nie było go niedziel 
sześć,.. Tomasz zaś zachorzał i tak nie doglądali ani opatrowali Imci;.. 
teraz zaś Zachariasz przyjechawszy, przyszedł dg gospody do Imci, 
prosząc i obiecując mu poprawę za dwie niedziele, tylko żeby się do 
nich przeprowadził, biorąc go także jako i piefwćj na gaiia i sumie- 
nie swoje': na które ich obowiązki uczynił to, że w inszej gospodzie 
czekał poprawy, a ten Zachariasz przecie tylko dwa razy u niego był 
i o^Krowie jego dbać niechce. Przetoż aby naprzód pieniądze wzięte 
wrócili prote^taiury ofiarując że przeciwko nim o takowe nieuczynienie 
dosyć słowu i obłidze swej /» roro fori czynić Imć chce; gotów będąc 
tego omni genere prabationum dowieść,^- która protestacia do ksiąg jest 
przyjęta. 



Cerulików nadwornych królewskich imiona często się w księgach 
miejskich napotykają, i różne mają nazwy zatrudnień swoich, jak n. p. 
r. 1502: Hans des Kónigs Barb'irev, a obok tego jest w r. 1503 ĆAr/- 
slophorus Scharpf des Konigs fVuNdarsL R. 1511. Laur, Mutniamki de 
ThurocZy Regiae Maj. Cirurgicusj i tenże sam z tytułem barbitonsor Reg,, 
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My... R. 1&50. Jaeobut Itotm Chirurgui Begiat. — R. 1568. Lad. f^era 
Ferrarientit Cklrvt-gti$ S. Beg. Maj., \ mn<^sŁwo dafo.by się nazbierać 
w wieku \VI i XVU imion cerulików czyli chirurgów, królewskimi się 
mianujących. — Medykiem-chirurglem Króla Jana Kazimierza byf Mo- 
dett Genofno N eapo li tańczy k, Pi'zeor zgromatizenia Warszawskiego Braci 
inifosierdzid, (Bonifratettów) > który na to osobny przywilej tytut kró- 
lewskiego Medyka-Chirurga mu przyznający, olrzymaf. 

Nawet i możni Panowie krajowi cerulikńw nadwornych utrzymy- 
wali. R. I&26 — 1535 przy dworze Piotra Tomickiego byf takowym 
Gmieadus barbitonsor Bte. Dni Epitcopi Cracov. 



APTEKARZE. — Już byli w Krakowie w pierwszej połowie XIV 
wieku. — jd. 1333 Fr^nc»ko fiUut Henrici de Domburk, Adylkeidit et 
Margaretha Mororei njui dtcłae potoae, ,. raignawrtint X!onradi ^poteca- 
rio mediam euriam cam fundo, titam t'n p/atea Ca$tremi, jurę haerediła- 
rio, — R. 1413. Gz-egofius Apotecarias. 

R. 1530. firnncitcus de Badtcibut, aromatariut S. lilaf. Beginałii, był 
wtadcicielem domu w ulicy grodzkiej. 

W wieku XVI liczba aptek już tu byfa znaczną... W r. 1564 kie- 
dy w kwartale zamkowym (grodzkim) jeden tylko Medyk zamieszkiwaf. 
Doctor Antelmiit\ już w tymże kwartale w spisie do podatku szos znaj- 
duje się aptekarzów siedmiu, między nimi Miehael aromatarius, co rów- 
nież oznacza- aptekarza, bo w r. 1514 Jan Jastrzambiecz pisany jest 
appoiecariat, i w tymże samym roku piszą go.nromatanat. 

Pomimo że w wieku XVI już byli w Krakowie Cukiernicy, jak. 
n. p. R. 11(15 Dorothea Csakyernyctktt, r. 1521' Crułopherui Csukerma- 
cher i inai, przecież w dawnych rachunkach miasta widzieć to można, 
Że w Aptekach sprzedawano przedmioty raczćj cukierniom właściwe. 
R. 1622 zapisane jest w wydatkach na ucztę w Ratuszu pomiędzy in- 
nemi: ^Panu Kasprowi 'Kinowi Aptekarzowi i pod Kristophera, za mar- 
cipani i eonlecti na electią Radzieczka flor. 46 gro. 20. — Obacz i wy- 
tą pag. 93. 
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NAZWISKA RODZIN WŁOSKICH, 

I SZKOTÓW OSIADŁYCH W KRAKOWIE, 

W wieka XVI i xm 



4. 



mm 



Już na początku KY. wieku widzieć się dają w Aktach radzców- 
krak. nazwiska Wfochów wmieście tern osiadfych, atoli ta liczba po- 
fudniowych przybyszów najmocniej wzrosła od zaślubin Zygmunta L 
z Boną.... ByU to architekci, murai*ze9 kamieniarze, w największej 

części ludzie oddający sic kupieciwu, a nawet i rękodzielnictwu 

Przyjąć wypada to domniemanie, iż ta część ludności Krakowa pocho- 
dzenia włoskiego, zasilała się tym sposobem, le osiadfe tu rodziny spro- 
wpdzafy młodzież męzką dalszych swych krewnych, którzy przez czas 
nauki handlu lub rzemiosł pełniąc te obowiązki o jakich Krasicki ( l/o- 
nachomachia p/esń UL) wspomina, po latach mozolnych wysług stawali 
się dopićro rzeczy wistemi członkami tych rodzin, ... a nauczywszy się 
języka polskiego przez czas przydłuższy pobytu w Krakowie^ zostawali 
kjLipcami a nawet urzędy Rajców i £.awników posiadali. 

Przecież przychodnie ci nie wszyscy ' kończy li życie na gościnnej 
ziemi, i wifilu z nich drogą handlu lub przemysłu dorobiwszy się ma- 
jątku, wynosili się na powrót do dawnej ojczyzny, w czem nie sta- 
wiano im przeszkody innej nad tę, że winni byli od majątku wypro- 
wadzanego opłacić pewną taxę czyli dziesiątą część na rzecz miasta. 
Tym sposobem znakomity kupiec Włoch Winc. Barsotti z Lukki, 
(o którym OjcsysŁe spom. Tom. L p. 75.), wydalając się z Krakowa 
dał miastu obicie. do izby radzieckiej i do ław radzieckich w kościele 
Panny Maryi, o którem jest zapis: ito obicie in decima provenienU\'^tst 
lod ślach. Barsottego Włocha i. kupca krak. oddane, ad bonum exem' 
3 plum nai/oms Ilattcae i innych- nacyj ludziom, aby hononfice oddawszy 
idecimę wyjeżdżali, uznawszy lot benpficin w mieście i substancie swe 
» umeliorowaw^szy. 
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Szczególniej tćż udei^za ta okoliczność, iż na taka. liczbę Wiochów 
ińiesczan krak. jak niżej nastąpi, wszystkie te imiona doszczętnie wy- 
gasty, i potomków ich wcale się tu dopatrzyć nie można. 

Osiadaja.cy tu, starali się przyswajać sobie mowę polską, często 
mieszając wyrazy polskie do rodowitego języka.... W r. 165*8 mieś- 
czanin rodem Wfoch , reparując dom i porządkując ogród na przed- 
mieściu krak., tym sposobem wydatki na to zapisywał: 4. ankre de 
ferro, — 6. klihi ad ankre. — 40. koppe di gunlL — 2. grandę riane. 
A gurnici di loro laooro. — Materia p, ii parkano. — 2. koppe okraiki. 
2. koppg^di bretnali. — l.koppa di latle. - %»(Mssa glina. — 2. saitiasse. 
ad porta. 

Liczba Wfochów przyjmujących prawo miejskie w każdym roku 
była znaczną, przyczem mieli oni osobną rotę przysięgi w języku wło- 
skim. Istniało tu również osobne bractwo włoskie, Confraterniid di S. 
Giovanne BaŁtisla^ 4ffll^ naglone Italiana^ przy kościele Ś. Franciszka, gdzie 
była kaplica włoską zwana... W aktach wieku 3CVII. ile razy jest 
mowa o Rajcach lub kupcach krak. pochodzenia włoskiego, piszą: 
• Panowie nacyi włoskiej. 

Jakkolwtek spis ten nazwisk Włochów osiadłych w Krakowie jest * 
liczny, przecież nie obejmuje on jak tylko małą cząstkę tego, co w 
tym mnóstwie ksiąg archiwalnych wynaleźćby można. 

Alanoani Dominicus de Florentta^ r. 1548. — Albicius Italicus qui 
fuit Teloneator r. 1426. posiadał dom przy kościelć Panny Maryi r. 1440. 
Ambrosius Italus sutor r. 1575. • Amoretti Joan. Bapt. r. 1649. 
Antonius Italicus r. 1479. — Antonius Italun r. 1535. — Aquilini Szym. 
Ławnik krak. r. 1705.— Jerzy Ardenti r. 1598. — Attayanti. Augu- 
stinus Italus r. 1535. 

Baldi Fabius fhrentinus r. 1548. — Baldi Juliusz kupiec krakow. 
r. 1598. — Balii Dziano Musicus S. fl. J/a/., r. 1568 przyjął miej- 
skie. — Bandinelli Robert r. 1637. - Bardełla Fabrycy kupiec krak. 
r. 1606.— Barsotti Winc.r. 1635.— Bartoli Cozma k. kr. r. 1626. 
Bellami Tom. r. 1648.— Belli Andrzej k. kr. r. 1658. - Belli Tom. 
Rajca kr. r. 1711.— Benassai k. kr. r. 1651. — del Beniao Fabiusz 
R. kr. r. 1622. Bergamo Frań. Florenlczyk, r. 1574. — Bernard Joan. 
sutor Italus r. 1566. — Bestici Oktawian r. 1658. — Betania Paolo 
kupiec zadworni r, 1607.^ Bianco ImA. I^^emtus r. 1623. — Bierni 
Gabr. Florentinus r. 1531. — Biffi Lud. k. kr. r. 1598. — BlenciDom. 
r. 1579. — Bolzoni Bart k. kr. r. 1043. — Borgoni Jan k. kr. — Bottini 
J. k. kr. r. 1638. — Briganti Yentura R. kr. r. 1669. — Brunelli Gelsus 
Italus kup. win. r. 1573. — Bucci, żonę miał z domu Pinocci, r. 1668. 

Caberti Florian Italus^ Pharmacopola et sertitor S. R. Ma/, r. 1568. 
Canayesi lub Ganeyesi Hier. rzeźbiarz, o nim będzie niżej. — Canoti 
Glaud. r. 1654.— Cantelli Każ. R. kr. r. 1673.— Cantoni Dom. 
Mediolańczyk r. 1582. - Carli Ławnik krak. r. 1710.— Castellione 
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Mikofajy budowniczy Zygmunta L, piszą go także Castallio Lapicida 
Regius^T. 1522. — de Castilione Casp. Avri/eafT. 1548. — CećchiBapt. 
r. 1607. — Cellari Andr. Mediolańczyk k. kr. r. 1574. — de! Chiaro 
Marian k. kr. r. 1612. — - Cinnachi. — Ciotti. Cortini, kamienica jego 
w rynku krak. przy szarej kam. 

De Daflen Albert Wfoch r. 1 580. — Dellapace, Delpace, Delpazze 
•Łukasz i Juliusz^ kam. ich byfa na rogu tuż przy kościele Panny Ma- 
ryi. — Della Foppa k. kr. w 1680.— Dellaportar. 1655.— Dellabel- 
la lub Dolabella Tom. malarz nad w. kroi. — Debroni Piotr r. 1602. 
Dyrąg (?) Ant. Iłatus marator. « 

Eustachius Itatus r. 1514. — Fabrici Jan k. kr. r. 1710.-- Fa- 
bricius Włoch r. 1580. — Fachinetti MedioL, rodzina ta byfa tu już 
r. 1648. — Fantoni — Fantucci Lud. miesczanin kr., pisał się: Secre- 
tariiis Ariilenat Regni PoL r. 1663. — Federici Marek R. kr. r. 1694. 
Ferrari Herkules Mantuańczyk r. 1525. -r Fontana .Jan B. R. krak. 
r. 1562.— Forzoni Frań. r. 1623.-- Forzoni Filip r. 1662. - Fra- 
sinelli, ulrzymywal pocztę w Krakowie r. 1683. — Franciscus llalus 
Aromalarius r. 1525. - Franciscus Italuis r. 1545. 

Galara Bem. Wfoch r. 1580.— Galdafelis Filip r. 1601.— Ga- 
terchi Annibal r. 1675. — Genepsio heon liaius suŁor civ. Cracr. 1603. 
Gherardini. — Giboni. — de Grandis Scipio, IlaluM sulor r. 1566. 
Grimaldi r. 1612. — Guczi CaWanus Florentinusy byf R. kr, r. 1550.. 

Hippolitus iŁalas Tf 1550. — Huttini Filip r. 1652. Sekreta ra Króla 
Jana Kazimierza, podpisał pacia convenia r. 1648. 

Jeronim Włoch krawiec r. 1580. — de kicassati ito/tf« r. 1562. 
Joannes Maria Lapicida Itatus — Justimonti Laurent. 

Lamarella Math. Ualws^ szewc r. 1565 — Lancelloti r. 1561. La- 
nia Beniam. Francuz bogaty, złotnik J. K. Mci r. 1607. — Lenarth 
Włoch szwiec r. 1580.-*- Lenci Wawrz. Florentc^yk, żoną jego była 
Pipanowna Zuzanna r. 1571. — Leri Michał R. kr. r. 1637. — Licinł 
Alojzy Ławnik i k. Vr. r. 1700. — Lois Antoni Włoch, co jedwabne 
rzeczy wyprawia r. 1621. — Lombardi, inaczej Longobardus murator 
Floi^entczyk r. 1580. — Lorenci Jan Ław. kr. r, 1665. — Lucchini 
Ant. R. kr. r. 1672. — Luci. — Łupi ¥r. r. 1659. — Ludovicus Iła- 
ius, pixidarius Regius r. 1547. — LudoYjcus Italus barbitonsorj r. 1550. 

Macca Hier, Włoch, r. 1580.- Maderni Fr. Włoch r. 1662 — Maf- 
fei Jan Ław. kr. r. 1665 — Manci k. kr. r. 1654. — Manfredi Ben. 
r. 1658. — Mangelini Cezar. — Mangot Jul R. kr. r. 1598.— MarcelU 
Włoch, uwolniony od symple przez J. K. Mość r. 1614. — Marchetti 
Wenecyanin, Burm*. kr. r. 1712. — Marcus Italus r. 1545.— Manani, 
R. kr., rodzina ta niedawno wygasła. — Matis Włoch szwiecz r. 1574. 
Mazza. — Meazzi Paweł r. 1607.— Meconi Stefan R. kr. r. 1680. 
Mecotli. — Meglforucci Dom. R. kr. r. 1714., pochodzący z Avłoskiej 
ślachty. — Milesimi Józef z Bergamo r. 1575. — Monteiupi Seb. Flo- 
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rentczyk roku 1597, — Moriconi. Król Jan Kazim. w piśmie r. 1652, 
wspomina Marcum Ant. Moriconi /actorem nostrum^ który byf czfonkiem 
Rady 40. mężów. — Moriconi- Mat. k. kr. r. 1677. — Mucini Fr. mu- 
i rdtor ciifilis r. 1647.— Murarz Wfoch co na zamku, rabia r. 1607. 

Miiti Szymon Francuz k. kr. r. 16l0. 

Necius Italicus r. 1427. — Nicolaus llalus murator zmarfy przed 
r. 1649, może Castilione. — Nicolaus liatujs kup. winny, r. 1535. ' 

Orsetti Guilhelm r. 1645.— Orthisz Matbiąs Hispanus, Ephip- 
piarius S. M. Reg. r. 1556. — Pacificus Vinc, llalus \iup. w bogatych 
kramach r. 1546. — Pacificus Yergilius r. 1573. — Parisi Ben. k. kr. 
r. 1646. - Pelicani Pawef, ftalus murator r. 1562. — Pelicani Fr, Ita- 
ius r. 1603.— Pelegrin Bapt. Wfoch, sTuga Króla hnci r, 1607.— Pe- 
legrini Mik. k. kr. r. 1676.— de Pelo Alois Italus r. 1574. — Pere- 
grin Oktawian Wfoch r. 1.603-. — Pestalozzi F^abr. k. kr. r. 1579. 
Petrus iŁłł/uSj sartor Bonae Begiuae^ dictun Jerzyk r. 1549. posiadaf dom 
na Stradomiu. — Pini r. 1674. — Pinocci Hier., otym mówifem Ojrz. 
Spmn. Tom. 7. — Piotr Wfoch krawiec królewski r. 1607. — Pizzoni 
Uałus r. 1573.— Priami Gerh. R. kr. r. 1657.— de Pyra Italus k. 
kr. r. 1579. — 

. Quadri Barth. i Raf. del Bianko, byli Starszymi cechu murarskie* 
go i kamieniarskiego r. 1609. — 

Remitti Jan Wfoch, faziebnik r. 1662« Reuesla Marcus /to/ir^ No- 
variensiSj Aromatarius r. 1549. — de RoseFr. Italus r. 1540. — 
• Sailipietri Jan k. kr. r. 1639. — Saraceni Sabin Italus r. 160^. 

Sar(lini Jakob k. kr. r. 1672.— Sayioli Jan R. kr. r. 1652. — Segni 
Karol r. 1607. — de Seronis Cezar, Mediolańczyk, zfotnik r. 1567. — 
Soderini Karol Florenlczyk r. 1 568. — Soldadini Pawef Burmistrz kr. 
r. 1710.-- de Stessi AnL.r. 1601. 

Talducci Filip Florentczyk r. 1578.— Talenti.— Talsotti r. 1610- 
TannoMik. Wfoch r. 1611.— Thetaldi Jan r. 1588.— Titi Jan k. 
kr. r. 1652. — Tomitani Bern. r. 1651. — Toriani, obacz Dawne Za-^ 
bytki m. hrakowa p. 167.— Trusardi Kasper k. kr. r. 1579. — Tucci 
Laur. r. 1633. 

Yilhelmus Italus r. 1522. — Yincentlus Italus r. 1545.— de Vi- 
niolis Piotr kramarz r. 1599.— Yirgilius Italus r. 1547. - Viviani 
Ant. r. 1607. — Zannoti Jan Jakob ł^awnik kr. 1665.- - Wfoch Do- 
. ktor r. 1570. 

(Nazwiska powyifse wypisane są po Dajwi^kssej części x księgi Liber jurWcwl'- 
lis, do llórój wcięgaoo imiona przyjmujących prawo miejskie, — i z in- 
nych kai^g archiwalnych). 

Jako dowód, że na początku XV wieku osiadfymi już byli w Kra- 
kowie przybjisze z Wfoch, Księga N. 1536 pod r. 1426 daje ten za- 
pis: /l/jT. Johannes Medicus Italus ujcoratusy qui tenet scolus medicor.j ei 
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Lodoicus de Fhrencia Zupparius^ Urbanus de Zenovn et Papius de floren- 
tiOf Iialici\ Jidfjugserunt in solidum p, Leonardo liallco^ de caplioitate Dnpr. 
(Rajców krak.), stttiuere eum Dnis fer. Ida prox., vel reponere pro eo 
XX marcasl (pag. 213), 

Jak zaś liczny poczet Wfochow sprowadzifa z sobą Królowa Bona 
do usfug dworu Zygmunta I, okaże to wypis z księgi N. 13 pag. 327. 
9^. 1537 /er ida p Nai. Stae Marhe^ następujący Sarrne Reginalit 
Miis afilicJf najwięcej z Xtwa Baru, dają rękojmię za Franciszkiem Wło- 
chem, krawcem, jako to: Magn. Rev, Pnter Jo, Andreas de f^alentinis etc.^ 
Jatobus Zophłłx etc. ci oba byli 5. Ref(inaliB MŁim Pkisici, — D. Sciph 
Scholarii D. Regin, Sliis CancellariuSj Plebanus Sandom. — D. Cleophas 
Succantor Eeclae S, Ntcolat\ Rarensis, — Joannes Rapt. Florentinus^ ciris 
Crac. — D, Annibal Rentitolus^ Rononien. — D. . Alexander Genuensh. — 
D. Theodorus de Capiteltis, Raren, — D. Sabinus de Sarracenł\ Rnren. — 
D, Caspar Guczi Chis Cracm — •/) Rapt. de Rnoeslato Nopuriensh, — I?, 
Marcus de eadem domoj jest wyź6j. — Pi9zom\ Sekretarz KróL Bony. 

R. 1556 przyjęli miejskie Aobitis D, Petrus Patriarcha R,rensis^ 
sermtor S, Mlis Regiae j jar ,vit et dedit flor. 2. — Mathias Orfhisz Hi- 
spannsj Ephippiarius (siodfarz) 5. Maj. Regiae^ daf flor. 1. 



SZKOTOWIE. 

• 

Podobnie jak Wfochy, w Krakowie osiedlali się i Szkotowie, któ- 
rych zwano Szotami. Trudnili się oni kupiectwem, i byf osobny ga- 
tunek towarów fokciowych które zwano szkockiemi, jak n. p. Bom- 
basiny, Kramrasi, Forstati i t. p... Niebyli oni tu chętnie widziani, i już 
w końcu XVI wieku wynoszone byfy przed Rajców krak. skai*gi prze- 
ciwko nim jako przeszkodnikom rękodzief miejscowych, jak n. p. »My 
starszy i mfodszy mistrzowie cechu nożowniczego, uskarżamy się przed 
W. M. i angarie swoje przekradamy: iż Panowie Szoci nas niszczą swo- 
imi fortylami, bo jeden ma towar i przedaje we dwu budach, a nie 
kontentując się tćm, jeszcze chfopców pod kamienicami którzy pi*ze- 
dają noże zasadzają, i z opafkami od gospody do gospody chodząc 
zasyfają. Druga, że ciź PP. Szoci chowają u siebie w domu partacze, 
materyi onym dodawają i od nich takowe noże biorąc sprzedawają, 
i tak nas i wszytek cech niszczą, żywności nam przeszkadzają i czeladź 
psują.« T - W księgach aktów Radzieckich często napotyka się ich na- 
zwiska, których tu cokolwiek przywiodę. 

Alanth Jan Scotus r. 1573. — Amand Gilbertus Scotus r. 1603. — 
Bemol Woje. Szot, kupiec kr. r. 1607. — Burneth Alb. Scotus (może 
ten sam) Civis f rac. r. 1608. — Chromes Walter Scotus Ci^is Crac. r. 
1602.— Clarq Jan Scotus r. 1623.— Czammer Robert Scot, przyjął 
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miejskie r. 1620. Daf flor. 10 i póT-k^m. prochu. — Dixon Olbrycht, 
kupiec i krawiec, Szot, r. 1607. — Dixon Bonaw. Stoius^ r. 1609. — 
Dixon Tomasz Szot r. 1621. — DufAlex. Scotus cMs Crac. r. 1608. — 
Dumfreis Thomas Scotus r. 1577. — Dundas David Scotus r. 1576. — 
Dunkan AIex. Szot r. 1607. — Dziowski Andr. Scotus edimburgensis (?) 
r. 1577 przyjął miejskie.-^ Embsle Jerzy, Scotus^ trzymał kram pu- 
delny. — Kmzle' Szot kupiec kr. r. 1621. — Forbes Wilh. k. w kra- 
mach żelaznych r. 1587. — Fryer Jan Scotus z^l jus cimle d^ł aureor. 
10 po flor. 6, czyni flor. 60.— Grim Walter Scotus r. 1626.— Gel- 
tens Jakób Szot r. 1614. - Khyn Woje. Szot, kram żelazny r. 1583. 
Kin Woje. Szpt r. 1607.—* Legenl Jakób Szot r. 1607. — Minkhaiis 
Hanus bogaty Szot v^ 1607.— Orem Petrus Scotus r. 1602. — Orem 
Tomasz Szot. kup. kr. r. 1621. — Pniszel Andr. Szot r. 1614. — Rents 
Herkules de Erbroth ciaitate Scotiae przyjął m. r. 1579. — Robertson 
Toiii. k. kr. r. 1612.— Rynt Jan kupiec, trzyma góry siarczane, r« 
1607 dał Szosu flor. 12. R. 1639 Zofia, żona KrzysL Rynth zapisała 
do ołtarza S. Benedykta i S. Mikołaja w kościele Panny Maryi złot. 
1000, z czynszem złot. 60, iu sortibus fodiuarum sulphur^arum villae Swo^ 
ssowłce: R. 1652 woźny oświadcza: chodziłem na góry siarcząne, mila 
od Krakowa, gdzie mieszkają PP. Rynthowie małżonkowie, z kopią de- 
kretu Króla Imci. — Smert Lorenc Szot r. 1609.—^ Szot co przy 
Królu Imci jest na zamku r. 1607.^ — Toraj Wilh. Scotus r. 1626. 
Whyt Jakób,. Scotus ^ jtfris chilis r. 1620 dał flor. 12, kamień prochu 
i muszkiet. - Wier Wilhelm Scotus r. 1626. — Yithman Jadam Scolh 
zWarsawy, — który przyjeżdżał na jarmarki do Krakowa r. 1575, 
i utrzymywał w rynku kram na t rycie.— Zutter Paweł kup. kr. r. 
1577. W r. 1625 w liczbie 91 osób które prawo miejskie pi*zyjęły, 
byli ci Szkotowie; Endris Fraser, Wilh. Hojson, Jakób Karmichel, Piotr 
Vood, z których każdy zapłacił flor. 40. 

Wielu Szkotów w aktach radzieckich wieku XVI i XVn bywa 
tylko po imieiiiu wspominanych, n. p. Wojciech Szot, Jurek Szot, Jan 
Szot i t. p. 



Andrzej Loechius. * Takiego pochodzenia szkockiego był znany 
w piśmiennictwie naszem w języku łacińskim [Jussyński Tom 7. Siar- 
czjfński Tom I. tFiszniewski Tom. 6 p. 340), Andreas Loechius Scotus, 
po polsku zowiący się Lechowiczem. Urodził on się zapewne w Polsce 
z rodziców Szkotów, i tu wychowanie odebrał, gdyż doskonale jeżyk 
polski posiadał i pięknie nim władał, czego dowodzą pisma jego wier-* 
szem wcale gładkim, jak n. p. Muza gór wielickich etc.^ czyli opis tych 
skarbów natury wierszem, wyszłe z druku na początku XVII wieku 
in 4 to, a prócz tego znane mi są dwa jego małe pismka także wier- 
szem. 

•30 
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1) N«dgrobek i Thren pogriebtiy JPaniej Elibiety Chodkiewiciowny 8ze- 
methowej, i pamiątka nieapodzianćj śmierci Hieh)iiiiiia Chodkiewiczat 
syna Jana Karola Hetmana. — W Wilnie w druk. Karcana r. 1613 
in 4to. 

2) Żałoba sowita » albo Pallas z utrat j dobrćj gospodyni żałosna etc — 
W Wilnie w dnik. Mamonicza r. 1617 In 4to. 

Mniemam, że Loechius czas jakiś zamieszkiwał w Wilnie, i do tćj 
epoki odnoszą się dwa powyższe pismka. Mam lakże ślady, że w Polsce 
nie skończyi życia, gdyż posiadałem dziefo łacińskie z własnoręcznym 
także w języku łacińskim' napisem, które on jakiemuś dobroczyńcy 
swemu, może do hiiejsca pochodzenia ojców swoich, do Szkocyi od- 
dalając się ofiarował, jako to: »Dla okazania w.dzięczności wiekującej 
»ku Mecenasowi, sądziłem wyjeżdżając z Polski że mi na tćm zależy, 
»aby ten tak wielki mąż dar choć tak mały przyjął oderonie, którego 
»tyle razy pomocą i wsparcien) sobie obowiązał.... Naśladując fiog^, 
»przyjąłL.. Pozwoliszże ty mnie duszo! ażeby, jakakolwiek odległość 
» miejsc, cokolwiekbądż od mego uszanowania albo miłości ku niemu 
»odmieniła albo umniejszyła?.... Zgoła nie!.... niech tylko będzie tn\ 
^^ósobność odsłużenia. Wiecznie przywiązany Klient Audreas Loe-- 
wchius Scoins. 



W służbie u Króla Zygmunta DI, zdaje się że był jakiś oddział 
Szkotów pełniących obowiązek wojskowy; napadłem o tem zapis w sło- 
wach: Abrahamus Jung pediium Scalicarum S. Hegine Kaj\ Prae/edas. Pbd 
r. 1604 jest ingrossowany przywilej królewski temuż Jungowi dany, 
a w nim są wzmianki o Szkotach handlem się trudniących, osiadłych 
w pomniejszych miastach polskich jak n.p. Zamościu, Krośnie.... (Ai. 

Jeszcze w r. 1700 znajdowali się w Krakowie miesczanie Szko- 
towie, gdyż w sprawie pr/eciwko miastu występował niejaki Ryth wswo- 
jem, eiłam nominę aliorum Scołicae nalionis priłtapaUum. — Sprawa ta wy- 
toczoną była do Sądów assessorskicH J. K. Mci, lecz od nićj odstąpił, 
poddając się zgodnemu załatwieniu sporu. 

Czyli Szkotowie w Polsce osiedli uznawali się być jćj obywatela- 
mi, czy tćż chwilowemi tylko u nas zamieszkańcami , nie przestając 
być poddanymi swego kraju (Anglii), trudno teraz z pewnością orzec. 
Atoli dziwny do tego pytania nastręcza się powód, gdy w księdze ak- 
tor radź. N. ^-f pag. 1075 i następ., znajdują się zapisy pod r. 1651, 
w których oni pod przysięgą obowiązani są oddawać dziesiątą część 
posiadanego wszelkiego majątku na rzecz Króla angielskiego, jako $ub^ 
sidium podatkowe.— Może to jest skutek owego prawa « r. 1650 VoL 
Leg. IF 337. 
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Ubiory miesczan krak. męzkle i żeńskie w wieku 

XVI i VIJ, także materie z którycli były 

robione, oraz szacnnek klejnotów 

i kosztowności *). 

A lam od a futrem blatem podsiyla« r. 1648. 

Aiuka» albo Haiuka. — Tunica piąrpuriaoa glaaei coloria alias hassula, 
r. 1539. -' Aiuka brunatna r. 1566. — Haiuka caarna czamletowa, paszamony 
ciarne jedwabne koło nićj. — Futro pod haiuką popielicze grzbietowe » a zad 
Bowogrodkowy. v 

Bekteszka sukna morawskiego r. 1614. 

Biretkly nakryde głowy. — fiiretki włoskie. 

Boty nosili miesczanie kolorowe, iółte, czerwone i t p. 

Brama, ubiór głowy. — Brama co u czapki axamitnćj flor. 2. gr, 15.—* 
Bramka perłowa. — Bramka ad tunicam, et alia ad peplum de perlis r. 1519. 
Vitta, alias bramka margaritis contezta, r. 1537. — Praetezta alias bramka ex 
1 scot. margaritarom Cax. flor. 30, 

Bredlest, gatunek sukna.— „W bredlestaeh łokci 6« w karasiach łok. 108, 
m morawskicb łok. 90, a w Landtuchach łok. 173. — r. 1608. 

Ghamcha. — Aotepedium ołtarzowe z chamchi czerwoućj, drugie z cham- 
chi łółtćj z brunainim r. 1S82. — Kołdra cbamchowa flor. 2 gr. 15. 

Ch om elki*-* Cbomełek rozmaitych 5, i biodalików 4. — Ghomla aurea 
r. 1550. 

Colerium dc perlis. 

Gzamara suluesna, na wyłogach u n\6] cygryn, flor. 5. — Gzamara czarna 
kunkami podszyta, r. 1005. — Gzamara kitąjkowa r. 1012*. — Gzamara azami* 
tna, r. 1614. 

Czapka azamilna s czenierzyAskim bobrem — Gzapka azam. podszyta fu- 
trem kuniem r. |565. — Czapeczka dziecinna, wyłoiki kunkowe. 

Gzingatura, paf męzki. 

Delia, okrycie zwierzchnie.—: Zdarł delią czerwoną (13) z chłopa, r. 1570. 
Delia brunatna pół-szarłatowa, zieloną kitajką podszyta, r. 1602.-^ Delia faien- 
dyszowa czerwona, podszyta zieloną bają r 1614. * 

Do łom a n, ubidr krótki węgierski, w Krakowie bardzo uiywany w wieku 
XVII. — Dołoman fantaziowy z guzikami srebrn. — Dołoman kapicelowy z gu- 
zikami srebm. pozłocisteągi. ^^ Dołoman falend. brunatny.— Dołoman czerwony. 
Doł. kanawacowy. — I zjęli z zabitej kobiety dołoman szary i suknię czerwoną. 

Drygu bi ca. — Drgnbica niemała, za którą winien oddać flor. 6. 

Duch na. Poduszka. — Poszewka z duchny cienka we trzy bryty, r. 1636. 
Duchna tawczianS z listwą biał^ na wierzchu. 

Dupła, gatunek materyi, r. 1611. 

Facatety. — Ona mu dała kossulę meta swego, a on jej dal za lo cztery 
facalety, r. 1560. 

Falendyss. Snkno, z nien* fein lundisch^ 

*) Podobori rfownicsek obiorów mietosan kraL pneteoinie lebrany, tnajduje się w dsid- 
ka K. yn* Wójcickiego: Niaivia$tf poUkU cftc wydancoi r. 1M5. 
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Fartuch. — Fartuch okoh*8ty r. 1599 — Farhich okoHczny rąbkowy, r. 
16(]f2. — Fartuszek mczki. — Jeszcze do początku naszego wirku, drąinicyt ludzie 
noszący ciężary, także beczki z piwem, k4<Srych zwano słotarze, opasywali się 
w koło krótkim białym fartuszkiem, na, świata obszytym od dołu koronkami. * 

Ferezia. — Fer. czarna podszyta czarną kitajką, r. 1614. — Fer.* brunatna 
lisami podszyta, r. 1615. 

Forstat, materia na Suknie. Było i półforstacie, r. 15*)6, 

Furmank*a futrem lisiem podszyta r. 1610. — Furm. turecka. — F. axa- 
mitna czaruai — F. z futrem pupkowem i sobolim kołnierzom, r. 1652. 

Futro inderlandzkich kozok pod płaszezyki<*n[x, dur. 7 — F. czzrue pod 
smykawicą czamletową, przodki czarne królicze a zad smuszkowy czarny. — F. 
wiewiórcze, r. 1599 — F. brzuszkowe nowogrodkowe. 

Gąska axamitna czarna drukowana, okrom futra flor. 2 gro. 15. 

Giermak albo Kopieniak, okopien, ubiór ktass niższych. — Giermak ża- 
łobny, r. 1598. — Gier. królikami podszyty. — G. makowy. 

Jednorodek. — Jednorodek, przy którym były knafliki (guziki) pozłociste 
r. 1565. — Jednor. luński błękitny, króliki podszyty. — J. dziki. 

Rabat wiśniowy falendyszowy z marynalami takiemiż. — Kab. pupkami 
podszyty ,r. 1652. — K. czamleto^y czerwony, axamitem bramowany. 

Kalet kiy woreczki litewskie. Quinque poras lithuanicas, r. 1539. • 

Kapelusze dwa białogłowskie, szacowane flor. 4 gro 5 r. 1602 — Ka- 
pelusz z bindą atłasową czarny — Kap. z atłaseiti i bindą flor. 2. 

Kaptuj*, alias alamoda, podszyta barankami, 

Karwatka, suknia męzka. — Złodziój zeznał, iż ukradł karwatkę czarną 
włoską lisy podszytą, przedał ją za zł. 8 i przepił je, r. 1559. *— Inny, ukradł 
na Kleparzu karwatkę dziką baranki podszytą. Inny jeszcze skradł karwatkę 
chłopu i schodził ją, — Karwatka luńska czerwona. — Bardzo często wspomniane 
są karwatki jako ubiór wieśniaczy. 

Kasanka. — Trzy kasanki sukienne co pod żupanem bywają, r. 1597. — 
Kas. brunatna lisami podaży ta. 

Kat^anka zielona mieniona, tureckiego muchajeru, zł. 1. 

Ki wiór. ^ Kiwiorów trzy (?). 

Kołpak lisi r. 1615 — Kołpak atłasowy lazurowy białogło^ski, perłami 

haftowany. Kołpaczek atłasowy rysowany, gro. 24, — ^ Kołpaczek haftowany 

flor. 6. 

Kopieniak.— Chłopu na rołi wziął kopieniak, i przedał go za gro 32. — 
Koku 1609. 

Koszulki z podwiczkami, r. 1598. — Koszulki na rąbkowśm płótnie, — 
Koszula do łaźni nowa, koronkami do koła obwiedziona, z rękawami tak szero- 
kiemi jak same płótno w sobie jest, do samej ziemi dłusa, r. 1636. 

Kożuch turecki r. 1569. — " Kożuch soboli r. 1570. 

Kythllk adamaszku czerwonego, r^ 1575. 

Kształt, część ubioru, czyli przybranie sukni. — Suknia niewieścia z ksztal- ^ 

tem adamaszkowym, r, 1582. — Kształt axam:tny gładki z rękawkami^ flor. 2. 

Kuczma sobola, r* 1571. 

Kurta czerwona, podszyta bagazią, r. 1599. 

Yestis aestivalis alias letnyk de cymbalotho r. 1542. — Letnik ązamitny 
gładki, r. 1614. — Let. zielony muchajerowy r. t. — L. forstatowy. — L. kitaj- 
czany zielony — L. harasowy czarny. — L. cygrynowy czarny flor. 14. — Letni- 
czek siekany Jadwisin. - Letnik, mentUk, kitlik, ormentel, bardzo często używane. 

Mary na ły same; bezKazyaki, sukienne, gro. 24. — Marynały czarnój baje 
podszyte białćm plótoćm Hr !•*- n 1603, 
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Mentlik muchajerowy, gardtami kuniemi podszyty* r. 1509. 

My czka aiamitna (czapka) r. 1566. — M. kitajczana sobolmi podszyta. 

Nasuw ici*! fioletowa, u którćj 18 guzików złocistych, sznurek szwajcarski 
karroazynowy ze. złotem , podszyta popielicami i bobrem bramowana do koła« r. 
1636. — Nas. u którego pętlic błękitnych par 5, sznurek takie błękitny, r. t — 
Nas. adamaszkowy błękitny, kitajką czerwoną podszyty, (lor. 24. 

Noga wice. — Ubiór spodni męzki. — Ciekawym pomnikiem starożytnych 
Ewyczajów z r. 1517., są prawa i ustawy dla czeladzi rzemiosła paśniczego (te- 
raz mosiężnikó w) spisane na pargaminie malowaniem ozdobionym. W usta^ 
wach tych między innem i, jest o tym ubiorze: '* Obyczaj oszmy. Gdyby kthory 
yySzyadl przy szynku nye. mayącz nogawycz, krom odpuszczenya ma bycz ka- * 
y^ran. — Item dzyeszyanthy: gdy kthory thowarżysz nye bąndzye myai noga- 
9,wycz, y bąndzye przy nasz czwyercz roku y nye /prawy szobye, ma bycz ką- 
ty ran.,, — Inny przepis porządkowy opiewa: „Koszdy thowarżysz ma dacz 
^ySzbroyę (broń) schowacz^ nyecHay bądzye szbroja lyeda y.ika. *' (Jestto zakaz 
czeladzi chodzenia z bronią.)' 

Notę n ki, (Futerałik na noi.) srebrne pozłociste, i z noiem perłową ma- 
cicą wysadzanym, r. 1602. — Noienki męzc^eyńskie srebrne z łańcuszkiem, sre- 
bro białe na końcach skórą powleczone kryte, srebro wazy skojcy. trzy, po 10. 
groszy skociec— * NożenkI białogłowskie wielgie, srebrem odlewana robota i z 
ehubkami do noiów i srebro od wacka (woreczek) wielgiego, takąi robotą z łań- 
cuszkami, ważą grzywien dwie i dziewięć skojcy, poflor.S. grzywna. (R. 1602-1611.) 
^Obręcz złocista (pas kobiecy) która waży dwie grzywny, skojcy pięć, grzyw- 
na po flor. 11., uczyui Por. 24. Obacz Pas. 
' Obrus cyno waty. — Ręcznik cyno waty. 

Opończa biała (rodzaj płaszcza), czerwonym jedw. sznurkiem obwiedziona 
u której pętlic czerw, para i guzików kilka, r. 1636. 

Ormantel czarny aiamitny dnikgwany flor. 3. 

Owczug posrebrzany na jednym końcu (sprzęt jakiś), i jarc^ak, r. 1571. 

Pas, część niezbędna ubioru kobiet. Te były rozmaite. — R. 1452 Ka- 
tarzyna Michelin odkazuje pas srebrny, silbereyne gortel, na pobożny uczynek. 
W r. 1528 Jorge Pernns miesczanin krak. w testamencie pisze, iż kazał prze- 
robić zloty pas żony swej na pas kozacki. („Item, mer habe ich mit roeyne 
frawe Agnes genomen eyn gortel yon* goK,: daraus habe ich yr lossen ma- 
chen eyn koszakischen gdrtel von 'golt , was her besser yst den der gortel den 
ich mit yr entpfangen habe.'*) — Darował on jej prócz tego pas srebrny do 
codzieiini9go użycia. 

Duo cinguli argentei. unus cum 14. fibulis, alter cum 10. fibulis r. 1519. 

Pasek z ciągnionego złota r. 1569. — Pas kosmaty z rzemienia turzego. 
Pas pstry cynowaty. -— 

Ciogulus argenteus alias obrencz., r. 1540. Część pasów stanowiły 
zankle. Extremitates cingulorum alias zankle syekane et stemplowane, r. 1537, 
Zona argentea r. 1605. 

P I u d r y y portki, szarawary, r. 1 572. 

Płaszcz z asamitem, r. 1571 — Płaszczyk atłasowy szkarłatny wzorzy- 
sty, z felpą na wyłogach, r- tVi2. — Płaszcz falendyszu czerniechowskiego, 
"Płaszczyk tabinowy czarny wzorkc^sty, bez futra flor, 6, — Płaszczyk czarny 
smusami inderland. na przodek,. a aa zad stare futro baranie, flor. 2« gro. 15.,, 

Płótno koleńskie. 

Poponka wzorzysta tkana. 

Potyczki.— Trzy potyczki i naczelnika 

Przedni ce na ^otej ikaiice. 
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Przedsobnica jedwabna (fartuch.) 

Priylbica złota i feretki złote z paciorkami, waiy to wszytko czerwon. 
atot po gro. 50., r. 1604. 

Purpura* materia z' której odzienie robiono. Suknia taiakowa pnrpuriaAska. 

Rękaw azamitny błękitny królikami wewnątrz .podszyty, około brzegów 
srebrna oszewka, r. 1036. 

Rumczochów pięć par, za wszytkie gro. 16. 

Sajanik. — ' Sagulum alias szayanick rubei coloris de satino r. 1547. 

Serdak (kaftan) atłasowy t rękawami, azamitem bramowany. 

Serpanka.-^ INio pepta teniąjora alias serpanki, r. 1541. 

Skarpetki, jui były oiywane r. 1569. 

Sehmaljust, materia na suknie. Sztuka Schmaljustu demno.zieioncgo. 

S musiki na przodkadi csamletowego mentlika zł. 3, 

Smyka wica czarnego czamletu stara flor. 1. gr. 10. Pod smykawic^ 
IMro brzuchowe lisie flor. S. 

Spódnica czarna adamaszkowa i s kabatdm ciamym, z płaszczykiem 
i koszulką eeglastą, r. 1648. - Spódnica szajowa szkarłatna.— Spódnica tu- 
recka t koififem. — Spodfiica tati^ska zielona z pasamonaml, suknem makowem 
podszyta, na przodku . na dwu bretacli derdan (?) 

Stychtwch* — Styehtuchu zielonego sztuka, r 1610. 

Suknia czerwona sukna bukowskiego. — Uterfinowa suknia.—* Suknia 
modra (niebieska) sukna morawskiego, z kształtem czerwonym muchajeru niemiee^ 
Uego . 

Sukno.— R. 1518. Lonherowie krak. Jan Kisllng i Pawet Kaufman, 
kupowali sukno lundeAskl^ X^>i^h ^^^ lundesli) i wrocławslijeY (tuch bloe farbę 
breslesh), na barwę dla czeladzi ratusznej. W inwentarzu r, 1534 te są gatunki 
sukna wyszczególnione. Quin^ue stamina panni, quae Yulgato iiomine Łanguer?- 
der Tocant. Duas ballas panni Gorlicensis; balia una LemlHirgeu, duo stamtna 
panni purpuriani, et unum stamen panni rubei Parisiensis. — Potniej weszło 
w użycie sukno morawskie, mysiAAie, bunclawskie, którego postaw r. 1560 pła- 
cono zł. 6. — Za postaw sukna czerwonego fcłockiego, r. 1598 od P- Heleny 
Gyrusowej, na oponę na karetę' miejską nową, dano zł. 9. gro. 15« 

Sutanna tercianellowa, druga adamaszkowa, ubiór miesczaAski* 

Szamerluch, rodzaj kobiecefso ubioru: ^'Był pewny niewieśeiucłi, co po- 
,• rzuciwszy mantę ustroił się w zbroję Herkulesa, pobiywszy wrzeciono, wziął 
„buławę hetmańską; at mu Diogenes rzecze: noli yirtutia stragulaa patefacere. 
„ Nie szpeć niewieściuchu godnego męia ornamentu: twoja rzecz do 'praędlioe nie 
„do buławy,... do szamerlucha nie do zbroi. X Łosiewski kas. r* 1736. 

Szłyczek. — Pileus sarmaticus alias szłyczek* de aiamento, Tulpinis pel- 
Ubus subductus. R* 1540. Pileus plumis cygneis ornatus, r. 1530. Tartaricum 
pileum alias Siyck cum pełlibus pantbereis, r. 1547. — ' Acuminatuni pileum 
Scythicum, coloris Yiridis de. serice filato et pilosp, r. 1547 

Szorc zielony szardziowy, z koronkami zielonemi, r. 1652.-^ Szoreamu* 
sowy prosty. — Szorc koiucliowy. 

Szuba, Szobka.-^ Yestis hyemalis alias Schuba brunatiea adamatina, 
cum cismis et castore, taxata per flor. 22. R. 1570. ukradł lei aiubkę czer- 
woną barany podszytą i kab«t iamsowy, Wojtkowi słudze stacbnikowtmo. Szubir 
ka barchanowa barany podszyta. — Szubka czamletowa knnami podsayta. Szub- 
ka nowogrodkowa niewieścia.^ Szubka szara purpuriańska, króMU podszyta. 
Szubka szara smusami podszytsr*- Dwie szubee lisy podszyte » sukno na nich 
uterfinowe. — Szubka aliu czamara-esamego ezamlelu r. 1627. 

S zup i ca, łupica. — Tunica aliu szupyuns t« 1540. 
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Szywtuch zielony ciemny » łokci 49» po gro. 32. (WyłeJ jest stychtach. 

Tabin. Sztuka tilbinu, r. l«ld. 

*Taszka, kieszeń^ woreczek. — Tajstra^ torba r. 166i. -^ Obacz wyiej 
kaletki. 

Ter lik. — YesCis Tulgo nuncupata therlick de muehajer« r. 1547. 

Tkanka. — Tkanka de aiamento, r. 1519. — Dwie tkancze ku opasaniu 
złote, z anklami srebrnemi, a trzecia tknnka aiamitna ku opasaniu « z anklem 
srebrnym pozłocistyni. — Tkanka suta z puntalikami» w koło łańcuszkiem ztotym 
obwiedziona* H z pereł zębatych nieokrąglych , ^stoi na złot. 70, alias Practcita 
virginalis. — Tkanki perłowe sute.. 

Toczeni ca. — Toczenica virginalis. — Vitta margaritea alias toezenicaf 
r. 1537.-^ Praeteita alias toczenni/a de margaritis; r. 1540. 

Trzewiki na paskach bękartowe. 

T u w a I n i « t czerwc nym syccm. 

Ubiór czamletewy czarny, kazyaka i marynsły flor. 15. — Ubtor falend. 
zielony, kazyaka i marynaty flor 6. — Ubiór wi.4niowy sukienny, kazyaka i oia- 
rynaty flor. 2^— Ubiór do truimiy: aa 5 łokoi fiuratka na snibeczkęp flor. 15. — 
Ubranie stametowe modre. 

Ute r fin — Sukno uterfinowe czarne, łokieć po gro. 40. 

Welens czerwony stary flor. 1. 

Westictella, ubiór mczki. — tl. 1 549. Westiczefla azamitn czam^goi 
sukno pod ni^ zielone^ — Wesikadla szarego batłasu^ obłołona czarnym ada- 
maKzkietn. 

Wikaryjka z załoiką gro. 10.— Wikaryjka tabinkowa. 

Zakowka srebrna od pasa, r. 1602. 

Załoika kitajki zielonćj starć}, gro. 4. 

Zarękawie adamaszkowe zielone, popieRcami podszyte, r., 1635. 

Żupan lazurowy r. 1599 -^ Żupan kozacki r. 1607. — Żupan bmnalfty 
włoski z złotemi pętlicami. — Żupan kromrazowy cMoczysty^ i jedwabnemi po* 
tneebami. 

Zuf ica, ubiór męzki. — Dwóch złodziejów zeznało, ił z ukradziono) sulini 
dali sobie uszyć dwie iupice: Piotr jedne schodził, a drugą przedał Wojtek za 
grzywnę. — Zupica biała atłasem obloiona, ukradziona Stan. Zborowskiemu. — 
Zitpica adamaszkowa dzika. — Zupica brunatna. — Źupica czerwona morawskiego 
sukna, r 1569. <- Żopiea Im^ska błękitna.-- zupica czerwpDa służebnikowi ukra- 
dziona. — Zupiea łosia. — Zupica płócienna.* — Zupica uterfinowa błękitna. — 
Ukradł złodziej inpicę i kobiel z poływieniem r. 1613^-- Pisze X. Tom. Plaża 
do M. Kromera: ^, Kardynał posłał mi tćż na iupicę teietu łokci 10, za tę com 
podjął prac;. 



\ 



Mik. Rej w piśmie Zwierdadto eic, r. 1568, te nazwiska ubiorów 
wyszczególnia : 

Widzisz, ii się masz pościć w nieznajomd kraje... 
Boć tam jni inych strojów niebogę potrzeba. 
Kto się bierze wyjechać i tój ffemie do meba. 
ini tam za nic k«rwalki i pstre obercuehy^ 
Juz tam jakieś nieoudne o tych strojach słuchy^ 
Już tam nic kołnierz długi z delią nie płacie 
Y ktoby ją chciał przedać zawsze na niój straci. 
• łoi tam nic bot kowany i długie ostrogi; 



Iiii tam trzeba co naliy ustawować nogi^ 
Bo drogim pawkneiitem położono wszędzie: * 
Gniewają się kto gi tłuc podkowami będzie. 

Nie najdziesz tam ładnego do pasa z kotoierzem^ 
Ani w bociech kowanych, ani na ible z pierzem^ 
Jedno z rozkoszną myślą etc... 

Gatunki materyj, jakich w wieku XVn do ubiorów używano, wy- 
licza Seb. Miczyński w pisemku 'Łwierciadto korony Polskiej etc. 4io, 
w Krak. r. 1618 jako to: 

uMaią żydzi w Krakowie mało nie we wszytkich kamienicach, 

Eelno towarów i rozmaitej kupiej, od zfota> peref, diamentów i inszych 
amieni drogich; — fańcuchów złotych, maneli, pysznego noszenia, pier- 
ścieni, roztruchanów, szabel, koncerzów, rynsztunków kosztownie opra- 
wnych, opon, kobiercy adziamskicb wielkich i drobnych, i inego obi- 
cia jedwabnego rozmaitego; — towarów kosmatych t. j. rysiów *) mar- 
murków, soboli, kun, popielic, gronostajów, królików, bobrów, lisów, 
smusów; — altembasow, zlotogfowów, srebrogfowów, aksamitów, ada- 
maszków, hatfasów, tercyanel, kapicel, kanawac, kitajek, czamletów, mu* 
chajerów tureckich i prostych, i inszych wszelakich tak prostych jak 
jedwabnych materyj, sukien drogich jako są szarfaty i póf- szarf acia, 
granaty i pófgranacia, falendysze rozmaite i tańsze, jako lundysze, bre- 
klesty, szychtuchy, baje, karazie morawskie, śląskie, kiry; więc płó- 
cien flamskich, koleńskich, niemieckich, tuwalń tureckich, bawełnie etc. 
Mają i skóry, saGany, capy, kordybany, juchty.« 



Rzeczy, ubiory i kosztowności, które stanowiły mienie białogłow- 
skie mlesczan krak., wymienione są w akcie z r. 1581 Elżbiety Ifas- 
sowój, zapisu majątku mężowi jój, w ogólnych wyrazach: lElżbieta etc.^. 
w obec wziętego sobie opiekuna uczciwego Stanisława Jarosława, 
wyższego prawa i miejskiego kleparskiego pisarza, to przodkiem jest 
zeznała: iż wszytko cokolwiek ma na ten czas ku ozdobie swojćj, na 
stan jćj białogłowski służące, tak w robionem złocie, we srebrze, 
w perłach, w klejnociech, w pierścieniach, w pasiech, w obręczach, 
łańcuszkach, w szaciech i we wszelakich białych chuściech i w innych 
rzeczach, któremibykolwiek imiony mogły* być nazwane, ku ozdobie 
j6j jako białogłowy należących, te od tegóżto sławnego Marcina Hassa 
małżonka swego miłego ma etc... jemu zatym wszytko to na przypa- 
dek zejścia swego pierwćj niż on ze świata, zapisuje... Wszytkie oraz 
naćzyuia i sprzęty domowe w cynie, mosiądzu, miedzi, w żelazie i in- 
nćj jakiejbądż raateriej, i wszytkie ine rzeczy,' które ona za osobli- 
we ich przymianki i przezwiski tu wypisane mieć chce chociaż nie są 

*} Mówi tenże pag. 34, ie z Turek rysiów Perskich do dwa tysięcy pnychod^* 
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wypisane, i tak jakoby osobność pospolitości ani też pospolitość osob- 
ności, jedno drugiemu w niczem nie derogowalo, daje, daruje i mocą 
Wielkierza miejskiego krak. darem wiecznym i nieodmiennym dala i 
darowała eic.» 

Byito akt wzajemnego zapisu, mifój szczeroty, i godzien aby byf 
znany, którego początek taki: • Sławny Marcin Hass miesczanin krak. 
będąc za laską miłościwego Boga na ciele i umyśle swoim dobrze 
zdrowy, statecznie to u siebie uważywszy, iż wiara a miłość ućciwa i 
poboina małżeńska, u Pana Boga i u łudzi ma wielkie zalecenie i jest 
wszelakićj ućciwćj nagrody godna;... a iż go Pan Bóg wszechmogący 
z łaski swćj świętćj obdarzyć raczył małżonką taką, którćj wiara i 
miłość ućciwa, pobożna, małżeńska, stała, jest jemu dostatecznie wia- 
doma, którą on chcąc jak mogąc (acz to jest rzecz nie przepłacona) 
nagrodzić tejże to ućciwćj -małżonce swćj miłćj, Panićj Elżbiecie sławn. 
nieboszczyka P. Krzysztofa Schillinga córce, w;szytkie a wszytkie do- 
bra swoje, tak stojące jako i ruchome, (tu je szczegółowo wylicza) 
darem wiecznym daje, daruje i zapisuje. -^ 



Szacunek sprzętów srebrnych i k osz towno ś c i, uczy- 
niony przez starszych złotników krak. r. 1602. 

Naprzód noszenie w różę osadzone ze dwiema perłoma, które no 
szenie szacujemy na złotych tysiąc po gro. 30. 

Pierścień z diamentem ostrym, przy którym jest diamentów ma- 
łych pięć,... który szacujemy złoL 300. 

Rząd pozłocisty, nagłówek, podpiersień, pochwy kamykami pro- 
stami sadzone;., para strzemion powleczone na żelazo,.. czanek(?) po- 
złocisty, scebrem powleczony, wodza srebrna, w którćj jest srebra grzy- 
wien dziesięć i skojcy piętnaście... Wodza rzemienna, na którćj trochę 
srebra pozłocistego... Naszelnik z kamieniami prostemi... Ostróg parę 
powleczone srebrem, w którym rynsztunku jest srebra we wszytkiem 
grzyw. 31., a to srebro szacujemy na 300 złotych: wszytkiego zaś te- 
go szacimku jest summa 1600 złotych, licząc po gro. 30 każdy. 
Co dla lepszćj wiary starsi złotnicy podpisujemy. Donat Knipei\ Florian 
Poganek. 



Szacunek klejnotów. Ingrossaiio Clenodiomm Ambrosn 
Celłari. 

Aetam Sabb^ prox: D. Oćnli A. 1605... Ad instantiam noh. ac fam. 
Ambrotii Cellari Kegociatorit Mediolan, aciicatum esi initrumentum ^ si'- 
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gilUs tribus et tubicriptionibus communitumy cujus tenor de verbo ad verbum 

deecriptus seguitur. 

Noszenie z ziarnem nibinowem, z figurą, którą zowia 

Wiara \ flor. 6000. 

800. 

800. 
1400. 

650. 

500. 

500. 

300. 

250. 

200. 
160. 
130. 



Pióro do czapki albo kapelusza rubinowe ...... 

Klejnot naksztaft kwiatu, z diamentów i rubinów . , . 

Diament wielki w pierścieniu . 

Diament dru^i w pierścieniu • . . . , 

Pierścień rubinowj' nie mafy .......... 

Dwa pierścienie rubinowe, ziarna naksztaTt serca, oba . . 

Kleinoth Herkules na lwie z diamentów i rubinów . . 

Kleinoth drugi', na Iwie siedzi Fortiłudo albo moc, z dia- 
mentów i rubinów 

Kleinoth naksztaft kwiatu, diament jeden, szmaragi dwa 
i rubinki w kofo 

Kleinoth iny, Perseusz na koniu 

Manele z ośmią diamencików 



Summa flor. 11,690. 



Ta summa zapTacić się ma z skarbu Cesarza Imci pientądzmi go- 
towemi, to jest czerw. zTotemi po gro. 62 licząc jeden, albo Rzęs- 
kiemi talerami po gro. 38 licząc za jeden. 

Mikołaj fFolski s Podhajce Marszałek na- 
(Aktów Rad«ec. dwornjf Kor. tnp. 

ra^. sięga j^^ Bucsjfński 9 Ohsyu. 

' »i P"** ^' Jo. Antbrosio Cellari. . 



♦ - 



Szacunek Rlefnotów r. 1 609. -~ Jan Zassański i Jan Lewłnek starsi 
cechu złotniczego, szacowaliśmy klejnoth noMen Jesus Marioj wszytek 
diamentowy, w którym jest diamentów gfównych 10., różnych zaś 
diamentów w tem Jexus Maria jest 144., pereł wielkich uriańskich, 
które wiszą u spodku klejnothu 3 , — na zfot pol. 2600^ 

Do tego pierścień z diamentem wielkim ostrym , w okofo tego 
fiiierścienia diamentów 21, szacowaliśmy na zfot. 1200 monety polskiej. 

Ferytek sifielczowanych koronnego złota 23, na pasku axamitnym 
zielonym, każdy czerw, złoty rachując po kopie, ważą czerw. zł. 9:j. 

Dwa kamienia jakichsi zwierząt albo ptaków, podobne orlim ka- 
mieniom, szacowane srebro na nich złoty jeden. 

Języczek karbowany' jakiejś bestie] w złoto oprawny zł. jeden. 
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WYPIS 

Z KODYCYŁLU DO TESTAMENTU 

STEFANA KOftYCINSKIEGO. 

W zbiorze którego celem jest przechowanie dawnych pamiątek, 
wiaściwem będzie miejscem ogłosić wiadomość, która do objaśnienia 
dawnych zwyczajów i wykazania zamożności niektórych Panów, posłu- 
żyć może. 

Stefan Roryciński Kanclerz w. kor. Starosta ojcowski, zostawii 
testament roborowany w Grodzie warszawskim, póżnićj zaś dodał do 
niego kodycyl, w którym głównie rozrządza wystawienie kaplicy przy 
kościele Ś. Szczepana w Krakowie, i na to przeznacza fundusze pie- 
niężne jako też kosztowności i srebra,, jakie posiada. Opuszczając inne 
szczegóły, tylko cokolwiek o kosztownościach wspomnę. 

•Naprzód odkazuję z ruchomych rzeczy moich Kanak diaq^n- 
towy nowo - zrobiony, który ma w sobie sztuk średnich 13. W śre- 
, dniej sztuce jest diament wielki wysoki, z pierścienia ś. p. Pana ojca: 
do koła w tej sztuce średniej jest diamentów mniejszych i większych 
241.. Inne szluki mają diamenty w sobie wielkie i wysokie, a do koła 
w każdćj jest diamenlów 10... Bo takich sztuk jest 12, a 13ta wielka 
która już jest opisana... Sztuki zaś które średnie sztuki przegradzają, 
w każdej jest. w środku diament wysoki, a diamentów większych i 
mniejszych 26, a średni 27.-^ Wszytek Kanak niesie sztuk 26., w któ- 
rych jest wszytkich diamentów oOSf który kanak namniej za ośmna- 
ńcie tysięcy (złotych) może się przedać, choć kosztuje pod trzydzieści, 
jak jest regestr podpisany tego złotnika, który go robił, jak wiele któ- 
ry diament waży... Ale to prudentiae Ichmciów porucza się, żeby go 
jat najlepiej przedać. 

Odkazuję na tęż fabrykę rząd złoty usarski, robotą przezroczystą, 
wszytek rabinami sadzony na sztukach odlewanych... Na nagłówku jest 
sztuk 22, a w każdej sztuce jest rubinów 14... Pukle dwa na bokach rubina- 
mi sadzone, wszytkie rubiny spełna, smaragdy w środku... Sztuka na tym- 
że nagłówku wielka na czole, rubinami sadzona, także wszytkie ru- 
biny spełna Użdzieniczka złota z łańcuchami złotemi, rubinami 
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sadzona. Podpiersien, w którym sztuk 18, a w każdej sztuce rubinów 
14, na środku pukiel wielki, we wzór rubinami sadzony, które są 
speina..... Ten rząd wszytek na taśmie biafej z ciągnionego srebra 
zrobionej... Koncei*z rubinami sadzony, rękojeść wszytka zfota i kofo 
pod nią złote, od wierzchu i od Końca w zToto oprawny, środek z bia- 
łego ciągni onego srebra, sztuk na nim zTotych rubinami sadzo- 
nych '26, jedne większe drugie mniejsze, rubiny wszytkie spefna. ... 
Czaprag, wszytek spodek z ciągnionego srebra, biało zrobiony na 
ksztait teletu, kwiaty ciągnionem zTotem obwodzone, wzorek do koTa 
i frandzła z ciągnionego zfMa. .. Na tym czapragu kwiatów z ciągnio- 
nego ziota 1 8, w każdym kwiecie sztuka ziota, zTotniczą robotą rubinami 
sadzona. Sztuk takich jest w kwiatach 18, w każdej sztuce rubinów 
20, smaragd jeden, rubiny spefna wszytkie... Siodf o kozufbackie, także 
wszytka materia z citignionego srebra naksztaft teletu, zfotem ciągnio- 
nem haftowane... ł^ęk przedni i zadni ziotą blachą obwiedziony, sztuki 
zTote rubinami sadzone, sztuk wszytkich małych i wielkich 14... Sti*ze- 
miona do tego siedzenia srebrne złociste, kozułbackie, sztuki na nich 
rubinami sadzone. 

Odkazuję na tę^. restauracyą kościoła i kaplice dzbany srebrne 
dwa próby IDtfej, wielkie, wierzchem miejscami złociste, wewnątrz 
cale wyzłocone, z herbami... Ważą grzywien 118 i łotow 5, grzywna po 
zł. 30, uczyni to złot. 3840... Konwie srebrne wielkie dwie próby I3t6j, 
wiei^chem miejscami wewnątrz cjałe złociste, z herbami... Ważą grzy- 
wien 145 łot. 9, grzywna po zł. 30, uczyni tó zł. 4365... A że się 
to4ak nie może przedać (lubo na tem trzeba stawać, bo to kupi kto 
znaczny), to gdyby się nie mogło przedać tą ceną, tedy pozłotę spę- 
dzić (będzie wiedział JP. Pinocci ^) jako w to potrafić), a potym samo, 
srebro, które jest próby I3tćjj na zł. 19 grzywna wynidzie, i tak nie 
będzie szkody ar\i na srebrze ani na złocie. — Odkazuję też na to ta- 
lerzy 12 złocistych z obudwu stron, głębokich, z herbami Króla Zy- 
gmunta, kupione z skarbu Króla Imci, próby 13tćj ważą grzyw. 28 łot. 
13.,. Talerzy takichże trochę mniejszych, 24., z obu stron złocistych próby 
13tćj, ważą grzy. 51... Talerzy płaskich z herbami królewsktemi 24, 
próby 13tćj ważą grzyw. 57 łotów 14. — Których talerzy nie przeda- 
wać grzywny tanićj nad 26 złot, a jeśli tak nie dadzą, pozłotę spę- 
dzić bo bogata, a za srebro weźmie się po zł. 19 i więcćj to wyniesie. 

Mieć chcę, aby w kaplicy był ołtarz wyższy, choć się framuga 
wytnie: żet>y był obraz większy wspanialszy i szerszy, któryby miał po 
dwa słupy na każdćj stronie... Dać czarny gruszkowy, insze sztuki zło- 
ciste jak w teraźniejszym, bo ozdoby te które się do ołtarza nazna^ 

czają, ginęłyby przy małym ołtarzu Odkazuję z osobna kałamarz 

wielki srebrny próby lltćj, waży grzyw. 40... Miednicę białą srebrną 

*) Temu i J. G. Zacherli nolccaf Łru'lQić się bodową tej kaplicy i reparacją koiciofa 
ś. Ssczepaoa: leci oie wiadomo c%y\i to yoslalo wjrkooane. 
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podfugowaU^ z nalewką trybowaną robola próby lltój. waży grzyw. 13 

łot 4., po JP. Podkomorzynej Konew wielką biafą, srebrną, 

wierzchem i spodkiem trybowaną próby llt6j, waży grzyw. 12. 
lot. 11... Jeślibym jednak daf z tój miednice i z tej konwie inszą ko- 
new na piwo zrobić, tedy po staremu co teraz jest w miednicy i kon- 
wi, to będzie w tej jednej konwi, któraby się na toż miejsce oddafa... 
Z osobna trzeba jeszcze 24 grzywien srebra próby lltój. między sre- 
brem wybrać, i do tego kafamarza, konwie i miednice z nalewką 
przyfożyć, a będzie wszytkiego srebra grzyw. 90. Z tego tedy sre- 
bra, ma być zrobione srebro do tej kaplice, jako to : lichtarze, krzyż, 
dwa kielichy, ampufki, lampa okazafa najpiękniejszą fozą i cztery po- 
sągi świętych, tak jak są apostołowie na zamku. (Ksztafty tych sprzę- 
tów jakie być maja_, oznacza). 

Nadto odkazuję do tej kaplice skrzynię wielką srebrną, augsburg- 
ską robotą, na reliąuie ŚS., miejscami zfocistą. Statua na nię srebrna 
kupiona z skarbu Króla Imci próby 13tej, waży. grzyw. 117 fot. 7.... 
Życzę ciafa świętego do niej dostać, co się może sprawić przez JX. 
Legata, wszakżem to kościofowi Bożemu zasf użyf. . . Statuę facniej od- 
mienić temu świętemu, który będzie... Ta skrzynia ma stać na oftarzu 
w kaplicy, na piedestale wysokim gruszkowym, srebrem sadzonym 

»Idę do ostatniego puiiktu, kiedy mnie Pan Bóg z tego świata 
weźmie, wyposażenia duszy mojćj... Co skoro nastąpi, tćj godziny po- 
sfać trzeba do Krakowa 3000 złotych na msze śś., które po kościo- 
łach rozdać jak się opisuje, — a 600 zfoU ubogim na suknie i ńa 
trzewiki... Na które 3600 zł. ponieważ inszego sposobu nic mam, od- 
kazuję na . sprzedanie bo to zaraz kupią, jako to: czarka zfota gfadka 
z napisami moskiewskiemi, waży aur. hung. 73, po zf. 6 uczyni A* 
438. — Czarka zfota z numizmatami, gTadką robotą floryzowaną, ku- 
piona z skarbu Króla Imci, waży aur. hung 235 po zf. 6 , czyni zf. 
1410. — Łańcuch złoty pancerzowy dfugi, który waży aur. hung. 164 
po zf. 6, czyni zf. 984. — Łańcuch zfoty pancerzowy krótszy, który 
waży aur. hung. 84 po zf. 6, czyni zf. 504. Kompania (?) zfota lśnią- 
ca , która waży aur» coron. 48, po zf. 4 gro. 15 czym zf. 216. ~ 
Łańcuszek w groszek, waży aur. hung. 18 po zf. 6, czyni zf. 108 — 
Wszytko to czyni zf. 3660. » 

Poczyniwszy jeszcze różne rozrządzenia tyczące się prywatnych 
interessów, przechodzi do spraw ważniejszych, odnoszących się do 
urzędu kanclerskiego. 

» Pieczęć wielka kor. jest w szkatule: tamże w szufladzie górnćj 
jest Majestatowa. Obiedwie te niech będą wespóf. Jest pieczęć żelazna 
do traktatów szwedzkich zrobiona i druga mafa, która albo będzie 
w szkatule albo przy P. Pinoccim, bom mu jej powientyf do Poznania..^ 
Worek axamitny czerwony uszyć z potrzebami jedwabnemi, i tam te 
wszytkie pieczęci wfożyć, bo aię ich zażywać od zejścia mego nie 
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godzi, a na Sejmie wedle zwyczaju i prawa mają być oddane... Proszę JX. 
Biskupa piockiego aby je oddaf, albo JP. Wojewody pomorskiego; co 
sprawi JX. Olszowski, bo sif a reputacyi mnie i honprowi memu na tern 
zależy. Czego JX. Proboszcz miechowski niech przestrzega, aby nie 
byio oddane aż na Sejmie, bo w tem honor osoby mojej verŁUur. 

Sprawy najcelniejsze, które się za urzędu pieczętowania mego od'^ 
prawo wafy, jedne są w długiej szafie ptaskiej, dinigie w skrzyni, czar- 
nej, trzeba wszytkie przebrakować... Są pacta tatarskie, listy tureckie, 
pacta z Królem węgierskim, jakie się instrukcye dawal'y i plenipoten- 
cye, także i listy kozackie... Są zapieczętowane 5eAA/ir^ consuHa^ któ- 
rych jest kilkoro przy JP. Stolniku sandomierskim: potrzeba je ode- 
brać aby je na Sejmie czytano, żeby zaś na mnie czego nie zganiono... 
Nie wadzi jednak poprzepisować te rzeczy potrzebne, i te pacta i in- 
strukcye, propter memoriam dla dzieci. Kopia jednak instrukcyi, która 
byfa JP. Marszałkowi wielk. napisana do. Cesarza Imci chrześciańskie- 
go i JP. Wojewodzie poznańskiemu, — tej nie wydawać. 

Klejnoty Rzpltej z skarbu koronnego wzięte, zostają przy JP. 
Marszałku w. kor. na Lubowni , pod pieczęcią J. K. Mci, JP. Mar- 
szałka w. i moją... Są i korony wszytkie, sceptra, jednoroziec, szable 
co przedniejsze , . . przy mnie niema nic. Bo i kubek złoty kamienia- 
mi sadzony, który 500 czerw. zfot. waży, napisano było żem ^Q ku- 
pił, — alem go ja nie kupił i został przy klejnotach... Co zaś na 
ukontentowanie wojska łańcuchów złotych wydało się do rąk P. Za- 
cherle, ac tego nieb. Xiąże Dominik i P. Wojewoda krak. wziął łań- 
cuchów niemało i nie zapłacił ich, a mają przy lejmci P. Wojewo- 
dzinie krak. być, o czem wie P. Zacherla.. Przy mnie. tedy nic niemasz: 
jedno wiara naprzeciwko ojczyźnie nie dopuszczała na ten czas w Kra- 
kowie tego zostawiać... JP. Marszałek w, kor. przy oddawaniu Rzpltej 
da raiionem wszytkiego, i swój honor i moją reputacyą sahando. 

Dan w zamku Ojcowskim d. 7 Grudnia r. 1657- 




*^s 




Cena żywności I Innych rzeczy w wlekn XVI I XVII, 

także zapłata robocizny i zasług czeladzi , 

oraz walor niektórych pieniędzy. 



z REGESTRÓW MIEJSKICH KRAK. * 

Roku 1518. — Za 65 kapionów dla Rajców miejskich na Wielkanocne 
i^więta, zapfacono z kassy miasta grzywny 2 gro. 30,— czyli 
zf. pol. 4 gro. 6. 
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Wyprawili Rajcy krak. Jana Wcisio i Piorowskiego do Żmigroda na 
•kupno koni: kupili tamże ośm koni siwych, które kosztowa- 
ły zfot poL 99. — Na żywienie takowych w drodze wydali 
grzyw. 1 i gro. 28, zatym kosztowały ogółem zf. 101 gro. 16.* 

jR. 1535. Za ryzę papieru zapłacono gro. 34. 

B. 1541. Zapłaciłem (pisze to Lonher) Janowi puszkarzowi J. K. 
Mci z mocy umowy z nim zawartćj, za 32 barył prochu ru- 
śnicznego, cetnar. 35 kam. 3, za każdy cetnar flor. 1, razem 
grzyw 23. 

Za beczkę smoły gro. 8. — Za* 5 kop Heszczek flor. 21 gro. 7:^. 

Strycharzowi miejskiemu [LaŁerifict) od roboty tysiąca cegieł i wypale- 
nia po gro. 18. — (Tysiąc cegieł sprzedawano po flor. 2). 

Dachownik [Tegulariwi) miejski w;y'palił 16 pieców dachówki okrągłćj, 

z których b)io 131,800 sztuk, od każdego tysiąca po gro. 25. 

(Tysiąc dachówek okrągłych sprzedawało miasto po 

dot. 2, — szerokich po zł. 3 grd. 15,— posadzki 

tysiąc po zł. 1 gro. 12). 

Za trzy dęby do mostu wielkiego na Stradomiu grzyw. 2 grosz 1. 

Za tysiąc szyb weneckich do naprawy ^kien w Ratuszu i w domach 
własności miejskićj, flor. 6. 

Za kamień świćc gro. 22. — Malarzowi od malowania chorągwi gro 
20. — Za naprawę zegaru w rynku gro. 10. 

Od listu posłanego do Wilna, zapłacono w kancellaryi J. K. Mci dwa 
złote węg., po gro. 46^. 

Za trzy obiady gdy była zgromadzona Rada gminna, grzyw. 4. 

Pro 8 vehiculi afias taki, gro. 16. 

Siedmiu Prezydentom, gdy 8my*umarł, dano z kassy miasta w miejsce 
- pół beczki wina, każdemu po flor. 2 gr. 12. 

Za flaszę wina, gdy kon. Comm. była na Ratuszu gro. 6. 

Za pół funta cukrów [czukari] w czasie bytności Romissarzy 6ciu miasl 
w Ratuszu gro. 1 7 y. 

Za 5 ryż papieru białego po gro. 30. — Za 2 ryże papieru podlejsze^ 
go po gro. 22. . 

Za 8 łokci sukna zielonego na zasłony okien do izby radzieckiej grzy-^ 
wnę 1. 

Z REGESTRÓW SZPITALA SS. SEBASTIANA I ROCHA. 

Rok 1546. — Prziniosl Kxiąz Jacvb czo za skolom panny Mariej mię- 
ska jedenaysczie lyzek srebrnych, yedna zloczysta... Były dane 
od pany Dreznerowy, która umarła w wielky mor , y potim 
ye przedano zidowy za flor. 31 gro. 15 den. 9. [Pisze to 
Prowizor szpitalny). 

Zapłaciłem czeladzi w szpitalu za kwartał od Ś. Michała do Bożego- 
narodź... Husknechtowi (parobek) za kwartał flor. 1. — Ku- 
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charce gro. 18.— Gmachowce gro. 15. — Drugiej gmachów- 
ce gro. 12.— Każdój za piótno na kwartaf po gro. 2^. ~ 
Kaźdćj na boty po gro. 3. — Uczyni flor. 3 gro. 1 den. 9 

Proszakowi szpitalnemu co z puszką chodzi myta jego za rok flor 2. 
Temuż na boty gro. 12. 

Rupifem ubóstwu do szpitala )0 korcy śliw na potrzebę, za które gro ^ 
26 den. 9. 

Za 4 garce masf a flor. 5. • - Za korzec maku gro. 1 1*. 

Za 10 koców węgierskich co się ubodzy -niemi przykrywają flor. 12. 
. Uczynifem liczbę z Bartoszem {flwowarem, co piwo na potrzebę ubó-w 

stwu do szpitala daje... Wzięto u niego przez rok 252 acb- 
telów piwa^ z tego idą na dolewkę 12 achteli, a tak jeszcze 
zostają 240, za te zapfacifem flor. 120. 

Ża 53 kop karasków do stawu szpitalnego, flor. 3* — (Byfto staw zwa- 
ny w ów czas Leypingety który zasilaf się niezawodnie wodą 
Rudawy w tamtćj okolicy odpfyw do Wjsfy mającej, a który 
później zamulony i zagubiony, nazywa się teraz fąką Ś. Se- 
bastiana). 

Za 3 kopy i 40- szczubielic do stawu szpitalnego flor. 1 gro. 13. 

Za 19 kop gontów po 10 kwartników, czyni flor. 1 gro. 1 jden. 12. 

Rok 154*7. Kowalowi za H szyn żelaznych po gro. 2^, co przed 
okny przybijał flor 1 gro. 5. 

Stelmachowi za dwie kofa gro. 12. Od wózka gro. 7 i szeląg 1. 

Kowalowi od okówania kóf gro. 19. Uczyni flor. 1 gro. 8 
den. 6. 

Janowi balwierzowi co chorych ludzi przez cztćry Niedziele opatrywał 
w wielki mor, za każdy tydzień flor. 1. 

Temuż, co Husknechta szpitalnego mazaf, flor. 1 gro. 18. — (Smaro- 
wanie byio w wielkiero używaniu, i stanowiło znaczną część 
sztuki leczenia: a nawet jeszcze i teraz pospólstwo do tego 
środka w słabościach się udaje). ^ 

Bok 1548.— Dal P. Ludwik Ferrar zTotych 55 we zTocie po gro. 54. 
uczyni flor. 99. 

Jurkowi Aptekarzowi za lekarstwa, co W mor r. 1547 u niego ubó- 
stwu brano, flor. 3. 

Zapfaciiem Maruszy grzywnę, co niemocnych przyglądała w mor, flor. 
1 gro. 18. " 

Garncarzowi za dwa nowe piece do izby gdzie maża^ kopę. ^ Za to 
że jeden piec przesadzał gro. 12. 

Za ceber szczuczek do stawu szpitalnego gro. 21. — Za kopę karpiów 
gro. 20. 

Rok 1549. — Przedalem konia, którego Poseł cesarski darował ubó- 
stwu, za flor. 9. 

Za kłodę śledzi ubóstwu do szpitala, flor. 8. 
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Za 2. krok wie sosno w6 gVo. 8.— Za siekierę do drew gro. 5. 
Wojtkowi piekarzowi co od niego chlób brano , wzięło '990 rzędów 

chleba, po 11 rzędów za gro. 10, czyni flor, 30. — Za 17 

worów otrąb koniowi flor. 6 gro. 24. 
Rok 1550. — X. Pawfowi co Proboszczem jest w szpitalu, za rok je- 
go myta, flor. 14. 
Dwiema cieślom, jednemu za 8 dni po gro. 3^, uczyni gro. 28. — 

Drugiemu za 8 dni po gro. 3, gro. 24. 
Rok 1551. — Za«ztukę pfótna do szpitala na koszule flor. 1 gro. 10. 

Za rynnę flor. 1 gro. 4. 
Za 9 kop karpi po 3 wiardunki, do- stawu szpit, flor, 10 gro. 24. 
Rok 1552»- Za sztukę pfótna ubóstwu na koszule flor. 1 gro. .14. 
Darował Legat papiezki konia ubóstwu, któregom sprzedał za flor 9. 
Rok 1553. Kupiłem do szpitala 13 sani drew, kosztują flor. 3 gro. 6. 
Za postaw sukna kazimierskiego ubóstwu do przykrywania flor. 1 gro. 

22 den. 9. 
Za 2 postawy sukna kazim. pc grzywnie, flor.' 3 gro. 6. 
Przedafem konia czarnego, którego darowano ubóstwu, za flor. 2. 
Rok 1554. Za 3 dęby do podstęplowania kuchni w szpitalu gro. 24. 
Rok 1555. Darował P. Jost Ludw. Dycz wałacha ubóstwu, którego 

sprzedałem za flor. 5. 
Dała jedna dobra Pani do szpitala ubóstwu dwa złote we złocie, czy- 
nią flor. 3 gro. 14. 
Za koło do szpitalnego wózka gro. 6. — Od okowania tegoż gro. 7. 

Za osi. do niego gro. 4}. * 

Cieślom co w szpitalu koło mostu robili, jednemu dziennie po gro. 3, 

drugim po gro. 2^, a pomocnikom po gro. 2. (Most ten był 

przez koryto Rudawy, płynącój około kościółka Ś. Sebastiana). 
Kupiłem ubóstwu do szpitala: szafranu pół-ćwierot funta za gro. 1 5. 

Cynamonu tyleż za gro. 6. — Gwoździków tyleż za gro. 5. 

Kminu funt za gro. 6. 
Rok 1 556. ^ Kotlarzowi od kotła co do pieca przysłusza gro. 8. — 

Dałem co komin nad piecem śmbami podniesiono i dębem 

podstęplo^ano, gro. 19. 
Rok 1573. Za 2 korcza grochu flor. 1. — Za korzec jagieł gro. 18.— 

Za 4 korcza krup, flor. '2 gro. 4. — Za 3 korcza krup ta- 

tarczanych flor. 1 gro. 15. 
Rok 1574. — Daliśmy Xiędzu za kwartał floj| 3. 
Za połeć mięsa i za dwie szołdrze (szynki), tlor. 1 gro. 1 2. 






WYDATKI MIEJSKIE. 

Roku 1 546. — Odźwiernym Króla Imci kolendy gro. 30. — Odźwiecnym 
Królowej Imci także groszy 30. 

32 
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Tokarzowi za Sykowkjf (sikawki) na Ratusz kupione^ grzywiM % 
Za Królową Annę zmarłą r. 1596 miasto sprawifo iaic^ne naboieik'' 
stwo: »Xięily czo wigilie Apiewali za Królową nasze zmarłą, 
»Mansionarzom i Wikariom grzyw» 1 gro. 36. 
/?. 1 598 </% 6 Junji. P. Doctorowi Kurzełowicie juwki fmeiatioM illhu 
fi. 25, facit grzyw. 15 gro. 30^ 

— if 20 Juniu — 2ia 10 tramików sosnowych na kościof Pwny 

Mariej na wiązanie,— i za 2 więtszych jodfowydi, sprzeda- 
tae z dwora miejskiego Jak. Czimermanowi jako kościelne^ 
mu flor. 10. 

i?. 1 599 d. 20 Ftbr. — P. Pisarzowi Janowi Szyllingowi fro i^uartaie 
Chterum flor. 50. 
-* d, UJ Fehr.^^ Od extractu protestaciej, przez brata obieszo- 
nego barwierza uczyniontfrj, przeciwko Ichmciom PP« (Rąjcood) 
juHU Dki Pt^oconsulii Caspbris GuiMer dali gros. 10. 
• - i/. 3 Aprilis. — Za różą na czukrze i za imbier dla JP. Pod- 
starościego, gro. 10. — Na różą i na imbier dla Ichm. PP. 
gdy Scnitinia wywodzono strony Janusza Kalatego gro. 10. 
^.15 Majt.--^ Z rozkazania JPP. dano ełemosiny dwiema Haj- 
dukom królewskim, którzy się na drogę świętą udali do 
Rzimu, flor. 2. 

R. 1600 </. 5 Febr. — Trembaczowi co graf przez Adwenth, i na jutrz- 
nią na Boże Narodź, kontentaciej flor. 2. 

— tf. 20 Maji. — Krawczowi czo oprawiał oponę na karetbę gro. 

12. — Rymarzowi za pasy do tćj karethy gro. 30* 

— J. 10 luHji.' — Romoroczemu czo goście cudzoziemskie opo- 
wiadał, jn$su Ortt. C4n»młamy gro. 30. 

— d. 29 Jata. - ' Chfopczu P. Januszewskiego, co prziniosf Sta- 
Mut od niego datx)Wany Rzeczypospolitój (miastu Kraków), 
dane pó( talara, gro. 18.- d. i Xbris. Od wiązania Sta- 
tutu P. Januszewskiego do kancełlariej grzyw. 1. 

— rf. 28 %bri. — P. Pawłowi Szczerbi co wi 4fd ralioMem jego, 
dano flor. 50. 

i?. 1601- d. S.Januar.— Odźwiernym królewskim Kolendy //i^iii D/ir., 
grzyw. 1. gro. 26. 

D. 19. iMari. — Za tarcicę heblowaną stolarzowi, na kon- 
stitutiae JP. Wojewody gro. 8. — - (Byłato zapewne ustawa 
cen żywności, Atórą zawieszano łub .przylepiano na deskę). 
Za konstitutie P. Zacheuszowi {-Księf^r*) flor 4 gro. 20. 
D. 2 Junfi, — Łukaszowi Czaikwartowi z chfopy, którzy pil- 
nowali na Ratuszu w dzień Bożego wstąpienia, na piwo gro. 10. 

Boku 1610. Za 5 fok ci płótna na koszule ^tr/^temfi (waryatowi) do klo- 
zy (więzienia) a gro. 2, gro. 10, — od uszycia jej grosz I4. 
Za 2 Szcsubielice (b^łyto ryby) do pieczenia gro. 36. 
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Roku 1620. Magistrat daf na kolendę Mik. Zebrzydowskiemu Wojewo- 
dzie i Generałowi krak. następujące: Za sarnę flor* 4 gro. 3, 
cztćry zające^ flor. 2 gro. 5, — dwie pary kuropatw flor. 1 
gro. 16, — cztćry pary jarząbków flor. 3 gro. 2, — jędyk 
flol. 1 gro. 6, — s%^^ kapłonów flor. 2 gro. 28. 

R. 1622 d. 23 Julii. — P, Gabrielowi Malechowskiemu za oddaniem 
.xiąg Ichmciom (Rajcom) Odkricste zdrad iidowtkich^ jussu 
Senatus flor. 15. ' 

AoAn 1627.-^ Kantorowi na pomoc muzyki d. 23 96m, pod czas 40 
godzin za szczęśliwe odp^\)<^o^anie Sejmu flor. 6. — cf. 27 
XbrU Puszkarzom na wino, i co pomagali kofo dział, kiedy 
strzelali przy Te Deum lwd» w czasie woty wy w kościele Pan- 
ny Maryi, za szczęśliwego panowania ląt 40 J. R. Mci flor. 1 2. 

Roku 1633. Pani Cieoiowiczowćj za §0 świćc jarzących do pogrzebu 
ciał Królestwa Ichmść , dla PP. Rajców, po gro. 20, uczyni 
flor. 20. 

Za 50. łopat po gro. 3, które wzięto czasu pogrzebu Króla Imci, z roz- 
kazania P. Chodowicza, flor. 5. 

CENA MIĘSA I INNYCH RZECZY, Z REGESTRÓW 

MIASTA KAZIMIERZA. 

Roku 1527. Za ćwierć wołu, daną JP. Marszałkowi król., zapłacono 
Szymonowi rzeinikowi grzyw, jedne. 

R. f. r^ Za wołu darowanego Królpwi Imci, grzyw. 5 i ferton 1. 

Roku 1528*^ — Za ćwierć wołu, darowaną fiiskupowi krak., sk ojców 11. 
Za ryby temuż dane, grzyw. 1 gro. 27. 

Rn^u 1529, — Za 2 garce Małmazyi Wojewodzie krak. dane, gro. 24. 
Za ryby Królowćj Imci dane przy powinszowaniu jćj szczęśliwe- 
go przybycia, 3 fertony. 

Ui^u 1530.*^ Za 2 woły dane Ki*ólowi Imci na kuchnią, grzyw. 12. 

Roku 1531.<i^ Za 2 ćwierci wołu, dane Kasztelanowi krak. i Marszał- 
kowi król., 7 fertonów. - Za ćwierć wołu daną .... gro. 
26*r*» Za ryby dla Biskupa krak. gro. 40. 

Boku 1532.— Za dary J. K. Mci i Biskupowi krak. dane, grzyw. 3. — 
Za muszkatelę dla Wojewody krak. gro. 40. 







] 



MISTRZ, 

WYKONAWCA SPRAWIEDLIWOŚCI, 

ZWYCZUE PRZY WYMIERZm KIR, 

TUDZIEŻ 

o WSKAZANIU NA ŚMIERĆ I HORAWICKIEGO HERBU JELITA. 






Sądownictwo karne m. Krakowa obejmowafo różne rodzaje kary 
śmierci, jako to przez powieszenie^ najczęściej za kradzierz, — ścięcie, 
ewiertowanie y kołem łamanie i w koTo wplecenie, spalenie, utopienie 
a mianowicie kobiet za dzieciobójstwo, — co dopeTniaf Mistrz, równie 
jak i inne pomniejsze wydzielając kary, za co z kassy miasta zapfatę 
odbieraf, jak to podają regestra miejskie z których tu będą wypisy, i 

Do urzędowania jego przywiązane byfy niektóre szczególne przy- 
wileje, jak n. p. iź mu wolno było trudnić się leczeniem: R. 16.10. 
Mistrzowi od opatrywania dziewczęcia, gro. 10. — R. 1623. Mistrzowi 
JustUiae od wyleczenia sfugi ratusznego , z rozkazu P. Gruszczyńskiego 
Burmistrza flor. 1. — Mógł on zToczyńcę na śmierć wskazanego od 
tejże uwolnić: « R. 1614. złoczyńca stawiony przed sądem Rajców, 
» wszystkie sw^oje zfe uczynki dobrowolnie bez męki zeznai (Uczne kra- 
» dzierżę), a za to mieli go Panowie karać na gardle, ale go katupro- 
»sii sobie za czeladnika, i tylko wziąi karanie u pręgi- « [Księga 
spraw karnych). — Jakie zachowane były zwyczaje przy karach i exe- 
kucyach, okażą to następujące wydatki. 

Rok 1546. — ' Za czarne sukno na trzy kapy dla wskazanych na 
śmierć, grzyw. 2. gro. 6. - Za pogrzebanie ściętego gro. 6. Za trzy 
koszule idącym na śmierć, gro. 18. — Za koszulę {tndutio), żydowi na 
szubienicę wskazanemu gro. 6. — Za ubiór niewieście idącej na uto- 
pienie. .. Za 3. ubrania dla idących na szubienicę... (fV roku tym 
by to 24. • osób im/erctą ukaranych,) 

R. 1566. — Złoczyńcy rodem z ziemie cliełmskiej, kołem tłu- 
czonemu, za koszulę gro. 7. 



• 

R. 1 569. ^ /ormaiione kapturów 3. , cuibus vesŁiunŁur malejici 
ad supplłcium iiurij gjo. 9. 

R. 1 598. — Na świece Mistrzowi do próbowania (tortury) Glin 
skiego> gro. 6. 

R. 1599. — Mistrzowi co karał złodzieja u pręgi, co urznał mie- 
szek P. Zalaszowskiemu , gro.' 12. — Magisłro justitiae od męczenia 
więźniów i u prągi bicia, gro. 30. — Krawcowi, co szył kir czarny 
na mary dla więźniów gro. 2, den. 9. — Hajdukom zamkowym gdy 
. exekucia była smuklerczyka i Kaspra organisty, talertduo, czyli grzyw. 
1. gro. 24. — Magistra jystiUae od ścinania organistka i smukler- 
czyka o gwałt przez nie uczym*ony, flor. 4. czynią grzyw. 2. gro. 24. 
Za dwa ubrania i koszule więźniom, których o gwałt w Dąbiu uczy- 
niony ścięto, gro. 23. 

R^ 1600. — MagUlro jusL od exekuciej na iglarczyku który to- 
warzysza swego zabił, grzyw. 1. gro. 12. - Chłopu z Zielonek co go 
u prągi bito, grosz 1. — Mistrzowi od bicia tego chłopa i niewiasty 
miejskiej, gro. 24. — Chłopu zmęczonemu i osądzonemu na gardło^ 
na strawę den. 3. 

. R. 1 60 1 . — Mistrzowi od uczynienia sprawiedliwości z Turow- 
czyka, grzyw, K gro., 12. 

/?. 1610.—^ Od wyświecania i śmigania gnoyka,ytf««» Dni Pro- 
cansuti ad manuif Czirkelmagistri^ dali gros. 13. — Mistrzowi od ścięcia 
hajduka, który bronnege^- nowego "(nowej bramy) zabił, grzyw. 1. gr. 12. 
Gróbarzoiti^iod schowania tego hajduka gro. 1 5. — Zabitemu bronnemu 
na pogrzeb,' grzyw. 1. gro. 12. — Mistrzowi od próbowania dwu nie- 
wiast co dziecię zabiły; gro. 1 2. — Na słomę do ścięcia tychże gr. 1 . 
Mistrzowi od ścinania ich po flor. 2. — Temuż od obwołania dekretu, 
grOi-6. — Gróbarzowi od schowania ich i dziecięcia, gro. 32. — Z^ 
achtel piwa dla hajduków zamkowych, którzy byli przy ścinaniu tych 
białychgłów gro. 46. — Straży dziennej za 2. Niedziele od pihiowania 
sługi P. Dembińskiego, który gwałt uczynił u P. Jana Kothasza, i ko- 
zaka który także gwałt uczynił w szewczych jatkach, grzyw. 1 5 gr. 40. 
Mistrzowi od ścięcia krawczyka i kozaka flor. 6. — Hajdukom zam- 
kowym, którzy stali przy t6m gdy ich ścinano^ flor. 4. 

/}..1620. — * Jaszowskiemu, słudze P. Foxa Rotmistrza J. K. Mci, 

który pojmał mincarze fałszywe, dano złoty 1., i Generałowi (woź- 

, ;^herau) gro. 1 0. — Gróbarzowi ca pochował ściętych o monetę, flor. 1 . 

R. 1626. — Mistrzowi od obwieszenia chłopa złodzieja, flor. 2. 
Temuż od wyświecenia zwodnicy, flor. 2.— Temuż od ścięcia pachoł- 
ka, co z P. Karasiem fórtkę floriańską wysiekał flor. 2. 

Obowiązkiem mistrza bjio, wyświecać z miasta czyli wypędzać 
ludzi na tę karę wskazanych. «R. 1613. Mistrzowi na miotły i sło- 
mę do wyświecenia niewiasty z miasta, gro. 4. 
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Śmierć Jana Morawlekiego, zabójcy. 

R. 1585 w dzień Ś. WacTawa, odprawił 3ię w Ratuszu krakow. 
Sąd gorący {Judicium arduum) o zabicie miesczki krak.* na którym 
zasiadali Stan. Pfaza z Mstyczowa Starosta ojcowski i Burgrabia zam- 
ku krak. , Michał Maleczkowski Wielkorządzca krak* i żupnik olkuski, 
oraz ' inni urzędnicy grodzcy, — tudzież Burmistrz Rajcy i ławnicy 
krak* , a to w skutek* skargi Walentego Straszą utrzymującego dom 
zajezdny, który ją w obecności trojga mafoletnich sierót dziatek zabi- 
tej, oraz przy okazaniu ciała jój do izby sądowej na marach wniesio- 
nego, wprowadził następującej treści: 

»Jan Morawicki Slacbcic, (który z więzienia ratusznego do izby 
sądowej przyprowadzony skardze tej był obecny,) nie pomny na bo- 
jażA Boga oraz na przepisy religii i ludzkości, w upłyniony dzień 
czwartkowy przyjechawszy przed dom jego w ulicy floriańskiej, usiło* 
wał gwałtownie tamże stanąć gospodą, dokąd go żona jego Helena 
przy nadziei będąca przyjąć wzbraniała się, zrażona niedawnem burzli- 
wem zachowaniem się jego w tejże gospodzie, i drzwi od sieni zam- 
knąć kazała; któryto Morawicki oknem do niej z rusznice wystrzelił 
i dwoje niewinnych istot życia pozbawił. » 

Oskarżenie to poparło jedenastu świadków i zeznania swoje za- 
przysięgło, wszyscy w ten lub podobny sposób, jak n. p. Jakób To 
ruńczyk ślosarz, miesczanin krak.: » Widziałem jak P. Morawicki 
» przyjechawszy na koniu przed dom Walentego, posłał sługę o gos- 
tpódę* Tam zawierano di*zwi, a P. Morawicki przypadłszy, strzelił 
» oknem z ruśnice w dom: tam krzykniono: zabił Morawicki!.. a on 
»też mówił: zabiłem, zabił. « — - Tymto sposobem, świadkowie naoczni 
tego czynu, zeznania swe uczynili, które dopełniły się zeznaniem trzech 
innych świadków tej treści : » byliśmy przytem , kiedy P. Morawickie- 
f go pojmano , i gdy go na zamek przed JP, Podstarościego przywie- 
»dziono, i ten go pytał, zeznał się: iż strzeliłem, niechcącym zabił 
f jeżelim zabił, bom nie miał na nię żadnego gniewu, i tamże zaraz pro- 
» sił o jednanie, i dawał sześć set złotych, i to nam tamże zaraz jest 
» oświadczono. — Następnie zabójcą i krewni oraz przyjaciele, naga- 
niając jego uczynek prosili, aby Sąd raczej miłosierdzie niż surowość 
prawa nad nim okazał, ile że tu rygor więcej zaszkodzi niż pomoże, 
bo obudzi nienawiść, i podobne inne na ułagodzenie Sądu przywodzili 
przyczyny, dodając iż winny do wszelkich nagród oskarżydelowi się 
nakłania: atoli Strasz najmocniej przy tern obstawał, aby mu sprawie- 
dliwość przez wymiar kary na zabójcę uczyniona była, mówiąc przy- 
tem: niech mi żywą żonę powróci, a ja mu winę daruję. 

Po dłuższej zwłoce, bo sprawa ta przed Króla Stefana w drodze 
appellacyi wytoczoną została, gdy i tam zabójstwo za dowiedzione uzna- 
nem było, jeszcze na potwierdzenie skargi, pokrzywdzony Walenty 
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Strasz następną przysięgę wykonij: > przysięgam Panu Bogu wszech 

• mocnemu, (że nieb. Helena żona moja nie od kogo innego ani z ni- 

• czyich rąk nie zgineta, jedno z rąk wfasnych P. Jana Morawickiego, 

• który ją z ruśnice postrzelif, i zabtt tak mi Panie Boże dopom<V£ etc. • 
a podobnąi przysięgę wykonali jeszcze t dwaj świadkowie, Maciej Bie- 
licki i Jakób Toruńczyk miesczanie krakowscy na uka rotę, aprzysię- 
>gam Panu Bogu wszechmogącemu, i£e Helena Sti-aszowa z niczyich 

• rąk nie zginęła, jedno z rąk wfasnych P. Jana Morawickiego, który 
■ją z ruśnice zahlf, com w^dziaf i na com patrzyf, tak mi Panie Boże 
> dopomóż. ■ — Jakoż w krotce potym Morawicki podług artykułów 
Statutu toruńskiego ucięciem głowy ukarany został. 

W regestrach wydatków miasta Krakowa r. 1587. w rubryce de- 
Mti nntigHu toiuta^ zapisana jest ta exp«ns: * Wolnym którzy jechali d« 

• Nowego-mlasta przeciw Morawickiemn i Cieoiawskiej grzyw. 2. 

» Ctipitaneo Ptwtorii S^m«tia Ftrmut^ za gdań^ą kołderkę, czo 
» Morawickiego na niej. ścięto groszy 25. 



W sprawie o najście gwałtowne z bronią w ręku, i porwienie 
ludzi, która się toczyła w r. 1610. w Sądzie radzieckim, praywietUo- 
ne było t strony instygatora: » Nie dawne jest M«i/* /actum z Morawtc- 
kim , gdzieJcie W. Hoś6 do K]>óla Jego Mci fro rm/brmattona posta* 
raczyli, który także -;iacnn publitsem idołattl, sa. i insze nmiUa, a Krót 
(mć przychyliwszy się statutowi toruńskiemu, a niechcąc mu w niczjun 
derogowa^, poenas Legam na nim extendować kazał.. 



ZAMEK TENCZYN. 



Olbrzymich wymiarów, i tylko w rozWalinach jeszcze widziane 
budowy, ogromne giazy z których się, one składają, powodem są 
wniosku, że dawne pokolenia przy potędze woli jeszcze i nadzwyczaj- 
ną siłą obdarzone byiy, • • • z któremi budowami dzisiejsze żadnego po- 
równania nie zniesą, i przy nich tylko jako karłowate postacie wyda- 
wać się muszą, — a taką budową są ruiny zamku Tenczyna. 

Nie wiele zapewne znajdzie się przykładów, aby nieruchomość jaka, 
a tem więcej zamek , gród co do wielkości potężny , co do^ położenia 
przez naturę na ważną twierdzę przeznaczony, i nią rzeczywiście w daw- 
nych czasach będący, mógł być pomiędzy dwóch posiadaczów na osob- 
ne własności podzielonym; i z tego względu podział ten tak jest szcze- 
gólnym, że tylko w starożytnych mógł zaistnąć czasach, a w naszych 
byłby niepodobny. ' 



Dhlslo CastrI Thenczinensis, et allomm omnlnin bonomm 
ad hoc castrom pertioentinm. A. D. 1553. 

Peirus Dembiński de Pioirtowfeze Judex^ Stanhlaus f^iełopolski 
de Gdowy prolunc subdelegahu Subjudex generaUs Łerrae 
Cracovłensu, significamus Uteris praesentibus guibus inter^ 
est umversis et singtilis etc. 

• 

Stanąwszy oblicznie przed Sądem i akty królewskiemi assesor- 
skiemi JWni Andrzej Wojewoda lubelski, sniatyński i rohatyński Sta- 
rosta jako stryj; — Stanisław Kasztelan lwowski , lubelski i bełzki Sta- 
rosta jako synowiec, — 'Grabiowie i dziedzice wie zamku na Tenczy- 
nie, jawnie, dobrowolnie z dobrym rozmysłem, będąc zdrowi na duszy 
na ciele zeznali, iż między sobą dział wieczny a nieodmienny zamkiem 
Tenczynem, i wszytkiem imieniem tenczyńskiem ku przerzeczonemu 
zamku tenczyńskiemu przysłuszającem , i inszemi przysłusznościami , i 
to co zależy ku przerzeczonemu Tenczynowi, w ten sposób niżej 
opisany uczynili i podpisali. 
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Naprzód f przerzeczonemu Andrzejowi Wojewodzie lubelskiemu i je. 
go potorakom, dostaTa się poiowica zamku tenczyńskiego gdzie kuchnia 
jest, ze wszytkiem budowaniem nic m'e wyjmując , od rogu albo od 
kąta gdzie na ten <^zas f azienka jest, prosto prostując ' aż do drugiego 
rogu albo kąta, gdzie jest wieża rzeczona D o r o tha ^), — tak żeby 
przy P. Wojewodzie lubelskim została komnata , która jest z wielkiej 
sale; a przy. Panu lwowskim żeby też zostafa sień, która jest przed' 
ciemną izbą , idąc po prawej stronie od tego to rogu gdzie jest fa- 
zienka, aż do rogu wieże rzeczonej Dorotha.— Także też wszedfszy 
w zamek tenczyóski po lewej strom*e, dostała się Andrzejowi Woje- 
wodzie lubelskiemu jako jest wyżej opisano , okrom wieże Doroty, 
która jest i ma być spoiną, brona Zamkowa, która jest w części prze- 
rzeczonego Kasztelana lwowskiego, a dostafa się przerzeczonemu 
Wojewodzie lubelskiemu ze wszytką wfadzą, prawem, opieką i roz- 
kazywaniem jej, a to jedno w otwieraniu i w zawieraniu w tej bronie; 
przy klórej wolno będzie przybudować przerzeczonemu Kasztelanowi 
Iwowsk. co się podobać będzie. 

Temu -to Andrzejowi Wojewodzie lubelskiemu, ku tej połowicy 
zamku wyżej omienionej, dostały się te wsi, naprzód: folwark pod zam- 
kiem ze wsią Rudno, ze wszytkiem zabudowaniem , ogrody, polmi , tak 
jako w sobie z starodawna jest; — miasteczko Nowa-góra ż podawa- 
niem plebaniej; — Filipowice wieś z folwarkiem i Miękmia; Czyżówka; 
Myślichowice; Wodna z piłą; Ostrężnica; Huta; ze wszytkiemi polmi, 
ogrody, łąkami, budowaniem, jako się w sobie z starodawna zacho- 
wywają. Stawy które są w tych wsiach wyżej opisanych , naprzód: 
w Filipowicach na potoku za Sołtysem, Gzechel w lesie, Olszowa kło- 
da nad Hutnem , Postrażne , dwa stawy Karbielów; sadzawka pod Kar- 
bielowem, staw Grzebienny na końcu wsi Tenczynka, także staw a 
ktemu jeszcze pięć sadzawek w zwierzyńcu. Młyny które są w tych 
wsiach, w Filipowicach dwa, w Czyżowce, My ślicho wicach i w Woli. 

Temuż Panu Wojewodzie nad to, dostały się dwie kollaturze 
(prawo podawania), jedna prebendy Ś. Idziego w Krakowie rzeczonej 
Horka, >a druga w ołtarzu na zamku krakowskim Tenczyńskiego, 
tytułu Ś. Andrzeja. — A druga połowica zamku gdzie jest kaplica, 
począwszy od tego kąta gdzie stoi łazienka, w ten dział wkładając, 
idąc prosto od łazienki aż do \iieie spólnej rzeczonej Dorota, po 
prawej ręce wszedłszy w zamek, wszytka ta połowica dostała się Ka- 
sztelanowi lwowskiemu i jego potomkom , . okrom brony, która jest 
w opiece Wojewody lubelskiego i potomków jego: i tak się rozumieć ma 
iż Wojewoda lubelski nie ma więcej jurisdictiej mieć, jedno iż wrota 

*> Prosi iijv tu pomyfkę moJ4 w cltiefka Kraków i okolice wyd. 4tc pag, 395 o wiciy 
Doroika, ii sfowa Nicsieckiego nic do Pieskowej-skaljr I^ce do tamku Teocsyna si^ 
odnosif, 

33 
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bronne w jego mocy mają być, i jego wrotny ma lainykaó przerze- 
ezone wrota i otwierać ,*-- a budowanie wszytko tna być u tej brony 
Pana lwowskiego... A wszak brona ma być wolna, a żadne budowania 
npwe któreby chciaT ten przerzeczouy Kasztelan budować, nie ma 
wjazdom przeszkadzać w tejto bronie. 

Temu też Kasztelanowi lwowskiemu dostał się przygrodek za 
wszytkiem budowaniem i z broną przygrodkowa^ — która brona przy* 
gródkow^a ma być w jego opiece, tak jako zamkowa w opiece Woje- 
wody.... Tamże pod zamkiem Tażnia z browarem, z sfodownią i dom 
praczek, i będzie mocen Kasztelan iWowski tamże zagrodniki sadzić i 
przyczyniać|, jako na swym własnym gruncie, aż po drogę, która idzie 
do wsi . rzeczonej Zalas.-^^ I temuż Kasztelanowi ku tej połowicy zam- 
ku wyżej omienionej, dostały się te wsi: Krzeszowice z folwarkiem 
Nawojową-górą, Luszowice, Zalas z podawaniem Plebaniej, Frywałd, 
Tenczynek z podawaniem Plebaniej, Młynka, Czermna, (Czerna), Prąt- 
nik, Kostrzeb i pole rzeczone Karbielów, które leży nad stawy Karbie- 
Iowa, ze wszytkiemi polmi, łąkami, ogrody, budowaniem, tak jako się 
z starodawna zachowywa. — Stawy które się przemęczonemu Kaszte- 
lanowi dostały, są: Rudnik, Rudniczek, Jaga, Tancza, Gordzieć, Młyn- 
ka która jest w części Kasztelana lwowskiego... Dwie sadzawice w zwie- 
rzyńcu, Niżne wespołek z młyny które są w tych wsiach wyżćj o- 
mienionych. 

Temużto Kasztelanowi lwowskiemu dostały się tym działem dwie 
kollaturze, jedna prebenda Ś. Idziego w Krakowie rzeczona Sządow- 
ska, a druga prebenda na zamku tenczyńskim . • . . A drugą kollacią 
która jest przy ołtarzu Ś. Andrzeja, ku której się dostał P. Wojewo- 
da działem , na zamku krak. , którą Xdz Rawa na ten czas dzierży, 
fundaciej Nawoja z Tenczyna Kanonika krak. ; obadwa Panowie mają 
dawać alternatim... A olbora, stola i naprawa jej jeśli czego potrzeba 
ukaże, ma być spoina (?). 

Lasy wszytkie mają spoinie dzierżeć i spoinie się pożytkami dzie- 
lić. . . A wszakoż wolno będzie każdemu Panu na swojej części pól 
przyczyniać i insze pożytki czynić, wedle zdania i mysłu swego. — Ło- 
wy każdego zwierza wolno będzie czynić tak przerzeczonemu Kaszte- 
lanowi w części Wojewody i potomków jego. — Pastewniki pod 
zamkiem, te też mają być spoinę, a wszakoż zwierzyniec ma być na 
poły przegrodzony. 

Widerkaufiy wszytkie mają na poły płacić : a wszakoż jeśliżeby 
się w części Wojewody więcćj nalazło, tedy Kasztelan co jest więcćj, 
połowicę ma znieść na swą połowicę imienia, a część Wojewody oczy- 
ścić. - - Także tćż jeśli się najdzie więcćj widerkauffu w części Kasz- 
telana Iwowsk., tedy Wojewoda też winien będzie co jest więcćj, po- 
łowicę widerkauffu na swą połowicę imienia znieść a Kasztelana część 
oczyścić.— Któryto dział, jako jest wyżćj opisany, i te rzeczy w tymto 
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dziale omiemone i iasze artykuTy wszytkie, tak w części Jako i we 
wszytkiem mają między sobą trzymać, a nieporuszenie na wieczne 
czasy dzierieó a zachować wespófek z swemi poŁomkami, a jeden dru- 
giemu krzywdy aie -czynić pod zakfadem dziesia.ci tysięcy zfotych mo- 
nety i liczby polskićj.... A ktńraby strona dziafu przerzeczonego nie 
dzierżafa, tak w części jak speTna albo we wszytkiem, alboby tćż krzy- 
wdę jedna drugićj uczyniła w którymkolwiek artykule, wt tymto dzia- 
nym' zapisie niniejszym opisanym; tedy ta strona któraby krzywdę uczy- 
nŚa alboby dziafu nie zdziertata, tak w części jako i we wszytkiem, 
zakfad dziesiąci tysięcy złotych monety i liczby polskićj, do tćj strony 
którejby krzywda b}ła uczyniona albo dział dzientafa, przepada i prze- 
paść ma wespófek i z potomstwem swem... O który zakład jeśliby się 
strona dopuściła pozwać do prawa ziemskiego albo grodzkiego krak., 
tedy ma stać i zakład dziesięci tysięcy dosyć uczynić wedle opisania 
prawa pospolitego. — A zapłaciwszy zakfad, tedy przedsię ma dosyć 
czynić i dział dzierieć, i to wszytko co jest w niniejszym zapisie 
dzielnym opisano, pod zakładem drugich dziesiąci tysięcy złotych. — 
To tćź przydawszy, ii pozwy mają być na imieniu tenczyńskiem , na 
części tego któryby działu nie dzierżał' albo krzywdę jaką czynił, kła- 
dzione, a nie gdzie indzićj; — a zakład nie ma się na insze imienie 
ścia_gać jedno na imienie tenczyńskie, to jest na części lego któryby 
działu nie dzierżał, alboby krzywdę jaką czynił, a nie gdzie indzićj. — ■ 
A JUŻ sobie strony dały skuteczne wwiązanie i spokojne dzierżenie w prze- 
rzeczone imienia między nimi rozdzielone, przez woźnego ziemie kra- 
kowskićj, którego sobie obrały z prawa im tym zapisem przydanego. — 
Datum in Conoentione gen, Craoavien. feria k-p. Dom. Judfca prox. A. D. 
M. D. HU, in cujus rei Jidem et tettimonium sigUla nostra praet. tunt 
appefi»a. 

Następują podpisy Mikołaja Dzierzgowskiego Arcy-blskupa gnicżń. 
i wielu Dygnitarzy Królestwa. 
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SŁOWNICZEK WIADOMOŚCI, 

DO MIASTA KRAKOWA SIĘ ODNOSZĄCYCH. 

ARIANIE. — Sekciarzb cit nie tyle może z pobudek wewnętrznego 
przekonania, jak raczćj w widokach interessu^ przechodzili niekiedy na obrzą- 
dek rzymsko-katolicki, jak tego przykład w regestrach miejskich znalazłem: ^jh, 
„1620. Joanni de Braczlaw, Arian o wi, który przeszedł na katolicką wiarę i 
„PP. Radziec prosił na chrzciny, darowano jussu Dni Ronenberg Proconsuli, na 
„którym chrzcie był P. Hencz miasto PP* kmotreni, flor. 2 gro. 8. 

Ariański grób. — Współczesne są na to świadectwa, że Arianie w wieku 
XVI w pobliżu cmentarza ewangelickiego który był na Strzelnicy (Wesoła), ciała 
zmarłych swoich chowali. (Węgierski Kronika zboru etc. pag. 130). — W r. 1837 
w jesieni, na pustym placu naprzeciwko ogrodu botanicznego, w pobliżu muru 
który otacza ogród Panien Karmelitanek, robotnicy zbierając ziemię potrzebną do 
zarównania dołów około nowo-kupionego przez towarzystwo strzeleckie (kurko- 
we) ogrodu, napadali tamże na czaszki i kości ludzkie, wskazujące że tam nie- 
gdyś może w czasie powietrza, było miejsce chowania zmarłych,.... a nawet na- 
trafili na grób murowany i porządnie zasklepiony, w którym znajdowały się trzy 
trumny i w nich ciała nieboszczyków, które z wielu innemi do grobu zchodząc 
widziałem, i tę o nich wiadomość podaję. 

Trumny te nie były jak teraz zwyczajnie z deszczek używane są, lecz 
w pniach grubego drzewa wydrążone naksztalt koryta, wylane żywicą, suknem 
grubem wyklejone i wiekiem plaskiem nakryte: ale jak trumny tak i ciała ze 
wszyatkiem już były zniszczone i tylko pozostawały kości. Rzecz szczególna, ie 
utrzymał się cokolwiek i jeszcze ubiór na tych nieboszczykach, (i zdaje się że to 
byli mężczyźni), ale za najmniejszem dotknięciem się rozsypywał. Na głowach 
mieli gatunek czepca z jedwabnego sznurka, przytwierdzonego do opaski grubo 
z sukna złożonój i axamitem obszytej; w taki sposób jak to widzieć można na 
dawnym drzeworycie wizerunku Zygmuuta I. Suknia zwierzchnia była z tkaniny 
ostrej wełnianój, nakształt merynosu koloru brunatnego: byłto rodzaj szerokiego 
płaszcza, który w trumnie po bokach ułożony był w gęste fałdy. Spodnia suknia 
była jedwabna w podobieństwie żupana, i to odzienie ściągnione pasem jedwa^ 
bnym czarnym, który cały był poszyty paciorkami szklanemi podłużnemi (sieczką) 
także czarnego koloru. ^ 

Oznaczyć niepodobna kto byli cl niebosz(^'kowie, ale z ubiorów ich domy- 
ślić się można było ludzi zamożnych. Przy nich znajdowała się także trumienka 
małego dziecięcia, — ale kruszców^' pamiątki źadnój nie znaleziono.... Wnijście 
do tego grobu napowrót założono cegłą i ziemią zasypano. 

Węgierski w kronice wymienia miejsca w których Arianie mieli domy mo- 
dlitwy. Na początku wieku XVII był ich zbór w ulicy szpitałnój, o którym w r. 
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1617 ta jest w Aktach wzmianka: i»DomQs.... in platea Sti Spiritus, peiies de- 
yastatam Synagogaro Anabaptistarum. — li. 1582 mieli szpital na Wesołej w po- 
bliżu kościoła Ś. Mikołaja, Spithalariańaky. 

ASTROLOG. — W dawnych czasach, kiedy u nas równie jak w obcych 
krajach tych przepowiadaczy przyszłości się radzono, utrzymywało m. Kraków 
własnego Astrologa i stałą mu wypłacało pensyą, która w wydatkach miejskich 
obok zasług urzędników jest zapisywaną, jako to: 

R. 1535. Magistro Wyeliczka Astrologo ciyitatis, płacono kwartalnie pen- 
syi grzyw. 2 gro. 24. 

R. 1577. Astrologiem miejskim byt Piotr Slouacius. 

R. 1587 w rubryce census Sacerdotum zapisane jest Astrologo civitatis pro 
quartali cinerum Marc 2 gro. 24. 

R. 1599. Doctori Fontano (Walenty) Astrologo ciyitatis wypłacono grzyw.. 
25, co wszakże nie było jego pensyą, bo ten z posady Astrologa odbierał kwar- 
talnie grzyw. 9 gro. 24. Nastąpił on r. 1587 po Piotrze Słowakowiczu, i jeszcze 
byt r. 1610, na tym urzędzie. 

R. 1613. Astrologo ciyitatis Alberto Milej Rokitnensi, płaciła kassa miejska 
takąż pensyą jak wyżój. 

Żył w owych czasach i Bernard Astrolog, Akademik krak., i jest o nim 
ten zapis: »R. 1598 Doktorowi Bernatowi Matęmaticowi, (/d dedicowania minu- 

• tiej (pisanych czy druk.?) grzyw. 2 gro. 36. ^— R, 1599 P. Doctorowi Berna- 
i»ihowi krakowczikowr za praesentowane Juditium anni curr. taleri duo, fadt 
» grzyw. 1 gro. 24. • — Lecz nauka j.ego nie przynosiła mu wielkich korzyści, bo 
r. 1601 piszą o nim: » Bernat Doktor co my nucie składa, hudoba, liber od 

• szosu. — R. 1609 jeszcze go wspominają: Bernat Astrolok,— a w r. 1613 za- 
kończył już zawód wiesczbiarski w ubogim stanie, czego w wydatkach miasta jest 
dowód: • Bernatowi Doctorowi na pogrzeb,' za rozkazaniem Joach. Ciepielowskie- 
go Burmistrza, groszy 30. (Wiadomość o nim: Staroi. hist. polskie Tom I). 

Jeszcze i w czasach Królów Wazów Astrologia była w dawnym choć już 
nieco słabszym kredycie. .Władysław IV w liście do X. Tytlewskiego z duia 5 
Noyembr. r. 1634, który bawił we Włoszech, w sprawie summ neapolitańskich, 
pisze: „List od uprzej. W. od pewnego Astrologa, na których scientiej sadzić 
„się nie trzeba, podaliśmy ad examen Astrologów tutecznych. Jakie ich bę- 
„ dzie j u d i c i u m napiszemy, jeżeli tameczny będzie miał być od W, T. do nas 
wyprawiony.** — Widzieć ztąd, że jakiś Włoch oGarował posługi swoje Królowi. 

BIELANY. 

WzDiesione ponad vzgórza i "Wisłę i łany, 
O!... jakie mify widok sprawują Bielany... 
Ty, .co lubisz my^I puicić w labirynt marzenia, 
Przyjdi tu, i wielbij Stwórcę w cudach ' przyrodzenia. 

O tej przedziwnój piękności okolicy, którą w dawnych wiekach zwano 
mons B.ieliAska dictus srebrna góra (r. 1604), mówią dostatecznie opisy 
Krakowa. — Król Zygmunt III. wspierając u stolicy Apostolskiej Mikołaja 
z Podhajec Wolskiego, założyciela w Polsce zakonu Kamedułów, pisał w roku 
1604 do Ojca Świętego list polecalny, aby się do prożb jego przychylił i tymże 
00. do Polski udać się pozwolił: „Byli tu w tóm mojćm Królestwie niektórzy 
poważni mężowie tego zakonu, którzy położenie miejsca gdzie ten zakład pobożny 
usadowić się ma zwiedzili, opatrzenie fundacyi tój rozwalyli i odpowiedniem zna- 
leźli, co i na niedawnój kongregacyi w Hontis-Coronae przyjęcie *znalazło.... 
Proszę przeto Świętobliwości W., abyś postanowieniu temu zatwierdzenie swe 
udzielić raczył, co ku pomnożeniu chwały Bożój wielce słuiyć będzie.^' — Ta- 
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kidjże treóci list pisał Król ten i do Kard. Gommensa, oraz do sgromadseaia 00. 
Kamedułów konwentu Montis-Coroaae, lachęcąjąc aby do Polski przybyli i 
zapewniając im łaskę swą królewską. 

Jui i w odległych czasach umiano poznawać się na piękności miejsca tego. 
Xdz Adam Makowski w dziele Kwiat albo iycie Barbary Langi etc, r. 1655, in 
foL pisze: „R. 1613 mieszkała w Bidanach Kięina Anna z Kurlandyi Radziwił- 
„łowa, która umarła w Krakowie r. 1617." — Snąć ona podobała sobie w tóm 
jakby odłamku Edenu. Jest o niój drukowane pismko wierszem: Pamiątka żało- 
snego zejścia z świata, Xiny Anny z Kurlandyi Radziwiłłowój, pr. Wawrz. Chle- 
bowskiego, r. 1618. 

W początkach fundacyi kościoła na Bielanach, pobożni przodkowie odby- 
wali tu processie: w księdze ustaw bractwa Najśw. Panny które niegdyś było 
przy kościele S Barbary, pod r. 1619 zapisany jest ten zwyczaj: „W wtorek 
świąteczny, zwykli PP. bracia z ojcem sw^ kongregacyi odprawować krótką pe- 
regryaacyą na Bielaoy, alias srebrną górę, do kościoła 00. Eremitów Gamaldu* 
lensów z rana, przez drogę Officium B. V. Hariae śpiewając, i tam mszy ś. 
słuchać także ojca swego exhortacyi, którą zwykł miewać. przed eremitorium u 
krzyża. A ztamtąd nazad wracają się z przystojnem nabożeństwem i uczciwością/, 

BONA SFORCIA, Królowa. — Pani nienasyconój żądzy bogactw, do 
różnych sposobów nabywania ich, przysłużała jój także umiejętność zyskiwania 
darów. — „R, 1532, stanąwszy oblicznie przed nami (piszą Rajcy) Erazm Heidel 
syn niegdyś Michała Meidel, ogród za wiślną bramą przy ogrodzie Jana Betmana 
młodszego leżący, z domem i innemi budynkami, sadzawkami, i wszystkiemi przy- 
należnościami żadnój nie wyjmując, ze wszystkiemi prawami, jakie nań z podziału 
majątku ze współsukcessorami przypadły, daje, daruje i prawem własności od- 
stępuje najjaśn. Królów^ Bonie etc. Którój imieniem darowiznę tę przyjął Jost 
Ludwik (Deciusz) Sekretarz królewski. 

Posiadała ona także nieruchomości miejskie. — R. 1547 Król Zygmunt I. 
zatwierdził kupno starych blechów na Podbrzeziu, (pomiędzy Stradomiem i Kazi- 
mierzem), które Królowa Bona od urodź. Achacego Jordana nabyła. — R. 1550 
pełnomocnicy jój, dom w ulicy poseiskiój, leżący pomiędzy jdomem X. Macieja 
Mąkolina i Jana Flaka ^piekarza, sprzedali Mikoł. Koszlya Rajcy krak. za kwotę 
złot. 1500, — ten zaś zaraz w r. 1551 odprzedał takowy Janowi Tarnowskiemu 
Kasztelanowi krak. za zł. 2500, z ciężarem czynszu ziemnego gro. 30. 

BONAROWIE. — Znakomita bogactwy i znaczeniem rodzina ślachecka, 
była również miesczańską. . . . R. 1512 Zygmunt I. będąc w potrzebie pieniędzy, 
za kwotę zł. węg. tysiąc ustąpił Felicyi żonie Jana Bonara Rajcy krak., grzyw. 
25 czynszu rocznego z jatek (kramów) chlebowych; a w r. 1535 Seweryn Bonar 
prawo pobierania czynszu tego za spłaceniem mu zł. tysiąca. Rajcom odstąpił. 
R. 1514 tenie budował albo może tylko znacznie przerabiał kamienicę w rynku 
krak. stojącą na rogu wchodząc w ulicę Ś.Jana po prawćj ręce, i Rajcy krak. 
w nagrodę zasług pozwolili mu , aby mur jój o jeden łokieć mógł posunąć. . • • 
Z owego tćż czasu pochodzi płaskorzeźba wizerunku Zygmunta I, dotąd w mu- 
rze domu tego w sieni będąca.... R. 1514. Jakób Bonar bratonek Jana posiadał 
dom w rynku przed kościółkiem S. Wojciecha, a już za mojćj pamięci zdjęto 
z szczytu tój kamienicy herby tój rodziny w kamieniu rzeźbione, i te znajdują 
się w ogrodzie na Wesołój. 

R. 1518 tenże Jan Bonar właścicielem był domu w Lwowie, a r. 1521. 
Rajcy kr. dali mu pozwolenie, aby nakrycie ław radzieckich w kościele Panny 
Maryi, jako zbyt wielkie i kaplicę jego fondacyi zasłaniające, zdjąć i mniejsze zro- 
bić kazał: a wtedy może nastąpiło pomniejszenie ław roboty Wita krakowianina 
lub zastąpienie ich innemi, — bo doliąd siejące ławy ladzieekie, tylko w górnej 
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ezędd czyli nakryciu nad niemi, róiami słocistemi apięknłoneoi, wskazują ślady 
ie mogły wyjść z ręki rzeźbiarza* 

O Sewerynie Bonar z pochwałą rozwodzi się księga aktów A. 6. pag. 4. 
tf Sed non minus memorabile neque indignum quod annaiibus inseratur, quod in- 
dy tus Senatus CracoY. inter mulios alios insignes yiros, etiam A. 1532 fratrem 
GonsuTarem habuit Magu. D. Seuerinnm Bonar haeredem in Balicze et Ogrodzie* 
nieczy Castellanum Zarnoyiensem, Burgrabium, Zupparium et magnum Procurato- 
rem Crac.» Oschwiecimen. -, Zathorien., Biecen. et Rapstinen. Capitaneum* — 
W wieku XVI Bonarowie- oprócz dóbr ziemskich posiadałi wiele nieruchomości/ 
w Krakowie, a w liczbie tych i dom zwany dotąd Podelwie, który miasto odi 
nich kupiło. 

BR06. Tak się nazywa! dom modlitwy wyznania Ewangelickiego w Kra- 
kowie, *) w ulicy Ś. Jana. — Przyjętem jest dziejowem podaniem, ie Król Zy- 
gmunt August w r. 1572 wydał przywilój Ewangelil^om na kupno domu zwanego 
Brog, na założenie tamie domu modlitwy I szkoły; atoli księgi miejskie wykazu- 
ją, ie oni jui 3ma laty wcześniój około budowy tej krzątali się, a mianowicie 
przy zapisaniu przychodu z cegielni miejskiój pod n 1560: pro laterum centqm 
millibus, pertiuentis ad Ecciesiam reformatam que yulgo Zbór appeliatur etc — 
Gmach ten kilka razy doznał spustoszeń, l^tóre mu zadawała swawolna ręka. 
Pierwsze jego zburzenie opisuje Wojciech Węgierski Kronika zboru etc. pag* 
21, które nastąpiło r* 1574, przyczem pochwycono kilku gwałtowm*ków zlicem 
w ręku, i tych ukarano śmiercią, a species facti ich występku obejmuje księga 
spraw karnych w tćj treści: „Stało się we Wtorek przed Ś. Szymonem .Juda d. 
26 Paidi* r. 1574.... Ci są wszytcy pięć, którzy pomagali kradzierstwa i łupie- 
stwa w kamienicy na Ś«- Jana ulicy co ją Brogiem zową, i są pościnani, jako to: 

„Wojciech rodem z Kośdelca syn Matysa Kapusty, wyznał dobrowolnie, iie 
stojąc przed Zborem siekierkę mu wydarto do rąbania kraty, i dał mu jeden pa- 
chołek w białym iupąnisku grosz czeski, a sam potym stojąc pod kratą ziemię 
odgrzebał.... Tenie wyznał, ii koiuch który wyrzucono z. Brogu na ulicę wziął, 
i zastawił go we czterech^ groszach.... Tenie na męce wyznał, ii przyszedł da 
kraty z siekierką i odrębywat, a przytem tai krata go praydsła, pod którą ieiał, 
a do sklepu hurmem wleili kędy się dobyli. Z pod kraty wyszedłszy stanął tro* 
chę, potym wlazł do tego sklepu w którym jui nic nie było. — Tenie wyznał 
kiedy go z pilnością pytano, ktoby. tam taki był jemu znajomy ?•• Powiedział iie 

widział woźnicę którego nie zna To jest jego testament, i z tóm szedł na sąd 

Boiy. Jest ścięty. 

Item. Wawrzyniec Pater, syn Jędrzeja cieśle, wyznał dobrowolnie swó* 
zły uczynek który udziałał, iie w Poniedziałek o godzinie 20tój wlazł do sklepu 
oknem, do Zboru, i szedł na pierwsze piętro, i wziął blachę ielazną którą prze- 
dał za 5 groszy.... To jest jego wyznanie i z tóm szedł na sąd Boiy.. Jest śdęty. 
. Item. Kasper rodem i 2wolenia, syn Jakuba Kanie, wyznał dobrowolnie, 
iie idąc od Matysa stolarza, wziął trzy zamki na ulicy S. Jana, które tamie były 
wyrzucone oknem ze Zboru... I z tóm szedł na sąd Boiy... Jest śdęty. 

It^m. Stanisław syn Brzeskiego wyznał dobrowolnie, iie wziął garniec 
z masłem we Zborze i torbę z księgami, i z temie go pojmano aa Stradomiu , I 
jest z zamku zdany..* 1 z tern szedł na sąd Boiy, i jest ścięty. 

Item. Stanisław łaziebnlczek syn Jakóba Trojana, wyznał dobrowolnie iie 
W2iął dwie ielezie... we Zborze, którego i licem na zamek pojmano i jest z zam- 
ku zdany. Wyzni^ tói, iie z miasta wyszedł rynsztokiem futryną nieprzystojnie.... 
To jest wyznał, i z tem szedł na sąd Boiy i jest śdęty. 

*) Gdsie tona dom go^oimi/, własność oiegdjfi Macieja Kootsa. 
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Jeszcze póżnićj łupieły tćj dochodzili Rajcy, i w r. 1587 zapisany jest wy- 
datek: „Mendikom dwiema , którzy mieli .poznawać drugie łotry czo Brog bu-' 
rzyliy groszy dwa. 

Było ówczesnych zamiarem, głośny ten wypadek uobecnić dla potomnych 
czasów, i z tego względu wyciśnięto wpół-arkuszowym drzeworycie widok bu* 
rżenia tego z tym podpisem: Konfryfet Zboru krakowskiego, który luterskim zowią, 
zburzonego r. HDLXXUL dnia X. Października: u spodu znajdują się te wiersze: 

Takie bilo ftbarzeoie Zboru krakowskiego, ■ 

Jeśliiei tatrudnionr nie widział wszytkiego. 

Patra bracie mój, jak r^ą wrota siekierami, 
A drudzy zaś jako syc mocui^ z kratami. 
Ano wyłej zmiatają księgi, drzewo, fawj. 
Które po ulicach z bukiem nosz4 baby. 

Wey na drugiej tai stronie jako sy^ mocojf. 
Nie wiedzę c o co im gra jako syfę pasuję. 
Wejrzy tei na onego w sgór^* murarczyka^ 
Jako robił cboć darmo wedle Ciesielczyka. 
Kaidy nalazf robotę choć go nie proszono. 
Po której potym sprawie Laudamus palono. 

* Aleć potym zaprawdę nie iart bracie byfo. 

Gdy dla swaltu pięcioro Państwo stracić dało (Rajcy) 
Przeto dobrze uczynił, kto był 'doma w ten czas, 
Gdyi potim tald wielki był po niieicie wacwas» 

Na początku wieku KYIL mieli Ewangelicy dom modlitwy w ulicy szpi- 
talnej, gdzie teraz kościół Ś. Tomasza. 

BURMISTRZ. — Urząd w mieście najznamienitszy, którego powagę chcąc 
utrzymać w znaczeniu, Rajcy w r. 1533 uchwalili, aby stosownie do dawnych 
zwyczajów kiedy na miasto wychodzi, otaczało go czterech łuczników (sagiUa- 
rios) w miecze uzbrojonych: 'a nawet gdyby który z Burmistrzów zwyczaju tego 
nie zachował* postanowili na niego karę dziesięciu grzywien. 

CANEWEZY HIERONIM.— X. Siarczyński pisze, ie tego rzeibiarza 
w kamieniu sprowadził do Krakowa Król Zygmunt III-, ale przybycie jego do 
Polski o wiele wcześniej nastąpiło. — R. 1610. uczynione jest następne zezna- 
nie: '*Na żądanie Andrzeja Cąnerezy, przyzwani świadkowie do udzielem'a wia- 
domości, o pochodzeniu (Genealogia) jego, w urzędzie radzieckim zcrznali: ja 
Andrzej Ccllari dziedzic na Birkowie i Prądniku Rajca krak., niewątpliwe daję 
świadectwo, jako mnie to najlepiej jest wiadome, ie niegdyś Hieronim Ganeyezy 
Mediołańczyk, jeszcze za czasów Zygmunta Augusta do Polski się sproi?adził 

1 do dworzan królewskich policzony został, i w służbie tej tak się zachował, że 
pilnośeią i przemysłem (virtute et industria) najprzód Króla a potym cSłego dworu 
zjednał sobie przychylność, iztąd niejeden dowód względów i łaski otrzymał etc.*' 

Hieronimowi Ganeyezy przypisuje X. Siarczyński wyrzeźbienie posągów Apo- 
stołów przed kościołem Ś. Piotra w Krakowie stojących ; lecz trudno przypuścić 
aby te były przez powyższego wykonane, bo ten już zmarł r. 1582. (Kraków 
i okol. p 202.)... W aktach miejskich r. 1617.' pokazuje się toż samo imię, 
Hieronima Caneyezy, jako właściciela domu w ulicy floriańskiej: podobna zatym, 
ie mógł być synem powyższego « i również jak ojciec sztuce rzeźbienia się od- 
dającym, a zatym że owe posągi jego ręki są dziełem. 

CEŁLAROWIE, rodzina włoska mediolańska, już dawniej osiadła w Kra- 
kowie, byli majętnymi kupcami oraz posiadaczami dóbr ziemskich. R. 1508 Pa- 
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weł Cellari czynił testament i ustanowił dziedzieem wszelkich swoicłi własności, 
dóbr ziennskfch Birkowa, ogrodu na Kawiorach i towarów, brata swego Andrzeja, 
tak tu w Krakowie, jak i w Mediolanie po rodzicach jemu się naiełących, 
R. 1609 pisał się tenże: Andreas Cellari Consul Grac, Dorninus in Birkow et 
Promnik. (Prądnik Cellarowski zwany teraz Pocieszka)* — Kamienica ich była 
w rynku krak., którą teraz zowią pod obrazem, N. 238. — 

Za panowania Jana 111. jeden z tej rodziny słuiył* wojskowo: piszą go: Pau^ 
iiis Cellari Coloneilus -Regius. 

CIS. Taxus baccata, — • Teraz osobliwość ogrodowa, niegdyś byłmlesz-* 
kaAcem lasów naszych, i stanowił przedmiot handlu, gdyż z niego wyrabiano 
sprzęty i porządki domowe (meble) dla klassy zamożniejszych, kiedy jeszcze lasy 
Ameryki nie dosyłały staremu światu mac^ont i t, p, — Często w księgach 
miejskich znachodzą się układy tej treści: „R. 1443. Mertin lange sal hrn. pe- 
tir hersbergen geben C. unde XX schok ybens holczes bynuen czween jaren, : . . 
daa ist ein yder schok bolez umb czwu raarg polnisch* — R. 1517. Hannes 
Broda hatt koft Yon Barbara ihrem manna Niclos 31. schok eibn holz, 300. gul- 
den werl. — (Obacz i niżej Grzywna.) •• 

Jeszcze i d0 naszych czasów iinajdowało się to drzewo w lasach około 
Krakowa. Z czasów młodości mojej pomnę, jak t lasów żywieckich do mojego 
rodzinnego miejsca przywożono zimą pięknej acz ciemnej zieloności gałęzie ciso* 
we, z których zamiast mirtu i rozmarynu splatano wieńce i bukiety weselne dla 
drużbów i druchien. Również przechowuje pamięó moja, że w pieszych pocho- 
dach około r. 1811-12., widywałem w ogródku włościańskim w pobliżu Ojcowa 
znaczne/ wielkości drzewo cisowe, od samego spodu zielonemi wyrostkami okryte, 
a byłto może już ostatni eiemplarz tego pięknego drzewa w okolicach Krakowa. 

CZAROWNICE. — Wypadłoby mniemać, że i tu w Krakowie na urzędowej 
drodze przekonać się chciano, azali podejrzane stare kobiety o związki z szata- 
nem, są rzeczywiście czarownicami, i że je w tym celu pławiono, jak tego byłby 
wskazówką ten szczególniejszy wydatek: „R. 1620 za linę do kosza, baby ką- 
pać, gro. 13. 

CZĘSTOCHOWA.— Z następnój wiadomości wynika, że obraz Boga-ro- 
dzicy częstochowskiój od czasu uszkodzenia go przez Hussytów, długo w tym sta- 
nie był utrzymywany, bo ai do panowania Władysława IV. Pisze X. Laskiewicz 
w kazaniu pod tyt.: Wdzięczność miasta Krakowa etc. na pogrzebie Jacka Aug. 
Łopackiego Archipresbytera kościoła Paony Maryi, w dedykacyi Magistratowi krak.: 
,• Inszych w pospolitości nie wypisuję . powag , godności, które najj. Monarchowie 
„polscy nie tylko z koronami swojemi ale i z samymi sobą powierzając się zu- 
„ pełnie, w triumfalnych miasta stołecznego zamknęli wieżach, za które i sama 
„Królowa nieba i ziemi schroniła się Maria w cudownym częstochowskim 
„obrazie, który od Hussytów zrąbany choąc uoalić Władysław lY, temu gomia- 
„stu stołecznemu do sporządzenia oddał:'' w czóm opiera się na piśmie X. Jak. 
Radlińskiego i jego świadectwo przytacza: 

guae dectos Eagcs arł»8 Regia sola ooronat, 
Ł per eos gemmam nobilitatif bal>ęt, 
Digoa fait fractam tabalam reparare MABTAE. 

Wyobrażenie nąjśw. Panny częstocbowskiój niet^lko na Jasnój- górze nie 
i w innych kościołach polskich (n. p. w Topolnie ókpłd Torunia) odbiera uczcze- 
nie,... a ta cześć przeniknęła i do krajów niemieckich (Austryj). Posiadam wize- 
runek rytowany z tym podpisem : WunderthSitjges Gnadenbild Maria zu Czensto- 
chau, das in der neu erbauten Kirche der Mechitaristen-Congregation in Kloster- 
neuburg zu St. Jacob, and&chtig Yerehrt wird. 

34 
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DOŁABEŁLA TOMASZ. — W pismach poprzednio wydsanyeh, przywio«- 
dłem wiadomości o pracach malarskich jakie do nas doszły, a teraz jui pożarem 
d. 18 Lipca r. 1850 są zniszczone* Do ich liczby należał także obraz znacznćj 
wielkości , który był w kościełe S. Trójcy w kaplicy S. Jana Ewang^ i przedsta- 
wiał S. Stanisława wiodącego zmarłego Piotrowina przed sąd Bolesława śmiałego 
siedzącego na tronie, u spodu jego podpis: Tom Dolabella piotit. I ten obraz 
spłonął z innemi, i tylko mały jego przerys w zbiorze moim się znajduje. 

Z ustnego podania mam tę wiadomość, że niegdyś w kościele S. Katarzyny 
przy Krakowie znajdował "się w górnój części wielkiego ołtarza obraz ręki Tom. 
Doiabelli. Podanie to może jest prawdo-podobnem, bo właśnie w epoce zamiesz- 
kiwania jego w Krakowie, budowano ten wielki ołtarz, i regestra miejskie krak. 
naroieniają r. 1634 wydatek zł. pol. 20, udzielone 00. Augustianom, jako Ele- 
mosina pro erigendo altari magno in EccI. Stae Catharinae. 

W postępie czasów Dolabella, wpisać się do zgromadzenia malarzów krak., 
jak to wnosić można z słów przez jednego członka na posiedzem'u cechowem w r. 
1640 wyrzeczonych: „A Pan Thomas Dolabella i nie bywa i nic nie dawa do 
„cechu, a przecie mu nic nie mó^ą.^* 

Pożar r. 1850 jeszcze nie doszczętnie nas utworów pędzla jego .pozbawił, 
mianowicie, że w konwencie 00. Dominikanów u S. Trójcy, w Refektarzu klasz- 
tornym dokąd pożercze płomienie się nie wdarły, ocalały owe ogromnego roz- 
nriaru i znakomitój artystycznej wartości obrazy, zarówno kompozycyą jak kolo- 
rytem zajmujące (o których w Staroż. hist. polskich Tom. I p. 420 mówiłem}^ 
tudzież cztery pomniejsze, zdarzenia z życia Chrystu!>a Pana przedstawiające, a na 
jednym z tychże który wyobraża Marią Magdalenę nogi Zbawiciela óbipywającą, 
u dołu nazwisko jego wyraźnie czytać się daje, lubo reszta napisu może data 
malowania zniszczona.... Obrazy te oł>eGnie oczyscza i restauruje biegły w tej rze- 
czy Józef Cholewicz malarz krak., gdyż je czas w zmowie z mniej dbałem zacho- 
waniem, znakomicie uszkodził: z pod którego ręki wyjdą one w zupełnój świet- 
ności i znawców oraz miłowników sztuki podziwienie nzyskają. 

Jest jeszcze nadzieja, że i owe cztćry obrazy tej samej wielkości jak po- 
wyższe cztery, na piórwszy rzut oka przeczuwać dające, że są pracą Doiabelli 
(dotąd w miejscu ciemnem zawieszone), gdy je ręka restauratora oczyści , od zu- 
pełnego zniszczenia uratowane zostaną i liczbę dzieł mistrza tego znakomicie zbogacą. 

Zaiste ilość obrazów Doiabelli, które nie dawno jeszcze posiadał Kraków, 
ugrom niektórych, nie małe dają świadectwo o pracowito.^ci jego. Sapi kościół 
S. Trójcy, przed pożarem obejmował ich znaczną liczbę.... Zdaje się nawet, że 
i prywatni roboty jego zamawiali, gdyż znalazłem w rachunkach na początku wie- 
ku Xyil po zmarłym mieszkańcu przedmieścia Garbarze, zapisaną należy tość P. 
malarzowi Doiabelli, zapewne nie z innego źródła jak za obraz. 

Mieś tkając prawie przez pół- wieku w kamienicy 00, Dominikanów na uli- 
cy stolarskiój, stał się prawie od nich zależnym. Zawiadywał on reparacyą tego 
domu skupując wapno, o czem są zapisy w regestrach miasta. Długo tez jeszcze 
po śmierci jego kamienicę tę zwano jego imieniem, i w r. 1692 w spisie domów 
na których podatek zalegał, wyrażone jest : Lapidea dicta Dollabelae pictoris. 

FARYNA. — Jakiśr rodzaj loteryi fantowój, jaką w r. 1628. za pozwole- 
niem Rajców urządził w Ratuszu krakow. na spichrzu miejskim Frań. Wilhelmi 
miesczanin z Kolonii, którsb p'rzez dwa tygodnie trwać miała, a za to obowiązał 
się wypłacić miastu zł. 200, i prócz tego ukontentować Rajców jakiemi darami* 
którzy przez delegowanych swoich czuwać nad tćm mieli, aby pospólstwo oszu- 
kaniem podchodzone nie było. 

Pod r. 1645 jest zapis sprawy przed sąd Rajców krak. wyniesione o jatkę 
rzeiniczą, w której Jan sub juramento corporali zeznał: „Wiem dobrze. 
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ii bliskością (pokrewieństwem) dochodził tćj jatki nieb. Jan Jasiewicz, ale iż nie 
miał pieniędzy, zmarła jui teraz żona jego dała mu kii not, który Maryna córka 
iychie Jasiewiczów teraźniejsza Pawlusikowa, na Farynie była wygrała, i posze- 
dłem do nieb. P. Neymanowej z tymże klinotem, na który dała złotycłi sześć 
Szostakami, i te pieniądze na te jatkę, oddałem od Jasiewicza Ambr. Kociełko- 
wieżowi. W tym kiinocie rozmaite były kamienie, ale nie dobrze pomnie jakie. 

Drugi świadek Andrzej zeznał: „Wiem że ta jatka była Samotulskiego, 

i bliskością doszedł jej nieb. Jasiewicz, a Ambroży kupił ją od Samotulczyka.... 
Słyszałem tóż to od ludzi, że Maryna Pawlusikowa wygrała była na Farynie kii- 
not, i że ten klinot zastawiono na tęż jatkę u P. Neymanowiczowej. 

FIOŁ ŚWIĘTOPEŁK.— W dziele Starożytności" hist polskie Tom I, 
mówiłem o nim, że pochodził z Lublina; — lecz w bliższych poszukiwaniach po- 
kazało się że może był Krakowianinem, gdyż rodzina ta już wcześniej w Krakowie 
zamieszkiwała, i już r. 1370 był tu Petrus Fiole caupo^ (karczmarz) — K. 1434 
Nicolaus Fyól. — R. 1443 Gregorius Fioł obrany opiekunem Urszuli, wdowy po 
śmierci Egregii Hermanni Med. Doct* — W wieku XVI bardzo wielu nazwiskiem 
Fioł, byli miesczanami krak. 

FUG6ER0WIE. — Sławna ta z bogactw, w Niemczech dotąd jeszcze 
kwitnąca rodzina, miała także swą osiadłość w Krakowie, i kroniki nasze pod 
nazwą Fularów ją przywodzą. — R. 1527 Król Zygmunt I. nadał Fuggerom przy- 
wilej, iż mogą kupiectwo prowadzić nawet w czasie po-jarmarcznym» ultra empo- 
rium Crac, za co obowiązali się do dochodów miasta wnosić rocznie po zł. 400. 
R. 1562 BartŁ Fukar był Ławnikim wyższego prawa roagd. na zamku krak* — 
W r. 1578 posiadali oni tu własność nieruchomą, którą tak pisano: Dom Fuka- 
rowski zwany pod Krukiem.' Oni dostarczali srebro do mennicy król. w Kra- 
kowie, jak będzie o tóm niżej w art. Menniczne. 

GAŁMAN. — Produkt ten kopalniany, którego wytwór I użycie w naszych 
czasach do tak wiełklch doszło rozmiarów, już w wieku XVU w dobrach Ten- 
czyńskich pod Krakowem był wydobywany, i najpodobniuj że w stanie surowym 
był przedmiotem wywozu z kraju.-* W regestrach szpitala S. Sebastiana, Paweł 
Hipolit Prowizor zapisał tę wiadomość: „R. 1010 die O Octob, niejaki Pan Clady 
miał 100 beczek Gałmanu i złożył je przed wroty szpitalne; a ten plac należy do 
szpitala jako mam wiadomość od X. Marc. Lupczyca. Ująłem się o to aby za- 
płacił: dał od beczki po gro. 1 i pół, i to przykładam do brzeżnego,— a wzią- 
łem flor. 5 gro. 13." *^ 

Niżej znowu: „R. 1642 słałem na Thenczyn do JP. Wojewodziny krak., 
a to strony zapłaty od Gałamaju na brzegu szpitalnym złożonego.... Obiecała 
zapłacić przez P. Gielamońskiego od lieczek.^' — (Z wyładowania beczek na brze- 
gu okazuje się, że Gaiman spławiono Wisłą). 

GEOMETRA. — Dosyć już wcześnie uznawano potrzebę pomiaru własno- 
ści ziemskich, i Rajcy pomiar dóbr miejskich zarządzili. — „R. 1640 Augustynowi 
Hermanowskierau Geometrze, który delineował mappę Dąbia, Budzynia, folwarku 
Piaski i łąk miejskich , z rozkazania Dra. WojeAskiego Burmistrza krakow., dano 
kontentaciej za pracę talerów 15 a flor. 3, które czynią flor. 45. — Z osobna 
czeladnikowi jego dane tal. 3, flol. 9.'* 

R. 1680 pomiarem ziemi jak n. p. w Dębnikach wsi wielkorządowej na pra- 
wym brzegu Wisły, zatrudniał się Geometra Adam Rózga. 

60RYCKI.— Do pism przez niego wydanych, które są znane Bibliogra- 
fom naszym » nie jest liczone to, o jakiem w rachunkach miejskich r. 1577 jest 
wzmianka: „Simoni Goricio Pilsnensj, qui dedicavit Orthographiam Senatui Cracov. 
dati aunt flor* 4. — Gzy to był drok czy tylko rękopismo? rozwiązać trudno* 
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GRZYWNA PRUSKA.— Inną była od grzjwny polskiej.— R. 1521 
Michał Spisz odebrał w Gdańsku od Jakóba Werde grzywien 935, sze- 
lągów 45, monetą pruską (preuss, moncze), które czynią flor. 467, gro. 27 mo- 
nety polskjój, rachując po dwie grzywny pruskie na jeden złoty polski* — Należ- 
ność ta pochodziła z rachunku za cisowe drzewo, (cyben-holz), które t Krako- 
wa do Gdańska przesłali Hieronim Doktor i Marcin Wasserbrotowle, bracia. 

HANDEL SUROWEMI PŁODAMI — Niegdyś kraje zagraniczne opa- 
trywały się od nas większą jak teraz hczbą surowych płodów ziemi naszej, i ztąd 
wysyłano takie pratedmioty jakich teraźniejszy handel wywozowy nie Obejmuje, 
jiko czerwiec, (Cociis polonicus), siarkę, skórlii, wosk i 1. p. — R. 1540 W spisie 
pozostałości po Pawie Kaufmaii mioscz. krak. wyrażone są: dwanaście tysięcy ma- 
łych skórek lamszowych na- rękawiczki, które do Włoch przesłane byó mają 
(12 millia alutarum parvarum pro chyrotecis, ad Italiam mittendarum).-* R- 1651 
Wacł.Kuncz i Jan Bernyczki furmani z Pragi, powzięli od Jerzego Gutt^tera 9 
kawałów (petias) wosku, dla przewiedenia takowych do Lintz wAustryi,%». i ten 
wyrób pszczółek naszych dot.id jeszcze zagranica od nas pociąga, a my wybielo- 
ny i na świóce przekształcony od ni^j drogo odkupujemy. 

UERGEWET.— Wyraz w Krakowie w dawnych wiekach uływany, któ- 
rym oznaczano wszystko to co takie Geradą było zwane, a do czej:o nawet broń 
zaliczano. R* 1529 przed Rajców wytoczona była sprawa, w której strona powo- 
dowa wnosi żądanie naleiytości: pro armis bellicls, vuIgo Hergewet nuncupatis* 
Winnej sprawie w tymże 'czasie wymieniają: omnia et singula paraphernalia, etlatti 
ea quae ad Hergewet pertinent. 

R. 1602, w układzie pomiędzy członkami jednój rodziny miejskiej rzefczone 
jest: „P. Anna Łachowa pozwoliła Jakóbowi i Barbarze powinnym nieboszczykow- 
skim, dać za wszytko dziedzictwo i spadek po bracie ich Stanisławie, jako złoto, 

srebro, Hergewet, Geradę, dłngi od mała do wiela etc i oddała zaraz temu 

Jakóbowi szaty nieboszcżykowskie i zbroję, ale się jeszcze upomina półhaku i ruś- 
nice ptasiej."— Wintiem znowu miejscu r. Ł' tak ten wyraz określono: »,Pani 
Tułajowa przy innych dobrach nieboszczykowskich (oprócz Gerady albo raczój 
Hergewetu) zostać się ma.*' 

JAKiMOWSKI MAREK.- - Znakomita postać w poczęcie dawnych wa- 
leczników naszych, o którym wiadomość jest w Staroi. hist. pol. Tom. I. 

R. 1028 "^ Burmistrz i Rajcy W Ratuszu zgromadzeni, częścią poźałowanleni 
jako tói wspaniałą męztwa przewagą ślach. Marka Jakimowskiego pobudzeni, który 
ośmioletnią niewolę u Turków odbył, i z pomocą Bożą siebie i 220 współ- więź- 
niów na galerach (triremis) jęczących, z tójże wyswobodził, i turecką chorągiew 
tu przyniesioną jako pamiątkę zwycięztwa swego u grobu S. Stanisława zawiesił;., 
chcąc do tak przeważnych czynów zagrzać umysły, jednomyślnem postanowieniem 
jemu i towarzYtzom jego z skarbu miejskiego podarek złot. 30 naznaczyli. 

JARMARKI — Tych bywało corocznie w Krakowie trzy, na Sty Stani- 
sław, na Sty Wit S na Sty Michał, i odbywały się przez wiek XVI ł XV1L. 
Przybywali na takowe kupcy zagraniczni, i za wolność kupczenia składali do kas- 
sy miejskiój opłatę, a miasto wystawiało im kramy.— R. 1602. Stan. Szarfenberg 
Scabinus antiąuus i kupiec krak. pod przysięgą zeznał: źe kiedy na jarmark krak. 
d 3 Maja, gódJtinę całą w kościele Panny Maryi w wielki dzwon wydzwaniano, 
zawsze wolność jarmarczną wszelkiemu kupcowi, z jakimkolwiek towarem i z kąd- 
kolwiek przyjeżdżającemu, trzymano przez jedenaście dni. Tymże sposobem trzy- 
mano tęż wolność jarmarczną na Sty Wit przez dni pięć. 

KOPERNIK JAN. System Kopernika jett naszym produktem rodzinnym 
mówi Hr. H. Rzewuski, a dodać należy: tak jak nazwisko jego jest połskieill.— 
Wysilają się niemieccy uczeni, ustawiając górę z twierdzeń, że sławny nasz 
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AstroDOtn do ich plemienia należy, i do swoich go też zaliczają znakomitości, a 
nawet w owej bawarskiej Waihalli mijając się 2 prawdą, posąg jego zamieścili!... 
Że ten wielki mąi pochodził z dawnych przodków Krakowian, a zatym ie 
był t rodu Polakiem, orzekają to w sposób niezbity Archiwa miasta Krakowa, a 
mianowicie Księga N. 15U6 pag. 440, w której W} stępuje imię jednego z przod- 
ków jego, a jęst-tp zaręczenie wypłaty długu za współ- obywatelem, którego po- 
czątek taki: „A. O* 1441 eipirante ferdta diei SS. Innocontium Dnus Joannes 

„C o p p e r n i g et Joh. Teschner, fidejusserunt pro Petro Basgerth conciYe no- 
),stro, ad solrendum aesingentos (lorenos ungar. in auro, MagniGco Ono Petre 
Sehaflrancz Subcamerario CracoY. etc»— Ten więc Jan Kopernik był dziadem lub 
stryjem Mikołaja Astronoma, a ie był miesczaninem krak. dowód ztąd, że nie- 
oaiadłego i odpowiedzialności nie mającego, Piotr Szafraniec rękojemstwa nie byłby 
przyjął, i pismo to do akt Radziec. krak. nie byłoby weszło. 

Mikołaj Kopernik ojciec Astronoma wydaliwszy się do Torunia, jeszcze zo- 
stawał w stosunkach interesów z Krakowem... R. 1470 Małgorzata Myotkowa 
czyniła testament w obecności P. Wierzynka (D. Wursing Prothoconsulis) i P, 
Pawła Newburcer, zeznała między innemi, że dłużna jest Mik. Kopernikowi (Ni- 
clas Koppirnick) z Torunia, zł. 12. -r Jeszcze on znacznie dłużej stosunki te 
sachowywał, księga bowiem aktów Radziec. N. 2, mieści w sobie zapis w języku 
niem. tej treści: „A. 1476 f. 2 p. Remin*' Michał stolarz zeznał przed Rajcami, 
że Mikołajowi Kopernikowi zapłaci na zielone świątki zł. węg. 18, które dłużen 
jest Mikołajowi Reich kuśnierzowi w Toruniu. Zaś Mikołaj Kopernik obowiązał 
się przed zagajoną łai^icą (Sąd ławniczy), dostawić mu pokwitowanie Reicha, 
przekazując odebranie tej kwoty Marcinowi Bełza, — którą tenże w istocie w da- 
nym termmie odebrał. 

Koperników rodzina jeszcze przez wiek XVJI w Krakowie zamieszkiwała... 
R. 1626 Grzegorz Kopernik staje w urzędzie Rajców w interesie kupna kramu 
garncarskiego. — R 1661 był tu osiadłym Stan. Kopernak (sic) murarz. — R. 
1687 jednym z Rady gmin. był Wojciech Kopernicki, i tak się podpisał na re- 
wizyi rachunków lunarskich. 

KRAKOWIANIE. — X Ign. Włodek w dziele sweni O naukach wyzwo- 
lonych, które wyszło w Rzymie w drukarni Kasalettcgo r. 1780, charakteryzu- 
jąc mieszkańców różnych słron ziemi polskiej, tak o mieszkańcach nie samego 
m. Krakowa lecz całego Województwa pisze: „Krakowianie do bitwy, nie do rady.^' 

KUNA. — Kara zamknięcia w obręcz żelazną założoną na szyję, nie tylko 
była używaną na przestępstwa ustaw kościelnych, do czego jeszcze zamknięcie to 
acz już nieużywane, widywane było aż do naszych czasów przy drzwiach Kościo- 
łów; ale była używaną i na pomniejsze przewinienia, i znajdowała się przed Ra- 
tuszem.-^ R. 1542 stawił się przed Rajcami Marek sługa P.Seweryna Bethmana, 
i dobrowolnie obowiązał się, że już więcej pijaństwu i szulerce w kości lub karty 
oddawać się nie będzie« poddając się karze zamknięcia do kuny przed Ratuszem. 
-R. 1739 na zamku krak. przed sądem wielkorządowym było takich kun do za- 
mykania ludzi cztery, umocowanych przy jednój pilastrze. Wymierzano ją także 
i za przekroczenie przepisów cechowych. — Wordyuacyi cechu włóczków (czela- 
dzi) w wieku XVII, objęte są przepisy w których widać niektóre zwyczaje,* tak- 
że wyrażenia teraz już niezrozumiałe n. p.: •„ zakołatawszy w sadzawicę; — mają 
t^ż do dziesięciu sadzawić kołatać;-^ tedy ma czółnem (łodzią) dobierać; — przy- 
włoka do skrzynki.-- Jeśli za jaki występek czeladnik będzie do kuny osadzo- 
Qy» tedy uczciwie pod posłuszeństwem ma iść do kuny, a jeśliby tego posłuszeń- 
stwa nie chciał uczynić, powinien będzie do kabata (więzienie' w Ratuszu) iść 
wzięty, wziąwszy z skrzynki pieniędzy na sługi. (Ceklarze), albo więc od roboty 
za nieposłuszeństwo iść precz, i póki go Łiczmąn który nie przypowie. A jeśli- 
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by którego z nas (Starszych cechowych) takim porządkiem naganę dawać albo 
niemi gardzić chciał, tedy przez żadnćj wymówki ma trzy dni w kunie siedzieć, 
albo do kabata ma być wzięty. '' 

Zgromadzenie Włóczków zwano: Congregatio Dcfluitatorum magnae Procu- 
rationis arcis Cracoviensis. Ustawy porządkowe dla nich przepisał Stan. Wierz- 
bowski Wielkorządca krak , które im na sejmie r. 1633 potwierdził Władysław IV, 
i po nim następujący Królowie aż do Stanisława Aug. r. 1786,, a tych pargami- 
nowe oryginały dotąd się u nich przechowają. 

ŁASY. MODRZEWIE. Okolice Krakowa niegdyś były mocno łesiste, a 
teraz skutkiem niegospodarstwa przodków w lasy nie obfitują. W r. 1565 w ja- 
kich jeszcze miejscach znajdowały się lasy, da to poznać zeznanie złoczyńcy, któ- 
ry ujęty gdy był zapytywany gdzieby towarzystwo jego przybywało?.... te lasy 
jako miejsca ich pobytu wskazał: „Bywają w Rząsieckim lesie, w Łączinodze 
między Szczyglicami a Zabieźowem. Tam jest chrościna, idzie aźe w TenczyAskie, 
aż do Pszczyńskiego lasu... By wają tei w Bielańskim gaju pod skałą Bielańską, a 
jeśliże je z tamtąd wyieną, pójdą ai w Czernichowski las... Bywają też w lesie 
Wołowskim, w lesie Chełmskim, w lesie Przegińskim, bywają i w pastewniku P. 
Wojewody około jeziora w Przegorzałach, takie na Wróinej, (wszystkie te miej- 
sca w pobliżu Krakowa). A że przyznał się do spólnictwa wielu zbrodni, przeto 
osądzony przez Rajców na śmierć, w koło był wpleciony. 

Mimo przecież zarzutu niegospodarstwa przodków, zdarzały, się wyjątki, że 
i starzy umieli cenić należycie ten dar natury. [W inwentarzu wsi Modlnica z r. 
1582 tak się rządny ówczesny jej posiadacz wyraził: «Jest gay ieden, drugi i 
«itrzeci,. . . a stayą thy gaye za kylka set złotych, y yest nyelada klieinoth thego 
„imyenia , kthórego pilnowacz jako napilniej*'. 

Mówiąc o lasach, przytoczę iż w nich nierzadkim był modrzew (Pinus 
Larii), to piękne i do budowli trwałe drzewo szpilkowe. Tu w Krakowie przy 
restauracyi domów, a nawet i w pałacu Królów na Zamku, często wydobywano 
belki z modrzewiu znakomitej miąższości. W regestrach miejskich znajdują śię 
liczne zapisy wydatków na potrzeby drzewiane budownicze, jak np.: „R. 1600 
za modrzeniową rynnę na łok. 44 na Smatruż, flor. 9. — R. 1601 za trzy rynny 
modrzeniowe po łok. 44, a flor. 8 gro. 5 — Za dwie krótszych po łok. 30, a flor. 
4. — R. 1610 za rynnę modrzeniową do Podelwia łok. 40 flor. 7. 

Po wyniszczeniu modrzewi w lasach pod Krakowem » pozostał się dotąd, 
może już ostatni dawny tego drzewa eiemplarz w. ogrodzie na Łobzowie» przy 
murze opasującym od strony zachodu. Ma kilka łokci obwodu, i ta jego grubość 
oraz omszony pień i konary, wskazują że ten starzec siwy a krzepki dawne 

pamięta czasy I że patrzył na dawnych miejsca tego dziedziców. Królów pol- 

skichy przechadzających się po ogrodzie. .Ten patriarcha drzew, naoczny świadek 
tylu zmian i wypadków, smutno poziera na opuszczoną i bezludną teraz Królów 
dziedzinę, w której się tylko echo dawno upłynionych czasów odbija... Szanujcie 
tę relikwią przeszłości!... niech umrze za sprawą czasu » a niechaj zgonu jej m*e 
przyspiesza świętokradzka siekiera 1 

Są w niektórych lasach pod Krakowem zapusty modrzewiowe, ale te już są 
nowego zasiewu. 

ŁEXICK1 FRANCISZEK Bernardyn, malarz.— Rodzina tego nazwiska 
od dawna była w Krakowie osiedloną. Pisano ją rozmaicie: Lezickit Lezycki, 
Łekszycki a nawet Legsziczki. — R. 1541. Catharina Legsziczka yirgo, pozwała 
przed sąd Rajców Franciszka Konieczek krawca, aby jej dotrzymał obietnicy i 
zaręczenia pojęcia jej za małżonkę... Rajcy na wniosek pozwanego odesłali tę 
sprawę ad jus spirituale. — Ród Leiickich wygasł ta dopiero przed kilku laty. 
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LISMANIN FRANCISZEK— Spowiednik ten Królowej Bony, powiernik 
Zygmunta Augusta, zamieszkując w Krakowie sprawował urząd znakomity w za- 
konie, zanim odstępcą od wiary został. Pod r. 1545 zapisany jest w księgach 
miejskich tym sposobem: Rndus Pater Dnus Franciscus Łyszmaninus, Minister 
Proyinciae Poloniae et Bohemiae fratnim minorum Conyentualium. Staje on 
przed Rajcami, iw imieniu Arcybiskupa gnieżn. łącznie z drugim kwituję z ode- 
brania kieh*cha złotego i pateny z depozytu miasta. 

Byłato zapf^wne tona tego sekciarza, która w r. 15^0 zamieszkiwała i n dom o 
Dni Rożen', w miejscu zwanem psi-rynek, a teraz uh'ca franciszkańska. 

ŁISOWCZYCY. - R. 1620 żołdacy ci wielce byli dla miasta uprzykrzo- 
nymi , i Lonherom liczne wyciągali wydatki: np. żołnierzom Lisowskim aby się 
mogH z gospody wykupić, dano kontentacyi flor. 2. — Żołnierzom Lisowskim, za 
ćwierć mięsa flor. 3 gro. 6. — Za ciele ^ro. 50. — Za 6 kapłonów, kopa. — Za 
wino dla nich także ponosiło miasto znaczny wydatek.' 

ŁUDWISARSTWO. — Już w indem miejscu mówiłem, że w Krakowie 
trudnili się odlewnictwem dzwonów konwisarze. — R. 1505 dzwon zegarowy na 
wieżę kościoła Panny Maryi odlewał konwisarz (Stanniiusor) , lecz mu się tako- 
wy nie udał, i Rajcy prze niemiły dźwięk odrzucilł go, i inny dzwon Szymonowi 
Ludwisarzowi królewskiepiu odlać kazali. 

Ludwisarze dawni kraL jak teraz mosiężnicy, nie tylko trudnili się odle- 
wem monumentów i innych sztuk wielkich , bo są ślady że i porządki pokojowe 
z mosiądzu z ich pracowni wychodziły. W Inwent. Wielkorz. krak. z r. 1739 
zapisane jest, że w izbie poselskiej na zamku krak. u sufitu , zawieszone jest lu- 
stro spiżowe, na którem lew trzymujący herby koronne i W. X. lit., — a nie 
* można mniemać, aby sprzęty z godłami kraju gdzie indziej nie w Krakowie ro- 
bione były. ^ , 

ŁAWKI PAŃSKIE, inaczej ławy Radzie(ikie czyli stalla w kościele Panny . 
Maryi, w których siadywali Rajcy. Na wiosnę od początku Maja, zwyczajem było 
że w takowych podścielano tatarak (Calamus acorus), i często zapisywane jest: 
R, 1508 za ziele do Pańskich ławek gro. 2. — Zimą zas te są wydatki: za sło- 
mę i jabłka Tudnarom do pańskich ławek, gro. 3 den 9. — Przed pańskiemi ław- 
kami znajdował się ołtarz radziecki, a po drugiej stronie wielkiej nawy kościoła, 
były ławki ławm'cze. 

LUBIŃSKIEGO KAZIMIERZA BISKUPA KRAK. CZYN CHWA- 
LEBNY — R. 1710 d. 28 Kwietnia, Magistrat podał do wiadomości Radzie 
gminnój: „Przez zimę, z szczodrobliwej łaski Xcia Imci Riskupa krak., zbierane 
były i opatrywane żywnością dzieci młode, tak chłopcy jak dziewczęta: teraz za 
nastaniem łagodnej pory gdy już rozpuszczone być mają, więc niektórzy chłopcy 
chcieliby się uczyć rzemiosł. Rtoby z PP. rzemieślników życzył sobie wziąć 
chłopca do nauki rzemiosła, niech do P. Zayfreta Rajcy krak. takowe dzieci 
utrzymującefFo daje znać. 

MARMURY DĘBNICKIE.— O tem , że marmur krakowski znany byt 
za granicą Polski, mówiłem w dziełku Kraków etc. p. 353.,— > a żei w kraju 
kościoły, a nadewszystko dwory Panów upiękniano marmurami z łomów Dębnika 
lub Chęcin, dostarczy dowód Stan. Temberski, świadek współczesny grabieży 
Szwedów w czasie najścia na Polskę r. 1055, który w rękopismie swem o Ka- 
rolu Gustawie tak się wyraża: „Nie rumienił się marmury z pałaców zabierać, 
„nawet pałac królewski w Warszawie z marmurów, obrazów (picturis), posą- 
„gów (statuis), i wszelkich podobnych ozdób obdzierać (spoliare)'^ — O złu- 
pieniu przez Szwedów zamku Król. w Warszawie, i zaborze z tamtąd malowań 
i marmurów, mówi X. Odymalski w pismku współczesnem, z którego wypis da- 
łem w dziełku Kraków etc. wydanie trzecie, pag. 300, — i zapewne niebyły l» 
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proste i surowe sztuki marmurów, lecz posiigi, popiersia i inne pnedmioty sztuki, 
ręką rzeźbiarza w nadobną formę ukształcone. 

List do Króla Jana UL— Naj. miłościwy Królu I. •• Stosując się do 
woli Pańskiej i rozkazania W. K. Mci, wysłaliśmy kamieniarzów przysięgłych 
z cechu krakow. , do tej góry w której marmury wyrabia kamiennik, nazwiskiem 
Negowic* ad Conventum montis Pacis (Wigry w Litwie) 00. Kamedułów fun- 
daciej J W. Kanclerza W. X. lit. (Krzystofa Paca), dla oglądania tej roboty i oaza- 
' cowania : którzy powróciwszy tę nam dali relacyą , że Ba takowej roboty łokieć 
ze wszystkiemi należy teściami złotych 00. nie drogo » ponieważ sam sobie tenże 
rzemieślnik w górze łamie i olborę płaci. . . . Jednak na rumowanie oprócz tej 
płacy złot. 200 od JW. Kanclerza potrzebuje w nadgrodę: — któryto kamiennik 
nie jest jurisdictiej naszej, ale we wsi 00. Discalceatów mieszka, i robotę na 
czas umówiony gotów wystawić, gdy mu zapłata się stanie. 

To my z powinności naszej przy oddaniu wiernego poddaństwa W. K. Mci 
P. n. mih donosimy, i do protekciej miłościwej łaski Pańskiej się oddajemy. 

Kraków d. 23. Juny r. 1680. 

Burmistrz i Rada m. Krakowa. 



Jaśnie Wielm. Kanclerzu Lit. ! — Odebrawszy list J. E. Mci względem 
tego kamieniarza nazwiskiem Adam Negowic, stosując się do woli i rozkazania 
J. K. Mci, wysłaliśmy kamieniarzów przysięgłych, Starszych cechu krakow., dla 
oglądania i otazowania roboty marmurowej: którzy za powrotem tę nam fi de bona 
dali relacyą, że gdy ten rtemieślnik sam sobie łamać w górze kamienie podjął 
się i olborę płacić, tedy ze wszystkiem wykształtowaniem od łokcia tej roboty 
marmurowej flor. 90 bardzo me drogo: jednak względem ustanowienia opróaz 
tej płace w nadgrodę flor. 200 od JW. Pana mieć prosi, obiecując według czasu 
postanowionego takową robotę wystawić, żeby tylko zapłata nie była mu za- 
trzymana. 

Tę tedy prawdziwą rzemieślników natem się znających relacyą odebraws zy, 
JWP. wypisujemy — A ponieważ tenże kamieniarz Negowic nie jest pod juris- 
dikcią naszą, tylko u 00. Discalceatów mieszkańcem, onychby •requirować po- 
trzeba, in ąłianturti w ozemkolwiek nie byłoby do woli JWP. z niego wygody. 
Nasze przytem usługi uniżone JWP. oddajemy. — Kraków d« 21 Junii r. 1680. 

* « 

Do Tegoż,— Za odebraniem listu od JWP. natychmiast wysłaliśmy umyśl- 
nie do tego kamieniarza, który w górze tenczyńskiej (Nowa-góra ?) mil kilka od 
Krakowa mieszka, pobudzając go do tego, aby wiej robocie zaczętej chciał pil<- 
ności dołożyć, i według słuszności płacą się kontentował, tak wysokiej ceny nie- 
słusznej nie wyciągając — Że tedy ten człowiek jest starością zdjęty, i nie 
będący pod naszą jurisdikcią, nie mogliśmy z nim arcte postąpić: jednak gdy 
z ramienia swego zesłał do nas starszego towarzysza, z tym eonferowaliśmy aby 
od takiej ceny ustąpili. W tem nam dał justificatią , iż tej roboty łokcia od sta 
złotych wyrabiać inaczej nie mogą, gdyż sami kamień łamać i wszytką robotę 
jako przynależy, na czas obiecany dostatecznie wystawić submittują się:*** i dał 
tego tę przyczynę, iż się z tą robotą tak porachował, jakołry tylko bez sskody 
l>yćr mógł, gdyż snadno tanio ztargować, robotę przyobiecać, a potym szwankując 
na nakładzie, trudnoby już skwierkiem i narzekaniem miał to sobie n^rodzićt 
z tą dekiaracią odchodząc, że każdemu ktoby się tej roboty taniej chciał podjąć, 
ustąpić gotowy. 
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Jeszcze tedy 00, bielafiscy postępując po flor. 8O5 wytargowali ie ustąpili 
Dor 5. • . w czem skuteczniej my J WP. przysłużyć się nie mogli , gdyż nam ci 
ludzie nie są podlegli. — To JWP. oznajmiwszy, w inszych okaziach przysługę 
naszą z powinna uniżoncścią ofiarujemy, 

MASZKARY. — Do obrazu dawnych zwyczajów Krakowian, nałeży wspo- 
mnieć, że w wieku KYI. obchodzili maszkarnicy w czasie mięsopustu po domach 
zbierając małe. datki. . . Używano też do .zabaw karnawałowych i maszkar, które 
były przedmiotem handlu, i po zmarłym kupcu krak. w r. 1609 taki ich był 
urzędowy spis uczyniony. 

Taxa maszkar weneczkich. — Kasper Kurcz, i Winc Zyganty, starsi 
zgromadzenia malarzów^ złożyli zaprzysiężony szacunek maszkar (schedula taxa^ 
tionis larvarum) w urzędzie Radzieckim jako to: 
Maszkar panieńskich z przyprawkami tuzinów 7., każda po złot. 1. — Tuzinów 

4. , każda po gro. 25. 
Maszkar białogłowskich z przyprawkami tuzinów 2., każda po gro. 16» 
Maszkar białogłowskich bez przypraw tuzinów 10 , każda, po gro. 10. 
Maszkar 5. babskich po gro. 20, — Tuzinów 2. po gro. 15. 
Maszkar z brodami tuzinów 12., każda po pół grzywny. 
Maszkar z postrzyganemi brodami tuzinów 5 9 po gro.- 18. 
Maszkar z różnemi wąsami tuzinów 6. , po gro. 20 
Maszkar do Bergameski z brodami osobnemi 10., po gro. 12. 
Maszkar — bez bród tuzinów 5., po gro. 10. 

Murzyńskie małe cztery maszkary z przyprawkami, po gro. 20. 

MENNICZN£. — Najdawniejszy zapis o miejscu gdzie Mennica w Kra- 
kowie była, jest z r. 1438/ '*Das baus dy aide mnncze genant, an der ecken 
„of der slokischen gasse gelegn. — '* W późniejszych czasach istniała ona W róż- 
nych miejscach, zawsze w pośród miasta. 

R. 1517. Kasper Ber na żądanie Piotra mincarza z Lewoczy, urzędownie 
oświadczył, iż Kasper Turzo pośredniczył w tern, aby go tenże Piotr z niektóre- 
mi ulepszeniami mennicznemi obeznał: „Das er mochte von Peter monczer yr- 
iangen dy kunst, domit dy silber yn der muncz durch eisen geczo;;ii werde, za 
co tenże Piotr miał sobie przyrzeczoną nagrodę. — R. .1530. był ten Kasper 
Ber Magister Monetarie.... i)o mennicy królewskiej w Krakowie dostarczali 
Fuggerowie srebra. R. 1540. na zjeździe w Wschowie, Rajcy krak. wnieśli za- 
skarżenie przeciwko Wrocławianom, o różne szkody roiesczaoom krak. poczynione, 
a pomiędzy temi żądali zł. 2300, jako wartości srebra zabranego Fuggerom mies- 
czanom krak., które om' do mennicy królewskiej prowadzili w r. 1528. (14). 

Produkcya srebra olkuskiego (odłączanie od ołowiu) musiała być małą i po- 
trzebom mennicy królew. nie wystarczającą, i dla tego podejmowali się prywatni 
dostawy tegoż. R. 1546 Jerzy Beer odebrał od Jana Spytka z Tarnowa, Pod- 
skarbiego w. kor., złotych 750. na zakupno 100. grzywien srebra do mennicy 
król., której kwoty bezpieczeństwo na majątku swoim za|yewnił. — Tenże Spy- 
tek z Tarnowa, K t. zawarł umowę z Janem Schadek i Szymonem Aptekarzem, 
którzy odebrali złot. 20Q oa kupno i dostawę srebra do mennicy król. — R. t. 
Jan Jagmuntowski Notarius officinae Regiae monetariae, imieniem Jana z Tarnowa 
kwituje Laur. Rambieskiego z ifostawy srebra grzyw. 10Q. , wartości złotych 750. 
R. 1547. Jadwiga wdowa po Klemensie Beer miechowniku (Bursifex), i syn 
jej Jerzy, dostawili do mennicy król. srebra grzywien 100. stosownie do warun- 
ków umowy jak wyżej. 

R. 1688. — Burmistrz i Rajcy powziąwszy wiadomość, że instrumenta 
menniczne i do bicia monet przydatne, z polecenia dzierżawcy zniesione są na 
wagę (miejską) celem sprzedania ich jako żelazo; . . . zważając że takowe na uży- 
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tek mennicy jeszcze przydatne być roogą» uchwalili zakupienie ich ceną jaka 
jest postanowiona, mianowicie funtów 160* (libras), każdy po gro. '2i, które 
z kassy miasta zapłacone być mają. Umieścić takowe naleiy w sklepie (in te-* 
studine) gdzie się akta miejskie przechowują, te zaś sąs stęplów różnych do 
bicia pieniędzy 28.,— walców 8, — śrub 2.,— koło żelazne, kowadła podłużne, 
pręt z Icrzyżem płaski jak linia, grabie żelazne. 

MINCARZE. — Często w księgach archiwum krak. napotyka się prcy- 
mianek* lub tylko samo imię chrzestne, z dodatkiem Monetarius, Hinczma- 
g i ster, Monczer; lecz w braku bliższego oznaczenia, trudno jest wyprowadzić 
domysł, czy to jest urzędnik naczelny mennicy, czy tylko zwykły przy biciu pie- 
niędzy pracownik.— Nie mogąc wątpliwości tej rozwiązać, ogranic?ę się na 
prostem wskazaniu tych imion, w latach w których je zapisane znalazłem. 

* * 

Xdz Ant. Grodzicki w dziele x O żywocie i cudach Sł. Jacinkta, wyd. r. 

1595. na str. 169. przywodzi takie imię: „R. 1329, niektóry miesczanin kra* 

„kouski imieniem Fryderyk, myncarz królewski. 

Roku 

1366. Bartko Monetarius. — Bartken Monczmeister. — R. 1370. Haneo Te- 
ctor de molendino Bartkonis monetąrii. 

1403. Joannes Wenke monetarius. 

1406. Za duszę Henrici Monetąrii zapisany fundusz 00. Dominikanom do odpra- 
wienia co tydzień mszy ś. 

1412. Nicolaus Falkenberg Monetarius Dni nostri Regis. — Rytownikiem stę- 
pi! menuicznych i probierzem był r. 1413. Mikołaj Uoger, jak o tern niżej. 

1432. Nicolaus Ummelauf Monetarius, czyni przed aktami testament* — Tegoż 
roku Wenczil Munczer żonie swej Małgorzacie zapisuje przez testament 
całe swoje mienie ruchome i nieruchome^ a mianowicie dom i ogród przed 
fortą Ś. Mikołaja. 

1434 Mertin Molle monetarius, sprzedaje dom swój przy ulicy floriańskiej Mi- 
kołajowi płatnerzo\^i. (Lorifer.) 

1438. Nicolaus Wochsinmeister Monetarius. — Tegoż r. 1438 był przysięgłym 
probierzem (geschworner probirer der Muncze) Jakób Ruszbe. 

1439. Marcus Wenke munczer, zeznał że winien Jerzemu Szwarc grzyw. 95 
zwyczajnej monety polskiej za siarkę. 

1442. Martinus Wunderlicli Monetarius, posiadał dom w ulicy floriańskiej. 

1443. Hanus Lang Monetarius. 

1483. Paulus monczer, właściciel domu przy ulicy mikołajskiej. 

1505. Henricus Slaker Mgr., monetarie. — Już nie żył r; 1512., a exekutorem 
jego testamentu był Ulricus Hose (Hoziusz). 

1506. Paulus Rolle des Munczers zon. — Mathis Piekarz socius artis monetariae, 
obowjęzuje się przez dwa lata pracować u Jana Preger, in ofGcina mo- 
netaria. 

1507. Marek Drogirsz de monetaria, zeznał przed Rajcami, że nie oddali się od 
roboty w mennicy bez wiedzy i woli Dom. Gaspari Beck Mgris monetae. 

1510. Johannes Buttner monetarius. 

1512. Msza ś. fundowana u 00. Dominikanów za duszę D. Nicolai monetąrii. 

1513. Gregorius Mynczar. — R. 1519 Jorge Hegwald monczer , może ten sam. 

1514. Stanislaus Minczar. Toż imię i r. 1522. 

1522. Joannes Jancula... pragers in monetaria Regali. 

1523. Paulus Monczer. 
1525. Gregier monczer. 
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Roku 

1530. Caspar Ber Magister monetarie. Dom jego był przy mennicy w rynku 
krak. przed kościółkiem Ś. Wojciecha. 

Tegoż r. y LaurenŁius Szmiotanka moneUriiis. 

1531. Nicolaus monetarius. 

1532. Yenceslaus Nossolowski monetarius. 

1532-1536. Paulus monczer. — Thomas monetarius. — Simon Lorech mo- 
netarius* 
1535..Spect Dnus 'Jostus Ludovicus Secretarius Regius, ac raonetariae Thoru- 
nensis praefectus, wolnym czyni Bernarda Sfarthawy z Krakowa 'od ręko- 
jemstwa (a cauŁione fidejussoria), którem był obowiązany do dnia S. Marcina, 
dla oczysczenia się z niejakich omyłek w mennicy toruńskiej zaszłych, 
uznając go za należycie usprawiedliwionego. 
1537. Joannes Monetarius. Później był kupcem sukiennym (Pannicida). 
1610. Antonius Roli Mincmagister. ' 

1622. 9,JP. Lobmajer Administrator fiiynice Króla Imci w Krakowie, odmienił 
. pieniądze złe rozmaite szpitalne , zebrane przeszłych lat z skrzynie szpital- 
nej która stoi w kościele Panny Maryi w rynku krak... Było ich około 
flor. 300. rozmaitych złych: dał za nie flor. 100. Nie dla tego żeby za to 
stały dał i ale loco elemosynae szpitalowi dał tak wiele. Niechaj mu Pan 
Bóg centuplo nagrodzi. (Reg. szpit S. Sebast.) (Dawcy jałmużny , wi- 
dać że chcieli Pana Boga oszukać.) 
1645 Claudius Canotti monetarius Crac 

1654. Hieronim Pinocci urządzał mennicę lwowską, obacz: Ojczyste spominki 
etc. Tom Iszy. 
MIEDŹ. — W 'wieku XVI. ogromny handel miedzią (węgierską?) odby- 
wał się w Krakowie, oto są m'ektóre o ,tem wskazówki. — R. 1513. Jest zapis 
ugody z dwoma miesczanami toruńskiemi o spławienie wielkiej ilości miedzi, którą 
Jan Turzo posyłał do Gdańska. R 1514. Tenże posłał przez Macieja Korner 
miesczanina toruńskiego do Gdańską, w sztukach i różnych wyrobach miedzi cet- 
narów 8129. — R. 1515, tenże Korner odbiera od Jerzego Turzona celem prze- 
wozu do Gdańska, miedzi cetn. 5439. — R. 1517. Odważone było na wadze 
miejskiej miedzi cetn. 16,357., które Jerzy Turzo (awf traften geladn) do 
Gdańska przesyłał, i zapłacone było od niej poboru do kassy miejskiej grzyw. 
19. groszy 32. 

MODEL CZYLI WIZERUNEK MIASTA KRAKOWA.— Cobyto 
była za ważna i ciekawa pamiątka, gdyby się do naszych czasów dostała była,, 
któraby nam widok miasta w owym czasie przedstawiała I .. . W r. 1541 kazali 
Rajcy rzeźbiarzowi Janowi Maryi (PadoYano) Włochowi, zrobić piasty cimym spo- 
sobem z wosku wykonany model miasta, i na to zapisane są te wydatki: 
Johaoni Mana Italo pro 2 et med. lap. cerae, 

ad conficiendum modełlum civitatis, • . grzyw. 3—23 i pół gro. 
Powtóre: pro med. iap. cerae Johanni Maria- ad modełlum 

conficiendum 36. — - 

A Maria Italo pro modeilo civitatis ex cera confectOi 

dati sunt flor. 30 18—36.— « 

Zdaje sięt że to tylko był model, według którego miał być wykonany widok 
SI. Krakowa tym sposobem, który w sztuce naz^ypra się a vol d* oiseau, i miał 
•tiiżyć j(a wzór do wyrobienia podobnegoż wizerunku z trwalszego materyału; 
bo w tymże roku 1541 miasto poniosło jeszcze ten wydatek: An^reae mensatori 
de Stradomia, pro conficiendo modeilo ciyitatis ex ligno, grzyw. 15 gro. 30. 
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Pożary którym podlegało miasto a nawet i Ratusz, jak np. r. 1632, pamiąt- 
kę tę zapewne zniszczyły. ' 

Drugą również zajmującą pamiątką byłby widok zewnętrznego (może tylko 
projektowanego) umocnienia miasta z czasów panowania Jana 111, ale i ta do nas 
nie doszła, o czem jest następna uchwała: ,,R. 168.) d. 14 Aug. - Rajcy krak. 
uważając pracę P. Karola Saubrej Inżyniera około odrysowania miasta, którą 
tenże z polecenia I. K. Mci podjął, dla umocnienia tegoż i usypania watów, i 
plan takowej fortyGkacyi (mappam) miasto na około obejmujący, z największą 
. pilnością dokonany Magistratowi oddał ; . . . . zawdzięczając mu takową przysługę 
uchwalają, aby mu 20 talerów bitych doręczoncmi były. 

MUZYKA. — Na początku XVI wieku, jeśli zaszła potrzeba uświetnienia 
jakiej uroczystości lub jakiego miejskiego obrzędu wdziękiem muzyki, natedy 
przynajmowano <;ędżbiarzy, piszczków lub surmaczy, i trudy ich opłacano ? kassy 
miasta. R. 1^17. Fistulatoribus , precedentibus armatos (uzbrojonych miesczan). 
circa introitum Reginalis Maj. in Ćracoyia, dati gros.. 15. — Później w r. 1541. ' 
już Rajcy utrzymywali muzykę ratuszną; Tibicinibus Praetorii donatum, quod in 
horto D, Aichler cum ibidem Domini (Rajcy) pranderent, fistularunt, gro. 20... 
Takich muzyków było czterech jak się to z wydatków t. r. 1541 na zakupno 
instrumentów okaże, którzy powinni byli mieć własnych, piszczałek (ti^ias) cztery, 
a resztę instrumentów miasto im dostarczało, jako to: Wielka, trąba mosiężna 
wNorymbergu kupiona, flor. 12. — Cztery piszczałki, quas yulgo czinken vocant, 
flor. 6. — Trzy piszczałki, quas schalmayen Yocant, flor. 27.— Cztery piszczałki 
quas schr eypfeiffen Yocant, flor. 32. Cztery piszczałki quas fletten no- 
minant) flor. 32. — Cztery trąby, tiibae aeneae alias busaunen flor. 50. — Z tej 
różności narzędzi muzycznych można się domniemywać, że muzykowie ci przy 
rozmaitego układu sztukach muzycznych, stosownych do tego instrumentów 
dobierali. 

Przy artykule Elekcya Rajców, wyżej pag. 215 pDkazuje się, że później 
znowu muzyka w chwilach jej potrzeby przynaj nowaną była- 

W Wieku XVII jakich używano instrumentów miizycznych w Krakowie, 
opisuje to Al. Obodziński w dziełku Pandora Monarchów polskich etc. r. 1643 in 4to 

•Znajdziesz TÓlnych muzyków Koacsno znamieoitych. 

Arfy, luŁoie wcsofe, a skoczne bandury, 

Muitanek i Surmaczów taa przyjemne chóry; 

Sfuchaj i szafaniajów, piszczałek, pomortów, 

Wiole, dzingi, skrzypków, muettów i szlorlów. * 

Regały instrumenty, biegli we puzany, 

Róine śliczne w Krakowie swe grają padwany. 

Trębacze co godzina na wsze strony grają. 

Przed adwentem HejoaCem do wstania znać dają. 

OLKUSZ 1 OŁÓW.— Sławne góry Olkuskie już na początku XV wieku 
wytwarzały znaczną ilość ołowiu. Księga aktów radź. A. 1 obejmuje pod r. 1403 
die S. Agathae układ, w którym Andrzej Czarnyscha posiadacz domu w ulicy S. 
Anny, zaciąga długu od Piotra Kaldherbergera czterdzieści grzywien groszy prag- 
skich liczby polskiej, lub sześćdziesiąt cetnarów ołowiu olkuskiego (guadraginta 
• marc. gross. prag. num. polonici^ aut seiaginta cent. plumbi Ilkussiensis) a na 
zabespieczenie długu ustępuje mu własności domu , i razem zastrzega sobie, że 
gdy mu pomienioną kwotę pieaiężną, lub powyższą ilość ołowiu na dzień S. Sta- 
nisława w r, p.'odda; natedy Piotr obowiązany będzie tei własności domu na po*-^ 
wrót mu odstąpić. — (Należy tu wspomnieć, że w dawnych czasach dzień ś, Stani— * 
sława był dla Krakowian zwykle terminem wypłat, tak jak jest w naszych dzień 
ś. Jana czyli 24 Czerwca). 
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Cena Otowiji. R. 1434 Piotr Fetter zeznał, że z strony Teschnerowoy 
i za j^j pr'.ywianek (von der Teschnerynne wegen und vor ire morgengobe) ode- 
bra łlOO cetnarów ołowiu, i takowy sprzedat, każdy cetnar za 20 groszy, co uczyniło 
kwotę 53 kop i gro. 20. 

Z. dzieła Górnictwo w Polsce pr. Łab«*ckiego wiadome jest, ie wodę z wną- 
trza kopalni olkuskicli już w .wieku XV za pomocą machin wydobywano. O bUr 
dowie jednego takiego narządu przemawia ugoda zrobiona przed aktami radź. 
w r. lólSy według której Rupprecht Kappenccher stolarz , podejmuje się poma* 
gać Jakobo^i Frdiicłi młynarzowi z Krosna, przy budowaniu takiej machiny )ilta 
Kaspra Beer (ein wasserKunst in Bley-bergwerk czu seczen Caspern fiehrn, 
o którym było wyżój ),.. obowięzuje się oraz zachować tajemnicę (o składzie tćj 
machiny?). — Tenże Rupprecht r 1514 zeznaje akt, że gdy umowy tój nie wy- 
konał, przeto winien jest zwrócić powziyte na robotę zł. 79 gro. 27. 

R. 1516. Przywieziono do Krakowa i złożono przed wagą 33 sztuk. ołowiu, 
które iważyły cetnarów olkuskich 400;.... (Skoro cetnary olkuskie, to i ołów był 
olkusk ). 

W aktach m. Krakowa wieku XV i XVI, częste zachodzą umowy o kupno 
i sprzedarz ołowiu olkuskiego, ale o srebrze tam produkowanem pierwszą do- 
piero znalazłem wzmiankę pod r. 1530 fer. 4 p. Bartbol, a ta jest tej treści; 
„Na żądanie P. Stan. Czipsar Rajcy krąk., opatrzny Wawrz. Russek wezwany 
urzędownie do złożenia świadectwa prawdzie, pod przysięgą zaświadczył, iż rze- 
czywiście Marcin sługa P. Josta Ludw. Deciusza zapytywał się jego, azali chce 
mu dostawić ołów do oddzielenia srebra ? ( an vellet iJli deponere plumbum ad 
separationem argenti?). .. Na co mu odpowiedział: że nie do.stawi mu jak tylko 
za gro. sześć, jak mu to pismem wsppmnionego P. Stan. Czipsara poleconem 
zostało... Po takiem odebraniu odpowiedzi, pomieniony Marcin przyrzekł dać mu 
6 gro., Uyle mu tylko ołów dostarczył". (Księga N. 3—14). — Ten Stan. Czi- 
psar, w r. 1537. kupił od Jana Tenczyńskiego Kasztelana wojnickiego 1400 
cetnarów ołowiu, pochodzącego z gór olkuskich. 

Czy w Olkuszu istniała kiedy mennica, pomimo że o ni^j zachodziły uchwały 
krajowe ezyli konstytucye. ... i czy były powody nakazujące tamże jćj potrzebę, 
przy takiej bliskości mennicy w Krakowie a małój produkcyi srebra krajowego?., 
zagadnienie trudne do rozwiązania na rzecz mennicy olkuskiej. 

OŁTARZ SREBRNY.— Dr. Nagler w Tomie Iszym .słownika artystów 
daje taką wiadomo.ść: „Bair Melchior, (Bayer) złotnik noryrobergski , znakomicie 
„był sławny robotą dzieł kunsztownych dętych (w rodzaju który zowią getriebene 
„Arbeit). — Dla Króla polskiego robił on całkowicie srebrny ołtarz, i umarł r. 
„1577.*^— Jeśli wiadomość ta jest uzasadniona, to może ołtarz ten kazał Tobić 
Król Zygmunt August , i byłby zupełnie innym od znajdującego się dotąd w ka- 
plicy Jagielloiiskićj, — a jaki los mógł tenże spotkać?... wyjaśnić trudno. 

PIEŁGRZYSil — Pobożna włóczęga bardzo wcześnie u nas się odbywała, 
V pierwszej połowie XIII stulecia, bo na kopii dokumentu w księdze przywile- 
jów klasztoriU Mogilskiego, już jest w r. 1230 wymieniony Petrus Jacob^uic Pe- 
regrinus... Gebehardus filius Peregrini. — 

Około połowy XV wieku puszczali się miesczanie krak- na pielgrzymkę, 
i zwykle taki pobożny człowiek czynił w urzędzie miejskim testament, np. Joh. 
Morstein iturus Romam, fecit tćstamentum etc. a nawet i płeć niewieścia przy- 
kład ten naśladowała, np. Dorothea Kościołłowa Romam itura, i księga A. 2 od 
r. 1450 do r. 1483 kilka takich testamentów obejmuje. — W innćj księdze ta- 
kież rozrządzehia są wniesione. R. 1481. Barbarti grzebieniarka, of dem wege 
wen sy ken Romę wirt gehen, czyni przed aktami testament. — R. 1400 Stan. 
Mornsteyn I Paweł Swarcz wellende czihen ken Jerusalem, cza besuchen das 
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heiligc Landy złoijrli w sądzie ławniczym testamenta zapieczętowane. — Trwał ten 
zwyczaj i w wieku XVI czego dowodem podobnet zapisy: R. 1514 Doctor Eras- 
mus Praedicator polonor. S. Barbarae szedł do Rzymu. R.'1520 Joannes Czech 
bur8ifex concivis noster , ex devotioue ad limiua Sti Jacobi in Compostella et ad 
ołjA AAijrfl loca ituru^ etc 

PODAREK KROLOWOM.— Ślady zwyczaju, składania podarku Kró- 
Iowom polskim, gdy te potomstwem małżonków swych obdarzały, pozostał w za- 
pisie następującym, gdy Królowa Anna żona -Władysława Jagiełły powiła Jadwigę 
która była żoną Fryderyka Margrabi brandeburgskiego , jako to: A. D. 1408. 
Fer. 6 crast. Ascens. Dni. — Helias Judeus filius Osmanni, accómodayit Dnis. 
Gonsulibus Uli marc. medior. gross, et II mar. denar , quae pecunia data est pro 
Dne Reginae ad computum L.marcar. ad solempnitate puriOcationis suae post partum. 

PODDAŃSTWO OSOBLIWSZE.— W księdze aktów radź. No. 1556, 
wniesiony jest w języku niem. akt następujący oddania się w poddaństwo Kró- 
lowi Władysławowi III, (Warneńczykowi), jako to: „Slachetni PP. Mikołaj z Cheł- 
mu Wielkorządca ziemi krak.. Piotr Chełmski brat jego, i P. Filip Podsędek krak. 
wyprawieni do nas (Rajców) przez J. K. Mość, oznajmili nam i opowiedzieli w 
imieniu J- K. Mci, że Franciszek Ormianin z dobrój woli oddał się na własność 
tak osobą swą jako i swem mieniem J. K. Mci, (daz (Tranczke armenige von 
gutem willii hot sich gegebn unserm hrn. dem Konige in eygenschaft, mit leibe 
und mit gute) a mianowicie tenże Franciszek obowiązał się, że dopóki będzie przy 
życiu, oddawać będzie Królowi do kuchni tyle garków, kotłów i innego naczynia 

ile będzie potrzeba , a za to J. K. Mość żadnej mu zapłaty dawać nie ma 

A gdyby Franciszek ormianin umarł bezdzietny, tedy wszelkie dziedzictwo i ru- 
chomizna (allis gut erblich und farnde) jakieby po nim zostały tu i we Lwowie, 
należeć mają do J. K. Mci... Jeśliby zaś pozostawił dzieci, tedy połowa spadku 
doistać się ma J. K.Mci, a połowa dzieciom jego... I przy tem zeznaniu obecnym 
był tenże Franciszek ormianin , i przyznał wszystko co jest wyżej napisane nic 
nie wyłączając... ' 

Może to był kotlarz, a nazwisko jego Franczko armeni jeszcze jest wspom- 
niane r, 1443. . 

PRZEPISY PORZĄDKOWE CO DO ŻEBRACTWA.— Kraków 
miał w dawnych wiekach ustawy porządkowe, które, nie dopióro teraz z potrzeb 
ogólnych wyniknęły, i któremi już w wieku XIV rządziło *8ię miasto. (Obaczyć 
Kraków i okolice wyd. 4te pag. 461). — Taką także była ustawa przeciwko zby- 
tecznemu żebractwu, i wtedy już obmyślano środki jakby odróżnić prawdziwe ubó* 
stwo od nałogu włóczęgostwa i próżniactwa 9 które poskromić chciano. Zabytki 
urządzeń tych pokażą następne wypisy. 

R. 1548 był przy władzy miejskiej urzędnik, który się zwał Judez et prae-, 
. fectus pauperum sive mendicdrum, z dochodów miasta płatny, Joannes Drozdowski 
barbitonsor, uti Judex mendicorum. Po nim nastąpił w r. 1550 Laurentius sutor 
Judez mendicorum. 

Zapisy wydatków miasta z wieku XVII wskazują różne prze{ysy, ograni- 
czające zbyteczną żebraninę. 
R. 1601. Wójtom czo wyganiają ultaystwo c miasta 9 za tydzieA groszy 30. 

Wójtowi co strzeże w fortce S. Anny gro. 6. 
R. 1608. Wójtom czo z miasta ubóstwo wyganiają, gro. 30. 
R. 1620. Za dwa korbacze (batogi) Wójtom ubóstwa, a 3ci do Pańskićj izby na 

Ratusz gro. 28. 
Za 260 blach białych pod herbem miejskim na rozdawanie ubogim, 
flor. 2 gro. 27. 
R. 1622. Czterem Wójtom ubogich płacone było tygodniowo, każdemu po gro. 18. 
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R. 1637. Zapadła uchwała Rajców powstrzymująca żebraninę, i stanowiąca ka* 

rQ na próżniaków iet>ractwem się trudniącycli , t j. zakuciem 
w kajdany i uiywaniem do czysczenia miasta. 
R. 1640. Za blaclię na cechy (znaki) dziadom i różnym ubogim, flor. 2, 

REJ MIKOŁAJ. — Czas śmierci tego ojca wierszopisarstwa nassego nie 
moie być dokładnie oznaczonym, gdyż go zamącą jeszcze i ta okoliczność, że 
^rniał syna także imieniem Mikołaja, i po r, 1568 lub 1569 który zejściu jego 
Bibliografowie nasi naznaczają, jeszcze w aktach radź. krak. w r. 1576 to imię 
się zjawia (obacz: Pisma wierszem Mik. Reja, wyd. w Krakowie r. 1848), a nie 
jest wiadomo czy to był ojciec czyli tóż syn. 

Mik. Rej posiadał nieruchomość ziemską w Lelowie. — R. 1543, stanąwszy 
przed aktami radź. krak. Nob. Dnus Nicolaus Rej de Naglowycze, zeznaje, że 
sprzedał Marianowi Przełęckierou haeredi in Przelong, folwark swój na przed- 
mieściu miasta Lelowa położony (praedium suum in suburbio ciyit. Lielow antę 
▼aWam CraćoTiensem) ze wszystkiemi do tego przynależy teściami, za kwotę grzy- 
wien 120. 

RYBY. — W dawnych czasach, kiedy z przepisów kościoła tak liczne obr 
serwowano posty, gospodarstwo rybne w kraju naszym na wyższym było stopniu, 
czego dowodzą mnogie ślady stawów po całym kraju, teraz już zagubionych* — 
Do stóp Wawelu przypierały stawy, i zalewały przestrzeń między bramą Wiślną 
i fortą S Anny. Były sadzawice w fossach Kraków okrążających. Kazimierz Ja-^ 
giellończyk nagradzając poczynione sobie wysługi, pozwolił Mikołajowi Krejdler. 
Rajcy krak. i poborcy swemu (Theloneator) , na wykopanie sadzawicy w miejscu 
zwanem Zabikruk (pod zamkiem), i takową z wszelkiemi użytkami w r. 1468 
wieczyście mu nadał. — R. 1608 na Czarnej -wsi pod Łobzowem, posiadał staw 
Maciej Wierzbięta Typograf: były tamże stawy królewskie, staw Łyczka, stawy 
Fihauzera i innych. — Do Krakowa przywożono i sprowadzano na sprzedarz wiele 
gatunków ryb, jako to: klenie, kleszcze, szczuki, szczubielice, odchlice albo mar- 
lice, a z tych nazwisk niektóre całkiem są teraz nieznane. — R. 1522 Błażej ry- 
bak czyni umowę o dostarczenie Janowi Bonarowi decem sexagenas Carponum 
pyantnikow, ais. stopyakow pro tempore yeris — R. 1549 już pi:zywożą do Kra- 
kowa śledzie holenderskie: octo tunnas halecum vulgo nuncupątis flamskimy, 
repletis.— R. 1607 wyszło takie rozporządzenie: 9,Ż rozkazania Króla Imci Pana 
n. mił. i P. Burmistrza krak. ogłasza się, aby wszyscy goście albo tóż kupcy 
z kądkolwiekbądż przyjeżdżający, śledzie, ryby słone, łososie, slrakusy aibo 
jakiekolwiek ryby, bądź suche tu przywożone, na składzie tu pospolitym krjk. 
a nie gdzie indziej .ku przedawaniu one składali.-*- Druga, aby żaden w mieście 
po domach śledzi ani węgorzy przedawać ani szynkować nie śmiał. 

„R. 1600, Alexander Czaplic przywiózł z Torunia na sliład do Krakowa 10 
fęs, mieniąc być świeże i dobre węgorze, ale się inaczój nalazło niż obiecywał* 
bo węgorze są stare, a soli tak wiele w nich było, że z 5ciu fas węgorzy na- 
sypaliśmy jedne węgorzową fasę soli. 

„R. 1610. Pani Bogucka kupiła od P. Christ. Szobera ryby — którą rybę 
kupiła za szczukę, a gdyśmy ją oglądali, należiiśmy pod 3cią warstwą rybę po* 
granicznika, aże do dna. (Relacya znawców). 

RYTOWNIK STĘPLl MENNICZNYCH. — Nie podały nam dawne 
pisma ładnego imienia rytownika, któreby wcześniejsze było od następującego, 
a tem jest nazwisko Mikołaja Unger, rytownika* stępli mennicznych oraz i pro- 
bierza srebra mennicy Króla Władysława Jagiełły. — Księga Archiwum krak. 
oznaczona Nrero 1536, mieści w sobie zapis pod r. 1413, który tu dla wierniej- 
szego oddania w obcych mowach i zachowaniem pisowni , jak tam jest wniesiony 
przywiodę: « Nicolaus Cnger in praesentia Dnor. Mostiz Castellani posnan., et 
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Nicohi Falkenberg Monetarii Dni nostri Regis, et tiostra vide1icet Consulunif 
ad debile et fideliter faciendam probam et se de próba ofGcio intormittens, jura- 
mentum suum fecit et deposiiit in huiic modum qui sequitur:« Ich swere, das 
ich rechte eysin grabn wil czu iinsirs h ni- des Konigs ^nuncze czii der formen, 
ais ufgetragin und gesaczczit sint, iind keyns des grabin wil der muncze czu 
schaden ... Und das ich czur pruwe mit fleyse und rechte czusehen wil, nnd dy 
liemen das sy czu dem dritten hundirt wert bestehe. — Kończy na obowi})zaniu 
się strzeżenia przepisów względem części siiładowych srebra, czyli próby (schrot)» 
i formułą zwyczajną: alz mir pot helfe nnd dy heylgen. 

SĘDZIWOJ MICHAŁ, Alchemik (15).— Znakomity hterat ś. p. Hrabia 
Joz. Max. Ossoliński (16), zbierając wiadomości o uczonych Polakach, napadł na 
wskazówkę 2e ten śledzicie] kamienia mądrości, posiadał własnośó nieruchomą 
w Krakowie, co z ust jego słyszane pamiętam. Poiniój, przeglądając księgi ar- 
chiw. znajdowałem szczegóły odnoszące się do tego że był w Krakowie osiadłym, 
i lubo nigdzie w zapisach tych nie ma wzmianki,' że io, był Alchemik, przecież 
jcdnoczesność życia mieszkańca Krakowa z tym sławnym Adeptem, jakiś pozór 
podobieństwa domysłowi temu nadaje. — Oto są szczegóły te w porządku lat: 

R. 1614. Domek drotszmidowej. P. Sędziwoj powiada, że teń domek od 
niej kupił... Drotszmidowa mana tyle domek swój: mennicarz ją żywi, bo na oczy 
jest niewidoma. — Tuż obok tego domu, ma tenże P. Sędziwoj dom. (Domy te 
były w tój okolicy gdzie teraz kościół 00. Kapucynów), 

R. 1620. P* Sędziwoj wydawał córkę w zamęzcie. 

R. 1621. Dom P. Sędziwoja, w który wbudowano trzy domy... Dom nie- 
gdyś Gierada czapnika, a teraz JP. Sędziwoja. ^ pomienfonych domach jest nie- 
mało różnych rzemieślników, którzy nie chcieli dać sprawy o sobie (do podatku 
szos), szczycąc się P. Sędziwojem. — (Zdawałoby się że Sędziwoj był stanu śla- 
checkiego, lubo nasi herbopisowie imienia tego nie mają, gdyż w Krakowie miesz- 
kańcy domów własności, ślach ty, od płacenia podatków wyłamywali się). 

Ulica za Rybitwami, była na przedmieściu Piasek. W tójże ulicy są tyły 
ogrodów P. Sędziwoja: i kędy garbuzy były (garbarnie), zbudował P. Sędziwoj 
trzy domy: przeto ci mieszkający Imcią się szczycą a nie dali sprawy o sobie. 

R. 1637. l(ajcy zowią go Incola civitatis. Spadek po- nim objął Jan Ko- 
łaczkowski z dekretu Króla Imci, któremu to ad fisćum przypadło — (Tu jest 
jakaś sprzeczność z r. 1646, który ma być czasem jego śmierci). — Ugoda Raj- 
ców z Kołaczkowskim o odstąpienie tój donatywy królewskiój jest w księdze A. 
9 pag. 506, a dom ten był w mieście. 

R. 1650. Kamienica z dawna Sędziwojowska zwana, na ulicy żydowskiej 
leżąca. 

R. 1658, Miasto dłużne było Pani Cyrusowej Rajczynie krakow. zł. 2700, 
które zapisane były dó wytrzymania czynszami na pod-krzyżu, (kramy przy 
Sukiennicach), i na Sędziwojowskiój kamienicy.... Ryłato już wtedy kamienica 
własności miasta, i takową reparowano, bo pisze Łonher: wydałem na naprawę 
Sędziwojowskiej kamienice zł. 109 gro. 7. — W rachunku Woje Sztameta R. 
kr« poborcy dochodów miasta jest zapis: z kamienice Sędziwojowskiej wybrałem 
roczny czynsz według zapisu. — Toż samo r. 1650 z Sędziwojowskiej kamienice 
odebrałem flor. 660. 

SWOSZOWICE.— W wiosce tej, w małej odległości od Krakowa na 
prawym brzegu Wisły leżącej, znajdują się obfite kopalnie siarki i mocne siarczane 
wody w różnych cierpiei^iach skuteczne. . . Już tam w pierwszej połowie XV. 
wieku siarkę wydobywano, i są tego ślady w aktach krak. jako io: A. 1444. 
„Dnus Martinus Chmel, medietatem fodinarum sulphuris qgos habet in Swoszo- 
„wie, cum omnibus juribus etc. Dno. Georgio Swarcz cessit 
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R, 1443, her Jorge Swarcz, das bergwerk des Swewilberges czu Swoscho- 
wtcz, daz her Ton hra. Martin Chmel gehabŁ hot, oddaje teoiui Chmielowi w po- 
siadanie na powrót. - 

A. 1482. Thomas Ghmyl recognorit, quia rendidit suaro guartam partem 
rooncium sulfuris Jacobo fratri suo: et promisit sibi illum resignare jn illo jurę 
in quo manet. • 

Wieś Swoszowice, osobnych zdaje się miała dziedzicóyr, a góry siarczane 
innych znowu były własnością. — A. 1484. żyła Apolonia consors legitima no- 
bilis Dlii Pauli de Swosowicz, a w tymie czasie Cbmiel jak wyżej był posiada- 
czem kopalni siarki- 

R. 1514. wieś ta należała do własności kanoników Lateraneńskich u Bo- 
iego-Ciała przy Krakowie, a posiadaczem kopalni był Paweł Szwarc, który mon- 
tera suura suiphureum in Szwoschowice, odstąpił synowi swemu Stanisławowi. 

R. 1577. gdy GdaAsezanie przeciwko Królowi Stefanowi Bator, bunt podnieśli^ 
kazał on położyć sekwestr na własności mlesczan gdańskich, któreby u kupców 
krak. posiadali, i każdy z nich powinien był złożyć oświadczenie, ile GdaAscza- 
nom winien. Jedno z tychże -było takie : „ Co się tknie długu tego Henrichowi 
Tiirall, według dwu chirografów P. Erasmu;^ Stnissa na flor. 355., — tedy ten 
P. Struś pokazał kontrakt, który uczynił z tymto Henrichem Turall, że ten dług 
miał mu wypłacić siarką, i wedle tego kontraktu dał mu już pięć beczek siarki. 
Wszakoż iż tego P. Podstarości krak. Komisarz Króla Imci w instrukciej nic 
ma, przeto się w wiązać chciał w kamienicę P. Strussową aż do informaciej 
Króla Imci. ^ 

SFRACISTYCZNE.— Przywjłej miastu Kazimierzowi na używanie pie- 
. częci wosku czerwonego. — Zygmunt III. Król połski etc. oznajmujemy i^tc. 
Znakomitej wierności i doświadczonej cnoty, tak ku nam jako i ku poprzednikom 
naszym Królom polskim, miasto Kazimierz przy Krakowie, przez przodka nasze- 
go przesławnego i nieśmiertelnej chwały Króla Kazimierza założone, gdy teg^o 
od nas żąda abyśmy toż miasto szczególną łaskawością naszą zaszczycił!: ono 
bowiem' zawsze przychylnem się Panom swoim okazywało, a w czasie zaburzenia 
które nastąpiło po elekcyi naszej, gdy Maxym!łian Arcyxiąże Austr. kraje nasze 
z bronią naszedł, tak jak Kraków i Kleparz wiele ucierpiało i wiele mężnie dla 
nas zdziałało, według świadectwa i W. Jana Zamojskiego Kanclerza' i Hetmana 
w. kor. ; dla tego temuż miastu i jogo Magistratowi zaszczyt ten przyznać* za- 
mierzyliśmy, aby odtąd i na zawsze, do pieczętowania listów tak prywatnych jak 
publicznych, czerwonego wosku (ri'bra cera), tak jak większe miasta królestwa 
naszego używało. Któryto przywilej niniejszym listem naszym miastu temu na- 
dajemy, zalecając wszem w obec i każdemu w szczególności, aby nikt żadnym 
sposobem miastu temu i jego Magislrato^ nie przeszkadzał i przeszkadzać nie 
ifażył się, wwolnem używaniu na wieczne czasy tej naszej szczodrobliwości etc. 
Dan w Warszawie d. 23, Lipca r. p. 1593. 

STAŃCZYK. — Do nazwiska tego wiążemy zwykle doszłe do nas z daw- 
nych podań mniemanie, że to był trefniś, wesołek nadworny Króla Zygmunta I, 
a źródłem tego jest powieść J. Bielskiego o Stańczyku i niedźwiedziu. (Kronika 
pag. 515.) Należy mniemać, ił przydomek błazna który mu daje Bielski nie 
jest właściwy, i trudno mu się zgodzić z tytułem mil es gloriosus którym go 
dawne pisma oznaczają. Raczej sądzić potrzeba, ie Stańczyk mąi wojennego rze- 
miosła był człowiekiem wesołym, jowialistą, na dworze przychylnie widzianym, i 
żarty dowcipnie odcinającym, a ztąd Kf^ólowi ulubionym. W aktach krak. wy- 
szczególniony jest jako mąż zacnego pochodzenia, jako to: R. 1532. Nobilis Sta- 
nislaus Stanczich Slotopolski. (Złotopolscy herbu NałęCz).-^ Był ojcem licz- 
nej rodziny, którą tak wyliczają: Nobiles IbertuSi P usy Barbara, Elisabeith 

36 



Inna 9 Hedyigis, Catharina et Margaretha, pueri nobilis Stan. S^tanliik Słoto- 
polsky de Camienitza (wieś w krakowskiem), ex nobili Barb. Naborowska matre 
geniti. 

R. 1536. Magn. Dnus Stanczik miles gloriosiis, ustanawia pelnomocni- 
tiem Wacł. Chodorowskiego, do spraw które ma w urzędzie radzieckim* — Jest 
on jeszcze i w r 1538 wspomm'any: Stanczik miles gloriosus, kiedy mu Rajcy 
wypłacili pro structura templi Stae Gertrudis tn yallo extra noyam-partam, zł. 20 
po półkopy groszy, co je był złoiył pewny duchowny. — Być moię Iż opieko- 
wał się odbudowaniem tego kościółka z muru, kt^ry zapewne niegdyś był drze- 
wiany, a był już z dawnych czasów, bo w r. 1444 już jest wymleniouy Dnus 
Stanislaus Presbiter, Prebendarius capellae Stae Gertrudis. — Zniszczyli Szwedzi 
ten kościółek w czasie najścia Karola Gustawa, lecz go odbudował X. Jan Ku- 
kliński Proboszcz. Przy nim chowano ciała mieczem ukaranych , co się zdarzało 
często, bo Rajcy posiadali jus gladii, a powtórzona kradzierz już ściągała tę 
karę. — Rozebrano go przy zakładaniu przechadzek około miasta, r. 1822. 

STOLLE JAN, Ksiądz. — Poczet mężów zamiłowanych w naukach, przy 
kościele Panny Maryi do posług ołtarza urzędujących , rozpoczyna mąż y jeden 
z dawnych dobroczyńców Biblioteki Akademii krak., w dziejach tej Biblioteki pr. 
J. S. Bandke nie wspomniany. — Byłto X. Jan Stolie, r. 1433 Aitarista S. Cru- 
cis, niegdyś Pisarz ratusza krak., o^ którym ten jest zapis t. A. D. 1450 expira- 
¥iŁ illustris ingenii yir, Dnus Joannes Stolie, altarista Ecciae nostrae parochialis^ 
moribus et scientiae magnitudinae quam praeclarus. 

Zamiłowania nauk, dowodzi treść testamentu jego, jako tos „Wszystkie 
moje książki (rozumie się rękopisfiia) w naukach wyzwolonyeh (in artibus, in den 
fre-yen kunsten), oddaję Kollegium krak., wyjąwzy tylko aby Mikołaj Schonberg 
jedne, dwie lub trzy książki, które mu się zdawać będą dla siebie powziął, a za 
to o duszy mojej pamiętał. •• Odkazuję także do Bożego ^Ciała na Kazimierzn 
moje stare Collecta (meine alden Collecta in weissen bretin), Janowi niegdyś Pod- 
pisarzowi miejskiemu, i wszystkie moje księgi w Piśmie świętem, wielkie i małe 
nic nie wyłączając. Jeden wolumen Prisciani majus, na cześć i chwałę 
Najśw. Panny, przekazuję do kościoła paraOalnego na wieczne czasy. ** — Data 
testamentu jest r. 1450. 

SZWEDZI. - Król Zygmunt IIL utrzymywał przy boku swoim kancel- 
larią*do spraw szwedzkich, i pod r. 1608 wspomniany jest taki urzędnik: Joan- 
nes Łaurenti, S. Reg. Maj, Canceliariae Suetiae Notarius. 

Zdaje się że przy wojsku krajowem był jakiś oddział wojska które się zwało 
szwedzkiem, chociaż może z krajowców złożonem. R. 1620 Rajcy uchwalili po- 
darek gotowemi zł. 20. dowódzcy takiego oddziału^ Capitaneo seu Praefecto mi- 
litum Regni cohortis sueticae, nie tyle z powinności jakiej, ale tylko w oznakę ludz- 
kości, szczodrobliwości i dol>rej chęci.* 

STRUT czy STRUŚ. — Nie zgadzają się pisarze nasi jak należy pisać 
imię tego znakomitego naszego Medyka, a do twierdzeń w dziele Gąsiorowskiego 
Wiad. do historyi sztuki lekarskiej pag. 106, przybywa powaga aktów Radziec. 
krak. A. D. 1545. Personaiiter stans Jacobus Myemecz de Struszlina , sponte 
fassus est, se veri justi debiti teneri flor. 7. Excellentissimo Dno Doctori Josepho 
Struclo, III. et Magn. Dni Lucae a Górka Castellani Posnaniepsi Phisico etc. 
I przy tymże akcie jest ua marginesie zapisane: D. Doct. Josepho Struclo. 

STOSS, STOSZ Inb STWOS.— Dopełnienie wiadomości w dziele: Da- 
wne zabytki m- Krakowa etc 

O ile się to wynaleźć dało, ogłosiłem już wiadomości o tym znakomitym 
w kunszcie snycerskim mistrzu. Te dopełnię niektóremi jeszcze szczegółami, ty- 
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czącemi się jego osobistych stosunków , gdyi inoego rodzaju wiadomości o nim 
do nas nie doszły. 

Poszukiwałem w aktach krak., w czasach które go poprzedziły, azali nie 
znajdzie się nazwisko Stwosz, Stoss lub Stosz, któreby się do przodków jego od- 
nieść dało?... Wprawdzie nie natrafiłem na takowe, ale i ten brak nie może być 
dowodem przeciwko przyjętemu pochodzeniu jego z Krakowa; gdyi akta miejsco- 
we, a mianowicie księga: Registrum Scabinorurh Civitatis CracoYlensis, oznaczona 
Nrem 1475« pokazuje miana miesczan krak. blisko- podobne nazwisku Stoss (jak 
go zwali współcześni}, które przy nieustalonej ówczesnój pisownia mylnie tylko 
wyrażone być mogło. 

A. D. 1433. Dom. antę f. Nat. S. Joannis Bapt. — Hanus Slochse pisida- 
rius, iturus ad ezpeditionem contra Pruthenos, resignavit Margarethe uiori sue 
impregnate, et pueris si quos habcbit, omnia bona sua mobilia et immobilia, tam 
intus quani extra Regnum, cum potestate faciendi et dimittendi; reseryans slbi 
dominium. 

Jeszcze i drugie podobne nazwisko , napotyka się kilka razy w księdze aktów 
ławniczych Nr. 1474, pod r. 1480, a mianowicie: w akcie sprzedaży domu przez 
Macieja Aptekarza Wincentemu malarzowi, który niegdyś własnością był St.oxa 
(domus ezopposito plateae Canonicorum, que olim fuit Stox). — Blisko z czasem 
iyisia Wita, nazwisko to, jak n. p. Sthosz z Olbrachcie, w Polsce jui było zna- 
ńem. — W wieku XVI jui się ta rodzina znakomicie rozkrzewiła^ a jeden z tego 
plemienia służył krajowi wojskowo, bo w r. 1520 'w spisie: Centuriones seu Rot- 
magistri, ad bellum contra Atbertum Marchionem Brandeburgensem Magistrum 
Cruciferorum, iu Prussia suscepti, pomiesczony jest Sigismundus Stosz, jako słu- 
żący na 200 koni... Nazwa Swosz jako rodziny ślacheckiej, znajduje się w dzie- 
łach Herbopisów naszych. — Również w Krakowie nazwisko Stoszów coraz licz- 
niej występuje, a nakoniec już się pokazują i rodziny włościańskie tego imienia, 
n. p. R. 1556 Jakub ż Swieborowic (w krakowskiem) syn Wojciecha Stossa. 

R. 1481. Meistir Yir der bildersnytczer, kupił dom od ZoGi Łeymiterowey 
za złot. węg. 300. Dom ten był w ulicy Grodzkiej, i jest jeden z tych dwu na- 
rożnych domów na wchodzie do ulicy Poselskiej, a w owym czasie położony był 
przy domku drzewianym, należącym do Bractwa u S. Barbary. — Ze Wit nie 
był przychodniem do Krakowa, pokazuje i ta okoliczność, że tu zamieszkiwał 
i brat jego. W r. 1482 pierwszy raz pokazuje się nazwisko Stosz: jestto pełno- 
mocnictiH^o. Wita, udzielone przed aktami ławniczemi Mateuszowi Stoszowi bratu, 
do zastępywania go w wszelkich sprawach. (Liber Dnor. Scabinorum Cracov. 
Nr, 1474). ... 

Imię tego znakomitego w sztuce rzeźbienia mistrza krakowianina, przez 
trzy wieki było nieznane, a raczej zapomniane, i tylko przechowały je księgi ak- 
tów Radzieckich krak., z których piórwsze o nim zaczerpnąłem wiadomości. 

Przy obudzonym popędzie do badań w dziedzinie kunsztów nadobnych, 
imię i zasługi- Wita stały się teraz rozgłośnemi^i Niemieccy pisarze wiedzą już 
o tóm że mąż ten jest z pochodzenia Polakiem: a nam *również należy rozsze- 
rzyć zakres wiadomości o jego pracach rzeźbiarskich w Niemczech dokonanych, 
o czem rozwiedli się dwaj pisarze Nagler j Faber, z których wypisy udzielić po- 
czytuję sobie za obowiązek- 

Nagler w Lezykonie Tom 17ty, do prac Wita zalicza dzieło następujące? 
• W kościele gotyckiej budowy w Schwabach, znajduje się znamienitej piękności 
ołtarz szafiasty roboty Wita Stoss. Część jego wewnętrzną składają złocone po- 
sągi Maryi i Anny, przy których znajdują się Józef i Joachim, a na drzwiach 
wewnątrz wyobrażone są w dziesięciu płaskorzeźbach inne członki tćj święto} ro- 
dziny, których głowy są roboty wybornój i ż wielką pilnością wykonane.... Na 
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zewnęlrzn^j stronie tychże » juł tylko pędzlem malarskim oddane są wyobraienia 
lE!. Joachima i Anny,... Robotę rzeźbiarską tego ołtarza, Heideloff przypisuje Wi* 
towi, lubo domysł jego nie jest wsparty monogrammem artysty, i takowego tu 
nie ma, a robota malarska według domniemań Hagena innemu mistrzowi ma być 
przypisana, i jest podobieństwem z utworami Jana Burgmajera zpowinowacona. • 
Tenie ^autor w Tomie 20tym namienia: «tego zaprzeczyć nie moina, ie 
Mistrz krakowski Wit, posiadający największą pracownię rzeźbiarską w Norym- 
bergu, wywierał wpływ na prace Piotra Yischera najsławniejszego odlewnika 
w Niemczech , (chociaż to historycznie dowiedzionem nie jest) , który z modelów 
fego zdaje się że wiele korzystał..^,* Wnioskuje on (zgodnie z nim i Faber) , ie 
nawet grobowiec S. Sebalda w Norymbcrgu. najznakomitsze odlewnicze dzieła 
Yischera, wskazuje że i tu wzorem był mu rysunek (Entwurf) Wita, który dotąd 
się przechował i jest na nim jego monogram oraz r, 1488, a Yisćher tylko 
wymiary jego do mniejszego kształtu zredukował. 

(Tu Dastręczfi się uwaga, ie jeieli Wil« jak wnioskują Jiutorowie niemiec* 
cy, mi^f zamiar pracować około grobowca S. Sebalda; tedy to odnosić się tylko 
mogło do wyrzeibienia łąkowego w drzewie, lub lei w kailiienia czyli dostar- 
czenia modelu, bo odlewnictwem się nie zatrudniał). 

Przypuszcza jeszcze dalej Nagler, że monument Kardynała Fryderyka Ja^ 
giellończyka w katedrze krak. znajdujący się, może być odlewem Yischera; lecz 
i w tern arcydziele npatruje 'on< podobieństwo pomysłów Wita, bo dla czegożby 
(mówi on) w dostarczeniu modelu do dzieła stolicę Królów polskich zdobić mają- 
cego, udziału brać' nie mógł?..- 

W Lipsku* w tych właśnie czasach wychodzi z druku w języku niemn dzieło 
pod tytułu Conyersations-Lexicon iilr bildende Kunst, etc, fortgeftibrt von Fr. 
Faber, z wielu drzeworytami, w ktj5rego 4tym Tomie są wiadomości tyczące się 
naszego ziomka. 

Autor ten nie mogąc w zupełności mistrza tego krajom niemieckim przy- 
swoić, czyni to przynajmniej w połowie, zowiąc go niemiecko-polskim rzeźbia- 
rzem: «der Deutsch-polnische Schnitzmeister. « (pag. 523). 

ft Zdaje się, że Chrystus na krzyżu z Marią i S. Janem w kościele S. Se- 
balda w Norymbergu, jest już ostatniem dziełem Wita, starca lat 79.«. a jednak 
głowa Zbawiciela jest arcy- dziełem co do wyra«u. Po r. 1526 kiedy ociemniał, 
już żadne dzieło tego mistrza za niewątpliwe jego ręki poczytauem być m'e mo- 
że." (pag. 526). 

Faber domniemywa się, że powodem Witowi przesiedlenia się do Norym-^ 
berga, była spodziewana robota grobowca S. Sebalda, do którego już za pierw- 
szej tamże bytności w r. 1486-88 wspaniały projekt (Entwurf) podał, lecz do wy-^ 
konania dla wielkości nakładu przyjść nie mogło. 

Według tegoż, czterech było synów Wita, Stanisław, Marcin, Wit i Filip, 
z których dwaj pierwsi sztuce rzeżłN^rskitg się poświęcali i pozostali w Krakowie^ 
Bwaj młodsi, których Ojciec z sobą wziął do Norymberga, uczyli się n kaligrata 
Jana Neydorfer sztuki pięknego pisania, poczem weszli w służbę Cesarza Maxy-^ 
miliana 11, i z powodu pięknego pisma kleynotem szlachectwa zostali obdarzeni* 
(pag. 529) — O Marcinie, który jako frater germanus Stanislai Stosz w aktacłi 
krak. pod r. 1541 jest wymieniony, żeby był rzeźbiarzem żadnego w tychże nie 
ma śladu, — a Faber daje domysł, że monogram na rycinach kształtu litery M. 
z krzyżem, przez Brulliota podany, jemuby przyznany być winien.... Jeśli zaś 
domysł ten jego w dalszych poszukiwaniach byłby kiedy potwierdzony, to może 
i wykaże się^ że Marcin Stoss rytowniczą sztukę w którem zagranicznem mie**- 
ście wykonywał. 
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O wiełkim oUarzu kościoła Panof Maryi w Krakowie, pisań ten pochwalam 
daje zdanie, (ein kiinstierisch-Yoliendetęr Schnitz-altar), mieniąc go być najwięk-; 
szym z oUarzów rzeźbionych jakie tylko istną. 

Pochodzenia rodowitości Wita z Krakowa, łub też dawności tu jego osie'? 
dleuia się i zamieszkiwania, dowodzić i to może, że syn jego Stanisław tu się 
niezawodnie urodził, co okazuje imię jego chrzestne, bo obcych krajów mieszkań*- 
cy imienia tego nie uiywałi: u miesczan zaś krak. w wielkiem było przyjęciu 
miano Stenczel, Stano, a nawet dawano je płci żeńskiej, i na początku XV wieku 
imie Stachna, Staną, bardzo często w rodzinach miejskich występuje. 

Godne uwagi, jż tytuł Magister, Meister, w owym czasie służył prawie 
wyłącznie samemu Witowi, dla odznaczenia pracującego w sztukach pięknych; 
gdyż wyrazu tego nie dawano przy żadnćro rękodzielnictwie, i w aktach krak. ni* 
gdzie się nie napotyka. — Dla ziemi naszćj jestto chlubą niemałą, iż krajom nie* 
mieckim dostarczyła dwóch mistrzów, Wita i Stanisława, którzy wyrobami sztulL 
pięknych miasta ich przyozdabiali. 

Pozostaje to rzeczą dotąd niewyjaśnioną, czyjem dziełem są stalla (ławy) 
przy wielkim ołtarzu w kościele Panny Maryi, ustawione tamże w r, 1586. ••• 
Biegli w sztukach pięknych, nię uznają takowych za robotę Wita Stwosza,., ani 
też kwota zł. 150, którą Wit za robotę ław Radzieckich otrzymał, nie byłaby 
dostatecznem ze względu na wielkość pracy wynagrodzeniem. — Mąż znakomitego 
znawstwa i sam artysta niezaprzeczonych zasług, (Józef Dan. B6hm, Dyrektor 
Akademii rytowniczej w meimicy Ces. w Wiedniu, który wyrzynał stępie do wie- 
lu pięknych medalów, a między temi do medalu, którym Rząd Rzpitój krak. ucz* 
cił zasługi i pamięć zacnego Floriana Straszewskiego), upatrywał w rzeżłfie tych 
stallów pracę dwóch rzeżbiarzów, pośledniejszą od rzeźby wielk. ołtarza., a nawet 
i co do czasu późniejszą... Być więc mogłoby, iż dotąd stojące ławy Radzieckie 
przy .wejściu do Świątyni wielkiemi drzwiami, dostarczył Rajcom Mistrz Wit, 
przejąwszy na siebie robotę ich stolarską, a tylko nakrycie ozdobione różami 
złocisłemi, mogło zatrudniać rękę jego jako rzeźbiarza. 

TATAROWIE. — Lud ten dziki, niegdyś Europie straszny a teraz jakby 
z powierzchni ziemi znikły,, w pasterzów się rozpłynął. — Poselstwa ich przyby- 
wały do Królów naszych, najczęściej przyponiinając się o podarek na kożuchy. 
Księga spraw karnych Ina ten zapis r. 1562. „Zofia nierządnica rodem zPokrzy«- 
wnice wyznała, iźe ukradła Posłowi Tatarskiemu kożuch bobrowy i zastawiła go 
u barwierki (którą było na zamku wsadzono) we dwu czerw. złot. i w półkopie 
monety, i powiedziała że to sobie wykupił.'^ 

Niekiedy wstępywali oni w służbę Królów naszych, może z liczby tych co 
w niewolę byli wzięci; a bardzo to dawni tego rodzaju u nas bywalcy, bo już około 
iHjdowy zamku krak. za Zygmunta I. jako pomocnicy pracowali. — Lub też możeto 
byli Tatarowie litewscy, którzy czasem na zamku krak. posługę siepaczów peł- 
nili* Seb. MiczyAski w 'dziele Zwierciadło etc. r. 1618 pisze: „Żyd Bieniasz, 
który ma sklep u Malowanca (w ulicy si^^nnój, przemówił do siebie niejakiego Wa- 
wrzyńca jeszcze w rzemiośle (pasamoniczym) niedouczonego^ który u niego 
w zamknięciu robiąc uczył go rzemiosła. Dany potym ten zdrajca od pasamoni- 
ków na zamek, i osądzony za dekretem P. Podstarościego, od Tatar usmagany, 
jest wypuszczeń.— Z owycbto może czasów pochodzi, to dotąd w użyciu bę- 
dące przysłowie: wytatarować skórę; — co znałszy porządnie kogo wybić. 

W rachunkach miasta r. 1625 zapisano jest : Tatarom dwiema Króla Imci 
dano na owies Oor. 1. — R, 1633. Posłowi tatarskiemu dano z kassy miasta 
podarunkiem flor. 36. 

Także przyjmowaK służbę u znaczniejszych Panów kraju naszego. X. Arnolf 
Prężyna w rękopiśmie Biblioteki 00. Dominikanów (teraz spalonej), spisanym od 
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r, 1648 do 1652, uskarża się w ten sposób^ «Jako się rzekło, ie pod czas ci^ 
stych odmian Prebendarzów i Panów we wsi Górce*, kto chciał szkodził i krzy 
wdził w gruntacli i łąkach góreckich: o czeni pewna wiadomość od hidzi starych, 
którzy na to patrzali, ii gdy temu lat 70 albo 80, przyjeidiali do Krakgwa na 
Sejmy owi starzy Xtąięta Ostrogskie i Castellan krak., a odsyłali z koAmi cze- 
ladź tu do KowaH; tedy widzieli gdy Tatarowie Wołosza i Kozacy konie na łą- 
kach kowalskich za rzeką S rżenia wą pasząc, wganiali i w łąki góreckie, o które 
Prebendarze i dzierżawcy góreccy nie śmiełi się do prawa na wielkiego Pana po- 
rywać.*' (Kowala wieś w Krakowskiem, jeszcze r. 1645 własnością była Xcia 
Dominika z Ostroga). — Że ludzie narodu tego i u innych Panów polskich słu- 
giwali, okaże to następujące pismo: 

„AIexander na Koniecpolu Koniecpolski Wojewoda Sandomierski, pereasław- 
ski, korsuAski, kaniewski, doliński etc. Starosta. Wszem w obec i każdemu z oso- 
bna, komu to wiedzieć należy, mianowicie urzędom grodzkim, burgrabskim, tu- 
dzież w miastach i miasteczkach J. K. Mci i Rzpitćj, jako t^ż duchownych i dzie- 
dzicznych, więc i innym wszelakiój kondyciej ludziom,- przy zaleceniu chęci moich 
i powinszowaniu dobrego zdrowia, czynię wiadomo: Iż cudzoziemcy i wiary ma- 
hometaAskiój, otrzymawszy sposobem przystojnym od posług mych uwolnienie 
z słusznych przyczyn swoich, powracają do ziemie swojej w liczbie ośmiu osób, 
którzy aby jako ludzie dobrych postępków wolno wszędzie przepuszczeni, i tru- 
dności żadnój ani suspiciej nie podlegając namm'ejszój nie mieli, owszem ehęć i 
ludzkość, która słusznie narodu obcego ludziom być ma oświadczona, uznawali, 
przy tćj żądając onym danej attestaciej..,. Dla lepszój wiary, podpisując się ręką 
moją własną, pieczęć do niój zwyczajną przycisnąć rozkazałem. — Dan • • • • . 
roku 1654. 

TĘNTAWA. — Takie jest miano góry a raczej skały prostopadle ściętój, 
na prawym brzegu Wisły niedaleko za klasztorem Panien norbertanek zwierzy- 
nieckim leżącśj, naprzeciwko małego lasku czyli zarośli olszowych i topolowych, 
do tychże Panien należącego, który lasek zowie Bię Przystanie, albo inaczej Kępa. 

Przyległe Tentawie pasmo wzgórzów skalistych, zowie się Te tynk i.— Oba 
te miana tak widzę przywiedzione w sprawie graniczuój r. 1644. 

TRICIUSZ JAN ALEXAND£R. — O malarzu tym obacz Daw. zab. 
m. Krakowa p. 163. — Z zaletami artysty łączył oii i cnotę dobrego obywatela, 
którćj nieobojętne dowody złożył w przysługach krajowi, nawet z narażeniem ży- 
cia, jak to orzeka urzędowe pismo w księdze N. 42 pag. 1044, jako to: „Mi- 
kołaj z Przeremba Przererobski, tuszy ński Starosta, dworzanin J. K. Mci, na ten 
czas Komissarz generalny wojska Cesarza Imci, daję tę attestacyę moje, iż jako 
po wszytkie czasy pod irruptią szwedzką w PaAstwa koronne, tak szczególnie 
pod czas opanowania Krakowa przez tegoż nieprzyjaciela. Pan Jan Triciusz ma- 
larz miesczanin krak., stateczną cnotę i wierność swoje przeciwko Panu swemu 
i Rzpitój w każdój okaziej wyświadczoną zawsze mając, i ze mną między inszemi 
przy boku J. K. Mci Panu m. niił. zostającym, zawsze poufalą korrespondentią, 
zawsze listy sekretne, i pewne o postępkach nieprzyjacielskich i fortelach ich da- 
wał wiadomości i przestrogi pewne: co częstokroć dostawało się wiedzieć i same- 
mu Królowi Imci, i częstokroć J. K. Mość łaską swoją zapewniać go kazat^.jako 
t pod ten czas kiedy z odwagą, niejakiego P. Lubnickiego z przestrogami aż do 
Częstochowy wyprawił, i do obozów różne dawał przez rożne osoby wiadomości 
i listy J. K. Mci opowiadał, wszelakiej ostrożności zażywając dla przysługi J. K. 
Mci... Tedy aby ta cnota jego inszym przykładna, na każdym placu w podają- 
cych się okazyach wiadoma była, i ta przysługa jego przygodną mu być mogła, 
jako jest wierny sługa J. K. Mci i Rzpitej ; . • .« t^ mu daję attestacyą moje. -^ 
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Działo 9ię w obozie pod Krakowem , po odebraniu Krakowa z rąk nieprzyjaeiel'- 
skich, die 10. Septernbria A. 1657.— . Mik. Przerembski L. S. 

Triciiisz późnego doiył wiekn: jeszcze pod r. 1692 zapisane jest w pen* 
sionarzu Wielkorządów krak.: „Triciuszowi malarzowi ratione poprawowania 
„obrazów zamkowych flor. 200., — a osobna izba malarska w pałacu zamku 
krak. jeszcze jest w Inwentarzu r. 1710- wspomniana. 

TCRZONO WIE. — Rodzina ta, równie do Polski jak i do Węgier na- 
leżąca, od dawnych już czasów by}a w Krakowie osiedloną. Piemiennicy jej 
sprawowali tu urzędy Rajców , a zamożność ich obszerne związki handlowe pod- 
sycały. 

Najwcześniej to nazwisko pokazuje sję w aktach miejskich r. 1476> kiedy 
Ursula Thursyn żona Jaua» właśdcielką była trzech kramów chlebowych i jatki 
rzeźniczej. 

R. 1483. Jan Turzo Rajca krak., mąt jej, zawiadowca budowy wielkiego oł- 
tarza w kościele Panny Maryi, zapisał na widerkauf zł. węg. 800 dla Altarysty 
kaplicy pod wieżą dzwonną, i zabezpieczył takowe of ałle seynen gutterii bewe- 
glichn und unbeweglichn, dy lier hot iti gancz Poler land. — Prowadził handel 
miedzią i żył jeszcze (a może syn jego) r. 1510, pisząc się tym sposobem: Jo- 
hannes Thurzo Yon Bet(ileems-dorf (po tręgiersku de Bethlemyalya), Freyher 
auf Wolau, Steynhau, der kuniglichen Bergstetten zu Ungern KamergralT etc. 

Rajcy krak r. 1513 dali pozwolenie Jerzemu Turzo synowi Jana, zrobie- 
nia wejścia pod schodami kaplicy kuśnierskiej, do kaplicy Ś- Wawrzyńca (Tu- 
rzonow) przy kościele Panny Maryi, a to ze względu na hojność w wydatkach tak 
jego jako i Ojca, aa upięknienie tego kościoła poniesionych. — Tenże Jerzy 
Rajca krak. prowadził wielki handel miedzią, jak było wyżej pag. 275. 

R. 1530. Barbara Turzonowa darowała kościołowi Panny Maryi bogaty ap^ 
parat mszalny: Ornatum panni aurei alias de slothahlow, band exigua compa- 
ratum summa, cum omnibus apparamentis, cruce de margaritis, — *i prócz tiego 
fundacye na msze ś. poczyniła. 

R. 1536. Hans Thurso yon Betbleemsdorf Radtman czu Crakow, wdowiec 
po Barbarze tu zmarłej, posiadał nieruchomości miejskie, jako to: dom stojący 
w rynku obok domu Xżąt mazowieckich, (r. 1435. das eckhaus, das der fur- 
sten aus der Maże ist), który stoi na rogu po lewej ręce wchodząc w ulicę wiśl- 
ną, Także dom w ulicy S. Szczepana, w sąsiedztwie domU który zwano na 
wschodkach (ad gradus> dy stigen genant). 

UN6LEROWA.— Wdowa po Florianie Ungler.— Dzieła J. S. Band- 
ke o Drukarniach krak., dostarczają wiadomości o - właścicielach Drukarni, — tu 
tylko małe dopełnienie tychże: R. 1542. Rajcy krak. załatwiając, skargę, zabra- 
niają Florianowej Drukarce, aby więcej nie ważyła się uszczypliwych i krzywdzą- 
cych pism zawieszać na podwojach kościelnych i miejscach publicznych, przeciwko 
Helenie i mężowi jej Markowi Szarfenbergowi (Może o przedruk dzieła jej nakła- 
du, Farrago juris ciYilis). — Zaś co do pisania tych kart (schaedarum) przez Mi- 
strza Kobylina, odesłali stronę do Rektora Akademii. 

WIERZBICTA MACIEJ, sławny drukarz i starszy Ławnik krak., wy- 
dawca wielu ksiąg polskich, do rzadkości bibliograGcznych liczących się, czy po* 
chodził I rodziny ślacheckiej herbu Janina,? nie jest wiadomo, — a rodzina ta 
z dawna w okolicach Krakowa była osiadłą, i pisma z r. 1335 wymieniają przy 
dworze Kazimierza W, Wyrbantha de Malossow, także r. 1402 Gen. D. Wierz- 
banta haeredem in Branice. — 

Bibliografowie nasi z wielką wyrażają się ostrożnością, jak n. p SiarczyA- 
ski: „że nie musiał być prawowiernym, gdy dzieła jego przez urząd duchowny 
były zakazane.*' — Lecz żadnej wątpliwości nie podlega, że nie należał do 
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wf znania katolickiego , bo w r. 1571. zapisany jest w księgach miejskich akt 
tej osnowy t Stan. Różanka (Rosarius) Med. Dr., Daniel Chroberski^ Zygm. Gut- 
teter* Rajcy krak. , jako teź Maciej Wierzbięta, Wal. Prassot i Stan. Drczneri 
uti Seniores Ecclesiae reformatae Evangelicae urbani coetus Cracoy. , urzędownie 
ustąpili Annie z Piłce Kasztelanowej chełmskiej siimmę zł. pol. tysiąc, która była 
własnością kościoła reformowanego.— M. Wierzbięta nie tył już r. 1605, gdyi 
w tym r. sądzili Rajcy spór pomiędzy wdową I córkami, mołe z pierwszego mał- 
żeństwa, o wiano im się należące. 

WIETOR HIERONIM..— Z dzieł J. S Bandke wiadomo, ie w dra* 
karni jego wychodziły kalendarze w języku łaclAskioi pod tytułem J ud icium 
Graco Yiense, ni początku wieku XVI, — jak zaś użycie Ich było upowszech- > 
nione w Polsce, pokazuje się to z umowy Yietora z Janem z Sądcza, zawartej 
w r. 1525 o wydrukowanie 3000 exempl. tychże Judiciów. 

Wietor zabiegał o protekcyą w przemyśle swoim, u znakomitych osób w kra- 
ju. W tym przedmiocie załączona była ceduła w liście łacińskim do Piotra To- 
mickiego fiiskupa krak. i Podkanclerza, przez Andrzeja Krzyokiego pisanym: nSza- 
nowny Panie! Hieronim Yietor odjeżdża jutro do Krakowa. Upraszam ażebyś ra- 
czył przyjąć łaskawie jego prośby. Jestto zaiste człowieczek (homunculus) nie- 
pospolity w sztuce swojej i przynosi zaszcz.yt naszemu królestwu, — a oddaje się 
całkiem pod opiekę Szan. Pana wraz ze wszystkimi tymi uczonymi. Prosi zaś o 
to, ażeby gdy ów Polak (T) uzyskał przeciw nim przywilej drukowania , twierdząc 
fałszywie że ma własne czcionki , i pod tym pozorem każe w Niemczech dru- 
kować co tylko chce, oa szkodę jego i innych drukarzy, nie mając swoich czcio- 
nek które powinien był mieć jeszcze na Wielkanoc przeszłą, pod utratą przywi- 
leju, ażeby więc przywilej jego został odwołany lub skasowany przez pismo do 
Rajców krak. - ponieważ teraz chce kazać drukować w Niemczech kalendarze 
(Judicia) na rok przyszły. Ja sam w prawdzie wstawiałem się za nim, — lecz mię 
oszukał, mówiąc że ma własne czcionki, których dotąd nie posiada. — 

Gedani d. 18 Aprilis A. D. 1526. 

WIKRZYNEK MIKOŁAJ, Podskarbi Kazimierza W.— Imię tęgo mę- 
ża trwalej nad inne przechowało się w pamięci Krakowian. Zasługi jego uczcił 
Krdl ten pochwałą w przywileju na rzecz jego wydanym r. 1355. ,.Consideran- 
tes digna, clara, commendabiliaąue merita et obseąuabiles actus, Cdelis nostri Dni 
Nicolai Weryng, ciris CracoYiensis ac Dapiferi Sandom.,.. przeto w nagrodę 
wiernych posług jego ustępuje mu i następcom jego wieczyście czynsz roczny 
pięć fertonów, które tenże z roi swoich po obu brzegach rzeczki Prądnika po- 
między wsiami Rakowice, Cyrzyny, Dąbie i ńiłynem Piasek zwanym pod Krako- 
wem leżących, do skarbu królewskiego opłacał. , 

Nazwisko to rozmaicie pisane było, jako to: Wirzing, Yirsing, Yerincus, * 
i t. p. a plemiennicy sławnego Mikołaja niemal przez cały wiek XV. zamieszkiwali 
w Krakowie I okolicach, i przez cały ten szereg lat imiona ich w księgach 
miejskich znachodzą się, jako to: 
R. 1406. Andreas Wersing Rajca krak. 
1432. Her Wirzing der Ritter. 

1435. Stachna (Stanisława) relicta petri Wyerzinek. 

1436. Strenuus miles Dnus Nicolaus Wyerzinek de Sledzowicz, — R. 1445. 
Nicolai^Werzing yon Sledzouicze, Burggrowe czu Cracoy. 

1440. Nicolaus Wirżing, sprzedaje Clozoni Cranch dom w ulicy ś. Szcze- 
pana, leżący pomiędzy domami Piotra krawca Królowej leimci, i Schul- 
tlska. — R. I. Barthol, Grawdencz, gener Dni Nicolai Wirzing Gon- 
bulis antiąui* 
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Roku 

1445. Doma8 in circolo Nioolai Werzing. 

1446. Piotr Grazar zaciągnął dług od bractwa u S. Barbary, i zapisał eyne 
balbe marc hellir yerlicbis erdczinsis, of eyne garten und hauze, ge- 
legn in der gassn alz man get Yon hrn. Wcrziogs garten ozu sinte 
Florian. 

1447. Wersing hau8» stoi przed nową bramą. 

1480. Jan Wersing zapisuje przy wianek (morgengobe) żonie swej Agnieszce 
sł« węg. 1200, na czwartej części domu w^ rynku, w którym mie- 
szka;... takie na sklepie *kaufkammer^ i na ogrodzie przed fortą ś. 
Mikołaja. Dom ten stał na rogu wchodząc do ulicy Ś. Jana. 

1483. Jan Wirzing kopił dom w ulicy brackiej od ZoGi Leimiterowej i syna 
jćj Jana I^iraitera. 

1484. Joannes Wirszingk sprzedał sklep w sukiennicach, eyne kowfkammer 
under d, kowfhause, Janowi Schultz, za cenę zł. 200.. 

Zdarza się, ie niekiedy i czysty strumień mętną zakaii się wodą, a tak 
się stało i w tej rodzinie, że potomek Mikołaja niecnym splamił się czynem, i 
za to mleczem został w r. 1406 ukaranym. Księga A. !• na pag. 255 obejmuje 
zapis tej treści , który dla zachowania cechy wierności w języku orygin. jak jest 
wniesiony tu przywiodę: ^Das sint dy artikel und sachen, fur welche Andris 
,• Wersing mit dem swerte gerichtet ist. ** Byłato kradziei pieniędzy w kassie 
miasta, której okoliczności to pismo opowiada : „Und Andr. Wersing stal und nam 
,,der Stat gett ron dem Tische, und streicb es in seynen ermil: und nam gelt us 
„seeken in seynen hozen, ouch gelt mit sampt den secken stia er in den hozen. 
„Und ais der Ratman das sab nnd merkte, do erschrak er und stnnd off, 
„und gink und offenbarte das eynen geswornen mannę der ouch in des Raths 
„heymlichkeit geboret etc.'* 

WYŚCIGI KONNB. W Zabytkach m, Krakowa na pag. 176 mówiłem o 
zwyczaju dawnym jakiegoś rodzaju turniejów w rynku fcrak., czyli wyścigów kon- 
nych, i zdaje się łe te częściej były powtarzane, bo w rachunkach miasta z r. 
1541 wniesiony jest wydatek na klejnot czyli praemium w tych słowach : Ad 
collatam pecuniam pro cursu et certamine eąuestri, subaddicti sunt adhuc ex aera" 
rio publico ud clenodia marc-. 2. 

ZALESKI ZYGMUNT JAN, Patriciusz krak. Mąi zasługami w mie- 
ście i nauką wysoce znamienity, iył w końcu wieku XVII, i zdolności oraz pra- 
cowitości swojej nieobojętny zostawił pomnik, zgromadził bowiem dotąd nie upo- 
rządkowane prawa, nadania i przywileje Królów polskich dla miasta Krakowa, i 
takowe wpisał do wielkiej księgi mającej tytuł: Codex jurium et priyilegiorum 
urbis metrop. GracoYiensus, a prócz tego wysłużył s\ę miastu w różnych sprawo- 
wanych przez siebie urzędach, jakoto: Starszego Ławnika, Prowizora kościoffi 
Panny Maryi, Rajcy, Burmistrza, dozorującego naprawą domów własności miasta, 
tudzież bram sławkowskiej, floriaAskiej i ś- Mikołaja, wszędzie czynnem odzna- 
czając się działaniem tak w czasach spokojnych jako i klęskami naznaczonych. 

Znakomita posiadając ^naukę i biegłość w języku łacińskim, dawał pomysły 
do bram i łuków triumfalnych na wjazdy Królów, oraz wypracował stosowne do 
tego napisy, jak w r. 1669 dla Króla Michała Korybuta;— r. 1676 dla Jana III 
w czasie uroczystości keronacyi; — r. 1683 na wjazd tef^oż po zwycięztwie wie- 
deAskiem; — r. 1692 na obchód małżeństwa Królewica Jakóba z Xicżniczką ba- 
warską; — r. 1696 napis w czasiie żałobnego obchodu za Jana III w kościele 
Panny Maryi;— r. 1697 na wjazd Augusta II do Krakjowa i t. p.— Doświadczał 
on także pióra swego w różnych nagrobkach i emblematach, jak np. 

37 
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MausoUum Craci vtdgo Rnharvh€u 
Regnator Lechidum^ Gracchonim ex sangaine Cracos, 

Cajus cineres populi hic condidit alta mamu, 
Estulit immensum nomen caćumine monUs, 
Turrigeras aobolis gloria jaclat opes. 
ManibuB auguslia hoc manuor testis amoris, 

Cracia qao 8upplex esŁ yeuerata Patrem. 
Anno ab urbe condita 997. 
Monumentum f^andae vulco Mo gita. 
Pectoria InTicti Regnatriz filia Gracie 

Yanda tńumphali sede coronat aquaa 
Istuleas. Vicrix hinc Itisit Cipridia ignes, 
Lumini yirgineo Cracia strayit opes. 

Wieku sędziwego lat blisko 80 doszedłszy, umarł d. 23 Listop. r. 1607. 

ZELNER KRZYSTOF XIĄDZ. — Rodził się w Krakowie z rodziców 
stanu miejskiego, i sprawował poniższe urzędj duchowne przy kościele Panny 
Maryi, a przecież należy mu się pochwała , że w miarę jak roo ko zdolność jego 
dozwoliła 9 piśmiennie przekazał następcom zdarzenia swojego czasu jakich byt 
świadkiem, i przez to zamieścił imię swoje w poczęcie Chronografów językiem 
polskim piszących... Został po nim rękopism, rodzaj Diaryusza, z którego treści- 
wsze wypisy najwięcej Krakowa się dotyczące, wyszły przy dziełku pod tyt. Gro- 
by Królów polskich etc W Krakowie r. 1835 in 8vo. 

Urodził się r. 1567, a po ukończeniu nauk przeznaczył się stanowi ducho-< 
wnemu, r. 1590 święcenie kapłańskie otrzymał, i był altarystą przy kościele 
Panny Maryi. R. 1593 został Mansionarzem • w r. 1594 Zakrystianem tegoż ko- 
ścioła, a przychody swoje obracał na przyozdobienie tej świątyni t sprawienie 
kosztownych apparatów, czego są częste wzmianki w kronice jego— Współczesny 
jego X. Jan Wielewicki namienia w rękopismie swem,"ie r. 1631 darował ko- 
ściołowi ś. Barbary- Monstrancyą srebrną ważącą grzyw. 46. 

Kronika jego czyli Diaryusz dochodzi w prawdzie tylko do r* 1611, ale 
X. Zelner dożył późnych lat. Złamany wiekiem udał się na spoczynek r. 1635 
i zamieszkiwał w kollegium 00. Jezuitów przy kościele ś. Barbary, gdzie r* 1637 
życie zakończył, i w grobach kościoła ś Barbary był pochowany. 

O pozostałość po nim wytoczył się spór pomiędzy exekutorami jego testa- 
mentu a 00. Jezuitami, którzy ją posiąść chcieli. W papierach po nim wynale«- 
zione było pismo świadczące, że u OO. Jezuitów złożony jest jego depozyt, o 
który exekutorowie pozwali tychże 00. przed OfBciała X- Erazma Kretkowskiego; 
atoli pozwani znając go być im nieprzychylnym, odnieśli się do sądu samego Bi- 
skupa, ^ czem X. Wielewicki w rękopismie swem pag. 1118 namienia, lecz wy- 
padku sprawy nie dodaje. 

X. Zelner był mężem pełnym ducha pokory, i w kronice te słowa o sobi« 
zapisał: „R. 1610 z wielkim wstydem tho piszę, aby kto nie rozumiał że z cheł- 
^py jakiej (chluby) i o sobie rozumienia, żebym miał być czo dobrego i zasłużo- 
^Mego przed Bogiem i ludźmi, gdyż znam iriegodność moje, żem jest szpetny 
sprzed Bogiem jako cloaca sordium plena, sterąuilinium immundum. A piszę to 
^ż szczerej prawdy, sam się lepiej czując i znając niż wszytcy ludzie, którzy, się 
^,myią. Bo nie już to dobry czo się z wierzchu zda być ozdobny i trochę tam 
,,z wierzchu ma grób złota, farb, marmuru, a intus fetoru pełno etc^^ 

ZŁOTNICY KRAK. — Cechy złotniczy i kuśnierski w dawnych wiekach 
bywały w Krakowie liczne i zamożne, a po stanie kupieckim w najpierwszym 
miesczan stały rzędzie , i z grona ich mistrzowie często w kole Rajców zasiadali* 

Już w wieku Xiy byli złotnicy w Krakowie. R. 1339 Heynco Aurifaber 
sprzedał dom w ulicy sanctae Crucis (szpitalna) Marcinowi szewcowi. — Wiłhelmus 
dylkus (z Olkusza) Argentifex, dom w ulicy ś. Szczepana sprzedał Michaeli Au- 
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rifabro. — W wieku XVI złoŁiiictwo w Krakowie w kwitnącym było stanie, bo 
niekiedy jak w r. 1563 40 mistrzów liczyło. Dwór królewski a obok niego za- 
możni Panowie kraju wiele mu zatrudnienia dostarczali, przytem robota naczyifk 
do obrzędów kościelnych, wyrób roztruchanów, puharów, stołowego srebra tak 
obficie niegdyś w domach Pańskich znajdującego się, jako niemniej pasów kobie- 
cych, czyli jak je zwano obręczy srebrnych i t. p. używanych w stanie miejskim, 
wielkiem do zarobku była polem. 

Sprzyjali kunsztowi złotniczemu Królowie polscy , czego dowodem są przy- 
wileje dotąd w orginałach przy zgromadzeniu ich przechowywane. — Do składa 
dworu królewskiego należeli i złotnicy, i tak r. 1513 Martin Aurifaber, Rajca 
krak. złotnikiem był nadw. Króla Zygmunta I. — R. 1525. Joannes AurifeiRegius. — 
R. 1532 Andreas Marczinco Aurifei Reg. Maj.— r- R. 1570. Piotr Garnier złotnik 
Króla Zygm. Aug. — 1594 Tobiasz Fox złotnik Króla Imci.— R. 1607 Zygmunt III 
miał nadw. złotników, a mianowicie do złota był Beniamin Lania bogaty Fran- 
cuz, — inni do srebra, Jan Siedmiogrodzki i Wincenty Pechler* — R. 1623 był 
Jubilerem tegói Króla Joannes Barbir, który otrzymał przywilej królewski, a w nim 
mianowany jest Serritor noster, pozwalający mu wszędzie za dworem król. jeź- 
dzić i wyroby swoje pozbywać. 

Zgromadzenie złotnicze krak. posiada księgę: Porządek spraw Cechu złot- 
niczego z r. 1606: wypisana z niej rota przysięgi, okaże nam zabytek ówczesnych 
zwyczajów cechowych. 

„Przysięga cechu złotniczego młodego mistrza, którą każdy powinien oddać 
przy sztukach i kiedy miejsce zasiada, naprzód półhak, olstro i procbownicę od- 
dawszy. " 

„Ponieważeście powinności cechu naszego złotniczego dosyć uczynili jako 
z nas każdy, t. j. żeście sztuki urobili, kubek, pierścień, pieczęć i powinność 
pieniężną oddali, jako zł. pol 40, a od miejsca zł. 40, także półhak z procho- 
wnicą , bez którego zadość uczynienia żaden miejsca swego zasiąść nie może;... 
ponieważ tedy już porządnie wszytkiemu dosyć się stało, podnieście dwa palce a 
mówcie za mną: Ja N... przysięgam Panu Bogu wszechmogącemu w Trójcy i. je- 
dynemu, także Królowi Imci teraźniejszemu polskiemu, także Imci Burmistrzowi 
i wszytkiej radzie, także i temu cechu złotniczemu, porządek ichb zachować , pra- 
wom i przywilejom dosyć czynić według uchwały i postanowienia naszego, t. j. 
według powinności w cechu bywać pod winą, na sztukę towarzyszom m'e dać 
robić, towarzyszów nie chować więcój jeno trzech; srebro według próby robić; 
miejskie przyjąć, do roku się ożenić; w hucie kręcz płokać; w najmie jeden dru- 
giego nie podnajmować; na tandetę nowej roboty nie dać przedawać; partaczów 
nie chować^ — które artykuły wyżój namienione powinien będę zachować, które 
są opisane według przywileju, który bywa na każde suchedni w cechu czytany.** 
Temu tedy wszytkiemu abyście dosyć czynili, ponieważeście na to przysięgli^ 
tak wam Panie Boże dopomóż w Trójcy ś. jedyny. — Dajcież wszytkim na to 
rękę tak Panom starszym jako i Panom młodszym: do tego abyście wiedzieli^ 
żeście powinni kolacią oddać PP. starszym według możności zaraz." 

Jakakolwiek być mogła zamożność w dawnych czasach miesczan ' krak., 
przecież posiadali już kunsztowne wyroby z srebra , co pokazuje wzmianka pod 
r. 1448, kiedy Jan z Czyżowa Kasztelan i Starosta krak., przyaresztował i złoży! 
w Ratuszu: Imagines argenteas famosi Zewrzid Consulis Cracov., znajdująca się 
w księdze N. 1536 p. 519. 

Obszerniejszą wiadomość o cechu złotniczym krak., i o Grzegorzu Przybyło 
starszym zgromadzenia tego w r. 15t36, zawiera mój artykuł w dziełku: Nieza- 
pominajki etc. na rok 1844 przez Karola Korwella- W Warszawie etc. — 




PRZYPISY. 



M,j do stronnicy 10. 



Kajzaakomitsi miesczantei Rajcy krak. a szczególniej ich malionki^ posiadali praw^cm 
wiasDoici róiae kramy i jatki w ryaka krak., nadewsiyslko zwane bogate ^ w któryca kosz- 
towne materie do ubiorów slifi^ce sprzedawano, a sony uizędników miejskich trudniły się 
robotami ręcznemi, do rzemiosł odnieść się mogącemi. R. 1536 Rajcy w zupelnem zebraniu 
swem' nagradzając zasfugi Jana Rirszteina {Cerasinus') podpisarza miasta {vicenotarii), i chcąc 
go do dalszych posług miasta zachęcić, pozwoUli, ii malionka jego Barbara moie własną ręką 
robić/ s róinych materyj czapli i wszelkie nakrycia głowy, (birretOy muctkif ohoic%iki, kitUczki 
ae in generali omnia capitum tegumenta). Prócz te^o wszelkiego rodzaju suknie, {vesUs) ja- 
kiemkolwiek te swą się imieniem, żadnej nie wyjmując, które ona swym przemyślem wynaj- 
dować (tua industria eseogUare) i własnemi rękami robić moie. 



2) 



do stronnicy 10. 

W dawnych wiekach iydzi osiadłymi byli w pośród murów Krakowa, a nawet byli ta 
właścicielami nieruchomości... O icb zamieszkiwaniu około kościoła S. Anny i o zaburzenia 
pospólstwa przeciwko nim w r. 1406, piszą Długosz i Bielski. — Jeszcze om i po tem zabu« 
rżeniu mieli własne domy w ulicy teraz gołębią, a w owym czasie garncarską zwanej, z któ- 
rych się wyprzedawali. . . A. 1456. Abraham niger judeus , domum suam iitam m plataa 
tutifiguŁorum ex opposito Jerusalem, sprzedał Janowi Segenbaum nożownikowi... Abraham 
fiUuM Jacob, domum suam in platea lutifigulorum^ in acie vernis murum civitatis et penes 
domum Abrahe nigris, sprzedał Piotrowi Gluge paśnikowi. . . Peter Lang, domum suam in 
platea lutif, , penes domum Judei Schachnicz, sprzedał Stefanowi kaletnikowi — Tam nawet 
stał niegdyś ich dom modlitwy, bożnica, i pod r. 1476 wspominają (akową: djr aide SynagO' 
gCy hinder hm, TanczyrisKi hoffe gelegn. Ten zaś dworzec Teoczyńskich stał w tej dzieU 
nicy miasta gdzie ulica gołębia: cmentarz swój w ten czas mieli na miejscu gdzie teraz fol- 
wark miejski Kawiory, przy lliobzowie. A. 1400 Kawiory, sępulłura Judaeorum, i dopiero 
w r. 1538 rozdawano przestrzeń tę na osiadłości rolnicze. 

Jni oni w dawnych wiekach przechodzili na religią katolicką, i już akta miejskie znają 
neofitów: A, 1442 Jorge getawter jude posiadał dom w ulicy §. Jana, r. 1482 był Hans 
der getanfte jude* — Zamieszkiwali oni takie w ulicy zwanej dotąd żydowską, i lam żyd Ba- 
ruch posiadał dwa domy: tę zaś ulicę w wieku XV. pisano platea speculałorum seii judaeo^ 
rum, a po niemiecku Spiglergassn, od wyrazu Speculum, Spiegel, zwierciadło. R. 1484 za- 
pisane jest: das harvs off der spiglergassn czwuschen den Juden an der ecken, kegen Sima 
mathis kirche obir gelegn ., . Ńaprost tej ulicy stała brama żydowska , i była zupełnie inną 
od fórtki ś. Anny, jak to mylnie w poprzednich pismach moich wyraziłem. — Część jedna 
rynku krak. zwała się żydowski targ, żydowski rynek , forum judeorum , a miejsce to było 
w pobliżu kościółka S. Wojciecha przy Smatruzie naprzeciwko szarej kamienicy, cdzie było 
pole ich przebiegów handlarskich. Prócz te^a. mieli sklepy w gmachu zwanym wielka 7Vaga 
czyli Smatruż (gmach zburzony, w rynku.), w których jeszcze w r. 1682 siedzieli, gdzie ich 
szkolne żaki i lożne hullajstwo napadło , dwa sklepy im odbili i porabowali pieniądze, kosz- 
towności, furra, materie, suknie i mne towary, czego z rozkazu K.róla Jana lit. sąd komisar*- 
ski dochodził, przestępców uwięzif i ukarał. 

Obowiązani byli ży !zi składką pieniężną przyczyniać się do ochędostwa miasta. „R« 
1624 Zidowie starszy dali na pomocz wiwoienia biota z rynku za r. 1623 flor. 12. Zwikli 
dawacz aureor. 3. a flor. 4. . co czini flor. 12. — R. 1631. Żydowie s targu na pomoc wy* 
wożenia błota płacą pro Faschac duL trzy. ^* (K^g* "». Krakowa, } 
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Równie czynni jak. ich dAtsiejsi nieodrodui poŁomkowie, krzątali się aby prawa zwycza^- 
jowe ścieśniane nie byfy i przy najmuiejszeni zagrożeniu im, opieki a tronu szukali, czego 
dowodem list Rr«Ia ItYfadysIawa lV. do Arcybiskupa gniefn. ,, Donieśli do nas iydzi -kra- 
kowscy, ie z Synodu krak, podane są na Synod prowincyonalny warszawski pewne punkta. 
które nie tylko nandle ich dekretami ś. p. Królów Ichmć ztwierdzbne, ale i najmy sklepów, 
i poiywieme znosićby musiafy. . . Zacsym ostrzegłszy tego, w co się przeciwko zakazom 
kościelnym cum scandalo łyózi wdaję, iądamy aby w inszych sprawach nic się in praeju- 
dicŁum ich nie stanowiło, zwłaszcza ie ich w Państwach tych Rzplta cierpi, i naszej zwierz- 
my chności modum et ordinćtn jako się maję in owilibus actionibus sprawować, stanowić na- 
„leiy.— fr Wielkolasaęh d, 11. ]Vovemb. r, 1634-- WŁADYSŁAW KRÓL. 

Protegowani przez Panów domy w Krakowie posiadających , nietylko trudnili się han- 
dlem w rynku krak. i przemysłem nie zawsze prawością oznaczonym, ale trzymali jeszcze 
sklepy oraz prowadzili szynki trunków upajających po domach ślacheckich i miejskich ; — po- 
życzali na zastawy pieniędzy, i ciągnęli ztąd niesodfi\re zyski skrobiąc srebra zastiwiane ,.. • 
znali sekret mycia i odciągania złota z krzywdą lantu. Mówi Seb. Miczynski w dziełku prze- 
ciwko nim: Ztwierciadto korony polskiej, 4to, n* Krak, r, 1618. „ Zastawiszli łańcuchy i in- 
„sze klejnoty złote,? wódkami na to przyprą wnemi złoto wy ciągaiącemi czyście wyciągnie, L 
„tak ci gdy fant wykupisz cięiam uUy.*' — Złodzieje u nich najpewniejsze kradzierzy znaj- 
dowali pozbycie, a księga spraw karnych z wieka XVL i XVII., obejmuje wiele zeznań zło- 
dziei, którzy kradzione rzeczy im sprzedali lub pieniędzy na takowe poiyczali. 

Jak daleko jui przen^ysł ich sięgał w wieku XVI., pokazuje to zapi« pod r. 1570... 
^,W mieście Kazimierzu przi uliczi zidowskiei, w domu P. Afyszkowskiego Burgrabi krakow., 
99 mieszka Isaak iid, czo konie farbuje' " 

R. 1580. Oprócz Krzystoforów trzymali jeszcze sklepy i w pałacu spizkim, takie 
w uliey sławkowskiej, S. Jana, żydowskiej. ~ R. 1598 sklep żydowski na brackiej ulicy. — 
R. 1615 sklep żydowski na grodzkiej ulicy... Lewek żyd który trzyma sklep pod murzjrnami, 
^!iczyński w dziele powyższem, przytacza wiele miejsc w których żydzi hadle prowa- 
dzą. „Obejdź w Krakowie kamienice, w których sklepy gorzałczane trzymają żydzi: pełne 
w nich miasto kościoła, łotrowstwa sklepy... Ano żyd bezbożny u Dominika Maransoniego 
na grodzkiej ulicy, w sklepie księgami rozmattemi łacińskiemi, które mu z Wenecyi i z in- ' 
nych miejsc przychodzą, handluje: ba i paciorkami... Mają sklepy pełne wszelakich pasa* 
manów, fetoci, sznurków, jako żyd jeden w Wajszowskiej kamienicy, i drugi Bieniasz na 
siennej ulicy u Malowanca, prawie na samym cmentarzu Panny Maryi. — Jest. w Krakowie 
żyd Joseph, ma sklep w rynku prawie przeciwko kościoła S. Wojciecha: ma z sobą w kom- 
panii dziesięciu żydów, i prowadzi handel skór rozmaitych,* jako są; safiany, oapy, kordybany 
juchty etc,.* Marek, który z drugim żydem sklep ma na brackiej ulicy wedle bursy 'wę^er- 
akiej... Żyd Marek pod barany, i pod Krzystofory żyd Jachim dużo brodatj. .. Izaak w 
sklepie u Zymana na floriańskiej ulicy... Alexaoder żyd; który gorzałką handluje na S. Jana 
ulicy, w sklepie kamienice gdzie mieszka urodź. Pan Szydłowski... Moyżesz co mieszka 
w starej Mynicy etc.'' 

W czasach panowania Króla Jana Kazimierza, żydzi powinni byli przykładać się do 
kosztów utrzymania garnizonu w Krakowie, jak to opiewa list tego Króla do miasta Krakowa 

SŁACHETaTM BcBMISTRZOWI I RaJGOM, WÓJTOWI, ŁaWUIKOH I WSZYSTKIEMU PoSPÓLSTWU MIASTA 

STOS. Krakowa, wiernie itam mi£tm łaske itaszb królewską. 

Slachetni \ etc. • . Przełożono nam imieniem Wiern. W. , iż w roku przeszłym za zle- 
ceniem i wyraźną wolą naszą. Komisarze z PP. Rad naszych naznaczeni postanowiU, aby ży- 
dzi krak. na alimentacyą praesidii miasta Krakowa , w każdym tygodniu złoŁ. sto płacili i 
wydawali, ponieważ od stanowisk żołnierza wolni zostają, i handle w mieście z przeszkodą 
mercantiey miesczan odprawują i depositorium fortun swych tam mają* . . . Na zepsowanie 
tej ustawy, otrzymali nocnienieot iydii z kancellaricj naszej mandat, którym mieliśmy ich 
uwolnić od podatku takowego;..* co iż in suppressionem pierwszego ordynansu i na uciąże- 
nie miesczan ad malam CanceUariae informationem otrzymali, dla teso rclaKowaWszy niniej- 
szym listem na żądanie W. W. mandat nasz, rozkazujemy i mieć koniecznie chcemy, aby po- 
mienieni żydzi krak. takowe złot. 100. na każdy tydzień do rąk W. W. oddawali, a casa 
niedosyć czynienia eiekucyą żołnierską ponosili. . . Co jako do wiadomości W. W, donosi- 
my, tak i pomienionym żydom rozkazujemy , aby- we wszytkiem niniejszemu listowi naszemu 
dosyć czynili, dla łaski naszej i powinności swojej. — Dan w obozie pod Toruniem d, %4, 
Listopada r. 1658. — JAN KAZIMIERZ Król. 

' (Tejże treści rozkaz otrzymali i żydzi , z dodaniem aby i mostową pensyą od nich na- 
leżną wypłacali.) 

Jeszcze i po rozbiorze kraju, żydzi tandeciarze mieścili się w sklepach na tyłach dwóch 
kamienic, jako to w szarej kamienicy, i w kamienicy przechodniej z rynku na ulicę bracką, 
cwanej Hetmaiiska: a uchwały krajowe, ograniczające ich wdzieraoie się w miasto prsez 
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prowadzenie w niem handlów, obejmuje pismo: C^mpendium jwrium Ces, Reg, urhis Me- 
tropolii Cracoviae^ in folio, wydane' r. 1797. , 

^ W dawniejszych wiekach żydzi w Polsce nie byli rodem tyle pogardy doznającym jak 
w czasach nam bliiszYcli, a jeśliby założenie to pewnym dowodem poprzeć się nie dafn, to 
nasiępny wypis będzie przykładem nadzwyczajnej popularności możnego Pana. — A. 1536. 
Jacobus judeus de Lublin, uslanowii pefnomocnikiem swoim Afagru Dnum Joannem Comitem 
in Thanczin OuteUanum jpojmicensem, Curiae Re§, Mareschalcum, Capilaneum Lublinensem^ 
in omnibus causis, quas coram quocwnque officio et Magistratu habet. 



ój do stronnicy 20. 



Zdawafoby się, ie ołtarz Ciborium w katedrze krak w innem i to bliskiem grobowca 
f^kielka slai miejscu,— ani tez wiadomo kiedyby- od siebie oddzielone rostały. Domnie-* 
manie to oparte Jest na zapisie w księdze spraw karnych Arcłiiwum krak. „R. 1598. Wa- 
„lenty z Opawy, w kościele na zamku ukradi obrus koleński z biafem szyciem z ołtarza prsed 
„Ciborium h^dąceso, dziurą przez kratę i przez grób Króla £«okielka nazwanego, który do- 
„sięgnąwszy zerwał: czego Xiądz który Zołtarz śpiewał dostrzegłszy, na Świątniki albo sługi 
„kościelne zawołał, i tak naśladując uciekającego z lanemi świecami, we dworku go PP. Mie- 
„leckicb na zamku naL-żli i pojmali, i przeopisany obrus na nim pod suknią opasany- sa- 
„stawszy, z licem go do wieże złodziejskiej podali etc — , 

4-J do stronnicy 49. 

Jeszcze niekiedy Król August Ul Kraków odwiedzał, o czćm dawne mówią zapisy : 
„Dnia 11 Stycznia r. 1734 Król August Ul z małżonką Imcią przybył do Krakowa i stanął 
„w pałacyku przy kościele OO. Kapucynów, i d. 14 t. m. wjazd uroczysty odprawił. <• — 
(d. 17 Stycznia była koronacya). 

W r. 1745 d. 13 Stycznia, nastąpił rzeczywiście przyjazd Augusta HE z żoną. Królowa 
Jejmć nazajutrz odwiedziła kościół Panny Maryi i S. Barbary. 

R. 1754 d. 4 Marca, Królewicowie Ichmś<S Xawery i Karol z Warszawy do Krakowa 

grzybyli. Stanęli w domu Margrabiów pinczowskich na 'rogu ulicy floriańskiej, i słuchali Mszy 
. w kościele Panny Maryi.— Dnia 5 t. odwiedzili Wieliczkę , a d. 6 obecnemi byli na na- 
bożeństwie w Katedrze. — D. 8 zaś po wysłuchanej Mszy S., rano wyjechali do Pragi. 

OJ do stronnicy 50* 

Nie małym było ciężarem dla M. Kazimierza, to częste dawanie podwod posłańcom 
królewskim (pokojowym), jeżdżącym do Podgórza, ziem ruskich, Podola, Mullan, 'Wołosczy- 
zny i Turek, z listami króle wskiemi, a nawet Posłom tureckim, bądź wyprawiając przed nich, 
lub odjyłajęc ich z powrotem.... Powinności tej wymagali od nich i znakomici Panowie kra-* 
iowi , jak Otto z Chodcza , Przecław Lanckoroński i innL — R. 1525 d. 3 Listop. Królowa 
Bona wyjeżdżała w dziewięć kolas (curribusjy której m. Kazimierz dało podwody za opłata 
najmu z k;issy miejskiej. 

R. 15*27. Za podwodę do Niepołomic podczas gdy tam Król polowaniem się zabawiał, 
od 4 koni z wozem zapłacono gro. 12. — R. 1530 Sabb. a, Barthol. Przybyło do Krakowa 
Poselstwo tureckie, i miasto Kazimierz dostarczyło koni swoich 4, a przynajęto 10, od których 
zapłaciło zł. 1 gro. 20. — Tłomaczowi P. Michałowi przystawowi jego (Conductori), podwody 
koni 3, od których najęcia gro. 16. 

t> J do stronnicy 57. 

Wiele jest wskazówek, że w Polsce były winnice, i nic brak na to do'Wodów w daw- 
nych przywilejach... R. 1228 Dat. Cracoviae ad, EccL S, Andreae nonas Maji, Pakosław 
syn Lassoty Wojewoda sandom. , nadał klasztorowi Cystersów w Mogile mansum unum cuna 
vinea we wsi Zabawa,— W Sandomierzu r. 1394 dwie były winnice, jedna na przedmieściu 
przy strumieniu Piszczel, druga przy kościele paraf. S. Pawła za murami miasta, a należały 
do szpitala S. Ducha. — Wiele jest miejsc no.<zących miano winnica, jak n. p, sóra wTyńcu.. 

Pomijając inne świadectwa, nadmienię, ie Panowie polscy w ogrodach pielęgnowali win- 
ne krzewy, i dla ich uprawy posługę osobną trzymali. Sew. Bonar przy skardze (wyżej p. 
57) wniósł razem i swoje zażalenie na ogrodnika Jakóba, że mu dał zło, 40 na kupno nie-* 
których drzew i roślin, czego on nie dopełnił i pieniędzy nie zwrócił, oraz że drzewka za^ 
graniczne, {arbusculas peregrinas selectiores et pretiosiores utpote amygdalinas ed id ge~ 
nus) z ogrodu wykradł, — także winnicę w Balicach (yineam amplissimam et ipgentem) po- 
szkodował i zniszczył. — Tenże Bonar posiadał jeszcze o^ód za bramą S. Mikołaja. — I inni 
Panowie trzymali winnicznych, n. p. R. 1543. Joimnes Byskupeck^ vinitor Magn, Dni. «/o- 
annis Comitis a Tliarnow, 
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Seb. Petrycy w dziele swom Horatius Flaceus ete, r. 1609^ tak prseniawta do Kaspra 
Maciejowskiego Kaszlelana labelskicgo: 

Dobra necs, xe Wioch do nas pnenosić sady, 

Lepsza jest, z Węgier w Polsce mieć Winogrady. 

O braterska wielkiego krwi Kardynała 

Kasprze ucieszny ! . . 

Nie szczep, proszę, tam b^dź cdzie Uszcsymow le^yj 

hąAi gdzie yyisfa blisko pod Sobótkę bieiy^ 

Jeno wino, którego sok w piciu mierny. 

Wykorzenia frasunek z gfowy mizemyj. 
Jeszcze do początków XIX wieku dotrwała rozległa winnica we wsi Wawrceńcsyce tlo 
biskupstwa krak. nalei4cej, którą zapewne wielu ze jnn4 pamięta. Najpewniej ie nie dawaia 
poiytka z braku umiejętnego z nią obchodzenia się, i została zagubioną. 

Nawet prywatni utrzymywali w ogrodach rzadsze rośliny. R- 1571, Jakób s Myilince 
wyznał przed sądem Rajców, ie pokram ziele cyprys i lewandę P. Kąckiemu w sadzie, xa- 
niósł do Dobcsyc i sprzedał za 12 groszy. 



• J do strohniof 80. 



Do poczęta dzieł takowych naleiy małe pismko pod tyt. Krótka nauka r%ąd%enia ku 
uttrzeieniu od zaraienia powietrza^ a gdyby kto jujt zachwycit, jako ma się ratować z Bo- 
są pomocą... Przez znamienitego cztowieka Korneliusza Agryppę Dociora Cesarskiego 
sprawiona. — Pod tytułem fol, ver, piękny drzeworyt, dwóch mężów s których jeden trzyma 
kstęgę, drugi jakieś naczynie, a nad nimi napis: „Naywysszy stworz3rł lekarstwo z ziemie, 
a mąt mądry nie będzie się niem brzydził. (EccL XXXP7II). — Następuią przepisy jak się 
w takim razie zachować i jakich środków uiywać.— Całego pismka kartek ośm czyli arkusz 
jeden w 8ce, na kartce 7mej miejsce i czas druku: ff^ iSrakowie przez Macieja Scharf/en" 
Bergera, lata 154d,-^ na końcu mały drzeworyt, ksiądz słucha spowiedzi. 



8) 



do stronnicy 128, do wyrazu: der Aceord. 

Umowa ta d. 14 — 24 Sierpnia r. 1657 zawarta, dla Szwedów bardzo korzystna, objęta 

w 1. •ll^tl* f*^ •! 11 • i1«1* «■ .mm • •n 1 




y,strensia, takie w kościołach i klasztorach rzeczy do duchownych nalei4ce, Księgi i pisma, 
„oraz relikwie a szczególniej S. Stanisława w złotej skrzynce, pozostawione być maJ4 
„w tym stanie w jakim były przy rozpoczęciu tćj umowy, i delegowanym do tego komissa- 
„rzom mają być oddane." — Widać z tąd, ie srebrna trumna S. Stanisława jui wcseśnićj 
była uprowadzona, i w umowę tę nie weszła. 

•fj do stronnicy 158. 

Kościół S. Krzyia, nieedyś na przedmieściu Kleparz przy ulicy długiej stojący, fundo- 
wała Królowa Jadwiga dla Chrześcian obrządku słowiańskieeo , i takowy z męiem swoim 
Władysławem Jagiefu>, przywilejem r. 1390 danym, opatrzyli dochodem: Orator io, auod 
pro prineipio et /undamento Gaustri seu Monasterio Sclavorujn , fratrum ordinis Sti Bene- 
dieti, funaandum decrevimus, in honorem ptusionis DnL nostri Jesu Ckristi dedieato, vigtnti 
mareas numeri et ponderis polon., 48 grossis pro marca ąualibet computando^ de Theloneis 
nostru auolibet anno assignavimus etc. — Dalej przywilej ten mówi, ii dopóki ten klasztor 
nie stame, fundusz ten ma być wypłacany devoto Jratri reneeslao ord, Sti Benedicti Scla^ 
vorum, qui nobis probitate morum exstat eommendabUis... Staroiytpy ten pomnik ua parga^ 
minie pisany, jeszcze okazany hy\ r. 1690* Biskupowi Stan. Szembekowi. 

A. 1717 Proboszczem l>ył tego kościoła X. Ant. Rozmarynowski , i była przy nim ko- 
lumna kamienna gotyckiego kształtu, z sztuk dłutem obrabianych złoiona, k.tóra według po- 
dania współczesną była dawnćj budowie jego. Gdy zaś miejsce, gdzie ten spustoszały i ro- 
zebrany stał kościół, przeszło na własność prywatna , nabywca ś. p. Jan Librowski obywaiel 
krak. przeniósł ten słupiec, i teraz znajduje się on ustawiony na Gmentarzu kościoła & Mi- 
kołaja na Wesołej. 



W3j do stronnicy' 202. 



Przy wzmiance o tym zacnym Krakowianinie, z którym łączył mnie węzeł poiycia/ 
uiyję sposobności dorzucenia małego o nim wspomnienia, które zamiesczone było w Gazecie 
krakowskićj r. 1618 Nr. 12ty. — Czterowiersz ten napisał współczesny, który się ukrył pod 
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nasw4 Pseudonyma Oucrcinus^ zdaje nę ie od dęba wiodącego swe imię, w CEĆm domnie- 
F* I mywam się X. Mat. Dubieckiego Kan. kat. krak. 

[ 1 Dea Pictorum. . • . patulas nunc exere lauriu . 

Smuglewicz, Czechowicz^ quas meruere tui. 

(Divisim aut simul exornando tempora sertis, 
Tertius bis Stachonficz adnumęrandus erit 
t Stanownej pamięci J. J. Przybylski, pneioiyi to na polslue; 

I . Bóstwo malarstwa!... rozwiń twe piękne wawrzjrny, 

Smuglewicz i Czecbowicz nosz^ j^^'* ^w® ^J^T* 
£<4cznie czy pojedynczo wieńczysz oba skronie, 
Trzecim liczyć się będzie Stachowicz w ich gronie. 

Wj do stronnicy 208. 

X Nie dopićro męiowie rozwaini, na wyiszych stopniach hierarchii ko^cielnćj stojący zga* 




uąć to co świętości ich uwłacza.... Uroczystość processyi Boiego-Ciafa o ileiby poważniej- 
szą się okazała, gdyby z niej usunąć można owe niekształtne figurki i malowania, a nade- 
wszystko owe cfuszące huki kotłów brackich, które modlitwom i pobożnem pieniom tak wiel- 
ce przeszkadzają , i są tylko dla uliczników polem popisu. . . . To pium desiderium nie jest 
nowości jakiej projektem, ale tylko przypomnieniem tego co Ronsystorz Biskupi krakowski r. 
1787 Duchowieństwu Diecezalnemu przepisał, i co tu z drukowanego urządzenia w wyjątku 
przytoczone będzie: „Urząd Biskupi krak. przez doświadczenie kilkoletnie postrzeeł to, iż 
„processie przez oktawę Bożego-Ciała w Krakowie i na przedmieściach codziennie d«A'a razy, 
„a często po błotnistych, ciasnych i nieochędostwa pełnych ulicach i miejscach odprawiane, 
„nie przynoszą, ani tyle uszanowania Naiśw. Sakramentowi, ani tyle gorącości nabożeiistwa 
ludziom processyi assystującym, ile wielkość tej tajemnicy wyciąga.... -Także i to się do- 
świadczyło, iż bractwa różne z swemi obrazami, znakami i kapnikami z temi processiami 
chodzące, wielu należącym do nich zatrudnienia sprawują bez potrzeby i pożytLu duchow- 
nego, owszem oczom w innych miastach do takowych widowisk nie przyzwyczaionym, bardzo 
„często przynoszą materią podziw ienia, żartów i urągania.... Te "więc pobudki i. une uwa|;i 
„godne, zniewalają urząd Biskupi do nowego processyi Bożego- Ciała urządzenia, i najprzód je 
„zmniejsza i tylko takowe mieć chce." — (Tu następuje oznaczenie, kiedy i z którycn kościo- 
łów s processie być mają, bez strojów jednak brackich).— „Co się zaś tyczy bractw processiom 
„takowym assjrstujących , stroju kapników do tych czas używanego. Urząd biskupi zabrania, 
„i aby 'tylko ci którzy chorągwie lux> obrazy niosą w kapy ubrani byli pozwala. Inne zaś oso- 
„by cło bractw należące, niechaj idą z skromnością i pooożnością parami na wzór bractwa ró- 
„ żańcowego... A względem obrazów, feretronów i innych znaków orackich , zaleca Urząd bi- 
skupi jak najsurowiej przełożonym kościołów i Promotorom, aby te obrazy, feretrony i znaki 



w 



» 




Śuffragan Archi^yahon krak. (L. S,J 

\^j do stronnicy 223. 

Rrzystof z Sejn fw Woj. Augustowskiemu przjf pisał temu Doktorowi mały traktacik 
treści lekarskiej, z niemieckiego na łaciński język przez siebie przełożony, który wyszedł z dru- 
ku w Krakowie, arkusz jeden in 8yo, pod tyt.: Oleum Juniperi, qua ratione omnibus fere 
humani corporis ęgritudmibus mćdeatur, a docto quodam medico cońscriptum ejt ex germa- 
nico in latinum sermonem versum. — Drzeworyt mały, gałązka jałowcu, po jej bokach napis: 
/uni'perus, — Dedykacya: Clar, Viro Dno Doct^ Jacobo, Sacrae Regiae Magestatis Phi- 
sico, Canonico Cracoviensi , Magister Christophorus Semensis faelicitatem, — W końcu 
dedykacyi: Cracoviae ex ojf, Calcogrąphica Hieronymi Fietoru etc. A. 1546. 

Mam przed sobą to łacińskie pismko, z którcm razem oprawione jest tłomaczenie pol- 
skie skrócone, gdyż tylko cztery kartki in 8yo obejmujące: Krothkie a potrzebne wypisanie^ 
jako a kihórem sposobem ma by 6 Olejek Jatowcony poiywan, kthory ku rozmaitłum ludz^ 
Ktm chorobam y niedostatkom jest barzo pożyteczny. Drzeworyt, taż gałązka jałowcu. — 
Druk bez wyrażenia roku i miejsca, lecz najpodobniej że krakowski, i z pierwszej połowy 

lv ) do stronnicy 235. 

Od Panów zacząwszy, wszystlue prawie klassy używały najwięcej sukien koloru czer- 
wonego. W Krakowie ludzie służebni, a w okolicach miasta wieśmacy, nosili ubiory tegoż ko- 

38 
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ioru,-*^ R. 1666 diiewkji kt&n tsla w sokni ctcrwoa^j alc.^ R. 1570 odarii « niewiaslT m 
drodze suknię czerwone, i pnedali ją. sa trzy wiardnouL -^ R* 1614 złodziej okradł efałopn 
z wozu koinch i ferezif czerwonego tukna i L p.— Starowolaki Reform, objrezajów pobkieh 
pisze: „Pierwej sami Królowie w iMiranich kośuchacłi i baraniełi acljkack chadzali » nie tylko 
iJachta i miesczanie;... teraz woinica niedice wbacaium koiooku hyó widziany, ale goferez]r4 
z wierzchu okrywa, abj pnecie czerwona suknia bji od Indu pospolitego ióŁnjJ" 



143 do sironnią/ 273. 



Srebro do mennicy królewskiej doetareiaiie bjrfo a Węgier, W pilmie a r. 1406, czyli 
odpowiedzi na uczynione do nich wezwanie Stanów Królestwa* mówi^ Rajcy krak..* In Regno 
Potottiae non habentur montana ar^enti, neaue argentum nui tfuantum. mercaŁorts huc ad- 
diicunt: et ittud argentum asportenśt j/uod Śfonetaruts Regius emat, quia nuUi datur gratis 
et marime presenti tempore, quia Mar cum de Nuremberg argentum in Regno Ungariae ii- 
Wfertavitf ita quad a nuU» emi potest iiżtc ab ipso eta. 



15) do Stronnicy 280. 



. Dawne iwiadectwa wzkasuJ4, ie upodobanie Króla Zygmunta ID. w Ali^imii, przy- 
czyna byio polaru zamku krtk. r 1595., o czem zapis ówczesny.- „Król Zy^^ontliLy co ce* 
„pj ziote zlewaf, i kolo tego rzemiosła robifc kurz^-nogę spalłf,... a przecie Raplta nie 
», pretendowała od dzieci jego za to wynadgrodzenia. '' -» O Alchimistach w Krakowie, cz^ 
sto się napotyka, lubo nie ma wzmianlu ieby adeptami byli, a niekiedpr przydawano im róine 
zatrudnienia a naukf Xą nie mai^ce związku. R. 1576. Mikołaj Alchimista sapłacH podatek 
z czterech domów, z których jeden sam wystawił (domki podmume.) — R. 1607 Alchimists 
Gzo wódkę pala J. K.Mci. -^ Kamtenica Doktorowej Alchimtściuej. -»- R. 1614. Kmita Al- 
chimista i i. p. • 

Hfdna ta nauka jeszcze i w końcu XVIL wieku zaprsf tala umyriy wiehi, a mniemani 




Sfcuiwoj pisał takie i w języku polskim. Oto początek tego pisma: Ex M, J*. Sendwogu 
fia opinor), OperatU EUxiri$ PhUosophiei, tak starych jako i terainiejnfch Fhiiosopkiinff 
których y ja tam i drudzy nfieku mego, % wiadomośdtf mo^ probomwi, krotko a prśnP^b^i' 
wie opisane te sq efe. — Takich operacyj jest dwanaście, a w pierwszej zaraz wylicsa imiona 
Arabów poprzedników swoich w tei nauce, takie wymienia adepta Polaka w operacyi 5tej, 
jako to; „Potym z P. Theodorem Łackym w Rzymie, operatif tę robiłem, której go hył na- 
„uczył nmick Francisskan i dał mu tej medycyny gotowej unct^ y nauczył go iej moltiphko- 
„kowad, ale verum modum operandi nie nauczył etc.*' — Dalej znowu pisze: „Pan Lacki 
„czjmił pierwej w Bononii, mnltiplikni^ onę uBcię od mnicha daof, y transmutując f^ene* 
j,rem in perfeotissimam Lunom;, », ale gdy Boncompagno chciał uczyć w Rzymie, a z po- 
„czątkn trzeba było zacząć tę robotę, nie mógł nic uczyuió, bo veram calcem Lunom uronić 
nie umiał. 

Posiadam ukie list datowany Ilhuiae die S. MartU A, 1587., który Thomo* RatUn 
de RatkoWŁce pisze do jakiegoi adepta w przedmiocie Alchemii - Hac ex nartę tempesiont ea- 
Łamum, ad tibi et miki utiliora pertranseo, ad ea nempe ąuae ad Alcnemiae magisterium 
spectant, inquirendo: utrum intentio nottra de magni Lapidit Pkilosophici compositione, tam 
ex parte materiae quam ex ejus operationey omnino certa et infaUihiUs sit ete. — Zdawałoby 
się, ie ten list pisany jest do Sędziwoja, gdyi piszący w cięgu jego przemawia: Dilecte frator 
Miohael! ,,, ale datę ustu porównawszy z rokiem urodzin Sędziwoja, trudno przypuścić ieby 
on w młodzieńczym wieku lat 21., jui się oddawał marzeniom szukania kamienia filozoficzne- 
go, . . . albo tei rok 1566 urodzin jego mylnie jest oznaczony. 



16) do Hronnicy 280. 
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Loa wsrjaUtiiu Indiioni irtpólnj, v^ak pnjTodieni 

Spnicfl nt ciebie klęska petoą uminwieuia. 

Stractfai ni;ln, leica i dustj polowf. 

Ojca diicci i domu sicifiliwego riowf ; 

On ci i itiiciyt ctynS, i Łw^ doi; ilodiif, 

Oa wiijłtkim pnedwDoiclom na cioło udiodiil, 

Oa ad ciebis oddalał irołki i igiyiolj, 

KochiJ ci; kocbłj^cf, powalał tire cnol^; 

Łfcifc I Uib4 surinia, chfci i lamjrfy, 

Pifkne potonulwo w caoci« wjchowjw^ icialej.- 

Pnei konta, pnei nauki, pnei Hcae pnjkład;, 

Wprowadzali w toiuhuid i w poctciwe iladj.,. 

Z^ario terai to jwiatfo, inikoft lasictjt jasnj, 

Ciflar niegdj^ podiialoy, stal sif tobia yitatar: 

Ha ciebie wstyilka praca, wstyatkie Irudj płynf. 

Dom lig cinmi lałoby, pnstoiaj roio^. 

Strata wielka!., otdobjr, pociechy, nadaieje, 

Z nim nMin w imiertelnadci w«l$puJ4 koleje, eic. 



OMYŁKI. 

Na slron. 11. po słowach: objąć mogtd, dodać oaleźj: n^zwa platea perdita csfsto wy- 
stępuje, prseto etc. 



SPROSTOWANIE. 

Mylnf^ K pism csasowych powtięt^ wiadomość, umiescaoną wjiej na stron. 17. o naswi- 
ftku Autora dziefa: O zniszczonym królewskim grodzie Krakowie, prostuję tern oświadczeniem: 
ie to przychylnej nam treści dzieło napisał Dr. Konstantyn Wursbach, przełoiony Biblio- 
teki Ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu, — którego inne dzieło o przysłowiach pol- 
skich: Die Sprichworter der Polen geschichtliok erlduterl etc., wydanie 2gie, wyszło w Wiedniu 
z daŁ4 r. 1852. 



EPILOG. 



•4l4lOM«9M« 



Dziełkiem tein staję u kresu zawodu mojego^ który sobie w po- 
lubieniu dawnych pamiątek zaloźyfem. .. Wiek mój i niknący wzrok 
nakazują mi rozstać się z przeglądaniem dawnego archiwum miasta 
Krakowa, przeto ulegając konieczności z pola tego zchodzę, z życze- 
niem i nadzieją, że może nastąpi po mnie kto w podobnem (acz mato 
ponętnem) zatrudnieniu zamiłowany, który zajmie się dalszym tych py- 
łem wieków potrząśnionych ksiąg przejrzeniem , i odgrzebie z zapo- 
nmienia jakby z pod lawy Herkulanum i Pompei , jeszcze wiele cieka- 
wych wiadomości. 

Nie posiadając daru, abym samotwórczem piórem mógł się pu- 
ścić w dziedzinę piśmiennictwa naszego, (Non omnia possumus omnes);... 
zwróciłem śię ku wyszukiwaniu i ogłaszaniu dziejowych pomników, 
które w samych tylko dawnych rękopismach czerpałem, i takowe w na- 
stępnych dziełach powszechności udzieliłem: 

1 ) Krótkie przypowieści dawnych Polaków czyli Apophtegmata etc... z rzadkich 
dzieł i rękopismów ojczystych zebrane. — 8 w Krakowie r. 1819. 

2) Historyczna opis miasta Krakowa i jego okolic, z rycinami.— 8 w Krako- 
wie r. 1822. 

Następne dziełka tego wydania znacsnie pomnoione , wystly pod zmienionym ty- 
tułem jako to: Kraków i "okolice jego etc, wydanie 2gie r. 1830, — Wyd. 
3cie r. 1836 .— Wyd. 4te r. 1844. 

8) Groby Królów w Krakowie w kościele katedralnym... Poprzedza Kronika 
X. Krzystofa Zelnera i inne pomniki historyczne etc. — 8 w Krakowie 
r. 1835. 

4) Starożytności historyczne polskie, czyli pisma i pamiętniki do dziejów da- 
wnej Polski » listy Królów i znakomitych mężów etc. — 2 Tomy 8 w Kra- 
kowie r. 1840. 

5) Ojczyste spominki w pismach do dziejów dawnej Polski, Diaryosze, Rela- 
cye, Pamiętniki i t. p., tudzież listy historyczno etc. — 2 Tomy 8 w Kra- 
kowie r. 1845. 

6) Władysława lY Króla polskiego i W. X. lit., listy i inne pisma urzędowe 
do znakomitych w kraju mężów etc — 8 w Krakowie r. 1845. 

7 ) Dawne zabytki miasta Krakowa. • • Przypomnienia przeszłości o niektórych 
starożytnych zwyczajach miesczan krak.. , O bramach, basztach i wszela- 
kich tej niegdyś stolicy kraju obronach, z dodatkiem różnych do dziedziny 
pamiątek należących wiadomości... 8. w Krakowie r. 1850. 
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(Dopełnienie wiadomości w dziele Dawne zabytki etc* znajduje 
się w Bibliotece warszawslciej mieś. Wrzesień r. 1851 str. 578)- 

W pismach czasowych dawniejszy/sh i nowszych, krakowskich i war- 
szawskich, w Przyjacielu ludu, znajdują się pomniejsze artykuły przezemnie 
dostarczono. 

Te są pisma, któremi usiiowaiem gprosz wdowi dorzucić do prac 
i badań uizonych kraju naszego*., oraz cokolwiek zwrócić uwagę ziom- 
ków na przesziość starego Krakowa, (czego przedemną nikt nie do- 
tknął), a to idąc za radą k(órą mi wskazai mąż Piśmiennictwu naszemu 
wielce zasłużony: 

I niechaj kaidy w swoim pracując aakresie, fw tt iy \ 
Do wspólnego ogniska iskrę sw^ przyniesie; y** / 

czem oraz w miarę sif i zdolności, starałem się wywiązać z diugu oby- 
watelstwa miastu, które mnie małego wyrostka w mury swoje przy- 
jęło, i którego z górą pół wieku jestem mieszkańcem. 



Ambroiy Grabowski mtesesamn krok. 



i 
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część OPISOWA. 



Wydawca do Antora 

Pnestfoga wstępna 

Wspomnienia Krakowa z rftinjch pisa- 

nów • . • 

Dawno^ó budowy domów . . . 

Dawne dzielnice miasta * 

Rynek krakowski .•.:...» 
lAice sagobione i dawniejsze naawy nlic 
Dawny podziaf miasta na kwartały . , 

KosSCiOST I GMACHT SIEKTÓRB. 

Katedra na Wawelu 

Kaplica S. Jędrzeja .•••«*. 

Poświęcenie ołtarza srebrnego . • . 

Kaplica nowa w pałacu 

— Wazów ..•••••. 

Monument WTadysfawa łokietka • . 

S^gmnut dzwon kat. krak 

Koaeiót Panny Marjri ...... 

Kontrakt z murarzem o odbudowanie o- 



Stron, Stron, 

padłego sklepienia r. 1442 . • . , 2T 

Do dziejów budowy wielkiego ołtanea . 88. 

Niektóre szczegóły o kościele P. Afaryi . 31. 

Wiadomości tyczące się tegoi kościoła , 

3. z wizyty 6isk. l!«ubieńskiego r. 1711 53. 

7. Dawne bogactwa kościoła i apparaty . 35. 

9. Archiprezbiterowie kość. P. Wwji . . 31f. 

11. Spory Magistratu krak. z Arcbipresblt. . 3S. 

14. Z»amek królewski w Krakowie i różne o 

nim wiadomości 41. 

17. Wielkortądy zamku kraL i spb Wiel- 

18* korządców .••'•••... 49. 

18. Ogród królewski 56. 

19.' Sukiennice 59* 

19. Pałacr Biskupów krak 61. 

SO. — Prymasowski .63. 

t4. Krzystofory 63.^ 

ftA, Spizki pałac '••.•• 66. 

Dom pod barany 66> 



ODDZIAŁ DZIEJOWY. 



Aftlacya oblcienia m. Krakowa przez Kjt- 

cyz. M^symiliana r. 1587 . . . .71« 

ISidktóre wypadki poiarów . • . . . 77. 
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